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Wprowadzenie 
 

W wi�kszo�ci polskich miast historycznych panuje chaos przestrzenny. W planowaniu 
urbanistycznym normy estetyczne s� cz�sto pomijane pod pozorem ich subiektywno�ci, 
zale�no�ci od trendów, upodoba�, czasem te� ze wzgl�du na rzekom� trzeciorz�dno�� estetyki 
wobec w�sko pojmowanej funkcjonalno�ci i kosztów inwestycji. Projektowanie w mie�cie 
podlega prawom ekonomicznym i presji społecznej; powinno by� działaniem analitycznym i 
racjonalnym. W praktyce projektowej odpowiada si� wi�c na potrzeby ró�norodnych �rodowisk, 
instytucji, programów, rozporz�dze�, regulacji, a współczesn� sztuk�, oderwan� od zagadnie� 
praktycznych, spostrzega si� jako dziedzin� odległ� od �ycia codziennego i nieprzydatn�. 
Reprezentacyjno��, która w przeszło�ci nale�ała do głównych celów kompozycji 
urbanistycznych, słu�y obecnie wyró�nianiu pojedynczych realizacji architektonicznych, bez 
poszanowania kontekstu otoczenia. 

Dla dobra publicznego, historyczna przestrze� miejska powinna by� syntetycznie 
traktowana jako kompozycja logicznie uformowanych zespołów zabudowy i wn�trz 
urbanistycznych, które stanowi� przestrze� wspóln�. Charakter kompozycji miejskich wynika 
nie tyle z indywidualnych cech poszczególnych obiektów, ile z ich wzajemnych relacji. 

Wn�trza urbanistyczne krystalizuj� układ przestrzenny zabudowy, zwi�kszaj� czytelno�� 
powi�za� kompozycyjnych i ułatwiaj� orientacj�. Ci�gi wn�trz s� najłatwiejszymi do 
zapami�tania elementami struktury przestrzennej miasta.1 

Kształtowanie krajobrazu miejskiego jest w Polsce nadal dyscyplin� mało popularn�. 
Tymczasem w krajach zachodnich, zwłaszcza anglosaskich, jest to zakorzeniona w tradycji 
sztuka oraz nauka, która rozwija si� w sposób zinstytucjonalizowany od przełomu XIX i XX 
wieku. Szkolnictwo wy�sze, bogata literatura i liczne periodyki, maj� tam swoje 
odzwierciedlenie w obyczajach i przynosz� skutki w postaci krajobrazów urbanistycznych o 
rzadko spotykanej u nas jako�ci.2 

Polskie tłumaczenia klasycznych dzieł z tego zakresu nie istniej�, a wydania oryginalne 
s� trudno dost�pne i znane w�skiej grupie specjalistów. Taki stan utrudnia badania, wymian� 
do�wiadcze� naukowych oraz dydaktyk� i wpływa na poziom opracowa� projektowych. Brak 
specjalistycznych okre�le� w j�zyku polskim pogł�bia trudno�ci w porozumiewaniu si� badaczy 
i twórców wielu dziedzin powi�zanych z architektur� krajobrazu miejskiego. Tymczasem 
krajobraz urbanistyczny stał si� dobrem publicznym, co poszerza wymagania wobec osób 
zajmuj�cych si� jego kształtowaniem.3 

Wra�liwo�� na kompozycj� przestrzeni i jej pozostałe walory estetyczne jest dla procesu 
projektowania urbanistycznego nieodzowna. Natychmiastowy, psychologiczny i zmysłowy efekt 
wywierany przez otoczenie powinien by� z zasady uwzgl�dniany w�ród innych, silniej 
zracjonalizowanych kryteriów okre�laj�cych kierunki rozwoju wn�trz miejskich. Obok potrzeb 
programowych istniej� równie wa�ne i potrzebne warto�ci zmysłowe przestrzeni: klimaty, 
barwy, faktury, rytmy, czas, d�wi�ki, symbole.  

Forma miasta ma zwykle du�� inercj�. Jako efekt procesów historycznych nie ulega 
łatwo działaniom projektowym. Miasto jest nigdy niedoko�czonym dziełem zło�onym zwykle z 
wielu elementów o dyskusyjnej warto�ci. Taka zło�ono�� mo�e nie dotyczy� projektowania w 
skali pojedynczych wn�trz urbanistycznych, a nawet powi�zanego przestrzennie zespołu wn�trz. 

By� mo�e nie da si� dzisiaj zaprojektowa� skutecznie miasta jako zamkni�tej cało�ci, tak, 
jak rozumiemy dzieło sztuki, a jedynie mo�na stworzy� stabilny, praktyczny szkielet, który z 
upływem czasu stanie si� scen� artystycznych kreacji. To defensywne podej�cie opiera si� na 
                                                           
1 K.Wejchert, Elementy kompozycji urbanistycznej, Warszawa 1984, s.170. 
2 A.Böhm, Architektura krajobrazu, jej pocz�tki i rozwój, Kraków 1994, passim. 
3A.Böhm, A.Zachariasz, Architektura krajobrazu i sztuka ogrodowa. Ilustrowany słownik angielsko-polski, 
Warszawa 1997, t. I, s.7-8. 
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zało�eniu, �e pi�kno krajobrazu mo�e by� tylko efektem ewolucji, a jej ewentualny rezultat, w 
przypadkach wybitnych wykracza poza horyzont mo�liwo�ci jednorazowego aktu tworzenia. 
Nale�ałoby wi�c skupi� si� raczej na obserwacji i konserwacji tych wyj�tkowych miejsc, które 
si� ju� rozwin�ły, ni� na próbach budowania nowych zespołów miejskich na du�� skal�.4 Je�eli 
jednak istnieje potrzeba i warunki dla takich realizacji, ich sukces mo�e zale�e� od sposobu 
wykorzystania dorobku cywilizacyjnego w dziedzinie kształtowania �rodowiska przestrzennego 
o miejskim charakterze. 

Wielu teoretyków architektury dostrzega co najmniej trzy oddzielne drogi kształtowania 
miejskich przestrzeni, w przybli�eniu odpowiadaj�ce: 

• konserwacji istniej�cej substancji 
• wi�zaniu z ni� nowych cz��ci 
• programowaniu procesów rozwojowych 
Wierz�c w prawdziw�, interdyscyplinarn� sztuk� projektowania architektoniczno-

urbanistycznego, która odpowiada na ró�norodne potrzeby mieszka�ców miast, mo�na uzna� ten 
podział za sensowny lecz nie za satysfakcjonuj�cy.5 Taka dyscyplina powinna by� syntez� 
wszystkich dziedzin odpowiednich dla poszczególnych tre�ci, miejsc i elementów 
wyst�puj�cych w kompozycjach urbanistycznych. 

Pora�ka płaskiego planowania skłania urbanistów do rehabilitacji tradycyjnych koncepcji 
miejskich przestrzeni.6 Tak�e nowe techniki wizualizacji wspomagaj� rozwój trójwymiarowego 
projektowania, nawet w skali całych struktur miejskich zawieraj�cych zespoły wn�trz 
publicznych. Obecny klimat intelektualny i technologia sprzyjaj� wi�c kreacji miejsc, których 
kształt, przy uwzgl�dnieniu wszystkich zało�e� funkcjonalnych i ekonomicznych, b�dzie 
pretendował do miana dzieła sztuki. 

Okre�lenie kreacji jako działania artystycznego nie jest równoznaczne ze zobowi�zaniem 
do tworzenia w ka�dych warunkach „wielkiej architektury”, ponadczasowej, uniwersalnej, 
doskonałej. W projektowaniu na skal� wn�trz urbanistycznych, które s� zwykle pluralistyczn� 
scen� konfliktów, pozostaje miejsce dla ró�norodnych działa� twórczych, czerpi�cych inspiracje 
ze zderze� i sprzeczno�ci �yj�cego miasta, nadaj�cych im form� estetyczn�. Sztuka cz�sto �ywi 
si� sprzeczno�ciami, rozkwita w trudnych �rodowiskach, czasem przekracza racjonalne dyskusje 
i odsłania nieznane perspektywy. 

 

                                                           
4 K.Lynch, The Immature Arts of City Design (1984) [w:] City Sense and City Design, edited by T.Banerjee, 
M.Southworth, Cambridge Mass.1996, s.498. 
5 K.Lynch, Three Accepted Modes, op.cit. s.500-501. 
6 Por. C.Rowe, F.Koetter, Collage City, Basel, Boston, Stuttgart 1984 a tak�e: Internationale Bauausstellung Berlin 
1987 Projektübersicht, Berlin 1987; tak�e prace J.P.Kleihuesa, R.Kriera, R.Koolhaasa. 
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I. PROBLEMATYKA 
 

Praca obejmuje analiz� form przestrzeni publicznych w miastach historycznych z kr�gu 
kultury europejskiej oraz analiz� zasad współczesnego kształtowania wn�trz urbanistycznych w 
drodze interwencji w istniej�c� ju� substancj� miejsk�. 

Przedmiotem bada� s� zagadnienia: 

• roli ludzkich jednostek, wspólnot społecznych oraz władzy w kształtowaniu kanonów 
urbanistycznych i zarz�dzaniu harmonijnym rozwojem miast, 

• potrzeby ci�gło�ci kulturowej, 

• zwi�zków pi�kna i funkcjonalno�ci, granic u�yteczno�ci, 

• roli historycznych wn�trz miejskich jako przestrzeni społecznych, wpływu ich walorów 
estetycznych na psychik� i relacje mi�dzyludzkie, wpływu form urbanistycznych na sposób 
u�ytkowania przestrzeni, 

• aktualnej definicji poj�cia wn�trza urbanistycznego, 

• działa� zracjonalizowanych i subiektywnych w kreacjach przestrzeni publicznych; 
mo�liwo�ci obiektywnej analizy uwarunkowa�, mo�liwo�ci obiektywizacji wra�e� w �wietle 
wiedzy na temat fizjologii i psychologii widzenia, 

• integralno�ci kompozycji historycznych wn�trz miejskich, to�samo�ci kompozycji przestrzeni 
w skali urbanistycznej, architektonicznej, detali i urz�dze� terenowych oraz plastyki form 
architektonicznych, 

• barw, �wiatła, materiałów i dekoracji jako narz�dzi projektowych, 

• działa� fasadowych, scenograficznych, kulisowych w tradycyjnych kompozycjach 
architektoniczno-urbanistycznych, 

• aspektów legislacyjnych kształtowania przestrzeni publicznych w miastach historycznych. 
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II. TEZA 
 
Istnieje mo�liwo�� zwi�kszania warto�ci kulturowej i materialnej oraz roli społecznej 

historycznych wn�trz miejskich poprzez podnoszenie ich walorów kompozycyjnych, 
artystycznych. Place i ulice powinny odpowiada� na potrzeb� pi�kna, poza spełnianiem funkcji 
jednoznacznie u�ytkowych. 

Wpływ form urbanistycznych i architektonicznych na ludzkie samopoczucie i jako�� 
�ycia bywa cz�sto nieu�wiadomiony lub niedoceniony. Tymczasem kształt �rodowiska 
przestrzennego wpływa nie tylko na kondycj� poszczególnych osób, ale tak�e na stopie� 
integracji lokalnych społeczno�ci oraz rozwój gospodarczy w sferach usług, handlu i rekreacji. 
W sprzyjaj�cych warunkach �ycie miasta jako wspólnoty (civitas) otwiera si� na warto�ci 
krajobrazu urbanistycznego i czerpie z jego bogactwa. 

Formy zabudowy tworz�cej wn�trza miejskie s� zwykle rozpatrywane w oderwaniu od 
warto�ci otoczenia, kontekstu przestrzennego i kulturowego. U�wiadomienie roli przestrzeni 
publicznych oraz �cisłych powi�za� kompozycyjnych mi�dzy poszczególnymi obiektami 
buduj�cymi wizerunek wn�trz urbanistycznych jako cało�ci, powinno sprzyja� docenianiu 
warto�ci wizualnych architektury bez wzgl�du na wielko�� i bud�et poszczególnych inwestycji. 
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III. CELE PRACY 
 
Rozwój społecze�stwa obywatelskiego wymaga podniesienia �wiadomo�ci artystycznej, 

przynajmniej w �rodowiskach maj�cych wpływ na wygl�d przestrzeni publicznych. Wynika z 
tego konieczno�� poszukiwania metod badawczych i twórczych zwi�kszaj�cych szanse 
poprawno�ci w kreacji przestrzeni.7 Twórcom, mecenasom architektury oraz władzom lokalnym 
potrzebne s� jasne kryteria oceniania projektów wpływaj�cych na kondycj� wn�trz 
urbanistycznych. Niniejszy projekt badawczy uwzgl�dnia wi�c dwa zasadnicze CELE: 

III.1. Cel naukowy - metodologiczny 

Działanie intuicyjne jest nieodł�cznym składnikiem projektowania urbanistyczno-
architektonicznego. W tej dziedzinie, podobnie jak w innych dziedzinach twórczo�ci, nie mo�na 
stworzy� recept na rozwi�zania wybitne, nale�y jednak pokusi� si� o zebranie i 
usystematyzowanie wiedzy dotycz�cej percepcji historycznych wn�trz miejskich, wpływu ich 
form na kondycj� człowieka oraz grup społecznych i wiedzy dotycz�cej narz�dzi kształtowania 
przestrzeni publicznych w miastach historycznych. 
Naukowy cel pracy obejmuje: 

• Poznanie relacji pomi�dzy przemianami pogl�dów na zwi�zki architektury i urbanistyki ze 
sztukami pi�knymi, a ewolucj� my�li dotycz�cej kształtowania przestrzeni publicznych i 
wn�trz miejskich. 

• Analiz� problematyki projektowania historycznych wn�trz miejskich w zale�no�ci od zakresu 
mo�liwych i po��danych ingerencji w ich substancj� oraz otoczenie. 

• Analiz� narz�dzi, którymi operuje projektant, pocz�wszy od elementarnych, fizycznych 
wła�ciwo�ci materiałów i �wiatła, poprzez fizjologi� i psychologi� widzenia w skali wn�trz 
urbanistycznych, a� po analiz� plastyczn� poszczególnych budynków historycznych i całych 
zespołów architektonicznych. 

III.2. Cel wdro�eniowy - utylitarny 

Praktycznym zastosowaniom ma słu�y�: 

• Analiza historyczna celów twórczo�ci artystycznej w dziedzinach urbanistyki i architektury; 
zwi�zków pi�kna i funkcjonalno�ci, stosowno�ci, celowo�ci działa� w obszarze sztuki 
u�ytkowej i konieczno�ci obiektywizacji tych działa�.  

• Zebranie i usystematyzowanie wiedzy dotycz�cej percepcji wn�trz urbanistycznych, wpływu 
ich form na kondycj� człowieka i grup społecznych oraz wiedzy dotycz�cej narz�dzi 
kształtowania przestrzeni publicznych w europejskich miastach historycznych. 

• Opracowanie kryteriów ocen dla projektantów, twórców wn�trz urbanistycznych, mecenasów 
architektury oraz władz lokalnych, dla zagwarantowania poprawno�ci kreacji przestrzeni 
publicznych w miastach historycznych. 

                                                           
7 Szczególnie komunikatywne, mog�ce pełni� rol� podr�czników z dziedziny artystycznego kształtowania 
przestrzeni miejskich, s� publikacje Gordona Cullena (The Concise Townscape, London 1971) i Kevina Lyncha 
(zwłaszcza Quality in City Design, New York 1966; City Design & City Appearance, New York 1968; 
Reconsidering „The Image of the City”, New York 1985) a tak�e prace Léona Kriera (np. Houses, Palaces, Cities, 
London 1984; Architektura – wybór czy przeznaczenie, Warszawa 2001) i Roba Kriera (np. Urban Space, New 
York 1979; Elements of Architecture, London 1983). 
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IV. ZAKRESY PRACY 

IV.1. Zakres tematyczny 

Przedmiotem bada� s� wn�trza urbanistyczne, które mo�na okre�li� jako przestrzenie 
ukształtowane historycznie, charakterystyczne dla tradycyjnego miasta europejskiego: 

• wn�trza z zabudow� pierzejow�: place, ulice, aleje, skwery, rzeki, kanały 

• pasa�e, galerie i atria. 

Kolejnym kryterium wyboru badanych przestrzeni jest rodzaj u�ytkowania. 
Przedmiotem bada� b�d� przestrzenie publiczne w miastach historycznych, przy czym, ze 
wzgl�du na trudno�ci w okre�leniu granic poj�cia wn�trza8, pole bada� nie zostało ograniczone 
tylko do miejsc: 

• zamkni�tych, odci�tych, samowystarczalnych, o charakterze statycznym, które mo�na te� 
okre�li� jako wn�trza konkretne (enclosure9). 
Badane b�d� tak�e wn�trza: 

• dynamiczne, znajduj�ce kontynuacj�, czyli sekwencje wn�trz o ró�norodnym charakterze, 
daj�ce mo�liwo�� tworzenia bogatych i zło�onych kompozycji (closure10). 

IV.2. Zakres czasowy 

• Jako tło bada� został przyj�ty okres si�gaj�cy staro�ytno�ci, �redniowiecza i nowo�ytno�ci.  

• Głównym zakresem czasowym bada� jest współczesno�� ostatnich dziesi�cioleci, dla których 
charakterystyczna jest konstruktywna krytyka modernizmu i funkcjonalizmu w urbanistyce, 
powrót do przestrzeni o miejskim charakterze, do lokalnych cech kulturowych oraz 
krajobrazowych, do warto�ci historycznych, a tak�e sanacja historycznych zespołów 
urbanistycznych. 

IV.3. Zakres obszarowy 

• Tłem bada� jest obszar dominuj�cych wpływów cywilizacji europejskiej, zwłaszcza Europa 
i Ameryka Północna. 

• Głównym zakresem obszarowym bada� jest Europa �rodkowa,11 a zwłaszcza Polska. 

                                                           
8 A.Böhm, „Wn�trze” w kompozycji krajobrazu, Kraków 1998, passim. 
9 Wg A.Böhm, A.Zachariasz, op.cit. t. II, s.26-27; G.Cullen, The Concise Townscape, London 1971, s.25. 
10 Wg ibidem, t. I, s.121; G.Cullen, op.cit. s.25,47. 
11 Europa �rodkowa jest okre�leniem łatwiejszym do zdefiniowania w dziedzinie historii kultury ni� poj�ciem �ci�le 
zdefiniowanym geograficznie czy politycznie. Jako obszar kulturowy jest wydzielona z Europy Zachodniej. Por. 
A.Tomaszewski, Europa �rodkowa: dobra kultury a dziedzictwo kultury [w:] Europa �rodkowa. Nowy wymiar 
dziedzictwa, Kraków 2002, s.131-132. 
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V. STAN BADA� 

V.1. Dla problematyki cz.1 „Idee: geneza, przemiany” 
Kluczowe znaczenie dla umieszczonej w tej cz��ci opracowania analizy obecnych w 

kulturze zachodniej zwi�zków architektury i urbanistyki z innymi dziedzinami sztuki, relacji 
twórczo�ci artystycznej i zada� optymalnego kształtowania przestrzeni, ma dzieło W. 
Tatarkiewicza, zwłaszcza Dzieje sze�ciu poj��. 

Bezpo�rednimi �ródłami wiedzy na temat kształtowania przestrzeni jako działania 
wyczerpuj�cego klasyczne kryteria sztuki s� traktaty Witruwiusza, Albertiego i Martiniego. 

Genez� form urbanistycznych, rol� wn�trz placowych i ulicznych, ewolucje tych 
przestrzeni na tle przemian kulturowych, ekonomicznych, politycznych, analizuje T.Tołwi�ski w 
Urbanistyce. 

Miejsce sztuki architektonicznej i zadania stawiane przed architektur� na przestrzeni 
wieków opisuje P.Biega�ski w ksi��ce Architektura, sztuka kształtowania przestrzeni. 

W dziele Przestrze�, czas, architektura S.Giediona, podniesione jest znaczenie 
czynnika �wiadomej kompozycji w kształtowaniu struktur miejskich. Analizy coraz bardziej 
zło�onych i rozległych obszarowo kompozycji wn�trz urbanistycznych i parkowo-
architektonicznych prowadz� do kulminacji w urbanistyce barokowej, której ewolucja si�ga 
czasów rewolucji przemysłowej. To samo dzieło Giediona jest tak�e bezpo�rednim �ródłem 
informacji na temat modernistycznej teorii architektury i planowania przestrzennego. 

Style w architekturze W.Kocha wnosz� syntetyczne uporz�dkowanie chronologii 
przemian w dziedzinie budowy miast, form urbanistycznych i architektonicznych, tak�e na tle 
warunków społecznych. 

T.Zar�bska, miedzy innymi w artykułach: Miasto idealne - renesansowa mrzonka czy 
program działania, oraz Wn�trze ulicy w �wietle traktatów renesansowych, referuje �ródła oraz 
istot� projektów miast idealnych, nowo�ytnej dialektyki wnioskowania projektowego, tak�e w 
odniesieniu do historycznych wn�trz miejskich. 

Rozpoznanie specyficznych cech rodzimej tradycji urbanistycznej było mo�liwe m.in. 
dzi�ki lekturze prac W.Kalinowskiego dotycz�cych rozwoju polskich miast. 

Zjawiska typowe dla postmodernistycznej sztuki projektowania miast i powrót do 
klasycznych warto�ci przestrzeni miejskich przedstawia szeroko R.Krier w dziele Urban Space. 

Twórczo�� J.Bogdanowskiego podsumowuje wiele pozytywnych tendencji obecnych w 
teorii kształtowania krajobrazu urbanistycznego do ko�ca XX wieku, akcentuj�c potrzeb� 
harmonijnego współdziałania form w ró�nych skalach przestrzennych. 

Dla tre�ci rozdziału po�wi�conego poszukiwaniom zwi�zków mi�dzy ró�nymi 
dziedzinami twórczo�ci, zasadnicze znaczenie miało dzieło M.Rzepi�skiej Historia koloru oraz, 
jako �ródło bezpo�rednie, ksi��ka W.Kandinsky’ego Punkt i linia a płaszczyzna. 

V.2. Dla problematyki cz.2 „Zadania projektowe we wn�trzach 
urbanistycznych” 

Teksty Y.Ashihary, J.Bogdanowskiego, A.Böhma, K.Lyncha, K.Wejcherta, a tak�e 
tekstowo-graficzne opracowania G.Cullena, w najwi�kszym stopniu wpłyn�ły na sposób 
definiowania zakresu oraz tre�ci poj�� wn�trza krajobrazowego i miejskiego. Tak�e dla 
okre�lenia warto�ci kompozycji wn�trz w krajobrazie miejskim, najwa�niejsze okazały si� prace 
wy�ej wymienionych, jak równie� S.Kostoffa, J.O.Simondsa i T.Turnera. 

Rysunki G.Cullena i K.Lyncha wprowadzaj� now� jako�� nie tylko graficznych form 
wizualizacji, ale przede wszystkim obrazowania sekwencyjno�ci percepcji wn�trz 
urbanistycznych i u�wiadamiaj� konieczno�� uwzgl�dniania takiego spostrzegania w procesach 
projektowych. 
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Oparcie na tradycji budowania pi�knych miast i podkre�lenie artystycznych aspektów 
kształtowania miejskiej zabudowy s� tre�ci� pionierskiego dzieła C.Sitte The Art of Building 
Cities, a z prac współczesnych – ksi��ek S.Kostoffa. 

Dla okre�lenia współczesnych zada� zwi�zanych z ochron� dziedzictwa historycznego, 
którego wa�nym składnikiem s� formy miejskiej zabudowy, najbardziej aktualnym �ródłem jest 
Karta Krakowska i inne teksty stanowi�ce dorobek Mi�dzynarodowej Konferencji 
Konserwatorskiej Kraków 2000, zawarte w materiałach konferencyjnych i pokonferencyjnych. 

Podsumowanie dorobku krakowskiej szkoły ochrony i konserwacji zabytków w 
artykule Ochrona zabytków Krakowa, historia i tera�niejszo�� A.Kadłuczki, jest wa�nym 
odniesieniem dla ró�norodnych tre�ci przedstawianych przez innych uczestników tej 
Konferencji. 

Ksi��ki K.Ku�nierza, B.Rymaszewskiego, K.M.Skalskiego, wnosz� wiele informacji na 
temat praktyki ochrony zabudowy historycznej, zada� i ogranicze� dla projektowania 
odnawiaj�cego historyczne wn�trza miejskie. 

Nadziej� na powrót klasycznie obiektywnych kryteriów oceny twórczo�ci, zwłaszcza w 
dziedzinie sztuki kształtowania przestrzeni publicznych, w znacznym stopniu zawdzi�cza to 
opracowanie wpływom L.Kriera, jego ksi��ek Houses, Palaces, Cities, oraz Architektura - 
wybór czy przeznaczenie. 

Rozdzielenie poj�� imitacji, zapo�yczenia i inspiracji, tak wa�nych dla uzupełnie� w 
tkance urbanistycznej, wnosz� Opowie�ci budynków A.Basisty i „Sen architekta” czyli o historii 
i historyzmie architektury XIX i XX wieku Z.Tołłoczko. 

Na temat ró�norodno�ci zada� twórczych w przestrzeni wn�trz miejskich pisze 
K.Lynch. Projektowanie odnawiaj�ce, projektowanie systemowe, projektowanie okazjonalne, to 
poj�cia definiowane w jego publikacji The Immature Arts of City Design. 

V.3. Dla problematyki cz.3 „Narz�dzia projektowe” 
Wag� czynnika �wiadomej kompozycji w kształtowaniu przestrzeni, jednoznacznie 

podnosz� twórcy klasycznej teorii sztuki. Zasady rz�dz�ce tradycyjnymi kompozycjami 
urbanistycznymi analizuj� C.Sitte, R.Feli�ski, T.Tołwi�ski. Spo�ród teorii współczesnych, 
zajmuj�cych si� układami dobrze zorganizowanymi, szczególny wpływ na tre�� niniejszego 
opracowania miała ksi��ka J.	órawskiego O budowie formy architektonicznej. 

Na temat subiektywno�ci spostrzegania, jako czynnika determinuj�cego wiele działa� 
architektonicznych w ograniczonej przestrzeni, pisz�, w wymienionych wcze�niej publikacjach, 
m.in.: Y.Ashihara, A.Basista, P.Biega�ski, A.Böhm, J.O.Simonds. 

Kulturowo uwarunkowane spostrzeganie przestrzeni miejskich było przedmiotem bada� 
i wielu publikacji K.Lyncha, np.: City Design and City Appearance, The Image of the City, 
Reconsidering „The Image of the City”, Some Childhood Memories of the City. 

Wykorzystanie wiedzy na temat percepcji �rodowiska przestrzennego wymaga 
zaczerpni�cia informacji z dziedziny nauk o człowieku. Najistotniejsz� dla tej pracy publikacj�, 
przedstawiaj�c� zarówno uwarunkowania indywidualne jak te� zbiorowe, była ksi��ka 
E.Nowickiej �wiat człowieka – �wiat kultury. 

Narz�dzia kreacji wn�trz i sekwencji wn�trz omawia wielu wymienionych wy�ej 
teoretyków. Ze wzgl�du na bogat� praktyk� w tworzeniu instrumentów porz�dkuj�cych 
zabudow� miast, nale�y wymieni� twórczo�� M.Trieba np.: Stadtgestaltung: Theorie und Praxis 
oraz opracowane wspólnie z A.Markelinem Stadtbild in der Planungspraxis, i w zespole 
Trieb/Schmidt/Paetow/Buch/Strobel Erhaltung und Gestaltung des Ortsbildes. 

Podnoszenie warto�ci zabudowy peryferyjnej, nadawanie jej cech miejskich m.in. 
poprzez tworzenie jasno zdefiniowanych wn�trz publicznych, jest tematem opracowania 
A.Duany, E.Plater-Zyberk: Towns and Town-making Principles, pod redakcj� A.Kriegera. 
Przedstawienie twórczo�ci zespołu nale��cego do grupy New Urbanism ukazuje nie tylko jeden 
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z mo�liwych kierunków rozwoju miast policentrycznych, ale te� pewien rodzaj skutecznej 
strategii rynkowej dla działa� urbanistycznych. 

O strategiach rozwoju urbanistycznego traktuj� tak�e publikacje B.M.Pawlickiego, np. 
Kamienice mieszcza�skie Zamo�cia - Problemy ochrony. Podobne znaczenie ma publikacja 
Value By Design: Landscape, Site Planning and Amenities opracowana przez zespół 
L.W.Bookout, M.D.Beyard, S.W.Fader. 

W rozdziałach po�wi�conych barwom, o�wietleniu, roli ozdób i ornamentów w 
kompozycji wn�trz miejskich, przywoływane s� m.in. ksi��ki L. Kriera, Architektura - wybór 
czy przeznaczenie, B.Rymaszewskiego, O przetrwanie dawnych miast, J.O.Simondsa Landscape 
Architecture, W.Szolgini, Estetyka miasta, T.Tołwi�skiego Urbanistyka, K.Wejcherta Elementy 
kompozycji urbanistycznej. 

Narz�dzia badania form u�ytkowania przestrzeni, terenowych bada� i analiz 
po��danych kształtów przestrzeni publicznych, opisane s� przede wszystkim na podstawie 
wymienionych wcze�niej dzieł K.Lyncha i E.Nowickiej oraz ksi��ki City: Rediscovering the 
Center W.H.Whyte’a. 
 
 

VI. METODA 
 

Badania przeprowadzono na trzech polach, integralnie wi���cych si� w cało��. Dlatego 
opracowanie składa si� z trzech cz��ci. Pierwsza prezentuje w zarysie przemiany pogl�dów na 
zwi�zki architektury i urbanistyki ze sztukami pi�knymi i z teori� naukow�, jako tło dla ewolucji 
my�li dotycz�cej kształtowania wn�trz miejskich o charakterze przestrzeni publicznych. 

Druga cz��� zawiera analiz� problematyki projektowania wn�trz miejskich w zale�no�ci 
od zakresu mo�liwych i po��danych ingerencji w ich substancj� oraz otoczenie, ze szczególnym 
uwzgl�dnieniem tre�ci plastycznych. W uj�ciu niniejszej pracy artystyczne kształtowanie 
historycznch przestrzeni nie ogranicza si� do dekoracji. Dotyczy wszystkich rodzajów 
projektowania: od rekompozycji struktur urbanistycznych, poprzez wpisywanie budynków, 
zieleni i urz�dze� terenowych w otaczaj�cy kontekst, a� po formy detali i systemy komunikacji 
wizualnej. 

Trzecia cz��� skupia si� na analizie narz�dzi, którymi operuje projektant, pocz�wszy od 
znajomo�ci fizjologii i psychologii widzenia w skali wn�trza urbanistycznego oraz społecznych 
uwarunkowa� urbanistyki, poprzez elementarne wła�ciwo�ci fizyczne materiałów i �wiatła, po 
analiz� plastyczn� oraz ocen� całych struktur, zespołów architektonicznych i poszczególnych 
budynków. 

Opracowanie zamykaj� wnioski potwierdzaj�ce tez�. Ambicj� autora jest, aby obok 
warto�ci naukowej, teoretycznej, posiadały one warto�� transferow�, aplikacyjn� i mogły słu�y� 
wdro�eniu najwa�niejszych tre�ci pracy do dydaktyki i praktyki kształtowania przestrzeni 
miejskich. 

 
 



1. Idee: geneza, przemiany 
- ewolucja zasad kształtowania przestrzeni publicznych i wn�trz miejskich, 

zwi
zki architektury i urbanistyki z innymi dziedzinami twórczo�ci 

W tytule pracy wyst�puje na pocz�tku słowo sztuka. Oczywistym zadaniem jest 
podj�cie próby zdefiniowania tego poj�cia, jak równie� poj�� pokrewnych: twórczo�ci 
artystycznej, artyzmu, kreacji, w odniesieniu do zasad kształtowania historycznych wn�trz 
miejskich. 

Konsekwencj� postawy romantycznej i subiektywizacji działa� twórczych jest dzisiaj 
powszechne odrzucanie trwałych warto�ci i zredukowanie sztuki do odruchów i prowokacji. 
Tymczasem analiza historyczna przynosi wiele cennych i stale aktualnych danych dotycz�cych 
celów twórczo�ci artystycznej, a w dziedzinie urbanistyki i architektury, w sposób szczególny, 
zwi�zków pi�kna i funkcjonalno�ci, celowo�ci, odpowiednio�ci oraz potrzeby obiektywizacji 
działa� w obszarze sztuki u�ytkowej. 

1.1. KATEGORIE I ROLA PI�KNA W KSZTAŁTOWANIU 
�RODOWISKA MIEJSKIEGO 

- wybrane zagadnienia z dziejów estetyki oraz teorii urbanistyki i architektury 

W historii budowania istniały od wieków dwie tendencje: racjonalna, zazwyczaj 
geometryczna; oraz irracjonalna, intuicyjna, kojarzona z form� organiczn�.12 „Były i s� 
rozró�niane dwa rodzaje poznania: umysłowe i zmysłowe” pisze Władysław Tatarkiewicz. S� to 
tak�e dwa podstawowe �ródła inspiracji działa� w dziedzinie urbanistyki i architektury. Poj�cia 
przeciwstawne: twórczo�� – poznanie, sztuka – przyroda, rzeczy – znaki, odzwierciedlaj�ce ten 
odwieczny dualizm, nale�� do najtrwalszych zasobów ludzkiej my�li. S� one obecne w teorii 
architektury od zawsze, ale ich losy s� zmienne.13 

Nie ma jednoznacznego, naukowego okre�lenia relacji pomi�dzy urbanistyk� i 
architektur� a naukami technicznymi i tymi dziedzinami twórczo�ci, które s� obecnie zaliczane 
do sztuk pi�knych. Te relacje wyra�aj� si� indywidualnym stosunkiem architektów do 
twórczo�ci artystycznej, odtwórczo�ci, sztuki i pi�kna, a tak�e do potrzeb odpowiednio�ci, 
funkcjonalno�ci, racjonalno�ci. �ledz�c dzieje tych poj��, mo�na zauwa�y� wpływ zmiennych 
tendencji kulturowych na praktyk� architektoniczn�. Forma przestrzenna nie powstaje w 
oderwaniu od współczesnych sobie nurtów my�lowych, poj�ciowych i artystycznych. Nawet 
b�d�c dziełem indywidualnym, zwykle ulega aktualnym pogl�dom estetycznym i odzwierciedla 
stan wiedzy swojego czasu i miejsca.14 Emocje towarzysz� architekturze od samych pocz�tków, 
ale zarówno staro�ytni, jak i pó�niejsi filozofowie, przyczyniaj�c si� do kształtowania poj�cia 
pi�kna, kładli główny nacisk na jego odbiór intelektualny. Wyró�niaj�c niektóre zmysły i 
ignoruj�c pozostałe, traktowali doznania zmysłowe jako drugorz�dne �ródło wiedzy. 

                                                           
12 Wg S.Giedion, Przestrze�, czas, architektura, Warszawa 1968, s.446. Inne i bardziej precyzyjne okre�lenie 
organiczno�ci pochodzi od Sullivana i jest sformułowane w jego Kindergarten Chats. Por. ibidem, s.446-447. 
13 W.Tatarkiewicz, Dzieje sze�ciu poj��, Warszawa 1988, s.11,12. 
14 „...Ka�da sztuka mo�e istnie� wbrew pr�dom epoki, ale nigdy poza ni�.” J.Czapski, Patrz�c, Kraków 1996, s.187. 
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1.1.1. KORZENIE EUROPEJSKIEJ CYWILIZACJI MIEJSKIEJ 

Architektura, a w jej zakresie tak�e umiej�tno�� budowania miast, jako dziedzina sztuki 
rz�dzi si� prawem, reguł� i umiej�tno�ciami, ale s� w niej obecne tak�e swoboda twórczo�ci, 
wolno�� i wyobra�nia. W staro�ytno�ci za sztuk� uwa�ana była tylko umiej�tno�� wytwarzania 
rzeczy według reguł, przepisów i zasad. Za artyst� mógł uchodzi� ten, kto je znał i umiał si� 
nimi posługiwa�. Poj�cie twórczo�ci w sztuce nie było po��dane ani nawet mo�liwe.15 Podstaw� 
takiego stanu było przekonanie o doskonało�ci natury i konieczno�ci jej na�ladowania. 
Człowiek, artysta, powinien by� odkrywc� a nie wynalazc�. Techné w Grecji i ars w Rzymie 
oznaczały to samo: umiej�tno��.16 

Poj�cie sztuki miało zakres szerszy o rzemiosła i przynajmniej cz��� nauk. Nie istniał 
podział na sztuki artystyczne i rzemie�lnicze, ale na wymagaj�ce trudu umysłowego - liberales 
(wyzwolone) i fizycznego – vulgares (pospolite). Poj�cia wyobra�ni i natchnienia klasyczni 
Grecy nie stosowali do plastyki form. Poszczególne dyscypliny sztuk plastycznych 
klasyfikowano oddzielnie; np. według sofistów architektura nale�ała do sztuk u�ytecznych a 
malarstwo do uprawianych dla przyjemno�ci. Platon i Arystoteles uznawali architektur� za 
sztuk� wytwórcz�, wytwarzaj�c� realne rzeczy, w przeciwie�stwie do malarstwa, które uznawali 
za sztuk� na�ladowcz�, odtwórcz�, wytwarzaj�c� fikcje. 	adnej z tych sztuk nie zaliczano do 
wy�szych, wyzwolonych.17 

1.1.1.1. znaczenie pi�kna dla kultury europejskiej  
Pi�kno w kulturze Zachodu, obok dobra i prawdy, jest uwa�ane za jedn� z trzech 

najwy�szych warto�ci. Grecy obchodzili si� pocz�tkowo bez ogólnego poj�cia pi�kna. Znali 
poj�cia pi�kna widzialnego (symmetria, czyli współmierno��, geometryczne pi�kno form) i 
muzycznego (harmonia, czyli zestrojenie). Je�eli były i s� rozró�niane dwa czynniki bytu: 
elementy i forma18, to pi�kno w uj�ciu klasycznym polega na doborze i wła�ciwym układzie 
cz��ci; na wielko�ci, jako�ci, ilo�ci wybranych cz��ci i na ich wzajemnym stosunku.19 

Tak� pierwsz� ogóln� teori� pi�kna, zwan� Wielk� Teori�20, zapocz�tkowali 
pitagorejczycy. Była ona uogólnieniem obserwacji dotycz�cej harmonii d�wi�ków: struny 
współd�wi�cz� harmonijnie, je�li stosunek ich długo�ci wyra�a si� stosunkiem liczb prostych. W 
najw��szej postaci Wielkiej Teorii, stosunek cz��ci stanowi�cy o pi�knie daje si� wi�c wyrazi� 

                                                           
15 W j�zyku polskim istniej� dwa osobne okre�lenia: twórca i stwórca. Brak takiego rozró�nienia w innych j�zykach 
europejskich, stawiał poj�cie twórczo�ci w odniesieniu do dzieł człowieka na równi z blu�nierstwem. Zmiana 
stosunku do przyrody i poj�cie twórczo�ci człowieka rodziło si� dopiero w renesansie. „Ludzie Odrodzenia mieli 
poczucie swej niezale�no�ci, wolno�ci, twórczo�ci. Poczucie to musiało si� przede wszystkim objawi� w rozumieniu 
sztuki. Ale jak�e trudno to przyszło! (...) Próbowali ró�nych słów, ale wci�� jeszcze nie „twórczo�ci“. Filozof Ficino 
mówił, �e artysta „wymy�la“ swe dzieła; teoretyk architektury i malarstwa, Alberti – �e z góry [je] ustanawia 
(preordinazione); Rafael – �e kształtuje obraz wedle swej idei: Leonardo – �e stosuje kształty, jakich nie ma w 
przyrodzie; Michał Anioł – �e artysta raczej realizuje sw� wizj� ni� na�laduje przyrod�; Vasari – �e przyroda jest 
zwyci��ona przez sztuk�; wenecki teoretyk sztuki Paolo Pino – �e malarstwo jest „wynajdywaniem, czego nie ma“; 
(...) C. Cesariano – �e architekci s� półbogami (semi-dei)“ W.Tatarkiewicz, op. cit. s.292. 
16 Arystoteles definiował sztuk� jako „trwał� dyspozycj� do wytwarzania zgodnego z trafnym rozumowaniem”. 
Arystoteles, Ethica Nicomach., 1140 a 9 wg ibidem, op.cit. s.62-63,294,289,290. Por. te�: W.J.Affelt, In�ynier 
przyjazny dziedzictwu kulturowemu [w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej 
Kraków 2000 Dziedzictwo kulturowe fundamentem rozwoju cywilizacji, Kraków 2000 s.217-218. 
17 W.Tatarkiewicz, op.cit. s.22,66,67,290,326. 
18 „Były i s� rozró�niane dwa czynniki bytu: składniki i ich układ, czyli elementy i forma. (...) forma jest jednym z 
poj�� stale powracaj�cych w rozwa�aniach o sztuce.” Ibidem, s.11. 
19 „Zasad� sztuki staro�ytnej jest forma“ R. Zimmermann, Geschichte der Ästhetik, 1858, s.192, wg ibidem, s.261. 
20 „Jest podstawa do tego, by teori� t� nazwa� Wielk� Teori�... W dziejach całej kultury niewiele jest teorii równie 
trwałych i powszechnie uznawanych... o tak szerokim zasi�gu, panuj�cych nad cał� rozległ� dziedzin� pi�kna.” 
Ibidem, s.142. 
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liczbowo, jako stosunek liczb prostych. Powy�sza koncepcja obj�ła wkrótce plastyk�, w tym 
architektur�, oraz urod� �ywych ciał.21 

Pi�kno zacz�to uto�samia� z proporcj�. Konsekwencj� było poszukiwanie doskonałej 
proporcji dla ka�dej ze sztuk; kanonu, czyli miary. Wielka Teoria była jednak w swych 
pocz�tkach daleka od zewn�trznego formalizmu, jej twórcy byli przekonani, �e opieraj� j� na 
gł�bokim prawie natury, zasadzie bytu.22  

W�tpliwo�ci, co do obiektywno�ci pi�kna, pojawiły si� jednak ju� u sofistów.23 
Ograniczenie klasycznej teorii doprowadziło ostatecznie do rozró�nienia pi�kna dwojakiego 
rodzaju: doskonałej proporcji (pulchrum stricto sensu), b�d� doskonałego dostosowania do 
przeznaczenia, celu, zadania, czyli pi�kna odpowiednio�ci (prepon, w Rzymie decorum). 
Symetria, czyli układ cz��ci, była dziedzin� pi�kna obiektywnego i powszechnego; decorum, 
czyli dostosowanie cz��ci do cało�ci, wybór tego, co stosowne, wła�ciwe, celowe było 
wielorakie, ludzkie, indywidualne, wzgl�dne. Upływ czasu działał na korzy�� decorum.24 

W twórczo�ci architektonicznej staro�ytnych w zasadzie działała struktura.25 Ka�dy z 
klasycznych greckich porz�dków przechodził jednak ewolucj� od okresu archaicznego po 
hellenistyczny. W pocz�tkach elementy konstrukcyjne zwykle dominowały nad dekoracyjnymi. 
Zmieniaj�c t� relacj� nigdy nie zatrzymano si� w momencie osi�gni�cia równowagi i fazy 
schyłkowe charakteryzowały si� zdecydowanym przerostem dekoracji.26 

1.1.1.2. traktat Witruwiusza – pocz
tki europejskiej teorii urbanistycznej 
Postulat ł�czenia w architekturze działania okre�lanego obecnie jako artystyczne z 

pragmatyzmem naukowym27 sformułował, by� mo�e jako pierwszy, Witruwiusz (I w. p.n.e.), w 
traktacie O architekturze.28 Jest to dzieło opisuj�ce tak�e zasady i umiej�tno�ci obowi�zuj�ce w 
sztuce urbanistycznej. Poza kunsztem rysowania i znajomo�ci� geometrii wymienia Witruwiusz 
w swym dziele inne dziedziny, których poznanie uwa�a za niezb�dne architektom. Obok nauk 
                                                           
21 „Szczegółowy jej (Wielkiej Teorii) wykład przechował si� jedynie z pó�nej staro�ytno�ci, mianowicie w dziele 
Witruwiusza o architekturze (III.1). Autor wywodził w nim, �e pi�kno wtedy zostaje osi�gni�te w budowli, gdy 
wszystkie jej człony maj� odpowiedni stosunek wysoko�ci do szeroko�ci, szeroko�ci do długo�ci i w ogóle 
odpowiadaj� wymogom symetrii. Dowodził, �e nie inaczej jest w rze�bie, w malarstwie, a tak�e w przyrodzie, (...) 
tote� mo�na, jak s�dził Witruwiusz, przedstawi� liczbowo wła�ciwe proporcje zarówno budowli jak i ciał.” Ibidem, 
s.142-143. 
22 „Jak referuje Theon ze Smyrny (Mathematica, I), pitagorejczycy w muzyce widzieli zasad� całego ustroju 
(systema) �wiata. Heraklit twierdził, �e przyroda jest symfoni�, sztuka j� w tym tylko na�laduje.” Ibidem, s.148; Por. 
tak�e: ibidem, s.9,11,137-138,142,181. 
23 Według Ksenofonta, Sokrates uznał, �e istnieje pi�kno polegaj�ce nie tyle na proporcji, co „na zgodno�ci 
przedmiotu z jego celem i natur�”; por. ibidem, s.153. 
24 Ibidem, s.236. 
25 „Ozdoby powinny by� w zgodzie z wymaganiami stosowno�ci, tak aby wyko�czenie �cian było odpowiednie do 
miejsca i nie naruszało jego powagi przez ró�norodno��.” Witruwiusz, O architekturze ksi�g dziesi��, Warszawa-
Kraków 1956, s.120. Miejsce dla dekoracji rze�biarskiej znajdowano głównie w �wi�tyniach: w czasach antycznych 
- we frontonach i metopach, w �redniowieczu – tympanonach i kapitelach. 
26 A.Basista, Architektura - dlaczego jest jaka jest, Kraków 2000, s.103. Pisał na ten temat ju� Witruwiusz: 
„...fałszywe zasady zwyci��yły prawd�. To bowiem, co staro�ytni nie szcz�dz�c trudów i zr�czno�ci starali si� 
osi�gn�� przy pomocy rzemiosła, dzisiaj osi�ga si� przy pomocy barw i wyszukanych efektów. Warto��, jakiej 
dodawała dziełu subtelno�� artysty, nie jest dzi� potrzebna, zast�puje j� pa�ski zbytek.” Witruwiusz, op. cit. s.121. 
27 „Wiedza architekta ł�czy w sobie wiele nauk i ró�norodnych umiej�tno�ci. Wiedza ta rodzi si� z praktyki i teorii. 
...architekci, którzy nie posiadaj�c wiedzy starali si� uzyska� zr�czno�� techniczn�, nie mogli zdoby� uznania 
odpowiadaj�cego ich wysiłkom. Ci za�, którzy zaufali jedynie teorii i ksi�gom uczonym, szli, jak si� zdaje, ca 
cieniem, a nie za istot� rzeczy… Jak bowiem wsz�dzie, tak przede wszystkim w architekturze istniej� dwa 
elementy: przedmiot, który jest okre�lany, i jego okre�lenie. Przedmiotem okre�lanym jest rzecz, o której si� mówi; 
tym, co go okre�la, jest wywód oparty na zasadach naukowych.” Ibidem, 11-12. 
28 Pisz�c go Witruwiusz korzystał ze wszystkich dost�pnych mu dzieł greckich. Wi�kszo�� definicji teoretycznych i 
omówie� jest pochodzenia greckiego. Autor zebrał rozproszone wiadomo�ci praktyczne i teoretyczne w form� 
podr�cznika, który obejmuje siedem ksi�g o budownictwie, ksi�g� ósm� na temat hydrauliki i dwie ostatnie na temat 
budowy zegarów i maszyn. Wg ibidem, a tak�e: P.Biega�ski, O traktacie Witruwiusza, tam�e, s.6. 
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przyrodniczych, higieny, znajomo�ci czynników klimatycznych, historii i wła�ciwych dla miasta 
przepisów prawa, wymienia muzyk� i przede wszystkim filozofi�, rozumian� jako szkoła 
godno�ci, sprawiedliwo�ci, uczciwo�ci i charakteru, ale przede wszystkim synteza nauk 
przyrodniczych, wiedza o naturze rzeczy (gr. physiologia).29 Równocze�nie akcentuje odr�bno�� 
zawodu architekta.30 

Pisz�c o projektowaniu miast Witruwiusz wiele uwagi po�wi�ca wyborowi miejsca 
zasiedlania, ze wzgl�du na zdrowie przyszłych mieszka�ców. Pierwsze czynno�ci okre�laj�ce 
kształt miasta to ogrodzenie, wytyczenie wewn�trznych placów, głównych ulic i uliczek, przy 
czym warunkiem decyduj�cym o wyznaczeniu ich kierunków wzgl�dem stron �wiata jest 
zasłoni�cie od wiatru. Nast�pn� czynno�ci�, o której pisze Witruwiusz, jest wybór placów pod 
budow� obiektów i przestrzeni u�yteczno�ci publicznej. Zaleca przy tym uwzgl�dnianie 
powszechnej wygody i funkcjonalno�ci.31 

W tek�cie o zakładaniu forów zaznacza ró�nice w tradycji ich u�ytkowania wyst�puj�ce 
mi�dzy miastami Grecji i Rzymu. Formy wn�trz miejskich podporz�dkowuje u�yteczno�ci. 
Wielko�� i proporcje budynków publicznych, które powinny przylega� do forum, ka�e 
dostosowa� do jego wymiarów.32 Dla budowy amfiteatrów istotne s� uwagi dotycz�ce 
prawidłowego o�wietlenia i, przede wszystkim, akustyki.33 

Wa�nymi przestrzeniami publicznymi, wg opisu Witruwiusza, były przylegaj�ce do 
teatrów portyki i galerie oraz, przeznaczone do przechadzek, tereny zielone mi�dzy portykami. 
Tak�e w s�siedztwie stadionów i perystyli w palestrach34, których budow� opisuje, domaga si� 
tworzenia gajów i �cie�ek spacerowych słu��cych odpoczynkowi mieszka�ców.35 Przestrzenie, 
tak jak i obiekty publiczne miasta staro�ytnego, miały pełni� rol� podwójn�: słu�y� rekreacji w 
czasie pokoju i zapewnia� bezpiecze�stwo podczas wojny. 36 

W Traktacie wyczuwa si� gł�boko zakorzenion� kulturowo wy�szo�� strefy miejsc 
publicznych nad stref� prywatn�. Wyra�ny �lad, lub �ródło takiej postawy, B.M.Pawlicki 

                                                           
29 W swoim traktacie Witruwiusz pisze: „W sztuce lekarskiej musi si� architekt orientowa� na tyle, by zna� 
nachylenie nieba, które Grecy nazywaj� klimata, wła�ciwo�ci czystego i zaka�onego powietrza oraz wła�ciwo�ci 
wód, albowiem bez znajomo�ci tych zasad nie mo�na zało�y� zdrowego osiedla. Architekt powinien równie� zna� 
te przepisy prawne, które odnosz� si� do budynków o wspólnych murach, jak te� i przepisy odnosz�ce si� do rynien, 
kanalizacji i �wiatła. Musi równie� zna� przepisy reguluj�ce doprowadzenie wód i tym podobne, oraz przed 
podj�ciem budowy pomy�le� o tym, by po uko�czeniu budowli nie pozostawi� ojcom rodzin punktów spornych.” 
Witruwiusz, op.cit. s.13. 
30 „...Pyteos, który w Priene zbudował okazał� �wi�tyni� Minerwy, twierdzi w swych pismach, �e architekt 
powinien we wszystkich sztukach i naukach by� bieglejszy od tych, którzy... doszli do najwy�szej sławy w swej 
specjalno�ci. W rzeczywisto�ci jednak... nie musi ani nie mo�e architekt ...by� takim muzykiem jak Arystoksenos, 
lecz nie powinien by� niemuzykalny; nie mo�e by� malarzem jak Apelles, ale powinien zna� si� na rysunku; nie 
mo�e by� rze�biarzem jak Myron albo Poliklet, ale powinien zna� si� na rze�bie; ...tak samo mo�e si� nie wyró�nia� 
we wszystkich innych naukach, ale nie powinny one by� mu obce.” Ibidem, s.13-14. „Skoro wi�c przemy�lna 
przyroda nie u�ycza takich uzdolnie� wszystkim ludziom, lecz tylko nielicznym jednostkom, a zawód architekta 
wymaga od niego biegło�ci we wszystkich dziedzinach, rozs�dek wskazuje, �e ze wzgl�du na obszerno�� 
przedmiotu mo�e on tylko w �rednim stopniu, a nie w najwy�szym, zdoby� znajomo�� wszystkich nauk.” Ibidem, 
s.14. 
31 Ibidem, s.20,24. 
32 Ibidem, s.82-83. Ksi�ga pi�ta okre�la zasady projektowania budowli publicznych. 
33 Ibidem, s.85-94. 
34 Palestra (gr. palaistra), w staro�ytnej Grecji szkoła zapasów (gr. pale) i walki na pi��ci. Była wyposa�ona 
w kwadratowy dziedziniec (z 2 boiskami) otoczony 4 portykami, gdzie mie�ciły si�: sala klubowa, szatnia, pokój 
treningowy, składzik oliwy i piasku, urz�dzenia k�pielowe i ci�gi spacerowe. Wchodziła cz�sto w skład 
gimnazjonów. Palestry publiczne i prywatne (bardziej komfortowe) wznoszono we wszystkich greckich miastach 
i niektórych okr�gach kultowych (np. palestra w Olimpii, III w. p.n.e.). Wg Palestra, Nowa Encyklopedia 
Powszechna PWN, multimedialna, Warszawa 2000, passim. 
35 Witruwiusz, op.cit. s.97-99. 
36 Publiczne portyki miały słu�y� za składy, m.in. drewna opałowego. Wg Witruwiusz, op.cit. s.94-95. 
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znajduje w Etyce Arystotelesa. Jej owocem jest pi�kno greckiej agory, rzymskiego forum a tak�e 
placów rynkowych i innych wn�trz publicznych �redniowiecznej Europy.37 

1.1.2. �REDNIOWIECZE 

Pomimo krytyki Wielkiej Teorii, której u schyłku staro�ytno�ci dokonał Plotyn, a która 
miała wej�� do �redniowiecznej teorii sztuki poparta przez scholastyków i samego �w. Tomasza 
z Akwinu, klasyczn� my�l podj�ł �w. Augustyn okre�laj�c pi�kno jako „umiar, kształt i ład”. 
„Podoba si� tylko pi�kno, w pi�knie za� – kształty, w kształtach – proporcje, w proporcjach – 
liczby” pisał, okre�laj�c zadania artysty jako „zbieranie �ladów pi�kna”38. 

Przez nast�pne tysi�c lat pogl�d ten utrzymywał si�, z równolegle dojrzewaj�c� teori� 
relacjonistyczn�, zapocz�tkowan� w IV wieku przez Bazylego Wielkiego39, który obok 
klasycznego stosunku mi�dzy cz��ciami przedmiotu dostrzegł stosunek, proporcj� przedmiotu 
do wzroku40. Podwójnie, do wzroku i do upodobania, odwoływał si� �w. Tomasz w definicji 
pulchra sunt quae visa placent41. �redniowiecze wydało te� pierwsze sformułowania 
relatywizmu estetycznego: za �ródła naszej wiedzy estetycznej Witelon uznał do�wiadczenie i 
usposobienie kształtowane przez przyzwyczajenia.42 

Poj�cie sztuki w �redniowieczu było równie pojemne jak w staro�ytno�ci. Według �w. 
Tomasza była „trafnym układem umysłu” pozwalaj�cym znale�� wła�ciwe �rodki do osi�gni�cia 
celu. W podziałach i wykazach sztuk, które pojawiły si� w XII wieku nie ma sztuk plastycznych 
w�ród sztuk wolnych. U Radulfa zwanego Płomiennym, architektura znalazła miejsce w wykazie 
siedmiu sztuk mechanicznych; Hugon od �w. Wiktora wł�czył j� do szerszego poj�cia armatura 
(sztuki dostarczaj�cej schronienia i narz�dzi pracy).43 Malarstwo i rze�ba, tak�e zaliczane do 
sztuk mechanicznych, uznawane były za zbyt mało wa�ne, aby znale�� si� w tych wykazach.44 
Tworzyły jednak wa�ny j�zyk przekazu, równie uniwersalny jak łacina, symboliczny, 
ułatwiaj�cy niepi�miennym rozumienie porz�dku �wiata. Publiczne przestrzenie miast 
wypełniały si� znaczeniami. Sama struktura urbanistyczna symbolizowała hierarchi� warto�ci, 
porz�dek funkcjonalny, władz�.45 

Livre de portraiture Villarda de Honnecourt zawiera rysunki planów katedr gotyckich, 
obok których znajduj� si� rysunki analityczne postaci ludzkich i zwierz�cych, obserwacje 
zjawisk i form �ycia, sugeruj�ce zwi�zek kompozycji architektonicznych ze �wiatem 
                                                           
37 B.M.Pawlicki, Transformacja i eskalacja przekształce� zabytkowych miast. To�samo�� – degradacje – przyszło��. 
[w:] Przestrze� dla komunikacji… op.cit. s.248. 
38 Wg W.Tatarkiewicz, op.cit. s.143-145, 291. 
39 Bazyli Wielki, (�w. Bazyli z Cezarei) - (ok. 330–379), pisarz wczesnochrze�cija�ski; ojciec i doktor Ko�cioła. Od 
370 biskup Cezarei i metropolita Kapadocji. Jego dzieła przyczyniły si� do sformułowania dogmatu o Trójcy 
�wi�tej. Wg Bazyli Wielki, Nowa… op.cit. passim. 
40 W.Tatarkiewicz, Przedmowa do wydania pierwszego [w:] J.	órawski, O budowie formy architektonicznej, 
Warszawa 1973, s.11. 
41 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.145,153,239. 
42 Elementy teorii relatywizmu estetycznego znajdujemy (prawdopodobnie dzi�ki wpływom arabskim) w teorii 
Witelona: „Inne barwy podobaj� si� Maurom, a inne Skandynawom”; „jakie kto ma usposobienie, tak� te� ocen� 
pi�kna” (Optica, IV. 148) Ibidem, s.240. Witelo, Vitelo (ok. 1230–ok.1280) - �l�ski filozof, przyrodnik i matematyk; 
jeden z najwybitniejszych uczonych europejskiego �redniowiecza. W swoim głównym dziele Perspectiva... (1270–
73, wyd. w Norymberdze 1535), zwanym popularnie Optyk�, starał si� ujednolici� i wyja�ni� wiele zagadnie� 
zwi�zanych ze �wiatłem, m.in. rozpatrywał prostoliniowe rozchodzenie si� �wiatła, jego odbijanie, rozpraszanie, 
załamanie, �wietlne zjawiska meteorologiczne; opisał tak�e budow� oka oraz wła�ciwo�ci wzroku. Dzieło Witelona 
stanowiło najpełniejszy wykład optyki od �redniowiecza do XVII wieku. Wg Witelon, Nowa… op.cit. passim. 
43 W �redniowieczu, zwłaszcza w epoce Karolingów, znany był traktat Witruwiusza, o czym �wiadcz� liczne odpisy 
i wzmianki. Studia nad tym dziełem nie opuszczały jednak murów klasztornych i nie miały bezpo�redniego wpływu 
na rozwój my�li architektonicznej tego czasu. Wg P.Biega�ski, O traktacie… op.cit. [w:] Witruwiusz, op.cit. s.6. 
44 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.24-25,28-29,68-69. 
45 A.Böhm, Architektura krajobrazu… op.cit. s.18-19. 
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o�ywionym, otaczaj�c� przestrzeni� i konstrukcjami naturalnymi. „Najwa�niejsz� cz��� tej pracy 
cechuje wyra�ny prymat kompozycji figuralnych, do których doł�czone s� dopiero pó�niej 

rysunki techniczne: one to wła�nie zmieniaj� j� stopniowo 
z ksi�gi wzorów na traktat architektoniczny”46 

1.1.2.1. �redniowieczna kultura miejska  
Powy�szy dorobek teoretyczny znajdował 

odzwierciedlenie w praktyce sztuki kształtowania miast, 
przekształcania krajobrazu pierwotnego w krajobraz 
kulturowy, według praktycznych nauk ujarzmiania sił 
natury, gospodarowania i ustroju społecznego przekazy-
wanych przez klasztory.47 We wczesnym �redniowieczu 
ukształtował si� zupełnie nowy model miasta. Rzymskie 
civitas było organizmem zło�onym - centralna urbs była 
zwi�zana �ci�le z obszarami rezydencjonalnymi, villae i 
suburbium, z powstaj�cymi tam obiektami 
produkcyjnymi, amfiteatrami, nekropoliami. 

Zagro�enia zewn�trzne i problemy polityczne kształtowały jednak na Półwyspie 
Apeni�skim ju� od III wieku tradycj� oddzielania murami zaplecza miasta od jego centrum, 
które stawało si� miejscem schronienia. Najazdy Madziarów w X wieku sprowokowały działania 
obronne, które utrwaliły form� miasta otoczonego murami. Potrzeba ochrony wpłyn�ła na 
zwi�kszenie liczby mieszka�ców poszczególnych miast, powstaj�cych na resztkach układów 
antycznych (castrum romanum) lub z osad przy siedzibach feudałów, podgrodzi i osad 
targowych. Przywilej poczucia bezpiecze�stwa stał si� fundamentem odr�bnej sytuacji prawnej 
civium. Jego obrona i umacnianie kształtowały wspólnoty.48 

Il.1;2. Plan Werony - wyj�tkowy przykład 
zachowania siatki wn�trz �ródmiejskich od 
staro�ytno�ci (il. powy�ej) do współczesno�ci (po 
prawej). 
ródło: E.Lorange, Historiske byer. Fra 
de eldste tider til renessansen, Oslo 1990, 
s.149,151. 

Czynnikiem stanowi�cym o 
nowym charakterze społecznym 
miast �redniowiecznych była ich 
komercjalizacja. Były to osady typu 
rzemie�lniczo-handlowego. 
Odmienna struktura wspólnoty, 
nowe funkcje gospodarcze, nowy 
układ sił społecznych wewn�trz i 
zmiana relacji z niezurbanizowanym 
otoczeniem kształtowały te� now� 
koncepcj� wolno�ci i dowarto�cio-
wanie pracy, która z czynno�ci 
niewolniczej, wymuszonej, stała si� szans� realizacji talentów i ponoszenia jako�ci �ycia. 

Pod koniec I tysi�clecia miasta miały w wi�kszo�ci plan nieregularny i niewielk� skal�, 
dostosowane do topografii terenu i przebiegu istniej�cych dróg. Przewa�ał prosty plan 

                                                           
46 M.Walicki, Sam na sam z Villardem, Kwartalnik Architektury i Urbanistyki PAN, t.I, 1956, za P.Biega�skim, 
Architektura, sztuka kształtowania przestrzeni, Warszawa 1974, s.112. 
47 A.Böhm, Architektura krajobrazu… op.cit. s.18. 
48 Wg H.Manikowska, �redniowieczne miasta-pa�stwa na Półwyspie Apeni�skim [w:] Rozkwit �redniowiecznej 
Europy, pod red. naukow� H. Samsonowicza, Warszawa 2001, s.261-262. 
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z rozszerzeniem głównej drogi w wydłu�ony, główny plac targowy. W obszarach o mniejszym 
ruchu lokowano place ko�cielne. Główny szkielet kompozycji dopełniały ulice odchodz�ce od 
głównej arterii w układzie �ebrowym, przy czym preferowano układ prostok�tny.49 

Place były o�rodkami �ycia gospodarczego, społecznego i komunikacji. Pełniły te� rol� 
ceremonialn� i reprezentacyjn� władzy religijnej, politycznej oraz gospodarczej. 

Od XII wieku wzrosła liczba i znaczenie miast, które zarówno na terenie Włoch jak te� 
Rzeszy, wykorzystały pró�ni� władzy. Wyodr�bniło si� mieszcza�stwo i wykształciły si� formy 
ustroju miejskiego. Realizacji projektów komunalnych sprzyjała siła cechów. We Florencji, 
gdzie stanowiły one od XII wieku sił� decyduj�c�, rozwini�to monumentalny plan osi miasta 
mi�dzy placem katedralnym i Piazza della Signoria, symbolizuj�cy pogodzenie warto�ci 
duchowych z ziemskim dobrobytem50. Miasta Rzeszy po zrzuceniu władzy biskupiej 
organizowały si� w zwi�zki obronne (Szwabia) i gospodarcze (Hanza),51 wzmacniaj�ce poczucie 
bezpiecze�stwa i wolno�ci, wyra�ane okre�leniem „Stadtluft macht frei”. �redniowieczne miasto 
było wspólnot�52 i przestrzeni� słu��c� społecznym interesom wspólnoty.53 W pełnym i pó�nym 
�redniowieczu cywilizacja miejska całkowicie zdominowała obszar Półwyspu Apeni�skiego a 
miejski styl �ycia był synonimem cywilizacji w ogóle. Tak�e w innych rejonach Europy istniały 
ju� obszary silnie zurbanizowane, np. Île-de-France z dwustutysi�cznym Pary�em, Flandria, 
Nadrenia, Owernia.54 

Du�e znaczenie dla �redniowiecznej urbanistyki miały zal��ki europejskiego prawa 
miejskiego z IX–XI wieku. Miasta �redniowieczne, zakładane w ramach planowej akcji 
kolonizacyjnej, miały najcz��ciej regularny układ ulic skupionych wokół rynku.55 Na nim 
stawiano budowle targowe: sukiennice, kramy, wag�. Tam te� mie�cił si� ratusz, zwykle 
wysuni�ty z pierzei. Przestrzenn� dominant� okolic rynku był główny ko�ciół miasta, fara. Plan 
urbanistyczny zyskiwał form� bardziej skomplikowan�, je�li miasto ł�czyło si� z zamkiem, 
siedzib� biskupa lub zawierało zabudow� klasztorn� (np. Kraków). 

W przypadku miast zakładanych od nowa, na tzw. surowym korzeniu, tworzono, w 
miar� mo�liwo�ci topograficznych, plan regularny, z czworobocznym rynkiem i siatk� 
prostopadłych do siebie ulic. Na rynku sytuowano zazwyczaj ratusz, kramy, jatki, wag�, studni� 
oraz niekiedy sukiennice; niezabudowane cz��ci słu�yły jako targowisko oraz miejsce zebra�. 
Główne ulice prowadziły do bram i baszt w murze opasuj�cym miasto.56 Przywilej lokacyjny 
okre�lał wielko�� bloków i działek, czyli w du�ym stopniu struktur� zabudowy mieszcza�skiej i 
wn�trz publicznych . Poza murami lokowano szpitale, przytułki, niektóre klasztory i cmentarze.  

Miasta budowane specjalnie dla okre�lonych zada� politycznych, militarnych lub 
gospodarczych zwykle traciły podstawy bytu, kiedy wybrane zadanie przestawało by� 
aktualne.57 

                                                           
49 Wg T.Tołwi�ski, Urbanistyka, Warszawa 1948, t.I, s.74-80. 
50 Por. H.Manikowska, op.cit. s.260. 
51 W.Koch, Style w architekturze, Warszawa 1996, s.401-403. 
52 Florencki encyklopedysta Brunetto Latini widział miasto jako zgromadzenie ludzi stworzone po to, by �y� 
zgodnie z rozumem. „Urbs to s� mury i domy, słowem civitas za� nazywamy nie kamienie, lecz mieszka�ców” - to 
zdanie Izydora z Sewilli, popularne w �redniowieczu, wyra�a obecne wtedy w Italii rozró�nienie aspektów 
topograficzno-urbanistycznych od administracyjno-politycznych i kulturowych. H.Manikowska, op.cit. s.265. 
53 J.Nowicki, Kształt miasta i jego uwarunkowania [w:] Czynnik kreacji w projektowaniu urbanistycznym, Materiały 
konferencyjne VI Ogólnopoolskiej, I Mi�dzynarodowej Konferencji Instytutu Projektowania Urbanistycznego, 
Kraków, 23-24 IV 1999, s.13,14. 
54 Tymowski M., Horyzonty geograficzne Europejczyków w okresie rozkwitu �redniowiecza (X-XIII w.) [w:] Rozkwit 
�redniowiecznej Europy, op.cit. s.493-495. 
55 Plany i współczesne zdj�cia lotnicze postaci urbanistycznej starych miast (głównie niemieckich i polskich), 
ukształtowanych w wyniku kolonizacji XII-XIV w., prezentuje H.Bernoulli, Die Stadt und ihr Boden, Basel - Berlin 
- Boston 1991, s.24,26-27,30-39. 
56 E.Lorange, Historiske byer. Fra de eldste tider til renessansen, Oslo 1990, passim; Rynek, Nowa… op.cit. passim. 
57 Przykładem jest port i twierdza krzy�owców Aigues-Mortes. 
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�redniowieczna urbanistyka, ze wzgl�du na swoj� wielowiekow� ci�gło�� i nadal 
aktualn� funkcjonalno�� daje współcze�nie mo�liwo�� analizy i warto�ciowania czynników 
urbanistycznych: warunków przyrodzonych, gospodarczych i społecznych (obyczajowo-
prawnych), warunków warowno�ci, komunikacji i przede wszystkim kompozycji 
urbanistycznych.58 

1.1.3. RENESANS 

Miasto jest fundamentem cywilizacji i zarazem wa�nym wykładnikiem ustroju 
politycznego, prerogatyw warstw społecznych i presti�u władz, a tak�e kontekstów kulturowych, 
religijnych, kosmologicznych.59 Głównym czynnikiem miastotwórczym w pocz�tkach 
nowo�ytno�ci było naukowo-pragmatyczne podej�cie do problemów politycznych i 
gospodarczych.60 

Il.3. Florencja, Piazza del Duomo, 
baptysterium i katedra. Przekrycie 
skrzy�owania naw katedry wymagało 
od Brunelleschiego zrozumienia zasad 
konstrukcyjnych klasycznej architektury 
i zastosowania ich dla współczesnych 
potrzeb. 

ródło: P.Murray, Architektura włos-
kiego renesansu, Toru� 1999, s.30. 

W odró�nieniu od 
�redniowiecznych miast o 
charakterze wspólnotowym, 
zało�enia nowo�ytne 
powstawały zwykle z 
inicjatywy i w interesie 
władzy. Coraz surowsze 
były reguły zarz�dzania i systematyzacja rozbudowy miast. Drobiazgowo okre�lano porz�dki 
budowlane w miastach-pa�stwach i miastach morskich w �rodkowych i północnych Włoszech 
np. we Florencji, Sienie, Pizie. Wielkie dzieła architektury powstawały czasem tak�e wbrew 
regułom, dzi�ki silnej władzy mecenasów lub w oparciu o autorytet architekta.61 

1.1.3.1. zmiana pozycji artystów, miejsca i roli sztuki w społeczno�ci miejskiej 
Arty�ci renesansu wykorzystali sytuacj� społeczn� epoki. Podupadła kwitn�ca w 

pó�nym �redniowieczu gospodarka, a w dziełach sztuki odnaleziono korzystne lokaty kapitałów. 
Pi�kno stało si� warto�ci� cenion� i wymiern�. Twórcy, maj�c poczucie swej niezale�no�ci i 
wolno�ci podnie�li swoj� pozycj� w społecze�stwie, wpływaj�c na rozdzielanie sztuk pi�knych i 
rzemiosła. Sztuka nadal była zwi�zana z nauk�, d��eniem do pogł�biania znajomo�ci praw i 

                                                           
58 Wyliczenie wg T.Tołwi�ski, op.cit. t.I, s.17. Na aktualno�� czynnika warowno�ci, na przykładzie miast 
bałka�skich i bliskowschodnich, zwraca uwag� W.Kosi�ski [w:] Krajobraz miast nadrzecznych, Architektura 
Krajobrazu 2-3/2001, s.6. Tam te� rozszerzenie listy obecnych czynników o nabieraj�c� rosn�cego znaczenia 
turystyk�, z powołaniem si� na: K.Ku�nierz, R.Malik, Analiza mo�liwo�ci i kierunków adaptacji zespołów 
zabytkowych miast historycznych: Wi�nicza Nowego, Wadowic, Dobczyc oraz Nowego S�cza – na tle do�wiadcze� 
profesjonalnych i dydaktycznych [w:] Zabytki architektury i urbanistyki ziemi krakowskiej i ich rola we 
współczesnym rozwoju regionu, pod red. A.Kadłuczki, Kraków 1997, s.27. 
59 T.Zar�bska, „Idea miasta” a ochrona jego to�samo�ci” [w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej 
Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000 op.cit. s.462 
60 Symbolem tendencji empirystycznych w rozwi�zywaniu zagadnie� społecznych i politycznych tego okresu jest 
twórczo�� i działalno�� Niccoli Machiavellego (1469–1527), florenckiego historyka, filozofa i dyplomaty; jednego 
z czołowych pisarzy politycznych odrodzenia. 
61 W.Koch, op.cit. s.400. 
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reguł. Z matematyczn� precyzj� obliczali swoje dzieła Piero della Francesca, Luca Pacioli, 
Francesco di Giorgio Martini62, Leonardo da Vinci. Równocze�nie wzrastała �wiadomo��, �e 
sztuki plastyczne, dot�d traktowane rozdzielnie, s� spokrewnione. Pojawiło si� poj�cie „sztuk 
rysunkowych” (arti del disegno), do których zaliczono obok architektury i malarstwa tak�e 
rze�b�. Kieruj�cy akademi� plato�sk� we Florencji Marsilio Ficino dopatrzył si� te� ł�cznika 
sztuk rysunkowych z pozostałymi. Była nim muzyka - okre�lenie dwuznaczne, mog�ce oznacza� 
zarówno melodyjno�� i rytmiczno��, jak te� „słu�b� Muzom”, czyli natchnienie.63 

1.1.3.2. renesansowa teoria pi�kna 
Renesansowi filozofowie rzadko zajmowali si� estetyk�; od XV wieku teori� pi�kna 

tworzyli sami arty�ci, w�ród nich architekci. Odwoływali si� głównie do staro�ytnych64 (plastycy 
zwykle do Witruwiusza) i scholastyków. Dlatego Leone Battista Alberti65, w 1435 roku 
definiował pi�kno jako „zgodno�� i wzajemne zgranie cz��ci”. „Artysta mo�e doda� co najwy�ej 
ozdob� (ornamentum), ale prawdziwe pi�kno le�y w naturze rzeczy, jest im wrodzone... Prac� 
prawdziwego artysty kieruje nie swoboda, lecz konieczno��... Subiektywizm i relatywizm w 
rzeczach sztuki był dla Albertiego oznak� ignorancji.”66 Obiektywnie wła�ciwe były dla 
Albertiego proporcje.67 Powszechna geometryzacja nie była dla niego warto�ci� sam� w sobie: 
zalecał w pewnych przypadkach budowanie kr�tych ulic. Nie motywował jednak tego zabiegu w 
kategoriach malowniczo�ci krajobrazu, która pojawiła si� w europejskiej estetyce znacznie 
pó�niej, ale by miasto wydawało si� „wi�ksze i wspanialsze”.68 

Alberti, podobnie jak Brunelleshi, przechodził od „architektury �cian” do „architektury 
przestrzeni”.69 Pisz�c o wła�ciwych stosunkach przestrzennych wn�trz miejskich, Alberti 
uwzgl�dniał pole widzenia obserwatora, aby bez wysiłku mógł on ogarn�� otoczenie: poniewa� 
k�t widzenia w pionie dla osoby bez wad wzroku osi�ga około 30o, to najkorzystniejsze 
proporcje wysoko�ci pierzei placu do długo�ci lub wysoko�ci podłogi wynosz� 1:3. Przy takim 

                                                           
62 Francesco di Giorgio zw. Martini (1439–1501/02), malarz, rze�biarz, urbanista, architekt i teoretyk sztuki, w 
pracy Trattato d'archittetura civile e militare z 1482 roku (wyd. 1841) wywodził plan budowli ze 
zgeometryzowanej postaci człowieka, sprowadzonej do kół i kwadratów. P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.102. 
63 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.26-29. 
64 Inspiracje nie dotyczyły tylko warstwy formalnej. Zgł�biano funkcje budynków i zespołów, ich powi�zanie z 
otoczeniem, relacje do otwartych przestrzeni, na ko�cu zasady kompozycji, proporcji, zewn�trznej artykulacji i 
dekoracji. T.Zar�bska, Miasto idealne - renesansowa mrzonka czy program działania [w:] Architektura 4(420) VII-
VIII 1984, s.26. 
65 L.B.Alberti (1404–72), teoretyk sztuki wczesnego renesansu, którego zainteresowania obejmowały: architektur�, 
malarstwo, rze�b�, muzyk�, prawo, literatur� i filozofi�. Prace teoretyczne Albertiego ujmuj� całokształt ówczesnej 
problematyki artystycznej. Zawieraj� wiadomo�ci praktyczne i zagadnienia estetyki. Alberti prowadził studia nad 
zabytkami antycznymi, co znalazło wyraz w jego twórczo�ci architektonicznej o znaczeniu przełomowym dla 
architektury renesansu. Najwi�kszy wpływ na sztuk� nowo�ytn� wywarły trzy jego główne traktaty: De statua (po 
1464), O malarstwie (1435, wyd. pol. 1963) i Ksi�g dziesi�� o sztuce budowania (ok. 1452, pol. tłum. 1960) – 
pierwszy traktat architektoniczny renesansu. Por. Alberti, Nowa… op.cit. passim., tak�e: Alberti, N.Pevsner, 
J.Fleming, H.Honour, Encyklopedia architektury, Warszawa 1997, s.13-14; P.Murray, L.Murray, Sztuka renesansu, 
Toru� 1999, s.60. 
66 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.145,242. Tak�e „Lomazzo, cho� �ył ju� u schyłku tego okresu, w latach 
manierystycznych i idealistycznych teorii, pisał (Trattato, I 3), �e je�eli co� si� podoba, to dlatego, �e ma ład i 
proporcje. Pogl�d ten (...) był powszechn� koncepcj� Europy. (...) Dürer w pocz�tkach XVI wieku pisał (Vier 
Bücher, 1528, II): „Bez wła�ciwej proporcji �adna figura nie mo�e by� doskonała“.” Ibidem. 
67 „Cała siła umysłu i wszelka sztuka oraz wszystka wiedza dotycz�ca wznoszenia murów wyra�a si� w podziale, 
poniewa� cz��ci całego budynku i (...) szczególne cechy ka�dej z nich, wreszcie zwi�zek i poł�czenia wszystkich 
linii i k�tów ocenia si� (maj�c na wzgl�dzie u�yteczno��, dostoje�stwo i przyjemno��) według samego tylko 
podziału” pisał Alberti. Cz. IX jego traktatu o sztuce budowania nosi tytuł „O podziale i o zgodno�ci, prostocie i 
harmonijnej rozmaito�ci cz��ci w stosunku do cało�ci i mi�dzy sob�”. Por. P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.102. 
68 A.Böhm, Architektura krajobrazu… op.cit. s.29. 
69 P.Murray, L.Murray, op.cit. s.61. 
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stosunku obserwator mo�e ogl�da� cał� �cian� wn�trza z w�skim skrawkiem nieba stanowi�cym 
obramowanie kompozycji.70 

W pocz�tkach XVI wieku Albrecht Dürer twierdził: „Prawdziwie tkwi bowiem wiedza 
sztuki w naturze: kto umie j� stamt�d wydoby� ten j� posiada. Je�li zdob�dziesz wiedz� sztuki, 
uwolni ci� to od wielu bł�dów“. Krajobraz miejski zajmował w ikonografii Dürera istotn� 
pozycj� i chocia� sam nie tworzył architektury, to wierzył, �e „wła�ciwa proporcja czyni dobry 
kształt, i to nie tylko w malarstwie, lecz tak�e we wszystkich rzeczach jakkolwiek byłyby 
wykonane“71. 

Kiedy N.L.de Fresnoy72, półtora wieku pó�niej, widział pi�kno „po�rodku mi�dzy 
dwoma kra�cami“, nie przenosił ju� wprost my�li Platona, który stwierdzał fakt na�ladowania 
natury w sztuce, ale go nie pochwalał. Obecnie teoria nabrała charakteru przepisu73. Umiłowanie 
pi�kna formy, doskonałej proporcji, zepchn�ło decorum na drugi plan, chocia� np. Alberti 
twierdził, �e budowla jest pi�kna, kiedy odpowiada swemu przeznaczeniu74. 

1.1.3.3. kształtowanie przestrzeni miejskiej 
Zadania architekta-urbanisty okre�la Alberti szeroko, w sensie obszarowym, w traktacie 

Ksi�g dziesi�� o sztuce budowania. Wielokrotnie porusza temat, „w jaki sposób nale�y 
kształtowa� miasto i jego cz��ci oraz wszystko to, co jest potrzebne do jego funkcjonowania”. 
Miejsce i poło�enie obiektów architektonicznych uzale�nia od ich funkcji: „poło�enie i kształt 
obszaru musi odpowiada� celom i funkcji ka�dego budynku”; jeszcze szerzej: „w naszych 
rozwa�aniach zajmiemy si� takimi prawidłami, które, jak nam si� zdaje, odnosz� si� wył�cznie 
do obszaru, a tak�e niektórymi dotycz�cymi nie tylko obszaru, ale w znacznej mierze całej 
okolicy”.75  

Funkcjonalne i in�ynierskie uj�cie zagadnie� urbanistycznych cechuje dzieło 
Franccesca di Giorgio Martiniego. Stosowanie tworzonych przez siebie schematów struktur 
miejskich uzale�niał od warunków �rodowiskowych. Jego ostatecznym celem nie było wi�c 
budowanie miasta o idealnej formie. Zasady kompozycyjne zawarte w ideogramach Martiniego 
ucz� raczej dialektyki wnioskowania projektowego, wyboru rozwi�za� stosownych do miejsca i 
zgodnych z programem funkcjonalnym miasta.76 

W skali urbanistyczno-architektonicznej, nowatorsk� ide� Martiniego było przypisanie 
miejskim rezydencjom projektowanych dla ich potrzeb placów, które wcze�niej towarzyszyły 
wył�cznie budowlom sakralnym i komunalnym. T� my�l podchwycił Leonardo rysuj�c plan 
placu, którego �cian� stanowi fasada budowli pałacowej a wspólna o� kompozycji przebiega 
przez plac, zabudowania rezydencji, jej dziedzi�ce, ogród z altan�, pergol� i loggi�. 

Renesansowi twórcy stale d��yli do tworzenia racjonalnego pi�kna opartego na 
komponowaniu przestrzeni według reguł. O� przestrzenna ł�cz�ca wa�niejsze obiekty 
porz�dkuje układ, nawet je�li nie jest jeszcze osi� symetrii całej kompozycji. Pół-regularne, 
wywa�one formy urbanistyczne były wynikiem indywidualnego wyboru �rodków wyrazu do 
ka�dej sytuacji fizjograficznej i do zastanej zabudowy.77 
                                                           
70 Wg W.Szolginia, Estetyka miasta, Warszawa 1981, s.69-71. 
71 J.Białostocki, Albrecht Dürer jako pisarz i teoretyk sztuki, 1956; por. P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.116. 
72 N.L. de Fresnoy, francuski teoretyk sztuki, przedstawiciel, obok J. Bodina i G.J. Vossa, historiografii erudycyjnej. 
(Historiografia, Nowa… op.cit. passim.); cytat wg W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.158. 
73 „Platon twierdził...�e cho� sztuka na�laduje (widzialn�.) rzeczywisto��, nie powinna jednak tego czyni�. W 
czasach nowych natomiast teoria, brzmi�c podobnie, nabrała charakteru przepisu: sztuka powinna na�ladowa� 
rzeczywisto��, je�li ma spełni� swe zadanie.“ W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.326; por. te� ibidem, 
s.146,158,326. 
74 Ibidem, s.291. 
75 L.B.Alberti, Ksi�g dziesi�� o sztuce budowania (ok. 1452, pol. tłum. I.Biega�ska, 1960); cytaty za P.Biega�skim, 
Architektura… op.cit. s.41-44. 
76 Wg T.Zar�bska, Miasto idealne… op.cit. s.27. 
77 Wg ibidem. 



 25 

Na znaczenie umiejscowienia, kompozycji i funkcjonalno�ci zespołu zabudowa� 
zwraca uwag� Andrea Palladio78, zwłaszcza w opisie bada� lokalizacji posiadło�ci (willi) w 
otwartym krajobrazie. Traktat Palladia, b�d�cy w du�ej cz��ci podr�cznikiem architektoniczno-
budowlanym, opartym zarówno na dziełach poprzedników jak i na własnej praktyce architekta, 
w opisach zamieszczonych projektów odwołuje si� do wiedzy z zakresu topografii, fizjografii, 
ekonomiki i konstrukcji. Zwraca tak�e uwag� na rol� warunków klimatycznych. Palladio, za 
wzorem swoich poprzedników, w kompozycjach stosuje dwie miary: arytmetyczn� i „naturaln�”. 
We wn�trzach posługuje si� raczej stosunkami liczb i wielko�ciami wynikaj�cymi z zasad 
geometrii, natomiast dla kompozycji zewn�trznych preferuje zasady proporcji naturalnych i 
analogii (symetrii osiowej).79 

Szczegółowo�� opracowa� Palladia, innych szesnastowiecznych traktatów o 
architekturze oraz projektów Bramantego, Rafaela, Michała Anioła (model elewacji ko�cioła San 
Lorenzo we Florencji), wskazuje, �e nast�pił podział kompetencji mi�dzy architektem i 
wykonawc�.80 

W renesansowych projektach urbanistycznych wielk� rol� odgrywała nadal specyfika 
obejmuj�ca fortyfikacje i systemy obronne (np. obwarowania Werony projektu Michelozza, 
Palmanuova), ale gwałtownie rozwijała si� wtedy cało�ciowa teoria planowania miast i osiedli 
w dziedzinie funkcji oraz kształtu miasta. 

Jednym z najistotniejszych, nowych elementów miasta renesansowego był plac 
reprezentacyjny. Wyznaczany cz�sto przez ujednolicon� zabudow�, był zwykle otoczony 
podcieniami.81 Integralny-
mi elementami przestrzeni 
placów, czasem wydzie-
laj�cymi z nich poszcze-
gólne wn�trza, stały si� 
reprezentacyjne pomniki.82 

Il.4. Florencja, dei Uffizi – pierwsza 
ulica zaprojektowana jako integralne 
wn�trze miejskie. 
ródło ilustracji: 
E.Lorange, Historiske Byer. Fra 
Renessansen Til Industrialismen, 
Oslo 1995, s.31. 

Ulice renesanso-
wych miast włoskich nie 
były komponowane. W 
szeregu rozwojowym form 
architektonicznych i urba-
nistycznych ulica, jako wn�trze architektoniczne, stanowiła ostatnie ogniwo. Nawet 
uporz�dkowanie poszczególnych elewacji przez wprowadzenie około 1500 roku rytmicznych 
                                                           
78 A.Palladio, wła�ciwie A.di Pietro (1508–80), jeden z najwybitniejszych przedstawicieli klasycyzuj�cego kierunku 
w architekturze XVI wieku. Wzorował si� na staro�ytnej konwencji porz�dków architektonicznych, wprowadzał te� 
własne modyfikacje, poszukuj�c nowych rozwi�za� estetycznych. W swojej wszechstronnej działalno�ci zajmował 
si� te� problemami urbanistycznymi. Przywoływany tu traktat Cztery ksi�gi o architekturze (1542-1570, wydanie 
polskie 1955) silnie oddziaływał na architektur� europejsk�, głównie angielsk� XVII i XVIII wieku. W Polsce 
wpływy Palladia były znacz�ce zwłaszcza w okresie klasycyzmu. 
79 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.108. 
80 Zachowane opracowania architektoniczne z czasów poprzedzaj�cych włoski renesans, przede wszystkim szkice 
Villarda de Honnecourt z Livre de portraiture (I poł. XIII w.), skupiaj� si� raczej na zagadnieniach kompozycyjnych 
ni� technicznych, bazuj�c na wiedzy praktycznej murarzy ale te� bezpo�redniej współpracy z nimi podczas budowy. 
Ibidem, s.55,70,109. 
81 Takie cechy nosz�: we Florencji — Piazza SS. Annunziata (od 1419); w Wenecji — plac �w. Marka (od 1480); w 
Zamo�ciu — Rynek Główny (od 1580); w Pary�u — Place des Vosges (1605). 
82 Np. Gattamelatty w Padwie (1453), Colleoniego w Wenecji (1496). 
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kompozycji obramowanych okien, nie przyniosło jeszcze konsekwencji w postaci prób 
porz�dkowania całych pierzei ulicznych. Portyki poszczególnych domów nie wykazywały 
ci�gło�ci, niemal ka�dy budynek miał oddzielne podcienia.83 

Pomysły na spójn� kompozycj� wn�trz ulicznych, wcze�niej teoretycznie opisywane i 
omawiane, jako pierwszy zacz�ł realizowa� Vasari.84 Ulic� dei Uffizi we Florencji (1560-1574) 
ukształtował przez ujednolicenie fasad z podcieniami, likwidacj� rozczłonkowania podłogi oraz 
zakomponowane zamkni�cia: portykiem u jednego wylotu i architektur� placu u drugiego. 
Stworzył w ten sposób przemy�lany układ o wzorcowych proporcjach, na�ladowany potem 
wielokrotnie i z ró�nymi skutkami.85 

1.1.3.4. miasto idealne 
Główn� przyczyn� upadków miast europejskich były wojny. Utrata wolno�ci miasta 

powodowała zwykle zanik aktywno�ci budowlanej.86 Militarne i gospodarcze niepowodzenia 
miast włoskich sprowokowały now� faz� w tworzeniu teorii urbanistycznej. Do bada� nad 
miastem wł�czono osi�gni�cia nauk podstawowych i stosowanych. Uaktywnili si� twórcy spoza 
Włoch, zwłaszcza Niemcy i Francuzi. Poszukiwania reguł doskonałej społeczno�ci ł�czyły si� z 
koncepcjami społeczno-filozoficznymi o charakterze utopijnym87. Pojawił si� termin miasto 
idealne. 

Utopijno�� tych koncepcji wynikała, według wi�kszo�ci interpretacji, z braku 
mo�liwo�ci realizacyjnych w silnie ju� zurbanizowanym centrum kulturowym ówczesnej 
Europy. Traktaty urbanistyczne z drugiej połowy XVI wieku nie opierały si� jednak na 
mrzonkach i teoretycznych spekulacjach, ale na stale u�ci�lanych programach funkcjonalnych i 
technicznych. Zdaniem Teresy Zar�bskiej, oba zachowane traktaty La città ideale Bartolomea 
Ammanatiego i Giorgia Vasariego młodszego, były próbami okre�lenia nowoczesnego programu 
u�ytkowego, uwzgl�dniaj�cego potrzeby duchowe, zdrowotne i materialne mieszka�ców miast, 
opartymi na realnych podstawach.88 

Dyskusje społeczno-ekonomiczne wzbogacały my�l urbanistyczn� ko�ca XVI wieku. 
Popularne, tak�e w Polsce, były Przyczyny wielko�ci miast (1588) G.Botero. Polityczne aspekty 
urbanistyki rozpatrywała hiszpa�ska ksi��ka F.F.Cerioli O radzie i doradcach, przeło�ona i 
dostosowana do polskich warunków na zlecenie Zygmunta Augusta przez prof. UJ, Jakuba 
Górskiego.89 Przedstawiony w jego traktacie Commentariorum artis dialecticae libri decem 

                                                           
83 Wg S.Giedion, op.cit. s.81-82. Był to okres porz�dkowania miast w podstawowym zakresie: usuwania 
prowizorycznej zabudowy wn�trz miejskich, otwierania perspektyw widokowych, cz��ciowej modernizacji 
budynków, niwelowania, oczyszczania i wymiany nawierzchni placów i ulic, korygowania ich biegu dla 
usprawnienia komunikacji, zaopatrywania w wod� i kanalizowania. Por. T.Zar�bska, Miasto idealne… op.cit. s.26. 
84 Giorgio Vasari (1511–74), malarz, architekt, rze�biarz i historiograf sztuki. Autor pierwszej historii sztuki 	ywoty 
najsławniejszych malarzy, rze�biarzy i architektów (1550, wyd. pol. t. 1–9 1985–90). Jako architekt pozostawał pod 
silnym wpływem Michała Anioła i idei rzymskiego manieryzmu. Wg Vasari, Nowa… op.cit. passim. 
85 T.Tołwi�ski, op.cit. t.I, s.192-194; A.Böhm, O budowie i synergii wn�trz urbanistycznych, Kraków 1981, s.80-81. 
86 W.Koch, op.cit. s.401. 
87 Szczególnie inspiruj�ca była Prawdziwie złota ksi��eczka o najlepszym urz�dzeniu rzeczpospolitej i o nowej 
wyspie Utopii sir Thomasa More’a (Morusa) (1478–1535), �wi�tego, angielskiego m��a stanu i pisarza 
politycznego, humanisty. Od tytułu tego dzieła zacz�to inne podobne projekty nazywa� utopijnymi. Wg More, 
Nowa… op.cit. passim. Idee neoplato�skie prowadziły do socjalistycznych i komunistycznych wizji takich jak 
Miasto szcz��liwe (1533) Patriziego czy �wiat m�dry i głupi (1552) Doniego z projektem megastruktury społecznej 
bez własno�ci, instytucji i wi�zi rodzinnych, bez nienawi�ci, zbrodni i kar, z przestrzenn� segregacj� funkcji. Wg 
T.Zar�bska, Miasto idealne… op.cit. s.28. 
88 Wi�cej na ten temat: T.Zar�bska, Miasto idealne… op.cit. s.28-29, a tak�e: T.Zar�bska, „Idea miasta”… op.cit. 
s.462; tej�e: Wn�trze ulicy w �wietle traktatów renesansowych [w:] Wn�trze warszawskiej ulicy, Materiały sesji 
naukowej, Warszawa 5-6.04.2001, pod red. B.Wierzbickiej, Warszawa 2002, s.35-52. 
89 Jakub Górski (1525–85), humanista, logik i filolog, ksi�dz. Od 1554 prof. Akademii Krakowskiej, jej wielokrotny 
rektor (1574–83) i reformator. Przyczynił si� do recepcji logiki stoickiej w Polsce w XVI w. Wg Górski, Nowa… 
op.cit. passim. 
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(1563) projekt egzaminu na doradcze funkcje w administracji, zawiera pytania o zasady 
lokowania miast, dostosowanie ich do warunków klimatycznych, kształtowanie placów i ulic, 
okre�lanie wysoko�ci zabudowy do szeroko�ci wn�trz miejskich itp. W mi�dzynarodow� 
dyskusj� nad koncepcj� miasta na tle przewarto�ciowa� kulturowych, społecznych, 
ekonomicznych i religijnych wł�czył si� te�, w swoich komentarzach do dzieł Arystotelesa, inny 
profesor UJ, Sebastian Petrycy.90 

Najwi�kszymi polskimi centrami mecenatu i �ycia artystycznego były w tym czasie 
Kraków i Gda�sk, gdzie najliczniej napływali wybitni arty�ci, przyjmowano nowatorskie 
koncepcje estetyczne i podejmowane były najbardziej imponuj�ce inwestycje. �rodowisko 
krakowskie wzbogacały szczególnie wpływy z Włoch i południowych Niemiec. Gda�sk czerpał 
najwi�cej z kultury Niderlandów i Niemiec Północnych. Twórcy polskiego renesansu swobodnie 
ł�czyli te nurty z tradycj� miejscow�. W intensywn� przebudow� i rozbudow� miast od połowy 
XVI wieku anga�owali si� tak�e �wiatli i bogaci obywatele Tarnowa, Poznania, Sandomierza, 
Chełmna, gdzie m.in. przebudowano ratusze. W wielu o�rodkach kamienice mieszcza�skie 

otrzymały renesansowe fasady i 
attyki.91 

Il.5. Zamo�	, miasto idealne: plan 
perspektywiczny ok. 1605 r. 

ródło: B.Rymaszewski, O przetrwanie 
dawnych miast, Warszawa 1984, s.31. 

W epoce renesansu 
opracowano wiele nowatorskich 
urbanistycznych koncepcji 
teoretycznych w oparciu o 
zało�enia �ci�le geometryczne. 
Na ogół preferowano układ 
centralny, kolisty lub 
wieloboczny, z promienist� lub 
szachownicow� siatk� ulic, 
zgodny z harmonijn� koncepcj� 
wszech�wiata.92 Projekty takie 

tworzyli we Włoszech Filarete, Martini, Leonardo93, P. Cataneo, V. Scamozzi, G. Vasari, we 
Francji - F. Perret. Rozpocz�to próby budowy takich miast, np. nieuko�czonego Palmanova 
(Palma Nuova) projektu Vincenza Scamozziego (1593). Realizacje, np. zakładane przez 
Gonzagów Sabbionete i Charleville, były z humanistyczn� pasj� promowane i fundowane przez 
mecenasów kultury - realistów dalekich od abstrakcyjnych wizji. 
                                                           
90 Sebastian Petrycy z Pilzna (1554–1626), praktykuj�cy lekarz i filozof, tłumacz, wydawca; jeden z twórców 
polskiej terminologii filozoficznej, zwolennik umiarkowanego racjonalizmu i empiryzmu a tak�e umiarkowanych 
reform społeczno-politycznych. W latach 1608–15 prof. medycyny w Akademii Krakowskiej. Wg Petrycy, Nowa… 
op.cit. passim. 
91 M.Bogucka, Dzieje kultury polskiej do 1918 roku, Wrocław 1987, s.176. 
92 Ideogram miasta w formie krzy�a wpisanego w koło, u�ywany 5 tys. lat temu przez Egipcjan, �ywy w kulturze 
Mezopotamii, znany z planów Jerozolimy, zgodny z symbolik� etrusk� i rzymsk� (Roma Quadrata), był wcielany w 
�redniowieczu, a tak�e pó�niej, w czasach kontrreformacji (np. w Górze Kalwarii). T.Zar�bska, „Idea miasta”… 
op.cit s.462, por. te�: D.A. van Ruler, Krzy� i koło [w:] Architektura 4(420) VII-VIII 1984, s.18-25. 
93 Leonardo da Vinci wprowadził do teorii urbanistyki dwa strukturalne modele, których stosowanie miało poprawi� 
poziom higieny w miastach, ułatwi� komunikacj�, transport i wyposa�y� zabudow� we wn�trza o funkcjach 
gospodarczych i rekreacyjnych. Pierwszy model, zwany „miastem dwupoziomowym” zakładał separacj� ruchu 
pieszego, oddzielenie uci��liwej infrastruktury od zabudowy mieszkalnej, rekreacji i wi�kszo�ci usług. Drugi model, 
„miasto rzeczne”, mo�liwy do zrealizowania w specyficznych warunkach, bazował na układzie kanałów 
stanowi�cym sie� dro�n� i pieszych ulicach z ci�gami podcieniowymi na nabrze�ach. Powy�sze projekty Leonardo 
opracował na marginesie studium sanacji Mediolanu po katastrofalnej zarazie (1484-1485). Wg T.Zar�bska, Miasto 
idealne… op.cit. s.27-28. 
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Jedn� z najlepszych realizacji tego rodzaju jest Zamo��94. U �ródła jego sukcesu le�ało 
wsparcie włoskiej my�li urbanistycznej, koordynuj�cej poszczególne czynniki przestrzenne, 
m�drym prawem, systemem podatkowym, swobodami, przywilejami gospodarczymi i edukacj�. 
Było to miasto etnicznie i religijnie otwarte. Przyci�gało ludzi aktywnych i ró�norodnych. O� 
poprzeczna kompozycji Zamo�cia, z Rynkiem Głównym oraz symetrycznymi rynkami: 
Wodnym i Solnym, stanowiła jego gospodarczy kr�gosłup. Fragmenty ulic i przede wszystkim 
wszystkie pierzeje rynku otoczone zostały jednolitymi arkadami, ułatwiaj�cymi ruch pieszy i 
handlowy.95 

Na zasady planowania i budowy miast przyj�te powszechnie w Europie nowo�ytnej 
najwi�kszy wpływ wywarli najprawdopodobniej Martini i kontynuator jego idei Pietro Cataneo 
(ok.1500-1572). Martiniego zajmowały przede wszystkim analizy funkcji, schematy, 
zagadnienia in�ynieryjne, obronno�� i architektura. Cataneo był przede wszystkim urbanist�, 
wyodr�bniał jej dziedzin� twierdz�c, �e dobre rozplanowanie miasta stwarza warunki dla 
powstania dobrej architektury. Projekty umocnie� traktował drugoplanowo, uznaj�c obronno�� 
za jeden z wielu elementów programu miasta. Pragmatyzm i elastyczno�� cechowały jego 
podej�cie do geometrii planu.96 W schyłkowym okresie Odrodzenia tak�e w dziełach innych 
twórców np. Michała Anioła i Galileusza, pojawiły si� sygnały sprzeciwu wobec �cisłej, 
naukowej koncepcji sztuki; „sztuka mo�e robi nawet wi�cej ni� nauka, ale nie mo�e robi� tego 
samego”.97 Teoretycy nowo�ytni, przyjmuj�c Wielk� Teori�, niepostrze�enie ograniczali jej 
zakres. Manieryzm stworzył ideał subtelno�ci, jako jednej z postaci pi�kna, czasem warto�ci 
osobnej. Wkrótce subtelno�� wyparła pi�kno, przejmuj�c jego nazw� i pozycj�. Szczytem sztuki 
stało si� uchwycenie rzeczy trudnych, spl�tanych i ukrytych, odszukanie harmonii w 
dysharmonii.98 

1.1.4. BAROK 

Barokowi arty�ci i krytycy w XVII wieku pozostali jednak w wi�kszo�ci wierni tradycji 
obiektywistycznej, regułom i kanonom. Na niej oparto zakładane wtedy akademie. „Talent, je�li 
nie jest poddany regułom, jest czystym kaprysem, niezdolnym do wytworzenia czegokolwiek, co 

                                                           
94 Tworzony od 1580 roku przez Jana Zamoyskiego wg projektu Bernarda Moranda. W Polsce powstały tak�e inne 
o�rodki urbanistyczne zakładane przez magnatów. Pragmatyzm fundatorów wyra�ał si� jednak prostot� form 
urbanistycznych i ograniczeniem inwestycji do elementów niezb�dnych dla funkcjonowania miasta prywatnego. 
Programy funkcjonalne były wi�c znacznie ograniczone w porównaniu z Zamo�ciem. Przykładem takiego miasta 
jest Sieniawa, opisana przez K.Ku�nierza, Sieniawa na tle tendencji w urbanistyce europejskiej i polskiej w XVII 
oraz XVIII wieku [w:] Sieniawa, Kraków 2001. Opracowanie zawiera niezwykle wnikliw� i bogat� w materiał 
ikonograficzny analiz� schematów, projektów, powstawania i przekształce� miast europejskich epoki renesansu 
oraz baroku, ze szczególnym uwzgl�dnieniem miast sprz��onych. Ibidem, s.181-218. 
95 T.Tołwi�ski, op.cit. t.I, s.211-216. 
96 K.Ku�nierz, Sieniawa… op.cit. s.182-185. 
97 Relatywistyczn� teori� pi�kna, której głównym motywem jest jego pluralizm, wielorako��, nieokre�lono�� i 
wzgl�dno��, stworzył Giordano Bruno.  „W rok po jego �mierci, a w pierwszym roku XVII wieku Szekspir pisał w 
Hamlecie: „Nic nie jest dobre ani złe, to tylko my�l robi rzeczy dobrymi i złymi“. Pisał o rzeczach dobrych i złych, 
ale niew�tpliwie wliczał do dobrych pi�kne i do złych brzydkie.“ W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.27,245. 
98 Pi�kno jest proste, jasne i łatwe; subtelno�� – zawiła. Temu, kto zdoła j� rozwikła�, dostarcza nie mniej 
zadowolenia ni� pi�kno, a dla ludzi obdarzonych ostrym umysłem jest warto�ci� wy�sz� od pi�kna. Od XVI wieku 
doceniano te� urok oraz wdzi�k pochodz�cy ze swobody i niedbało�ci. B.Gracián y Morales stwierdził wr�cz, �e 
harmonia powstaje z dysharmonii. Ibidem, s.147,154-155,199. Baltasar Gracián y Morales (1601–58), jezuita, pisarz 
i moralista; przedstawiciel i teoretyk konceptyzmu, literackiego nurtu baroku, którego istot� było posługiwanie si� 
nieoczekiwanymi asocjacjami i przeciwstawieniami, oraz zaskakuj�ca i błyskotliwa puenta. Gracián y Morales, 
Konceptyzm; Wg Nowa… op.cit. passim. „...Félibien pisał o wdzi�ku: „...jest tym, co si� podoba i co zdobywa 
serce, nie przechodz�c przez umysł. (...) pi�kno podoba si� jedynie dzi�ki regułom, natomiast wdzi�k podoba si� bez 
reguł”. A. des Avaux Félibien (1619–95), teoretyk sztuki, historiograf i architekt; cytat pochodzi z L’idée du peintre 
parfait, 1707; wg W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.197,200. 
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by było rozs�dne” pisał R.Rapin99. „Idea pi�kna zst�puje w materi�, je�li jest w niej ład, miara i 
forma” s�dził N.Poussin w połowie XVII wieku. Jeszcze w drugiej połowie tego wieku, w pełni 
baroku i akademizmu, F.Blondel okre�lał pi�kno jako „concert harmonique”. Uwa�ał, �e 
harmonia jest „�ródłem, pocz�tkiem i przyczyn�” zadowolenia, jakie daje sztuka.100 W 
tworzeniu i ocenie pi�kna, przed wzruszeniami, skłonno�ciami, i smakiem stawiano rozum: „o 
pi�knie nie s�dzi si� na podstawie indywidualnych skłonno�ci”101 

Teoretycy architektury okre�lali wiedz� architektoniczn� jako zwi�zan� z tradycj� i 
warunkami współczesnymi. Praktyk� architektoniczn� uwa�ali za u�yteczn� i słu��c� potrzebom 
swoich czasów.102  

1.1.4.1. pi�kno subiektywne 
Zmiany przebiegały jednak nieuchronnie w kierunku irracjonalizacji, relatywizacji i 

subiektywizacji pi�kna. W XVII wieku przyj�ło si� sformułowanie Petrarki, �e pi�kno jest „non 
so ché”, „jest nie wiem czym”. O pi�knie rozstrzyga moda - pisał Pascal103; postrzeganie pi�kna 
zale�y od naszego wychowania, do�wiadczenia, pami�ci, wyobra�ni – twierdził Hobbes104. 
Pi�kno, w tym pewne proporcje, od dwóch tysi�cy lat uznawane za obiektywnie i bezwzgl�dnie 
pi�kne, Claude Perrault105 uznał za uwarunkowane psychologicznie i historycznie przez 
przyzwyczajenie i kojarzenie. Sprzeciwił si� tradycji szlachetnych proporcji, uznaj�c za 
naturalnie szlachetne tylko dobre materiały budowlane i dobre wykonawstwo. 
ródło 
powstawania pewnych konwencji dostrzegał w próbach na�ladowania proporcji budynków 
okazałych, których pi�kno wynika jednak tylko z jako�ci zastosowanych materiałów i dobrego 
wyko�czenia. W uprzywilejowaniu pewnych proporcji widział nie konieczno�� a przypadek; w 
zgodno�ci co do ich oceny - zjawisko społeczne. 

Reprezentuj�cy tradycj� François Blondel w polemice z Perraultem powoływał si� 
jednak stale na warto�� naturalnych proporcji. Uznał, �e w estetyce, podobnie jak w naukach 
�cisłych, najwi�ksze zdobycze nie s� owocem rozumowania, lecz uogólnienia do�wiadcze�. 
Przyjmuj�c argument niepełnej odpowiednio�ci pomi�dzy proporcjami najlepszej architektury i 
prostymi stosunkami liczbowymi, tłumaczył rozbie�no�ci konieczno�ci� korygowania 
zniekształce� widzenia. W jego opinii celem nie jest dosłownie proporcjonalno�� dzieł 
architektury, lecz to, by były postrzegane jako proporcjonalne. 

Krytycznie do tez Perraulta odniósł si� tak�e Ch.E.Briseux w swoim traktacie o 
architekturze. Pisał, �e wła�nie ład i układ cz��ci nadaje im jako�� estetyczn�. Ró�norodno�� 
dobrych proporcji tłumaczył konieczno�ci� dostosowania ich do charakteru, wymiarów i 
poło�enia budynków. Zarówno tezy Blondela jak i sformułowania Briseux były ju� wynikiem 
dyskusji i odchodziły od absolutyzmu estetycznego. 

                                                           
99 R.Rapin, Refléxions sur la poétique, 1675, XII, s.18, wg ibidem, s.246. 
100 Dzieła N.Poussina s� wyrazem racjonalistycznej my�li francuskiej, która „porz�dkuje chaos rzeczy” (Poussin; 
Nowa… op.cit. passim.). Cytowana wypowied� Poussina pochodzi z Le vite de'pittori, scultori ed architetti moderni 
G.P. Belloriego (1672); okre�lenia Blondela z Cours d'architecture (1675–83); wg W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. 
s.146. 
101 H.Testelin, Sentiments, 1696, s.40 wg ibidem, s.246. 
102 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.25. 
103 Sformułowania Petrarki, Pascala i kolejne: Hobbesa i Perraulta a tak�e polemiczne wobec niego my�li Blondela i 
Briseux, wg W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit.s.155-156,247-251. 
104 T.Hobbes (1588–1679), starał si� zbudowa� racjonalny system filozoficzny za pomoc� metod i rozumowa� 
geometrii, któr� uwa�ał za wzór wszelkich nauk; W metodologii naukowej ł�czył empiryzm z racjonalizmem. Głosił 
koncepcj� niezmienno�ci natury ludzkiej, któr� cechuje egoizm („homo homini lupus”). Wg Hobbes, Nowa… 
op.cit. passim. 
105 C.Perrault (1613–88), lekarz, fizjolog, fizyk i architekt-amator, tłumacz i komentator (1674) dzieła Witruwiusza 
O architekturze ksi�g dziesi��. Napisał te� m.in. traktat Zestaw pi�ciu rodzajów kolumn (1683). Współtwórca 
czołowego dzieła klasycyzmu Ludwika XIV — wschodniej fasady Luwru. Wg Perrault, Nowa… op.cit. passim., 
por. Perrault, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.270-271. 
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Pluralizm, wielorako��, nieokre�lono�� i wzgl�dno�� manierystycznych oraz 
barokowych teorii pi�kna zrodziły w architekturze i urbanistyce kompozycje uwzgl�dniaj�ce 
ró�norodno�� tre�ci i specyfik� warunków lokalizacji. Trudne zadania projektowe w realizacjach 
wybitnych architektów zaowocowały bogatymi przestrzennie, �ci�le powi�zanymi z rze�b� 
terenu i otoczeniem dziełami. Kłopoty wynikaj�ce z ukształtowania terenu, zastanej, 
nieuporz�dkowanej zabudowy, bł�dów i chaotyczno�ci wcze�niejszych rozwi�za�, stały si� 
inspiracj� do poszukiwania nowych zało�e� kompozycyjnych.106 Wielcy architekci baroku 
zdobyli biegło�� w projektach o du�ej skali architektonicznej i architektoniczno-urbanistycznej. 
Skupieni na zagadnieniach ruchu brył i sekwencyjno�ci postrzegania, operowali swobodnie 
nieregularnymi siatkami, znajdowali wła�ciwy kontekst dla dekomponowania geometrii, 
zmieniali nieład w nowy rodzaj porz�dku. �miało posługiwali si� kontrastami, iluzj� i 
kosmetyk�, z emfaz� traktuj�c detale.107 Mistrzowskie operowanie przestrzeni� w kompozycjach 
wn�trz urbanistycznych widoczne jest szczególnie w rzymskich realizacjach Michała Anioła 
(który np. w realizacji Placu Kapitoli�skiego (1538–63) zastosował tarasy jako element 
urbanistyczny), a tak�e Giovanni Lorenza Berniniego (Piazza Obliqua przed Bazylik� �wi�tego 
Piotra, 1656–67), czy F.de Sanctisa (Piazza di Spagna, ze Schodami Hiszpa�skimi, 1723). 

1.1.4.2. monumentalne zało�enia urbanistyczne 
Dla barokowej urbanistyki charakterystyczne były nowe zało�enia reprezentacyjne w 

obr�bie starych miast. Ich główne cechy to rozmach i wielka skala, osiowo�� i teatralno��. 
Kompozycje przestrzenne inicjowane przez władz� miały z zało�enia zdominowa� struktur� 
miasta, wyznaczaj�c jej now� geometri�, szkielet. Wa�nymi dominantami krajobrazowymi stały 
si� du�e budowle kopułowe, np. w Rzymie Bazylika �w. Piotra a w Pary�u Hôtel des Invalides. 
Dominantami przestrzennymi stawały si� pałace, rezydencje, ale te� prowadz�ce ku nim osie 
widokowe z alejami, ulicami i placami. Elewacje stawały si� elementami wi�kszych cało�ci 
urbanistycznych, czasem niezale�nie od zawarto�ci u�ytkowej poszczególnych obiektów lub w 
zupełnym oderwaniu od niej.108 

Il. 6. Pary�, Place Royale (1605), obecnie Place des Vosges. Geometria 
wn�trza podnosi jego walory reprezentacyjne. 
ródło: C.Rowe, F.Koetter, 
Collage City, s.227. 

Place, np. wspomniane: Piazza Obliqua, Piazza 
di Spagna a tak�e Piazza S. Ignazio, pełniły cz�sto rol� 
kulis dla eksponowanych fasad ko�cielnych i 
pałacowych. Promieniste układy ulic podkre�lano 
centralnymi akcentami w postaci obelisków, studni i 
fontann. 

Pierwszym nowoczesnym urbanist� był Papie� 
Sykstus V. Uwa�ał miasto za organizm zło�ony. 
Buduj�c stolic� ówczesnego �wiata, rozwi�zywał 
problemy projektowe równocze�nie z problemami 
społecznymi, ekonomicznymi, logistycznymi. Był 
�wiadomy konieczno�ci uzupełniania placów i ulic o 
urz�dzenia komunalne.109 

Władcy absolutni w wi�kszo�ci popierali realizacje miast idealnych. Szans� realizacji 
uzyskiwały koncepcje zrodzone jeszcze w renesansie. Jedn� z nich było miasto jako racjonalne, 
                                                           
106 „Bernini powiedział kiedy�, �e dobrego architekta nie niepokoj� trudno�ci zwi�zane z postawionym mu 
zadaniem; przeciwnie – potrafi opanowa� je dla wzbogacenia swego rozwi�zania.” Wg W.Ostrowski, Kompozycja 
zespołów architektonicznych barokowego Rzymu [w:] Studia z historii budowy miast, Warszawa 1955, s.33. 
107 K.Lynch, The Immature Arts… op.cit. s.499. 
108 J.Nowicki, op.cit. s.14. 
109 Wg S.Giedion, op.cit. s.127-133. 
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przemy�lane, jednolite dzieło - Gesamtkunstwerk.110 B�d�c obiektami artystycznego 
kształtowania, Freudenstadt, Karlsruhe, Richelieu s� jednocze�nie ró�nymi rozwi�zaniami w 
duchu urbanistyki funkcjonalnej, w sposób oczywisty zdominowanej przez funkcj� 
reprezentacyjno-symboliczn�, za spraw� geometrii wielkomiejskich przestrzeni. 

Rozwój barokowej urbanistyki we Francji był pocz�tkowo naj�ci�lej zwi�zany 
z rozmachem architektury rezydencjonalnej. Nowo�ci� było poło�enie nacisku na �cisły kontakt 
z natur�, zwłaszcza w realizacjach tak ogromnych jak zało�enie pałacowe w Wersalu. Rozległy 
teren z lasami i ogrodami stał si� tam cz��ci� budowli.111 Niech�� do ciasnej zabudowy starych 
miast zrodziła d��enie do tworzenia jak najwi�kszej ilo�ci wolnej przestrzeni urbanistycznej. 
Osiemnasty wiek był wi�c przede wszystkim czasem projektowania i budowy placów, które 
wi�zano osiowo i promieni�cie. Pierwszym wielkim placem paryskim był Vendôme, tworzony 
jako wn�trze w sposób całkowicie niezale�ny od substancji budynków. Ideałem urbanistycznym 
tego okresu była regularno�� i osiowo�� układów oraz jednolito�� architektonicznych 
ukształtowa� wn�trz miejskich. 

Il. 7. Nancy, Place de la Carrièrre - wraz z Place 
Stanislas i Place Hémicycle tworzy jedno 
z najwybitniejszych osi�gni�	 nowo�ytnej 
urbanistyki. 
ródło: H.Bernoulli, Die Stadt und ihr 
Boden, op.cit. s.49. 

W wielu miejscach 
realizowano całe zrytmizowanie 
kompozycje wn�trz urbanistycz-
nych.112 W�ród nich wyró�nia si� 
zespół trzech placów w Nancy 
zaprojektowany przez Héré de Corny’ego według koncepcji Stanisława Leszczy�skiego. Jest to 
dzieło wyj�tkowo integralne, pomimo zło�ono�ci i bogactwa form. Istniej�ce wcze�niej struktury 
zostały poł�czone w jednorodn�, cho� pełn� dynamiki sekwencyjn� przestrze�.113 

Zało�enia geometryczne o wielkiej skali wprowadzano zwykle w najbardziej 
reprezentacyjnych cz��ciach miast. Przykładem wyj�tkowej konsekwencji w realizacji jednej 
my�li kompozycyjnej obejmuj�cej cały organizm miejski jest Waszyngton, w którym place 
gwia�dziste ł�cz� si� z siln� główn� osi� i szachownicowym układem zabudowy.114 

Il.8. Według Moholy-Nagya, „ostatecznym 
podsumowaniem całej tradycji planistycznej: 
rzymska szachownica, hellenistyczne, okazałe 
ulice i 10-, 8-, 6-, i 4-ramienne place 
gwiadziste, z których najwi�kszy – zamiast 
katedry lub placu królewskiego – ma po�rodku 
gmach giełdy, dokładnie jak Atlantyda Platona 
ma skarbiec”, był projekt odbudowy Londynu po 
po�arze w 1666 roku, autorstwa Ch.Wrena. 
Spontaniczna odbudowa uniemo�liwiła 
zrealizowanie przyj�tego planu. W. Koch, op.cit. 
s. 415. 
ródło ilustracji: E.Lorange, Historiske 
Byer. Fra Renessansen… op.cit. s.262. 

Promienisty układ placów 
i ulic wprowadzono tak�e w innej 

                                                           
110 W.Koch, op.cit. s.404. 
111 Wg S.Giedion, op.cit. s.166; R.Trancik, Finding Lost Space, New York 1986, s.220. 
112 „Wspaniałe miejskie dziedzi�ce i place pó�nego baroku, otoczone murami, stanowi� wła�ciwie form� przestrzeni 
wewn�trznej, z niebem tworz�cym sklepienie” S.Giedion, op.cit. s.17. 
113 Wi�cej na ten temat: A.Böhm, Architektura krajobrazu… op.cit. s.37-38. Francuskie trójdzielne kompozycje: 
ogród-rezydencja-miasto, wpływały na formy polskich zało�e� urbanistyczno-rezydencjonalnych. Układ Nancy 
został odwzorowany w Siemiatyczach. Przez adaptacj� istniej�cych struktur, przestrze� miejsk� z ratuszem 
poł�czono szerok� alej� z rezydencj� Jabłonowskich. K.Ku�nierz, Sieniawa…op.cit. s.211. 
114 J.Nowicki, op.cit. s.15. 
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nowej stolicy, Petersburgu. Pot��ny kompleks pałacowo-ogrodowy O� Saska zdeterminował 
układ urbanistyczny ówczesnej Warszawy.115 

Krajobraz wielu polskich miast został zdominowany przez rezydencje magnacko-
szlacheckie ju� w XVII wieku. Zwłaszcza na terenie stolicy, pomimo przebudów i zdobie�, 
zabudowa mieszcza�ska została zmarginalizowana przez skal� nowych zało�e�: pałaców 
magnackich i szlacheckich dworów. Do ostatnich, imponuj�cych realizacji budownictwa 
mieszcza�skiego nale�� warszawskie kamienice Baryczków (1629) i Falkiewiczów (1642), 
kamienice Przybyłowska i Celejowska w Kazimierzu nad Wisł� (1615-1635), kaplica Boimów 
we Lwowie (1609-1617), liczne nowe elewacje kamienic m.in. w Krakowie, Lublinie, Lwowie, 
Poznaniu. W Gda�sku zbudowano Arsenał (proj. A.van Opbergen, 1602-1605), A.van dem 
Blocke przebudował fasad� Dworu Artusa (1616-1618), Bram� Długouliczn� zmienił w Bram� 
Złot� (1612-1614) oraz zaprojektował fontann� Neptuna (1606-1633). Kamienica burmistrza 
J.Speimanna przy Długim Targu 41 po zmianie fasady (1609-1617) tak�e zyskała miano Złotej. 
Wiele z tych realizacji miało odwróci� uwag� od realnego upadku społecznego i znaczenia 
politycznego polskiego mieszcza�stwa.116 

Wojny i zarazy, które nast�piły w połowie XVII wieku, miały dla miast polskich 
katastrofalne skutki. Liczba ludno�ci miejskiej spadła o 70%, straty w budynkach dochodziły do 
80%. Brak mo�liwo�ci utrzymania z rzemiosł i handlu wymuszał na pozostałych mieszka�cach 
powrót do gospodarki samowystarczalnej. Mi�dzy ruinami prowadzono uprawy i hodowl�. 
Najszybciej przebiegła odbudowa Warszawy, dzi�ki aktywno�ci klas wy�szych, co ostatecznie 
okre�liło jej charakter jako rozległej aglomeracji rezydencjonalnej.117 Wi�kszo�� miast nigdy nie 
podniosła si� z upadku, trac�c miejski charakter zabudowy.118 

Architektura polskiego baroku zyskała najszersze mo�liwo�ci realizacyjne w dziedzinie 
budowli sakralnych. We wszystkich miastach powstały nowe, bogate, kontrreformacyjne 
�wi�tynie, m.in. Tylman z Gameren zaprojektował kolegiat� �w. Anny w Krakowie oraz 
ko�cioły Bernardynów i Sakramentek w Warszawie. Wi�kszo�� �wi�ty� historycznych 
otrzymała nowy wystrój, jeszcze bardziej wyró�niaj�cy je z otaczaj�cej zabudowy.119 W XVII i 
na pocz�tku XVII wieku najsilniej rozwijały si� tak�e fundacje kalwaryjskie. Ich ide� było 
budowanie miast lub parków krajobrazowych stanowi�cych replik� Jerozolimy z czasów 
Chrystusa.120 W polskich kalwariach o dobrze rozwini�tym programie współistniej� obok siebie 
kompozycje krajobrazu otwartego i miasteczka o zwartej zabudowie, tworz�c cało�ci 
funkcjonalne i urbanistyczne. Sanktuaria pełniły wi�c, podobnie jak we Włoszech, rol� 
miastotwórcz�. Swoje istnienie zawdzi�czaj� im np.: Wejherowo, Wambierzyce i w znacznym 
stopniu Kalwaria Zebrzydowska.121  

                                                           
115 Dzieje zało�enia saskiego w: E.Goldzamt, Architektura zespołów �ródmiejskich i problemy dziedzictwa, 
Warszawa 1956, s.142-159. 
116 Genez� tego zjawiska, które rozpocz�ło si� ju� za panowania Jagiellonów znacznym uprzywilejowaniem 
szlachty wobec mieszcza�stwa, przedstawia N.Davies, Bo�e igrzysko, Kraków 2001, s.135-136. 
117 Stare miasto ostatecznie utraciło swoje znaczenie na pocz�tku XIX wieku, staj�c si� niewielk� dzielnic� 
mieszkaniow�. Rozebrano ratusz, dawne siedziby patrycjuszowskie zostały zaj�te przez ubog� ludno��, która 
intensywnie zabudowała bloki staromiejskie. Zabudowa wchłon�ła pozostało�ci starych obwarowa�. 
J.Zachwatowicz, Stare Miasto i Zamek Królewski [w:] Stare Miasto i Zamek Królewski w Warszawie, Warszawa 
1988, s.12. 
118 H.Adamczewska, Cechy narodowe polskiego miasteczka, Architektura 3/4, 1950, s.97; M.Bogucka, op.cit. s.203-
204,217. 
119 Ibidem. 
120 Idea kalwarii nawi�zuje do miejskiej tkanki jerozolimskiej, ale realizacje, szczególnie na terenie Polski, 
przybieraj� zwykle, wbrew miejskiemu pierwowzorowi, posta� kompozycji parkowych. Prowadzone najcz��ciej 
przez zgromadzenia franciszka�skie, przepojone s� „duchem umiłowania przyrody w jej krajobrazowych 
przejawach”. A.Mitkowska, Polskie Kalwarie, Wrocław 2003, s.23,29. 
121 Ibidem, s.18-19,40-41. 
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1.1.4.3. poj�cie pi�kna i twórczo�ci artystycznej w XVIII wieku 
Osiemnastowieczni filozofowie i literaci rezygnowali z ogólnych teorii prze�y� 

estetycznych, lub uznawali teorie psychologiczne. Ale był to czas bogaty w kierunki 
poszukiwa�. Arty�ci, zwłaszcza architekci, urbani�ci, stali w wi�kszo�ci na pozycjach 
klasycznych122. Subiektywistyczna estetyka zyskiwała jednak powszechne uznanie pod 
wpływem empirystycznych pr�dów w filozofii i romantycznych nurtów w sztuce. Zmienił si� 
smak. Zarówno kultura pó�nobarokowa, jak i romantyczna były zaprzeczeniem klasyczno�ci.123 
Pi�kno, wcze�niej uznawane za wzgl�dne, przez publicystów i krytyków O�wiecenia okre�lone 
zostało jako warto�� subiektywna i jeszcze mocniej powi�zane z u�yteczno�ci� i 
odpowiednio�ci�.124 Zamiast ogólnych zasad i reguł pi�kna oraz sztuki, badano psychologiczne 
podło�e estetyki.125 

Poczucie, �e malarstwo, rze�ba, architektura, muzyka, poezja, teatr i taniec, tworz� 
oddzieln� grup� sztuk, ró�n� od rzemiosł i umiej�tno�ci, istniało od XV wieku. W 1747 r. 
Charles Batteux stworzył pierwsz� ogóln� teori� sztuki w nowym rozumieniu, kreuj�c now�, 
wspóln� kategori� sztuk pi�knych.126 Przenikanie idei czysto literackich i plastycznych w 
dziedzin� architektury dawało efekty zadziwiaj�co wizjonerskie. Za pierwsze �wiadome dzieło 
abstrakcji geometrycznej w kulturze europejskiej uwa�a si� Ołtarz pomy�lnego losu 
zaprojektowany przez J.W.Goethego w 1777 roku, jako kamienna kula o �rednicy 72 cm, 
                                                           
122 „Prawidła sztuki oparte s� na rozumie”, pisał teoretyk architektury Lepautre. Podobnie Frézier: „Porz�dek 
architektury nale�y podporz�dkowa� prawom rozumu” i Laugier (Essai sur l’architecture, 1752): „Pomysł, dla 
którego nie mo�na poda� racji dostatecznych, cho�by miał najznakomitszych szermierzy, jest pomysłem złym, który 
nale�y pot�pi�”. I w innym miejscu: „Powodzenie architektury wymaga, aby w niej nie uprawia� nic, co by nie było 
oparte na zasadach”. (...) w polemice dwu sławnych architektów owego czasu, Krubsatius swój najci��szy zarzut 
przeciw budowlom Pöppelmanna formułował krótko: �e kształty ich s� „nieuzasadnione”. (...) Ówczesny nawrót do 
antyku i klasycyzmu wzmógł jeszcze kult rozumu, miary, proporcji; wzmógł go zarówno w�ród artystów, jak i 
teoretyków.” W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.164-165. 
123 Siedemnastowieczny dualizm pi�kna i subtelno�ci zast�piły w sztuce kategorie pi�kna, i znanej ju� od 
Quattrocenta wzniosło�ci, jako zdolno�ci porywania i podnoszenia ducha, ł�cz�cej górno�� my�li z gł�boko�ci� 
uczu�. 
124 „D. Hume pisał (Treatise, 1739, vol. II), �e pi�kno wielu dzieł ludzkich pochodzi „z u�yteczno�ci i skuteczno�ci 
(fitness) wobec celu, któremu słu��”. (...) I nie inaczej A. Alison (Essays on the Nature and Principles of Taste, 
1790): „Nie ma takiego kształtu, który by nie stawał si� pi�kny, gdy jest doskonale dostosowany do celu”.” Ibidem, 
s.188; David Hume (1711–76), szkocki filozof, historyk i ekonomista. Nawi�zywał do angielskiego empiryzmu. 
Utrzymywał, �e jedynym �ródłem poznania s� wra�enia (impresje), na których podstawie powstaj� w umy�le 
ludzkim idee. Subiektywne pojmowanie do�wiadczenia doprowadziło Hume'a do fenomenalizmu. W etyce głosił 
pogl�d, i� wła�ciwe człowiekowi „uczucie sympatii” jest głównym czynnikiem tworz�cym wi�zi społeczne. Wg 
Hume, Nowa… op.cit. passim. 
125 Takie badania, dot�d dorywcze, nabrały ci�gło�ci. Angielscy subiektywi�ci rozwin�li koncepcj� szczególnego 
„zmysłu pi�kna” (sense of beauty), która paradoksalnie dostarczyła nowych argumentów ich przeciwnikom: je�li 
taki zmysł istnieje, to ma charakter bierny, rejestruje wi�c obiektywny stan rzeczy, obiektywne pi�kno. Wg 
W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.252-253; por. te�: ibidem, s.146-147,159-160,188,265. 
126 Batteux nazwał sztukami pi�knymi dziedziny, których racja bytu ograniczona była do przyjemno�ci: rze�b�, 
muzyk�, poezj� i taniec. Architektur� i wymow� (czyli proz�), okre�lił jako do nich zbli�one. We wszystkich 
wymienionych dyscyplinach Batteux znalazł wspóln� cech� – na�ladowanie rzeczywisto�ci. Uwa�ał, podobnie jak 
D.Diderot, �e umysł ludzki nie jest zdolny do tworzenia, a jedynie do kombinacji i kompilacji elementów, form i 
tre�ci wzi�tych z natury. Nowe poj�cie sztuk pi�knych zostało powszechnie przyj�te, ale w odmiennej formule. Ju� 
w powstałym dwa lata pó�niej tłumaczeniu angielskim ksi��ki Batteux, w w��szym znaczeniowo ich wykazie, który 
dot�d zawierał tylko pi�� wy�ej wymienionych sztuk, tym razem umieszczono równie� architektur� i wymow�. 
Pomimo, �e w 1751 roku, w I tomie Wielkiej Encyklopedii Francuskiej, w artykule Art Diderot trzymał si� jeszcze 
starego podziału na sztuki wolne i mechaniczne, to we Wst�pie do tej samej Encyklopedii J.d’Alembert posługiwał 
si� ju� nazw� sztuk pi�knych w odniesieniu do malarstwa, rze�by, architektury, muzyki i poezji. Wg ibidem, s.31-
33,75-76,293. Sama definicja architektury zawiera natomiast sformułowanie: „architektura jest tak bogata w swoj� 
własn� gleb�, dostarcza tyle materiału, wyra�nie odró�niaj�cego j� od innych sztuk, obejmuje ona zagadnienia tak 
specyficzne i wła�ciwe tylko jej samej, �e powinna by� przedstawiona osobno i pozostawa� w granicach własnej 
domeny”. Wielka Encyklopedia Francuska, 1772, wg P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.26; tak�e: Architektura, 
Nowa… op.cit. passim. 
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osadzona na sze�cianie o boku długo�ci 89 cm. Ten rodzaj uniwersalnej symboliki nie znalazł 
zrozumienia u współczesnych, ale nie był całkowicie odosobniony. Form� kul posiadały tak�e 
słynne utopijne koncepcje: projekt pomnika Newtona, autorstwa Étienne’a-Louisa Boullée i 
projekt domu Claude’a-Nicolasa Ledoux. Inny budynek jego projektu miał mie� kształt le��cego 
cylindra.127 

Inspirowany przez architektur� staro�ytn�, dzieła A.Palladia i G.B.Piranesiego, Ledoux 
stworzył własny kierunek architektoniczny, który charakteryzuje uproszczenie brył i 
wyeliminowanie dekoracji. Pozostawił nie zrealizowane projekty surowej, tzw. czystej 
architektury, operuj�cej zestawami brył geometrycznych, a tak�e projekt urbanistyczny „miasta 
idealnego” Chaux, wokół salin Arc-et-Senans (1773–74, udoskonalony w 1806). Projekt był 
oparty na planie elipsy, z systemem promienistych i owalnych alei. 128 

1.1.4.4. wpływ teorii tworzenia na kształtowanie przestrzeni 
Zło�one tendencje osiemnastowiecznej teorii towarzyszyły dwóm zwrotom w praktyce 

sztuki: od baroku do nowego klasycyzmu i od klasycyzmu do romantyzmu. Klasycyzm i 
romantyzm nie odcisn�ły wyra�nego pi�tna na praktyce urbanistycznej. 

Wpływ my�li klasycystycznej polegał na ugruntowaniu nurtu racjonalistycznego i 
tendencji do reprezentacyjno�ci w barokowych zało�eniach architektoniczno-urbanistycznych. 
Romantyzm, wysuwaj�cy na pierwszy plan emocjonalne składniki prze�y� estetycznych i 
indywidualne składniki twórczo�ci, zdawał si� sprzyja� subiektywizmowi. Romantycy 
dowodzili, �e pi�kno polega na braku regularno�ci, �ywo�ci, malowniczo�ci, pełni i wyrazie 
uczu�. Radykalne zmiany do racjonalistycznego pojmowania przyrody i kultury wprowadził 
pastor Johann Gottfried von Herder; badacz i sympatyk ró�norodno�ci kultur.129 Herder 
zainicjował mistyczny kult krajobrazu. Najwa�niejszym objawem przemiany poj�� w 
architekturze stała si� popularno�� w całej Europie parków angielskich - dzieł sztuki zdanych na 
kształty natury. Ich styl został wkrótce zaadaptowany do kształtowania przestrzeni miejskich: 
parków publicznych, skwerów, cmentarzy.130  

 „Zasad� sztuki współczesnej nie jest to, co pi�kne, lecz to, co charakterystyczne, 
interesuj�ce, filozoficzne” pisał w 1797 roku F.Schlegel, kontynuator my�li J.G.Herdera, „ale 
niebawem romantycy orzekli, �e sztuka... dosi�ga prawdy (Novalis), współdziała z nauk� 
(Schlegel), wnika w wewn�trzn� rzeczywisto�� (Jean Paul), jest pocz�tkiem i ko�cem poznania 
(Wordsworth).”131 

W�ród architektów, nawet w okresie panowania subiektywistycznej teorii estetycznej, 
powszechna była wierno�� klasycznej tradycji akademickiej. Zasad� subiektywno�ci pi�kna 

                                                           
127 Dzi�ki nowym mo�liwo�ciom technicznym koncepcje takie zyskały szans� realizacji w XX wieku. Przykładem 
jest budynek teatru Géode w paryskim Parku La Villette. 
128 T.P.Szafer, Ze studiów nad planowaniem miast w Polsce w XVIII i pocz. XIX w. [w:] Studia z historii budowy 
miast, Warszawa 1955, s.77. 
129 J.G.von Herder (1744–1803), pisarz i filozof, uwa�any za jednego z najwa�niejszych poprzedników 
romantyzmu. Narody, zawdzi�czaj�ce sw� to�samo�� odr�bno�ci historycznie zakorzenionych kultur, uznawał za 
obdarzone „dusz�”, niepowtarzalne indywidualno�ci. Wykluczył mo�liwo�� ich oceniania i szeregowania według 
kryteriów. Wg Herder, Nowa… op.cit. passim. 
130 Wg M.Rzepi�ska, Historia koloru, Warszawa 1989, t.2, s.479-480; por. W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.347. 
Pojawienie si� typu malowniczego ogrodu krajobrazowego w Anglii, ju� około 1715-20 roku, było zwi�zane z 
udanymi próbami syntezy baroku i gotyku w niektórych dziełach Wrena oraz jego uczniów Hawksmoora i 
Vanbrugha, w warunkach nieprzemijaj�cej w Anglii fascynacji �redniowieczem. Nie bez znaczenia był te� wpływ 
pejza�u idealnego z dzieł Lorraina i N.Poussina. Por. Angielska architektura, angielski styl ogrodowy, N.Pevsner, 
J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.23, 24. Na temat rozwoju dyscypliny architektury krajobrazu i rozszerzania si� jej 
dziedziny na publiczne przestrzenie zurbanizowane, pisze syntetycznie A.Zachariasz, Pomi�dzy architektur� a 
krajobrazem. O definiowaniu architektury krajobrazu [w:] Definiowanie przestrzeni architektonicznej - granice 
architektury, Czasopismo Techniczne, nr specjalny Z. 8-A/2003, pod red. D.Kozłowskiego (red. serii) i 
M.Misi�giewicz (red. nauk.), Kraków 2003, s.336-337. 
131 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit., s.160,176,253. 
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ograniczył tak�e Kant i jego nast�pcy, poszukuj�c obiektywnych i powszechnych elementów 
pi�kna. „We wszelkiej sztuce pi�knej moment istotny polega przecie� na formie, a nie na materii 
czucia”132 Idee romantyzmu wpłyn�ły jednak trwale na rozwój sztuki nowoczesnej, w dalszej 
konsekwencji tak�e sztuki architektonicznej i urbanistycznej, ostatecznie wyzwalaj�c 
indywidualno�ci twórców i podwa�aj�c istnienie potrzeby pi�kna w sztuce, na korzy�� 
wyra�ania subiektywnych odczu� i wizji �wiata w formie indywidualnych wypowiedzi.133 

Jedn� z trzech kategorii estetycznych, malowniczo��, ł�czono przede wszystkim z 
warto�ciami �wietlnymi i kolorystycznymi. Pomimo to, najwybitniejsi krytycy malarstwa tego 
okresu134 nie zajmowali si� naukow� teori� barw, ani fizykalnych, ani fizjologicznych.135 
Omawiaj�c zjawiska kolorystyczne rozwa�ali natomiast takie wła�ciwo�ci materii jak 
szorstko��, gładko��, �lisko��, podkre�laj�c ich znaczenie estetyczne w percepcji koloru. Barwa 
mo�e by� pi�kna „sama w sobie”, posiada� samodzieln� warto�� estetyczn�; warto�ci 
malowniczo�ci i wzniosło�ci barwy s� natomiast wzgl�dne, zale�ne od tematu, asocjacji i 
okoliczno�ci - uwa�ał Uvedale Price. Malowniczo�ci� nie odznacza si� jaka� kategoria barw, ale 
ich zró�nicowanie. Elementu malowniczo�ci dopatruje si� Price przede wszystkim w 
krajobrazie. Dawny „krajobraz komponowany” jest w Anglii wypierany przez „krajobraz 
obserwowany”. Obserwacja natury staje si� tam bezpo�rednia.136 

Ambicj� stworzenia humanistycznej teorii barw, która byłaby bliska artystom miał 
Johann Wolfgang von Goethe (1749-1832). Jego wielkie dzieło Farbenlehre (1810) oparło si� na 
uj�ciu psychosomatycznym zjawisk barwnych i było w �wiadomo�ci autora opozycyjne wobec 
popularnej teorii Newtona.137 B�d�c przede wszystkim artyst�, stworzył Goethe teori� nie tylko 

                                                           
132 E. Kant, Kritik der Urteilskraft, 1790, par. 52; wg ibidem, s.265; por. ibidem, s.176,252. 
133 I.Szmelter, Teoria konserwacji i restauracji dziedzictwa kulturowego i jej konfrontacja na polu konserwacji 
sztuki nowoczesnej [w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000, 
op.cit. s.287. 
134 M.Rzepi�ska powołuje si� na Uvedale Price’a (1747-1829) i Richarda Payne Knighta (1750-1824). Por. 
M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.419-420. 
135 Do odkry� Newtona nie odwołuj� si� ani William Hogarth w traktacie Analysis of Beauty (1753) ani sir Joshua 
Reynolds w Dyskursach (1769-1790). Wg ibidem, t.2, s.419-420. 
136 We Francji, gdzie opinie na temat sztuki kształtowała Akademia, która była przede wszystkim szkoł� rysunku, 
nie uznawano dydaktyki w przedmiocie barw. W angielskiej Akademii, elementy teorii barw weszły do programu 
ju� około 1800 roku, a oparto je na optyce fizjologicznej, zgodnej z obserwacjami barw w krajobrazie. System 
Newtona uwa�ano za „przynale�ny do fizyki i geometrii”. W pochodz�cej z XVIII wieku teorii fizjologicznej 
wyró�niano dwie triady: barw prostych podstawowych – czerwieni, �ółcieni i niebieskiego oraz pochodnych – 
oran�u, fioletu i zieleni. Harmoni� oparto na komplementarno�ci par: czerwie�-ziele�, �ółcie�-fiolet, bł�kit-oran�. 
Przyjmowano wi�c, �e zestawienie koloru prostego z innym jest dobre, gdy składa si� on z dwóch pozostałych 
kolorów prostych. Za t� teori� przemawiało zjawisko powidoków; uznano, �e oko domaga si� barwy 
komplementarnej, jest to wi�c naturalna zasada harmonii. Umocnił j� autorytet fizyka i fizjologa Thomasa Younga 
(1773-1829). Wysun�ł on teori� widzenia barw na podstawie zaobserwowanych „trzech głównych włókien” w 
nerwie wzrokowym, odpowiadaj�cych trzem barwom fundamentalnym. Była to pierwsza naukowa teoria trichromii, 
chocia� ju� w 1665 roku Grimaldi mówił o triadzie podstawowej jako o czym� ogólnie znanym. Dla artystów ta 
teoria była potwierdzeniem praktycznej wiedzy dotycz�cej barwników i praw mieszania barw prostych oraz czerni i 
bieli. Nauk� Newtona byli arty�ci zainteresowani raczej w aspekcie filozoficznym. William Blake (1757-1827) 
przeciwstawiał instynkt i uczucie pomiarom i rozumowi a twórczo�� i artyzm naukom �cisłym. Wg ibidem, t.2, 
s.419-422,460, przypis 5. 
137 Poniewa� w czasie kiedy si� ukazało nie zdawano sobie sprawy �e zjawiska barwne mo�na bada� i ujmowa� w 
wielu odmiennych aspektach, prac� Goethego uznano za dyletanck�. Poza Angli�, teoretycy sztuki wci�� nie 
doceniali znaczenia koloru. Goethe liczył wi�c na praktyczne, techniczne zastosowanie swojej my�li. Pomimo 
omyłek, jakie Goethe popełnił nie maj�c nale�ytego ugruntowania w naukach �cisłych, jego dorobek w naukach o 
barwie jest ogromny i poparty bogactwem, wszechstronno�ci� eksperymentów, wra�liwo�ci� obserwacji, inwencj� 
oraz intuicj�. Mało znanym poprzednikiem Goethego w pogl�dzie na natur� kolorów i w ambicji stworzenia 
praktycznej teorii chromatyki był francuski jezuita Louis-Bertrand Castel (1688-1757). Wyprzedził on zarówno 
pogl�dy impresjonistów dotycz�ce wpływu waloru �wiatłocieniowego na zmian� koloru jak i nowoczesny, naukowy 
podział barw na chromatyczne i achromatyczne (neutralne). Castel był te� bliski okre�leniu specyficznej jasno�ci i 
specyficznej ciemno�ci barwy a tak�e zauwa�ył prawdziw� natur� barw w ich kontrastach i harmonii: „wszystkie 
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humanistyczn�, ale maj�c� cechy harmonijnego dzieła sztuki. Podstaw� jego pogl�dów na 
kosmos i natur� s�: symetria, dualizm i polaryzacja; harmonia �wiata opiera si� na symetrii 
przeciwie�stw, coincidentia oppositorum: �wiatła i ciemno�ci, ducha i materii, aktywno�ci i 
kontemplacji, pierwiastka m�skiego i �e�skiego (co zdradza inspiracje antyczne i wschodnie). 

W cz��ci historycznej swego dzieła pisze o symbolice kulturowej barw zwi�zanej z 
obszarami kulturowymi a tak�e o wspólnej, zwanej dzi� archetypiczn�, symbolice i wspólnym 
wła�ciwo�ciom działania kolorów. Barwy �wietlne, materialne, powierzchowne i malarskie 
interesowały go jako zjawiska zwi�zane z percepcj�, odczuwaniem. Poniewa� zjawiskiem 
nazywamy to co�, co si� ukazuje komu�, podmiot i przedmiot zjawiska w procesie jego 
powstawania zostały poł�czone. Trudno było przeprowadzi� granic� mi�dzy obiektywnym 
istnieniem a subiektywnym odczuciem138 Najnowsze, dwudziestowieczne kierunki nauk o 
barwie, psychologia, psychofizyka i fenomenologia, uznaj� Goethego za swego prekursora.139  

1.1.4.5. dojrzało�� barokowej urbanistyki 
Projektowanie miast jest dyscyplin�, która długo dojrzewa w klimacie epoki i osi�ga 

pełni� w jej okresie schyłkowym. Urbanistyka barokowa dojrzała dopiero na przełomie XVIII i 
XIX wieku.140 „Planowanie miast kwitnie wówczas, gdy formy �ycia ustaliły si� tak dalece, �e 

                                                                                                                                                                                             
kolory mog� by� pospolite ka�dy z osobna, lecz ich zestawienie nadaje cało�ci �ycie, ogie�, blask”. L.B. Castel 
Jesuite, L’optique des couleurs, Paris 1740, wg ibidem, t.2, s.464-466. Dzieło Goethego szczegółowo analizuje 
problemy przeczuwane zaledwie przez Castela. Wci�gu dwudziestu lat (1790-1810) poeta opublikował około 2000 
stron publikacji na temat barw. Najwa�niejsza publikacja Farbenlehre zawiera 390 rysunków i diagramów oraz 80 
barwnych tablic. Obok przykładów kontrastów walorowych Goethe podaje tak�e przykłady kontrastów 
chromatycznych. Oba rodzaje kontrastów analizuje jako symultaniczne (równoczesne) i sukcesywne (powidoki). 
Dzieli barwy na fizjologiczne, fizyczne i chemiczne. W�ród barw fizjologicznych wyró�nia chłodne i ciepłe oraz 
pasywne i aktywne. Biel, czer� i szaro�� uwa�a za kolory, co jest nowo�ci� w uj�ciu teoretycznym. Tworzy dla nich 
oddzieln� grup�, która odpowiada współczesnej nam kategorii barw achromatycznych (neutralnych). W obu 
grupach Goethe zauwa�a zjawiska kontrastu. „Szaro�� na tle czarnym wygl�da o wiele ja�niej ni� ta sama szaro�� na 
tle białym, albowiem oko domaga si� przeciwie�stwa, uzupełnienia”. Goethes Farbenlehre, ausgewahlt von 
Rupprecht Matthaei, Ravensburg 1971; za: ibidem, s.468-469. Cały rozdział po�wi�ca barwnym cieniom; barwy 
pryzmatyczne bada w laboratorium i w warunkach naturalnych. Wydziela klas� barw dioptrycznych, które mo�na 
zaobserwowa� przy ogl�daniu bezbarwnego �wiatła przechodz�cego lub odbijanego przez o�rodek m�tny. S� to tak 
zwane barwy atmosferyczne, obserwowane w za�ółceniu o�nie�onych pól lub w bł�kicie nieba (ju� Leonardo 
zauwa�ył, �e im czystsze jest powietrze, tym niebo jest intensywniej bł�kitne). W do�wiadczeniu Goethego mleczne 
szkło ustawione na jasnym tle wygl�da �ółtawo a ustawione na ciemnym tle – niebieskawo. W dziale barwy 
chemiczne Goethe omawia i porz�dkuje tak�e barwniki według systemu: ciepłe-zimne, pasywne-aktywne, plus-
minus. Porusza nowy problem zale�no�ci koloru od struktur chemicznych. Dynamiczne wła�ciwo�ci barw omawia 
w cz��ci czwartej, Allgemeine Ansichten nach Innen. Mno�y tu kategorie biegunowo opozycyjne: plus-minus, �ółty-
niebieski, cie�-�wiatło, ciemno��-jasno��, siła-słabo��, chłód-ciepło, przybli�anie-oddalanie, odpychanie-
przyci�ganie. Ibidem, t.2, s.470-471. 
138 „Był on [Goethe] ostatnim przykładem renesansowego typu człowieka, artysty, a zarazem uczonego, który miał 
ambicj� poł�czenia nauk �cisłych i humanistycznych nie uznaj�c pomi�dzy nimi przedziału” Sporo miejsca 
po�wi�ca Goethe immanentnym wła�ciwo�ciom, charakterowi poszczególnych barw. Po raz pierwszy stawia 
problem warto�ci zmysłowo-etycznej kolorów i ich działania na psychofizyczny aparat odbiorczy. To zagadnienie, 
niekiedy przeczuwane przez artystów i alchemików, długo nie doceniane i zapomniane, stało si� fundamentem teorii 
barw Kandinsky’ego. Goethe stworzył pierwsz� fenomenologi� koloru, ale jego wysiłek pozostał bez echa. Nauka o 
barwach weszła do kr�gu nauk �cisłych i zacz�ła robi� szybkie post�py, ale jako gał�� optyki opierała si� stale na 
pogl�dach Newtona. Wg ibidem, t.2, s.472-473,477. 
139 Jego pogl�dy, długi czas lekcewa�one, najwcze�niej zostały uznane przez artystów, dla których system barw 
pryzmatycznych i pomiary fizyczne były niewystarczaj�ce: zwłaszcza przez Rungego i Turnera. Teoretycy i krytycy 
impresjonizmu, a przede wszystkim neoimpresjonizmu, wi�zali jego rozwój z teori� Chevreula zawart� w ksi��ce o 
kontra�cie symultanicznym z 1839 roku, raczej banaln� w porównaniu z Farbenlehre. Dopiero Kandinsky i Klee w 
pełni docenili i powoływali si� wprost na teorie Goethego. Do�� wcze�nie zdobył Goethe uznanie u filozofów 
przyrody: Hegla, Schellinga i Schopenhauera. Obecnie tak�e naukowcy (Heimendahl, Birren, Ronchi, Koblo, 
Bouma, Frieling i inni) nie zajmuj� si� problemami barwy w aspekcie wył�cznie fizykalnym. Wg ibidem, t.2, s.473-
474,477,614. 
140 Wg S.Giedion, op.cit. s.187-188. 
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mog� znale�� swój bezpo�redni wyraz.”141 Nowa umiej�tno�� organizowania przestrzeni miast 
polegała na wi�zaniu struktur urbanistycznych z otoczeniem naturalnym. Bogactwo rozwi�za� 
kompozycyjnych, tworz�cych wn�trza parkowo-architektoniczne, charakteryzuje zabudow� 
Bath, angielskiego uzdrowiska dla klasy �redniej. Circus (1764), Royal Crescent142 (1769) i 
szczególnie Landsdowne Crescent (1794) s� dziełami nowatorskimi w funkcji i formie, ale 
równocze�nie czerpi�cymi w pełni z do�wiadcze� i tradycji barokowych zało�e� 
monumentalnych.143 Szczególnie warto�ciowym rozwi�zaniem urbanistycznym było poł�czenie 
przez Johna Nasha luksusowej ale miejskiej w charakterze zabudowy rezydencjonalnej z 
parkiem krajobrazowym, w zespołach przy Regent Street i Regent’s Park w Londynie (1811-25). 
Taki sposób kształtowania krajobrazu miasta rozszerzył si� niemal równocze�nie na londy�skie 
budynki mieszkalne klas ni�szych.144 Wypracowane w baroku zasady formowania przestrzeni 
urbanistycznych obj�ły niemal cały organizm miejski. 

Rzym z przełomu XVIII i XIX wieku, w porównaniu z miastami angielskimi czy 
francuskimi był niemal pozbawiony zieleni w miejscach publicznych.145 Twórca przebudowy 
Piazza del Popolo w Rzymie (1809-1820), Giuseppe Valadier (1762-1839) był, według  

Il.9. Piazza del Popolo w 1748 i 1880 r. 
ródło: E.Lorange, Historiske Byer. Fra Renessansen Til Industrialismen, Oslo 1995, s.85. 

Enciclopedia Italiana, „pierwszym człowiekiem w historii architektury włoskiej, który traktował 
urbanistyk�, wraz z trosk� o zachowanie przestrzeni zielonych jako nauk�”.146 Mistrzowski 
układ wn�trza przebudowanego placu wykorzystuje naturalne walory terenu. Zamkni�cie 
kompozycji na �cianie wschodniej wn�trza tworz� nie formy murowane, ale umiarkowane 
ingerencje w zbocze Monte Pincio, przekształcone w ogród publiczny.147 

Tak�e w Polsce opisywany okres był czasem rozwoju teorii budowy miast. 
Zawirowania polityczne i wojny nie pozwalały na ich wdra�anie i realizacj�, ale post�powe 

                                                           
141 Ibidem, s.829. 
142 Ang. termin crescent wprowadził John Wood mł., twórca Royal Crescent, na okre�lenie ci�gu domów o 
ujednoliconych fasadach, tworz�cych łuk. Wg crescent, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.85. 
143 Wg S.Giedion, op.cit. s.175-187. 
144 Wg ibidem, s.188. 
145 W.Ostrowski, op.cit. s.39-41. 
146 Wg S.Giedion, op.cit. s.446. 
147 Pincius, Mons Pincius, wł. Pincio, wzgórze w staro�ytno�ci znane jako miejsce wspaniałych ogrodów Lukullusa 
(zał. ok. 60 r. p.n.e.) i Salustiusza (po 45 r. p.n.e.); zostało wł�czone przez cesarza Klaudiusza w obr�b miasta w 49 
r. n.e. Wg Pincius, Nowa… op.cit. passim. 
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opracowania teoretyczne, np. ks. S.Sierakowskiego, �wiadcz� o twórczym przyswojeniu 
europejskiego dorobku w tej dziedzinie.148 

1.1.5. REWOLUCJA PRZEMYSŁOWA 

Konsekwencj� rewolucji przemysłowej, rozpocz�tej w drugiej połowie XVIII wieku, 
była zmiana ekonomicznej konstytucji miasta - organizmu dot�d spójnego i w du�ej cz��ci 
samowystarczaj�cego.149 W du�ych aglomeracjach nast�piła specjalizacja i hierarchizacja 
dzielnic, dezintegracja staromiejskich centrów i chaotyczny rozrost peryferii. Miasto straciło 
dawny kształt i form�. Skutkiem intensywnej urbanizacji był �ywiołowy, nienormowany rozwój 
zabudowy, ujmowanej zwykle w tradycyjne układy prostok�tne lub promieniste. Spot�gowana 
g�sto�� zaludnienia, a za ni� wzrost g�sto�ci i wysoko�ci zabudowy, doprowadziły do 
wytworzenia si� monotonnych rz�dów zatłoczonych domów czynszowych z ciasnymi i 
ciemnymi podwórzami. Dramatyczne rozwarstwienie społeczno�ci miejskich spowodowało 
powstanie zag�szczonych dzielnic n�dzy.150 Napływowa ludno�� była pozbawiona cech 
wspólnotowych, wi�zi rodziły si� wolno i były stale osłabiane przez nowych przybyszów. Na 
tym tle rozwijały si� patologie i gwałtownie wzrastała przest�pczo��.151 

1.1.5.1. specyfika urbanizacji w USA 
Rozrastaj�ce si� w XIX wieku na otwartym terenie regularne, szachownicowe struktury 

urbanistyczne umo�liwiały dynamiczny i nieskr�powany rozwój miastom ameryka�skim. 
Wa�nym czynnikiem urbanistycznym była tam nowa, liberalna ideologia wolno�ci jednostki; w 
d��eniu do szcz��cia (pursuit to happiness), w wyborze celów i �rodków, której jedynym 
ograniczeniem było takie samo prawo przysługuj�ce współobywatelom.  

Il.10. Fragmenty planów miast ameryka�skich: 
Filadelfii, z 1682 r. i Reading, z 1748 r. 

ródło: P.Biega�ski, U �ródeł architektury 
współczesnej, Warszawa 1972, s.419,421.  

Konkurencja i mo�liwo�ci ekspansji 
przyczyniły si� do niezwykłego 
tempa rozwoju miast. Jedyn� 
mo�liwo�ci� wprowadzenia ładu 
przestrzennego w urbanizacji 
osadniczej było przyj�cie 
generalnych, podstawowych zasad 
podziałów własno�ciowych, 

południkowo-równole�nikowego 
kierunku granic działek i ich 

                                                           
148 Na ten temat: T.P.Szafer, op.cit. s.47-82. Du�e znaczenie ma, wzorowana na traktacie Francesca Milizii Principi 
di architettura civile (1785) encyklopedyczna Architektura obejmuj�ca wszelki gatunek murowania i budowania 
(1812), ks. Sebastiana Sierakowskiego (1743–1824), architekta i teoretyka architektury, jezuity. Zawiera m.in. 
pozytywn� ocen� miejscowej, tak�e ludowej tradycji architektonicznej. Wg Sierakowski, Nowa… op.cit. passim. 
149 Por. S.Giedion, op.cit. s.829. 
150 F.Engels, The Great Towns, from The Condition of the Working Class in England in 1844 [w:] The City Reader, 
London & New York 2000, s.46-55. 
151 „The brutal indifference, the unfeeling isolation of each in his private interest becomes the more repellent and 
offensive, the more these individuals are crowded together, within a limited space. And, however much one may be 
aware that this isolation of the individual, this narrow self-seeking is the fundamental principle of our society 
everywhere, it is nowhere so shamelessly barefaced, so self-conscious as just here in the crowding of the great city.” 
Ibidem, s.48; por. te�: M.Bogucka, Dzieje… s.298. 
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podstawowych wielko�ci. Cz��ci� wynikaj�cego z tych zasad typowego planu miasta był stały 
rozstaw ulic, zasady numerowania i te ograniczenia wysoko�ci, intensywno�ci i charakteru 
zabudowy, które miały słu�y� bezpiecze�stwu i ochronie interesów s�siadów.152 

1.1.5.2. odrodzenie miast w Królestwie Polskim 
Na ziemiach polskich nie wyst�powały w tym czasie, z innych powodów, problemy 

wielkich aglomeracji europejskich. Miasta podnosiły si� dopiero z siedemnastowiecznych 
zniszcze� i pó�niejszego zaniedbania.153 Wi�kszo�� polskich miast na pocz�tku XIX wieku 
przypominała wsie. Rynki nie były brukowane, piaszczyste ulice przebiegały mi�dzy parterow� 
zabudow� drewnian�. Domy, nierzadko kryte strzechami, ustawione były szczytami do ulic. 

Il.11. Siewierz, pierzeja domów w układzie szczytowym. 

ródło: I.F.Tłoczek, Pierwiastki narodowe w polskiej 
architekturze wiejskiej, Architektura1-2 1950, s.29. 

Budowle typu wiejskiego, 
nosz�ce cechy regionalne, adaptowano 
niejednokrotnie do miejskich funkcji 
handlowych i rzemie�lniczych. Czynniki 
gospodarcze powodowały zacie�nianie 
zabudowy �ródmie��. Powstawały sklepy, 
przed nimi podcienia jako zespoły i 
okapy osłaniaj�ce chodniki. Podcienia i 
przyłapy były miejscem posiedze�, 
pogaw�dek, s�siedzkich zebra�. Typ 
podcieniowego domu w układzie 
szczytowym był najpospolitszym w polskich miasteczkach. Ulegał on wpływom monumentalnej 
architektury drewnianej dworków, ko�ciołów i bo�nic.154 

Silnym czynnikiem urbanistycznym stał si� protekcjonizm gospodarczy władz 
Królestwa Polskiego realizowany w latach 1815-1830. Rozwój gospodarki kapitalistycznej w 
Królestwie umo�liwił ukształtowanie miejskiego charakteru wielu zespołów urbanistycznych, 
wcze�niej rozwijaj�cych si� chaotycznie. W latach 1820-1830, dzi�ki działaniom Komisji Miast 
i finansowaniu z pa�stwowych funduszy, sporz�dzono zgodne ze współczesn� my�l� 
urbanistyczn� plany regulacyjne 156. miast i przeprowadzono w nich znacz�ce prace 

                                                           
152 J.Nowicki, op.cit. s.16. 
153 Kultura polska tego czasu miała charakter antyurbanistyczny, wyra�nie zarysowany ju� w okresie sarmatyzmu, a 
w XIX wieku wzmocniony argumentami narodowymi. Kazimierz Brodzi�ski pisał o naszych przodkach, �e 
„najcz��ciej miasta zostawiali dla przychodniów”; Stefan Witwicki: „Bóg tworzy plemi� rolnicze i plemi� 
kupieckie… polskie jest czysto rolnicze… Mi�dzy organizacj� nasz� a tych ludów [zachodnich] ta musi by� 
koniecznie ró�nica, jaka jest mi�dzy Wsi� a Miastem.”; Maurycy Mochnacki: „Francja jest w giełdzie, w kramie, w 
warsztacie i na bruku. Polska tylko na wsi, za miastem”. Przekonanie o naturalno�ci takiego porz�dku wzmacnia� 
mogła jeszcze my�l Herdera i idee romantyczne. Słowacki przedstawiał Pary� jako o�rodek demoralizacji - „Now� 
Sodom�”, Kraszewski miał wizj� Wilna jako siedliska zepsucia, komercjalizacji i wyrachowania, podobnie twórcy 
moralitetów epoki mi�dzypowstaniowej. Tak�e obrazy zgiełku, przemieszczania, nacisku, wyobcowania, w opisach 
do�wiadczenia ulicy u Norwida – poety wielkiego miasta, wzmacniały kulturow� dychotomi� „polskiej” wiejsko�ci 
i „obcego” urbanizmu. E.Rybicka, Modernizowanie miasta. Zarys problematyki urbanistycznej w nowoczesnej 
literaturze polskiej, Kraków 2003, s.48-64. 
154 H.Adamczewska, op.cit. s.100; I.F.Tłoczek, Pierwiastki narodowe w polskiej architekturze wiejskiej [w:] 
Architektura 1/2, 1950, s.25-29; W.Zin, Ze studiów nad drewnianym, mieszkaniowym budownictwem Nowego Targu 
[w:] Dzieje miasta Nowego Targu pod red. M.Adamczyka, Nowy Targ 1991, s.476. We wn�trzach rynkowych 
drewnianych miasteczek handlowych ziemi sandomierskiej, podcienia miały posta� przedłu�onych przyczółków 
szczytowo ustawionych domów. Wg K.Ku�nierz, Tarnobrzeg. Historia rozwoju przestrzennego, Kraków 1998, s.77. 
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porz�dkuj�ce oraz rozbudowy, pomimo �e tylko 8 z nich posiadało dochody, pozwalaj�ce na 
własne inwestycje.155 

Koniunktura gospodarcza pozwoliła na 
utworzenie nowego, silnego o�rodka 
urbanistyczno-przemysłowego w Łodzi. W 
innych miastach �redniowieczne centra ł�czono 
z przedmie�ciami poprzez rozbiórk� murów 
obronnych, niwelacj� fos i wytyczanie nowych 
sieci ulicznych. Likwidowano dawn� zabudow� 
placów rynkowych, tak charakterystyczn� dla 
miast polskich. Nowe ratusze o klasycystycznej 
stylistyce wznoszono w pierzejach rynkowych. 

Il.10. Czelad, zabudowa centrum małego miasta w Królestwie 
Polskim. 
ródło: I.F.Tłoczek, Pierwiastki narodowe… op.cit. s.30. 

Budownictwo mieszkaniowe, silnie rozwijaj�ce si� dzi�ki po�yczkom pa�stwowym i 
unormowane przepisami budowlanymi, ukształtowało wtedy charakterystyczny krajobraz 
małego miasta centralnej Polski o �redniowiecznym planie i skromnej, klasycyzuj�cej, 
kalenicowej, jedno- lub dwupi�trowej zabudowie.156 Powstawały tak�e nowe dzielnice, tzw. 
osady fabryczne i nowe miasta przemysłowe.157 W miastach o charakterze administracyjno - 
usługowym ograniczano si� do regulacji sieci ulicznej, do porz�dkowania zabudowy, 
wyznaczania kierunków rozwoju i lokalizacji obiektów u�yteczno�ci publicznej. 

W otoczeniu zespołu warszawskiej Osi Saskiej powstał wieniec wn�trz placowych: 
pl.Ewangelicki (dzi� St.Małachowskiego), pl.Grzybowski, plac targowy przed 	elazn� Bram�, 
oraz najwybitniejsze zało�enia tego czasu: place Teatralny i Bankowy, autorstwa A.Corazziego. 
Zasadniczy wpływ na formy tych wn�trz miała historycznie ukształtowana sie� dróg i adaptacja 
wcze�niejszej zabudowy. W sposób charakterystyczny dla Warszawy, kompozycje przestrzeni 
publicznych powstawały przy zachowaniu podziałów własno�ciowych gruntów, starych 
fortyfikacji i istniej�cych zało�e� pałacowych. Elewacje komponowane były jednak harmonijnie, 
a w przypadku placu Bankowego, cało�ciowy projekt jego regulacji, jako monumentalnego 
wn�trza prostok�tnego (w zało�eniu), powstał jeszcze przed opracowaniem u�ytkowym 
zamykaj�cych go budowli. 

Stosuj�c klasycystyczn� zasad� regularno�ci w ukształtowaniu wspólnego frontu 
pałaców skarbowych, Corazzi nawi�zał równocze�nie do tradycji bogatych zało�e� 
przestrzennych �ródmie�cia Warszawy, zwłaszcza Krakowskiego Przedmie�cia. Zastosował wi�c 

                                                           
155 W.Kalinowski, Rozwój miast w Polsce [w:] Zabytki architektury i urbanistyki w Polsce. Odbudowa i 
konserwacja, pod red. W.Zina, t.1, Miasta historyczne, pod red. W.Kalinowskiego, Warszawa 1986, s.41-42. 
156 W drugiej połowie XIX wieku w wi�kszo�ci polskich miast zabudowa drewniana była zast�powana przez 
stawiane frontem do ulicy murowane kamieniczki jedno- lub dwupi�trowe, zazwyczaj dwutraktowe, z dwiema 
oficynami bocznymi i kilkoma mieszkaniami. W wi�kszych o�rodkach powstał w latach 1840. typ „kamienicy 
warszawskiej” ze sklepami w parterze, paradnymi mieszkaniami od frontu i z otoczonym oficynami podwórkiem, 
które było o�rodkiem �ycia kamienicy i oaz� rodz�cego si� dopiero na ziemiach polskich miejskiego folkloru. W 
zabudowie bocznych ulic nadal przewa�ały domki parterowe. Przed nimi stały ławki i rosły drzewa, zwykle akacje 
lub kasztany. M.Bogucka, op.cit. s.292-293. 
157 W�ród nich wyró�nia si� 	yrardów – w zamierzeniu „dziewi�tnastowieczny Zamo��”. W 1833 roku Philippe de 
Girard (1775–1845), mechanik i wynalazca, jeden z twórców przemysłu włókienniczego w Królestwie Polskim, 
przeniósł zorganizowan� przez siebie nowoczesn� prz�dzalni� z Marymontu pod Warszaw� do Rudy Guzowskiej. 
Powstało tam osiedle, nazwane pó�niej od nazwiska zało�yciela 	yrardowem. Ambitne zało�enie urbanistyczne 
zostało konsekwentnie zrealizowane w drugiej połowie stulecia. Zakład przemysłowy był zwi�zany kompozycyjnie, 
z uwypukleniem hierarchii, z rynkiem i ko�ciołem. Zabudowa mieszkaniowa robotników, dzielnica urz�dników i 
pałacyk fabrykanta dopełniały form� idealnego miasta przemysłowego. Ibidem, s.294. 
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spi�trzenia mas budowli, gł�bokie uskoki ryzalitów, a�ury kolumnad i otwarcia do wn�trz 
dziedzi�ców.158 

Plac Teatralny, dzi�ki zaadaptowaniu 
przez Corazziego elementów istniej�cych 
pierzei ulicznych, wpisał si� organicznie w 
tkank� miasta, wprowadzaj�c jednocze�nie 
now�, wielkomiejsk� skal� kolosalnego 
kompleksu Teatru. Elementy dotychczasowego 
układu przestrzennego stały si� kompozycyjn� 
podbudow� dla nowej dominanty. �lady 
podporz�dkowania widoczne s� natomiast w 
korekcie geometrii zachodniego skrzydła teatru, 
która dostosowała jego elewacj� do kierunku 
zabudowy ul.Wierzbowej.159 

Il.13; 14. Warszawa, zespół proj. Corazziego przy pl.Bankowym, przed 1939 r. (powy�ej) i pl.Teatralny, przed 1939 r. (poni�ej). 

ródło: E.Goldzamt, Architektura zespołów �ródmiejskich i problemy dziedzictwa, Warszawa 1956, s.163,172. 

W Radomiu, dla o�ywienia nowej dzielnicy poza �redniowiecznym centrum, 
opracowano w latach 1817-1820 projekt wybudowania w niej nowej siedziby władz 
wojewódzkich (tak�e wg projektu A. Corazziego). Du�� wag� przywi�zywano do wprowadzenia 

zieleni w obszar miasta; do wykorzystania w 
tym celu podmokłych terenów i miejsc po 
rozebranych murach obronnych i urz�dzenia 
parku spacerowego oraz alei wysadzanej 
drzewami po obu stronach dawnej fosy. 
Odbudowa gospodarki i reformy skarbowe 
umo�liwiły realizacj� tych planów w latach 
1820. Projekty urbanistyczne i architektoniczne 
były zatwierdzane przez Komisj� Spraw 
Wewn�trznych i Policji, dzi�ki czemu 
utrzymano jednolity charakter zwartej 
zabudowy o wspólnym gabarycie.160 

Charakterystyczne zabiegi przeprowa-
dzono w latach 1820-1830 w Rawie Mazowieckiej. Po wyburzeniach zostało stworzone du�e 
wn�trze placowe z dominant� starego ko�cioła, nowym ratuszem w pierzei południowej i z now� 
zabudow� pierzejow�. Elewacjom nadano ujednolicony gabaryt oraz podziały poziome 
nawi�zuj�ce do frontonu ko�cioła i kolegium pojezuickiego. Podobne nawi�zania stosowano 
przy sanacji ulic tego miasta, które były te� wyposa�ane w bruki, chodniki, o�wietlenie, 
kanalizacj�. Du�� wag� przywi�zywano do zadrzewiania ulic i realizacji zało�enia 
parkowego.161 

                                                           
158 E.Goldzamt, op.cit. s.160-165. Niezrealizowany projekt placu w: J.Zachwatowicz, Regulacja placu Bankowego 
w Warszawie według projektu Corazziego [w:] Biuletyn Historii Sztuki i Kultury nr 3/1934, wg ibidem. 
159 E.Goldzamt, op.cit. s.167-172. Wi�cej na ten temat: P.Biega�ski, Koncepcja pl.Teatralnego na tle twórczo�ci 
Antoniego Corazziego [w:] Biuletyn… op.cit. nr 3-4/1937, wg ibidem, Dwudziestowieczn� dekompozycj� 
warszawskich placów, m.in. Bankowego i Teatralnego, ich aktualn� kondycj� i szanse na powrót do dawnej 
�wietno�ci opisuje E.Grochowska, Urbanistyczne problemy �ródmiejskich placów współczesnej Warszawy [w:] 
Przestrze� dla komunikacji… op.cit. s.112-116. 
160 Wg W.Kalinowski, Rozbudowa Radomia w latach 1815-1830 [w:] Studia z historii budowy miast, Warszawa 
1955, s.141-180. 
161 Wg W.Kalinowski, St.Trawkowski, Przebudowa Rawy Mazowieckiej w okresie konstytucyjnym Królestwa 
Polskiego (1815-1830) [w:] Studia… op.cit. s.181-207. 
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1.1.5.3. stosunek do twórczo�ci, poj�cie i miejsce sztuki 
W XIX wieku poj�cie sztuk pi�knych stosowano ju� tylko wobec sztuk plastycznych, 

dot�d zwanych rysunkowymi.162 Przedmiotem dyskusji było, czy mo�na poj�cie sztuk pi�knych 
zastosowa� wobec takich dziedzin twórczo�ci jak projektowanie ogrodów, architektura 
przemysłowa czy projektowanie mebli. Kryteria przynale�no�ci do sztuki były chwiejne. W 
teorii, takim kryterium było pi�kno163, w praktyce tak�e udział my�li, ekspresji164, powagi, 
moralno�ci, indywidualne wykonanie, niekomercyjny cel.165 

Dla ideologii romantycznej wspólny był kult koloru i rozbudowanie jego teorii.166 Od 
czasów Hegla kolory były wi�zane z emocjami, w odró�nieniu od intelektualnych konotacji linii 
                                                           
162 W Polsce, forma i struktura dzieła sztuki, specyfika dyscyplin artystycznych, �rodków wyrazu i warto�ci 
wizualnych pozostawały długo nieu�wiadomione lub poza dyskusj�. Najwcze�niej na temat sztuki wypowiadali si� 
filozofowie ale ich głosy nie odnosiły si� do konkretnych zjawisk, były abstrakcyjne, zawieszone w pró�ni. 
M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.629. Matematyk Józef Ł�ski pisał w 1816 roku: „przymioty tworz�ce pi�kno�� s� prawie 
jednymi we wszystkich sztukach. (...) Przymiotami tymi s�: wielko��, kształt, prostota, prawda, rozmaito��, 
własnodzielno��, wzniosło��”. (z wykładu inauguracyjnego na otwarcie roku uniwersyteckiego. J.Ł�ski, Rozprawa o 
pi�kno�ci w sztukach, a szczególnie w malarstwie [w:] Roczniki Towarzystwa Naukowego z Uniwersytetem 
Krakowskim poł�czonego, 1817, t. I, s.259-319, za ibidem, t.2, s.631). Przedstawiony pogl�d jest zbie�ny ze znanym 
Ł�skiemu dziełem Geschichte der Kunst des Altertums (1764, polska adaptacja dzieła: S.K.Potocki O sztuce 
u dawnych, czyli Winkelman polski, 1815) Johanna Joachima Winckelmanna (1717–68), niemieckiego badacza, 
historyka i konserwatora sztuki staro�ytnej, głównego teoretyka neoklasycyzmu. Winckelmann w swym głównym 
dziele, przedstawił dzieje sztuki jako proces historyczny, wprowadzaj�c poj�cie stylu i jego historii, oraz 
ukształtował metod� i j�zyk opisu dzieł sztuki. Teoria Winckelmanna, wywieraj�c wielki wpływ na współczesnych, 
uczyniła za sztuki greckiej odniesienie dla oceny sztuki pó�niejszej i wzór do na�ladowania przewy�szaj�cy sam� 
natur�. Wg Winckelmann, Nowa… op.cit. passim. 
163 „...w XIX wieku znów wróciły znane teorie pi�kna (...) W pierwszej połowie stulecia szczególnie poci�gaj�ca 
stała si� stara teoria (cho� w nowej wersji): pi�kno jest objawieniem si� idei. „Pi�kno jest zmysłowym 
prze�wiecaniem idei”, jak pisał Hegel. ...Plato�ska idea, ideał, duch, anamneza (poj�cie oznaczaj�ce u Platona 
przypominanie sobie przez dusz� idei, które ogl�dała przed wcieleniem si� w ciało człowieka; wg Anamneza, 
Nowa… op.cit. passim): wszystko to wróciło w teoriach XIX wieku... Potem za� ... osłabło zainteresowanie 
pi�knem ... mimo tego, �e zainteresowanie estetyk� nie osłabło. Ale objawiało si� w innej postaci, pod innym 
hasłem: nie pi�kna, lecz sztuki i prze�ycia estetycznego.” W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.167. 
164 „Termin „ekspresja” utarł si� dopiero w XVII wieku. Malarz Le Brun bodaj pierwszy opublikował ksi��k� o 
ekspresji, wszak�e – rozumiał j� inaczej: jako wyrazisto��, czyli charakterystyczny wygl�d rzeczy i ludzi. 
Powi�zanie pi�kna z wyra�aniem uczu� nast�piło dopiero w XVIII wieku („Teoria pi�kna jako ekspresji nabrała 
znaczenia, gdy zbli�ał si� romantyzm” ibidem, s.165), a ogólna teoria pi�kna jako ekspresji jest wła�ciwie dopiero 
dziełem wieku XX.” Ibidem, s.158. 
165 Dominuj�cymi cechami twórczo�ci tego okresu była jednak konwencjonalno��, programowa układno��, 
poddanie si� smakowi ogółu, ch�� tworzenia dzieł raczej pi�knych ni� nowych i bardziej radowania ni� poruszania 
odbiorców. Por. ibidem, s.54. Sztuka w XIX wieku bywała rozumiana szeroko i liberalnie, obejmuj�c obok siedmiu 
sztuk Batteux tak�e projektowanie, sztuki mechaniczne, u�ytkowe i stosowane. Wiele przedmiotów było 
wykonywanych z intencj�, by sta� si� dziełami sztuki; niektóre były nimi, mimo czysto u�ytkowych celów. 
„Problemu, czy sztuka powinna by� �yciowo, praktycznie u�yteczna, nie było wcale w staro�ytno�ci, (...) nie było 
go te� pó�niej; mo�na s�dzi�, �e powszechny był pogl�d taki: sztuka słu�y pi�knu, urodzie �ycia; ale je�li dora�nie, 
praktycznie czy społecznie, jest u�yteczna, to tym lepiej. Nie jest to jej cel, ale po��dany skutek. Zmieniło si� to w 
XIX wieku, ju� w pierwszej połowie stulecia; wtedy powstało hasło wył�cznie estetycznych celów i skutków 
sztuki...” Ibidem, s.36 por. te�: ibidem, s.35,38. Baudelaire dał zwi�zł� definicj� romantyzmu: „Kto powiada 
romantyzm, powiada „sztuka nowoczesna”, to znaczy gł�bia, uduchowienie, kolor, lot ku niesko�czono�ci, 
wyra�one wszystkimi �rodkami, jakimi rozporz�dza sztuka” Ch.Baudelaire, O sztuce. Szkice krytyczne, Wrocław 
1961. 
166 W kolorach zauwa�ono pot��ne �rodki artystyczne. Warto�ci poetyckie i muzyczne barw akcentowano silniej ni� 
dotychczas. Wra�liwo�� na kolor wcze�niej ju� okazywała krytyka angielska. Doł�czyli do niej filozofowie i 
malarze niemieccy, których teorie barw pozostały jednak mało znane. Ich podło�em była metafizyka i odkrycie 
�redniowiecza; ch�� powrotu do �ródeł, które widziano w �redniowiecznym chrze�cija�stwie, jego sztuce i 
uczuciowo�ci. Upodobanie romantyków niemieckich do �redniowiecza miało charakter estetyczny a nie religijny. 
My�leli o stworzeniu nowego systemu symboli opartego na Naturze i Sztuce. Fascynowało ich gł�bokie, poetyckie 
znaczenie symboliki barw w kulturze zachodniego chrze�cija�stwa, której arbitralnie nadawali znaczenie mistyczne 
lub kosmologiczne. Wg M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.478-479. W puryta�skim społecze�stwie angielskim sztuka 
religijna i mitologiczna nie cieszyła si� powodzeniem. Wiejsko-szlachecka kultura ł�czyła si� ze szczerym 
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i formy.167. Niewielu krytyków u�wiadamiało sobie, �e mo�na u�ywa� koloru w ró�nych celach i 
w ró�ny sposób, �e mo�e on by� poddany formie linearnej a zarazem zachowa� pełni� swoich 
zalet. Kres sporowi o prymat mi�dzy rysunkiem i barw� poło�ył Ruskin: „W wyło�eniu istoty 
rzeczy forma jest zasadnicza, a kolor jest mniej lub wi�cej przypadkiem; je�li jednak w ogóle 
kolor ma by� wprowadzony, wówczas, cho�by wszystko inne było udane, kolor musi by� jak 
nale�y; tak samo jak w pie�ni, muzyka nie ma zasadniczego wpływu na znaczenie słów, ale 
skoro w ogóle istnieje, musi by� dobra, gdy� inaczej dysharmonia zniszczy słowa. A je�li mamy 
wybra� jeden z tych przypadków – lepiej aby słowa były niewyra�ne ni� d�wi�ki fałszywe”; 
„panowanie nad kolorem jest zawsze oznak� szerokiego intelektu artystycznego”168 

                                                                                                                                                                                            
umiłowaniem przyrody z jej efektami �wietlnymi, atmosferycznymi i barwnymi. „Trudno powstrzyma� si� od 
my�li, (...) �e pochwała pryzmatu w poezji angielskiej, stałe kr��enie krytyków wokół spraw cieni, �wiateł i barw 
pejza�u przygotowały jakby grunt dla powstania tak niezwykłego fenomenu, jakim była sztuka Turnera.” Ibidem, 
t.2, s.447. Constable i Turner byli przekonani, �e malarstwo odgrywa rol� poznawcz�, odkrywcz�. W jednym z 
odczytów Constable mówił: „Malarstwo jest wiedz� i powinno by� uprawiane jako badanie praw natury". 
J.Constable, Lectures (1836) [w:] C.R.Leslie, John Constable, Eine Selbstbiographie, Berlin 1911, s.220; wg 
ibidem, t.2, s.447. Turner interesował si� barw� w aspekcie naukowym, szukał porz�dku, prawideł, ale ówczesne 
teorie go nie zadowalały. Nie uwa�ał barw komplementarnych za zasad� harmonii, ale za typowe dla dysharmonii. 
Jako triad� podstawow� przyjmował trzy barwy proste: �ółty, czerwony, niebieski, które odpowiadały w pewnej 
mierze jego „symbolice pory dnia” J.Gage, Colour in Turner. Poetry and Truth, London 1969, s.209-210, 
G.E.Finley, Turner. An Early Experiment with Colour Theory, Journal of the Warburg XXX, 1967, s.357-360; wg 
ibidem, t.2, s.451 Prawdziwe wra�enie musiały wywrze� na Turnerze jedynie pogl�dy Goethego, o czym �wiadcz� 
dwa koliste obrazy wystawione w Royal Academy w 1843 roku: Shade and Darkness.The Evening of the Deluge i 
Light and Colour, Goethe’s Theory. The Morning after the Deluge, b�d�ce apoteoz� walki �wiatła z ciemno�ci�, 
barw aktywnych z pasywnymi, chłodnymi. J.Gage, Colour… op.cit. s.175,188; ibidem, t.2, s.459,461, przyp.65. 
Nagły rozwój teorii barw w Niemczech zawisł w pró�ni, niepoparty praktyk� artystyczn�. We Francji, gdzie krytyka 
i teorie koloru były pó�niejsze, dzi�ki autorytetowi Delacroix zyskały szeroki rozgłos. Kolor był niew�tpliwie w 
centrum uwagi tego malarza, uznanego za naj�wietniejszego przedstawiciela i przywódc� romantyków. Wierzył on, 
�e barwa poddaje si� pewnym prawidłom, które mo�na wy�ledzi�, zbada� i zastosowa� w sztuce. Delacroix nie 
stworzył �adnego spójnego systemu i nie studiował wzorców w rozprawach naukowych ale w samej naturze i w 
malarstwie. Był pierwszym artyst�, tak �wiadomie traktuj�cym problem koloru, akcentuj�cym jego znaczenie i 
widz�cym tak wiele mo�liwo�ci jego wykorzystania. Mistrzostwo Delacroix polegało na umiej�tno�ci zestrojenia 
ogromnie poszerzonej gamy chromatycznej. Stosował barwy czyste, mieszaniny zło�one, kontrasty barw z natury 
ciepłych, z natury chłodnych i kontrasty wzgl�dne; operował zarówno opozycjami jak i pokrewie�stwami. U�ywał 
koloru w pełnej intensywno�ci i skali; zarówno barw t�czowych jak i klasycznych ziemi. Był jednak klasykiem nie 
tylko ze wzgl�du na pełni� �rodków wyrazu ale i na swobod� obracania si� w kr�gu mitów. Wg ibidem, t.2, s.484-
486,490,492,499, przyp.54. Ten znakomity kolorysta, który sam tak�e �wietnie władał piórem, miał w dziele 
tworzenia szkoły romantycznej partnera w osobie Baudelaire’a, poety plastycznie wra�liwego, interpretuj�cego i 
uzupełniaj�cego ideologi� malarsk� Delacroix. Zdaniem M. Rzepi�skiej, wielokrotne wypowiedzi artystów 
dowodz�, jak bardzo wyprzedzali naukowców w znajomo�ci prawideł rz�dz�cych zjawiskami barwnymi. Zapis ich 
obserwacji i obserwacja ich twórczo�ci podwa�aj� tezy tych historyków sztuki, którzy widz� �ródło programu 
estetycznego danego artysty w znajomo�ci odpowiedniej teorii naukowej. Arty�ci cz�sto poszukuj� potwierdzenia w 
nauce, ale nie wpływa to na jako�� ich dzieł. Wg ibidem, t.2, s.483,492. 
167 Ibidem, t.2, s.618. Delacroix nie anga�ował si� w stary spór krytyków o prymat linii lub barwy, który przechodził 
swoj� ostatni� faz�, cho� w Dziennikach stwierdził: „w naturze linii nie ma, s� one jedynie konwencj� umysłu”. 
Podobnie wyraził si� Goya. Miał powiedzie�: „Gdzie� istniej� linie w naturze? Co do mnie, rozró�niam tylko jasne i 
ciemne masy; plany, które wyst�puj� naprzód i cofaj� si�; reliefy i wkl�sło�ci. Moje oko nigdy nie percypuje linii i 
szczegółów (...) Drobiazgi nie odwracaj� mojej uwagi...” Wg antologii P.Seghers & J.Charpier, The Art. of Painting, 
New York 1964; za: ibidem, t.2, s.493. Trafnie skomentował t� opozycj� Baudelaire: „Wychwala� lini� kosztem 
koloru albo kolor kosztem linii – jest to niew�tpliwie jaki� punkt widzenia; ale ani szeroki, ani sprawiedliwy i 
zdradza on du�� ignorancj� tych, którzy go głosz�” Ch.Baudelaire, Variétés critiques, Paris 1924, t. I; za: ibidem, 
t.2, s.485. 
168 J.Ruskin, Modern Painters, London - New York, t. IV, s.234; wg M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.458-459. John 
Ruskin (1819–1900), angielski literat, krytyk i teoretyk sztuki, publicysta społeczny. Wpływ na architektur� 
wywarła głównie jego praca Seven Lamps of Architecture. Uj�te tam zostały reguły: ofiara (architektura w 
przeciwie�stwie co budownictwa uwzgl�dnia „nieu�yteczne” dostoje�stwo i pi�kno), prawda, siła, pi�kno (mo�liwe 
tylko w efekcie na�ladowania natury lub inspiracji z natury), �ycie (architektura musi przyswaja� �miało�� i 
nieregularno��, gardzi� wyrafinowaniem, by� r�kodziełem), pami�� (najwi�ksz� sił� budowli daje wiek, nale�y 
tworzy� dla wieczno�ci), szacunek (styl musi by� powszechnie akceptowany, „znane ju� formy architektoniczne s� 
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1.1.5.4. architektura w dobie rewolucji technicznej 
Pomimo, �e architektura była wcze�niej zaliczana do sztuk mechanicznych, jej teoria 

dotyczyła głównie budowli monumentalnych, rzadko u�ytkowych. Awans architektury do sztuk 
pi�knych nie przysłu�ył si� my�leniu o jej celach w kategoriach funkcjonalnych. Dominacja 
kultury technicznej w XIX wieku i nowe technologie przemysłowe wkraczaj�ce do 
budownictwa, pozostawiły w tyle architektów zajmuj�cych si� form� w oderwaniu od potrzeb 
społecznych i zagadnie� konstrukcji. Wi�kszo�� architektów-artystów czerpi�cych inspiracj� z 
bogactwa tysi�cy lat rozwoju architektury, nie dostrzegła z pocz�tku pi�kna wielu nowych form 
u�ytkowych, tworzonych przez in�ynierów-konstruktorów. Doszło w architekturze do 
wyra�nego podziału pomi�dzy „sztuk� zdobienia” i „sztuk� budowania”. „...Architektura nie jest 
niczym innym, jak ornamentem dodanym do budynku”; „w odró�nieniu od zwykłego 
budownictwa jest dekoracj� konstrukcji”; „zaczyna si� tam, gdzie ko�czy si� funkcja.”.169 

W czasach nowo�ytnych nast�powały na przemian okresy upodobania do ozdób i ich 
eliminacji170. Upodobanie do dekoracji urwało si� do�� gwałtownie około roku 1800, cz��ciowo 
tylko w zwi�zku z przełomem od baroku do klasycyzmu (styl cesarstwa był klasycyzmem 
ozdobnym). Tym mniej mo�na go identyfikowa� z przej�ciem od klasycyzmu do romantyzmu. 
Pozbawione ozdób budowle i sprz�ty powstawały na pocz�tku XIX wieku pod wpływem 
inspiracji greckimi wykopaliskami i angielsk� mod� (style anglais). Ten styl, zwany 
biedermeierem, wkrótce ust�pił nurtom historycznym171, w których ornamenty były łatwiejsze 
do na�ladowania ni� sama struktura. Zastosowanie na ogromn� skal� nowych materiałów w 
budownictwie, zwłaszcza �eliwa i szkła, przyniosło nowe jako�ci, ale dzieła maj�ce znamiona 
wybitnej architektury powstawały cz�sto bez udziału architektów wykształconych w szkołach 
sztuk pi�knych i nieposiadaj�cych przygotowania in�ynierskiego.172  

                                                                                                                                                                                             
dla nas wystarczaj�co dobre”). Pochwał� przyjemno�ci płyn�cej z tworzenia pi�kna zawierał rozdział On the Nature 
of Gothic z ksi��ki Ruskina The Stones of Venice. Ruskin zainspirował Morrisa do tworzenia warsztatów rzemiosła 
artystycznego i nawoływania do reform społecznych. Wg Ruskin, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.315-
316. 
169 Cytaty pochodz� w kolejno�ci od: Johna Ruskina (1819-1900), sir Georga Gilberta Scotta (1811-1878) i Edwina 
Lutyensa (1869-1944); wg P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.26; por. te�: Architektura, Nowa… op.cit. passim. 
Te sformułowania oddaj� główne tendencje estetyczne tego czasu. „Prawdziwie pi�kne jest jedynie to, co nie słu�y 
do niczego. Cokolwiek jest u�yteczne, jest brzydkie” pisał Théophile Gautier, w przedmowie do Panny de Maupin 
(cytat wg W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. 36,38,54). Th.Gautier (1811–72), pisarz francuski; czołowy 
przedstawiciel pó�nego romantyzmu, prekursor parnasizmu. W przedmowie do powie�ci Panna de Maupin (1836, 
wyd. pol. 1918) sformułował znaczenie hasła „sztuka dla sztuki”, wyra�aj�ce koncepcj� sztuki „czystej”, tj. 
pozbawionej zada� pozaartystycznych, etycznych, religijnych, politycznych, �wiatopogl�dowych i dydaktycznych, 
realizuj�cej cele �ci�le estetyczne. Okre�lenie po raz pierwszy u�yte przez filozofa V. Cousina, wyra�ało koncepcj� 
blisk� pogl�dom wielu filozofów i pisarzy, m.in.: I.Kanta, F.W.Schellinga, F.Schillera, J.W.Goethego, J.Ruskina, 
E.A.Poego, V.Hugo. Zwi�zane z d��eniem do osi�gni�cia doskonałej formy, głoszone przez przedstawicieli 
parnasizmu i symbolizmu (Th.Gautiera, Ch.Baudelaire'a, P.Verlaine'a), u schyłku XIX w. propagowane przez 
reprezentantów modernizmu (O.Wilde'a), stało si� podstawowym hasłem dziewi�tnastowiecznego estetyzmu. 
W nurcie Młodej Polski, propagowane m.in. przez S. Przybyszewskiego i Z.Przesmyckiego, wyra�ało sprzeciw 
wobec sztuki utylitarnej i tendencyjnej na rzecz sztuki realizuj�cej nie tylko cele estetyczne, ale i metafizyczne. 
Gautier, „sztuka dla sztuki”, Nowa… op.cit. passim. 
170 We wczesnym renesansie utrzymany był rozdział mi�dzy kompozycj� a zdobieniem. Pó�niej, Alberti pisał: 
„ozdoby b�d� pewnym pomocniczym �wiatłem dla pi�kna, albo czym� w rodzaju dopełnienia” i dalej: „...pi�kno 
jako własna i wrodzona cecha jest rozsiane po całym ciele, które jest pi�kne – ozdoba za� ma charakter czego� 
dodanego i umownego raczej ni� wrodzonego.” L.B.Alberti, op.cit.; za P.Biega�skim, Architektura… op.cit. s.106. 
171 Na temat wielorako�ci nurtów historyzuj�cych i historyzmu jako zjawiska kulturowego pisze Z.Tołłoczko, ”Sen 
Architekta” czyli o historii i historyzmie architektury XIX i XX wieku, Kraków 2002, passim. 
172 Bez ich udziału zostały te� odkryte i wdro�one wa�ne zadania oraz narz�dzia współczesnej architektury: 
standaryzacja, typizacja, modularno��, uprzemysłowienie. Najwa�niejsza rola w tym przełomie przypadła twórcy 
Kryształowego Pałacu, zbudowanego w londy�skim Hyde Parku na pierwsz� �wiatow� wystaw� przemysłow� w 
1851 roku, sir Josephowi Paxtonowi, z zawodu specjali�cie w dziedzinie ogrodnictwa. Joseph Paxton (1801–65), 
angielski ogrodnik, dzi�ki patronatowi ksi�cia Devonshire, został projektantem ogrodów, budowli ogrodowych 
(m.in. w Birkenhead i Chatsworth) i pałaców, wreszcie twórc� zało�e� urbanistycznych (osada Edensor, zało�ona w 
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Kompozycja oparta na prostych �rodkach, słu��ca uporz�dkowaniu fragmentów 
zgodnie z ich faktyczn� warto�ci�, była ide� pracowni-szkoły architektonicznej Henri 
Labrouste’a zało�onej w 1830 roku. Labrouste był absolwentem Academie des Beaux Arts, ale 
w opozycji wobec Akademii przedło�ył zgł�bianie tajników konstrukcji nad dekoracyjno�� 
formy. Jego pracownia dydaktyczna stała si� o�rodkiem racjonalistycznych idei we Francji.173 

W realizacji Bibliotek Labrouste’a174 widoczne s� jeszcze wpływy historyzmu, głównie 
w detalach, ale �elazne konstrukcje kolumn i fragmentów sklepie� s� na wskro� nowoczesne i 
finezyjne. Wyra�na jest w nich d��no�� do kompromisu wobec opinii publicznej. Tam, gdzie 
Labrouste nie musiał si� jej obawia�, w cz��ci magazynowej, uderza funkcjonalno�� i celowo�� 
konstrukcyjna. W 1830 roku architekt pisał, �e „...sztuka ma moc uczynienia wszystkiego 
pi�knym, ...w architekturze forma musi zawsze odpowiada� funkcji, której jest przeznaczona”175. 

1.1.5.5. modernizacja miast 
Działania modernizuj�ce w skali urbanistycznej opierały si� nadal na wyburzaniu starej 

zabudowy i zakładaniu terenów zielonych, np. Plant w Krakowie (1822–70), Ringu w Wiedniu 
(1858–88)176; na tworzeniu arterii komunikacyjnych i widokowych w Pary�u (1853–71), 
Florencji (1864–77), Rzymie (1873 i 1877),177 odsłanianiu pomników architektury np. paryskiej 
Nôtre Dame (od 1830) oraz na otwieraniu przestrzeni dla nowej, planowej zabudowy miejskiej. 

Akcje regulacyjne i „upi�kszaj�ce” prowadziły w wielu miastach do wyburze� 
warto�ciowych obiektów historycznych. Restaurowanie zabytków postrzegane bywało głównie 
w kategoriach technicznych lub estetycznych. W Krakowie, oprócz �redniowiecznych murów 
obronnych, zburzono te� wiele gmachów u�yteczno�ci publicznej, kamienic i budowli 
handlowych, nierzadko zast�puj�c je nowymi obiektami „historycznymi”.178 

Podwalin� dla nowoczesnej doktryny konserwatorskiej były zało�enia ideowe 
restauracji Wawelu, współtworzone przez Komitet Odnowienia, uznaj�ce wa�no�� wszystkich 
nawarstwie� historycznych jego zabytkowej struktury.179 W Krakowie, po wielkim po�arze 
(1850), który ujawnił wielowarstwowe w�tki i skomplikowane struktury zabudowy miasta, coraz 

                                                                                                                                                                                            
latach 1839-41). Był jednym z zało�ycieli Gardeners’ Chronicle. Wg Paxton, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, 
op.cit. s.269. Budowa Crystal Palace, hali cztery razy wi�kszej od bazyliki �w. Piotra w Rzymie, została 
okrzykni�ta „rewolucj� w architekturze, od której datowa� si� b�dzie nowy styl” (Lothar Bucher). W rzeczywisto�ci 
dopiero sto lat pó�niej doceniono prekursorsk� rol� jej twórcy w kompleksowym opracowaniu projektu 
architektonicznego, oparciu go o moduł i prefabrykacj� elementów, kontrol� jako�ci i monta�. 
173 Por. Labrouste, ibidem, s.201; tak�e: S.Giedion, op.cit. s.248-249. 
174 W gmachu Bibliothèque Sainte Geneviève w Pary�u (1843–50), o surowej fasadzie, nawi�zuj�cej do włoskiego 
renesansu, Labrouste w nowatorski sposób zastosował elementy konstrukcyjne z �elaza. Przy budowie Bibliothèque 
Nationale (1858–68) równie� wprowadził konstrukcje �elazne (czytelnia, magazyny), osi�gaj�c dzi�ki nim nowe 
efekty przestrzenne. Wg Labrouste, op.cit. s.201; por. S.Giedion, op.cit. s.250-257. 
175 Z listu do brata (listopad 1830); za: ibidem, s.249. 
176 Na temat likwidacji pier�cieni fortyfikacji i zakładania tzw. promenad (plant) w miastach �l�skich: A. 
Kwa�niewski, Adaptacja terenów pofortecznych w procesie kształtowania systemów zieleni miast �l�skich [w:] 
Zamki-Miasta warowne-Ogrody. Relacje historycznych zało�e� fortyfikacyjnych oraz terenów zielonych w miastach 
zabytkowych, Materiały z konferencji naukowej Komisji Architektury i Urbanistyki PAN i Samodzielnej Katedry 
Teorii Architektury Krajobrazu i Kompozycji Ogrodowej WAPK, pod red. J.Bogdanowskiego i M.Holewi�skiego, 
Kraków 2001, passim. 
177 Miejska sie� komunikacyjna decydowała w coraz wi�kszym stopniu o rozwoju i planowaniu przestrzeni. 
178 Walcz�cy z bezmy�lnymi wyburzeniami Senator Feliks Radwa�ski uzyskał ju� w 1820 roku rz�dowe 
uprawnienia konserwatora opiniuj�cego odt�d wszystkie, dotycz�ce obiektów historycznych, projekty składane w 
wydziale budownictwa. Nowatorski na skal� �wiatow� był wniosek Artura Potockiego, zło�ony w 1825 roku przed 
Izb� Reprezentantów Sejmu Rzeczypospolitej Krakowskiej, nawołuj�cy do zorganizowania prawnej, 
zinstytucjonalizowanej opieki nad zabytkami. A.Kadłuczka, Ochrona Zabytków Krakowa. Historia i Tera�niejszo�� 
[w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000, op.cit. s.58-59. 
179 Projekt przygotowano w oparciu o dokładne, naukowe rozpoznanie �ródeł historycznych Autor opracowania, 
Franciszek Maria Lanci (1799–1875, jego projekt powstał w latach 1830-33) spo�ytkował jednak dokumentacj� w 
sposób do�� dowolny, zaledwie jako �ródło inspiracji przy tworzeniu własnej wizji artystycznej. Ibidem, s.59-60. 
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powszechniej stosowano w pracach konserwatorskich zasad� tolerancji dla niejednorodno�ci 
stylowej i nawarstwie�.180 

W polskich miasteczkach, dzi�ki podniesieniu bezpiecze�stwa ogniowego, parterowa 
jeszcze zabudowa mogła uzyskiwa� ci�gło��. Zabudowanie miedzuchów, stawianie bram 
wjazdowych, tworzyło zwarte �ciany wn�trz urbanistycznych. Coraz cz��ciej ambicj� mieszczan 
było murowanie miast i obudowanie przynajmniej centralnych wn�trz pi�trowymi domami.181  

Znacz�cy wpływ na formy przestrzeni publicznych wielu miast, tak�e na ziemiach 
polskich, miało powstawanie wielu obiektów u�yteczno�ci publicznej: ratuszów (np. we 
Lwowie, Radomiu, Wschowej, Głogowie, Tarnobrzegu), siedzib innych władz i urz�dów, 
s�dów, banków, szkół, muzeów, teatrów, bibliotek, szpitali, koszar, wi�zie� (np. warszawskiego 
Pawiaka proj. H.Marconiego). W zwi�zku z rozwojem kolei, od lat 1840. licznie powstawały 
dworce i stacje kolejowe, budynki pocztowe, hotele (np. Hotel Europejski w Warszawie tak�e 
proj. H.Marconiego, pó�niej Bristol i Grand w Łodzi i w Krakowie), a tak�e gmachy handlowe 
(Bazar w Poznaniu, tzw. Go�cinny Dwór w Warszawie). Reprezentacyjne fasady klasycystyczne 
lub neogotyckie zdobiły miejskie obiekty przemysłowe, zwłaszcza zbudowane w pierwszej 
połowie XIX wieku.182 

Wyj�tkowo silny wpływ na formy i standard przestrzeni publicznych miał rozwój 
handlu detalicznego i usług. Obok dawnych kramów, placów targowych i sukiennic oraz 
punktów sprzeda�y w warsztatach, pojawiły si� sklepy z atrakcyjnymi, cz�sto dekorowanymi 
wystawami i reklam� handlow�. Przy głównych ulicach du�ych aglomeracji znalazły miejsce 
tak�e wielkie domy towarowe. Ró�nego rodzaju zakłady gastronomiczne stawały si� o�rodkami 
intensywnego �ycia towarzyskiego na nieznan� dot�d skal�.183 

Sekwencje wn�trz urbanistycznych stawały si� trasami wzmo�onego transportu 
kołowego, w tym komunikacji miejskiej. Obok znanych ju� w XVIII wieku doro�ek pojawiły si� 
omnibusy, a w 1865 roku ruszył w Warszawie tak�e pierwszy tramwaj.184 Od 1891 roku na 
ulicach Krakowa pojawiło si� Pogotowie Ratunkowe. Przeprowadzona w polskich miastach 
                                                           
180 Metody ochrony zabytków ewoluowały w drugiej połowie XIX wieku, odzwierciedlaj�c dyskusj� pełn� 
rozbie�nych, cz�sto skrajnie przeciwstawnych idei. Teoria warto�ci Aloisa Riegla (1858–1905), przeciwnika 
rekonstrukcji i usuwania nawarstwie� była sprzeczna doktrynie czysto�ci stylowej Eugène Emmanuela Viollet-le-
Duca (1814–79). Ruskinowska koncepcja nieinterwencjonizmu �cierała si� w Polsce z twórczym rozumieniem 
ochrony zabytków, dopuszczaj�cym rekonstrukcje uzasadnione racjami naukowymi i artystycznymi. Kolejne 
projekty restaurowania zamku królewskiego i katedry na Wawelu (Lanciego, Pryli�skiego, Odrzywolskiego, w 
latach pó�niejszych tak�e Hendla) i dyskusje wokół nich, sprzyjały krystalizacji modelu programowania i realizacji 
planów konserwatorskich jako zbiorowych decyzji grona naukowców o zinstytucjonalizowanych uprawnieniach 
doradczych i decyzyjnych. Ibidem, s.60-64. 
181 Przy jednej z głównych ulic Rawy Mazowieckiej powstała nawet parawanowa �ciana o dwóch kondygnacjach, 
kryj�ca szereg drewnianych budynków szczytowych. Powszechnym zabiegiem było przekształcanie szczytów i 
upodabnianie domów do kamienic. H.Adamczewska, op.cit. s.100. 
182 Budowa linii kolejowych była podstaw� szybkiego wzrostu niektórych o�rodków urbanizacji. Wielkomiejski 
charakter zachowała jednak tylko Warszawa. Czynniki polityczne i uboga infrastruktura powodowały, �e polskie 
miasta w wi�kszo�ci opierały swoj� egzystencj� na rolnictwie, co było przyczyn� ich masowej degradacji. 
M.Bogucka, op.cit. s.291-292. O wzro�cie zamo�no�ci niektórych, zwłaszcza dawnych miast prywatnych, mogła 
nadal decydowa� aktywno�� gospodarcza rodzin magnackich. Tak było np. w przypadku Tarnobrzega, zało�onego 
przez Tarnowskich na przełomie XVI i XVII wieku. Miasto było długo zwi�zane ekonomicznie z zespołem 
pałacowym w Dzikowie oraz innymi inwestycjami tej rodziny. K.Ku�nierz, Tarnobrzeg… op.cit. s.62. 
183 Dawne karczmy zostały zast�pione przez szynki, traktiernie i garkuchnie oraz, dla zamo�niejszych klientów, 
restauracje, kawiarnie, cukiernie i ogródki, b�d�ce poł�czeniem teatrzyku z lokalem gastronomicznym. M.Bogucka, 
op.cit. s.298-302. 
184 Pierwszy tramwaj konny uruchomiono w Nowym Jorku (1832), pierwszy tramwaj elektryczny - w Berlinie 
(1881). Na ziemiach polskich tramwaj elektryczny wprowadzono najpierw w Bydgoszczy (1888), pó�niej 
w Poznaniu (1897), w Łodzi, Wałbrzychu i Grudzi�dzu (1898), dopiero w 1905 roku w Warszawie. Równocze�nie 
w �wiatowych metropoliach rozwijał si� transport podziemny. Pierwsze linie metra uruchomiono w Londynie 
(1863) i w Nowym Jorku (1864) a pierwsz� lini� na kontynencie europejskim zbudowano w Budapeszcie (1896). 
Do ko�ca XIX w. uruchomiono linie metra w Chicago, Glasgow, Bostonie, Wiedniu i w Stambule (tylko 600 m). 
tramwaj, metro, Nowa… op.cit. passim. 
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drugiej połowy XIX wieku akcja brukowania placów i ulic 
wpłyn�ła na popraw� higieny i estetyki wn�trz 
urbanistycznych. Jako materiał słu�yły polne kamienie, 
rzadziej drewniane klocki zlepiane smoł� (np. na dziedzi�cu 
zamkowym i na Krakowskim Przedmie�ciu w Warszawie) lub 
kostka kamienna.185 Coraz powszechniej stosowano 
o�wietlenie placów i ulic. W połowie wieku w Warszawie 
działało 800 latar� olejnych, zawieszanych z pocz�tku na 
ła�cuchach, pó�niej na słupach. W wi�kszo�ci miast �wieciła 
tylko jedna latarnia na rynku. Ilo�� sztucznego �wiatła w 
polskich miastach gwałtownie zwi�kszyło zastosowanie gazu 
(w Londynie od 1809 roku, w Warszawie od 1856).186 

Infrastruktura techniczna zmieniała oblicze wn�trz 
urbanistycznych. Wzgl�dy estetyczne miały wpływ na 
poszukiwania i wybór systemów komunikacji. Najtrudniejsze 
do zaakceptowania były tramwajowe sieci trakcyjne.187 

Il. 15. Słupy telefoniczne na warszawskiej ulicy – typ instalowany od 1882 roku przez 
International Bell Telephone Co., bardzo podobny do konstrukcji stosowanych w 
Ameryce. Kolejne modele, do 1915 roku, dzi�ki dekoracjom nabierały cech 
indywidualnych. 
ródło: J.Sujecki, Pi�kno konstrukcji w krajobrazie miejskim. Słupy 
telefoniczne i tramwajowe słupy trakcyjne [w:] Wn�trze warszawskiej ulicy… op.cit. 
s.173-180,il.: s.332. 

W�ród spektakularnych przedsi�wzi�� modernizuj�cych miasta europejskie wyró�nia 
si� przebudowa Pary�a, przeprowadzona w latach 1852–71 na zlecenie Napoleona III przez 
barona Georgesa-Eugène’a Haussmanna (1809-1891), prefekta departamentu Sekwany. 
Haussmann, który nie był architektem, lecz urz�dnikiem i s�dzi�, skorzystał z utartych od 
czasów Henryka IV zasad francuskiej urbanistyki, rozwini�tych przez Ludwika XIV. 
Bezpo�rednim wzorcem przebudowy miasta był „Plan artystów” z 1797 roku, z głównym 
motywem długich, prostych bulwarów, zbiegaj�cych si� ku okr�głym placom.188 

Ciasne centrum zostało zmodernizowane i zdecentralizowane (zburzono 28 000 
domów).189 Zabudowa 95 km nowych ulic jest spójna i dostosowana gabarytowo do skali 
zało�e�. Szerokie i proste wn�trza zapewniaj� dobr� ekspozycj� budowli monumentalnych, 
takich jak Łuk Triumfalny czy Opera. W sposób wizjonerski udro�niono komunikacj� kołow� i 
piesz�, bulwary stanowiły ł�czniki pomi�dzy dworcami. Poprzez budow� hal targowych, domów 
towarowych, biur i giełd o�ywiono handel. Zabudow� uzupełniało 60ha nowych parków. 

                                                           
185 Wi�cej na temat dawnych technologii kształtowania nawierzchni: K.Dumała, „Podłoga” warszawskich ulic (do 
1914 roku) [w:] Wn�trze warszawskiej ulicy… op.cit. s.71-84 
186 M.Bogucka, op.cit. s.302-303. 
187 Na temat dziewi�tnastowiecznych idei komunikacji masowej, przyj�tych i alternatywnych, pisze S.Łotysz, 
Pi�kne lecz nierealne – alternatywne systemy komunikacji miejskiej XIX wieku [w:] Definiowanie przestrzeni… 
op.cit. s.217-221. 
188 Haussmann, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.143. 
189 Przeprowadzenie nowych wn�trz ulicznych przez wn�trza starych kwartałów ograniczyło ilo�� zniszcze� w 
reprezentacyjnej zabudowie pierzejowej oraz uporz�dkowało zaniedbane oficyny i zatyłki. Por. K.Raco�-Leja, 
Kształtowanie współczesnych przekrytych przestrzeni publicznych, ich znaczenie w procesie rewitalizacji przestrzeni 
miejskich, Kraków 2003, s.102. 
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1.1.6. POCZ�TKI RUCHU MODERNISTYCZNEGO 

Formuj�cy si� styl funkcjonalny architektury opierał si� na uwidocznieniu struktur 
budowli i sprz�tów.190 Pod koniec lat 1870. w Chicago powstało pierwsze silne �rodowisko 

architektów, którzy dostrzegli nie tylko funkcjonalno�� 
nowych konstrukcji szkieletowych, ale te� 
wykorzystywali ich wyraz plastyczny.191 Artykuł Louisa 
H. Sullivana The Tall Office Building Artistically 
Considered z marca 1896 roku stał si� manifestem 
nowoczesnej architektury ameryka�skiej. Autor uznał, 
�e warunki �rodowiskowe wywołały zapotrzebowanie 
na nowy typ zabudowy – wysokie budynki biurowe. Na 
parterze postulował lokalizacj� sklepów i banków oraz 
„przyci�gaj�cego oko” głównego wej�cia. Poni�ej miały 
znale�� miejsce maszyny a powy�ej - „niezliczone 
kondygnacje z biurami, jedno pi�tro nad drugim, jedno 
biuro takie samo jak wszystkie inne… jak komórki w 
plastrze miodu.”192 

Il. 16. Randolph Street w Chicago, około 1891r. – niespotykane dot�d 
wysoko�ci pierzei, nat��enie ruchu kołowego i bogate wyposa�enie ulicy. 

ródło: P.Bieganski, U �rodeł… op.cit. s.209. 

Niech�� Sullivana do historyzmu wynikała z 
potrzeby szczero�ci i odpowiednio�ci �rodków 
stosowanych przy kształtowaniu �rodowiska miejskiego. 
„Na ulicy Monroe w Chicago – pisał – nie ma miejsca 

                                                           
190 Druga połowa XIX wieku przyniosła nowe techniki wytopu stali i jej ekspansj� w budownictwie, w miejsce 
�eliwa. Pierwsze budynki wykorzystuj�ce w pełni wszystkie walory konstrukcji opartej na szkielecie stalowym 
powstały w USA. Nowatorska technologia wpłyn�ła nie tylko na podniesienie ich funkcjonalno�ci ale te� na form� 
plastyczn�. Prekursorem zmian w teorii i praktyce architektury był Horatio Greenough (1805–52), ameryka�ski 
rze�biarz, architekt i konstruktor; przedstawiciel klasycyzmu (główne dzieła to rze�by dla Kapitolu 
w Waszyngtonie: pos�g G. Waszyngtona (1832–40) i grupa rze�b Wyzwolenie (1837–51). Przełomowe znaczenie 
miały teoretyczne eseje Greenougha. Estetyzacj� opisał jako instynktowny wysiłek słabo rozwini�tej cywilizacji dla 
ukrycia swojej niedoskonało�ci. Ozdobno�ci przeciwstawił „majestat form istotnych” (majesty of the essential). W 
pracy Form and Function (1851) pisał o domach, „�e „mo�na je nazwa� maszynami” (jak pó�niej Le Corbusier) i �e 
„funkcja zapowiada pi�kno”. 
ródło tej nowej idei historycy widz� nie tylko w uprzemysłowieniu, ale te� w 
anglosaskim common-sensie oraz w protestanckiej etyce surowo�ci i oszcz�dno�ci. Przyczyniły si� one do zwrotu 
od szukania pi�kna architektury w ozdobno�ci do szukania go w funkcjonalno�ci.” W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. 
s.190, tak�e: Greenough, Nowa… op.cit. passim. 
191 Przełomowym dziełem szkoły Chicagowskiej s� domy towarowe, projektowane (1879-90) dla firmy Leiter przez 
Wiliama Le Barona Jenneya (1832–1907), in�yniera wojskowego i architekta, który od 1868 działał w Chicago, 
gdzie wzniósł liczne budynki wysoko�ciowe (2 domy towarowe firmy Leiter 1879–90, Home Life Insurance 
Building 1883–85), odznaczaj�ce si� prostot� brył. Dbało�� konstrukcyjn� ł�czył z walorami u�ytkowymi takimi jak 
przestronno��, do�wietlenie i wentylacja wn�trz, oraz z dbało�ci� o proporcje elewacji i walory estetyczne 
wynikaj�ce wprost z zastosowanej technologii szkieletu stalowego. Jenney wykształcił całe pokolenie twórców, 
mi�dzy innymi Daniela H.Burnhama, Johna W.Roota i Louisa Sullivana. Plastyka budynków szkoły chicagowskiej 
jest efektem jednoznaczno�ci wyrazu architektonicznego i konstrukcji. W tym �rodowisku znikł rozłam pomi�dzy 
architektami i in�ynierami. „Trwonienie na wystrój nowoczesnych budynków handlowych rozmaitej delikatnej 
ornamentyki jest wi�cej ni� bezpo�yteczne. Raczej powinny one poprzez sw� mas� i proporcj� dawa� w jakim� 
szerokim, elementarnym sensie wra�enie wielkich, trwałych i umacniaj�cych sił nowoczesnej cywilizacji” pisał 
John W.Root (wypowied� z 1890 roku; wg P.Trzeciaka, Przygody architektury XX wieku, Warszawa 1974, s.37). 
Nowy wyraz plastyczny wynikał ze standaryzacji elementów elewacji, rytmiczno�ci du�ych tafli szkła, braku 
gzymsów i sztucznych fasadowych podziałów. Jego uosobieniem jest pi�tnastokondygnacyjny Reliance Building 
autorstwa D.H.Burnhama i J.W.Roota, wzniesiony w latach 1890-1894. Wg Jenney, Nowa… op.cit. passim. 
192 D.J.Boorstin, Twórcy. Geniusze wyobra�ni w dziejach �wiata, Warszawa 2002, s.658. 
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na rzymsk� �wi�tyni�, tak jak nie ma tam 
miejsca na rzymsk� cywilizacj�… Architekt 
powinien o tym wiedzie� bez naszego 
pouczania i podejrzewam, �e bardzo dobrze o 
tym pami�ta w chwilach, gdy przestaje by� 
najemnikiem.”193 Styl bezozdobny i 
nienawi�zuj�cy ju� wcale do historii osi�gn�ł 
Sullivan projektuj�c elewacje budynku 
Carson, Pirie & Scott Store.194

 

Il. 17. Chicago, Budynek Carson, Pirie & Scott Store 1899-
1904 proj. L.Sullivana, 
ródło: P.Bieganski, U �rodeł… op.cit. 
s.209. 
Il.18. „Przyci�gaj�ce oko” główne wej�cie do Carson, Pirie & 
Scott Store. 
ródło: Z.Tołłoczko, „Sen architekta”… op.cit. 
s.198. Cz�sto wyst�puj�ce sprzeczno�ci wewn�trz teorii i 
praktyki sztuki trafnie obrazuje stwierdzenie: „(Sullivan) był 
sam zafascynowany ornamentem w równym stopniu, co 
funkcjonalnym wyrazem.” Sullivan, N.Pevsner, J.Fleming, 
H.Honour, op.cit. 350-351.  

Teoria funkcjonalizmu została 
podj�ta przez architektów europejskich 
dopiero dwadzie�cia lat pó�niej; postulaty 
estetyczne tak�e wyprzedziły epok�; w 1892 
roku Sullivan pisał: „Dobrze by zrobiło 
naszemu zmysłowi pi�kna, aby�my przez szereg lat wstrzymali si� całkowicie od stosowania 
ornamentu, koncentruj�c sw� uwag� na wznoszeniu dobrych w formie i pi�knych w swej 
nago�ci budynków”195. Wydaje si�, �e prorocze w tym sformułowaniu jest nie tylko pragnienie 
uwolnienia architektury od nadmiaru tre�ci plastycznych, ale i zało�enie zmienno�ci tendencji 

formalnych, wyra�one okre�leniem jakiego� horyzontu 
czasowego, po którym kra�cowa kostyczno�� form zabudowy 
miejskiej, zwłaszcza w przestrzeniach publicznych, mo�e 
znu�y�. 

Na krajobrazie miejskim Stanów Zjednoczonych, 
decyduj�ce pi�tno odcisn�ła nie tylko Szkoła Chicagowska, 
ale tak�e zorganizowana tam w 1893 roku World’s 
Columbian Exposition. Komisja zło�ona z najlepszych 
projektantów i architektów krajobrazu stworzyła na 
osuszonych bagnach elektrycznie o�wietlone, ogrodowe 
„białe miasto” z zabudow� o cechach monumentalnych, 
hołduj�c� tradycji europejskiej urbanistyki. Wystawa 
zapocz�tkowała City Beautiful Movement.196 Czołowy 
przedstawiciel tego ruchu, Daniel H. Burnham (1846-1912) 
zwrócił si� ku architektonicznemu klasycyzmowi uznaj�c 

                                                           
193 Ibidem. 
194 Wa�nym wkładem Sullivana w teori� architektury było te� wprowadzenie terminu architektury organicznej, 
oznaczaj�cego odrzucenie wszelkich schematów stylistycznych na rzecz kształtowania budowli na wzór form 
narastaj�cych swobodnie, jak w organizmach naturalnych, oraz w �cisłym zwi�zaniu plastycznym budowli 
z tworzywem bezpo�redniego s�siedztwa. Architektura organiczna, Nowa… op.cit. passim. 
195 Kilka lat pó�niej opowiedział si� wr�cz za czasowym zakazem wszelkich dekoracji w: Louis Sullivan, 
Kindergarten Chats 1901. Wg Sullivan, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.350-351. 
196 Wi�cej na temat tego ruchu: R.T.LeGates, F.Stout, Modernism and Early Urban Planning, 1870-1940 [w:] The 
City… op.cit. s.305. 
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okres wynalazczo�ci za zako�czony.197 Wkrótce Burnham został zaproszony do Waszyngtonu, 
gdzie w nawi�zaniu do niemal zapomnianych planów L’Enfanta z 1792 roku, ustalił oblicze 
stolicy USA jako miasta parków i rozległych perspektyw.198 Ostatecznie w urbanistyce 
ameryka�skiej utrwaliły si� dwa odr�bne nurty: efektownych kompozycji zło�onych z drapaczy 
chmur oraz miasta horyzontalnego, zachowuj�cego ciepło i ludzk� skal�.199  

Oparta na lekkiej i elastycznej konstrukcji stalowej Galeria Maszyn na wystawie 
paryskiej w 1889 roku była nie tylko �wi�tyni� techniki. Była te� emanacj� nowej estetyki z 
niespotykan� dot�d ilo�ci� �wiatła we wn�trzu niemal całkowicie otwartym na otoczenie i 
oddaj�cym na zewn�trz �wiatło lamp Edisona. Architektura wn�trza przenikała si� z zewn�trzem 
i stawała si� tylko cz��ci� niesko�czonej przestrzeni.200 

                                                           
197 Takie stanowisko wywołało pełen goryczy sprzeciw Sullivana, który zawsze z pogard� wypowiadał si� o 
„wirusie Targu �wiatowego” importuj�cego akademicki „dobry smak”. D.J.Boorstin, op.cit. s.665-667. 
198 Nurt estetyzuj�cy w architekturze i urbanistyce prezentowali w tym czasie tak�e przedstawiciele Arts and Crafts, 
odwołuj�cy si� za Johnem Ruskinem do tradycji �redniowiecza, oraz Camillo Sitte, który w swoim dziele Der 
Städte-Bau nach seinen kunstlerischen Grundsatzen (1889) przeprowadził systematyczn� analiz� przestrzeni miast 
historycznych. Zaakcentował rol� ka�dego obiektu jako cz��ci wi�kszej cało�ci kompozycyjnej oraz przestrzennych 
sekwencji placów i ulic. R.T.LeGates, F.Stout, op.cit. s.304-305. 
199 D.J.Boorstin, op.cit. s.665-667. 
200 W tym czasie w malarstwie dominował ju� impresjonizm, ze swoim umiłowaniem �wiatła, otwartego krajobrazu, 
rozedrganego i prze�wietlonego powietrza oraz wprowadzon� do ikonografii malarskiej tematyk� krajobrazu 
miejskiego i podmiejskiego; przestrzeni kształtowanej przez człowieka. Impresjonizm był ostatnim ogniwem 
europejskiej, nowo�ytnej tradycji sztuki, której cech� specyficzn� było oparcie na badaniu natury i interpretacji jej 
fenomenów, a równocze�nie pierwszym protestem artystów przeciw sztuce oficjalnej. Impresjoni�ci zmienili sposób 
kadrowania obrazu, wprowadzili nowe układy kompozycyjne z pozorn� przypadkowo�ci� motywu. Akcentowanie 
przez impresjonistów zjawisk �wietlno-barwnych wzmogło zainteresowanie kolorem i spowodowało emancypacj� 
chromatyki i pó�niejsz� autonomizacj� barwy w sztuce XX wieku. Narodziny impresjonizmu kojarzy si� zwykle z 
post�pem bada� naukowych dotycz�cych barw. W rzeczywisto�ci był to pr�d wyj�tkowo wolny od teorii, opieraj�cy 
si� na wolnej od obci��e� obserwacji i niech�tnej spekulacjom intuicji. Impresjonistyczna analiza �wiatła i barwy 
obserwowanej (�wietlnej) słu�y malarskiej realizacji w postaci substancjalnej, rz�dz�cej si� innymi prawami. 
Dziewi�tnastowieczna nauka o barwie rozwijała si� głównie w Anglii i w Niemczech. Tam ró�nice mi�dzy 
zjawiskami barw �wietlnych i substancjalnych były ju� znane w�skiej grupie specjalistów. Praktyczna wiedza 
impresjonistów znacznie wykraczała jednak poza ciesz�c� si� we Francji najwy�szym autorytetem teori� kontrastu 
symultanicznego sformułowan� przez Michela Eugéne Chevreula (1786–1889) w sławnej pracy Du contraste 
simultané des couleurs (1839). Wg M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.502-503. Pierwsz� obszern� i naukowo podbudowan� 
polsk� ksi��k� po�wi�con� problematyce koloru była Estetyka barw Henryka Struve (Warszawa 1886). Struve 
wskazuje na miejsce koloru w egzystencji człowieka w aspekcie estetycznym, ale tak�e na jego rol� jako znaku, 
bod�ca i przekazu. Charakteryzuje barwy pojedyncze, tak�e ich symbolik� kulturow�, historyczn� i - osobno - 
archetypiczn�, ogólnoludzk�. Bierze pod uwag� aspekty psychologiczne, etymologiczne, metaforyczne, rol� i 
funkcj� społeczn� barw; przyznaje barwom autonomiczne warto�ci estetyczne. Zdaje sobie spraw� z ró�nic 
pomi�dzy fizykalnym uj�ciem barwy a jej oddziaływaniem psychicznym. Skala barw zasadniczych przyj�ta przez 
Struvego nie opiera si� ani na podstawie fizykalnej ani chemicznej ale na fizjologiczno-psychologicznej. Ziele� i 
br�z s� barwami samodzielnymi, bo tak s� przez nas spostrzegane. Biel i czer� nie s� brakiem �wiatła i samym 
�wiatłem, tylko kolorami. Struve rozwa�a tak�e szaro�� jako kolor. Takie rozró�nienia znalazły miejsce dopiero w 
najnowszej, psychosomatycznej nauce o barwie m.in. u F.Birrena i E.Heimendahla. Struve omawia kategorie 
kolorów: ciepłe-zimne, ci��kie-lekkie, oddalaj�ce-przybli�aj�ce. Omawia aspekt widoczno�ci barw, złudzenia 
optyczne, pozorne pomniejszanie i powi�kszanie za spraw� koloru, podobnie jak wiele lat pó�niej Fernand Léger 
(1881–1955) w swoich dociekaniach nad istot� przestrzennego kontrastu form i kolorów. Tak jak pó�niej 
Kandinsky, zapewne tak�e pod wpływem Goethego, Struve zauwa�a analogie mi�dzy kolorami a barwami 
instrumentów muzycznych. Pisz�c bardzo szczegółowo o estetyce barw omawia harmonie, akordy, dysonanse, 
kombinacje i zestawienia. Tworz�c rodzaj wzornika opiera si� na pracach naukowych, m.in. M. E. Chevreula. Wg 
ibidem, t.2, s.636. Ju� wcze�niejsza analiza Struvego, dotycz�ca Bitwy pod Grunwaldem Matejki (H.Struve, Obraz 
Matejki „Bitwa pod Grunwaldem”, Kłosy, nr 713/1879, s.157), była ambitn� i �miał� prób� uchwycenia struktury 
formalnej i kolorystycznej dzieła plastycznego; jego szkieletu kompozycyjnego i „wra�e� psychicznych” 
wywoływanych przez barwy. Stanisław Witkiewicz, którego pisarstwo miało trudne do przecenienia znaczenie dla 
polskiej kultury plastycznej, ostro polemizował jednak z my�l�, �e linie i barwy mog� mie� autonomiczny wpływ na 
psychik�. S.Witkiewicz, Pisma zebrane, t. 1, Sztuka i krytyka u nas, Kraków 1971, s.72-73, wg ibidem, t.2, s.636-
639. Próby Struvego, zmierzaj�ce do odkrycia zasady stylistyczno-formalnej dzieła plastycznego, mo�na porówna� 
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Równocze�nie z Galeri� Maszyn zbudowana została Wie�a Eiffla; tak�e oparta na 
konstrukcji kratowej, oszcz�dna w zu�yciu materiałów i oryginalna w swoim kształcie 
plastycznym wynikaj�cym z zało�e� konstrukcyjnych.201 Jej przyj�cie przez �rodowiska twórcze 
nie było jednak równie entuzjastyczne jak Galerii. Krytyka Wie�y dotyczyła aspektów 
estetycznych (krajobrazowych) i społecznych. Z naszego punktu widzenia ciekawe mo�e by� 
spostrze�enie Williama Morrisa202, który widział w niej symbol zniszczenia rzemiosła, pracy 
daj�cej zadowolenie. Postulaty powrotu do r�kodzieła zgłaszał Morris za Johnem Ruskinem.203 

Szereg ruchów artystycznych, od Arts and Crafts w sztuce u�ytkowej (w latach 
sze��dziesi�tych XIX wieku), poprzez modernizm (od 1880) w literaturze i sztuce dekoracyjnej 
a� po estetyzm i secesj� (od 1895) w sztuce u�ytkowej i architekturze wn�trz, był efektem 
sprzeciwu nie tylko wobec na�ladownictwom, eklektyzmowi i epigonizmowi, ale tak�e wobec 
rozdziałowi sztuk204. W programie secesji, ka�dy przedmiot mógł nabra� walorów dzieła 
                                                                                                                                                                                            
do analiz stosowanych pó�niej przez Heinricha Wölfflina, który przedstawił schemat rozwoju form plastycznych 
w postaci pi�ciu par poj�� charakteryzuj�cych ich główne cechy (linearyzm i malarsko��, płaszczyzna i gł�bia, 
forma zamkni�ta i otwarta, wielo�� i jedno��, jasno�� i niejasno��). Teoria Wölfflina (1864–1945), szwajcarskiego 
historyka sztuki, mimo �e krytykowana za zbytni� jednostronno��, przyczyniła si� do rozwoju metod analizy 
formalnej. Wg Wölfflin, Nowa… op.cit. passim. Kilka lat po polemice Witkiewicza i Struvego, w 1885 roku 
Gauguin pisał: „Linia prosta d��y w niesko�czono��, linia krzywa zmierza do ograniczenia (...). Barwy s� jeszcze 
bardziej wymowne, cho� mniej liczne ni� linie, gdy� pot��niej oddziałuj� na oko. S� tony szlachetne i linie 
pospolite, harmonie spokojne, koj�ce i inne, które podniecaj� swoj� �miało�ci�”. W tym samym czasie Charles 
Blanc, Paul Seurat i Paul Signac d��yli do opracowania uniwersalnej, naukowo uzasadnionej metody twórczej, 
studiuj�c dzieła naukowe, badaj�c zagadnienia koloru i teorie widzenia Hermanna L.F. von Helmholtza (1821–94), 
niemieckiego fizyka, fizjologa i filozofa. Prace Helmholtza z dziedziny fizjologii dotyczyły zmysłów i układu 
nerwowego; w 1853 r. opracował teori� akomodacji oka, teori� widzenia barw, dał podstawy teorii słuchu. W 
filozofii zajmował si� zwłaszcza teori� poznania, w której stał na stanowisku agnostycyzmu. Wg Helmholtz, 
Nowa… op.cit. passim. 
201 Wie�� zaprojektował konstruktor Maurice Koechlin. 
202 William Morris (1834–96), brytyjski literat, rysownik, malarz, architekt i dekorator; inicjator Arts and Crafts 
Movement, „Art’s Worker Guild” i Morris and Company, przeciwnik cywilizacji przemysłowej i produkcji 
masowej. W działalno�ci społeczno-politycznej protestował przeciw bezduszno�ci cywilizacji przemysłowej i 
stawiał postulaty demokratyzacji sztuki. Jego ide� było pełne zrównanie rzemiosł ze sztukami, zerwanie z 
przes�dem, �e rzeczy u�yteczne nie nale�� do sztuk, z przeciwstawieniem sztuki czystej i u�ytkowej. Projektował 
m.in. tkaniny, tapiserie, tapety, meble, szkło i witra�e oraz grafik� ksi��kow�. Arts and Crafts - ruch artystyczny 
zapocz�tkowany przez Morrisa, a tak�e jego odczyty, odegrały wielk� rol� w ruchu odnowy rzemiosła 
artystycznego i sztuk u�ytkowych, znalazły te� odbicie w architekturze. Morris wyst�pował w imi� lepszego, 
bardziej celowego projektowania miast, budynków i sprz�tów, likwidowania brzydoty otoczenia. Z budownictwem 
mieszkalnym i projektowaniem wn�trz wi��e si� tzw. cottage style (wille i domy wiejskie). Zasług� Morrisa było 
zainteresowanie dziedzin� wzornictwa (sztuk projektowych) wielu wybitnych artystów i architektów, m.in. van de 
Veldego, Behrensa, Voyseya. Wg W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.32,35-36; Morris, Nowa… op.cit. passim.; 
Morris, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.238-239. Wpływ idei Arts and Crafts na �rodowiska polskich 
twórców uwidocznił si� zwłaszcza w działalno�ci krakowskich stowarzysze�: Towarzystwa Polska Sztuka 
Stosowana (zał. 1901) i Zwi�zku Architektury, Rze�by, Malarstwa i Rzemiosła (1911). PSS skupiało malarzy, 
rze�biarzy, architektów oraz etnografów, historyków sztuki i miło�ników rzemiosła (m.in.: J.Czajkowskiego, 
W.Tetmajera, K.Tichego, J.Szczepkowskiego, J.Warchałowskiego), w celu pobudzania rodzimej twórczo�ci opartej 
na tradycji i sztuce ludowej, głównie w zakresie rzemiosła artystycznego, sztuki u�ytkowej, architektury wn�trz 
i budownictwa. Towarzystwo, organizuj�c konkursy, wystawy, wydaj�c czasopismo „Polska Sztuka Stosowana”, 
stworzyło podstawy dalszego rozwoju rodzimej twórczo�ci o walorach u�ytkowych. ZARMR, stowarzyszenie 
artystów reprezentuj�cych ró�ne dziedziny twórczo�ci plastycznej (działali w nim m.in. W.Jastrz�bowski, 
W.Konieczny, B.Lenart, J.Rembowski), tak�e architektury (A.Szyszko-Bohusz), dostrzegało szanse na rozwój 
kultury w podnoszeniu jako�ci rzemiosł artystycznych i w integracji sztuk. Program krótko działaj�cego Zwi�zku 
przej�ły Warsztaty Krakowskie, towarzystwo-spółdzielnia działaj�ca w Krakowie w latach 1913–26, skupiaj�ca 
architektów, artystów plastyków i rzemie�lników.  
203 Produkty fabryczne nie zadowoliły wi�c wszystkich. Z drugiej strony produkcja maszynowa nie obj�ła w 
znacz�cym stopniu architektury i �rodowiska człowieka. O dychotomii mieszcza�skiej kultury pisał H.Schaefer: „z 
jednej strony cuda maszynowej produkcji przemysłu, a z drugiej, otaczanie si� przez człowieka w domu bric-à 
brac’em przyozdobionych sprz�tów.” H.Schaefer, The Roots of Modern Design, London 1970, s.161. 
204 Zjawisko praktycznej integracji architektury ze sztukami plastycznymi i jej �cisłego zwi�zku z rzemiosłem, 
niezale�nie od wspominanych zmian poj�ciowych, było powszechne w sztuce europejskiej a� do XVII wieku. Przy 
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plastycznego, co zmieniało sposób my�lenia o sztuce w otoczeniu człowieka i było wyrazem 
ch�ci przepojenia wszystkich niemal aspektów �ycia duchem nowej estetyki.205 Poszukiwano 
harmonii nie tylko w obr�bie budynku, jego formy architektonicznej, wn�trz i wyposa�enia, ale 
te� formy urbanistycznej i otoczenia krajobrazowego. 

1.1.6.1. nowe koncepcje urbanizacji 
Warunki �ycia w europejskich miastach przemysłowych, przeludnienie i zły stan 

sanitarny, zwłaszcza dzielnic robotniczych, spotykały si� z rosn�c�, słuszn� krytyk�. Dzieła 
Morrisa, Ruskina i Oskara Wilde’a stały si� inspiracj� dla twórców modernizmu w architekturze, 
d���cych do demokratyzacji sztuki i nowego ukształtowania �rodowiska przestrzennego. 
Niezale�nie od koncepcji utopijnych rozwijały si� nauki społeczne i przyrodnicze, w�ród nich 
higiena publiczna, oraz racjonalne działania słu��ce uzdrowieniu �rodowiska miejskiego. Na 
przełomie XIX i XX w. zaowocowały one opracowaniami angielskich urbanistów: sir Ebenezera 
Howarda206 (1850–1928) i sir Raymonda Unwina (1863–1940), które wywarły znaczny wpływ 
na współczesn� urbanistyk�, tak�e w zakresie wn�trz publicznych.207 

Organizacyjnie pomysł Howarda był oparty na idei ameryka�skiej spółdzielczo�ci. 
Zaproponowana przez niego koncentryczna forma urbanistyczna ma swój pierwowzór w 
projektach renesansowych, wielokrotnie pó�niej rozwijanych, m.in. przez J.B.Papwortha, autora 
projektu „miasta wiejskiego” (1827). Miasto i wie� w tradycji europejskiej były dot�d 

                                                                                                                                                                                             
budowie zespołu pałacowo-parkowego w Wersalu, po raz pierwszy tak wyra�nie, rozdzieliły si� role architekta 
(Jules Hardouin-Mansart), projektanta wn�trz - wtedy bardziej dekoratora (Charles Le Brun) i architekta krajobrazu, 
tam - projektanta ogrodów (André Le Nôtre). Pó�niejsze rokoko skupiło si� głównie na architekturze wn�trz i 
projektowaniu mebli. Był to styl we wn�trzach �wiadomie odmienny, czasem wr�cz kontrastuj�cy z barokow� 
form� zewn�trzn�. Przestrze� zawarta wewn�trz budynku przestała by� determinowana koncepcj� architektoniczn�. 
Wg A.Basista, Opowie�ci budynków, Warszawa-Kraków 1995, s.124-126. Arty�ci Secesji, jako pierwsi od czasów 
baroku, tworzyli ide� budowli wyra�aj�cej całokształt osi�gni�� ówczesnej sztuki, obejmuj�c wszystkie dziedziny 
�ycia. W latach 1890. powstały pierwsze budynki mieszkalne w duchu Gesamtkunstwerke. Por. W.Koch, op.cit. 
s.275. 
205 Racjonalne u�ycie materiałów w architekturze, wykorzystanie nowej statyki z ekspresj� odsłoni�tych elementów 
konstrukcji budynków, ł�czyło si� z poszukiwaniami nowej formy architektonicznej, ale te� nowej dekoracyjno�ci. 
Mnogo�� ozdób była charakterystyczna dla niemal całej twórczo�ci wieku dziewi�tnastego. Zerwanie z balastem 
przeszło�ci, sprzyjało wzajemnej inspiracji twórców ró�nych dyscyplin i zrywaniu granic mi�dzy nimi. Wspólne 
poszukiwania malarzy, rze�biarzy, architektów i projektantów dotyczyły nowych materiałów, motywów i nowych 
zestawie� struktur, faktur, kolorów. 
206 Jego idea miast-ogrodów została uj�ta w pracy Tomorrow - a Paceful Path to Real Reform (1898), od 1902 
wydawanej jako Garden Cities of To-morrow (Miasta ogrody jutra). 
207 Podczas pobytu w Krakowie, w lipcu 1912 roku, Howard wygłosił w esperanto odczyt, w którym nazwał 
Kraków „miastem-ogrodem z naturalnego rozwoju”. Wg H.Drzewiecki, Lektury „Architektury”, Architektura 
9/1999 s.53. Podmiejskie osady robotnicze w formie dzielnic ogrodowych były budowane w Anglii od połowy XIX 
wieku, przez przemysłowców-filantropów, reformatorów społecznych oraz organizacje charytatywne (Peabody 
trust). Idee organizowania socjalnych mieszka� i stanowisk pracy prawie nigdy nie pochodziły od sprawuj�cych 
władz� ani od architektów czy urbanistów, tylko od profanów: bogatych mieszczan, handlowców, fabrykantów. Wg 
W.Koch, op.cit. s.417, por. angielska architektura, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.23. Pierwszymi 
kompletnymi organizmami urbanistycznymi tego rodzaju były: wzorcowa ze wzgl�du na estetyk� form i warunki 
sanitarne Bournville (1879), zbudowana przez George’a Cadbury oraz Port Sunlight (1888), ufundowana przez 
Williama H.Levera. wg R.Feli�ski, Budowa miast, Lwów 1916, s.63, tak�e W.Koch, op.cit., s.418. George Cadbury 
(1839 –1922), współwła�ciciel wytwórni wyrobów czekoladowych Cadbury Brothers, w 1879 roku wraz z bratem 
Richardem przeniósł fabryk� z Birmingham na jego wiejskie przedmie�cia (Bournville w hrabstwie Worcestershire, 
obecnie ponownie w granicach administracyjnych Birmingham), gdzie zało�ył szkoł� dla pracuj�cych oraz 
wybudował osiedle dla robotników (313 domków z ogrodami), które pó�niej stało si� wzorem dla tzw. miast 
ogrodów na przedmie�ciach. Wprowadził dla swych robotników prywatny program zabezpieczenia społecznego 
i poprawy warunków pracy. Cadbury, Nowa… op.cit. passim. William Hesketh Lever, wicehrabia Leverhulme 
(1851–1925), współwła�ciciel firmy Lever (obecnie w składzie koncernu Unilever), w 1888 roku rozpocz�ł budow� 
wzorcowej osady przemysłowej w Port Sunlight (hrabstwo Cheshire, obecnie Merseyside) dla pracowników swej 
firmy, którym zapewnił prawo do emerytury, opieki lekarskiej, udział w zyskach oraz zasiłki dla zwolnionych 
z pracy. W latach 1914–22 wybudował muzeum Lever Art Gallery. Lever, Nowa… op.cit. passim. 
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okre�leniami przeciwstawnymi. Howard opowiadał si� za „trzecim magnesem” - struktur� 
po�redni�, „mał�e�stwem” ł�cz�cym zalety tych dwóch tradycyjnych form zabudowy i 
przyci�gaj�cym uciekinierów z nieludzkich przemysłowych metropolii.208 Geometri� miasta-
ogrodu miały wyznacza� m.in. promieniste bulwary i przebiegaj�ca w�ród zabudowy szeroka 
koncentryczna aleja. 

W budowie miast Letchworth (1903) i Welwyn (1919) wcielono ide� bogatych w tereny 
zieleni dzielnic mieszkaniowych, rozmieszczonych wokół centralnego wn�trza parkowego, w 
którym zgrupowane s� budynki publiczne.209 Nie zrealizowano nigdy koncepcji budowy lub 
przebudowy du�ego organizmu miejskiego według koncepcji Howarda,210 natomiast 
inspirowane ni� osiedla podmiejskie powstawały tak�e poza Angli�. Nale�� do nich zarówno 
dzielnice miejskie o wyra�nie uformowanych wn�trzach, które tworz� �rodowisko dla wielu 
funkcji miasta, jak i osady oraz osiedla podmiejskie o charakterze sypialni.211 

Całkowicie nowatorska była idea Tony Garniera z lat 1901-1904. Ten 
wychowanek École des Beaux-Arts, najbardziej konserwatywnej uczelni artystycznej, stworzył 
autorski, rewolucyjny projekt miasta przemysłowego, La Cité Industrielle. Powszechnie 
stosowany plan koncentryczny, wynikaj�cy z historycznego narastania przestrzeni miasta, 
Garnier zast�pił 
funkcjonalnym, otwartym 
planem linearnym, z trasami 
szybkiej komunikacji 
pomi�dzy wydzielonymi 
zespołami przemysłowymi, 
zabudow� mieszkaniow�, 
usługow� i strefami zieleni. 

Il.19. Przestronne wn�trze ulicy Cité 
Industrielle proj. T.Garniera. 
ródło: 
Z.Tołłoczko, „Sen architekta”… op.cit. 
s.252. 

Wydłu�ony kształt działek 
budowlanych pozwolił na 
separacj� zabudowy 
mieszkalnej od ruchu kołowego. W ten sposób Garnier zlikwidował korytarzowe wn�trza 
miejskich ulic, w zamian proponuj�c otwarte przestrzenie wspólne mi�dzy budynkami. Niska, 

                                                           
208 E.Howard, Autor’s Introduction from Garden Cities of To-morow (1898) [w:] The City… op.cit. s.323-325, 
tak�e: A.Krieger, Since (and Before) Seaside [w:] A.Duany, E.Plater-Zyberk: Towns and Town-making Principles, 
New York 1992, s.11-12, rys.10. Howard oparł swoj� my�l na scalaniu pozytywów i odrzuceniu wad znanych form i 
koncepcji zabudowy. J.Bogdanowski, Blokowisko czy jurydyka, czyli rozwa�ania nad współczesn� dzielnic� miasta 
[w:] Architektura 4(420), VII-VIII 1984 s.45. 
209 Za najlepsz� realizacj� miasta-ogrodu N.Pevsner uznaje Hampstead Garden Suburb w Londynie, rozpocz�te w 
1906-1907 roku. Ma dobrze rozplanowane centrum z zabudow� według projektu E.Lutyensa, podział na główne 
proste ulice i zakrzywione uliczki boczne, drogi dla pieszych i starannie ocalony stary drzewostan. Wg Lutyens, 
miasto-ogród, Unwin, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.213,231,373; por. W.Koch, op.cit. s.419. 
210 Howard przewidywał wielko�� miasta-ogrodu nawet do 30 000 mieszka�ców. E.Howard, The Town-Country 
Magnet from Garden Cities… op.cit. s.418. Garden City miało by� na tyle du�e, aby zapewni� pełni� �ycia 
społeczno�ci miejskiej, ale nie wi�ksze. Wg A.Duany, E.Plater-Zyberk: Towns… op.cit. s.82.  
211 Wg S.Giedion, op.cit. s.752-755. Pierwszym niemieckim miastem-ogrodem jest Hellerau koło Drezna, projektu 
R.Riemerschmida (1908-1913), oparte na wzorcu angielskim i rodzimym statucie spółdzielczym. Wa�n� realizacj� 
w duchu miast-ogrodów satelitarnych o mieszanym, miejsko-wiejskim charakterze, jest osiedle Giszowiec, 
wybudowane w latach 1906-12 w pobli�u Katowic, wg projektu braci Zillman. Pobliskie osiedle Nikiszowiec, 
wzniesione w tym samym czasie (1908-11) przez t� sam� firm� Geishes Erben, zaprojektowane przez ten sam 
zespół autorów, ma ju� wyra�nie miejski charakter. Wi�cej na ten temat: M.Nowosad, Zespoły zabytkowe Górnego 
�l�ska [w:] Architektura 6/83, s.39-40. 
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lu�na zabudowa mieszkalna o formach kubicznych pozwalaj�cych na standaryzacj� elementów, 
ogrody na dachach, ogrzewanie elektryczne i klimatyzacja, w�zły instalacyjne, nowy system 
kanalizacji - to rewolucyjne rozwi�zania projektu Garniera. Poza strefami wypoczynku Garnier 
wprowadził ziele� tak�e w zabudow� mieszkaln�. Likwidacja ulic stanowi�cych przestrze� 
publiczn� na rzecz półprywatnych uliczek osiedlowych i brak w projekcie Garniera placów o 
wyra�nie uformowanych �cianach, stanowiły o odmienno�ci tej wizji w stosunku do form 
krajobrazowych znanych z miast historycznych.212 

1.1.6.2. wielkie indywidualno�ci okresu przej�ciowego 
Idee architektury organicznej oraz zgodno�ci funkcji i formy w projektowaniu, 

wzbogacił Frank Lloyd Wright213. Organiczno�� architektury była dla Wrighta, podobnie jak dla 
Sullivana, synonimem poszukiwania w tej dziedzinie realno�ci, sensu; wbrew rozłamowi 
osobowo�ci, przeciw nast�puj�cemu rozłamowi kultury. Organiczno�� jest wi�c pełnym 
uchwyceniem rzeczywisto�ci lub rozwojem, w którym ł�czy si� my�lenie i uczucie.214 

Il.20. Frank Lloyd Wright, City National Bank, Mason City, 1909. 
ródło: 
Z.Tołłoczko, „Sen architekta”… op.cit. s.198. 

Pragnieniem Wrighta było zindywidualizo-
wanie ka�dego obiektu i jego wyposa�enia.215 
Tworzył kompozycje przestrzenne naj�ci�lej 
zespolone z otoczeniem, jako integralne fragmenty 
krajobrazu. Wchodz� one w relacje z s�siedztwem, 
zagarniaj� przestrze� zewn�trzn�. Geometria wielu 
wczesnych dzieł tego architekta, b�d�ca efektem 
twórczej ewolucji, wynika z przenikania brył 
prostopadło�ciennych o silnie skontrastowanych 
wymiarach. 

Wright operował �miałymi, abstrakcyjnymi 
płaszczyznami, stosował odwa�ne, szczere kontrasty 

                                                           
212 Integraln� cz��� jego projektu urbanistycznego stanowi� szczegółowe opracowania funkcjonalnych budynków 
administracyjnych i dworcowych, szkół i szpitali. Garnier zakładał powszechne u�ycie �elbetu jako podstawowego 
budulca, ł�cz�c charakterystyczne dla tego materiału zalety konstrukcyjne z formami architektonicznymi rozs�dnie 
nawi�zuj�cymi do klasycznych, �ródziemnomorskich tradycji budownictwa. Wg S.Giedion, op.cit. s.755-761; 
N.Pevsner, Pionierzy współczesno�ci, Warszawa 1978, s.179-182. 
213 Frank Lloyd Wright (1869–1959), ucze� Sullivana, zajmował si� samodzieln� twórczo�ci� od 1893 roku. 
Nawi�zał do rodzimej, ameryka�skiej tradycji budowlanej. Przykładami s�: domy w Oak Park (1889-1902), Robie 
House w Chicago (1908). Tworzył dzieła inspirowane architektur� japo�sk�, np. domy Bradleya, Hickoxa i Willitsa 
w Kankakee (1900-1902), Mc Cormica w Lakeforest (1907), wn�trze Unity Temple w Oak Park (1906); tak�e 
sztuk� prekolumbijsk�: Hollyhock House w Los Angeles (1920), Millard House w Pasadenie (1923). Był te� 
stylistycznym nowatorem. Jego fresk w restauracji Midway Gardens w Chicago opiera si� na motywie 
geometrycznym - przenikaj�cych si�, ró�nobarwnych kół. Czysto geometrycznie, oszcz�dnie zrealizował Wright 
wyraziste ornamenty kapiteli biurowca Larkin Building. Uznany za najbardziej oryginalny budynek biurowy tego 
czasu (1904) jest jednym z wielu dzieł Wrighta o uproszczonej bryle architektonicznej. We wczesnej twórczo�ci 
tego artysty mo�na odnale�� wi�kszo�� form, które wkrótce zdominowały sztuk� europejsk�. Dzi�ki 
pokrewie�stwom formalnym, Wright bywa okre�lany jako prorok kubizmu i neoplastycyzmu. Por. S.Giedion, 
op.cit. s.428-454; tak�e: Wright, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.400-401. 
214 Wg S.Giedion, op.cit. s.446-447. 
215 Indywidualnie projektował całe wyposa�enie budynków. Po wielu latach pisał: „Powinno by� tyle stylów w 
budownictwie domów mieszkalnych ...ile w�ród ludzi mo�na spotka� indywidualno�ci”. Sam był wielkim 
indywidualist�, zdolnym do buntu i wytrwania, kultywuj�cym rodzim� tradycj� Whitmana i Thoreau: moralistów, 
głosicieli wolno�ci, indywidualizmu, nawet „obywatelskiego nieposłusze�stwa” wobec roszcze� władzy 
pa�stwowej. Wg S.Giedion, op.cit. s.445 Domy, których Wright stworzył ponad pi��dziesi�t, s� plastycznie 
wysmakowane, kameralne i intymne, funkcjonalne i wygodne. Skupiaj�c si� na potrzebach mieszka�ców, traktował 
dom jako współczesn� jaskini�, osłon� daj�c� poczucie bezpiecze�stwa i odpoczynek. 
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surowych materiałów, poszukiwał nowych rodzajów o�wietlenia dla kompozycji przestrzeni. 
Jego idee urbanistyczne były zasadniczo sprzeczne z tradycj� budowania miast opart� na 
koncentracji,216 ale miejskie realizacje Wrighta wskazuj� na doskonałe wyczucie formy ulicy i 
umiej�tno�� komponowania krajobrazu miej-
skiego silnymi kontrastami przestrzennymi.217 

Il.21. Solomon R. Guggenheim Museum, NYC, proj. F.L.Wrighta 
(1956). Z lewej strony widoczna jest nowa cz��	, która powstała 
w 1992 roku, wg projektu rozbudowy autorstwa Gwathmey Siegel 
& Associates Architects. 
ródło: M.Ryczer, Mekki Architektury - 
Nowy Jork, www.budinfo.pl 2003. 

Jednorodno�� form architektury, 
wn�trz i przestrzeni miejskich była te� wcielana 
przez twórców z Europy kontynentalnej.218 W 
twórczo�ci Gaudiego, podobnie jak u 
Brytyjczyków, widoczne s� nawi�zania do 
tradycji miejscowego budownictwa i rzemiosła, rze�biarskie traktowanie brył, malarskie, 
�wiatłocieniowe kształtowanie elewacji oraz inspiracja architektur� �redniowiecza.219 W 
poł�czeniu z jako�ci� i bogactwem wra�eniowym stosowanych materiałów, bogat� kolorystyk� i 
czysto plastycznym, cz�sto irracjonalnym kształtem detali, przynosiła ona efekt w postaci 
organicznych tworów o swobodnych, komponowanych od wewn�trz rzutach. Budowle Gaudiego 
wzbogacaj� krajobraz Barcelony i kreuj� niepowtarzalny charakter zwi�zanych z nimi 
przestrzeni publicznych. 

Jeszcze pod koniec XIX wieku dojrzała my�l krytyczna wobec dekoracyjnych form 

                                                           
216 F.L.Wright, Broadacre City: A New Community Plan (1935) [w:] The City… op.cit. s.344-349. 
217 Wright był architektem kompletnym; w latach pó�niejszych dowiódł swojej kreatywno�ci w dziedzinie 
in�ynierii, realizuj�c na zaproszenie rz�du Japonii nowatorski, ze wzgl�du na elastyczn�, podzielon� konstrukcj�, 
projekt reprezentacyjnego Imperial Hotel w Tokio (1916-1922). Rewolucyjno�� rozwi�zania polegała mi�dzy 
innymi na braku powi�zania konstrukcji, wbrew lokalnej praktyce budowlanej, z tward� warstw� gruntu. Dwa lata 
po otwarciu, obiekt przetrwał nienaruszony, jako jeden z nielicznych, trz�sienie ziemi rujnuj�ce Tokio i Jokoham�. 
Wg P.Trzeciak, op.cit. s.71-80 Twórczo�� Wrighta zaskakiwała �wie�o�ci� przez 72 lata jego kariery artystycznej. 
Wzbogacała j� niech�� do k�ta prostego, potrzeba o�ywiania i wzbogacania form, fascynacja strukturami 
organicznymi. Uzyskuj�c mo�liwo�ci działania w dziedzinie budownictwa wysoko�ciowego, Wright stosował 
�miałe rozwi�zania konstrukcyjne i formalne. Wie�a laboratorium w Racine (1950) uzupełniła zespół budynków 
firmy S.C.Johnson (1936-39) o niezwykłej konstrukcji i płynnej, krzywoliniowej plastyce przestrzeni. W Price 
Tower w Bartlesville (1955), Wright zrealizował swoje projekty z lat 1920. oparte na strukturach drzew. Stale 
rozwijał spójne układy oparte na formach kół i spirali. Jednym z pierwszych jego opracowa� wywiedzionym z 
geometrii spirali był niezrealizowany projekt planetarium dla G.Stronga (1925). Do tego nurtu nale��: wn�trze 
antykwariatu V.C.Morrisa w San Francisco z 1948 roku, willa Davida Wrighta w Phoenix, Arizona (1951) i 
budynek muzeum Fundacji Guggenheima w Nowym Jorku (1956–59). 
218 Pozostaj�cy pod wpływem Arts and Crafts Phillip Webb (1831-1915) i Richard Norman Shaw (1831-1912) 
tworzyli romantyczne budowle pozbawione osiowo�ci. Plany i bryły, rze�biarsko zró�nicowane, podporz�dkowane 
funkcji wn�trz, narastały swobodnie tworz�c niespodzianki przestrzenne. Takie cechy nosi tak�e, zaliczana do Art 
Nouveau, twórczo�� Charlesa Rennie Mackintosha (1868-1928), szkockiego architekta i projektanta, jednego 
z głównych przedstawicieli Modern Style w Wielkiej Brytanii. Warto�ci przestrzenne architektury, ró�norodno�� 
ukształtowa�, ł�czył z przejrzysto�ci� wn�trz o kompozycjach zło�onych z linii prostych i prostok�tnych układów. 
W poł�czeniu z wydłu�onymi, mi�kkimi krzywiznami Art Nouveau, ta czysto�� form tworzyła harmoni�, która 
wpłyn�ła na umiarkowanie secesji wiede�skiej. Mackintosh rozwin�ł w pełni swój styl w wyposa�eniu wn�trz, 
gdzie w sposób niezrównany ł�czył elementy racjonalne i ekspresyjne. Wg Mackintosh, N.Pevsner, J.Fleming, 
H.Honour, op.cit. s.215-216. Do najwybitniejszych twórców z Europy kontynentalnej zalicza si� Belgów: 
Henry’ego van de Velde (1863–1957) i Victora Hort� (1861–1947), Austriaków: Otto Wagnera (1841–1918) i 
Josepha Olbricha (1867–1908) oraz Katalo�czyka Antonia Gaudiego (1852–1926). 
219 Gaudi wielokrotnie nawi�zywał do form katalo�skiego gotyku, ale nie poprzez na�ladownictwo, lecz rozwini�cie 
do�wiadcze� konstrukcyjnych. Było to nawi�zanie si�gaj�ce samej istoty sztuki budowlanej. Architekt opracował 
metod� analizy obci��e� statycznych na modelach, pozwalaj�c� na wypracowanie kształtu brył i korekcje planów 
podporz�dkowane konstrukcji. 
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nowej sztuki europejskiej. Architekci – funkcjonali�ci w wi�kszo�ci traktowali opór wobec 
ozdób jako spraw� wtórn�. Dla Adolfa Loosa (1870–1933) ozdobno�� w sztuce była problemem 
nadrz�dnym.220 Lata 1893–96 Loos sp�dził w USA. Zafascynowany twórczo�ci� szkoły 
Chicagowskiej i autorytetem Louisa Sullivana, po powrocie do Austrii, w serii artykułów 
gwałtownie skrytykował secesyjn� architektur�, zwłaszcza jej dekoracyjno��.221 

W urbanistyce tego czasu jak i w dziedzinie architektury mieszkaniowej (Domestic 
Revival) nadal przodowali Anglicy, odchodz�c stopniowo od historyzmu w kierunku prostoty i 
jasno�ci, równocze�nie dystansuj�c si� jednak od awangardy.222 Tendencje racjonalistyczne w 
dziedzinie projektowania form przemysłowych i miejskiej architektury przemysłowej były 
wdra�ane głównie za spraw� Petera Behrensa (1868–1940), niemieckiego malarza i grafika, 
aktywnego twórcy Secesji Monachijskiej, który około roku 1900 zaj�ł si� projektowaniem 
architektury, a od 1907 roku, pracuj�c jako doradca koncernu AEG, okre�lił zadania 
nowoczesnego designera.223 Dla tego samego koncernu projektował budynki nowych fabryk, 
w�ród których wyró�niała si� hala fabryki turbin AEG w Berlinie (1908-1909). Jej zalety nie 
ograniczały si� do warto�ci formalnych i technologicznych. Nowatorstwo budowli polegało na 
humanizacji przestrzeni stwarzaj�cej lepsze warunki pracy.224 
                                                           
220 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.194-195. 
221 Jego prace teoretyczne, m.in. artykuł Ornament und Verbrechen (1907) i artykuły z 1900–30 Trotzdem (1931–
32), cechuje niespotykany dot�d radykalizm: „rozwój kultury jest równoznaczny z usuwaniem ornamentu z 
przedmiotów u�ytkowych, takich jak architektura, meble czy stroje” (Architektur, 1910). Uznał, �e wielko�ci� 
współczesnej mu epoki jest niezdolno�� do wytworzenia nowego ornamentu, która „jest oznak� wy�szo�ci 
duchowej”; sw� wynalazczo�� człowiek skupia na innych rzeczach. Loos tworzył budowle proste w formie, 
o stereometrycznej kompozycji brył. Zaprojektował jedn� z pierwszych prywatnych budowli z �elbetu (willa dr 
Steinera w Wiedniu, 1910). Praktyka projektowa Loosa nie była jednak konsekwentna; z pocz�tku zgodna z 
zało�eniami teoretycznymi, napotkała na silny opór, co skłoniło go do kompromisów. Wg Loos, N.Pevsner, 
J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.210; Loos, Nowa… op.cit. passim. 
222 Angielska architektura, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.23. Ich do�wiadczenia na grunt niemiecki 
przeniósł i twórczo rozwin�ł Hermann Muthesius (1861–1927). Publikacje: Die englische Baukunst der Gegenwart 
(1901), Das englische Haus (1904–05), Landhaus und Garten (1907), Kleinhaus und Kleinsiedlung (1918), 
wzbudziły szeroki odd�wi�k w Europie kontynentalnej (w 1909 roku, w Krakowie ukazał si� przekład jego prac pt. 
Sztuka stosowana i architektura). Zakładaj�c nieodwracalno�� rewolucji przemysłowej i z inspiracji in�ynierskimi 
realizacjami architektonicznymi, był te� Muthesius zwolennikiem prostoty w architekturze i sztukach plastycznych, 
masowej produkcji maszynowej i poszukiwa� form oraz zasad kształtowania przestrzeni odpowiednich dla nowych 
technologii. Jednym z zało�e� nurtu rzeczowo�ci, który reprezentował, było podkre�lenie estetycznych funkcji 
materiałów. W 1907 roku Muthesius współtworzył Werkbund, stowarzyszenie niemieckich artystów plastyków, 
architektów, przemysłowców i handlowców, którego celem była poprawa jako�ci funkcjonalnej i estetycznej 
masowej produkcji przemysłowej oraz architektury. Werkbund zmierzał ku „formie bez ornamentu”, jako nadaj�cej 
si� do produkcji fabrycznej, ale tak�e z szacunku dla form prostych. Broni�c indywidualno�ci i swobody artystów, 
przeciwko typizacji wyst�pował w samym Werkbundzie Henry van de Velde, ale cel organizacji, jakim była 
popularyzacja teorii zbie�nych z tezami Muthesiusa, został osi�gni�ty, przyczyniaj�c si� tak�e do reformy 
szkolnictwa artystycznego w Niemczech. 
223 Analizuj�c funkcje i formy produktów AEG, racjonalnie zmodernizował kształty lamp, wentylatorów, pieców, 
czajników elektrycznych; zajmował si� tak�e analiz� form samochodów, lokomotyw i okr�tów. 
224 W pracowni Behrensa, projektuj�cej w latach 1907-10 obiekty fabryczne, pracował Walter Gropius (1883-1969), 
maj�cy ju� za sob� samodzieln� realizacj� zespołu domów robotniczych w Janikowie na Pomorzu (1906). W 
zwi�zku z zaanga�owaniem w rozwi�zania taniego budownictwa socjalnego, Gropius zajmował si� w pracowni 
Behrensa systemami standaryzacji i prefabrykacji budownictwa. W 1910 roku przedstawił Plan stworzenia 
przedsi�biorstwa zajmuj�cego si� budow� mieszka� przy u�yciu standardowych cz��ci składowych. Wobec braku 
mo�liwo�ci wdro�enia tego projektu, architekt skoncentrował si� na realizacjach budynków przemysłowych. W 
1911 roku, wspólnie z Adolfem Meyerem zaprojektował, w oparciu o szczegółowe opracowanie technologiczne, 
zespół budynków fabryki Fagus w Alfeld an der Leine (realizacja do 1916). Po raz pierwszy powstał cały kompleks 
budowli o czystych formach kubicznych. Przełamano klasyczn� równowag� elementów horyzontalnych i 
wertykalnych, na rzecz przestrzennie dynamicznej i swobodnej kompozycji brył horyzontalnych, uzupełnionej 
siatkami poziomych i pionowych podziałów elewacji. W głównym budynku, o niemal całkowicie przeszklonej 
fasadzie, zrezygnowano z podpór w naro�nikach. Dzi�ki przeszkleniu naro�y powi�zano przestrze� wewn�trzn� i 
zewn�trzn�, otaczaj�c� i obudowan�. Kolejna realizacja Gropiusa i Meyera, wzorcowa fabryka motorów Deutza, nie 
posiadała ju� cech pełnego podporz�dkowania technologii produkcji, wyra�aj�cego si� mi�dzy innymi otwarto�ci� 
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1.1.6.3. ekspresjonizm 
Dominuj�c� cech� architektury pocz�tku XX wieku było d��enie do prostoty ze 

wzgl�dów estetycznych i z potrzeb wynikaj�cych z uprzemysłowienia produkcji. Racjonalno�� 
nie była jednak wystarczaj�c� odpowiedzi� na potrzeby epoki. Odkrycia nauk przyrodniczych 
zmieniły utrwalony przez wieki obraz �wiata. Fizyka, psychologia, eksploracje historyczne i 
geograficzne ukazały nieznane dot�d obszary �wiata i ludzkiego wn�trza. Masowe ruchy 
polityczne udowadniały konieczno�� dogł�bnych zmian w strukturach społecznych. Nadchodził 
kres spokojnego �wiata mieszczan. 

Zarówno ekspresjonizm225 jak i fowizm226 otwierały przed sztuk� XX wieku drog� do 
swobodnych przekształce� i deformacji, prawo do nieskr�powanej, indywidualnej interpretacji 
zjawisk gwałtownie zmieniaj�cego si� �wiata. Pojawienie si� cech ekspresjonistycznych w 
architekturze było cz�sto kontynuacj� tych linii rozwoju architektury secesyjnej, w których 
dominowała płynno�� konturu, mi�kko�� masy i inspiracje ze �wiata natury. Jeszcze raz w 
twórczo�ci tego samego czasu wyst�piły dwie sprzeczne tendencje ideowe i plastyczne: 
racjonalna i zmysłowa, tym razem skrajnie kontrastuj�ce formalnie. Kształty architektury 
ekspresjonistycznej były efektem poszukiwa� oryginalno�ci wyrazu, indywidualizmu, dynamiki, 
podporz�dkowuj�cych technologi�, materiał i konstrukcj�. Do najwi�kszych dzieł tego nurtu, 
powstałych jeszcze przed I Wojn� �wiatow�, zalicza si� wie�� ci�nie� na terenach targowych w 
Poznaniu, autorstwa Hansa Poelziga (1869-1936), której kształt powstał z inspiracji rysunkami 
malarza ekspresjonisty Oskara Kokoschki, i wn�trze Hali Ludowej we Wrocławiu (1912-1913) 
architekta Maxa Berga i in�yniera Trauera. 

Po wojnie, rewolucyjna Novembergruppe na krótko zgromadziła najwybitniejszych 
artystów i architektów niemieckich, reprezentuj�cych obie tendencje estetyczne, w celu 
opracowania racjonalnych projektów prospołecznych. Po wymuszonym rozwi�zaniu grupy, 
tendencjom ekspresjonistycznym poddali si�, oprócz wspomnianego Hansa Poelziga (wn�trze 
teatru Maxa Reinhardta, 1919-1921), tak�e Peter Behrens (fabryka I.G. Farben w Höchst, 1920–
24) a nawet Ludwig Mies van der Rohe (projekt wie�owca z 1919 r.) i Walter Gropius (pomnik 

                                                                                                                                                                                            
kompozycji („funkcja w przewa�aj�cej ilo�ci wypadków wymaga swobodnych układów architektonicznych” 
J.	órawski, O budowie.. op.cit. s.99). Przyj�ty sztywny i spoisty układ osiowy ograniczył mo�liwo�ci rozwoju 
fabryki, ale odpowiadał reprezentacyjnemu charakterowi obiektu, wybudowanemu specjalnie na potrzeby wystawy 
Werkbundu w 1914 roku. Nowoczesna i dynamiczna forma obiektu, zło�ona z przenikaj�cych si� elementów 
prostopadło�ciennych z silnymi kontrastami materiałowymi, powstała z wyra�nej inspiracji twórczo�ci� 
F.L.Wrighta, znanego w Niemczech z wydanych w latach 1910 i 1911 ilustrowanych publikacji. Gropius, 
N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.137. 
225 W sztuce, po konkretnym motywie przedstawieniowym, na plan dalszy zeszła te� i forma, wobec tre�ci 
filozoficznej. Pierwsze lata XX wieku to czas ostatecznego zerwania z iluzj� przestrzeni, modelunkiem i z 
perspektyw� renesansow�. Młodzi adepci architektury z drezde�skiej Technische Hochschule stworzyli grup� Die 
Brücke (1905-1912), ł�cz�c w podstawach swoich działa� metafizyczn� mistyk�, teori� psychoanalizy i bunt 
przeciw współczesnej obyczajowo�ci a tak�e do�wiadczenia symbolistów oraz barwy postimpresjonistów: Van 
Gogha i Gauguina. Ekspresjoni�ci przedstawili �wiat zdeformowany. Unikali linii poziomych i pionowych, stosuj�c 
zwykle układy sko�ne i k�ty ostre, wzmacniaj�c je kontrastami walorowymi i kolorystycznymi. Nazwa ugrupowania 
miała jednak wskazywa� na ch�� przerzucenia mostu (niem. die Brücke) mi�dzy sztuk� współczesn� a sztuk� 
przyszło�ci. Inna grupa ekspresjonistów, Der Blaue Reiter (1911-1914), awangardowe, lu�no zwi�zane ugrupowanie 
artystyczne, skupiało malarzy o ró�norodnych postawach artystycznych. Teoretycy grupy: Wassily Kandinsky, 
Franz Marc, August Macke, Paul Klee, stworzyli program, który uj�ty został w pracy Kandinsky’ego Über das 
Geistige in der Kunst i almanachu Der Blaue Reiter (oba 1912). Program ten głosił odej�cie od zewn�trznych form 
rzeczywisto�ci ku jej tre�ciom duchowym, wyra�anym dot�d najpełniej w sztuce ludów pierwotnych i w rysunkach 
dzieci. Estetyka i forma podporz�dkowana została tre�ci symbolicznej i psychologicznej. Przez podkre�lenie 
znaczenia formy i koloru grupa wywarła wpływ na ugruntowanie si� tendencji abstrakcyjnych w sztuce. 
226 Działaj�cy równocze�nie fowi�ci, rozwijaj�c teori� barw sugestywnych Van Gogha, tak�e traktowali kolor jako 
medium wyra�ania emocji, wpływania na nastrój i psychiczne reakcje widzów. Ich kompozycje były jednak, inaczej 
ni� u ekspresjonistów, budowane z szacunkiem dla konstrukcji. Henri Matisse (1869-1954) uwa�ał kompozycj� za 
„sztuk� uporz�dkowania w sposób dekoracyjny ró�norodnych elementów, którymi posługuje si� artysta, aby 
wyrazi� swoje uczucia”. Wg B.Kowalska, op.cit. s.38, przyp.25. 
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ofiar wojny w Weimarze, 1922; budynek teatru w Jenie, 1923). Wspólnymi cechami 
plastycznymi tych obiektów było zdecydowane operowanie �wiatłocieniem w opracowaniu brył, 
próby przeniesienia w trzeci wymiar form malarskich i kolorystyki współczesnych obrazów. 

Architektem najmocniej zwi�zanym z plastyk� ekspresjonistyczn� był Erich Mendelsohn 
(1887–1953). Na jego wizj� kształtowania przestrzeni w pocz�tkowym okresie miała wpływ 
własna twórczo�� malarska i scenograficzna z lat 1912-1914 oraz autorytety artystów z grupy 
Der Blaue Reiter: Wassily’ego Kandinsky’ego i Franza Marca. Ekspresjonistyczn� symbolik� 
linii stosował Mendelsohn w swoich szkicach architektonicznych, pełnych romantycznego 
rozmachu i dynamiki form. Realizacja pierwszego zamówienia, obserwatorium Einsteina 
w Instytucie Astrofizyki w Poczdamie (1920–21), b�d�ca prób� rozwini�cia jednego z takich 
szkiców, napotkała na trudno�ci technologiczne i, rozpocz�ta w �elazobetonie, została 
uko�czona jako budowla z cegły. W kolejnych realizacjach Mendelsohn odst�pował od 
wyszukanej formy, stosuj�c rozwi�zania bardziej racjonalne, ale niepozbawione dynamiki i 
symboliki kształtów. Takie cechy nosi jego pierwszy dom towarowy zbudowany we Wrocławiu 
(1927) i kolejne, z lat 1927-29. S� to przykłady obiektów handlowych o wysokich walorach 
ekspozycyjnych i reklamowych, dobrze dopasowane do skali i potrzeb wielkomiejskiej ulicy.227 

1.1.6.4. futuryzm 
Włoski futuryzm, rozwijaj�cy si� równolegle z niemieckim ekspresjonizmem, czerpał z 

do�wiadcze� kubizmu i był silniej zwi�zany w sferze poszukiwa� plastycznych zarówno z 
naukami �cisłymi jak i z technik�, poprzez badania zagadnie� ruchu i przenikania.228 Głównym 
osi�gni�ciem futuryzmu wydaj� si� by� kompozycje dynamiczne.229 

Projekty urbanistyki i architektury futurystycznej, głównie niezrealizowana praca 
Antonia Sant'Elii, opierały si� na najnowocze�niejszych osi�gni�ciach technicznych, 
upodobniaj�c wizje miasta do ruchliwych maszynowych organizmów. Sant’Elia (1888-1916), 
znaj�c opracowanie urbanistyczne Garniera, w 1914 roku tak�e podj�ł prób� zaprojektowania 
miasta przyszło�ci. Rysunki wykonane wspólnie z Mario Chiattone zdradzaj� fascynacj� 
dziełami szkoły chicagowskiej, ale nie jej w�tkami realistycznymi i racjonalnymi. Romantyczne 
urzeczenie technik� i ekspansj� przemysłow� ogranicza mo�liwo�ci realizacyjne tego projektu - 
efektownego, pozbawionego jednak dociekliwo�ci i realno�ci charakterystycznej dla dzieła 
Garniera.230 

Najpilniejszym zadaniem architektury europejskiej było wci�� tworzenie 
wielkomiejskich zespołów urbanistycznych odpowiadaj�cych potrzebom masowego, 
standardowego budownictwa mieszkaniowego, zgodnego z programami społecznymi. Projekty 
urbanistyczne z du�ymi sukcesami były realizowane w Holandii przez dwie grupy architektów: 
amsterdamsk�, zwi�zan� z czasopismem „Wendingen” i rotterdamsk�, wydaj�c� pismo „De 
Stijl”. Mistrzem obu grup był Hendrik Petrus Berlage231. 

                                                           
227 Por. P.Trzeciak, op.cit. s.88-100. 
228 Jedn� z podstaw futuryzmu w sztukach plastycznych była teoria zaniku materialno�ci ciał pod wpływem �wiatła 
i ruchu, oraz nowa koncepcja przestrzeni i czasu (symultanizm). Malarze futury�ci zrywali z bezpo�redni� 
przedmiotowo�ci�, maj�c niejednokrotnie do tych poszukiwa� gruntowne przygotowanie teoretyczne. Ju� w latach 
tysi�c dziewi��set dziesi�tych, Gino Severini czerpał z teorii Henri Poincaré’go, tworz�c koncepcje przestrzeni 
wielowymiarowych i badaj�c mo�liwo�ci ich obrazowania. 
229 W całym ruchu futurystycznym zasadnicze znaczenie odgrywała fascynacja zmianami cywilizacyjnymi. W 
Manife�cie malarzy futurystów (1910) czytamy: „1) Zniszczy� kult przeszło�ci, obsesj� antyku, pedantyzm i 
formalizm akademicki; 2) Otoczy� powszechn� pogard� na�ladownictwo we wszystkich jego postaciach; 3) 
Podnie�� z uznaniem ka�d� form� oryginalno�ci, równie� zuchwał�, równie� najbardziej gwałtown� (...); 8) 
Przedstawi� i sławi� �ycie codzienne, nieustannie i gwałtownie przetwarzane przez zwyci�sk� nauk�”. Wg 
B.Kowalska, op.cit. s.48, przyp.38. 
230 Por. P.Trzeciak, op.cit. s.105-107. 
231 H.P.Berlage (1856–1934), architekt i urbanista, pocz�tkowo nawi�zuj�cy do stylów historycznych, po powrocie z 
USA (1911), gdzie zetkn�ł si� z twórczo�ci� L.H.Sullivana i F.L.Wrighta, tworzył budowle funkcjonalne o zwartej 
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Dziełem niezwykle oryginalnym jest osiedle tanich mieszka� robotniczych w 
Amsterdamie (1916-1922) zaprojektowane przez przywódc� tamtejszej grupy Michaela de 
Klerka. Znaczne zindywidualizowanie dynamicznie ukształtowanych, malowniczych brył, 
przywodzi na my�l porównania z twórczo�ci� Mackintosha, van de Veldego i Wrighta. To 
wła�nie ró�norodno�� uformowa� zbli�a dzieło de Klerka do archetypu zabudowy miejskiej i 
zarazem oddala od głównego nurtu urbanistyki i architektury tego okresu. Funkcjonalne osiedla 
Spangen, Tussendijken (1920) oraz osiedle robotnicze Oud Mathenesse (1922), które tworzył w 
Rotterdamie Jacobus J.P.Oud232, zło�one z budowli o prostych, pozbawionych dekoracji 
formach, charakteryzuj� si� jeszcze ci�gło�ci� zabudowy i wyra�nie artykułowanymi �cianami 
wn�trz ulicznych, ale ich stylistyczna unifikacja i minimalizm jest ju� zjawiskiem 
charakterystycznym dla nowego kierunku w jakim b�dzie pod��a� europejska urbanistyka.233 

1.1.7. RUCH NOWOCZESNY 

Główn� sił� nap�dow� grupy De Stijl była teoria neoplastycyzmu Pieta Mondriana 
(1872–1944).234 Nosi ona cech� charakterystyczn� dla całej sztuki XX wieku, jak� jest skupienie 
na elementach, składnikach. W muzyce s� to pojedyncze d�wi�ki, w poezji - słowa, w 
malarstwie - linie i plamy barwne. Sztuka powracała do najbardziej prostych, pierwotnych 
�rodków obrazowania. Dla malarzy, w odpowiedzi na naukow� niepodzielno�� przestrzeni i 
czasu, tradycyjne uj�cie przestrzeni oparte na gł�bi perspektywy stało si� niewystarczaj�ce jako 
fałszywa iluzja. Kubi�ci skupili uwag� na niesko�czonych wariantach stosunków brył wzgl�dem 
obserwatora i odkryli gr� płynnych, przenikaj�cych si� form. W architekturze znalazło to 
konsekwencje w celowej rezygnacji z zamkni�tych, jednoznacznie okre�lonych �cianami 
przestrzeni, na rzecz kompozycji wieloplanowych, zmieniaj�cych si� zale�nie od punktu 
obserwacji, rozpi�tych mi�dzy płaszczyznami swobodnie rozstawionych fragmentów �cian.  

1.1.7.1. uniwersalizm i abstrakcja 

ródłem teorii Mondriana było z kolei przekonanie o uniwersalnej warto�ci form 

abstrakcyjnych, jako obrazuj�cych najistotniejsze prze�ycia wewn�trzne w formie oczyszczonej. 
Mondrian my�lał o stworzeniu stylu nie tylko uniwersalnego w wyrazie, ale te� w 
najpełniejszym sensie twórczego: „natury nie chcemy kopiowa�, ani odtwarza�, chcemy 
natomiast kształtowa� tak, jak natura kształtuje owoc”235. W porównaniu z wczesn� 
                                                                                                                                                                                            
kompozycji. Jego główne dzieła to giełda w Amsterdamie (1897–1903), ko�ciół (1925–28) i gmach Gemeente 
Museum (1930–35) w Hadze, plany urbanistyczne Amsterdamu, Hagi, Rotterdamu i Utrechtu, Holland House 
w Londynie (1914); opublikował m.in. Gedanken über den Stil in der Baukunst (1905). Stylistycznie przygotował 
drog� ekspresjonizmowi tzw. szkoły amsterdamskiej. 
232 Jacobus Johannes Pieter Oud (1890–1963), w latach 1916–21 członek grupy De Stijl, 1918–33 architekt miasta 
Rotterdam. Wg Oud, Nowa… op.cit. passim. 
233 Wychodz�c z zało�e� praktycznych, racjonalnych technologii i analizy podstawowych funkcji mieszkania, Oud 
wypracował typ wydłu�onego bloku jednopi�trowego o konstrukcji szkieletowej, z dwupoziomowymi, bogato 
przeszklonymi mieszkaniami i ogródkami przy ka�dym mieszkaniu. Najwa�niejsza dla stylu Ouda była wtórno�� 
estetyki wobec poprawno�ci technicznej, funkcjonalno�ci i wygody. Był on bardziej ni� inni członkowie De Stijl 
�wiadomy społecznej roli architektury, która nie mo�e ograniczy� si� do formalnego rozgrywania abstrakcyjnych 
stosunków przestrzennych. Dbał o funkcjonalny podział przestrzeni, wykorzystanie �wiatła słonecznego, 
standaryzacj� elementów budownictwa. W 1921 roku Oud opu�cił De Stijl, zra�ony jej dogmatyzmem estetycznym 
(w latach trzydziestych porzucił surowo�� stylistyczn� przyczyniaj�c si� do stworzenia swobodnego, dekoracyjnego 
stylu zwanego betonowym rokokiem.), ale wpływ grupy na stylistyk� architektoniczn� jeszcze si� rozszerzał. Wg 
Oud, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.263. 
234 
ródła architektonicznych inspiracji grupy, to twórczo�� Wrighta i Berlage’a. 
235 Uniwersalizm nowej plastyki musiał ograniczy� jej �rodki wyrazu. U Mondriana nale�ały do nich wył�cznie linie 
poziome i pionowe tworz�ce k�ty proste i przeci�cia, dla uzyskania najbardziej elementarnych, zrównowa�onych 
kontrastów, oraz kolorystyka ograniczona do trzech podstawowych barw o ró�nych ekspresjach dynamicznych: 
„promieniuj�cego” �ółtego – odpowiednika pionu, „opadaj�cego” niebieskiego – poziomu, i „unosz�cego si�” 
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działalno�ci� Gropiusa i innych architektów niemieckich, w dziełach których nowa plastyka była 
wynikiem studiów technicznych i funkcjonalnych, architektura De Stijl, zwłaszcza po odej�ciu 
Ouda, �wiadomie realizowała głównie program estetyczny, maj�cy charakter manifestu. Z 
ró�nych wi�c pobudek rozwój głównych nurtów architektury europejskiej lat 1917-1926 
charakteryzuje stosowanie prostych form stereometrycznych i planowanie płaszczyzn oraz 
zwi�zane z tym skupienie na estetyce czystych proporcji i surowych materiałów. Konstrukcje 
szkieletowe, stalowe i �elbetowe, pozwalały na swobodne operowanie przestrzeni�, uwalniaj�c 
�ciany od ich masy i ci�gło�ci. W 1922 roku van Doesburg zaprojektował dom składaj�cy si� 
wył�cznie ze wzajemnie przenikaj�cych si� płyt. 

Najbardziej konsekwentnie t� drog� pod��ył w tym czasie Ludwig Mies van der Rohe 
(1886–1969), asystent Petera Behrensa w latach 1908–11, po 1914 działaj�cy 
w Novembergruppe i Werkbundzie; organizator wystawy Werkbundu w Stuttgarcie (1927), 
która miała form� osiedla mieszkaniowego Weissenhofsiedlung. W 1923 roku, w projekcie willi 
podmiejskiej, van der Rohe rozwin�ł w trzeci wymiar plan oparty na równowadze prostopadłych 
linii. Okre�lały one poło�enie �cian – płaszczyzn wi���cych przestrzenie wn�trza i otoczenia 
budynku. Architekt d��ył do uzyskania kształtów uniwersalnych i, zgodnie z zało�eniami 
neoplastycyzmu, odrzucał wszystko, co mo�e zast�pi� form� jeszcze bardziej uproszczon�.236 
Takie cechy nosz� jego pó�niejsze realizacje Pawilonu Niemieckiego na wystawie w Barcelonie 
(1929) i willa Tugendhata w Brnie (1930). 

Wpływ plastyki Mondriana zaznaczył si� te� w twórczo�ci wielu innych architektów 
europejskich, w�ród nich Waltera Gropiusa (projekt wie�owca dla Chicago Tribune z 1922 roku) 
i Le Corbusiera: willa la Rohe (1923), willa w Boulogne sur Seine (1924), makieta pawilonu 
Salonu Jesiennego (1924).237 

Ambicj� De Stijl było stworzenie stylu obejmuj�cego wszystkie dyscypliny sztuki: od 
architektury po muzyk�. Zwi�zany przelotnie z secesj� berli�sk�, pó�niej z ekspresjonistami 
Wassily Kandinsky (1866–1944) tak�e studiował relacje malarstwa i d�wi�ków. Opracowuj�c 
teori� psychofizycznego działania barw238 stale odwoływał si� do muzyki. Stworzył 
najwybitniejsz� teori� koloru emocjonalno-ekspresyjnego, zbie�n� z rozwojem 
psychosomatycznie zorientowanej nauki o barwie. Jej elementem s� stosunki oraz reakcje 
kolorów i form. Taka wiedza mo�e bezpo�rednio oddziaływa� na formy architektoniczne i ten 
wpływ stał si� faktem za spraw� zaanga�owania Kandinsky’ego w rozwój awangardy rosyjskiej. 
Zetkni�cie z konstruktywizmem i suprematyzmem w okresie moskiewskim, poprowadziło jego 
twórczo�� w kierunku geometrycznej precyzji elementów formy, przy zachowaniu wła�ciwej dla 
tego twórcy dynamiki i dekoracyjno�ci. 

                                                                                                                                                                                             
czerwonego, który ł�czy i równowa�y warto�ci pozostałych. Barwy neutralne: biel, czer� i szaro�� miały by� tak�e 
elementami równowa��cymi. Pierwsz� realizacj� architektoniczn� De Stijl był dom wczasowy de Vonk (1917) 
zaprojektowany przez Ouda we współpracy z malarzem Theo van Doesburgiem (1833–1931). Podobnie jak w 
pó�niejszym projekcie fabryki z 1919 roku, Oud starał si� przenie�� bezpo�rednio formy malarstwa Mondriana na 
j�zyk architektury. Jak sam pisał, przeło�enie horyzontalno-wertykalnych napi�� plastycznych na elementy 
trójwymiarowe stworzyło „plastyk� architektoniczn� sztuki abstrakcyjnej”. „Przeciwie�stwu linii i plamy barwnej 
odpowiadało w architekturze przeciwie�stwo otwartej i zamkni�tej przestrzeni, szkła naprzeciwko �ciany” (cytaty 
wg P.Trzeciak, op.cit. s.115-116). Zastosowanie kolorów podporz�dkowano charakterowi na�wietlenia i działaniu 
barw w �wietle.  
236 Ibidem, s.119-122. 
237 Ibidem, s.117-119. 
238 Pierwsze konkretne elementy tej teorii zawiera praca Über das Geistige in der Kunst (1910-12). Celem 
Kandinsky’ego było zbudowanie uniwersalnego j�zyka plastyki. Teoria Kandinsky’ego jest bogata i w ka�dym 
elemencie powi�zana z rzeczywisto�ci� psychiczn� lub fizyczn�. Por. M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.527-528,589-590. 
Wykład teorii koloru Kandinsky’ego znajduje si� tam�e, w rozdziale IX, t.2,: Kolor wyzwolony – sukcesy i pora�ki, 
s.551-589. 
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1.1.7.2. Bauhaus 
Tworzenie nowoczesnej architektury funkcjonalnej, integralnie zwi�zanej z innymi 

dziedzinami sztuki, d��enie do spójno�ci estetycznej i technicznej projektów, było podstaw� 
programu Bauhausu239 - uczelni zorganizowanej w roku 1919 w Weimarze, przez W. Gropiusa, 
z poł�czenia Akademii Sztuk Pi�knych i Szkoły Rzemiosł Artystycznych. 

Pierwsz� faz� działalno�ci Bauhausu charakteryzował entuzjastyczny manifest 
Gropiusa, mówi�cy o potrzebie wspólnej pracy rzemie�lniczej. Pierwsz� inspiracj� były sławi�ce 
r�kodzieło idee Morrisa i powojenny niemiecki ekspresjonizm. Wkrótce jednak głównym 
kierunkiem stało si� wzornictwo przemysłowe, a wykłady Thea van Doesburga i Laszlo Moholy-
Nagy’a przyspieszyły estetyczny zwrot ku surowej, kubicznej prostocie. Po przeniesieniu uczelni 
do Dessau, utworzono tam wydział architektury z Hannesem Meyerem na czele. Wszystkich 
studentów ł�czył jednak, opracowany przez Johannesa Ittena, kurs wst�pny (Vorkurs), którego 
zadaniem było wyrobienie u studentów poczucia formy i koloru. Z uczelni� współpracowali 
twórcy tak ró�ni jak Wassily Kandinsky, Lyonel Feininger, Paul Klee, Oskar Schlemmer.240 

Bauhaus wpłyn�ł na kształt współczesnej architektury, sztuk plastycznych i metod 
kształcenia artystycznego. Główny kierunek poszukiwa� w dziedzinie kształtowania przestrzeni 
przeniósł si� w obszar potrzeb budownictwa masowego. Próby rozwi�zania problemów 
mieszkaniowych w miastach, zaowocowały w latach dwudziestych XX w. powstaniem 
wzorcowych osiedli robotniczych, projektowanych m.in. przez wykładowców Bauhausu: 
wspominanego ju� Weissenhoff w Stuttgarcie Miesa van der Rohe (1927) czy Siemensstadt 
Gropiusa w Berlinie (1929). 

Funkcjonalizm jako naturalna tendencja wyst�puje w architekturze od czasów 
najdawniejszych. Główn� tez� europejskiego funkcjonalizmu nowoczesnego była idea „czystej 
architektury”, wolnej od subiektywizmu i tradycjonalizmu. Jej celem było zaspokajanie, a w 
aspektach estetycznych wyprzedzanie wyidealizowanych potrzeb ludzkich. W formach 
dominowały swobodnie kształtowane elewacje i plany wn�trz; neutralnych kolorystycznie, 
sk�po umeblowanych lub wyposa�onych we wbudowane meble. Najwa�niejsz� cech� tego nurtu 
w urbanistyce było rozdzielenie funkcji, oddzielne rozmieszczenie zakładów pracy i osiedli 
mieszkaniowych. Idea funkcjonalizmu nie znalazła szerokiego odzwierciedlenia w czystej 
postaci, ale stała si� podstaw� kształtowania nowego, mi�dzynarodowego kierunku 
w architekturze. 

1.1.7.3. dualizm stylu mi�dzynarodowego 
Nowoczesn� architektur� europejsk�, która ukształtowała si� w latach dwudziestych 

XX wieku pod wpływem szkoły chicagowskiej, twórczo�ci Wrighta, neoplastycyzmu, 
konstruktywizmu, współtworzon� m.in. przez �rodowiska Werkbundu, Bauhausu i takie 
indywidualno�ci jak Le Corbusier, 
Gropius, Mies van der Rohe, 
okre�la si� wspólnym mianem 
stylu mi�dzynarodowego. 

Il.22. L.Hilberseimer, miasto idealne (1920). 

ródło: R.Trancik, Finding… op.cit. s.23. 

Tymczasem w architek-
turze modernistycznej, kojarzonej 
z funkcjonalizmem i stylem 
mi�dzynarodowym, dominowały 

                                                           
239 Nazwa uczelni nawi�zuje do �redniowiecznych strzech lub lo� (ang. lodge, niem. Bauhütte) skupiaj�cych 
budowniczych, reprezentuj�cych wiedz� artystyczn� i rzemie�lnicz�. 
240 Bauhaus, Gropius, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.44-45,137. 
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dwie warto�ciowe szkoły. W obu z nich, zarówno w my�li Bauhausu jak i w koncepcjach Le 
Corbusiera, istot� było poł�czenie warto�ci czysto racjonalnych i artystycznych w szerszym 
uj�ciu. Sztuka Bauhausu była jednak w wi�kszym stopniu intelektualna, oparta na regule. Szkoła 
Le Corbusiera silniej opierała si� na intuicji.241 Wła�nie z idealistycznych pogl�dów i 
intuicyjnego stosunku do budowania Le Corbusier wyprowadził pierwsze tezy tzw. postawy 
post�powo – technicznej w projektowaniu mieszka� i miast.242 

Il.23. Ideał miejskiej 
przestrzeni publicz-
nej w latach 1920. 
Le Corbusier (1922). 

ródło: C.Rowe, 
F.Koetter, Collage 
City, Basel, Boston, 
Stuttgart 1984, s.7. 

Stosowanie nowych konstrukcji i materiałów, lekko�� struktur, rozbicie masy i symetrii 
osiowej, rezygnacja z dekoracji i ozdób, powszechno�� stosowania białego koloru, tworzyły 
wra�enie jednolito�ci stylistycznej. Wyrafinowanie tej stylistyki ograniczało w znacznym 
stopniu kr�g inwestorów. Pomimo przekona� o swojej misji społecznej, twórcy stylu 
mi�dzynarodowego byli zatrudniani głównie przez �rodowiska elitarne i projektowali obiekty 
ekskluzywne. Z tym wi�kszym zapałem grupa lewicowych architektów zachodnioeuropejskich 
zaanga�owała si� w tworzenie nowej architektury w porewolucyjnej Rosji. 

1.1.7.4. eksperyment konstruktywistyczny 
Plastyka rewolucyjna stawiała przed sob� zadanie organizowania całego otoczenia 

człowieka: od zało�e� urbanistycznych a� po wn�trza mieszkalne. Zasadniczy kierunek 
architektury uwarunkowany jednak był rewolucj� społeczn� nie za� techniczn�. Punkt ci��ko�ci 
z intymno�ci i indywidualno�ci przesun�ł si� na zagadnienia ogólne i monokulturow� wielk� 
skal�. Dominowało pragnienie nowo�ci, eksperymentu.243 Ju� przedrewolucyjna plastyka 
rosyjska była zdominowana tendencjami geometryzuj�cymi i abstrakcjonistycznymi.244 Twórcy 
rewolucyjni bł�dnie zało�yli, �e aby dotrze� do prostego, niewykształconego odbiorcy, nale�y 

                                                           
241 Por. J.Sołtan, Przedmowa do wydania polskiego [w:] S.Giedion, op.cit. s.VI. 
242 J.	órawski, Postawa intuicyjno – artystyczna i post�powo - techniczna w architekturze; Politechnika Krakowska, 
Zeszyt naukowy Nr 5, Kraków, 1962, s.3. Le Corbusier opublikował i rozreklamował seri� kompletnych planów 
miast: Ville Contemporaine (1922), Plan Voisin (1925), plan dla Algieru (1930). Projekty te były mniej realistyczne 
ni� opracowanie Garniera, ale niezwykle błyskotliwe i efektowne. Le Corbusier, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, 
op.cit. s.204. 
243 Por. P.Trzeciak, op.cit. s.121-122. 
244 Skok w bezprzedmiotowo�� malarstwa Łarionowa i Malewicza był bardzo zdecydowany. Kazimierz Malewicz 
(1878–1935) przez kubizm i futuryzm doszedł do pełnej abstrakcji. W 1913 roku powstał jego Czarny kwadrat na 
białym tle – obraz, który przez samego Malewicza został okre�lony jako „pustynia wypełniona duchem 
bezprzedmiotowego odczucia, które przenika wszystko”. Wg Bo�ena Kowalska, op.cit. s.60, przyp.53. Nast�pne 
prace, sugeruj�ce istnienie przestrzeni i ruchu przez lu�ne, dynamiczne układy elementarnych form geometrycznych 
na płaszczy�nie, oparte głównie na formach diagonalnych, d��yły do dynamizowania kompozycji i kosztem barw 
poszukiwały przestrzeni. Paradoksalnie, poszukiwania czystej sztuki jako odczucia wyzwolonego z balastu �wiata 
otaczaj�cego, doprowadziły Malewicza do form przestrzennych zwanych Planitami i Architektonami, w zasadzie 
wtórnych wobec twórczo�ci F.L.Wrighta i grupy De Stijl (np. Georgesa Vantongerloo). W latach pó�niejszych 
Malewicz rozwijał głównie stron� teoretyczn� swych koncepcji i szukał dla nich zastosowania w urbanistyce. 
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stworzy� nowy j�zyk form zaczynaj�c od najbardziej pierwotnych, uniwersalnych zjawisk 
plastycznych.245  

Silny nacisk kładziono na tworzenie we wn�trzach miejskich rocznicowych dekoracji, 
ale trzeba przyzna�, �e arty�ci i architekci rewolucyjni projektowali nie tylko trybuny i mównice, 
ale te� kioski, tramwaje i meble. Ich forma wynikała mi�dzy innymi z przej�tego od futurystów 
kultu cywilizacji przemysłowej, fascynacji nauk� w słu�bie techniki, odrzucenia tradycji i 
poprzednich wzorców estetycznych. W przeniesieniu wypracowanej estetyki do obszaru 
architektury, zaniedbywano cz�sto zagadnienia funkcjonalno�ci a nawet zwykłej u�yteczno�ci. 
Projekty prze�cigały si� w �miało�ci rozwi�za� a tragiczna sytuacja ekonomiczna rzadko dawała 
okazje do sprawdzenia ich w realizacji. 

Romantyzm rewolucyjnych architektów wyra�ał si� w symbolice form. Makiety 
nawi�zywały do kształtów maszyn, kół z�batych, samolotów. Władimir J. Tatlin zaprojektował 
w 1919 roku pomnik III Mi�dzynarodówki, w formie spiralnej wie�y, o zamierzonej wysoko�ci 
czterystu metrów. Głównym elementem tego projektu, była stalowa, wznosz�ca si� spiralnie 
rama, symbol dialektycznego rozwoju. O wra�eniu, jakie wywierała ta kompozycja Ilia Erenburg 
pisał: „Konstruktywi�ci mówili ch�tnie o logice, o utylitarnym przeznaczeniu sztuki. Zgodnie z 
projektem Tatlina, sala, w której miał obradowa� Sownarkom (Rada Komisarzy Ludowych), 
wirowała. Z punktu widzenia utylitarnego było to pozbawione sensu, a przecie� zawierał si� w 
tym autentyczny romantyzm epoki.”246 

Lata 1925-32 to w Zwi�zku Radzieckim okres wielkich realizacji i chwilowego 
zwyci�stwa racjonalizmu oraz powi�zania koncepcji urbanistycznych i architektonicznych. 
Czołowe dzieła konstruktywistów247, pozbawione „rewolucyjnej romantyki” i przesadnego 
dynamizmu, były oparte na analizach funkcji.248 W latach 1925-1932, w rosyjskich biurach 
projektów pracowali: Gropius, Le Corbusier, van Doesburg, Rietveld,249 a tak�e Ernst May, 
Bruno Taut, Erich Mendelsohn, Hannes Meyer, André Lurcat. Ich kontakty z twórcami 
rosyjskimi zaowocowały wzajemnymi inspiracjami.250 Silne �rodowisko artystyczne nie mogło 
jednak funkcjonowa� długo w warunkach systemu totalitarnego. Sytuacja polityczna nie była 
zreszt� jedyn� przyczyn� gwałtownego odwrotu od nowoczesnych form architektonicznych na 
pocz�tku lat trzydziestych w ZSRR.251 Surowa i obca estetyka została niemal powszechnie 

                                                           
245 W Manife�cie realistycznym z 1920 roku, formułuj�cym zasady konstruktywizmu, rze�biarze, bracia Naum Gabo 
(1890-1977) i Antoine Pevsner (1886-1962) pisz�, �e „artysta zrywa ze wszystkim, co przypadkowe i lokalne.” 
246 Cytat wg P.Trzeciak, op.cit. s.124-126. 
247 Architekci rosyjscy skupili si� w dwóch grupach. ASNOWA (1923), zało�ona przez El Lissitzky’ego, 
N.Ładowskiego i K.Mielnikowa, poprzez hasło „Architektur� mierzcie architektur�”, bliska była skrajnego 
formalizmu. OSA (1925) skupiła konstruktywistów, w tym najwybitniejszych twórców epoki: braci Wiesninych, 
M.Ginzburga, M.Barszcza. W tym �rodowisku powstała koncepcja „linii osadniczych”, odrzucaj�ca tradycyjn� 
form� miasta, oparta na decentralizacji osadnictwa i produkcji, likwiduj�ca zró�nicowanie miasta i wsi przez sie� 
komunikacji i usług. Wg ibidem, s.126-129. 
248 Pierwsze racjonalne dzieło radzieckiego konstruktywizmu w architekturze to projekt Pałacu Pracy braci 
Wiesninych (1923). Jeszcze bardziej lapidarny jest kształt projektu biurowca Arcos (1924), o prostej siatce 
podziałów konstrukcyjnych z obfitymi przeszkleniami na elewacjach prostopadło�ciennych brył. Z kolei wizja 
budynku redakcji „Prawdy Leningradzkiej” d��y do uzyskania dynamiki, ale metodami racjonalnymi. Ten projekt 
jest równocze�nie prób� nawi�zania do futuryzmu włoskiego i projektów Sant’Elii, podobnie jak realizacja 
zabudowy placu Dzier�y�skiego w Charkowie (1925-1933) S.Serafimowa, S.M.Krawca i zespołu, oraz gmachu 
teatru w Rostowie nad Donem (1930-1934) W.A.Szczuki i W.G.Gelfreicha. Wg ibidem, s.132-35. 
249 Byli m.in. współorganizatorami mi�dzynarodowej wystawy architektury w Moskwie (1927). 
250 Dom pracowników ministerstwa Skarbu w Moskwie (1928-1930) projektu M.J.Ginzburga i I.Milinisa, ustawiony 
na słupach, krył dwupoziomowe funkcjonalne mieszkania o zró�nicowanej wysoko�ci pomieszcze�, centrum usług, 
sal� gimnastyczn�, klub, stołówk�, letni ogród na dachu. Prawdopodobnie był on inspiracj� dla Le Corbusiera, 
buduj�cego wtedy w Moskwie gmach Centrosojuzu. Wg ibidem, s.134-135,139. 
251 W 1931 roku około sze�ciuset architektów z całego �wiata wzi�ło udział w konkursie na projekt Pałacu 
Sowietów. Rozwi�zania były w wi�kszo�ci humanistyczne: zgodne z ogromnym programem u�ytkowym, ale bli�sze 
skali człowieka ni� monumentalizmu. W sprawozdaniu pokonkursowym okre�lono projekty konstruktywistów jako 
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odrzucona i trwale skojarzona z brutalnymi próbami szybkich zmian stosunków społecznych. 
Urbanistyka i architektura, oderwane od tradycji i społecznych realiów, stały si� narz�dziem 
praktyk totalitarnych.252 

1.1.7.5. CIAM 
W 1928 roku niewielka grupa skupiaj�ca awangardowych urbanistów, architektów, 

malarzy i rze�biarzy powołała Mi�dzynarodowe Kongresy Architektury Nowoczesnej - CIAM - 
organizacj� maj�c� na celu, według dokumentu który powstał na kongresie zało�ycielskim w La 
Sarraz, propagowanie pełnej integracji sztuk pi�knych dla nadania architekturze kształtu 
przestrzennego odpowiadaj�cego nowym technikom. 

Projekt mieszkania zapewniaj�cego minimum egzystencji był tematem drugiego 
Kongresu. Po raz pierwszy wzi�li w nim udział Walter Gropius, Alvar Aalto i José Luis Sert. 
Trzeci Kongres rozwa�ał problem wysoko�ci zabudowy. Nowym prezesem organizacji został 
urbanista, co odzwierciedlało now� tendencj� w CIAM. 

Zwarta struktura miejska stała si� przedmiotem krytyki czwartego Kongresu w Atenach 
(1933). Na podstawie bada� porównawczych stanu 33 miast, sformułowane zostały nowe zasady 
urbanistyki, opublikowane kilka lat pó�niej przez J.L.Serta jako Karta urbanistyczna (1942) i, z 
niewielkimi zmianami, przez Le Corbusiera, jako Karta Ate�ska (1943).253 

Walcz�cy z idealistycznych pobudek o przekształcenie oblicza europejskiej architektury 
Le Corbusier był przede wszystkim artyst� kształtuj�cym formy przestrzenne w sposób 
rze�biarski.254 Jego wizja urbanistyczna koncentrowała si� na zewn�trznych warto�ciach brył w 
rozległej przestrzeni. Poszukuj�c sposobów naprawiania zniszcze� powodowanych przez 
cywilizacj� przemysłow� i d���c do powi�zania architektury z otoczeniem naturalnym, odrzucał 
tradycyjne formy miejskiej zabudowy, oparte na wewn�trznym charakterze przestrzeni 
publicznych.255 

1.1.7.6. polska awangarda i ochrona dóbr kultury 
W latach 1920. powstały polskie ugrupowania awangardowe: Blok i Praesens, 

utrzymuj�ce kontakty z zachodnioeuropejskimi �rodowiskami twórczymi. Propagowały 
zaanga�owanie społeczne artystów i dost�pno�� sztuki. Ich członkami byli głównie plastycy, ale 
program współpracy mi�dzydyscyplinarnej i profil społeczny kierunkował ich zainteresowania w 
stron� organizacji �rodowiska człowieka we wszystkich skalach. Projekty urbanistyczne i 
architektoniczne kwartałów mieszkaniowych Bloku z lat 1925-27 miały logiczne rozwi�zania 
komunikacyjne, proponowały dobre zaopatrzenie w usługi, dwupoziomowe mieszkania z 
rozległymi tarasami i wydzielone tereny zieleni (5/6 powierzchni terenu, w tym ogrody na 
dachach). Nazwane zostały „domami-ogrodami w miastach-ogrodach”.256 
                                                                                                                                                                                             
„kpin� ze społecze�stwa radzieckiego”, a „system formalizmu i konstruktywizmu (...) jako wrogie architekturze 
proletariackiej”. Wg ibidem, s.136-139. 
252 Nale�ały do nich np. domy-komuny burz�ce tradycyjne wi�zi rodzinne, bloki dla tysi�cy mieszka�ców z 
jednoosobowymi pokojami, zbiorowymi usługami i wspólnym wychowywaniem dzieci. Wbrew zało�eniom, tak�e 
uproszczona i zracjonalizowana stylistyka nie była łatwa w odbiorze. Le Corbusier w 1934 roku podsumował wkład 
europejskich twórców w architektur� Rosji porewolucyjnej: „Wczesna cywilizacja, jak na przykład w Rosji, 
wymaga dla ludu dobrej strawy, kwiecistych i wzorzystych scenerii; rze�by, kolumny, frontony s� bardziej 
zrozumiałe ni� surowe i czyste formy, wyra�aj�ce w sposób niekonwencjonalny rozwi�zanie doniosłych problemów 
ludzkich i technicznych.” Nawi�zuj�c po�rednio do my�li Adolfa Loosa, Le Corbusier mógł mie� na my�li tak�e 
sytuacj� demograficzn� kraju, w którym udział mieszka�ców miast ograniczał si� do 15%. Pompatyczny 
neoklasycyzm był jedynym stylem panuj�cym w Rosji przed rewolucj�. Po nieudanym eksperymencie powrócił, by 
utrzyma� si� w zdegenerowanej formie jeszcze przez kilkadziesi�t lat. Wg ibidem, s.139-143. 
253 Le Corbusier chciał, aby Kart� Ate�sk� traktowa� jako poradnik dla rad miejskich. J.Nowicki, op.cit. s.19. 
254 Słynne jest jego sformułowanie z Vers une architecture moderne (1923): „architektura jest m�dr�, 
skoordynowan� gr� brył w �wietle”. 
255 Le Corbusier, A Contemporary City (1929) [w:] The City… op.cit. s.337-343. 
256 Por. P.Trzeciak, op.cit. s.158-159. 
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Wpływ zało�e� przyj�tych przez CIAM widoczny jest w opracowaniach urbanistyczno-
architektonicznych członków Praesensu. Ich najwa�niejszymi realizacjami s� osiedla 
mieszkaniowe Towarzystwa Osiedli Robotniczych i Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
na Rakowcu i na 	oliborzu, budowane około 1935 roku. Nowoczesne formy przyj�ło tak�e nowe 
miasto i port Gdynia. Du�ym zainteresowaniem za granic� cieszyło si� wnikliwe studium 
urbanistyczne regionu warszawskiego „Warszawa Funkcjonalna”, stworzone przez Jana 
Chmielewskiego i Szymona Syrkusa w 1934 roku. Było ono prób� znalezienia nowej formy 
urbanistycznej w wyniku analizy funkcji miasta. 

Krytyka mechanicznego funkcjonalizmu, której głównym argumentem było pomijanie, 
w procesie analizy funkcji, indywidualnych cech człowieka i sprowadzanie jednostek do 
przyj�tego ogólnie wzorca, doprowadziła w latach trzydziestych do powstania funkcjonalizmu 
biologicznego, organicznego.257 Racjonalizm został wzbogacony o analiz� psychologiczn�. 
Równocze�nie architekci z wi�ksz� swobod� zacz�li demonstrowa� cechy stylu indywidualnego 
a tak�e lokalnego i narodowego. Styl mi�dzynarodowy ju� w latach trzydziestych ust�pował 
najwi�kszym indywidualno�ciom i najsilniejszym �rodowiskom. 

Dla harmonijnego rozwoju dynamicznie rozwijaj�cego si� od pocz�tku XX wieku 
Krakowa, najwa�niejsze było stałe doskonalenie metod ochrony dóbr kultury.258 Ogólne zasady 
generalnego i szczegółowego planu konserwatorskiego, godz�cego warto�ci historyczne z 
potrzebami współczesnego miasta dzi�ki rozwi�zaniom w skali urbanistycznej, a nast�pnie 
architektonicznej, sformułował pod koniec dwudziestolecia, Jerzy Remer.259 Krakowski Rynek 
miał zachowa� charakter „miejskiego salonu historycznego i artystycznego (...) i wielkiego 

                                                           
257 Według funkcjonalistów, punktem wyj�cia dla projektowania jest człowiek, jego potrzeby, sposób �ycia i 
przyzwyczajenia. Humanizacja �rodowiska miejskiego wymaga uj�cia jednostki jako członka zorganizowanej 
społeczno�ci, ale przede wszystkim jako osoby w pełni wolnej i niezale�nej. 
258 Jednym z najwa�niejszych zada� dla kształtowania si� i integracji odrodzonego pa�stwa polskiego była ochrona 
zabytków. „Dekret o opiece nad zabytkami sztuki i kultury” z dn. 31.10.1918 był jednym z pierwszych, przyj�tych 
aktów prawnych. W nast�pnym roku zorganizowano terenow� słu�b� konserwatorsk� o znacznych uprawnieniach. 
Pa�stwo deklarowało, w uzasadnionych przypadkach, pomoc finansow� w utrzymaniu substancji zabytkowej. Do 
najwi�kszych indywidualno�ci tego okresu nale�ał Adolf Szyszko-Bohusz (1883–1948), pełni�cy m.in. funkcj� 
wył�cznego badacza, projektanta, wykonawcy i administratora prac na wzgórzu wawelskim. Jego silna osobowo�� 
twórcza bywała zarzewiem konfliktów z konserwatorami. Szyszko-Bohusz, jako artysta, a tak�e w swoim stosunku 
do zabytków, był bliski duchowi modernizmu. Wykorzystywał te� nowe materiały i technologie, ale �ródłem jego 
inspiracji były badania tradycji i kultury regionalnej. A.Kadłuczka, op.cit. s.65-66. Próby nawi�zania do cech 
narodowych w architekturze i urbanistyce zostały podj�te w �rodowisku twórców krakowskich ju� w latach 1916-
17. Powstały opracowania: Odbudowa polskiego miasteczka pod red. J.Gał�zowskiego, Kraków 1916 i Tradycja 
budownictwa ludowego S.Szylera, Kraków 1917. Opracowano projekty miasteczek, rynków, kamienic i domów, 
wyidealizowane, sentymentalne i oderwane od aktualnych stosunków gospodarczych i społecznych, ale podnosz�ce 
wag� urbanistyki i architektury prowincjonalnej. Próby przedłu�enia dotychczasowych linii rozwoju form zabudowy 
polskich miast podejmowane były w latach 1920-25 głównie w budowach kolonii mieszkaniowych np. w nowych 
dzielnicach warszawskich. Charakter willowy w modnym stylu dworkowym uzyskała pocz�tkowo Ochota (Kolonia 
Staszica, Kolonia Lubeckiego). Mokotów i Saska Kepa zapełniły si� eleganckimi willami i kamienicami. Podobnie 
rozwijał si� z pocz�tku 	oliborz, północna dzielnica Warszawy, budowana na obszarze dawnej esplanady cytadeli 
— tzw. 	oliborz Oficerski (od 1922) i Urz�dniczy (od 1923). Dopiero w drugiej połowie lat 1920. i w latach 1930. 
rejon ten stał si� miejscem inwestycji spółdzielni mieszkaniowych, szczególnie WSM oraz innych instytucji, jak np. 
ZUS. Wpływ �rodowisk lewicowych, głównie PPS, wpływał na awangardowy kierunek rozwi�za� funkcjonalnych i 
formalnych. H.Adamczewska, op.cit. s.102-103, Budownictwo mieszkaniowe na 	oliborzu w Warszawie, Nowa… 
op.cit. passim. 
259 Jerzy Remer (1888–1979), historyk sztuki, muzeolog, konserwator zabytków, współtwórca Centralnego Biura 
Inwentaryzacji Zabytków (1929); generalny konserwator zabytków RP w latach 1930–37; konserwator zabytków 
Krakowa (1937). Wg Remer, Nowa… op.cit. passim. 
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centrum handlowego”.260 Podj�ta została próba okre�lenia stref ochrony miejskiej zabudowy 
historycznej i sylwety miasta na terenie projektowanego Wielkiego Krakowa.261  

Po pierwszych zniszczeniach wojennych, zespół Jana Zachwatowicza zintensyfikował 
inwentaryzacje miejskiej substancji zabytkowej Warszawy, z my�l� o powojennej rekonstrukcji. 
�rodowisko naukowe, architekci, muzeolodzy i konserwatorzy kształcili kadry i przygotowywali 
plany odbudowy miasta.262 

1.1.7.7. odbudowa i rozbudowa miast po II Wojnie �wiatowej 
Lata powojenne były w Europie czasem praktycznej realizacji zasad urbanistycznych 

wypracowanych przez mi�dzywojennych modernistów. Ju� podczas okupacji Holandii, tamtejsi 
członkowie CIAM potajemnie przygotowali, zrealizowany po wojnie, plan przebudowy 
zrujnowanego Rotterdamu, jako projekt konkurencyjny wobec tradycjonalistycznego 
opracowania rekonstrukcji miasta. 

Il.24. Rekonstrukcja cz��ci pierzei ul.Ogarnej w Gda�sku. 
ródło: B.Rymaszewski, O przetrwanie dawnych miast, op.cit. s.109. 

Koncepcje i realizacje odbudowy zniszczonych, czasem w wysokim stopniu, miast 
europejskich, wahały si� od pełnej rekonstrukcji dzielnic staromiejskich, jak w Warszawie czy w 
Gda�sku, po całkowit� modernizacj� jak przy wspomnianej budowie Rotterdamu. 

Po II wojnie �wiatowej rozpocz�to intensywn� przebudow� i rozbudow� miast 
historycznych. Prace koncentrowano na unowocze�nianiu układów komunikacyjnych, w tym 
autostrad miejskich, budowie nowych dzielnic mieszkaniowych o higienicznej, lu�nej 
zabudowie, z segregacj� ruchu; tak�e na tworzeniu wydzielonych o�rodków handlowych i 
usługowych, zakładaniu obszarów przemysłowych oraz wyznaczaniu rejonów wypoczynku, 
sportu i zabaw. Rol� inwestorów przej�ły w miastach zachodnioeuropejskich samorz�dy i 
spółdzielnie, przy znacznej pomocy finansowej i kredytowej rz�dów.  

Inicjatywa zwołania szóstego CIAM w 1947 roku wyszła od angielskiej grupy MARS. 
Po raz pierwszy poruszony został w tym gronie temat estetyki w urbanistyce. Zarysowały si� 
dwa stanowiska: grupa reprezentowana przez Hansa Arpa i Sigfrieda Giediona proponowała 
podj�cie próby współpracy z artystami awangardowymi, natomiast MARS stała po stronie 
upodoba� przeci�tnego obywatela. 

Tymczasem w powojennej twórczo�ci plastycznej nast�pował zwrot od abstrakcji 
geometrycznej do abstrakcji bezforemnej, ujawniaj�cej czynnik ekspresji i swobodne, 
spontaniczne wyra�anie psychicznych impulsów. Podobne zjawisko nast�powało w 
architekturze: po całkowitej dominacji racjonalizmu i estetyki kubicznej, nadszedł czas na 

                                                           
260 Wg A.Kadłuczka, op.cit. s.66. 
261 Twórc� idei tzw. Wielkiego Krakowa, z czternastoma nowymi dzielnicami, był Juliusz Leo (1862–1918), polityk 
galicyjski, ekonomista, prawnik; w latach 1891–1904 prof. skarbowo�ci i prawa skarbowego UJ, jeden z inicjatorów 
utworzenia Legionów, od 1904 prezydent Krakowa. Wg Leo, Nowa… op.cit. passim. 
262 Na temat tych przygotowa� i pó�niejszych realizacji, w zwi�zku z publikacj� M.Tunga, Preserving the World’s 
Great Cities.The Destruction and Reneval of the Historic Metropolis, New York 2001, pisze M.Bara�ski, 
Odbudowane Stare Miasto i zabytki Warszawy w ocenie zagranicznych konserwatorów, Wiadomo�ci 
Konserwatorskie nr 13/2003, s.58-60. 



 67 

antyracjonalistyczn�, ekspresyjn� twórczo�� w typie rze�biarskim. Jednym z prekursorów 
wyj�cia poza doktrynalne przesłanki funkcjonalizmu i konstruktywizmu w twórczo�ci 
architektonicznej był Le Corbusier. Jego wyabstrahowane z kontekstów kulturowych idee, 
przynosz�ce znacz�ce sukcesy na polu architektury,263 były nadal dalekie od niezb�dnej w skali 
urbanistycznej odpowiednio�ci wobec potrzeb �rodowiska miejskiego. W 1950 roku Le 
Corbusier przej�ł po Macieju Nowickim (1910–50) kierownictwo projektu miasta Chandigarh, 
stolicy indyjskich stanów Pend�ab i Harijana. Wzniósł tam skrajnie ci��kie gmachy s�du i 
Sekretariatu (1951-53) w otoczeniu pustych, otwartych przestrzeni o nieludzkiej skali. Nie 
zrealizowano opracowanego drobiazgowo projektu zieleni, której znaczenie było kluczowe dla 
funkcjonowania przestrzeni publicznych w tamtym klimacie. Niedbało�� realizacji 
wyrafinowanej sieci dróg oraz �cie�ek zburzyła jej jasno�� i wprowadziła chaos w u�ytkowaniu. 
Il.25. Plany Dortmundu ukazuj� przekształcenia 
centralnych struktur miasta, jego sieci ulicznej, w istotny 
sposób zmieniaj�ce skal� i charakter zabudowy, 
niszcz�ce historyczny krajobraz urbanistyczny. 
ródło: 
Z.Paszkowski, Tradycja i innowacja w twórczo�ci 
architektonicznej, Szczecin 1997, s.62-63. 

Nowe miasta zakładano w Europie 
głównie dla odci��enia o�rodków 
o nadmiernej dynamice wzrostu. 
Generalny plan przebudowy tzw. 
Wi�kszego Londynu, Greater London 
Plan (1943–44), z du�ym naciskiem na 
estetyk� miasta, stworzył Leslie Patrick 
Abercrombie (1879–1957).264 Powstały 
tzw. New Towns w układzie pier�cie-
niowym, m.in.: Harlow, Stevenage, 
Hemel Hampstead. W Wielkiej Brytanii, 
zgodnie z anglosask� tradycj�, przewa�ała nadal zabudowa jednorodzinna, z dominuj�c� rol� 
centrów publiczno-handlowych. W Londynie, w obszarach zniszcze� wojennych, wznoszono 
jednak tak�e zespoły mieszkaniowe o lu�nej, cz�sto wielokondygnacyjnej zabudowie z 
otwartymi krajobrazowo przestrzeniami i zorganizowan� zieleni� (Alton, Roehampton). W 
krajach skandynawskich i w krajach kontynentalnej Europy Zachodniej przewa�ały egalitarne 
osiedla o zró�nicowanej co do wysoko�ci zabudowie wielorodzinnej, z o�rodkami handlowo-
usługowymi, budowane na obrze�ach miast, w terenach dot�d niezurbanizowanych.265  

                                                           
263 Sił�, pomysłowo�� i inwencj� tego artysty w zakresie formy porównuje si� z dziełem Picassa. Nawi�zuj�c do 
wymiarów dynamicznej sylwetki człowieka z podniesion� r�k�, wprowadził w tym czasie nowy, nielinearny system 
proporcji (tzw. Modulor). Na nim oparł projekt Unité d’Habitation w Marsylii (1947-52), odchodz�c od 
racjonalistycznego, płaszczyznowego stylu w stron� stylistyki rze�biarskiej i agresywnej. Unité została powtórzona 
w Nantes (1953-55) i w Berlinie Zachodnim, na wystawie Interbau (1956-58). Najbardziej rewolucyjnym dziełem 
ostatniego, antyracjonalistycznego okresu twórczo�ci Le Corbusiera była ekspresyjna kaplica Notre Dame du Haut 
w Ronchamp (1950–55). Podobnie ci��kie i klocowate s� formy domów w Ahmedabadzie (1954-56). W projektach 
domów w Neuilly (1954-56), Le Corbusier zastosował, wielokrotnie potem na�ladowane, spłaszczone sklepienia 
kolebkowe. Hiperboliczno-paraboidalny dach pawilonu Philipsa na wystaw� w Brukseli uformował na wzór 
Paraboleum Nowickiego i Deitricka. Niezwykł� sił� posiada surowy, ci��ki blok klasztoru dominika�skiego La 
Tourette w Éveux k. Lyonu (1961). Wg Le Corbusier, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.204. Dla okre�lenia 
stylu Le Corbusiera, ujawnionego ju� w projektach dla Marsylii i Chandigarh, wprowadzono w Wielkiej Brytanii 
okre�lenie brutalizm. Termin opisywał eksponowanie surowych faktur �elbetowych, przesadne akcentowanie i ostre 
kontrastowanie wielkich elementów strukturalnych. Wg Brutalizm, ibidem, s.68. 
264 Była to mistrzowska synteza przoduj�cych teorii planistycznych tego czasu, poparta strategi�, która uwzgl�dniała 
zarówno demokratyczne procedury i naukowe przygotowanie inwestycji, jak te� dawała mo�liwo�� podejmowania 
decyzji o charakterze artystycznym. R.T.LeGates, F.Stout, op.cit. s.311. 
265 Zasady urbanistyki funkcjonalnej, wg idei Ernsta Maya z 1924 roku, wpłyn�ły na formy wielu miast-satelitów, 
maj�cych zdecentralizowa� wielkie metropolie. W.Koch, op.cit. s.422. Wokół Sztokholmu budowano przy stacjach 
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Uwolnienie od rygorów linii i gabarytów tradycyjnej zabudowy miejskiej, ulic i placów, 
stwarzało nowe mo�liwo�ci kształtowania krajobrazu w nowych dzielnicach, natomiast 
wprowadzanie lu�nej zabudowy do tkanki miejskiej powodowało zwykle chaos i zniszczenie 
krajobrazu urbanistycznego.266 Realizacja postulatów urbanistyki modernistycznej 
niejednokrotnie wykraczała daleko poza tradycyjne koncepcje społeczno�ci miejskich, 
s�siedztwa, przestrzeni publicznych.267 Ostatecznie zatarły si� granice wielu miast, przedmie��, 
terenów rolniczych, zagubiły si� ich cechy charakterystyczne,268 dlatego trudno dzi� znale�� 
organizm przestrzenny o jednoznacznym, czytelnym charakterze. 

Na tle powojennych poszukiwa� nowego kształtu przestrzeni zurbanizowanej, 
wyj�tkowe jest zało�enie Nowej Huty, oparte na tradycyjnych wzorcach. Kwartały i jednostki 

s�siedzkie okre�liły tam sie� konkretnych 
wn�trz placowych, ulicznych, parkowych 
oraz dziedzi�ców. Geometryczna 
kompozycja jest oparta na wyrazistych 
osiach widokowych i kluczowej 
lokalizacji obiektów monumentalnych. 
Jednorodno�� stylistyczna �cian 
uwypukla zwarto��, czytelno�� wn�trz 
krajobrazowych.269

 

Il.26. Centralne zało�enie Nowej Huty. 
ródło: 
E.Goldzamt, Architektura zespołów �ródmiejskich…, 
op.cit. s.521. 

 

1.1.7.8. poszukiwania istoty miasta 
	ywy w społecze�stwie angielskim od XIX wieku ideał architektury jako słu�by 

społecznej, doprowadził do wyj�tkowego rozwoju budownictwa uprzemysłowionego w tym 
kraju i najwy�szej jako�ci budownictwa mieszkaniowego. Angielskie nowe miasta ogrodowe i 
satelitarne spełniły prekursorsk� rol� tak�e w ujawnieniu bł�dów nowoczesnego planowania. 
                                                                                                                                                                                             
kolei miejskiej nowoczesne przedmie�cia i miasta satelitarne, o funkcjach mieszkaniowych i cz��ciowo 
przemysłowych. Za wzorcowe uznaje si� miasto Vällingby wg projektu S.Markeliusa, S.Backströma, L.Reiniusa 
i in. (1951–55). Rozwój zabudowy peryferyjnej sprzyjał wyludnianiu si� centrów w wielu miastach europejskich, 
czemu towarzyszyła tak�e ich dewaloryzacja, degradacja społeczna i architektoniczna. Niefrasobliwo�� w realizacji 
idei pa�stwa opieku�czego prowadziła do patologii tak�e w Stanach Zjednoczonych. Subsydiowane zespoły 
mieszkaniowe dla ubogich (public housing), wprowadzane do centrów miast w połowie XX wieku, doprowadzały 
do ogólnego obni�enia standardów swojej okolicy i zniszczenia tam ładu przestrzennego. J.Nowicki, op.cit. s.21. 
266 Ibidem, s.20. 
267 Do czasu dominacji Ruchu Nowoczesnego, kultywowane były, z pewnymi wyj�tkami, historyczne tradycje 
zabudowy miejskiej. Słu�yły temu zarówno wydawnictwa popularne jak te� profesjonalne monografie i wzorniki, 
po�wi�cone zarówno całym wn�trzom miejskim, jak i elementom przestrzeni: podcieniom, bramom, wie�om, 
fontannom, figurom. Opracowania dotyczyły tak�e detali - standardowych i indywidualnych. Cało�� wn�trz i ich 
szczegóły pozostawały spójne, �wiadczyły o rozumieniu sensu przestrzeni. Zgodno�� obrazu i wzoru sprzyjała 
jednorodno�ci i ci�gło�ci form. W klasycznych tekstach przedmodernistycznych i z okresu mi�dzywojennego, kiedy 
w architekturze i urbanistyce współistniały tendencje zachowawcze i humanistyczny modernizm, silne s� idee 
zachowania warto�ci i dobrego kontynuowania. Por. dzieła C.Sitte, R.Feli�skiego, T.Tołwi�skiego. 
268 Postmodernistyczni urbani�ci wykorzystuj� te powinowactwa formalne i blisko�� (tak�e fizyczn�, dzi�ki 
szybkiemu transportowi) dla zmiany charakteru suburbii z sypialnianego na miejski, zgodnie z pierwotnymi ideami 
miast satelitarnych. A.Krieger, op.cit. s.11-12. 
269 D.Kozłowski, Mniej ideologii – wi�cej geometrii [w:] IX Mi�dzynarodowe Biennale Architektury – materiały, 
Kraków 2002, s.22-23. Por. te�: W.Wicher, Ulice – wzorce i standardy kształtowania przestrzeni dla komunikacji 
[w:] Przestrze� dla komunikacji w mie�cie, materiały konferencyjne VIII Ogólnopolskiej, III Mi�dzynarodowej 
Konferencji Instytutu Projektowania Urbanistycznego, Kraków, 10-12 maja 2002, s.362, gdzie autor zaleca analiz� 
ukształtowania wn�trz publicznych socrealistycznej cz��ci Nowej Huty jako potencjalnego wzorca dla przekrojów 
poprzecznych nowych arterii Krakowa. 



 69 

Krytykowano je za przeci�tno��, nud�, społeczn� jednolito��. Czyste i przytulne, pozbawione 
zostały jednak zwarto�ci i witalno�ci charakterystycznych dla miast starych. 

Od 1945 roku na łamach Architectural Review, czasopisma, które kilkana�cie lat 
wcze�niej rozpropagowało idee nowoczesno�ci w architekturze, nast�pił zwrot w kierunku 
odnowy zwarto�ci miasta, inspirowany ide� Camilla Sitte. Szkice Hugha Cassona przedstawiały 
sekwencyjne kompozycje wn�trz urbanistycznych o zmiennej skali, dramatyczne układy osi 
widokowych, zamkni�tych perspektyw, monumentów i parków, ł�czenie ró�nych warto�ci 
przestrzennych i mebli ulicznych. Technik� Cassona rozwin�ł Gordon Cullen. Wspólnie z 
Ivorem de Volfe stworzył „pełn� filozofi� krajobrazu miejskiego”, opart� na typowych dla 
angielskiej kultury cechach: umiłowaniu malowniczo�ci, szacunku dla istniej�cych warto�ci i 
uznawaniu precedensów (a nie zasad).270 

Równocze�nie powstawała teoretyczna podstawa dla kierunku odmiennego wobec 
nowego empiryzmu, nowego humanizmu, funkcjonalnej tradycji, czy teorii malowniczo�ci, jak 
nazywano nurt projektowania krajobrazu miejskiego. Dwa artykuły Colina Rowe z 1947 roku: 
The Mathematics of the Ideal Villa (osadzaj�cy wille palladia�skie i corbusierowskie równie 
gł�boko w europejskiej tradycji) i Mannerism and Modern Architecture, stały si� nowym 
„generatorem współczesnych form” odnosz�cych si� do przeszło�ci, historii, a w niej do 
akademickiego idealizmu i d��enia do matematycznego zwi�zania z wiecznym porz�dkiem 
natury. Idea, nazwana nowym brutalizmem, skrystalizowała si� kilka lat pó�niej w twórczo�ci 
Alison i Petera Smithsonów i współtworzonej przez nich grupy Team Ten.271 

Ju� podczas ósmego Mi�dzynarodowego Kongresu Architektury Nowoczesnej, Anglicy 
podnie�li problem kształtowania miejskich centrów.272 Od tej chwili reorganizacje centralnych 
struktur urbanistycznych i prawa pieszych na ich terenach zostały uznane za główne przesłanki 
projektowania miast. CIAM koncentrowała si� coraz bardziej na humanistycznych aspektach 
urbanistyki, na kształtowaniu istoty miasta.273 

Dziesi�ty, ostatni CIAM (1956) zajmował si� ju� budowaniem dla człowieka jako 
jednostki, jego relacjami rodzinnymi, stosunkiem do społeczno�ci, potrzeb� spokoju i 
odosobnienia, kontaktu z natur�. Zadaniem planowanej i nieuko�czonej Charte de l’Habitat 
miało by� opracowanie warunków mieszkaniowych, w których człowiek, dot�d izolowany, 
bierny obserwator zdarze�, mógł sta� si� uczestnikiem �ycia społeczno�ci.274 

W rosn�cych metropoliach �ycie stawało si� jednak „coraz bardziej anonimowe i 
mobilne, a w kategoriach architektury – istniał nieubłagany pr�d przemian od symbolicznie 
bogatych systemów do systemów zubo�onych, od ról kulturowych do funkcjonalnych, czy po 
prostu od miejsca do przestrzeni.” Dla Team X wyzwaniem stało si� „ustanowienie na nowo 
podstaw to�samo�ci miasta”.275 Temu celowi miała słu�y� reidentyfikacja z otoczeniem i 
konsolidowanie społeczno�ci. Urbanistyka zajmuj�ca si� ka�dym problemem jako unikalnym 
zespołem mi�dzyludzkich zwi�zków w okre�lonym czasie i miejscu była faktycznie oparta na 
odrzuconych kiedy� zasadach. Opisywane idee znalazły swoj� kulminacj� w starannie 
przemy�lanej ksi��ce Kevina Lyncha The Image of the City.276 Autor oparł si� na metodzie 
empirycznej i indukcyjnej, studiach, ankietach społecznych i pracy terenowej. 

W poszukiwaniach „istoty miejsca”, wbrew dominuj�cej wówczas obiektywizacji i 
neutralno�ci, ju� w pó�nych latach 1950. niektórzy twórcy i teoretycy powracali do 

                                                           
270 Ch.Jencks, Ruch nowoczesny w architekturze, Warszawa 1987, s.274-279. 
271 Ibidem, s.282-284. 
272 Powstała publikacja J.Tyrwhitta, J.L.Serta i E.N.Rogersa, The Heart of the City, Londyn, Mediolan 1952. 
273 Wg S.Giedion, op.cit. s.670-671. 
274 Wg S.Giedion, op.cit. s.671-672. 
275 Ch.Jencks, op.cit. s.431. 
276 K.Lynch, The Image of the City, Cambridge Mass.1960. Syntetycznie na temat tej pracy i tła na którym powstała: 
ibidem, s.431-438. 
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wielowarto�ciowo�ci, regionalizmu i historyzmu. Odst�pstwa od tradycji idealistycznej, 
pretenduj�cej do uniwersalno�ci, były jednak nieliczne i powodowały gwałtowne protesty.277 

W tworzeniu zabudowy miejskiej tego okresu posługiwano si� nadal �rodkami 
modernistycznymi (np. przy renowacji centrum Sztokholmu). Wn�trza miejskie wytyczano 
mi�dzy pawilonami lub sztucznymi �cianami, bez pierzei i naro�ników. Pierwsze uliczki 
pojawiły si� do�� wcze�nie w polskich osiedlach, w projektach warszawskiego Ursynowa i 
osiedla Stella w Nowych Tychach. 

1.1.7.9. spu�cizna modernizmu w urbanistyce 
Niektóre z reguł planowania przestrzennego przyj�tych przez CIAM w latach 

trzydziestych stały si� oczywiste. Inne, kojarzone zwłaszcza z praktykami masowego 
budownictwa mieszkaniowego i obiektami wielkokubaturowymi, rozbijaj�cymi struktury 
miejskie, wydaj� si� dyskusyjne. Modernistyczne, analityczne planowanie przestrzenne było 
faktycznie płaskie, oderwane od zagadnie� percepcji przestrzeni. Z kolei funkcjonalizm, poprzez 
dzielenie i segregacj� funkcji, spowodował jej rozbicie. 

Stereotypowe wprowadzanie pseudouniwersalnych doktryn modernistycznych, 
zwłaszcza najbardziej bezkompromisowych, apriorycznych tez Karty Ate�skiej, a tak�e 
plastycznie wizjonerskich, formalnych koncepcji, wyobra�e� „miast przyszło�ci”, pogł�biły 
wynaturzenia i patologie masowej, monokulturowej i wielkogabarytowej zabudowy. 278 W 
Polsce i w innych krajach RWPG, wiele miast pozbawiono centralnych wn�trz publicznych, 
poprzez budow� domów towarowych na placach lub organizacj� ruchu zamieniaj�c� rynki w 
w�zły komunikacji kołowej. W oparciu o krytyk� takiego post�powania zbudowano np. 
koncepcj� sanacji przestrzeni publicznych w Ła�cucie, nale��c� ju� do epoki 
ponowoczesno�ci.279 

1.1.8. PONOWOCZESNO�� 

Nie bez wpływu na próby humanizacji przestrzeni miejskich była rosn�ca presja 
społeczna. W postindustrialnym, wyrafinowanym technologicznie stanie zachodniej cywilizacji, 
w nowej sytuacji społecznej, ekonomicznej i mentalnej, trudne do zignorowania było społeczne 
��danie ziszczenia powszechnie zakorzenionego w wyobra�ni ideału przestrzeni miejskiej. Ten 
ideał, wzmacniany przez informacje wizualne upowszechniaj�cych si� �rodków sztuki i 
masowego przekazu oraz rosn�cy ruch turystyczny, opierał si� na przykładach wybitnych 
realizacji historycznych. Stanowi� one rodzaj wzorca odniesienia dla oceny tendencji 
modernistycznych. Wzorzec historyczny zawierał tradycyjne ulice i place, parki, przylegaj�ce do 
nich budowle zabytkowe, kamienice z przylegaj�cymi ogrodami, aleje, trakty spokojnej, pieszej 
komunikacji.280 

                                                           
277 Wi�cej na ten temat: ibidem, s.440-459. 
278Najwa�niejsze stereotypy, które spot�gowały dehumanizacj� osiedli modernistycznych wymienia J.Bogdanowski, 
Blokowisko czy jurydyka… op.cit. s.45. Osobnym czynnikiem destrukcyjnym dla krajobrazu w PRL oraz w innych 
krajach bloku wschodniego było centralne i podporz�dkowane decyzjom politycznym opracowywanie projektów 
masowego budownictwa i obiektów usługowych, a tak�e niskie standardy normatywne i wykonawcze. 
279 Proj. W.Kosi�ski, K.Ku�nierz; por. W.Kosi�ski, Studium i projekt odrestaurowania i rekompozycji zespołu 
rynkowego małego miasta polskiego na przykładzie Ła�cuta [w:] Wiadomo�ci konserwatorskie nr 13/2003, s.9-24 
280 Takie elementy uwzgl�dnione s� we wzorcu krajobrazu miejskiego i formy miasteczka lub dzielnicy, 
zaproponowanym po raz pierwszy ok. 1974 roku przez J.Bogdanowskiego jako jurydyka. O�rodek jurydyki stanowi 
�rodkowoeuropejskiego pochodzenia forma rynku, zwi�zanego z głównym ci�giem komunikacji miejskiej arteri� 
podziemn� lub arteri� obrze�n�. Rynek to wn�trze urbanistyczne b�d�ce centralnym o�rodkiem organizmu 
miejskiego, przestrze� publiczna, społeczna, humanistyczne forum oraz miejsce dla handlu i usług. Hierarchia 
jurydyki ma przywraca� wi�zi społeczne na poziomach: mieszkania, niewielkiej kamienicy z własnym ogrodem, 
ulicy bulwarowej i rynku. Wg Blokowisko czy jurydyka… op.cit. s.46-48. 
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Okre�lenie modernizm przestało by� w latach 1960. synonimem nowoczesno�ci. 
Utraciło cz��� znaczenia, która wi�zała si� z chronologi�. Okre�lenie to, stosowane wobec 
tendencji dziewi�tnastowiecznych „młodych” stylów (tak�e literackich i muzycznych), secesji, a 
nast�pnie wobec „ruchu nowoczesnego” i stylu mi�dzynarodowego, oznacza dzisiaj pewien 
rodzaj ideologii.281 Ideologia modernizmu oparta była mi�dzy innymi na wierze w post�p w 
dziedzinie twórczo�ci artystycznej.282 Zakładała nieuchronno�� i nieodwracalno�� zmian 
stylistycznych, formalnych, funkcjonalnych w dziedzinie architektury i urbanistyki, w zwi�zku z 
zaistniałymi i przewidywanymi zmianami społecznymi. Modernizm jako kierunek sztuki 
kształtowania przestrzeni, zrodzony w latach dwudziestych XX wieku, doł�czył do stylów 
historycznych po przej�ciu faz: romantycznej, dojrzałej i schyłkowej. 

Głównymi obiektami krytyki ruchu nowoczesnego ze strony postmodernizmu283 były 
w�sko poj�te kryteria racjonalno�ci, koncepcja autonomicznej, obiektywnej nauki, wszelkie 
cało�ciowe teorie filozoficzne, socjologiczne284 i polityczne285. Do typowych dla 
postmodernizmu cech i zjawisk nale��: zinstytucjonalizowany pluralizm, heterogeniczno��, 
regionalizm, ambiwalencja, filozoficzny antyfundamentalizm i metodologiczny 
dekonstrukcjonizm.286 W ramach dekonstrukcjonizmu zakwestionowano ide� autonomicznego 
statusu dzieła. W samym dziele doszukiwano si� elementów dezorganizuj�cych porz�dek jego 
powierzchniowej organizacji, co ma słu�y� ukazaniu jego budowy„faktycznej”, w której owe 
pozornie marginalne elementy maj� charakter kluczowy.287 W ramach postmodernizmu pojawiły 
si� takie koncepcje, jak: neoklasycyzm Ch.Jencksa, neomanieryzm A.B.Olivy, neobarok 
G.Scarpetty.288 
                                                           
281 Por. L.Krier, Architektura - wybór czy przeznaczenie, Warszawa 2001, s.39. 
282 Było to echo wiary w post�p kultury dzi�ki post�powi technicznemu. 
283 Postmodernizm - okres w rozwoju kultury nast�puj�cy po okresie modernizmu, zapocz�tkowany w latach 1960., 
na gruncie literatury ameryka�skiej, pó�niej rozwijaj�cy si� tak�e w Europie Zachodniej (w tym znaczeniu stosuj� 
to okre�lenie najcz��ciej m.in. krytycy architektury, np. Ch.Jencks. Wg Postmodernizm, Nowa… op.cit. passim. 
Cechy i kierunki rozwoju postmodernizmu poni�ej. 
284 Nale�y do nich sylwetka „orgmana”, której podporz�dkowano zasady nowoczesnej urbanistyki. Ch.Jencks, 
op.cit. s.429-431. 
285 „Architektura modernizmu jest tak okropna w znacznym stopniu dzi�ki temu, �e cz�sto stanowi ona prób� 
uniwersalnego rozwi�zania problemu, który wcale nie jest uniwersalny.” „Cokolwiek robimy, powinno by� to ró�ne 
od tego, co robili�my poprzednio, je�eli chcemy zaspokoi� ludzkie potrzeby.” Oba sformułowania, autorstwa 
Ch.Moore’a, za: K.Chwalibóg, Co dalej: dlaczego postmodernizm? [w:] Architektura 4(420) VII-VIII 1984, s.62. 
286 Wymienione tu cechy oraz zjawiska typowe dla twórczo�ci ponowoczesnej - za definicj� postmodernizmu [w:] 
Nowa… op.cit. passim. Autorzy tej definicji powołuj� si� na: Nowa proza ameryka�ska. Szkice krytyczne, red. 
Z.Lewicki, Warszawa 1983; Postmodernizm — kultura wyczerpania?, red. M.Gi�ycki, Warszawa 1988; 
J.S.Wojciechowski, Od konceptualizmu do Neuen Wilden [w:] Przemiany współczesnej praktyki artystycznej, 
Warszawa 1991; Postmodernizm w perspektywie filozoficzno-kulturoznawczej, red. A.Zeidler-Janiszewska, 
Warszawa 1991; B.Baran, Postmodernizm, Kraków 1992; Z.Bauman, Wieloznaczno�� nowoczesna — nowoczesno�� 
wieloznaczna, Warszawa 1995. 
287 Dekonstrukcjonizm - ukształtowany na przełomie lat 1970. i 1980., w nawi�zaniu do koncepcji francuskiego 
filozofa J.Derridy, zaadaptowany i rozwini�ty głównie przez badaczy ameryka�skich (P.de Man, J.Hillis Miller, 
G.Hartman, S.Felman, B.Johnson), zajmuje si� wła�ciwie budow� i wła�ciwo�ciami dzieła literackiego oraz innych 
obiektów semiotycznych i tekstów kulturowych. (Wg Dekonstrukcjonizm, Nowa… op.cit. passim.) Wydaje si� 
jednak, �e wymienione w skrócie tezy i metody dekonstruktywizmu mo�na uzna� za dotycz�ce tak�e dzieł 
plastycznych, w tej grupie tak�e dzieł architektonicznych i urbanistycznych.  
288 Za postmodernistyczne uchodzi tak�e malarstwo i rze�ba neoekspresjonizmu i transawangardy, okre�lanych 
wspólnie jako transawangarda mi�dzynarodowa, czyli nurty powstałe w reakcji na surow� estetyk� stylu minimal art 
i konceptualizmu. Powstał nowy europejski styl, obejmuj�cy z pocz�tku wył�cznie twórczo�� włoskich malarzy 
z ugrupowania Arte Cifra (m.in. M.Paladino, S.Chia, E.Cucchi), wykorzystuj�cych w swojej twórczo�ci 
charakterystyczne cechy malarstwa metafizycznego G.de Chirico, surrealizmu i sztuki wczesnochrze�cija�skiej. 
Wkrótce do transawangardy doł�czono nurty Neue Wilde, Figuration Libre a tak�e ameryka�sk� New Wave. 
Wszystkie te nurty i grupy ł�czy podej�cie pozaawangardowe lub „z drugiej strony awangardy”. Cech� 
transawangardy było stosowanie cytatów z dawnego malarstwa, zaszyfrowanych symbolicznych odniesie� do 
mitologii, historii kultury, sztuki, �wiata polityki. W kr�gu ponowoczesno�ci mie�ci si� te� twórczo�� m.in.: 
J.Dokoupila, J.Koonsa, B.Woodrowa oraz niektóre praktyki medialne i neokonceptualne, np. Cindy Sherman (ur. 
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Trudny do przecenienia w kontek�cie kształtowania wn�trz publicznych jest wpływ 
estetyki Disneylandu na kierunek działa� urbanistów i deweloperów. Pierwszy park w Anaheim, 
Kalifornia (1955) wprowadził nowe konceptualnie, przestrzennie i ilo�ciowo sposoby 
organizacji czasu wolnego. Uznany przez cz��� �rodowisk za dobry przykład projektowania 
urbanistycznego,289 nie tylko przyczynił si� do powstania w USA, Europie i Azji du�ej liczby 
parków tematycznych, ale dla wielu stał si� wzorcem przestrzeni miejskiej oraz standardem 
słu��cym ocenie wn�trz publicznych i formuj�cych je budynków.290 

Il.27. Main Street U.S.A. w Disneylandzie, Anaheim, Kalifornia (1955) - wyidealizowane centrum ameryka�skiego miasta z pocz�tku 
XIX wieku, w skali 7:8. 
ródło: D.Ghirardo, Architektura po modernizmie, Toru� 1999, s.47.  

Materializacje ideałów przestrzennych miały ju� miejsce w przeszło�ci; taki był 
charakter kompleksu budowli wchodz�cego w skład „willi Hadriana” a tak�e Wersalu, Wörlitz, 
parków Stowe i Stourhead. Były to jednak wył�cznie ustronia dla elit.291 Maj�cy form� małego 
miasta Disneyland, otwarty dla publiczno�ci, słynny z powodu sukcesu rynkowego, stał si� dla 
du�ej cz��ci urbanistów i architektów z USA oraz z Europy Zachodniej popularnym szablonem 
lub wyzwaniem.292 

                                                                                                                                                                                             
1954), której prace z lat 1980., wykonywane w technice fotografii barwnej, były pastiszem dawnego malarstwa, 
potem odwoływały si� do zasady fotomonta�u dadaistycznego i surrealizmu (wpływ H.Bellmera). W�ród artystów 
zwi�zanych z neoekspresjonizmem (nawi�zuj�cym do ekspresjonizmu figuratywnego, lecz bardziej agresywnym 
w formach) najbardziej znani s�: G.Baselitz, A.R.Penck, A.Kiefer (Niemcy), J.Schnabel (USA), S.Chia (Włochy), 
J.M.Alberola (Francja), reprezentuj�cy ró�ne nurty stylistyczne, m.in.: Arte Cifra (transawangarda) we Włoszech, 
Figuration Libre we Francji, New Image Painting w USA, Neue Wilde w Niemczech, Nowa Ekspresja w Polsce. 
Wg Neoekspresjonizm, Sherman, Transawangarda, Nowa… op.cit. passim. 
289 Inni krytykowali Disneyland za oderwanie od realiów historycznych, idealizacj� funkcjonaln�, przemieszanie 
relacji czasu i przestrzeni a nawet za wszechobecn� inwigilacj� opart� na wyrafinowanych technikach marketingu i 
kontroli tłumu. D.Ghirardo, Architektura po modernizmie, Toru� 1999, s.45-48. 
290 „Disney World is nearer to what people really want than what architects have even given them.” P.Goldberger, 
Mickey Mouse Teaches the Architects, New York Times Magazine, 22.10.1972, wg C.Rowe, F.Koetter, op.cit. s.67. 
291 Trudno przyzna� racj� Diane Ghirardo (ibidem s.48), �e „jako kierunek w architekturze zostały zdecydowanie 
odrzucone”. Przeciwnie, były wa�nymi etapami w rozwoju kompozycji urbanistycznych i krajobrazowych (por. 
A.Böhm, Architektura krajobrazu… op.cit. passim), ale mo�liwo�ci szybkiego przenoszenia takich wzorców w 
dawnych wiekach były nieporównanie bardziej ograniczone ni� w drugiej połowie XX wieku. 
292 Szeroko na ten temat: D.Ghirardo, op.cit. s.45-62. Site-seeing: disneyfizierung der städte? - wystawa i cykl 
wykładów w wiede�skim Künstlerhaus (13.12.2002-9.02.2003) po�wi�cone były zagadnieniu "disneyfikacji" 
przestrzeni miejskich. Zamierzeniem organizatorów cyklu było opisywanie przez sztuk� i nauk� - działania 
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1.1.8.1. powrót tradycji 
Tendencje do zmian i potrzeba stało�ci istniej� w naturze ludzkiej obok siebie. Niektóre 

z form odp�dzanych w przeszło�� powracaj�, aby przywróci� równowag�.293 Sztuk� 
postmodernistyczn� cechuje rezygnacja z awangardowego kultu nowo�ci i odwoływanie si� do 
historycznych stylów. Ł�czy si� to z negacj� konstruktywizmu w plastyce i czystego 
funkcjonalizmu w teorii architektury.  

W opozycji do modernizmu, jego idei jedno�ci, cało�ci, systemowo�ci, rozwin�ła si� 
działalno�� akcentuj�ca ponadmodernistyczne warto�ci urbanistyczne, które okazały si� cenne, 
warte podtrzymywania i rozwijania. Dominuj� w tej grupie autorzy anglosascy: E.Bacon, 
K.Lynch, G.Cullen, a tak�e z kr�gu niemiecko-skandynawskiego: M.Trieb, L.Krier, R.Krier, 
T.Thiis-Evensen, K.Selberg, A.Södal - autorytety w dziedzinie sanacji historycznych zespołów 
urbanistycznych. Wiedz� o mie�cie w uj�ciu historycznym ł�cz� z umiej�tno�ci� jej przeło�enia 
na analiz� graficzn� i kreacj�. Krytyka modernizmu i funkcjonalizmu w ich pracach jest 
konstruktywna, oparta na przykładach w uj�ciu syntetycznym i krajobrazowym, tak�e na 
przykładach pozytywnych.  

Powrót do przestrzeni o miejskim charakterze, z dominacj� warto�ci historycznych, 
neoregionalizmem i to�samo�ci� lokaln� jest charakterystyczny dla całego ruchu 
postmodernistycznego w urbanistyce. 
Do projektowania urbanistycznego 
wł�czono ró�ne do�wiadczenia 
kulturowe. Powróciły studia 
proporcji, miar, znaków, znacze�, 
symboli. Takie tendencje s� obecne 
od lat pi��dziesi�tych XX wieku w 
krajach zachodnich294 i od lat 
osiemdziesi�tych w Polsce, gdzie 
próby zachowania warto�ci 
tradycyjnych i powstrzymywania 
dewastacji krajobrazu miejskiego 
były wcze�niej ograniczone do prac 
teoretycznych i studialnych. Dla 
poszukiwa� formy �ródmie�cia jako 
�rodowiska mieszkaniowego i publi-
cznego du�e znaczenie miały wielkie 
konkursy paryskie i berli�skie IBA.295 

Il.28. „Wytyczne IBA wzywały architektów do 
projektowania w zgodzie z tradycj� terenu, a 
zwłaszcza do operowania czynnikiem ci�gło�ci 
historycznej” D.Ghirardo, Architektura… op.cit.  
s.112. 

Na zdj�ciu: Wissenschaftscentrum, Tiergarten Süd, 
Berlin (1979-97) proj.: James Stirling, Michael 
Wilford & Associates IBA. 
ródło: ibidem, s.115. 

Niedogodno�ci zamieszkiwania w �ródmie�ciach spowodowały, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych, powszechn� ucieczk� mieszka�ców na przedmie�cia o niskiej, zwykle 

                                                                                                                                                                                            
artystów, badaczy, architektów i urbanistów, fenomenu współczesnych przestrzeni miejskich, reimportuj�cych z 
Ameryki przetworzone elementy europejskiego dorobku kulturowego. 
293 Por. S.Giedion, op.cit. s.831. 
294 Wi�cej na temat tych zjawisk pisze W.Kosi�ski, Nowa urbanistyka - miejsko��, ci�gło��, wielo�� [w:] 
Architektura 4(420), VII-VIII 1984 s.38-39. 
295 Po zjednoczeniu Niemiec, do�wiadczenia z lat poprzednich wykorzystano w akcji Die Alte IBA w Niemczech 
Wschodnich, realizuj�c zasad� ostro�nego, subtelnego odnawiania (ang. a careful urban renewal). 
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jednorodzinnej zabudowie,296 charakterze podmiejskich sypialni, czasem bliskie idei miasta 
ogrodu297, cz��ciej uderzaj�ce monotoni� wielkich obszarów ujednolicenia298. Suburbium - 
�redniowieczne okre�lenie angielskie o łaci�skich korzeniach, oznacza miejsce za lub poza 
miastem. Grecki odpowiednik tego okre�lenia, proasterion, podobnie jak nasze przedmie�cie, 
opisuje raczej miejsce przed miastem, w znaczeniu stosunków przestrzennych, ale tak�e 
chronologii. Nowe spojrzenie na kształtowanie przestrzeni przedmie�� odwołuje si� do potrzeby 
cywilizowania osiedli podmiejskich, które s� oryginalnie formami elementarnymi; 
niekompletnymi lub szcz�tkowymi.299 Drog� rozwoju i podnoszenia jako�ci �ycia w suburbiach, 
ma by� nadawanie im kształtów miejskich, w nawi�zaniu do tradycji.300 Tak�e w 
nowozało�onym miasteczku o charakterze turystycznym, Seaside, Floryda (proj. 1982), now� 
funkcjonaln� struktur� urbanistyczn� oparto na tradycji klasycznej przestrzeni miejskiej.301 W 
miasteczku Atlantis na Teneryfie,302 które jest prób� kreacji idealnej przestrzeni małego miasta, 
widoczny jest podobnie nostalgiczny stosunek do klasyczno�ci. Eklektyczny projekt nosi cechy 
monumentalne, ale jest wpisany w krajobraz z du�� wra�liwo�ci�. To przykład 
charakterystyczny dla postmodernistycznej cardboard architecture, ale do tradycyjnych form 
miasteczkowych nawi�zuje te� bardziej realistyczna koncepcja zurbanizowanych wsi Urban 
Villages, tak�e inspirowana przez L.Kriera. 

Antymodernistyczne poszukiwania istoty miasta zako�czyły si� powrotem do 
pluralizmu a nawet konfliktowania form. Rzuty stały si� g�ste i zagmatwane, kompozycja nie do 
ko�ca czytelna, wielo�� przybrała formy collage.303 W latach siedemdziesi�tych i 
osiemdziesi�tych XX wieku, nie tylko w układach urbanistycznych, ale tak�e w formach 
architektonicznych, zacz�to nawi�zywa� do tradycji, koryguj�c równocze�nie w subtelny sposób 

                                                           
296 Ideał domku z ogródkiem i samochodem dla ka�dego jest obecny w ameryka�skiej kulturze od pocz�tku XX 
wieku. F.L.Olmsted pisał o suburbiach, jako o „najatrakcyjniejszych, najwytworniejszych i najzdrowszych formach 
�ycia domowego i najwy�szym osi�gni�ciu humanistycznej cywilizacji.” R.Fishman, Beyond Suburbia: The Rise of 
the Technoburb from Bourgeois Utopias: The Rise and Fall of Suburbia (1987) [w:] The City Reader, London & 
New York 2000, s.84 (tłum. aut.). Por. te�: F.L.Wright, op.cit. W latach 1950-1970 liczba ludno�ci w centrach miast 
ameryka�skich wzrosła o 10 mln., tymczasem populacja przedmie�� o 85 mln. Wi�cej na ten temat: ibidem, s.78. 
297 Zarówno Howard jak te� Unwin, który posługiwał si� okre�leniem suburbs (por. R.Unwin, Town Planning in 
Practice: An Introduction to the Art of Designing Cities and Suburbs, London 1909) nie mog� by� obci��ani 
odpowiedzialno�ci� za wynaturzenia form dwudziestowiecznej, masowej zabudowy podmiejskiej. Idea „trzeciego 
magnesu” zamykała si� w okre�leniu city-country, a wi�c formy zawieraj�cej istotne cechy miejsko�ci. Wg 
A.Krieger, op.cit. s.12-13, przyp.13, s.16. 
298 Por. W.Desimpelaere, The City As a Mirror of Mankind, the Case of Kraków [w:] Materiały Konferencyjne 
Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000 op.cit. s.239. 
299 A.Krieger, op.cit. s.15. „...W swoim zró�nicowaniu i wielowymiarowo�ci �ycia, w okazjach do społecznej 
dysharmonii i konfliktów, miasto tworzy dramat; przedmie�ciu go brakuje. Mo�na opisa� miasto, w jego 
społecznym aspekcie, jako szczególn� podstaw� dla kreacji ró�norodnych mo�liwo�ci...“ pisał L.Mumford. „Miasto 
w swoim kompletnym sensie jest w�złem geograficznym, organizacj� ekonomiczn�, przetwarzaniem tradycji, 
teatrem społecznego działania i estetycznym symbolem zł�czonej zbiorowo�ci. Miasto formuje sztuk� i jest sztuk�; 
kreuje dramat i jest teatrem.“ L.Mumford, What Is a City? (1937) [w:] The City Reader, London & New York 2000, 
s.94 (tłum. aut.). 
300 A.Krieger, op.cit. s.9-10. Twórcy tego nurtu w urbanistyce maj� oparcie w ameryka�skiej tradycji country-town, 
któr� T.Veblin okre�lił jako najwa�niejsz� z tradycji kształtuj�cych specyficzny rodzaj wi�zi społecznych i 
nadaj�cych charakter całej kulturze ameryka�skiej. Wg ibidem, s.32. 
301 Autorzy, A.Duany i E.Plater-Zyberk inspirowali si� twórczo�ci� L.Kriera, którego klasycyzm wpłyn�ł na 
zdyscyplinowanie i uproszczenie form zabudowy w ich projektach. Współpraca tych trojga twórców rozwin�ła si� 
we wspólne opracowanie projektu nowego miasta Poundbury dla Ksi�cia Walii. Wg ibidem, s.16, przyp. 11; tak�e 
V.Scully, Jr. Seaside and New Haven [w:] A.Duany, E.Plater-Zyberk: Towns… op.cit. s.18. Tendencje 
neotradycjonalistyczne w planowaniu przerodziły si� w wa�ny nurt New Urbanism. Por. P.Katz, The New 
Urbanism. Toward an Architecture of Community, New York 1994; Charter of the New Urbanism, edited by 
M.Leccese, K.McCormick, New York 2000. 
302 L.Krier, Atlantis, Stuttgart 1988. 
303 Takie cechy nosi miasteczko studenckie Ungersa, Kresge College (1972-74) Moore’a, berli�skie Centrum Sztuki 
Stirlinga, muzeum w Mönchengladbach Holleina. 
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struktury miejskie. Heterogeniczno�� urbanistyki tego okresu odpowiada architektonicznemu 
eklektyzmowi opartemu na kontrastach i sprzeczno�ciach. 

1.1.9. WSPÓŁCZESNO�� I PERSPEKTYWY ZMIAN 
Ró�norodno�� ponowoczesno�ci ma te� wymiar chłodniejszy, bardziej racjonalny. 

Wszystkie koncepcje miejskiej zabudowy: anglosaska, oparta na budownictwie jednorodzinnym, 
�rodkowoeuropejska, dla której charakterystyczne s� niewielkie kamienice i domy wielorodzinne 
a tak�e kojarzona z awangard� wielka kubatura, znajduj� swoje, wła�ciwe dla ich charakteru 
miejsce w koncepcjach urbanistycznych.304 

Podobna ró�norodno�� charakteryzuje współczesne konserwatorstwo w skali miast. 
Formalnie obowi�zuj�ce, rygorystyczne zapisy Karty Weneckiej nie obejmuj� skali 
urbanistycznej.305 W Waszyngto�skiej Karcie Miast (1987) brak jest paradygmatów dla 
konstruowania uniwersalnych programów. Celowo�� takiej wymowy Karty potwierdza zapis: 
„Wszelka interwencja w dzielnicy lub w mie�cie zabytkowym powinna by� realizowana... z 
unikaniem wszelkiego dogmatyzmu” (Zasady i cele; pt. 4). Zasady działania zast�puje si� 
formułowaniem celów. Indywidualnie okre�la si� formy ochrony dziedzictwa. Analiza warto�ci 
zabytkowych architektury jest uzupełniana danymi dotycz�cymi: „struktury społecznej, 
kulturalnej, ekonomicznej i technicznej, jak te� znajomo�ci� kontekstu miejskiego...” 
(Rekomendacja Warszawska, Nairobi 1976, pt. 19). Przedmiotem ochrony, w miejsce fizycznych 
�wiadectw dziedzictwa, staj� si� jego warto�ci.306 

Stale ro�nie liczba miast powy�ej miliona mieszka�ców; zespoły miast tworz� 
wielomilionowe aglomeracje i konurbacje.307 Doskonalenie metod planistycznych przez ł�czenie 
licznych dyscyplin naukowych ma na celu regulowanie procesów rozwojowych miast 
i łagodzenie konfliktów powstaj�cych w trakcie ich przebiegu. Zapisy Drugiej Karty Ate�skiej 
(1998) akceptuj� gr� rynkow� i konkurencj�, która jest naturalnym czynnikiem wzrostu. 
Preferuj� jednak ziarnisto�� struktur, zró�nicowanie wielko�ci zało�e� i zrównowa�ony rozwój 
przestrzeni z poszanowaniem warto�ci krajobrazu miejskiego i naturalnego.308 

Schronieniem przed uci��liwym nat��eniem ruchu ulicznego i alternatyw� dla 
wysoko�ciowego budownictwa naziemnego stało si� budownictwo podziemne, gdzie s� 
sytuowane wielopoziomowe centra handlowe, usługowe i rozrywkowe, powi�zane z systemem 
podziemnej komunikacji.309 Ł�czenie troski o �rodowisko wewn�trz i na zewn�trz budynków, w 
ich otoczeniu, prowadzi w kierunku otwierania funkcji, do�wietlania wn�trz, tworzenia ogrodów 
zimowych, atriów, maj�cych cz�sto charakter przestrzeni publicznych. Takie cechy nosz� tzw. 
budynki inteligentne, zwłaszcza w aspekcie ich otwarcia na potrzeby człowieka i �rodowiska, 
oszcz�dno�� energii, minimalizacj� zagro�e� mog�cych wynika� z niedostatku �wiatła 
dziennego, złego klimatu, hałasu i braku zieleni. Przykładem takiej budowli jest biurowiec 
R.W.E. w Essen, tworz�cy, wraz z budynkiem Opery autorstwa Alvara Aalto, przestrze� o 
współczesnym charakterze, okre�laj�c� centrum miejskie. 
                                                           
304 J.Bogdanowski, Blokowisko czy jurydyka… op.cit. s.45. 
305 Do dzi� najwy�szym rang� polityczn� dokumentem konserwatorskim jest dokument ko�cowy Konferencji 
Konserwatorskiej w Atenach (21-30.10.1931), niesłusznie zwany Kart�, który został zaaprobowany przez Lig� 
Narodów w 1932 r. Postuluje on ochron� zarówno w skali architektonicznej jak i urbanistycznej. Wg 
A.Tomaszewski, Europa �rodkowa… op.cit. s.132-133. 
306 B.Szmygin, Współczesne uwarunkowania odbudowy zespołów staromiejskich (na przykładzie polskich miast) 
[w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000 op.cit. s.456. 
307 Jest to proces o zasi�gu globalnym, dotyczy wi�c nie tylko organizmów miejskich z zakresu obszarowego np. 
miast Zagł�bia Ruhry w Niemczech czy Megalopolis mi�dzy Bostonem a Waszyngtonem w USA, ale w wi�kszym 
jeszcze stopniu organizmów spoza tego obszaru, np. stolic Meksyku, Egiptu czy zespołu ok. 30 miast wokół zatoki 
Osaka w Japonii. 
308 Krytyczna opinia na temat liberalnego charakteru Karty w: A. i A.Franta, Da� szans� kreacji urbanistycznej [w:] 
Przestrze� dla komunikacji… op.cit. s.72-73. 
309 Przykładem jest Forum des Halles w Pary�u, zbudowane (1979–89) po likwidacji Hal Centralnych.  
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Procesy globalizacyjne, akulturacyjne, powoduj� z jednej strony homogenizacj� 
kultury, a z drugiej, wzmacniaj� potrzeb� kulturowej to�samo�ci, regionalizmu. Równocze�nie, 
w ostatnich latach obserwuje si� tendencje do powrotu estetyki modernistycznej, zwi�zane tak�e 
ze współczesnymi technologiami. Obok nurtów High-Tech i New Simplicity, komputerowe 
wspomaganie projektowania stymuluje estetyk� bardziej ekspresyjn�: nowy konstruktywizm i 
dekonstrukcj� oraz formy wielokrzywiznowe, biomorficzne.310 Poniewa� nowatorstwo tendencji 
ponowoczesnych ograniczone jest w znacznym stopniu do zabiegów formalnych, 
emocjonalnych, gdzie warto�ci estetyczne rozwijaj� si� niezale�nie od struktur, uzasadnione 
mo�e by� okre�lenie współczesno�ci jako manierystycznego okresu modernizmu.311 

Powroty do estetyki konstruktywizmu, funkcjonalizmu, stylu mi�dzynarodowego, 
zwi�zane z ruchem Modern Revival, niekoniecznie oznaczaj� zagro�enie tymi ideami 
modernizmu, które dotyczyły umiłowania dla obiektów wielkoprzestrzennych, 
wielkokubaturowych, wielkoskalowych, dewastuj�cych krajobraz, zwłaszcza małych miast. 
Mog� by� one elementem kreowania nowej tradycji o charakterze bardziej innowacyjnym i 
bli�szym współczesnym potrzebom i technologii. 

Urbanistyka ponowoczesna jest w tre�ciach romantyczna, symboliczna i metaforyczna, 
subiektywna, niech�tna planowaniu przestrzennemu. Preferowane formy s� jednak klasyczne, 
tak�e w skali architektoniczno-urbanistycznej. Powróciła spójno�� i wzajemne uwarunkowanie 
urbanistyki i architektury. Miasta projektuj� architekci, kształtuj�c przestrze� tak�e w skali 
urbanistycznej.312 

Konsekwencj� przełomu roku 1989 w Polsce s� nowe zasady zarz�dzania przestrzeni� 
publiczn� i szersze mo�liwo�ci kształtowania �rodowiska miejskiego313. Młody kapitalizm i 
niedojrzały system demokratyczny przyniósł te� zagro�enia dla spójno�ci realizacji 
urbanistycznych.314 Od połowy lat 1990., w�ród wielu banalnych realizacji, coraz cz��ciej 
pojawiaj� si� obiekty oraz przestrzenie oryginalne i warto�ciowe.315 Wa�nym zjawiskiem jest 

                                                           
310 O ró�norodno�ci nurtów współczesnej architektury pisze M.Misi�giewicz, Architektoniczna gra [w:] 
Definiowanie przestrzeni… op.cit. s.117-118. Wi�cej na temat zwi�zków biomorfizmu ze współczesn� technologi� 
projektowania: E.W�cławowicz-Gyurkovich, Eksplozja kształtów organicznych w architekturze najnowszej [w:] 
ibidem, s.322-323. 
311 A.Basista, Architektura… op.cit. s.90. 
312 Rozwi�zanie współczesnych problemów, przy partykularnym traktowaniu architektury jako budownictwa, 
urbanistyki, in�ynierii, planowania przestrzennego czy regionalnego, J.Bogdanowski uwa�a za niemo�liwe. 
„Zagadnienie przyszłej postaci otoczenia (...) musi by� traktowane jako nierozerwalna, harmonijna jedno��: 
funkcjonalna i stwarzaj�ca krajobraz, w którym wszystkie działania uzyskałyby równie harmonijnie skomponowan� 
form�. Tak� za� form� okre�li� mo�na tylko mianem „krajobrazu parkowego”. J.Bogdanowski, Krajobraz jutra [w:] 
Architektura i dobra kultury. To�samo�� i kontynuacja tradycji, materiały z Konferencji Naukowej poprzedzaj�cej 
Kongres Kultury Polskiej 2000 zorganizowanej przez Przewodnicz�cego Komisji Urbanistyki i Architektury PAN 
Oddział w Krakowie oraz Dziekana WAPK, 26 VI i 6 XI 2000, pod red. J.Bogdanowskiego i M.Holewi�skiego, 
Kraków 2001, s.153. Przykładem współczesnego architekta, aktywnego na równi w skalach miasta i wn�trza 
mieszkalnego, jest Rob Krier. Tego rodzaju równowaga charakteryzowała zreszt� wielu mistrzów architektury w 
historii, a� po Le Corbusiera. 
313 Lata osiemdziesi�te XX wieku w Polsce mo�na byłoby uzna� za okres upadku architektury w zwi�zku z ci��kim 
kryzysem gospodarczym i zanikiem ruchu budowlanego. Projekty powstaj�ce w latach osiemdziesi�tych, poza 
budowlami sakralnymi, nie miały wielu mo�liwo�ci realizacji. Nieliczne realizacje ujawniały nie tylko problemy 
technologiczne, ale przede wszystkim upadek tradycji budowlanych. Był to jednak czas teoretycznego 
i intelektualnego przygotowania przełomu w architekturze, wyrastaj�cego z krytyki nie tylko praktyk, ale tak�e 
teorii modernizmu. W pocz�tkowym okresie przemian, realizowano wcze�niejsze projekty przy wykorzystaniu 
prymitywnych technologii. Równocze�nie powstawały te� pierwsze „importowane” dzieła architektów z drugiego 
lub trzeciego szeregu. Architektura komercyjna zdominowała obiekty publiczne. Pi�tno prowincjonalizmu jest 
wci�� widoczne, ale ewolucyjne zmiany s� korzystne. 
314 „The bad news is that democracy is capable of colossal environmental blunders. The good news is tha t 
democracy is capable of learning through mistakes” L.Krier, A.Duany, E.Plater-Zyberk: Towns… op.cit. s.119. 
315 Wg J.S.Majewski, Architektura lat dziewi��dziesi�tych w Polsce, www.culture.pl/pl/culture/informacje_aktualne, 
stycze� 2003. 
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aktywno�� w Polsce uznanych architektów �wiatowych,316 pomimo �e ich działania budz� wiele 
kontrowersji. Wpływy twórców z zagranicy na polsk� kultur� si�gaj� jej �ródeł i pozostawiły 
�lad trudny do przecenienia, zwłaszcza w dziedzinie architektury miast.317 

Ostatnie lata przyniosły kolejn� faz� odbudowy zespołów �ródmiejskich, głównie na 
terenie Pomorza i Dolnego �l�ska. Realizacje nawi�zuj� do tradycyjnych sposobów 
kształtowania przestrzeni urbanistycznych, prezentuj�c równocze�nie ró�ne nurty współczesnej 
architektury miejskiej. Ju� w latach osiemdziesi�tych rozpocz�ły si� prace w Elbl�gu, według 
rygorystycznych wytycznych konserwatorskich. Nowa dzielnica, nawi�zuj�ca stylistycznie do 
nastroju staromiejskiego, powstaje w Kołobrzegu, wokół dawnego Rynku i Katedry. W latach 
dziewi��dziesi�tych rozpocz�to odbudow� Podzamcza w Szczecinie i Starego Miasta w 
Głogowie. Przygotowywana jest odbudowa Starego Miasta w Kwidzynie. Do najwi�kszych 
realizacji lat dziewi��dziesi�tych nale�y odtworzenie kwartału zabudowy na Wyspie Spichrzów 
w Gda�sku i budowa hotelu Hanza nad Motław� oraz rekonstrukcja kilku kamienic przy ul. 
Chlebnickiej.318 Na Starym Mie�cie w Poznaniu, na �redniowiecznej działce, wybudowano 
efektown� współczesn� "kamienic�" o nowoczesnej elewacji z piaskowca, stali nierdzewnej i 
szkła.319 Wzdłu� ulicy Pa�skiej w Warszawie powstaje nowa zabudowa pierzejowa. Stylizowane 
fasady na�laduj� formy dziewi�tnastowiecznych kamienic.320 

1.2. POSZUKIWANIA WSPÓLNYCH PRAW I REGUŁ 
W KOMPOZYCJACH PRZESTRZENI, BARW I DWI�KÓW 

Architektura i urbanistyka s� dyscyplinami opartymi na syntezie. Ró�norodne w�tki 
utylitarne ł�cz� si� w wielowymiarowym dziele architektonicznym ze zmysłowo�ci� przestrzeni, 
materii, �wiatła, barw, d�wi�ków i tre�ci kulturowych. 	ywa, zwłaszcza w literaturze 
niemieckoj�zycznej, jest idea dzieła oddziałuj�cego poprzez wiele zmysłów, opartego na 
wspólnocie ró�nych �rodków artystycznego wyrazu.321 Okre�lenie Gesamtkunstwerk nawi�zuje 
nie tylko do barokowych realizacji miast idealnych, ale tak�e do idei Wagnerowskiego dramatu 
muzycznego - syntetycznej przestrzeni ruchu, barwy, d�wi�ku i słowa, zwi�zanej wspólnymi 

                                                           
316 Hiszpa�ski architekt Ricardo Bofill był zaanga�owany w tworzenie planu zabudowy Portu Praskiego w 
Warszawie. Chicagowska firma Pedersen, Kohn & Fox współprojektowała wie�owiec Warszawskiego Centrum 
Finansowego, uznawany za jeden z najlepszych w Polsce. Najoryginalniejszym pod wzgl�dem architektonicznym 
budynkiem u�yteczno�ci publicznej zbudowanym na pocz�tku lat dziewi��dziesi�tych jest krakowska Manggha 
projektu Arata Isozaki & Associates Tokio i Ingarden-Ewy & Jet Atelier Kraków. W 2003 roku uko�czono 
Metropolitan sir Normana Fostera przy pl.Piłsudskiego w Warszawie. Ibidem. 
317 Dzieła architektury powstaj�cej na terenie kraju dodaj� si� do jego �wiadomo�ci kulturowej. Por. K.Lenartowicz, 
To�samo�� architektury - to�samo�� architekta [w:] Architektura i dobra kultury… op.cit.s.105. Na temat 
kontrowersji zwi�zanych z tym zjawiskiem, stanu i perspektyw polskiej architektury współczesnej pisze 
W.Buli�ski, Architektura współczesna - prognozy [w:] Architektura i dobra kultury… op.cit.s.23-26. 
318 Rekonstrukcja (wg projektu Stanisława Michela, Kazimierza Jarosza, Stefana Philippa i Andrzeja Sotkowskiego) 
kwartału na Wyspie Spichrzów, to przejaw zachowawczej my�li konserwatorskiej. Elewacje Hotelu Hanza s� 
natomiast twórcz�, współczesn� interpretacj� dawnej architektury miasta. Du�y obiekt ukryty jest za pierzej� kilku 
kamienic przy Długim Nabrze�u (projekt: Szczepan Baum, Andrzej Kwieci�ski i współpracownicy). Wg 
J.S.Majewski, op.cit. 
319 Ta uchodz�ca za jedn� z najlepszych realizacji tego typu w Polsce adaptacja zabytkowych budynków na siedzib� 
Powszechnego Banku Kredytowego została zrealizowana wg projektu Pawła Handschuha i Piotra Chlebowskiego. 
Ibidem. 
320 zespół zaprojektował Leszek Klajnert. Wg ibidem. 
321 Por. G.Kiesow, Gesamtkunstwerk – die Stadt, Bonn 1999, 355 s. 
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rytmami.322 Architektura miasta tworzy scen� codziennych i od�wi�tnych zdarze�. Projektant 
przestrzeni ma wpływ na ich tre��, jako�� i form�. 

Poszukiwania analogii i pokrewie�stw mi�dzy działaniem przestrzeni, barw oraz 
d�wi�ków, maj� dług� tradycj�. Obecnie słu�� naukowemu rozpoznawaniu dziedzictwa 
kulturowego. Komparatystyka współczesna bada genez�, zale�no�ci, pokrewie�stwa i analogie 
ł�cz�ce dzieła ró�nych dziedzin sztuki. Studia interdyscyplinarne umo�liwiaj� porównywanie 
motywów, w�tków, stylów, a nawet całych dzieł, utworów artystycznych,323 dla zgł�biania istoty 
zjawisk kulturowych danego okresu lub ci�gło�ci ich rozwoju. 

W renesansowej teorii sztuki nie było jeszcze analogii mi�dzy d�wi�kiem a barw�. 
Poj�cie harmonii było natomiast stosowane do wszystkich sztuk, tak�e wobec celowo�ci i ładu 
wszech�wiata. W duchu estetyki staro�ytnej, Leonardo wi�zał proporcje harmoniczne z 
geometri� i z rytmem. Podobnie Alberti, który w architekturze dostrzegał proporcje muzyczne. 
W nich widział klucz do pi�kna rzymskiej architektury. 

W szesnastowiecznej Wenecji, kultury kształtowania przestrzeni oraz muzyczna i 
malarska zbli�yły si� i przenikn�ły. W drugiej połowie XVI wieku, rozpocz�ła si� przemiana 
pó�no�redniowiecznego chłodnego, linearnego stylu kontrapunktycznego polifonii na struktury 
akordów harmonicznych z ich mi�kko�ci�, modelunkiem, współbrzmieniem. Podobne cechy 
nosi, równocze�nie nast�puj�ce wzbogacenie, poszerzenie skali tonów barwnych i zast�pienie 
zdecydowanych kontrastów blisko�ci�, zwan� obecnie harmoni� przez analogi�. Psychologia 
barwy okre�la działanie takich zestawie� jako bardziej emocjonalne, w odró�nieniu od „czysto 
optycznego” działania zdecydowanych kontrastów barw opozycyjnych.324 Korzystaj�c z pomocy 
weneckich teoretyków muzyki, Palladio opracował zło�on�, wielostopniow� drabin� proporcji 
architektonicznych, opart� na du�ej i małej tercji oraz stosunkach 5:6 oraz 4:5.325 

                                                           
322 Tym sformułowaniem Wagner posługiwał si� w opisach ideału sztuki przyszło�ci (Gesamtwerk der Zukunft, 
1849), która miała poł�czy� „trzy sztuki prawdziwie humanistyczne”: muzyk�, poezj�, taniec ze sztukami 
buduj�cymi dramat: architektur�, rze�b� i malarstwem. Sam stworzył architektoniczn� opraw� inscenizacji 
Pier�cienia Nibelunga – teatr na wzgórzu w Bayreuth (1872-76). Wi�cej na ten temat: D.J.Boorstin, op.cit. 
s.580,584-585. 
323 B.M.Pawlicki, Porównawcze metody rozpoznawania autentyzmu zabytków architektury w procesie ich 
transformacji [w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000 op.cit. 
s.257. 
324 M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.607-608, 617-618. 
325 Harmoniczne proporcje, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.142-143. Tak�e analogiczne zestawienia 
d�wi�ków i barw nie były dla barokowych teoretyków sztuki tylko figur� retoryczn� czy metafor�; rozumiane były 
dosłownie, co wynikało z przekonania o wspólnocie, jedno�ci i wzajemnym powi�zaniu wszechrzeczy. W poemacie 
malarza i pisarza weneckiego Marco Boschiniego Carta del navegar pittoresco (1660) pojawia si� po raz pierwszy 
pozytywna ocena warto�ci estetycznej dysonansów - równocze�nie muzycznych i kolorystycznych. Podobnie pisał 
malarz i krytyk francuski Roger de Piles (ok.1635-1709) z Akademii Malarstwa i Rze�by, twórca prac 
teoretycznych, w których podkre�lał znaczenie koloru. W jego ksi��ce L’idée du peintre parfait czytamy: ”Istnieje 
harmonia i dysonans pomi�dzy pewnymi kolorami tak jak w kompozycji muzycznej; (...) istniej� kolory, które 
zestawione razem ra�� wzrok (...). Jednakowo� jak pewne instrumenty o ostrym d�wi�ku u�yte po�ród wielu innych 
daj� czasem bardzo dobre efekty, tak i kolory najbardziej antagonistyczne, je�li s� dobrze umieszczone pomi�dzy 
wielu innymi, zharmonizowanymi, daj� pewnym punktom obrazu wyrazisto��, a dominuj�c nad innymi przyci�gaj� 
wzrok.” M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.609-610. Syntetyczna kultura plastyczna szesnastowiecznej Wenecji 
zaowocowała m.in. powstaniem dzieł szcz��liwie ł�cz�cych w �cianach przestrzeni publicznej formy 
architektoniczne i rze�by figuralne (Libreria Vecchia i Mennica oraz Loggietta Jacopa Sansovina (1486-1570).) 
Sansovino, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit, s.322. W XVII wieku dynamicznie rozwijała si� optyka, nauka 
o �wietle i barwach. W pogl�dach filozofów i fizyków znalazły te� kontynuacj� my�li na temat równoległo�ci praw 
barwy i d�wi�ku. Oparcie uzyskały w autorytecie samego Newtona, który stworzył pierwsz� naukow� teori� 
fizykaln� barwy. Przedstawił w niej swoj� skal� barw pryzmatycznych jako zło�on� z siedmiu kolorów, 
analogicznie do siedmiotonowej gamy muzycznej. W dziele Opticks (1704) pisał: „Czy� zgodno�� i niezgodno�� 
barw nie powstaje z proporcji drga�, dochodz�cych poprzez włókna nerwu optycznego do mózgu, tak jak harmonia 
lub dysharmonia d�wi�ków powstaje z proporcji drga� powietrza? Wszak niektóre barwy, gdy znajduj� si� razem, 
daj� widok przyjemny, jak np. indygo z złoto�ółtym, inne za� znowu daj� widok niemiły”. Wg M.Rzepi�ska, op.cit. 
t.2, s.611. 
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Na problematyczno�� analogii plastyczno-d�wi�kowych prawdopodobnie jako pierwszy 
zwrócił uwag� J.J. Rousseau. Zauwa�ył fakt, �e pi�kno d�wi�ków polega nie tylko na 
współbrzmieniu, ale przede wszystkim na nast�pstwie, sukcesji; rozwija si� w czasie. Podobny 
rodzaj percepcji dostrzega si� dzisiaj w urbanistyce. Pi�kno kolorów polega natomiast na ich 
równoczesnym wyst�powaniu i współdziałaniu; harmonia barw jest dana od razu, chocia� mo�na 
j� poznawa� długo, odkrywaj�c nowe warto�ci.326  

Zwi�zki pomi�dzy sztuk� kolorów a sztuk� d�wi�ków uwzgl�dniały niemal wszystkie 
teorie koloru XIX i XX wieku,327 m.in.: Whistlera, Redona, Signaca, Gauguina, Matissa, 
Kandinsky’ego,328 Klee. Znalazły one miejsce w programach dwudziestowiecznych szkół 
artystyczno-architektonicznych, zwłaszcza Bauhausu.329 Tak�e wielu współczesnych twórców 
wyra�a pewno�� istnienia identycznych praw kieruj�cych harmoni� przestrzeni, barw i 
d�wi�ków, nie wychodz�c jednak przy tym poza stwierdzenia ogólne. Krytycy stosuj� w opisach 
                                                           
326 J.J.Rousseau, Essai sur l’origine des langues, rozdział XVI Fausse analogie entre les couleurs et les sons; wg 
ibidem, t.2, s.613. Now� fal� zainteresowania relacjami pomi�dzy obszarami ró�nych sztuk przyniósł romantyzm. 
J.W. Goethe w Farbenlehre (1810) nie odrzucał paralelizmu pomi�dzy d�wi�kami i kolorami, ale kwestie 
pokrewie�stw widział nie w aspektach fizycznych tylko psychosomatycznych: psychiki ludzkiej i odczuwania. Był 
przekonany, �e w najwy�szych rejonach wszystkie �rodki wyrazu artystycznego spotykaj� si�. Ta sama idea 
pojawiła si� w słynnym wierszu Charlesa Baudelaire’a Correspondances. Symbolem wzajemnych zwi�zków 
muzyki i sztuki barw stała si� przyja�� i wzajemny podziw Chopina i Delacroix, ale zestawiany przez Baudelaire’a 
z Delacroix Carl Maria von Weber (1786-1826) był pierwszym w�ród muzyków rzecznikiem idei correspondance 
des arts. Dla podnoszenia ekspresji uczuciowej stosował efekty barwnej instrumentacji. Ten typ instrumentacji, 
wykorzystuj�cy specyfik� poszczególnych instrumentów, porównuje si� do stosowanego jeszcze przez Delacroix, 
koloru lokalnego. „Now� kolorystyk� muzyczn�” Debussy’ego kojarzy si� natomiast z impresjonistycznym 
rozbiciem barw przez Moneta. Krytycy podkre�laj� tak�e podobie�stwa ról, jakie odegrali w swoich dziedzinach 
Picasso i Strawi�ski. Identyczna w obu dziedzinach sztuki była tendencja do reductio ad absurdum w latach 
pi��dziesi�tych XX wieku, kiedy John Cage skomponował 4 minuty i 33 sekundy ciszy przy fortepianie, a Yves 
Klein wystawił pust� sal�. Obaj podnosili do rangi sztuki kontemplacj� istnienia, koncentrowali uwag� na 
rzeczywistej czasoprzestrzeni, wypełnionej przypadkowymi zdarzeniami. Por. J.Starzy�ski, O romantycznej syntezie 
sztuk, Warszawa 1963, M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.618-620. 
327 Ibidem, t.2, s.606. 
328 Wassily Kandinsky, twórca abstrakcji lirycznej, której głównym tworzywem jest kolor, znacznie zbli�ył 
dziedziny sztuki malarstwa i muzyki. Rozwa�ał przy tym ich relacje bardziej wnikliwie ni� arty�ci, którzy pó�niej 
spekulowali na ten temat. U�ywanie �rodków wła�ciwych danej sztuce w materii innej sztuki uznał za jedn� z 
mo�liwo�ci, której wykorzystanie z konieczno�ci wewn�trznej mo�e da� niewyczerpany materiał „sztuki zło�onej”. 
O kompozycji scenicznej [w:] Der Blaue Reiter (1912), München 1965, s.72; wg ibidem, t.2, s.623. Barwy wi�zał 
jednak silniej z sensem symbolicznym i uczuciem ni� z tre�ciami muzycznymi. Na teori� Kandinsky’ego miały 
wpływ pogl�dy teozoficzne, zwłaszcza pogl�dy Rudolfa Steinera. S.Ringbaum, Art in the Epoch of the „Great 
Spiritual”, Occult Elements in the Early Theory of Abstract Painting, Journal of the Warburg 1966, Vol. XXIX; wg 
ibidem, t.2, s.628, przypis 48. Kandinsky odró�niał archetypiczno-symboliczn� funkcj� koloru od jego funkcji 
ikonicznej. Barwa poj�ciowa, absolutna, jest w kompozycji skonkretyzowana w kolorze wybranym z palety lub 
wzornika, ale znacznie uwarunkowana kształtem, umiejscowieniem, s�siedztwem, rozci�gło�ci�, rodzajem i 
sposobem poło�enia. Podobie�stwo działania d�wi�ków i kolorów upatrywał Kandinsky nie w wibracji fizycznej 
fal, ale w wibracji psychicznej, duchowej. Podobnie jak Goethe, odró�niał j�zyki ka�dej dziedziny artystycznej, 
odmienno�� �rodków. „...W ostatecznej instancji – pisał jednak – i widziane od wewn�trz, �rodki te s� absolutnie 
podobne: cel ostateczny niweluje ró�nice zewn�trzne i odsłania wspólnot� wewn�trzn�.” Przeczucie wspólnego 
prawa rz�dz�cego wszystkimi dziedzinami sztuk wynika u Kandinsky’ego z przekonania o ich spójno�ci „w 
najwy�szej formule”. Podobnie pisał wybitny estetyk Etienne Souriau, w ksi��ce La correspondance des arts 
(1947), analizuj�c to zagadnienie w aspekcie historycznym, psychologicznym i fizjologicznym. E.Souriau, La 
correspondance des arts, Paris 1947; wg ibidem, t.2, s.624. 
329 Henri Pfeiffer, malarz abstrakcyjny kształcony w Bauhausie, stworzył opart� na harmonii muzycznej teori� 
chromatologii. Jak pisze M.Rzepi�ska, s� jednak zastrze�enia co do dokładno�ci jego metody opisanej w: 
H.Pfeiffer, L’harmonie des couleurs.Cours thèoriques et practiques, Paris 1972; wg ibidem, t.2, s.621. Malarka i 
artystka multimedialna Jack Ox od kilkudziesi�ciu lat pracuje nad stworzeniem systemu transkrypcji dzieła 
muzycznego na form� wizualn�, obiektywnym przetworzeniem warstwy muzycznej i tekstowej, oddaj�cym 
wszelkie tre�ci d�wi�ków. Korzystaj�c z opracowanej przez siebie metody, Jack Ox utrwaliła w formie malarskiej 
szereg dzieł muzycznych - poczynaj�c od chorałów gregoria�skich, poprzez 8. Symfoni� c-moll Antona Brucknera, 
a� po dadaistyczn� Ursonate Kurta Schwittersa. Jack Ox "Ursonate" Kurta Schwittersa. Wg Obrazowanie muzyki 
[w:] www.culture.pl/pl/culture/informacje_aktualne, stycze� 2004. 
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układów przestrzennych i barwnych analogie muzyczne; bez nich opisywanie relacji kształtów i 
kolorów jest trudne do wyobra�enia.330 Istniej� wyczuwalne zwi�zki pomi�dzy �rodkami wyrazu 
ró�nych dziedzin sztuki, których twórcy reprezentuj� podobn� wra�liwo�� lub uznaj� podobne 
warto�ci. Z pewno�ci� jednak analogie i podobie�stwa pomi�dzy przejawami działalno�ci 
artystycznej, wyst�puj�ce w ró�nych fazach kulturowych, nie s� reguł�.331 Dzieła sztuki to 
zło�one konstrukcje psychofizyczne, zawieraj�ce elementy specyficzne i zapo�yczone, 
porównywalne i nieporównywalne. Nasza psychika posiada natomiast zakodowan� skłonno�� do 
poszukiwania analogii i skojarze�, a j�zyk ma skłonno�� do metafor.  

Badania eksperymentalne ludzkiej percepcji potwierdzaj� analogie barwno-d�wi�kowe, 
ale wykazuj� tylko 4% zgodno�ci.332 Z porównania praw optycznych i akustycznych pozostała 
tylko nazwa skali barw gama. Według Encyklopedii brytyjskiej „analogia pomi�dzy pewnego 
typu układami barwnymi a kontrapunktem i harmoni� w muzyce ma �ródła w skłonno�ci 
zmysłów i umysłu ludzkiego do synestezji i kojarze�.”333 

Najsilniejsze zwi�zki pomi�dzy ró�nymi przejawami twórczo�ci wydaj� si� wynika� z 
ich �ródłowego dostosowania do ludzkich mo�liwo�ci percepcji układów czasoprzestrzennych. 
Najwa�niejsz� rol� w spostrzeganiu wszystkich zjawisk i utworów odgrywaj� proporcje. Skala 
logarytmiczna jest wi�c podstawow� miar�, wspóln� dla percepcji statycznej układów 
dwuwymiarowych i percepcji dynamicznej, niezb�dnej dla poznania utworów przestrzennych i 
muzycznych.  

Synestezja, współdziałanie zmysłów, dotyczy czasoprzestrzennych kompozycji 
prostych, egzystuj�cych pomi�dzy dwiema granicami. Pierwsz� z nich jest tzw. moment ludzki 
(24,3 Hz, 5,46 cm), zdeterminowany czasem całkowania ucha i pami�ci� siatkówki oka, 
wyznaczaj�cy czas trwania i wymiar najmniejszych form ornamentalnych w muzyce oraz w 
architekturze. Druga granica - psychologicznej tera�niejszo�ci, fizjologicznego czasu narastania 
(10,5 s, 14 m), to wymiar najdłu�szych fraz j�zykowych i muzycznych oraz maksymalny 
wymiar przestrzeni nieformalnej, społecznych kontaktów i zachowa� terytorialnych, która jest 
intensywnie eksploatowana i oznaczana.  

Spostrzeganie kompozycji urbanistyczno-architektonicznych, podobnie jak utworów 
muzycznych, rozwija si� w czasie. W opisie czasu i rytmu poznawania struktury przestrzennej w 
skali urbanistycznej stosuje si� okre�lenia tempa muzycznego. Tzw. �rednice form muzycznych 
mo�na przelicza� na �rednice struktur miejskich. Optymalny czas percepcji zło�onych 
kompozycji czasoprzestrzennych (2,4 min.) pozwala, przez analogi� do zło�onych form 
muzycznych, okre�li� warunki harmonijnej sekwencyjno�ci wra�e� i wła�ciwej ekspozycji form 
składaj�cych si� na cało�� urbanistyczn�.334 

W mie�cie, które jest �rodowiskiem kulturowym, percepcja przestrzeni podlega tak�e 
zjawisku synergii, rozumianemu jako wpływ na spostrzeganie do�wiadcze� o charakterze 
symbolicznym. Mechanizm tego zjawiska obejmuje rozszyfrowywanie form przestrzennych 
poprzez odwoływanie si� do konwencji. Arty�ci posługuj� si� nim zwykle w sposób 
intuicyjny.335 

                                                           
330 Bardzo sugestywne s� malarskie opisy i wizualizacje muzyki, na przykład artykuły Feliksa Wrobla, który jednak 
zauwa�ał, �e obok podobie�stw, prawa barw w muzyce i plastyce ró�ni tworzywo, inny zakres fal wywołuj�cych 
inne efekty. F.Wrobel, Barwa i d�wi�k. Szkice porównawcze [w:] Ruch muzyczny nr 11/12/1949, s.18-25; ten�e, 
Artystyczne cechy d�wi�ków [w:] Ruch muzyczny, nr 13/1949, s.16-20; wg M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.616, 625. 
331 W.Tatarkiewicz, Synchronizm mi�dzy rozwojem sztuki a jej teorii [w:] Studia estetyczne, t. VII, 1970, s.3-8. 
332 M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.621-624. 
333 Kolor - muzyka [w:] Encyklopedia brytyjska, t. VI, 1960; wg ibidem, t.2, s.614. Szeroko na ten temat: 
J.Młodkowski, Aktywno�� wizualna człowieka, Warszawa, Łód� 1998, passim. 
334 M.Kozaczko, Miasto i reguła Imhotepa [w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji 
Konserwatorskiej Kraków 2000 op.cit. s.517-518. 
335 J.Młodkowski, op.cit, s.94-95,393. Poj�cie synergii, syntezy energii, ma szersze znaczenie, które T.Kotarbi�ski 
definiuje jako dodatkowy efekt działania podmiotów, wynikaj�cy ze wspólnego działania. Umowny wzór 2+2=5 
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1.3. PODSUMOWANIE cz.1 

Naturaln� cech� ludzi jest d��enie do organizowania si� w społeczno�ci i kształtowania 
swojego otoczenia dla podnoszenia jako�ci �ycia i efektywno�ci pracy. Specyficzny krajobraz 
urbanistyczny wynika z okre�lania organizacji społeczno�ci i form zabudowy przez prawo i 
obyczaj. Współczesne oblicze wi�kszo�ci miast europejskich kształtowało si� w �redniowieczu i 
ewoluowało, adaptuj�c si� do nowych warunków społecznych. 

Przestrze� miejska była od wieków tworzywem artystycznego kształtowania. Pi�kno 
stanowiło jedno z podstawowych kryteriów racjonalnego rozwoju urbanistycznego. Dlatego 
forma miasta historycznego jest trudnym do prze�cigni�cia wzorem przestrzeni. 

Niekontrolowany rozrost miast, b�d�cy efektem rewolucji przemysłowej, sprowokował 
powstawanie oderwanych od tradycji koncepcji urbanistycznych i planistycznych, które 
ostatecznie zmieniły charakter przestrzeni zurbanizowanej. Rewolucyjne doktryny 
dwudziestowiecznego modernizmu okre�lały sztuk�, tak�e sztuk� kształtowania przestrzeni 
miejskich, jako drog� tworzenia nowych warunków bytowych dla biologicznej jednostki i 
wzorcowo, odgórnie zorganizowanej społeczno�ci. Cen� za rozwi�zanie problemów sanitarnych, 
próby usprawnienia komunikacji i za arbitralne traktowanie przestrzeni miejskiej, było 
chaotyczne rozbicie tkanki urbanistycznej oraz rozrost zabudowy peryferyjnej. Dehumanizacja 
dwudziestowiecznego planowania uwidoczniła si� tak�e w megastrukturach wielu miast 
północnoameryka�skich. Nadmierny liberalizm w urbanistyce sprzyja nie tylko powstawaniu 
kontrastów - mo�e te� by� gleb� dla dobrowolnej unifikacji i narastaj�cej monotonii krajobrazu. 

Krytyka warunków �ycia w miastach jest powszechna i uzasadniona. Architektura oraz 
urbanistyka s� jednak dyscyplinami organizuj�cymi i okre�laj�cymi kształt przestrzeni tylko w 
mo�liwych do zrealizowania formach a struktury miast maj� du�� bezwładno��, ich poprawa 
wymaga działa� na wielk� skal� i jest ograniczana zasobno�ci� mieszka�ców. Wydaje si�, �e 
działania lokalne, w skali pojedynczych wn�trz miejskich, w obszarze działania najmniejszych 
jednostek administracyjnych, wspierane przez instytucje obywatelskie, maj� szans� prowadzi� 
najszybsz� drog� w kierunku ukształtowania przestrzeni publicznych podnosz�cych jako�� �ycia 
w miastach i sprzyjaj�cych integracji mieszka�ców. 

Niewielkie organizmy miejskie miast �redniowiecznych i bardziej zło�one, ale 
�wiadomie konstruowane i równie zwarte nowo�ytne struktury urbanistyczne, stanowi� nadal 
aktualne �ródło wiedzy o dobrze funkcjonuj�cych, zdolnych do adaptacji formach miejskiej 
zabudowy. Przypominaj� te� o wielkiej, zapomnianej roli pi�kna, które w XX wieku w skali 
architektonicznej wyparła reprezentacyjno�� a w urbanistyce - estetyka planu. 

Urbanizacja wydaje si� procesem nieodwracalnym, powstaje przy tym niewiele nowych 
miast, miasta istniej�ce rozrastaj� si�, a najwi�ksze metropolie rosn� najszybciej.336 Historyczne 
centra s� przeg�szczone, co �wiadczy o ich nieprzemijaj�cej atrakcyjno�ci, ale jest wielkim 
zagro�eniem dla ich kondycji i rodzi uci��liwo�ci komunikacyjne. Jedynym, sprawdzonym ju� 
rozwi�zaniem jest zahamowanie wzrostu terytorialnego miast i podniesienie stopnia koncentracji 
                                                                                                                                                                                            
wyra�a współdziałanie, „scalenie w jedn� cało�� cz��ci w imi� uzyskania warto�ci nieosi�galnych w separacji”. 
A.Böhm, O budowie i synergii… op.cit. s.8,174. 
336 Drug� stron� tego procesu jest kurczenie si� tych miast, które znalazły si� na peryferiach globalnej gospodarki, 
nie przyci�gaj� nowych inwestycji i nie s� wystarczaj�co atrakcyjne dla rozwoju przemysłu turystycznego. 
Problemem takiej polaryzacji zajmuj� si� uczestnicy mi�dzynarodowego projektu badawczo-artystycznego 
Shrinking Cities, organizowanego przez niemieck� Federaln� Fundacj� Kulturaln�, we współpracy z galeri� sztuki 
współczesnej w Lipsku, Fundacj� Bauhaus-Dessau i magazynem ARCH+. Szefem projektu jest Philipp Oswalt, 
architekt i pisarz. Przedmiotem szczegółowych bada� s�: Detroit, Ivanovo, Manchester, Liverpool, Halle, Lipsk; 
prezentowane s� tak�e przykłady z Polski: Łód� i wybrane miasta GOP. Etap interwencji architektonicznych 
rozpoczyna w 2004 roku mi�dzynarodowy konkurs na koncepcj� „reanimacji” przestrzeni miejskich na terenie 
Niemiec wschodnich. Upi�kszaniu ulic i placów musz� towarzyszy� działania umo�liwiaj�ce nowe sposoby 
u�ytkowania tych przestrzeni. Wg M.Stangiel, Miasta bez perspektyw – projekt Shrinking Cities [w:] Architektura 
2/2004, s.7. 
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zabudowy, rewitalizacja obiektów poprzemysłowych i tworzenie na terenie metropolii lokalnych 
centrów przez nadawanie przestrzeni zunifikowanej lub zabudowanej chaotycznie cech 
charakterystycznych dla miast historycznych. Warunkiem decyduj�cym o takim charakterze 
przestrzeni jest wyra�ne ukształtowanie wn�trz publicznych. 

Ulice zast�puj�ce drogi osiedlowe i mi�dzyosiedlowe, place o czytelnie 
ukształtowanych �cianach, przestrze� zorganizowana i zakomponowana w skali odpowiedniej 
dla codziennych i od�wi�tnych potrzeb mieszka�ców w ró�nym wieku, nasycona zieleni�, 
umeblowana i dekorowana ze smakiem, mog� stanowi� przyjazne �rodowisko dla �ycia i pracy, 
nawet w najwi�kszej metropolii. 

Takie kształtowanie przestrzeni powinno nosi� cechy kreacji artystycznej. Historia uczy 
jednak otwarto�ci w okre�laniu istoty sztuki. Mo�e by� ni� działanie klasyczne, oparte wył�cznie 
na racjonalnych przesłankach, w którym d��enie do pi�kna opiera si� na studiach i analizach. 
Pi�kno romantyczne anga�uje w wi�kszym stopniu sfer� uczu� i opiera si� na intuicji, cz��� 
reguł zast�puj�c poszukiwaniem nowo�ci. Pomi�dzy klasyczno�ci� i romantyczno�ci� 
rozpo�ciera si� szerokie spektrum działa� twórczych, których jedyn� stał� ikon� musi by� 
człowiek. Działania przestrzenne oderwane od potrzeb i skali jednostki, rodziny, s�siedztwa, 
godz� w prawa naturalne i obywatelskie.  

Podmiotowo�� człowieka jest celem wyró�niaj�cym kultur� europejsk�. Wielowiekowe 
d��enia do tego celu przeplatały si� ze zwrotami o tragicznych konsekwencjach, tak�e dla 
kształtu miast i warunków �ycia ich mieszka�ców. Do�wiadczenia wydaj� si� potwierdza� 
słuszno�� i skuteczno�� rozwi�za� ewolucyjnych i oddolnych. 

Na codzienn� funkcjonalno�� i pi�kno miasta decyduj�cy wpływ wywieraj� 
przedsi�wzi�cia w skali architektonicznej i architektoniczno-urbanistycznej, które najbardziej 
bezpo�rednio warunkuj� egzystencj� jego mieszka�ców. Kształt przestrzeni publicznych formuje 
w równym stopniu krajobraz miasta jak te� charakter relacji �rodowiskowych, kontaktów 
s�siedzkich, warunki dla małej przedsi�biorczo�ci, sposoby sp�dzania wolnego czasu. Jako�� 
projektowania wn�trz urbanistycznych jest kluczowa dla zrównowa�onego rozwoju ka�dej 
miejskiej aglomeracji. 
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2. Zadania projektowe we wn�trzach 
urbanistycznych 

2.1. ZASADY FORMOWANIA HISTORYCZNYCH WN�TRZ 
URBANISTYCZNYCH 

2.1.1. POJ�CIE WN�TRZA URBANISTYCZNEGO 

W okre�leniu znaczenia i tre�ci poj�cia wn�trza urbanistycznego, miejskiego, dla 
potrzeb tej dysertacji, najbardziej pomocne były klasyczne opracowania T. Tołwi�skiego337, 
K.Wejcherta338, J.Bogdanowskiego339 oraz najbardziej aktualne i bogate w odniesienia prace 
A.Böhma340, a spo�ród teoretyków angloj�zycznych, posługuj�cych si� okre�leniami closure i 
enclosure, dzieła G.Cullena341, K.Lyncha342, J.O.Simondsa343. 

Przeprowadzaj�c analiz� porównawcz� pogl�dów na temat poj�cia wn�trza w 
krajobrazie, A.Böhm znajduje w�ród badaczy powa�ne ró�nice interpretacyjne, które gro�� 
zupełnym niezrozumieniem tego okre�lenia w obiegu popularnym. Poj�cie jest trudne do 
zdefiniowania, poniewa� nie jest wyró�nikiem okre�lonych cech krajobrazu.344 Poczucie 
obserwacji wn�trza, wra�enie lub �wiadomo�� przebywania we wn�trzu s� wzgl�dne, zale�� od 
percepcji obserwatora i jego relacji do konkretnych elementów przestrzeni (przegród). 

W odró�nieniu od wn�trza budynku, wn�trze krajobrazowe, w tym miejskie, jest 
continuum zarówno przestrzennym, jak te� w sensie zmienno�ci w czasie. Poznawanie ci�gło�ci 
krajobrazu jest procesem dynamicznym, polega zwykle na obserwacji szeregu widoków. Obok 
zmienno�ci punktów obserwacji, dynamika percepcji wn�trza krajobrazowego wynika ze 
zmienno�ci warunków obserwacji (o�wietleniowych, klimatycznych, �rodowiskowych, 
psychologicznych). Formuj�ce działanie wyobra�ni dotyczy nie tylko wn�trz subiektywnych, ale 
i wn�trz fizycznych, konkretnych. Na konkretn�, plastyczn� form� przestrzeni oddziaływa� 
mog� tzw. filtry percepcyjne345. 

                                                           
337 T.Tołwi�ski, op.cit. passim.  
338 K.Wejchert, Elementy… op.cit. passim. 
339 J.Bogdanowski, Kompozycja i planowanie w architekturze krajobrazu, Kraków 1976, passim; J.Bogdanowski, 
M.Łuczy�ska-Bruzda, Z.Novàk, Architektura krajobrazu, Kraków 1981, passim. 
340 A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. passim. 
341 G.Cullen, The Concise… op.cit. passim. 
342 K.Lynch, The Image… op.cit. passim. 
343 J.O.Simonds, Landscape Architecture, New York 1961, passim. 
344 Według sonda�u przeprowadzonego w latach 1971-72 przez Zespół Teorii, działaj�cy w ramach Sekcji 
Architektury Krajobrazu Oddziału PAN w Krakowie, przewa�aj�ca liczba respondentów okre�liła wn�trze jako 
“przestrze� zamkni�t� okre�lon� granicami, ró�nie wyodr�bnion� od otoczenia i posiadaj�c� ró�ne cechy” J.Bruzda, 
Poj�cie „wn�trze” w badaniach ankietowych [w:] Sprawozdania z posiedze� Komisji Naukowych Oddz. PAN w 
Krakowie, t. XVIII, Kraków 1972, s.331. 
345 A.Rapoport, Human Aspects of Urban Form, Oxford 1977, s.38-40; wg A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.48 
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Okre�lenie wn�trza, jako poj�cia z dziedziny architektury krajobrazu, wymaga 
odniesienia do jego odpowiedników w j�zyku angielskim, ze wzgl�du na anglosaskie korzenie 
tej dyscypliny. Odpowiednie wydaj� si� by� terminy outdoor room (pomieszczenie na zewn�trz), 
w obr�bie exterior architecture (architektury zewn�trza). Najbli�sze jednak poj�ciu wn�trza 
krajobrazowego jest enclosure, które pochodzi od łaci�skiego słowa claustrum, a potocznie 
okre�la ogrodzenie lub miejsce ogrodzone. Poj�cie enclosure, jako termin z dziedziny percepcji 
przestrzeni, nadaje przestrzeni status miejsca i sens346. 

Pierwsze zastosowanie poj�cia enclosure mogłoby odnosi� si� do greckiej agory, 
otwieraj�cej poznan� histori� przestrzeni urbanistycznych w kształcie placów komponowanych 
dla potrzeb publicznych. Genezy samego poj�cia mo�na poszukiwa� w Parliamentary Enclosure 
Acts - angielskich aktach prawnych wywodz�cych si� ze Statutu Mertona (1235). Były to 
dokumenty zezwalaj�ce na grodzenie dzier�awionych terenów. Niepowtarzalny charakter 
angielskiego krajobrazu jest wła�nie skutkiem obowi�zywania tego prawa na przestrzeni wielu 
wieków.347 

Angielska sztuka komponowania krajobrazu została rozwini�ta w Stanach 
Zjednoczonych przez poszerzenie programów kompozycyjnych i funkcjonalnych poza skal� 
parku i ogrodu. Pierwszy akademicki kurs architektury krajobrazu, który rozpocz�ł si� w 
Harvard University w roku 1900, i fundamentalny podr�cznik An Introduction to the Study of 
Landscape Design348, wprowadzaj� poj�cie inclosure, jako zast�pcze wobec enclosure. Dotyczy 
ono komponowania otwartej przestrzeni, wprowadzania granic, tworzenia wra�enia wn�trza 
poprzez dzielenie continuum krajobrazu. W analogii do kompozycji malarskiej, kadrowanie, 
czyli zamkni�cie kompozycji, jest pochodn� punktu i zarazem k�ta obserwacji. 

Poj�cie closure, oznaczaj�ce zamkni�cie, sformułowane zostało w 1944 roku w ksi��ce 
Gyorgy Kepesa Language of Vision.349 Według jego teorii, dla percepcji ci�głego widoku 
naturalne jest automatyczne wydzielanie sekwencji jednostek optycznych – optical units. Ich 
konfiguracje maj� przy tym wy�sz� warto�� ni� suma wra�e� jednostkowych. 

Rozwa�ania na temat ró�nic pomi�dzy enclosure – statycznym i samowystarczalnym 
wn�trzem a closure – zamkni�ciem, odci�ciem cz��ci przestrzeni, zaledwie powstrzymuj�cym 
wra�enie posuwania si� naprzód, podj�ł Gordon Cullen. W ksi��ce The Concise Townscape 
pisze o enclosure jako o „najpot��niejszym i najbardziej oczywistym �rodku wpajania sensu 
miejsca i to�samo�ci otoczenia”.350 Etiudy rysunkowe i fotograficzne Cullena słu�� analizie 
wn�trz i sekwencji przestrzeni ograniczonych. Definiuj� elementy kształtuj�ce przestrze�, a 
tak�e wra�enia obecno�ci w okre�lonym miejscu (hereness) i obserwacji (thereness), istotne dla 
„seryjnego”, post�puj�cego spostrzegania. Widoki wn�trz obserwowanych z zewn�trz i od 
�rodka obrazuj� relacje kompozycyjne zachodz�ce w miejskim krajobrazie.351 Znaczenie wn�trz 
dla organizacji przestrzeni obrazuje tak�e teoretyczne opracowanie Yoshinobu Ashihary.352 
                                                           
346 G.A.Goulty, A Dictionary of Landscape, s.89 za: A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.7. Interesuj�ce wydaj� si� by� 
wyniki bada� etymologicznych takich wyra�e� jak miejsce i miasto. Współczesne angielskie słowo town i rosyjskie 
gorod oznaczały oryginalnie to samo co dzisiejsze enclosure. H.Pirenne, City Origins from Medieval Cities (1925) 
[w:] The City Reader, London & New York 2000, s.39. 
347 A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.7; enclosure, Enclosure (Inclosure) Acts, Parliamentary Enclosure Acts, 
A.Böhm, A.Zachariasz, op.cit. t. II, s.27 
348 H.V.Hubbard, T.Kimball, An Introduction to the Study of Landscape Design, New York, 1917, s.91 wg A.Böhm, 
„Wn�trze”… op.cit. s.9. H.V.Hubbard i T.Kimball s� tak�e zało�ycielami miesi�cznika Landscape Architecture. 
349 Gyorgy Kepes, (ur. 1906), artysta fotografik, współpracownik L.Moholy-Nagya, pod którego wpływem 1930 
wykonał pierwsze eksperymenty filmowe i fotograficzne. Wykładowca New Bauhaus w Chicago i Massachusetts 
Institute of Technology. Był twórc� fotogramów i kola�y; obok Moholy-Nagya i H.Bayera jednym z głównych 
przedstawicieli tzw. nowej fotografii w Stanach Zjednoczonych. (Kepes, Nowa… op.cit. passim.). Wspomniana 
ksi��ka to: Language of Vision, Milwaukee 1944. Wg A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.10. 
350 G.Cullen, op.cit. s.29, tłum. A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.11. 
351 Twórczym rozwini�ciem pracy teoretycznej Gordona Cullena była jego współpraca z Davidem Goslingiem przy 
opracowaniu projektu dla miasteczka Maryculter. Ibidem, s.15. 
352 Y.Ashihara, Exterior Design in Architecture, New York 1970. 
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Analityczne rysunki tego architekta pokazuj� jak ograniczone �rodki mog� powodowa� wra�enie 
przebywania we wn�trzu i jak subiektywne mo�e by� to wra�enie. 

Enclosure jest efektem zbli�enia elementów. Odpowiednie ich ustawienie lub 
zró�nicowanie ich wysoko�ci mo�e tworzy� wn�trze cz��ciowo otwarte na otoczenie albo 
całkowicie zamkni�te - enclosed „room”. Gdy zbli�enie elementów o odpowiednich kształtach 
powoduje wra�enie przestrzeni zamkni�tej, wtedy ograniczon� przestrze� wraz z widocznymi 
cz��ciami tworz�cych j� elementów odbieramy jako jedn� form�. Blisko��, s�siedztwo, nearness 
elementów, powoduje podniesienie jako�ci widoku grupy elementów, bez zmian ich cech 
indywidualnych.353 Percepcja enclosure nast�puje tak�e, kiedy miejsce otacza „nawierzchnia”, 
bez wzgl�du na gł�boko�� tak utworzonego zagł�bienia. Twórca tej koncepcji, James F. Palmer, 
dzieli obiekty na zwi�zane z „nawierzchni�” i od niej oderwane. Wyró�nikiem wn�trza staje si� 
wi�c wkl�sło��, a jego parametrem – pojemno��.354 

W eseju The Poetics of Garden355, enclosing jest okre�lone jako ograniczenie widokowe 
wybranych cz��ci krajobrazu, uzyskane za pomoc� pełnych �cian lub odpowiednio silnej, 
chocia� a�urowej kompozycji np. kolumn lub drzew. Autorzy analizuj� ró�ne kompozycje 
wn�trz i okre�laj� typy ich układów: nesting – gniazdowe, stringing – pasmowe i clustering – 
grupowe. 

Il.29. Y.Ashihara, 1962. Sposoby tworzenia wn�trza. 
ródło: A.Böhm, 
„Wn�trze” w kompozycji... op.cit. s.19. 

Jako pierwszy terminu wn�trze w literaturze 
polskiej, w odniesieniu do wyró�nionych placów i 
ulic, u�ył prawdopodobnie Tadeusz Tołwi�ski.356 
Poj�ciem wn�trza miejskiego jako składnika 
kompozycji zespołów urbanistycznych posługiwał si� 
wielokrotnie od 1949 roku Kazimierz Wejchert. 
Stosuj�c to okre�lenie dostrzegał, oprócz 
subiektywno�ci, tak�e zmienno�� jego tre�ci w 
czasie, zale�no�� poczucia wn�trza od warunków 
obserwacji i stanu obserwatora. Niezale�nie jednak 
od rozmiarów bezwzgl�dnych dostrzegalnego 
wycinka przestrzeni, wszystkie rodzaje ogranicze� 
wokół obserwatora tworz�, zdaniem Wejcherta, 
rodzaj wn�trza.357 Pisz�c o układach przestrzennych, 
urbanistycznych, podkre�lał konieczno�� uznania 
wn�trz za „kompozycje tak konkretne i sko�czone jak 
dzieło architektoniczne”.358 

Wn�trze jest okre�leniem posiadaj�cym atrybuty fizyczne, konceptualne (poj�ciowe) i 
behawioralne, czyli zwi�zane z aktywno�ci� człowieka.359 Na potrzeby bada� nad struktur� 

                                                           
353 S.Bell, Elements of Visual Design in Landscape, London 1993, wg A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.25-26. 
354 Koncepcja przedstawiona w pracy J.F.Palmera, Environmental Perception [w:] Foundation for Visual Project 
Analysis, New York 1986, s.68, wg A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.24. 
355 Ch.Moore, W.Mitchell, W.Turnbull, The Poetics of Garden, Cambridge Mass.1989, s.23,32-33, wg A.Böhm, 
„Wn�trze”… op.cit. s.24. 
356 Termin wielokrotnie u�ywany np. przez T.Tołwi�skiego, op.cit. passim. 
357 K.Wejchert, Elementy… op.cit. s.25. 
358 K.Wejchert, O kompozycji najmniejszych zespołów urbanistycznych (Artykuł dyskusyjny), Architektura 3-4/1950, 
s.112. 
359 Wymienione atrybuty posiada miejsce w koncepcjach trójdzielno�ci przestrzeni, które prezentuj�: N.L.Prak, The 
Language of Architecture, Mouton, The Hague and Paris, 1968 i D.Canter, The Psychology of Place, London 1977. 
Wg A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.51. 
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krajobrazu, A.Böhm umieszcza wn�trze w kategorii poj�� - kategorii �wiata trzeciego360, w�ród 
okre�le� takich jak np. miejsce, scena, kulisy, przedpole, tło, dysharmonia, pi�kno, 
malowniczo��, wzniosło��, zabytek, akcent, dominanta i innych poj��, w odró�nieniu od tre�ci 
historyczno-topograficznych �wiata pierwszego, który składa si� z gór, dolin, rzek, mórz, miast, 
wsi, dróg, konstrukcji in�ynierskich, wykopalisk i innych zapisanych �ladów historii, a tak�e w 
odró�nieniu od tre�ci �wiata drugiego, w którym obiekty �wiata pierwszego postrzegane s� przez 
filtr poj�� �wiata trzeciego, a percepcja jest uzale�niona od bogactwa naszej wiedzy, 
predyspozycji, wra�liwo�ci oraz warunków zewn�trznych.361 Pełniejsze zrozumienie tego 
poj�cia powinno wyra�a� si� w działaniach prokrajobrazowych. 

Okre�lenie wn�trza urbanistycznego jako układu, kompozycji, struktury, 
J.Bogdanowski odnosił sensu stricto m.in. do wn�trz zielonych, parkowo-ogrodowych, a nawet 
ruralistycznych.362 Przedmiotem niniejszego opracowania s� jednak tylko wn�trza o charakterze 
miejskim: obok „twardych” przestrzeni architektonicznych, tylko te wn�trza zielone, które 
stanowi� wewn�trzny element miejskich struktur, integralnie zwi�zany kompozycyjnie z 
otaczaj�c� zabudow�.363  

2.1.2. WN�TRZA W KOMPOZYCJI KRAJOBRAZU 

Wn�trza pełni� pierwszoplanow� rol� w percepcji krajobrazu miejskiego. Według 
K.Wejcherta cały krajobraz miejski zło�ony jest z wn�trz. Ci�gi wn�trz nazwał ten autor 
„najwa�niejszym tworzywem zespołów urbanistycznych”. Zauwa�ył, �e s� one najłatwiejszymi 
do zapami�tania elementami struktury przestrzennej.364 W procesie projektowania nale�y wi�c 
traktowa� wn�trza jako cało�ci, co najmniej w takim stopniu, w jakim traktuje si� kwartały i 
bloki zabudowy. Dotyczy to tak�e zabiegów zwi�zanych z ochron� substancji miast i miejskiego 
krajobrazu.365 

W miastach historycznych wn�trza, ich grupy i sekwencje, zwi�kszaj� czytelno�� 
powi�za� przestrzennych, definiuj� warto�� formuj�cych je obiektów architektonicznych, 
ułatwiaj� orientacj�, tworz� przyjazne �rodowisko przestrzenne.366 

Ze wzgl�du na kontekst urbanistyczny, układ �cian i otwar�, wn�trza mo�na dzieli� na 
proste i sprz��one lub, wg innych kryteriów, na podłu�ne, poprzeczne i przytykowe. Ze wzgl�du 
na napi�cia emocjonalne wywoływane u obserwatora, K.Wejchert rozró�nia ró�ne rodzaje 
wn�trz: oboj�tne, kierunkowe, z dominant� i agresywne.367 W Elementach kompozycji 
urbanistycznej autor podaje praktyczne sposoby uzyskiwania wra�enia „wn�trzowo�ci”, 

                                                           
360 Ibidem, s.51-52. Wg koncepcji trzech uniwersów Karla Poppera, �wiat 1 ogranicza si� do rzeczy i stanów 
fizycznych, �wiat 3 jest �wiatem poj�� (zobiektywizowanych wytworów ludzkiego intelektu i wyobra�ni) a w 
�wiecie 2, subiektywnych stanów �wiadomo�ci, pomi�dzy rzeczy fizycznie istniej�ce, a stworzone przez nas poj�cia 
wkraczamy dzi�ki naszej wiedzy i wyobra�ni. Koncepcja trójdzielno�ci przestrzeni, dzi�ki której Popper 
rozwi�zywał liczne problemy filozoficzne opisana jest w: K.Popper, Nieustanne poszukiwania, autobiografia 
intelektualna, Kraków 1997, s.252-260. Popper, Nowa… op.cit. passim. 
361 A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.51. 
362 J.Bogdanowski, Problemy rewaloryzacji wn�trz krajobrazowych miast [w:] Strategie rewaloryzacji miast w 
Polsce i w innych krajach, Materiały z konferencji zorganizowanej przez Sekcj� Historii Architektury i Urbanistyki 
oraz Konserwacji Zabytków Komitetu Architektury PAN, w Warszawie, 15 IV 1998, Warszawa 1998, s.142. 
363 Warto�ci wn�trz urbanistycznych, jako elementów europejskiej kultury kształtowania �rodowiska i krajobrazu 
miejskiego, jest po�wi�cone syntetyczne opracowanie M.Webba, The City Square, London 1990. 
364 K.Wejchert, Elementy… op.cit. s.170. 
365 J.Bogdanowski, Problemy rewaloryzacji… op.cit. s.142; J.Bogdanowski, M.Łuczy�ska-Bruzda, Z.Novàk, op.cit. 
s.181-183,185-193,195-198. 
366 R.Trancik, op.cit. s.18-19. 
367 K.Wejchert, Elementy… op.cit. s.144-168. 
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przykłady wn�trz prostych jako podstawowych elementów przestrzeni,368 wn�trz spi�trzonych 
(przedsionkowych i głównych), sprz��onych, do�rodkowych. Zaleca przy tym stosowanie linii i 
płaszczyzn prowadz�cych, wyprowadzaj�cych, zatrzymuj�cych369 oraz aktywne operowanie 

k�tem obserwacji.370 W analizie kompozycji wn�trz porusza 
tematy dominant, rytmów, układów „granicznych”, o�wietlenia, 
zwarto�ci wn�trz, pól martwych, wielu rodzajów otwar� i 
zamkni�� oraz parametrów okre�laj�cych proporcje przerw w 
�cianach wn�trz oraz ram widokowych. Pisze te� o napi�ciach 
widokowych. 

Il.30. Wn�trze proste (Rynek Główny w Krakowie) i jego cz��ci - wn�trza sprz��one. 
K.Wejchert (1974). 
ródło: K.Wejchert, Elementy… op.cit. s.146. 

Wpływ ró�nych elementów wyst�puj�cych w przes-
trzeniach miejskich na kompozycj� krajobrazu analizuje 

W.Czarnecki, w wa�nym dla teorii kompozycji urbanistycznych opracowaniu Planowanie miast 
i osiedli. Analiza obejmuje role bli�szych i dalszych planów, dominant, rytmów, kontrastów, 
kolorów, złudze� optycznych, ram, punktów widokowych, linii kierunkowych, płaszczyzn 
zatrzymuj�cych i rozdzielaj�cych, punktów w�złowych i brył, z uwzgl�dnieniem percepcji 
kompozycji przez obserwatora w ruchu.371 

Gradacj� odczucia wn�trza, ze wzgl�du na charakter jego kompozycji, zauwa�a 
J.O.Simonds w ksi��ce Landscape Architecture.372 W tej klasycznej pozycji z dziedziny 
architektury krajobrazu autor uzale�nia jako�� wn�trz od tworz�cych je elementów i układów 
kompozycyjnych, ich uformowa�, proporcji, skali. Okre�la typy i funkcje ekranów, mog�cych 
pełni� role filtrów, dyfuzorów, przeka�ników, kontroluj�cych intensywno�� bod�ców. Simonds 
zwraca tak�e uwag� na warto�� ekranu jako tła oraz powierzchni dekoracyjnej. Zauwa�a wpływ 
ró�nych rodzajów sklepienia wn�trza na charakter przestrzeni. Ten charakter jest okre�lany przez 
poło�enie sklepienia, kształt, tworzywo i dystans od obserwatora. 

Autor wylicza mo�liwe funkcje enclosure, uzale�nione od typów i charakterów 
kompozycji. Wszystko, co jest widoczne w danej przestrzeni okre�la jej funkcj�.373 Kompozycja 
wn�trza mo�e sprzyja� odczuciom podniecenia, napi�cia, dynamizmu, zaciekawienia, 
ograniczenia, koncentracji, czuło�ci, relaksu.374 Przestrze� otwarta ani wn�trze nie stanowi� 
według Simondsa warto�ci samej w sobie, ale na ogół brak wra�enia wn�trza rodzi u 
przedstawicieli kultury zachodniej poczucie braku prywatno�ci.375  

Na temat percepcji przestrzeni wn�trz wypowiada si� Y.Ashihara w pracy Exterior 
Design in Architecture. Jego rysunki prezentuj� sposoby tworzenia wn�trz i �rodki mog�ce 
posłu�y� architektowi w organizacji przestrzeni, przez jej wi�zanie i dzielenie. Do �rodków tych 
nale�y skala, k�t widzenia, relacje wysoko�ci, zmiany dystansu i wynikaj�ce z nich zmiany 
faktury przegród. Dla percepcji wn�trza istotne jest tak�e wra�enie zwarto�ci lub odr�bno�ci 
elementów uzale�nione od stosunku zamkni�� i otwar� oraz relacji wysoko�ci obiektów od 
odległo�ci mi�dzy nimi376  

                                                           
368 Ibidem, s.160. 
369 Ibidem, rozdział V, s.142-160. 
370 Ibidem, rozdział IV, s.128-140. 
371 W.Czarnecki, Planowanie miast i osiedli, t.VI Region miasta, Pozna� 1964, s.343-361; wg A.Böhm, 
„Wn�trze”… op.cit. s.35-36, ryc.29,30. 
372 Temat jest poruszany w rozdziale Organization of Spaces, J.O.Simonds, op.cit. s.79-113. 
373 Ibidem, s.107. 
374 Najlepiej pokazuj� to rysunki: ibidem, s.81-83,96,107-108. 
375 Ibidem, s.105. 
376 Y.Ashihara, op.cit. 
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W publikacji S.Bella Elements of Visual Design in Landscape, obok podkre�lenia 
synergicznego działania grupy obiektów377 istotny dla teorii kompozycji wydzielonych 
przestrzeni jest opis kulisowego działania kolejnych planów widoku. Kulisy, z okre�lonych 
punktów obserwacji, mog� tworzy� wra�enie �cian wn�trza, mimo �e ich płaszczyzny fizycznie 
nie zamykaj� przestrzeni. Powsta� mo�e wra�enie przestrzeni zamkni�tej, nawet pomimo 
otwartego planu.378 Tak�e według K.Lyncha, wra�enie enclosure zale�y od percepcji przestrzeni, 
a dla danego uformowania jest to wła�ciwo�� zmienna.379 

Składniki buduj�ce wn�trza krajobrazowe s� wg J.Bogdanowskiego analogiczne do 
składników wn�trz architektonicznych (podłogi, �ciany, elementy wolno stoj�ce i sklepienie). Z 
niejednoznaczno�ci poczucia wn�trza w krajobrazie wynika podział wn�trz na konkretne i 
subiektywne.380 Cech� charakterystyczn� historycznych zespołów miejskich jest dominacja 
wn�trz konkretnych. 

Il.31. Rynek w Sandomierzu - wn�trze 
zło�one z przenikaj�cymi si� wn�trzami. 
J.Bogdanowski (1976). 

ródło: J.Bogdanowski, Kompozycja i 
planowanie…  op.cit. s.89. 

W ksi��ce Kompozycja 
i planowanie w architekturze 
krajobrazu, J.Bogdanowski 
dodaje po�redni� kategori� 
wn�trza obiektywnego (ze �cian� 
porowat� i zamykaj�cym 

działaniem dalszych planów). Parametrem wyró�niaj�cym poszczególne kategorie jest stosunek 
powierzchni otwar� do powierzchni �cian, liczony w procentach. Kolejne okre�lenia, takie jak 
wn�trza długie, centralne i szerokie, zamkni�te i otwarte widokowo, osiowe i niesymetryczne, 
kulisowe, proste i zło�one, opisuj� dominuj�ce cechy kompozycji krajobrazu.381 

W kolejnych publikacjach tego autora382 pojawia si� tak�e warto�ciowanie elementów 
tworz�cych wra�enie wn�trza. �ciany konkretne, obiektywne i subiektywne, s� rozró�nione bez 
warto�ciowania. Ich działanie jest jednak w ró�nym stopniu uzale�nione od warunków 
percepcji.383 

2.1.3. HISTORYCZNA STRUKTURA MIEJSKA JAKO SEKWENCJA 
WN�TRZ 

Tradycyjne miasto w uj�ciu krajobrazowym mo�na okre�li� jako sekwencj� wn�trz 
urbanistycznych, głównie ulic i placów, tworz�cych przestrzenie publiczne. W skali 
urbanistyczno-architektonicznej, elementami struktury miasta historycznego okre�laj�cymi 
kształt wn�trz urbanistycznych s� kwartały zabudowy, pierzeje, zespoły monumentalne, 
zdefiniowane tereny zieleni, zgrupowania ruin, pomniki historii, ekspozycje wykopalisk 
archeologicznych. Detale urbanistyczne, urz�dzenia terenowe, mała urbanistyka, umeblowanie 

                                                           
377 O tym, �e układ jest czym� wi�cej ni� sum� cz��ci pisał m.in. J.	órawski, O budowie… op.cit. s.40-41. 
378 S.Bell, op.cit. wg A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.25-26. 
379 K.Lynch, Site Planning, Cambridge Mass., 1962, s.55-87; wg ibidem. 
380 J.Bogdanowski, M.Łuczy�ska-Bruzda, Z.Novàk, op.cit. s.51-52,195-198. 
381 J.Bogdanowski, Kompozycja i planowanie… op.cit. s.62,88. 
382 Jako najpełniejsz� prezentacj� aktualnych pogl�dów J.Bogdanowskiego na ten temat, A.Böhm podaje: 
J.Bogdanowski, Projekt standardowego opracowania problematyki ochrony warto�ci kulturowego krajobrazu i 
�rodowiska, Warszawa 1996. A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.42. 
383 Por. J.Bogdanowski, WZÓR 2. Projekt standardowego opracowania problematyki ochrony warto�ci kulturowych 
do miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, mat. powielony, Kraków 1994, s.12, tabl.2. 



 89 

miejskie, stanowi� wyposa�enie sekwencji wn�trz publicznych niezb�dne dla ich prawidłowego 
funkcjonowania i, w równym stopniu co podstawowe zało�enia kompozycyjne, wpływaj� na 
form�, wyraz plastyczny tych wn�trz. 

W naturalnie rozwijaj�cym si� mie�cie, nieuwarunkowanym rze�b� terenu, wytwarza 
si� główna o�, któr� jest ulica centralna. Z niej wyrasta centralny plac i �ebrowy lub 
promieniowy układ ulic, które najbardziej odpowiadaj� potrzebom wewn�trznym.384 

Wewn�trz miasta tworz� si� przestrzenie o charakterze powi�zanych wn�trz 
urbanistycznych. W mie�cie historycznym były to place ko�cielne i targowe, wn�trza 
stwarzaj�ce warunki odpowiednie dla powagi zgromadze� lub o�ywionego ruchu handlowego. 
Charakter odpowiadaj�cy funkcji nadaj� tym przestrzeniom nie tylko formy architektoniczne, ale 
przede wszystkim organizacja ruchu, rozwi�zania komunikacyjne.385 

Il.32. Sekwencja i hierarchia wn�trz. Y.Ashihara (1962). 
ródło: A.Böhm, „Wn�trze” ... 
op.cit. s.19. 

W kompozycji urbanistycznej kształtuj�cej formy 
wn�trz, a zwłaszcza ich sekwencji, mo�na wyró�ni� dwa 
systemy geometryczne o prawdopodobnie równie długiej 
tradycji: 
• Ró�norodno�� geometrii, poło�enia, wymiarów i proporcji 

wn�trz, wtapiaj�ca si� organicznie w topografi�.386 
• Prostokre�lno�� ulic i placów, charakterystyczna dla 

wi�kszo�ci układów projektowanych, zwykle uchodz�ca za 
wyraz racjonalno�ci, efektywno�ci, post�pu a nawet 
najogólniej – cywilizacji.387 

Kompozycje nieregularne, znane z miast starych, 
bywaj� bardzo malownicze. Malowniczo�ci sprzyja 
koncentracja i ci�gło�� zabudowy o skali odpowiedniej dla tworzonych przez ni� wn�trz, 
kontrastuj�ca z ró�norodno�ci� form przestrzennych. Równocze�nie, ten rodzaj koncentracji 
mo�e by� przyczyn� obni�enia standardów higienicznych i stopnia do�wietlenia, oraz 
problemów komunikacyjnych. Takie było podło�e dziewi�tnastowiecznych akcji wyburzania i 
regulacji sieci ulic, prowadz�cych nierzadko do znacznego zubo�enia przestrzeni. 

Twórcy regularnych planów urbanistycznych wypracowali odmienny repertuar �rodków 
zmierzaj�cych do uatrakcyjnienia krajobrazu miejskiego, nadania poszczególnym przestrzeniom 
odpowiedniego charakteru, sensu, warto�ci miejsca. Zracjonalizowanie kompozycji 
urbanistycznych nie było zatem w miastach historycznych równoznaczne z pozbawieniem ich 
malowniczo�ci i innych cech krajobrazu zwi�zanych ze zró�nicowaniem �rodków wyrazu. 

Projektowane układy szachownicowe, osie widokowe, place gwia�dziste, otrzymywały 
w trzecim wymiarze zmienno��, dynamik� oraz bogactwo rytmów nieosi�galne w układach 
nieregularnych. W miastach rozwijaj�cych si� przez wiele stuleci dochodziło zwykle do 

                                                           
384 Taki jest wniosek z analizy zasadniczych rysów układu Orvieto, budowanego bez z góry powzi�tej kompozycji 
urbanistycznej, niezale�nie od czynnika warowno�ci, na płaszczy�nie. T.Tołwi�ski, op.cit. t.I, s.80. 
385 Miejsca zgromadze�, np. place ko�cielne wymagaj� łatwego i przejrzystego dost�pu ale te� odsuni�cia od 
bezpo�redniego ruchu ulicznego. Ruch sprzyja lokalizacji obiektów handlowych a tak�e obiektów municypalnych. 
Ibidem, t.I, s.84. Wła�ciwe przeprowadzenie ci�gów komunikacyjnych w przestrzeni publicznej, zarówno w 
miastach historycznych jak te� współcze�nie, jest podstawowym wyznacznikiem dobrej kondycji miasta. 
B.M.Pawlicki, Transformacja i eskalacja przekształce�… op.cit. s.247. 
386 Nazwana przez Le Corbusiera „swobodn� geometri� o�lich dróg” Wg L.Krier, Architektura… op.cit. s.131. 
387 Rzecznikiem układów geometrycznych, zwłaszcza prostok�tnych, był m.in. T.Tołwi�ski. Jego wyczuwalna 
niech�� do swobodnych kompozycji urbanistycznych wynikała z do�wiadcze� przeludnionych miast 
dziewi�tnastowiecznych i przeło�enia ich struktur urbanistycznych na niepraktyczne kształty izb mieszkalnych. 
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nakładania si� i przenikania struktur regularnych i nieregularnych.388 Kompozycje wn�trz 
nabierały wi�c niepowtarzalnego charakteru ł�cz�cego cechy kreacji artystycznej i pi�kna 
naturalnego. Swoboda kształtowania barokowych struktur urbanistycznych, anektuj�cych i 
uzupełniaj�cych starsz� tkank� miejsk�, wpłyn�ła na wykreowanie nowej jako�ci wn�trz 
tworz�cych siatki zaburzone, nieregularne, a jednak integralne i czytelne. Kompozycje 
wynikaj�ce z fascynacji ruchem i sekwencyjno�ci� percepcji przestrzeni, umiej�tnie 
wprowadzaj�ce ziele� i wod� w struktury miejskie bez uszczerbku dla ci�gło�ci zabudowy, 
mo�na uzna� za realizacj� ideału miasta epoki przedindustrialnej. 

Pó�niejsze, jednokierunkowe zracjonalizowanie teorii urbanistycznej pod ci��arem 
społecznej odpowiedzialno�ci, spowodowało zagubienie potrzeby integralno�ci wn�trz, struktur i 
cało�ciowych koncepcji obejmuj�cych kompozycje przestrzenne obszarów rozwoju.389  

Jako najpowa�niejszy bł�d popełniany przy uzupełnianiu tkanek miejskich, uwa�a si� 
dzisiaj wprowadzanie w ich obszar lu�nej zabudowy osiedlowej, charakterystycznej dla 
urbanistyki modernistycznej, zgodnej z zaleceniami Karty Ate�skiej. Zaburzenia historycznych 
struktur miejskich maj� negatywny wpływ nie tylko na charakter przestrzeni, ale tak�e na relacje 
�rodowiskowe, mi�dzyludzkie. Lu�na zabudowa wydaje si� odpowiednia raczej dla osiedli 
podmiejskich. Struktury ci�głe, tworz�ce jasno zdefiniowane wn�trza, mo�na uzna� za 
charakterystyczne i najwła�ciwsze dla typowej, historycznie ukształtowanej i okre�lonej w 
dawnym prawie miejskim tkanki urbanistycznej. 

Tradycyjne formy miejskiej zabudowy odznaczaj� si� zdolno�ci� adaptacji do nowych 
funkcji. Zmiany cywilizacyjne nie dotycz� istoty ludzkich potrzeb. Preferencje dotycz�ce skali i 
stopnia koncentracji �rodowiska przestrzennego wydaj� si� w naszym kr�gu kulturowym 
charakteryzowa� du�� stabilno�ci�. Dotyczy to zwłaszcza przestrzeni publicznych. 

Podnoszenie standardów i poprawa warunków bytowych było wielokrotnie realizowane 
z sukcesami przy �wiadomym ograniczeniu ingerencji do wewn�trznej modernizacji bloków i 
kwartałów. Kształty placów i ulic znacznie rzadziej wymagaj� powa�nych korekt. 

Definiowanie struktur urbanistycznych nakierowane na tworzenie lub odtwarzanie 
warto�ciowych sekwencji wn�trz publicznych nie jest rodzajem projektowej specjalizacji, ale 
procesem, który powinien z zasady towarzyszy� planowaniu i kreacji przestrzeni w miastach 
historycznych.390 

Zwi�kszanie warto�ci struktur �ródmiejskich w du�ych aglomeracjach realizuje si� 
współcze�nie poprzez mno�enie wn�trz publicznych, tworzenie przestrzeni o charakterze 
centralnym, zag�szczanie sieci ulic, pasa�y i atriów, urozmaicenia przestrzeni monokulturowych 
i dzielenie obiektów wielkogabarytowych. Brak całkowicie nowych trendów w dziedzinie 
urbanistyki i nowatorskich idei kształtowania krajobrazu miejskiego391 zgodnych z nurtami 

                                                           
388 Współistnienie starszych układów urbanistycznych o cechach organicznych i zdefiniowanych struktur 
ortogonalnych, opartych na modelu rynkowym i wzorze prawa niemieckiego, jest typowe dla miast polskich. Taki 
przebieg rozwoju miasta jest nadal widoczny w obecnych strukturach (np. w Strzelinie, Wieliczce, 	ywcu) lub mo�e 
by� odczytany w trakcie analiz reliktów, archiwów lub tradycji miejscowej (np. Nowy Targ). M.Ksi��ek, 
K.Ku�nierz, Rozwój przestrzenny Nowego Targu do połowy XIX w. [w:] Dzieje miasta Nowego Targu pod red. 
M.Adamczyka, Nowy Targ 1991, s.221. 
389 K.Lynch, The Immature… op.cit. s.499-500. 
390 Ibidem, s.504. Autor powołuje si� te� na prace Philipa Thiela: A Sequence-Experience Notation [w:] Town 
Planning Review, 32:1, 04.1961, Gordona Cullena: The Concise Townscape, Cambridge Mass.1964 i zespołu 
Donald Appleyard, Kevin Lynch, John R.Myer: The View From the Road, New York 1971. 
391 Zdobywaj�ca uznanie idea biomorfizmu, dzi�ki nowym technologiom projektowym i budowlanym zaowocowała 
w ostatnich latach realizacjami, ale jedynie w skali pojedynczych budowli. Jej potencjał w zakresie kompozycji 
urbanistycznych mo�e by� wył�cznie przedmiotem rozwa�a�. Tak� tez� potwierdził Colin Fournier w dyskusji, 
która miała miejsce po jego wykładzie Biomorphism and Beyond w CSiTJ Manggha w Krakowie, 16.02.2004. Idea 
traktowania miasta jako systemu o charakterze „organicznym” była ju� obecna w studiach urbanistycznych w latach 
1970. ale miasto w swojej naturze okazało si� „czym� bardziej dynamicznym i bogatszym w relacje” ni� organizm. 
A.Spaciante, O zło�ono�ci analizy urbanistycznej [w:] Czynnik kreacji… op.cit. s.32. 
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zrównowa�onego rozwoju i humanistyczn� wizj� �rodowiska miejskiego, skłania współczesnych 
projektantów do poszukiwania inspiracji w europejskiej tradycji. Archetypowe wzorce 
przestrzeni, przystosowane w zakresie funkcji i budulca do warunków współczesnych i 
lokalnych, nadaj� projektowaniu miast now� dynamik�.392 Warto�� tradycji nie polega wył�cznie 
na mo�liwo�ci powielania okre�lonego porz�dku. Tradycja umo�liwia tak�e krytyczne 
odniesienia i dostarcza argumentów dla potrzebnych zmian.393 Ł�czenie sprzeczno�ci w kulturze 
przekłada si� na niepowtarzalno�� działa� twórczych. Mog� one budzi� kontrowersje, ale dzi�ki 
działaniu praw rynku kreacje dotycz�ce kształtu przestrzeni publicznych s� na du�� skal� wolne 
od arbitralno�ci w narzucaniu warunków bytowych i warunków prowadzenia działalno�ci 
gospodarczej. Działania czysto kreacyjne w s�siedztwie obiektów zabytkowych wydaj� si� 
znacznie mniej szkodliwe ni� przekształcanie samej substancji zabytkowej lub tworzenie 
pseudohistorycznych falsyfikatów dla celów masowej turystyki, o których, jako o zjawisku 
szkodliwym i trudnym do opanowania, pisze Andrzej Tomaszewski.394 

Współczesny model małego miasta, którego struktura jest oparta na archetypach 
urbanistyki europejskiej, na przykładzie wspominanego Seaside, mo�na okre�li� jako 
kompozycj� ulic, parków, placów, czyli wn�trz urbanistycznych, których �ciany tworzone s� 
przez elewacje domów. Budynki stoj� bezpo�rednio przy ulicach lub s� oddzielone od nich tylko 
portykami, gankami, werandami. Formy wn�trz s� wi�c czytelne i sprzyjaj� tworzeniu si� wi�zi 
społecznych. 

Place i parki, rozmieszczane na całym terenie zabudowy, przystosowuje si� zarówno do 
prywatnej i nieformalnej aktywno�ci mieszka�ców, jak te� dla zorganizowanych zgromadze�. 
Budynki publiczne, zwi�zane z publicznymi przestrzeniami, zamykaj� perspektywy wn�trz, 
pełni�c rol� punktów orientacyjnych oraz wzmacniaj�c we wn�trzach poczucie enclosure.395 

2.2. PROJEKTOWANIE ODNAWIAJ�CE WE WN�TRZACH 
URBANISTYCZNYCH 

W kontek�cie niematerialnych aspektów kultury i tradycji miejsca, doniosł� rol� 
odgrywaj� te zadania kształtowania historycznych wn�trz miejskich, które dotycz� istniej�cej 
zabudowy, czyli materialnych nawarstwie� historycznych, maj�cych aktualny wyraz w 
krajobrazie. S� to warto�ci tworz�ce podstaw� dla działa� dotycz�cych tre�ci historycznych 
wn�trz architektoniczno-krajobrazowych. 

Na form� decyduj�c� o wyrazie wn�trza powinien składa� si� zespół czynników, 
maj�cych posta� aktualn� lub �ródłowo udokumentowan�, okre�lany jako kanon miejsca. 
Czynniki te, cz�sto nawarstwione historycznie, mog� stanowi� podstaw� dla okre�lenia reguł 
kształtowania i ewentualnej ochrony form urbanistyczno-architektonicznych.396 

                                                           
392 W.Desimpelaere, op.cit. s.239. 
393 K.Popper, Conjectures and Refutations, London - New York 1962 s.120, wg C.Rowe, F.Koetter, op.cit. s.179. 
394 A.Tomaszewski, Konserwacja zapobiegawcza �rodowiska [w:] Materiały konferencyjne Mi�dzynarodowej 
Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000 Dziedzictwo kulturowe fundamentem rozwoju cywilizacji, Kraków 
2000, s.306. 
395 Autorzy projektu zidentyfikowali fundamentalne reguły przestrzeni, które sprzyjaj� relacjom �rodowiskowym. 
Diagramy opisuj�ce plan Seaside pokazuj� proste reguły, które po dostosowaniu do warunków miejsca i specyfiki 
programu umo�liwiaj� naturaln� ewolucj� i wzrost. W.Lennertz, Town-Making Fundamentals [w:] A.Duany, 
E.Plater-Zyberk… op.cit. s.21-22. 
396 Wg Z.Myczkowski, To�samo�� „dawna” i „nowa” [w:] To�samo�� architektury - to�samo�� architekta [w:] 
Architektura i dobra kultury… op.cit..s.44-45. 
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Projektowanie odnawiaj�ce jest okre�leniem szerokim, obejmuj�cym działania o 
charakterze ochronnym, konserwatorskim, dotycz�cym restaurowania, a tak�e polegaj�ce na 
rekompozycji i uzupełnianiu w duchu tradycji; równie� na wprowadzaniu obiektów nowych, 
wzbogacaj�cych kontekst historyczny.397 W kwestii kolejno�ci uszeregowania i priorytetów w 
powy�szych działaniach, wyst�puj� w�ród ich uczestników i obserwatorów znaczne ró�nice 
stanowisk i zró�nicowanie kontekstów. Brak jednomy�lno�ci mo�e by� jednak wzbogacaj�cy, 
je�eli tylko tradycja, specyfika, niepowtarzalno�� oraz ci�gło�� w aspektach materialnych 
kultury b�d� powszechnie uznane za rzeczywiste warto�ci. 

Zadania zwi�zane z zachowaniem tradycyjnych układów urbanistycznych rozpatrywane 
s� poni�ej, zgodnie z aktualnymi tendencjami, według ró�nych sposobów odnowy i uzdrawiania 
substancji miejskich: 
• tradycjonalizmu opartego na to�samo�ci lokalnej 
• postmodernizmu ł�cz�cego ró�ne warto�ci 
• neomodernizmu i dekonstrukcji, czyli �wiadomego, wyrafinowanego kontrastu 

Opisany jest pełny zakres działa� opieku�czych i kreacyjnych we wn�trzach miejskich, 
odpowiadaj�cy hierarchii działa� w całym zakresie kształtowania krajobrazu: 
1. Opieka: 1.1 ochrona, 1.2 konserwacja 
2. Rewaloryzacja, restaurowanie, wpisywanie: 2.1 integracja (scalanie, plombowanie, 
uzupełnianie), 2.2 rekonstrukcja (odtwarzanie), 2.3 rekompozycja 
3. Kreacja: 3.1 kontynuacja (regionalizm, wernakularyzm, kontekstualizm), 3.2 nowa forma - 
nowa tradycja398 

2.2.1. ZABUDOWA HISTORYCZNA - OPIEKA I RESTAUROWANIE 

Wn�trze miejskie o warto�ci historycznej winno by� traktowane w cało�ci jako zabytek 
architektury i urbanistyki. Istot� miejsca historycznego lub tradycyjnego jest jednak nie tyle 
statyczna struktura przestrzenna, ile metafizyczny „kod genetyczny”399 Fizyczne formy 
przestrzeni s� permanentnie adaptowane do nowych potrzeb i upodoba�, podlegaj� d��eniom do 
rozwoju. 

Przestrze� miasta nie jest dana raz na zawsze, lecz w sposób nieunikniony podlega 
transformacji. Nowe warstwy kulturowe s� naturalnym, czasem niezb�dnym dopełnieniem 
krajobrazu urbanistycznego. Społeczny wymiar miasta wymaga aby było traktowane jako 
miejsce kulturowe o charakterze dynamicznym.400 Sztuka projektowania wn�trz miejskich polega 
zwykle na �wiadomym, ci�głym ingerowaniu w zastan� substancj� i dodawaniu do niej nowych 
warto�ci.  

                                                           
397 „...identyczno�� i to�samo�� architektury nie polega na identyczno�ci i to�samo�ci materiału budowlanego, z 
którego jest stworzona, lecz na to�samo�ci idei i wyobra�ni przestrzennej jej twórców.” J.Nowosielski [w:] 
Z.Podgórzec, Mój Chrystus. Rozmowy z Jerzym Nowosielskim, Białystok 1993, s.175. 
398 Przedstawiona typologia poj�� została wypracowana w Instytucie Architektury Krajobrazu, głównie przez 
J.Bogdanowskiego. Wg W.Kosi�ski, Kształtowanie krajobrazu kulturowego – Miasteczko turystyczne na 
przykładzie Janowca nad Wisł� [w:] Ochrona Zabytków nr 3-4/1995, s.271, przypis 21. 
399 Sformułowanie za: A.Kadłuczka, Sekcja IV, Referat Programowy Mi�dzynarodowej Konferencji 
Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.126. Por. te�: A.Franta, Jakie otoczenie preferujemy? Odpowied� 
teoretyczna a współczesna kreacja „miejsc” [w:] Czynnik kreacji… op.cit. s.286-287; oraz M.Bara�ski, Prezentacja 
dziedzictwa ulicy – ochrona jego elementów [w:] Wn�trze warszawskiej ulicy, op.cit. s.223-224. 
400 Okre�lenie miejsc kulturowych statycznych i dynamicznych za The Declaration of San Antonio, ICOMOS 
National Commitiees of the Americas Conference, San Antonio, Texas, USA, March 27-30 1996, tłum. J.Czubi�ski, 
wg J.Czubi�ski, Granice architektury w krajobrazie kulturowym Kamie�ca Podolskiego [w:] Definiowanie 
przestrzeni… op.cit. s.366-367. 
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Ich poszukiwanie w zmianie wizerunku wybranych elementów przestrzeni, w zmianie 
ich hierarchii, w cz��ciowej rekonstrukcji lub renowacji, mo�e zaowocowa� bogactwem efektów 
niemo�liwych do uzyskania w jednorazowym, w pełni autorskim ale zamkni�tym akcie 
twórczym. Ingerencje w historyczn� zabudow� miejsk� s� nieuniknione. Wyzwaniem pozostaje, 
aby były one w pełni �wiadome i wolne od aktów wandalizmu, jakie miewały miejsce w 
przeszło�ci, kiedy stary styl był wypierany i radykalnie zmieniał si� sposób warto�ciowania. W 
staraniach o zachowanie ci�gło�ci kulturowej najtrudniejszy wydaje si� szacunek dla �wiadectw 
historii najnowszej, dostrze�enie ich specyfiki i celowo�ci.401 

Prawidłowe działanie konserwatorskie w skali urbanistycznej wymaga wykonania 
projektu wn�trz jako wyprzedzaj�cego wszelkie projekty architektoniczne, tak�e dotycz�ce 
płaszczyzn poziomych wn�trza, uzupełnie� i wyposa�enia. Dla ochrony i odnowy zabytkowych 
zespołów zabudowy podstawow� warto�ci� mo�e by� opracowanie planistyczne ochrony 
warto�ci kulturowych, oparte na okre�leniu sieci wn�trz i ich cech nios�cych szczególne 
warto�ci. Istotn� dla krajobrazu miejskiego cz��ci� opracowania wydaje si� by� graficzne uj�cie 
perspektyw wn�trz wa�nych dla obszaru. Ogólne wytyczne planu oraz wskazania dotycz�ce 
pojedynczego wn�trza mog� by� naniesione na uj�cia perspektywiczne wykonane z poziomu 
człowieka, z co najmniej dwóch przeciwległych stron. Umo�liwia to okre�lenie w sposób 
jednoznaczny podstawowych zało�e� dla projektu konserwacji, rewaloryzacji lub rekompozycji 
wn�trz publicznych.402 

Opracowania mog� niekiedy wymaga� oparcia na badaniach społecznych w celu 
odszukania korzeni zjawisk kulturowych403 oraz optymalnego dostosowania przestrzeni do 
nowych wymaga�. W poł�czeniu z wiedz� historyczn� i wysok� technologi� konserwacji 
zabytków tworzy ona szans� budowania spójnych modeli teoretycznych dla przeobra�ania 
zaniedbanych wn�trz miejskich. Niezb�dnym uzupełnieniem działa� opartych na takich 
modelach wydaje si� by� umiej�tno�� posługiwania si� twórcz� wra�liwo�ci� i intuicj�. 

Rola restaurowania zabytkowych zespołów �ródmiejskich w Polsce i zapotrzebowanie 
na te procesy s� specyficzne. Ze wzgl�du na tragiczne etapy naszych dziejów i niedu�� ilo�� 
materialnych �ladów kultury oraz wyj�tkow� �wiadomo�� historyczn� Polaków, wybrane 
obiekty architektoniczne i zespoły urbanistyczne były i s� traktowane szczególnie; czasem, w 
odbiorze zewn�trznych obserwatorów, irracjonalnie404. Niski, jak na nasz kr�g kulturowy 
standard mieszkalnictwa, w zderzeniu z wysokimi kosztami odnowy zabytków, mo�e 
prowokowa� skrajne decyzje dotycz�ce wydawania publicznych �rodków. 

Wa�ne jest, aby w dyskusji na temat ochrony dziedzictwa, obok dora�nych argumentów 
ekonomicznych, nale�ne miejsce znalazły ró�ne opcje i perspektywy rozwoju miast. Ka�da 
społeczno�� ma prawo do okre�lenia specyficznych potrzeb w dziedzinie ochrony własnego 
dziedzictwa. Kontrowersje dotycz� szczególnie działa� rekonstrukcyjnych. Ich uzasadnieniem 

                                                           
401 Por. M.J.	ychowska, O zachowaniu, utrzymaniu i eksploatacji architektury naszego wieku [w:] Materiały 
Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.518. 
402 J.Bogdanowski, WZÓR 2. Projekt standardowego… op.cit. s.3-10. 
403 Spo�ród nauk społecznych, trzem fazom procesu poznawczego kultury zaczynaj�cego si� od obserwacji 
terenowej, przechodz�cego przez faz� generalizacji porównawczych i dochodz�cego do twierdze� ogólnej natury, 
odpowiadaj� etnografia, etnologia i antropologia. Por. C.Lévi-Strauss, Antropologia strukturalna, Warszawa 1970, 
s.453-455. Badania �ci�le opisowe i monograficzne s� domen� etnografii, ogólniejszy poziom twierdze� 
porównawczych, mi�dzykulturowych, nale�y do etnologii. Antropologia „koncentruje swoj� uwag� na tych cechach 
fizycznych i technikach wytwórczych, na tych konwencjach i warto�ciach, które odró�niaj� dan� społeczno�� od 
wszystkich innych, posiadaj�cych ró�ne od niej tradycje.” R.Benedict, Wzory kultury, Warszawa 1966. 
Antropologia rodzi twierdzenia na najwy�szym poziomie uogólnienia. Dyscyplina ta bierze pocz�tek z fascynacji 
odmienno�ci� kulturow�. Jej podstawowym pytaniem jest, dlaczego działamy w tak wielu odmiennych „j�zykach”. 

E.Leach, Anthropology [w:] Social Sciences Today, red. Paul Barker, London 1975; wg E.Nowicka, �wiat człowieka 
– �wiat kultury, Warszawa 1991, s.17. 
404 Por. K.Lynch, On Historic Preservation: Some Comments on the Polish-American Seminar (1974) [w:] City 
Sense… op.cit. s.617-627. 
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jest potrzeba aktywizacji zabytków. Idea „rozwa�nej rekonstrukcji”, o której pisze A.Kadłuczka, 
odpowiada na potrzeb� indywidualnego okre�lania zakresu rekonstrukcji niezb�dnej dla 
aktywizacji, w równowadze z zasadami etyki konserwatorskiej.405 

Ze wzgl�du na znaczn� liczebno�� we wn�trzach miejskich obiektów zabytkowych, 
zwłaszcza pochodz�cych z XIX i XX wieku, ich zró�nicowan� warto�� i stan techniczny, obj�cie 
wszystkich ochron� jest mało mo�liwe. Konieczna jest ochrona obiektów lub zespołów 
najbardziej warto�ciowych. Selekcja winna nale�e� do historyków sztuki i architektów - 
konserwatorów zabytków.406 

Pluralizm koncepcji dotycz�cych zakresu i metod ochrony, sprzyja identyfikowaniu 
tre�ci i rzeczy wartych zachowania. Wybór jest podstaw� nieuchronnego projektu (design 
inevitable).407 

Waloryzacja zespołu zabudowy, jakim jest wn�trze lub sekwencja wn�trz 
urbanistycznych, powinna by� dokonywana na podstawie kryteriów kulturowych obejmuj�cych 
wszystkie elementy układu przestrzennego w aspektach: 

• stopnia zachowania historycznego układu wn�trza i jego elementów 
• warto�ci artystycznej wn�trza i poszczególnych obiektów tworz�cych wn�trze 
• walorów estetycznych 
• reprezentatywno�ci wn�trza jako materialnego dokumentu ewolucji miejskich form 

przestrzennych 
• reprezentatywno�ci lub unikalno�ci wn�trza w skali regionu lub kraju 
• bogactwa tradycji kulturowej i historycznej miasta (mo�liwo�ci wykorzystania 

elementów tradycji rodzimej, lokalnej) 408 

Il.33. Rekonstrukcja pierzei ul. Ogrodowej w Nowym Targu. Rys. W.Zin. 
ródło: W.Zin, Ze studiów nad drewnianym, 
mieszkaniowym budownictwem Nowego Targu [w:] Dzieje miasta Nowego Targu, op.cit. s.477. 

Analiza morfologiczna zabytkowego wn�trza miejskiego powinna wi�c obejmowa� 
badania genetyczne oraz analiz� wiarygodno�ci uzupełnie�, rekonstrukcji i kopii. Analizy 
konstrukcyjne przynosz� wiedz� o systemach statycznych poszczególnych budowli, 
zastosowanych materiałach, technikach, technologiach i prognozy dotycz�ce trwało�ci. 
Ujawniaj� tak�e zwi�zki ł�cz�ce kształty geometryczne ze statyk� obiektów i z ich walorami 
u�ytkowymi. 

Eksploatacja badawcza poszczególnych obiektów umo�liwia poznanie ich układów 
przestrzennych i funkcjonalnych, struktur, cech stylistycznych, wystroju malarsko-
rze�biarskiego, detali. Prace powinny rozpoczyna� si� od wykonania dokumentacji pomiarowej, 
wg wytycznych Głównego Urz�du Geodezji i Kartografii: „Inwentaryzacja Zespołów 
Urbanistycznych, Zespołów Zieleni i Obiektów Architektury”. Dokumentacja fotograficzna 
stanowi wa�ne uzupełnienie inwentaryzacji. Rozpoznanie struktur zabytkowych znacznie 

                                                           
405 A.Kadłuczka, Aktualne problemy teorii i praktyki ochrony obiektów i zespołów zabytkowych we współczesnej 
przestrzeni egzystencjonalnej [w:] Zabytki architektury… op.cit. s.19-20. 
406 Z.J.Białkiewicz, op.cit. 
407 J.Rivera Blanco, Sekcja I, Referat Programowy Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… 
op.cit. s.104. 
408 Wyliczenie w oparciu o: K.K.Pawłowski, M.Witwicki, Warto�� zabytkowa zespołów miejskich a zakres ich 
ochrony [w:] Miasto i oblicze czasu, Warszawa 1973, s.174. 
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poszerzaj� techniki bada�, analiz, wizualizacji i gromadzenia danych, oparte na technologiach 
komputerowych. 

Badania interdyscyplinarne słu�� poszukiwaniom prawdy o obiekcie: poznaniu jego faz 
rozwojowych, cech pierwotnych i wtórnych, poziomu autentyzmu. Pozwalaj� tak�e na ocen� 
mo�liwo�ci wyznaczenia nowej roli dla okre�lonego budynku lub całego zespołu tworz�cego 
wn�trze publiczne. Trudno pomin�� znaczenie emocjonalnej percepcji substancji historycznej, 
stanowi�cej dokument dziedzictwa 
historycznego i obiekt (dzieło) 
sztuki.409 

Fundamentem współczes-
nej teorii ochrony zabytków jest 
indywidualne podej�cie do ka�dego 
obiektu w zespole. Temu zało�eniu 
ma słu�y�: 

• pełne rozpoznanie ci�gu roz-
wojowego budowli 

• teoretyczne rekonstruowanie 
oryginalnego obrazu z czasu 
powstania lub dominuj�cej fazy 
budowy 

• uwidocznienie pierwotnego 
wyrazu artystycznego i rozwoju 
typologicznego form architekto-
nicznych obiektu 

Il.34. Pierzeja w centrum Münster, stan sprzed 
1939 r. i po odbudowie. 
ródło: Z.Tołłoczko, „Sen 
Architekta”… op.cit. s.295. 

Zespół budynków, który 
składa si� na form� wn�trza 
miejskiego nie zawsze mo�e by� 
odtwarzany i rewaloryzowany 
według metod konserwacji 
stosowanych dla pojedynczej 
budowli. Ochrona struktury i formy 
wn�trza wymaga� mo�e 
wydzielenia obiektów o najwy�szej warto�ci, posiadaj�cych wybitne lub unikalne walory 
artystyczne. Takie obiekty poddawane s� indywidualnej identyfikacji i pełnemu programowi 
odnowy. Wi�kszo�� budowli tworz�cych �ciany wn�trz urbanistycznych pochodzi z ró�nych 
epok, prezentuje ró�ne style i warto�ci. Zdarza si�, �e budynek �redniowieczny z dobrze 
zachowanym układem przestrzennym posiada wzniesion� od podstaw elewacj� dziewi�tnasto- 
lub dwudziestowieczn�. Nawarstwienia struktur zmniejszaj� mo�liwo�� obiektywnego 
warto�ciowania i wypracowania spójnego programu rewaloryzacji całych wn�trz miejskich i 
zwi�zanych z nimi budowli.410 

Historyczne wn�trza urbanistyczne mo�na teoretycznie traktowa� jako zespoły 
zabudowy, podlegaj�ce ochronie urbanistycznej i krajobrazowej, ograniczaj�cej si� do kontroli 
zewn�trznych cech obiektów, bez limitowania zmian wewn�trznych. Byłoby to działanie 
odpowiednie dla budynków niewpisanych do rejestru, poło�onych w strefach ochrony 

                                                           
409 B.M.Pawlicki, Porównawcze metody… op.cit. s.259. 
410 Ibidem, s.260-261. 
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konserwatorskiej, słu��ce ochronie zało�e� urbanistycznych i krajobrazów kulturowych. 
Zaw��enie zakresu nie mo�e jednak wi�za� si� z obni�eniem skuteczno�ci ochrony. 
Konsekwencja i rygory prawne dotycz�ce ochrony zewn�trznych cech budynków stanowi�cych 
�ciany wn�trz miejskich nie powinny odbiega� od standardów wła�ciwych dla pełnej ochrony.411 

Dla opieki nad całymi kompleksami przestrzennymi, tworz�cymi wn�trza i zespoły 
wn�trz miejskich, niezwykle trudnym zadaniem jest przestrzeganie zasad konserwacji 
zapobiegawczej.412 Trudno�ci pogł�bia brak studiów teoretycznych, przekładaj�cych zasady tego 
nurtu na ochron� architektury, zespołów urbanistycznych i krajobrazu kulturowego. 

� Pierwsz� zasad� konserwacji zapobiegawczej jest nieingerowanie w substancj� 
zabytkow�. Przekształcenia i modernizacje �yj�cych obiektów architektury s� jednak 
nieuniknione. Powinny by� wynikiem m�drego kompromisu, którego podstaw� jest ochrona 
autentyzmu zespołu przestrzennego. Destrukcyjne działanie �rodowiska wymaga ci�głego 
charakteru opieki konserwatorskiej. Je�eli „niezb�dne minimum” wymaga prowadzenia 
modernizacji lub adaptacji obiektów, nale�y te działania poprzedzi� badaniami diagnostycznymi: 
historycznymi, archeologicznymi i technicznymi. Ewentualne naruszenie substancji zabytkowej, 
musi by� naukowo udokumentowane, zgodnie z ide� „konserwacji przez dokumentacj�”. 
Zabytki pełni�ce wył�cznie funkcje kulturalne, np. zespoły archeologiczne w obr�bie wn�trz 
publicznych, powinny zachowa� status quo. Wyeliminowa� nale�y wi�c wszelkie rekonstrukcje i 
ograniczy� ekspozycj�, zgodnie z zasad� ochrony przed niszcz�cym działaniem �rodowiska. 

� Druga zasada konserwacji zapobiegawczej postuluje zapewnienie obiektom 
optymalnego klimatu i mikroklimatu. �rodowisko budowli historycznych nie zapewnia nigdy 
optymalnych warunków dla ich egzystencji. Jedynym kierunkiem działa� dla ochrony 
krajobrazów urbanistycznych przed czynnikami atmosferycznymi jest poprawa 
makro�rodowiska. Nawet najmniejsze obni�enie stopnia jego zanieczyszczenia mo�na traktowa� 
jako działanie zgodne z drug� zasad� konserwacji zapobiegawczej. 

� Trzecia zasada mówi o konieczno�ci zapewnienia stałego monitoringu stanu 
zachowania obiektów dziedzictwa. W skali architektoniczno-urbanistycznej, wymaga to 
współdziałania podmiotów ekonomicznych, politycznych, kulturalnych i naukowych, przy czym 
ka�dy obiekt musi posiada� wła�ciciela lub u�ytkownika, który czuje si� odpowiedzialny za 
ochron� specyficznej warto�ci obiektu. Sprawna, lokalna słu�ba konserwatorska, kontroluj�ca 
systematycznie stan całego zespołu i poszczególnych budowli, powinna dawa� konkretne, 
profesjonalne wskazówki ich wła�cicielom, dotycz�ce ochrony i bie��cej eksploatacji. 

Powy�sze reguły konserwacji zapobiegawczej odnosz�ce si� do zabytków w skali 
architektoniczno-urbanistycznej i zabytkowych krajobrazów miejskich, s� zbie�ne z postulatami 
ekologów dotycz�cymi ochrony dziedzictwa naturalnego. Strategia konserwacji zapobiegawczej 
dóbr kultury w skali miasta, powinna by� wpisana w program ochrony �rodowiska. Nie powinna 
by� izolowana jako program wył�cznie konserwatorski. Wymaga �cisłej współpracy słu�b 
odpowiedzialnych za ochron� zabytków i �rodowiska oraz wła�ciwej polityki lokalnej, 
pa�stwowej i zaanga�owania organizacji mi�dzynarodowych.413  

Ocena architektury historycznej jest zwykle zdeformowana przez do�wiadczenie ruin 
albo budowli zaniedbanych, w których mo�na jednak dostrzega� specyficzne pi�kno. Upływ 

                                                           
411 System klasyfikacji obiektów chronionych wyró�niaj�cy stopnie: pełnej ochrony, ochrony architektonicznej oraz 
wła�nie ochrony architektonicznej i krajobrazowej, bez podziału na „lepsze” i „gorsze” zabytki, proponuje 
P.M.St�pie�, Klasyfikacja zabytków architektury [w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji 
Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.283. 
412 Konserwacja zapobiegawcza (preventive conservation) jest nurtem w praktyce i etyce konserwatorskiej 
zdefiniowanym na pocz�tku lat 1990., uznaj�cym wył�cznie „estetyk� naturaln�” dzieł, ich autentyzm b�d�cy 
wynikiem procesów historycznych. Działania zgodne z zasadami tego nurtu opieraj� si� na zatrzymywaniu lub 
spowalnianiu procesów deterioracji historycznych dzieł sztuki, przy ograniczaniu zabiegów do minimum. Wg 
A.Tomaszewski, Konserwacja zapobiegawcza… op.cit. s.306. 
413 Ibidem, s.306-307. 
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czasu uszlachetnia cz�sto obiekty architektury b�d�ce �ladem minionych kultur.414 Nadaje im 
trudn� do na�ladowania patyn�. Patyna nosi cechy pi�kna naturalnego; nowa warto�� wyrasta z 
obumierania starej. Czas zwykle zafałszowuje prawd� o oryginalnym wizerunku obiektu 
pozbawiaj�c go dekoracji, polichromii, tynków, odsłaniaj�c zarazem ciekawe w�tki murów, 
pokazuj�c to, co celowo pozostawało zakryte i niszcz�c elementy, które mogły by� oryginalnie 
uznawane za najcenniejsze elementy kompozycji.415  

Romantyczny lub sentymentalny sposób, w jaki dzisiaj ogl�damy architektur� dawnych 
czasów, nie powinien by� zignorowany przez projektanta, maj�cego wpływ na nowy kształt 
plastyczny odnawianych wn�trz. 

Jego decyzje powinny dotyczy� wyboru drogi: albo w szczegółach wynikaj�cej z 
wiedzy historycznej i zgodnej z nowoczesn� doktryn� konserwatorsk�, albo �wiadomego 
odej�cia od niej, dla ogólnego wyrazu plastycznego obiektu w jego otoczeniu i dla jego 
współczesnej funkcji. Przede wszystkim zakres rekonstrukcji, czy ewentualne jego ograniczenie, 
powinny by� podporz�dkowane 
cało�ci kompozycji wn�trza 
urbanistycznego. 

Il.35. Rue du Petit Fort, Dinan, Bretania. 

ródło: E.Lorange, Historiske byer. Fra de 
eldste… op.cit. s.261. 

Zniszczone wn�trza 
miejskie mog� pełni� charakter 
monumentów w postaci czystej, 
o ile decyzja o utrzymywaniu 
takiego charakteru nie powoduje 
odsuni�cia ich na margines 
�ycia społecznego. Wielokrotnie 
powracaj�ca, przy okazji 
dyskusji nad sposobami ochrony 
dziedzictwa, idea pozostawiania zniszcze� jako cz��ci spu�cizny historycznej jest 
kontrowersyjna, mi�dzy innymi ze wzgl�du na wysokie koszty opieki konserwatorskiej i 
wła�ciwej ekspozycji ruin.416 

Na podstawie do�wiadcze� zachodnioeuropejskich nale�y bra� pod uwag� rozszerzenie 
poj�cia celu, jakiemu maj� słu�y� działania zwi�zane z substancj� zabytkow� miast. Zachowanie 
fizycznej struktury obiektów historycznych nie powinno by� celem samym w sobie. Powi�zanie 
zabytkowych wn�trz, tworz�cych je obiektów i zespołów ze strukturami społecznymi, 
poszukiwanie ró�nych form u�yteczno�ci, mo�e tak�e ukaza� nowe mo�liwo�ci finansowania 
rewaloryzacji.417 

Kształtowanie miast na podstawie sanacji i uzupełniania istniej�cej substancji mo�e 
przynie�� obecnie w Polsce wi�cej korzy�ci ni� tworzenie całkowicie nowych inwestycji 
urbanistycznych. Przemawiaj� za tym nie tylko aspekty krajobrazowe, ale te� warunki 
ekologiczne i ekonomiczne. 

Przez kilka stuleci w wielu polskich miastach architektura mieszcza�ska była 
zast�powana przez substancj� bezstylow� o niskim standardzie. Zaniedbania, ubóstwo, brak 
                                                           
414 Nie jest to jednak odczucie powszechne i na pewno nie powinno by� bałwochwalcze. Léon Krier okre�lił kult 
ruin wr�cz jako ruin� wyobra�ni. „Staro�ytni nie byli budowniczymi ruin” L.Krier, Architektura… op.cit. s.47. 
415 Ruiny wzbogacaj� relacje z architektur� wprowadzaj�c zło�ono��, wieloznaczno�� i dynamik� stosunków 
czasoprzestrzennych. M.Kozie�, Ruina – powrót architektury do natury [w:] Definiowanie przestrzeni… op.cit. 
s.206-208. Ten temat przenika te� prace M.Przył�ckiego, np. Budowle i zespoły obronne na �l�sku, Warszawa 1998. 
416 Por. B.Rymaszewski, O przetrwanie dawnych miast, Warszawa 1984, s.202. 
417 S.Latour, Z.Paszkowski, Strategie konserwatorskie stosowane w miastach zachodnio-europejskich: przykłady 
angielskie i niemieckie [w:] Strategie rewaloryzacji miast… op.cit. s.29-30. 
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znacz�cych inwestycji sprzyjały jednak zachowaniu historycznych struktur miejskich, zwłaszcza 
w miastach małych, oddalonych od centrów industrializacji.418 Interesuj�ca, warto�ciowa 
kompozycja urbanistyczna jest obecnie w Polsce cz��ciej spotykana ni� zwarty zespół 
oryginalnej zabudowy. Poprawna struktura ułatwia proces rehabilitacyjny. Przy zachowaniu 
siatki urbanistycznej, sanacja tkanki architektonicznej jest znacznie ta�sza.419 

Tak�e z powodu zniszcze� i przekształce�, w wielu wypadkach bardziej odpowiednie 
od ochrony i konserwacji poszczególnych obiektów i całych wn�trz mog� by� ich rewaloryzacje 
i uzupełnienia. Wła�ciw� form� opieki nad warto�ciow� zabudow� historyczn� jest d��enie do 
najpełniejszego utrzymania a nawet przywrócenia jej dawnego charakteru.420 O rekonstrukcji 
obiektów zabytkowych decyduj� cz�sto wzgl�dy emocjonalne natury kulturowej, religijnej, 
politycznej.421 W polskiej tradycji konserwacji zabytków dominuje przychylno�� dla uzupełnie� 
odtwarzaj�cych utracone warto�ci.422 Odbudowa nie jest jednak nigdy dokładn� kopi� W 
pewnym stopniu jest zawsze rekompozycj� i ł�czy si� z unowocze�nieniem.  

Nawet, kiedy podejmuje si� próby wiernego odtworzenia obiektów i detali 
architektonicznych, zachowanie wszystkich walorów nie jest mo�liwe, poniewa� forma 
przestrzenna, a szczególnie kolor, s� zwykle obrazem jednego, wybranego etapu ewolucji. 
Przywracanie pierwotnych form architektonicznych jest realizowane z coraz wi�ksz� 
ostro�no�ci� gdy� wi��e si� zwykle z niszczeniem pó�niejszych warstw kulturowych.423 

Bardzo wyra�nie problem ten wyst�puje przy odnowie elewacji stanowi�cych �ciany 
wn�trz urbanistycznych. Fasady poszczególnych budynków zmieniały swoj� posta� z powodu 
zniszcze� i zmieniaj�cej si� mody. Nie istnieje ani jedna pierzeja w Polsce, w której zachowałby 
si� np. ci�g kilkunastu gotyckich elewacji.424 W otoczeniu budynków �redniowiecznych zmienił 
si� te� poziom terenu.425 Wpływa to na skal� zabudowy i tworzonych przez ni� wn�trz. 
Całkowitemu przeobra�eniu uległ charakter wielu przestrzeni publicznych w miastach 
pomorskich, w których zmiana wysoko�ci gruntu odebrała sens malowniczym przedpro�om. 
Nadbudowy koryguj�ce efekt obni�enia poszczególnych budynków wprowadzaj� chaos, je�eli 
nie s� przeprowadzane z my�l� o kompozycji całej pierzei lub całego wn�trza. Podobnie rozbita 
stylistycznie jest zabudowa z epok pó�niejszych. 

Zabytkowe wn�trze miejskie, w jeszcze wi�kszym stopniu ni� pojedynczy budynek, jest 
skomplikowan� struktur� wielowarstwow�, zawieraj�c� ró�norodne w�tki. Preferowanie 
wybranych cech kosztem innych przeczy współczesnej zasadzie tolerancji dla nawarstwie� i 
niejednorodno�ci stylowej.426 

Przy pracach odtworzeniowych we wn�trzach urbanistycznych do zada� 
najwa�niejszych nale�y ochrona lub powrót do dawnej linii zabudowy, historycznego układu 
przestrzennego, oraz zapewnienie dobrej oprawy zachowanym obiektom i detalom 
architektonicznym. Naturalnym procesem jest interpretowanie dawnego wyrazu 
architektoniczno-plastycznego i nowa aran�acja.427 

                                                           
418 Por. W.Ostrowski, Zespoły zabudowy historycznej w mie�cie współczesnym [w:] Miasto i oblicze... op.cit. s.140. 
419 T.Zar�bska, Studia historyczno-urbanistyczne do planów zagospodarowania przestrzennego starych miast [w:] 
Miasto i oblicze... op.cit. s.160. 
420 Z.J.Białkiewicz, op.cit. 
421 Współczesna definicja rekonstrukcji i warunki jej uzasadnienia w: A.Kadłuczka, Sekcja IV… op.cit. s.127. 
422 Por. A.Kadłuczka, Ochrona zabytków Krakowa… op.cit. s.64-65. 
423 Przy tym cel jest trudny do osi�gni�cia: nawet purystyczne restaurowanie Carcassonne przez Viollet-le-Duca nie 
mogło osi�gn�� ideału. B.Rymaszewski, O przetrwanie… op.cit. s.194. 
424 Ibidem, s.195. 
425 Np. w Chełmnie lub Krakowie wyst�puje ró�nica ok. 2 m w stosunku do poziomu z XIII w. Wg ibidem, s.194. 
426 Por. A.Kadłuczka, Ochrona Zabytków Krakowa… op.cit. s.61. 
427 Przy odbudowie Nowego �wiata i Krakowskiego Przedmie�cia w Warszawie dokonano korekty wysoko�ci przez 
obni�enie obiektów nadbudowanych w okresie poprzednich stu lat. W obszarze Nowego Miasta zachowano siatk� 
ulic w formie historycznej, odtworzono budowle monumentalne i cz��� domów, reszt� kształtuj�c według 
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Dobrymi przykładami mog� by� warszawskie Stare Miasto i Trakt Królewski, 
odtworzone z wielk� pieczołowito�ci� i na podstawie bogatej dokumentacji.428 Dekoracja 
malarska rynku Starówki, pochodz�ca z pocz�tku lat pi��dziesi�tych, uwa�ana była wtedy za 
dyskusyjn�. Obecnie jest powszechnie uznan� ozdob� tego wn�trza o najwy�szych walorach 
krajobrazowych oraz turystycznych, podlega ochronie, zabiegom konserwatorskim i ma pełn� 
warto�� zabytkow�. Wykonanie dekoracji malarskiej maj�cej podkre�li� renesansowy charakter 
wn�trza Rynku w Tarnowie przyniosło efekt znacznie gorszy. Sgrafitta utrzymane w 
renesansowej konwencji wprowadzono na elewacje o formach znacznie zmienionych w XIX 
wieku.429 

Do najwa�niejszych zada� przy projektowaniu kolorystyki w zabudowie pierzejowej 
nale�y jej uporz�dkowanie. Ten proces mo�e znacznie ułatwi� istnienie tradycji podobnego 
malowania elewacji przez dziesi�tki, a nawet setki lat. Takie cechy nosi np. architektura 
holenderska. Nie jest to tradycja typowa dla polskich miast. Wobec etapowego kształtowania 
elewacji, trudne jest barwne zharmonizowanie całej pierzei na podstawie �ródeł historycznych i 
kompleksowych bada� konserwatorskich. Najwa�niejszym wyznacznikiem kompozycji 
pozostaje wi�c współbrzmienie formy i koloru, które razem składaj� si� na styl poszczególnych 
obiektów i cało�ci urbanistycznych. Konieczno�ci� jest poszukiwanie i kontynuowanie 
historycznych sposobów barwienia dla jak najwi�kszej ilo�ci elementów. W stosunku do 
pozostałych, nale�y stosowa� odwieczn� zasad� współczesnego dopełnienia.430 

Przy podejmowaniu decyzji o sanacji i doborze �rodków, wa�nym kryterium jest 
atrakcyjno�� turystyczna miejsca. Sekwencje historycznych wn�trz miejskich zaliczane s� przez 
turystów do najwi�kszych atrakcji i poprawa ich wizerunku mo�e mie� charakter inwestycji.  

W latach dziewi��dziesi�tych przeprowadzono znacz�c� rewaloryzacj� tego rodzaju, 
polegaj�c� na odtworzeniu zespołu zagród góralskich wzdłu� ulicy Ko�cieliskiej w Zakopanem. 
Przygotowanie tego procesu, rozpocz�tego przez konserwatora wojewódzkiego 
H.Pie�kowsk�,431 zaj�ło około 30 lat.  

Zachowanie historycznego charakteru miejsca mo�e by� realizowane w poł�czeniu z 
modernizacj� podnosz�c� funkcjonalne walory budynków i przestrzeni publicznych. Zabudowa 
np. Drogi Królewskiej w Gda�sku jest odtworzona wiernie. Zasłania budynki współczesne, 
stanowi�ce zaplecze turystyczne dla tej wyj�tkowej atrakcji krajobrazowej.432 

Jednym ze sposobów swobodniejszego nawi�zania do struktury staromiejskiej w 
nowych formach jest retrowersja, czyli odbudowa w nowej stylistyce na starych fundamentach. 
Wybitnym polskim przykładem takiego przedsi�wzi�cia jest postmodernistyczna rekonstrukcja 
struktury staromiejskiej w Elbl�gu, realizowana od lat 1980.433 Jest to du�e przedsi�wzi�cie, 
planowane w skali około czterystu pi��dziesi�ciu obiektów, oparte na rygorystycznych 
wytycznych konserwatorskich. Przy odtwarzaniu historycznego układu ulic utrzymywane s� 
dawne linie zabudowy frontowej. Zachowuje si� dawne gabaryty budowli i pionowe podziały 
fasad. Dominuje zabudowa szczytowa i charakterystyczne dla architektury pomorskiej 
przedpro�a. Tam, gdzie to mo�liwe, wykorzystuje si� nie tylko fundamenty, ale i �ciany piwnic. 

                                                                                                                                                                                            
charakteru, kształtu brył, detali i materiałów otoczenia. Wg B.Rymaszewski, Klucze ochrony zabytków w Polsce, 
Warszawa 1992, s.79,86-87. 
428 W przypadku Traktu Królewskiego były to płótna Canaletta. Por. ibidem, s.87. 
429 Wg B.Rymaszewski, O przetrwanie… op.cit. s.202. 
430 Ibidem, s.201. 
431 Inn� zasług� tego konserwatora jest utrzymanie historycznego charakteru Lanckorony. Wg B.Rymaszewski, 
Klucze… op.cit. s.144. 
432 Ibidem, s.81. 
433 M.Lubocka-Hoffmann, Problemy konserwatorskie i warto�ci kulturowo-turystyczne starych miast Elbl�ga, 
Fromborka i Kwidzyna, mat. powielony, Elbl�g 1997. 
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Ratusz i najcenniejsze kamienice maj� by� w cało�ci zrekonstruowane według zebranych 
przekazów ikonograficznych434. 

Odbudowa Szczeci�skiego Podzamcza tak�e opiera si� na rekonstrukcji gabarytowej 
zburzonych kamienic na zachowanych fundamentach. Uzasadnieniem kontrowersyjnych działa� 
jest budowa kolejnych elementów lokalnej to�samo�ci, poprzez tworzenie charakterystycznych 
dla tego obszaru przestrzeni publicznych, miejsc rozpoznawalnych dzi�ki charakterystycznym 
detalom, wn�trz odtworzonych w drodze rehabilitacji zabudowy historycznej.435 

Mniej rygorystyczne s� zasady odbudowy starówek w Kołobrzegu i Głogowie, gdzie 
skorygowano linie zabudowy i podziały.436 

Od lat 1990., wi�kszo�� prac przy odnawianiu historycznych wn�trz �ródmiejskich w 
Polsce dotyczy centralnych ulic pieszych o charakterze handlowo-usługowym. 
Charakterystycznym przykładem jest przyrynkowa ulica Mickiewicza w Głogówku na Dolnym 
�l�sku. Zrealizowano prezentowany na Konferencji Kraków 2000 projekt pasa�u pieszego w ul. 
Bogusława w Szczecinie. W g�sto zaludnionym obszarze centrum miasta powstało miejsce 
spotka�, wypoczynku, spacerów i handlu.437 

W połowie lat dziewi��dziesi�tych znacznie poniesiono standard ulicy Modrzejowskiej 
w Sosnowcu i ulic do niej przylegaj�cych. Podczas realizacji wyłonionego w drodze konkursu 
projektu rehabilitacji głównego ci�gu pieszego w centrum miasta, zespół wn�trz został dobrze 
wyposa�ony w urz�dzenia terenowe. Bak skutecznej kontroli nad formami elewacji w 
pierzejach, zwłaszcza nad ich kompozycj� barwn�, powoduje jednak post�puj�c� dezintegracj� 
estetyczn� tego miejsca, wa�nego dla �ycia miasta.  

Rehabilitacja centrów, szczególnie zespołów przyrynkowych w małych miastach, mo�e 
by� utrudniona przez rozwi�zania komunikacyjne z okresu PRL. Przekształcenie rynków w 
okr��ne w�zły komunikacyjne ł�czy si� z przepuszczaniem ruchu tranzytowego przez centralne 
wn�trza miast. Dla przywrócenia dawnego klimatu historycznym przestrzeniom publicznym, 
istotne znaczenie ma ograniczenie ruchu kołowego i ilo�ci typowych dla niego urz�dze� 
terenowych. 

Realizuje si� to zarówno poprzez zmiany w układzie komunikacyjnym, jak te� celowe 
spowalnianie i uspokajanie ruchu, poprzez dobór odpowiednich rozwi�za� z zakresu małej 
urbanistyki. Najbardziej oczywistym sposobem, silnie wpływaj�cym tak�e na kompozycj� 
plastyczn� centralnych wn�trz miasta, jest rezygnacja z wyrównywania pofalowanych ze staro�ci 
nawierzchni i zastosowanie tradycyjnych materiałów, np. kocich łbów. Walory krajobrazowe 
takich rozwi�za� �wiadcz� o ich wy�szo�ci nad typowymi spowalniaczami ruchu, bardziej 
odpowiednimi dla osiedli podmiejskich.438 Kolejnym, mo�liwym do przeprowadzenia 
zabiegiem, jest nadanie urz�dzeniom zwi�zanym z ruchem kołowym, form i, w miar� 
mo�liwo�ci, gabarytów najmniej kontrastuj�cych z historyczn� substancj�. 

Praca nad podniesieniem atrakcyjno�ci głównych wn�trz miejskich wpływa, drog� 
promieniowania wzorców, na popraw� jako�ci całego otoczenia. Hołduj�ce tej zasadzie 
ameryka�skie stowarzyszenie National Trust prowadzi akcj� Main Street. Jej ide� jest ochrona 
dziedzictwa kulturowego małych miast dla turystyki i dla celów poznawczych. Działania tej 
organizacji polegaj� na przygotowywaniu seminariów i szkole� dla samorz�dów, wła�cicieli 
historycznych posesji oraz lokali usługowych przy głównych ulicach. Wybitne osi�gni�cia s� 

                                                           
434 Wi�kszo�� kamienic projektuj� Sz.Baum i R.Semka. Wg J.S.Majewski, op.cit. 
435 Z.Paszkowski, K.Bizio, Poszukiwanie i ochrona to�samo�ci lokalnej [w:] Materiały Konferencyjne 
Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.435. 
436 B.Szmygin, op.cit. s.457. 
437 Z.Paszkowski, K.Bizio, op.cit. s.435. 
438 Dobre przykłady działa� tego rodzaju daj� Niepołomice i Stary S�cz. 
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wyró�niane, nagradzane i promowane jako atrakcje turystyczne. Akcja ma charakter 
ogólnokrajowy, a jej efekty s� publikowane.439 

Ochrona miejskiej substancji historycznej jest tak�e jednym celów brytyjskiej 
organizacji The National Trust. Jednym z pierwszych zada�, jakie postawiła przed sob�, było 
zagospodarowanie przestrzeni s�siaduj�cych z centraln� zabudow� miast i tworzenie tam 
„salonów pod gołym niebem” („open air sitting rooms”). Inwestycje Trustu maj� stymulowa� 
socjaln�, ekonomiczn� i �rodowiskow� regeneracj� oraz ochron� dziedzictwa dla podnoszenia 
jako�ci �ycia w obszarach zurbanizowanych i dla satysfakcji jak� taka praca przynosi.440 

Trudne i kosztowne w polskich warunkach rewaloryzacje przynosz� coraz cz��ciej 
sukces marketingowy, komercyjny. Warto�ci historyczne, decyduj�ce o charakterze struktur 
urbanistycznych lub poszczególnych budowli, sprawiaj�, �e odnowione obiekty wyró�niaj� si� 
swoj� niepowtarzaln� atrakcyjno�ci� i zwyci��aj� w rynkowej konkurencji.441 

2.2.2. DZIAŁANIA KREACYJNE W PRZESTRZENI HISTORYCZNYCH 
WN�TRZ MIEJSKICH 

Działania kreacyjne w historycznych wn�trzach miejskich umo�liwiaj� zarówno 
zachowanie tre�ci dziedzictwa historycznego, jak te� zapewnienie ci�gło�ci funkcjonalnej 
przestrzeni i okre�laj�cych j� obiektów.442 W wi�kszo�ci starych miast przekonujemy si�, �e 
dbało�� o ich pi�kno nie powinna polega� jedynie na utrzymaniu i konserwowaniu, ale raczej na 
ci�głym, kreatywnym projektowaniu. 

Ochrona warto�ci, które decyduj� o to�samo�ci kulturowej poszczególnych miejsc, nie 
mo�e by� realizowana przez całkowite zablokowanie zmian i przeci�cie linii rozwoju miast 
uznanych za rezerwaty kultury. Takie post�powanie jest nieskuteczne i niesłuszne. Przestrzenie 
miast s� zabytkami szczególnego rodzaju, �yj�cymi i stale przekształcanymi.443 

 Rol� współczesnych uzupełnie� i rozbudów jest kontynuacja historycznego procesu 
rozwoju przez dostosowanie substancji stanowi�cej dziedzictwo kultury do aktualnych 
standardów. Harmonijne ingerencje w kształt wn�trz miejskich nie mog� mie� charakteru 
inwazyjnego. Ich rol� jest uzupełnianie a nie konkurowanie z formami historycznymi.444 Przy 
zachowaniu tych warunków, zetkni�cie nowej substancji ze star� podkre�la wzajemnie ich 
warto�ci oraz ukazuje wyra�nie wymiar płyn�cego czasu. Poprzez kontrasty uwidacznia 
specyficzne dla ró�nych epok warto�ci.445 Warunkiem zharmonizowania kompozycji 
zderzaj�cych ró�ne formacje stylistyczne jest �wiadomo�� twórców oparta na wszechstronnych 
badaniach specjalistycznych, doza pokory wobec dziedzictwa przeszło�ci i rozs�dny system 
zarz�dzania zrównowa�onym rozwojem miasta. 

Za wzorcow� dla miast polskich formuł� kreatywnej rewaloryzacji urbanistyczno-
architektonicznej mo�na przyj�� metodologi� i realizacj� programów rehabilitacji miast 
breto�skich. Wn�trza urbanistyczne wyposa�a si� tam w pi�kne nawierzchnie, detale, ozdoby, 

                                                           
439 www.nationaltrust.mainst.org. 
440 Wg national trust urban areas.pdf [w:] www.nationaltrust.org.uk; People & Community.htm, ibidem. 
441 Jako przykład mo�e słu�y� rewaloryzacja hotelu Europa w Lublinie. Por. A.Białkiewicz, Wybrane zagadnienia 
realizacji konserwatorskich w aspekcie współczesnych wymogów i potrzeb [w:] Materiały Konferencyjne 
Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.475. 
442 Por. A.Kadłuczka, Sekcja IV… op.cit. s.127. 
443 T.Zar�bska, „Idea miasta”… op.cit. s.463. 
444 A.Białkiewicz, op.cit. s.475. 
445 „Sterylno�� geometrii nowej formy sprawia, �e architektura obiektu zabytkowego nabiera wyrazisto�ci i zyskuje 
na intensywno�ci oddziaływania.” J.Gyurkovich, Malowniczy pejza� i geometria architektury. Kompozycja formy w 
krajobrazie otwartym [w:] Czynnik kreacji… op.cit. s.115. 
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kwiaty.446 Realizacje francuskie słu�� mieszka�com zarówno w sposób bezpo�redni, jak te� 
poprzez pobudzanie przemysłu turystycznego. Znajduje tam zastosowanie formuła urbanistyki 
operacyjnej, polegaj�ca na �cisłej współpracy władz ze społeczno�ciami lokalnymi i na 
indywidualnie opracowywanych metodach zarz�dzania oraz finansowania. S� one umocowane w 
lokalnym prawie, planach u�ytkowania terenu i prawie pa�stwowym, dotycz�cym ochrony 
krajobrazu.447 

Stworzenie reprezentacyjnej przestrzeni poprzez uporz�dkowanie centralnych wn�trz 
miasta, sprzyja zwykle jego o�ywieniu gospodarczemu i ułatwia zdobywanie �rodków na dalsz� 
rehabilitacj� oraz aktywizacj� kolejnych obszarów. W kilku miastach w Polsce, np. w 
Dobczycach, Pszczynie, zdecydowano si� nawet na rozwi�zania tymczasowe w inwestycjach 
rehabilitacyjnych. Prostota, bezpretensjonalno��, zastosowanie tanich materiałów z my�l� o ich 
pó�niejszej, sukcesywnej wymianie, daj� szanse szybkiej poprawy wizerunku miasta. Takie 
bezpieczne dla bud�etu działania rodz� nadziej� dalszego, harmonijnego rozwoju. 

Nadmierny rygoryzm w utrzymaniu historycznej struktury urbanistycznej i form 
architektonicznych mo�e by� nierealistyczny. Usztywnienie restrykcji konserwatorskich grozi 
spontanicznymi korektami planu i zaburzeniem lub zniszczeniem chronionej struktury. 

Nawet pieczołowita rewaloryzacja fasad w zabudowie pierzejowej nie gwarantuje 
pełnego rozwoju przedsi�biorczo�ci czy ruchu turystycznego, kiedy nie wi��e si� z 
doinwestowaniem oficyn zapleczowych (zatyłków). Interesuj�cym rozwi�zaniem 
kompromisowym wydaje si� by� pozwolenie na bardziej spontaniczne działania inwestycyjne w 
zaniedbanych oficynach, podwórkach, dziedzi�cach, przy równoczesnym zachowaniu 
zabytkowych linii regulacyjnych oraz historycznych form pierzei ulicznych i placowych.448 
O�ywienie działalno�ci handlowej czy usługowej w oficynach a tak�e mo�liwo�ci tworzenia tam 
miejsc o charakterze tonuj�cym, jako korzystnych kontrapunktów wobec gwarnych ulic, 
sprzyjaj� rehabilitacji przestrzeni publicznych.449 

Ł�czenie i kontrastowanie zabytkowej substancji z elementami nowymi wymaga od 
projektantów wysokiej kultury ich stosowania. Wprowadzanie współczesnych form dla 
rekompozycji starej zabudowy, przy uwzgl�dnieniu ziarnisto�ci struktur, kontekstu 
przestrzennego w doborze akcentów, przy pieczołowito�ci w zestawianiu materiałów, jest jednak 
zabiegiem bezpieczniejszym ni� imitowanie stylu substancji oryginalnej. Takie działania 
wymagaj� nie tylko specyficznej wiedzy i do�wiadczenia, ale te� odpowiednich �ródeł 
materiałów i technologii. W przypadku tworzenia całkowicie nowych obiektów, nawet w 
otoczeniu o wybitnych walorach historycznych, trudno znale�� wytłumaczenie dla imitowania 
martwej stylistyki. 

Miasta o wybitnie warto�ciowej kompozycji mog� by� stale rozbudowywane, bez 
szkody dla ich walorów artystycznych. Pary� i Waszyngton s� ci�gle rozwijaj�cymi si�, 
                                                           
446 K.Skalski, Systemy ochrony i kształtowania krajobrazu miasta w krajach rozwini�tej gospodarki rynkowej i 
dojrzałej demokracji – przykłady francuskie [w:] Krajobraz miejski w warunkach demokracji i wolnego rynku, praca 
zbiorowa pod red. A.Böhma, s.135-168; K.Skalski, Miasteczka z charakterem [w:] Publikacje - Stowarzyszenie 
Forum Rewitalizacji, www.fr.org.pl/publik.htm. 
447 Wi�cej na ten temat w: K.Pawłowska, Urbanistyka operacyjna w słu�bie ochrony dziedzictwa kulturowego, mat. 
powielony, Kraków 1997; K.M.Skalski, O budowie systemu rewitalizacji dawnych dzielnic miejskich, Kraków 1996; 
ten�e: Partycypacja społeczna i partnerstwo w procesach rewitalizacji starych dzielnic miejskich, Zeszyty KIN 3, 
1994. 
448 H.Adamczewska-Wejchert, Obni�enie barier ochrony warto�ci zabytkowych miasta �ródłem jego aktywizacji 
[w:] Aktywizacja obiektów i zespołów architektury zabytkowej – miasto, II Mi�dzynarodowe Sympozjum - Pszczyna 
11-12 V 1992, s.14-15. Aktywizacja zapleczy zakopia�skich Krupówek, która ma miejsce w ostatnich latach, 
chocia� zgodna z postulatami planistycznymi St.	ychonia z pocz�tku lat 1990., jest całkowicie spontaniczna, co 
potwierdza jej znaczenie dla ekonomicznego rozwoju miasta. Wg Z.Radziewanowski, Przestrze� publiczna 
Zakopanego – Krupówki. Historia, współczesno��, perspektywy. [w:] Przestrze� dla komunikacji… op.cit. s.281-
282. 
449 Tak� funkcj� pełni� np. kameralne zatyłki o formie ogrodowej w miasteczku Henton (Anglia). 
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witalnymi organizmami, których warto�ciowe struktury barokowe s� uzupełniane wybitnymi 
dziełami współczesnymi, nawi�zuj�cymi twórczo do historycznej my�li urbanistycznej.450 

Szacunek dla dobrej tradycji nie wyklucza wyrazisto�ci a nawet ekstrawagancji. Trudno 
o bardziej wymowny przykład ni� słynna rozbudowa Luwru, autorstwa Ieoha Minga Pei.451 
Prawa kontrastów dotycz� ka�dej formacji stylistycznej w jednakowym stopniu. Charakter 
obiektów historycznych okre�laj� jednak nie tylko ich cechy formalne, kształt plastyczny. Przy 
komponowaniu przestrzeni urbanistycznych, dostrze�enie kontekstu kulturowego, 
zwyczajowego, jest nie mniej istotne ni� relacje formalne. Tre�� przestrzeni ma niejednokrotnie 
nadrz�dne znaczenie wobec formy i jej symbolicznego przekazu.452 

Warunkiem korzystnego spo�ytkowania historycznego układu funkcjonalnego wn�trza 
miejskiego dla nowego programu u�ytkowego jest ochrona obrazu substancji historycznej i jej 
warto�ci ikonologicznych. Nowa warstwa znaczeniowa miejsca jest poprawna, je�eli wyra�a 
mi�dzykulturowe zwi�zki i ponadczasowe porozumienie. Granic� dopuszczalnych adaptacji 
wyznacza historyczna ci�gło�� warto�ci.453 

Il.36. Budynek BPH w Opolu, projekt: DDJM. 
Fot.: W.Kry�ski. 
ródło: Architektura 6/2001, s.31. 

W latach dziewi��dziesi�tych 
wzrosła w Krakowie ilo�� projektów i 
realizacji korzystnie nawi�zuj�cych do 
historycznego kontekstu urbanistycz-
nego. Ocena poszczególnych realizacji 
mo�e ulega� zmianom, natomiast ich 
zró�nicowanie jest warto�ci� sam� w 
sobie. Wielo�� koncepcji dostosowania 
skal� i charakterem do otoczenia, 
wzbogaca przestrze� miasta i jest 
zarazem znakiem czasu. Inwestycje 
reprezentuj� cał� palet� mo�liwo�ci 
oddziaływania na historyczne struktury 
miejskie i formy wn�trz publicznych: od 
pełnego podporz�dkowania, cechuj�-
cego uzupełnienia pierzei na Kazimierzu 
i pod Wawelem, poprzez wydobywanie 
lub podkre�lanie form reliktowych jak w 
odtworzonych zarysach fortyfikacji na 

Plantach, dopełnianie i uzupełnianie kompozycji wn�trz (Centrum Biurowe Lubicz u wylotu 
ul.Rakowickiej), ł�czenie form historycznych i współczesnych (rozbudowa Biblioteki 

                                                           
450 M.Motak, Cracow Architecture in 1990s in the Context of Historic Urban Forms [w:] Materiały Konferencyjne 
Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000 Dziedzictwo kulturowe fundamentem rozwoju 
cywilizacji, Kraków 2000, s.425. 
451 „Istnieje wiele przykładów całkowicie nowej, czasem szokuj�cej interwencji architektonicznej w zabytkowe 
struktury o bardzo wysokich walorach kulturowych, które po wielu burzliwych dyskusjach (...) zostały 
zaakceptowane i s� dzisiaj powodem do dumy i satysfakcji obywateli miast, w których powstały.” W.Buli�ski: 
Architektura współczesna… op.cit. s.26. 
452 W projektowaniu urbanistycznym przestrzeni historycznych, kontynuacja polega na współczesnej, kreatywnej 
interpretacji kontekstu, którego warto�ci� s� struktury i wiele form przestrzennych, czasem o znaczeniu 
archetypowym. J.Gyurkovich, Kontynuacja – na�ladowanie czy kreacja [w:] Czynnik kreacji… op.cit. s.105-111. 
453 B.M.Pawlicki, Porównawcze metody… op.cit. s.261. 
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Jagiello�skiej) a tak�e wprowadzanie du�ych, nowych zało�e� urbanistycznych, w nawi�zaniu 
do tradycji urbanistyki europejskiej (planowane Nowe Miasto).454 

Znaczne emocje budz� dwa obiekty wybudowane w ostatnich latach w starym centrum 
Opola: Biblioteka Caritasu, autorstwa A. i M.Domiczów, oraz s�siaduj�ca z ko�ciołem i 
klasztorem Franciszkanów nowa siedziba BPH, projektu Biura Architektonicznego DDJM. 
Budynek banku, pomimo współczesnej, bezkompromisowej formy, dzi�ki niewielkiej skali i 
podporz�dkowaniu hierarchii wa�no�ci w�ród obiektów otoczenia, tworzy z nimi kompozycj� 
spójn�, której wa�nym elementem s� kameralne zaułki. Utworzone pomi�dzy star� zabudow� a 
brył� opisywanego budynku, przedłu�aj� i zamykaj� perspektywy ulic staromiejskich, 
zachowuj�c ich skal�.455 

W skali architektonicznej i w detalu urbanistycznym potrzebna jest równowaga 
pomi�dzy wzornikowo�ci� i dopuszczaniem przedsi�wzi�� bardziej autorskich, twórczych i 
zgodnych z duchem czasu. Takie działania mog� ł�czy� si� z ryzykiem. Eksperymenty w małej 
skali przynosz� jednak nadziej� na stworzenie nowych wzorców i inspiracji dla nowych 
przedsi�wzi��, tak�e w skali urbanistycznej. 

Budynki nowoczesne, innowacyjne a nawet niezwykłe pod wzgl�dem formy, budz� 
zainteresowanie i w naturalny sposób koncentruj� uwag� na sobie a tak�e, poprzez kontrast, na 
swoim otoczeniu. W ten sposób mog� pełni� rol� aktywizuj�c� w przestrzeni urbanistycznej. 
Stawianie takich obiektów w du�ych metropoliach jest przedmiotem kalkulacji marketingowej 
nie tylko inwestorów, ale te� władz municypalnych. Zdarza si�, �e tego rodzaju budynki staj� si� 
szybko symbolami i znakami promocyjnymi miasta.456 

Niektóre elementy kulturowe lub całe kultury zmieniaj� si� bardzo gwałtownie, tak jak 
mody we współczesnej kulturze zachodniej. Skłonno�� do zmienno�ci w czasie bywa uznawana 
za cech� kultury, jej szczególnie wa�ny wyró�nik.457 Współczesne miasto jest jednak 
�rodowiskiem tak zło�onym, �e rozwijaj�c si� spontanicznie, bez działa� konserwatorskich, staje 
si� niespójnym nagromadzeniem budowli i urz�dze�. Brak �wiadomych działa� 
kompozycyjnych w skali struktur urbanistycznych skutkuje zatarciem si� u�ytecznych form 
wn�trz publicznych, a nawet ich całkowit� utrat�. Stała konserwacja kompozycji urbanistycznej, 
polegaj�ca na kształtowaniu miejskich przestrzeni wewn�trznych, powinna by� działaniem 
zmierzaj�cym do ci�głego tworzenia i odtwarzania czytelno�ci zbiorowego dzieła sztuki, 
ró�norodnego ale integralnego, u�ytecznego miasta.458 

2.2.2.1. Zało�enia monokulturowe i wielkogabarytowe – zagro�enia i szanse 
Warto�ciow� to�samo�� oraz kameralno�� zabudowy historycznej mo�e zniszczy� zbyt 

pot��na inwestycja lub zało�enie monokulturowe, w którym jest powtarzany mechanicznie jeden 
typ zabudowy. Takie przedsi�wzi�cia s� z reguły obce specyfice miasta historycznego. Nastrój 
tradycyjnych miejskich przestrzeni wewn�trznych buduje malownicza ró�norodno�� a tak�e 
historycznie ukształtowana ziarnisto�� lub modularno�� naturalnie narastaj�cej tkanki.  

Struktura o okre�lonej ziarnisto�ci nie ogranicza zupełnie gabarytów nowych 
inwestycji. �wi�tynie, ratusze i pałace zajmuj� zazwyczaj w hierarchii przestrzeni miejskiej 
pozycj� �wiadomie wyró�nion�. Jedn� z cech wyró�niaj�cych budowl� mo�e by� wła�nie jej 
wielko��. Ró�ne tradycje architektoniczne wytworzyły wzorcowe przykłady innych du�ych 
                                                           
454 M.Motak, … op.cit. s.425. Por. te�: W.Seruga, Kreacja a kontekst urbanistyczny [w:] Czynnik kreacji… op.cit. 
s.149-153. 
455 Wi�cej na temat tej realizacji [w:] J.S.Majewski, Przy klasztorze, Architektura 6/2001, s.30-34. 
456 W.Buli�ski zwraca uwag�, �e symbolami kulturowymi miast staj� si� cz�sto dzieła twórców zaproszonych z 
zagranicy. To zjawisko dotyczy w ostatnich latach m.in. Pary�a, Berlina, Frankfurtu, Hagi, Münster, Ulm. 
W.Buli�ski, op.cit. s.24. 
457 E.Nowicka, op.cit., Warszawa 1991, s.102. 
458 N.Cohen, Urban Conservation, Cambridge, Mass.1999, s.319-320. 
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obiektów u�yteczno�ci publicznej. S� w�ród nich karczmy, zajazdy, domy ludowe, harmonijnie 
wpisane w drobnoziarnist� zabudow�. 

Takich walorów nie posiadaj� w wi�kszo�ci du�e budynki modernistyczne, głównie 
domy towarowe, wpisane w krajobraz wn�trz o tradycyjnym charakterze.459 Najtrudniejsze do 
usuni�cia s� skutki obudowania oryginalnych struktur zespołami bloków, obiektów usługowych i 
przemysłowych o drastycznie dominuj�cej skali.460 Wn�trza, b�d�ce składowymi takich struktur, 
bywaj� trwale zeszpecone nie tylko bezpo�rednim s�siedztwem budynków obcych w 
charakterze, ale tak�e efektami kulisowego działania zabudowy otaczaj�cej. Obiekty widoczne w 
dalszych planach i perspektywach mog� zaburza� harmoni� wn�trz miejskich na du�ym 
obszarze. 
Il.37. Gda�sk, 1928. Modernistyczny projekt 
domu towarowego przy Długim Targu i wersja 
alternatywna, autorstwa konserwatora Grubera: 
podzielona fasada ze szczytami nawi�zuj�cymi 
do otoczenia. 

ródło: B.Rymaszewski, O przetrwanie… 
op.cit. s. 78-79. 

Kontrowersje wzbudzaj� te�, 
charakterystyczne dla modernizmu, 
wielkoskalowe ingerencje w partery 
historycznych kamienic. Przy 
zachowaniu funkcji handlowo-
usługowych, ł�czy si� je i przebudo-
wuje, tworz�c now� jako�� przestrzenn� 
du�ej kubatury. Wysoka kultura 
wyko�czenia nie zawsze zapobiega 
ra��cym efektom rozkalibrowania 
wn�trz i otworów w fasadach. Wielkie, 
cz�sto pozbawione podziałów tafle 
szkła w elewacjach s� bardzo 
efektowne i odpowiednie dla architek-
tury wielkomiejskiej.461 Podobne roz-
wi�zania w mniejszych miastach lub w 
zachowuj�cych drobn� skal� historycz-
nych dzielnicach du�ych miast, s� 
zwykle wyra�nie przeskalowane. 

W małych o�rodkach miejskich o charakterze turystycznym wzrasta zapotrzebowanie 
na du�e budynki u�yteczno�ci publicznej: hale sportowe, koncertowe lub kongresowe. Ich 
architektoniczna skala i nat��enie ruchu kołowego, który wokół siebie mog� koncentrowa�, 
zagra�aj� specyfice krajobrazu miasteczkowego. Istniej� jednak godne dostrze�enia przypadki 
inwestycji (np. w Davos), w których udało si� unikn�� zarówno efektu dominacji gabarytów 
takich obiektów nad przestrzeni� publiczn�, jak te� ra��cych kontrastów formalnych z zabudow� 
s�siaduj�c�. 

                                                           
459 Pozytywne przykłady mo�na znale�� w Polsce w�ród powojennych realizacji architektury regionalnej. Nale�� do 
nich: Dom Turysty i Hotel Orbis w Zakopanem, tamtejsza zabudowa pensjonatowa przy ul. Jagiello�skiej, Dom 
Ludowy w Lud�mierzu, piekarnia w Bukowinie Tatrza�skiej, suszarnia torfu w Czarnym Dunajcu [spalona]. 
460 Takie zjawisko wyst�puje m.in. w Bochni, Brzesku, Nowym S�czu, 	ywcu, Kłodzku, Nysie, Zi�bicach. 
Przykładem z krajów o�ciennych jest Ba�ska Bystrzyca. 
461 Taki charakter maj� np. partery kamienic przy Polach Elizejskich w Pary�u czy pasa�e na starym mie�cie w 
Göteborgu. 
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Integralna kompozycja budynków i przestrzeni publicznych, elementów zastanych i 
planowanych, umo�liwia optymalny dobór �rodków i form. Niezb�dnym �rodkiem dla ochrony 
warto�ci wn�trz krajobrazowych mo�e okaza� si� ukrycie rzeczywistych rozmiarów budowli 
wpisywanych w zastan� przestrze�. Do takich zabiegów zalicza si� rozczłonkowanie brył i 
wkomponowanie ich w podło�e. Dla percepcji budowli odbiegaj�cych charakterem od otoczenia, 
korzystne mo�e by� tak�e zastosowanie w elewacjach tradycyjnych materiałów. 

Współczesne obiekty, których funkcje poszerzaj� ofert� miejscowych atrakcji, mog� 
sprzyja� nie tylko rozwojowi usług turystycznych, ale tak�e maj� szans� podnoszenia jako�ci 
�ycia stałych mieszka�ców, o ile zostan� zaprojektowane z my�l� o jako�ci przylegaj�cych i 
pobliskich przestrzeni publicznych. Otoczona rozległymi parkingami hala rozbija ka�d� 
struktur� miejsk�, zwłaszcza miejscowo�ci małych, których najwi�kszym atutami s�: skala 
zabudowy odpowiednia dla małej społeczno�ci, specyfika form architektonicznych, czytelny 
kontekst kulturowy. Wn�trza dobrze wyposa�onych placów lub parków o wła�ciwych 
proporcjach, dost�pne i bezpieczne, maj� szans� sta� si� buforami przeciwdziałaj�cymi 
powstawaniu nadmiernych kontrastów, równocze�nie pełni�c rol� ł�czników pomi�dzy ró�nymi 
typami zabudowy o odmiennej ziarnisto�ci i sprzyjaj�c charakterystycznej dla miasta ci�gło�ci. 

Wielko��, proporcje wn�trz miejskich, koncentracja zieleni i urz�dze� terenowych, 
maj� dla ci�gło�ci przestrzeni wi�ksze znaczenie ni� gabaryty pojedynczych obiektów. 
Umiej�tno�� operowania skal�, uznawana cz�sto za istot� projektowania architektonicznego, 
okre�la relacje mi�dzy brył�, jej rozczłonkowaniem i podziałami, a otaczaj�c� przestrzeni�. W 
mie�cie, przestrze� otaczaj�ca ma charakter wn�trz. Dobr� zasad� wydaje si� by� 
podporz�dkowanie nowych form architektonicznych warto�ciom tych przestrzeni, tak�e ich 
proporcjom wyznaczaj�cym perspektywy i k�ty obserwacji wa�nych elementów. W sposób 
szczególny ta zasada dotyczy zało�e�, których skala mo�e zdominowa� całe warto�ciowe 
struktury miejskie. 

2.2.2.2. Przebudowa historycznych realizacji modernistycznych – kształtowanie 
wn�trz miejskich 

Formy typowe dla historycznej architektury miejskiej mog� by� wykorzystane nie tylko 
w działaniach rehabilitacyjnych i rekompozycyjnych tradycyjnej zabudowy. Wzorniki 
prezentuj�ce zabytkowe standardy urbanistyczne miasta czy regionu bywaj� inspiracj� tak�e 
przy sanacji tkanki modernistycznej we wn�trzach historycznych. Wydobycie 
najwarto�ciowszych cech przestrzeni poprzez badania, inwentaryzacje i porz�dkowanie w formie 
typologii,462 znajduje zastosowanie w procesie rehabilitacji i humanizacji zabudowy 
peryferyjnej, osiedli blokowych463 oraz zunifikowanej zabudowy �ródmiejskiej, dla nadania ich 
przestrzeniom wewn�trznym charakteru miejskiego. 

Przebudowa obiektów modernistycznych jest coraz cz�stsz� praktyk�, pomimo, �e 
zmiana stylistyki budynków b�d�cych dziełami innych twórców jest zawsze skomplikowana w 
sensie etycznym, prawnym i warsztatowym. Celem oraz wytłumaczeniem dla takich działa� 
mo�e by� lepsze wpisanie w tkank� miejsk�, poprzez doprowadzenie do zgodno�ci ze skal� oraz 
charakterystyczn� dla otaczaj�cej przestrzeni urbanistycznej kultur� stosowania materiałów 
wyko�czeniowych i wystroju.464 

                                                           
462 „Ka�da tradycyjna kompozycja jest typologiczna” L.Krier, Architektura… op.cit. 187. Na temat zwi�zków 
pomi�dzy typologi� a tradycj� i zastosowa� typologii pisze Z.Paszkowski, Tradycja i innowacja w twórczo�ci 
architektonicznej, Szczecin 1997, s.113-118 
463 A.Böhm, Analiza rozplanowania i ukształtowania zabytkowych wn�trz urbanistycznych [w:] Koncepcja sieci 
synergicznej dla rekompozycji krajobrazu osiedla blokowego, Teka Komisji UiA PAN Oddział Kraków, t.XXI, 
Kraków 1987, s.98-99. 
464 „Redukcja b�d� rozszerzenie repertuaru typologicznego lub morfologicznego architektury nie mo�e by� 
wynikiem kaprysu, lecz musi wynika� ze zmian w u�ytkowaniu, zwyczajach lub technologii” pisze L.Krier, 
Architektura… op.cit. 181. W przypadku zmiany charakteru osiedli modernistycznych w kierunku nadawania im 
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Przesłank� dla zastosowania konkretnych rozwi�za� rekompozycyjnych jest zwykle 
po��dany kształt przestrzeni publicznych. Lu�na zabudowa modernistyczna nie sprzyja potrzebie 
przebywania w przestrzeni ograniczonej. Za najwa�niejsze zadanie mo�na wi�c uwa�a� 
wykształcenie �cian konkretnych wn�trz o charakterze placów i ulic. 

Szczególne znaczenie dla warto�ci przekształcanych przestrzeni urbanistycznych, poza 
koncentracj� i nadawaniem ci�gło�ci zabudowie pierzejowej, ma urozmaicanie jej form, 
zbli�enie do charakteru naturalnego rozwoju, ewentualnie upodobnienie do historycznego 
kontekstu. Słu�� temu zabiegi nadbudowy pochyłych dachów i poddaszy na budynkach 
pudełkowych, otaczanie ich podcieniami słupowymi i kolumnowymi, balkonami, dodawanie 
skrzydeł, wie�, ubieranie prostych ale prymitywnych form w tradycyjne elementy dekoracyjne. 
Stosuje si� równie� formy mniej charakterystyczne dla publicznego wizerunku miasta: 
przybudówki, tarasy, wiaty, pergole. Bardzo wa�ne jest zachowanie bezpretensjonalno�ci, któr� 
łatwo zagubi� w d��eniu do malowniczo�ci i dekoracyjno�ci.465 

Wnioski modelowe z analizy architektury tradycyjnej, miejscowej, wpływały np. na 
opracowania rekompozycji zdegradowanych pierzei rynkowych w D�bowcu,466 blokopodobnych 
pierzei rynkowych w Mi�dzylesiu, osiedla bloków przy równi Krupowej w Zakopanem, 
rehabilitacji wn�trz miejskich w Janowcu nad Wisł�.467 

2.2.3. KREACJA PRZESTRZENI PUBLICZNEJ W PROCESIE 
REWITALIZACJI HISTORYCZNEJ ZABUDOWY  

Dla skutecznej rewitalizacji wn�trz historycznych istotne jest uwzgl�dnienie 
fundamentalnych cech dzielnic starych:468 

• ci�gło�ci zabudowy i podziału na parcele budowlane 
• kompleksowo�ci w odniesieniu do bogactwa i ró�norodno�ci funkcji, u�ytkowania, 

ró�norodno�ci relacji funkcjonalnych i społecznych 
• koncentracji infrastruktury społecznej i technicznej, przestrzeni publicznych i ludno�ci 

zamieszkuj�cej 

Uwzgl�dnienie tych cech, przy zachowaniu szacunku dla standardów społecze�stwa 
obywatelskiego, wymaga partycypacji społecznej w działaniach rewitalizacyjnych. Specjali�ci, 
urbani�ci, architekci, zajmuj� w tych działaniach pozycj� neutraln�, słu�ebn� wobec 
obywateli.469 

Wszystkie wymienione cechy ł�cz� si� bezpo�rednio z kształtem przestrzeni. Formy 
tradycyjnych wn�trz miejskich s� ukształtowane według ewoluuj�cych standardów 
funkcjonalnych. Równocze�nie wpływaj� na współczesne sposoby wykorzystania tych 
przestrzeni i lokalne relacje �rodowiskowe. 

Dla ochrony wn�trz w starych dzielnicach i dla zachowania ich potencjału, niezwykłe 
znaczenie ma utrzymanie ich funkcji mieszkaniowej470. Podnoszenie standardów higienicznych 

                                                                                                                                                                                            
charakteru miejskiego, zamierzony jest odwrotny proces. Wprowadzenie sprawdzonych standardów 
urbanistycznych ma wpłyn�� na zmian� sposobu u�ytkowania substancji architektonicznej i przestrzeni publicznej. 
465 P.Marciniak, Architektura i kicz [w:] Definiowanie przestrzeni… op.cit. s.232. 
466 K.Ku�nierz, D�bowiec - niektóre problemy rozwoju przestrzennego w historii miasta, Teka Komisji UiA PAN 
Oddz. w Krakowie, t.XIII, Kraków 1979, s.57-63. 
467 A.Böhm, W.Kosi�ski, K.Ku�nierz, Janowiec nad Wisł� – strefy ochrony konserwatorskiej, wytyczne 
urbanistyczno-krajobrazowe i wzornik architektury lokalnej, Kraków 1993, maszynopis ilustrowany, passim. 
468 Okre�lenie i wyszczególnienie za: K.M.Skalski, O budowie … op.cit. s.22. 
469 Na temat partnerstwa i partycypacji społecznej w takich działaniach pisze K.M.Skalski, ibidem s.160-193. 
470 O roli stałych mieszka�ców dla utrzymania charakteru centralnych dzielnic miast historycznych i dla ich 
normalnego funkcjonowania, pisze na przykładzie Warszawy, Krakowa i Gda�ska K.Lynch, On Historic 
Preservation… op.cit. Wypieranie mieszka�ców przez biura i obiekty turystyczne, zjawisko typowe dla wielu miast 
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i stanu technicznego, zgodne ze współczesnymi standardami wyposa�anie budynków i 
przestrzeni publicznych, uspokajanie ruchu kołowego, powinny zapobiega� masowym 
ucieczkom mieszka�ców na peryferia miast. Stare dzielnice wymagaj� wi�c silnego 
zaanga�owania władz miejskich, tak�e zaanga�owania inwestycyjnego, pozwalaj�cego na 
ograniczenie nadmiernej ekspansji funkcji biurowych i turystycznych w najatrakcyjniejszych 
obszarach zabudowy. 

Struktury oparte na tradycji maj� zwykle du�e mo�liwo�ci adaptacyjne. Je�eli jednak 
wybór funkcji dla zespołu wn�trz w starej dzielnicy ma by� arbitralny, dokonany w drodze 
decyzji administracyjnej lub inwestycyjnej, to wymaga on wielkiej odpowiedzialno�ci, popartej 
dokładn� analiz�. Sukces działa� urbanistycznych w warunkach rozwini�tej gospodarki 
rynkowej zale�y od zdolno�ci do zdefiniowania programów zgodnych z potencjałem miejsca i 
ró�norodnymi motywami działa� podmiotów ekonomicznych.471 Trafno�� takiego wyboru nie 
tylko wyznacza drog� rozwoju rewitalizowanych przestrzeni, ale stanowi te� skuteczn� metod� 
ochrony ich substancji.472 

W wi�kszo�ci polskich miast i miasteczek historycznych tkwi ci�gle niewykorzystany 
potencjał rozwoju nowoczesnych usług i przemysłu turystycznego, stanowi�cych dla wielu z 
nich jedyn� szans� na osi�gni�cie stabilno�ci ekonomicznej. Rozwój turystyki kulturowej w 
Zachodniej Europie przyniósł wiele do�wiadcze� zwi�zanych z rewitalizacj� poszczególnych 
miejsc i struktur urbanistycznych. Oprócz szans widoczne s� tak�e zagro�enia, jakie przynosi 
nadmierny rozwój turystyki i rabunkowa eksploatacja przestrzeni stanowi�cych dziedzictwo 
kulturowe. W Polskich warunkach, tego rodzaju zagro�enia dotyczy� mog� obecnie niedu�ej 
ilo�ci wn�trz o najwi�kszej warto�ci historycznej i wybitnych walorach krajobrazowych. 

Historyczne wn�trza miejskie nale�� do najwi�kszych atrakcji towarzysz�cych 
wykorzystywaniu czasu wolnego, jako scena rekreacji, zakupów, turystyki kulturowej. 
Wizerunek miejsca, dost�pno��, bezpiecze�stwo, jako�� wyposa�enia, okre�laj� standard i 
warunkuj� rozwój tych gał�zi gospodarki. 

Ewentualne zmiany funkcji historycznych zespołów urbanistycznych wymagaj� oparcia 
na wra�liwej analizie sensu logicznego zastanych form architektonicznych i na szczegółowych 
badaniach interdyscyplinarnych; historycznych i �rodowiskowych. Zmiana przeznaczenia 
stanowi bowiem najcz�stsz� przyczyn� zatarcia cech, które decyduj� o zabytkowym charakterze 
obiektów. Niewła�ciwa ocena prowadzi do nieprzemy�lanych decyzji dotycz�cych rewaloryzacji 
form architektonicznych i tre�ci u�ytkowych. Mo�e wi�c skutkowa� zanikiem warto�ci 
ikonosfery, b�d�cej podmiotem teorii konserwatorskiej.473 

Rewitalizacja przestrzeni urbanistycznych jest zadaniem, dla którego warto jednak 
zdecydowa� si� na kompromisowe rozstrzygni�cia przy wyborze metod ochrony substancji 
budowlanej. Obni�enie wymaga� konserwatorskich dotycz�cych remontów przy głównej ulicy o 
charakterze handlowo-pensjonatowym, pozwoliło np. na szybsz� aktywizacj� turystyczn� w 
�redniowiecznym Gransee w Niemczech Wschodnich. Interesuj�cy wydaje si� by� tak�e 
przykład zbiorczych rehabilitacji i rewitalizacji wn�trz miejskich w Poczdamie. Dopuszczono 
tam w pierwszej kolejno�ci do aktywizacji oficyn, bez �cisłych restrykcji konserwatorskich. 
Pozwoliło to na rozwini�cie działalno�ci komercyjnej i zebranie �rodków na wła�ciw� 
rewaloryzacj� konserwatorsk� elewacji frontowych lub odbudow� plombow� od frontu.474 

                                                                                                                                                                                             
zachodnich, zauwa�ył ju� w 1974 roku na Starym Mie�cie w Gda�sku. Rynek krakowski w tym czasie 
przedstawiony został jako przykład centrum �yj�cego. Aktualnie, opisywane zjawisko wyst�puje i tutaj. 
471 K.M.Skalski, O budowie … op.cit. s.24. 
472 Por. T.Zar�bska, Studia historyczno-urbanistyczne... op.cit. s.160. 
473 B.M.Pawlicki, Porównawcze metody… op.cit. s.258. 
474 Denkmalpflege und Denkmalschutz in Potsdam, red. A.Kalesse, Merseburg 1997. 
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2.2.3.1. Sztuka kształtowania a bezpiecze	stwo wn�trz miejskich  
Teoretyczne modele sanacji, rewitalizacji i rozwoju wn�trz w miastach historycznych 

powinny uwzgl�dnia� w szczególny sposób potrzeb� bezpiecze�stwa i poczucia bezpiecze�stwa. 
Takie zadania realizuje si� przy u�yciu �rodków typowych dla architektury. Rewitalizacja 
przestrzeni publicznych powinna opiera� si� na rozpoznaniu ex ante - przed projektem. Zbyt 
cz�sto opracowania bazuj� wył�cznie na do�wiadczeniu i rozpoznaniu własnym autorów.475 
Analizy mog� wymaga� zaanga�owania specjalistów z ró�nych dziedzin nauk 
humanistycznych.476 

Zadanie koordynowania i integrowania wiedzy uzyskiwanej przez dyscypliny 
szczegółowe zajmuj�ce si� człowiekiem, niektórzy badacze stawiaj� przed antropologi�. W 
przeciwie�stwie do innych dyscyplin humanistycznych, zwłaszcza szczegółowych, 
wyspecjalizowanych dziedzin, antropologia nie straciła nigdy obrazu człowieka jako cało�ci 
biosocjokulturowej. Ta nauka stwarza wi�c mo�liwo�ci dostrzegania szerszego kontekstu 
zjawisk społecznych i całych kultur.477 

Antropologowie �rodowisk miejskich skupiaj� si� na badaniu okre�lonych zbiorowo�ci 
najubo�szych, �yj�cych w slumsach, enklawach etnicznych i religijnych, przyczyniaj�c si� do 
poznania i zrozumienia rosn�cej zło�ono�ci i rozmaito�ci kulturowej w obr�bie naszego kr�gu 
cywilizacyjnego. Wa�nym problemem, tak�e dla urbanistów, s� trudno�ci grup 
mniejszo�ciowych w adaptacji do �ycia w wielkim mie�cie i funkcjonowanie tzw. kultur 
n�dzy.478 

Pomi�dzy sposobem zagospodarowania wn�trz miejskich i bezpiecze�stwem istnieje 
zwi�zek, o którym �wiadcz� liczne przykłady degradacji niewła�ciwie zagospodarowanych 
terenów zurbanizowanych. Brak poczucia bezpiecze�stwa na zewn�trz budynków powoduje 
rosn�c� izolacj� mieszka�ców i pogł�bienie podziałów oraz patologii. W miejsce przestrzeni 
publicznych powstaj� wyludnione obszary, gdzie nie ma ogranicze� dla zachowa� agresywnych 
i coraz swobodniej mo�e si� rozwija� działalno�� przest�pcza. Zaniedbania powoduj� lawinowe 
obni�anie si� standardów. Je�eli jednak formy przestrzenne mog� stwarza� warunki dla takich 
zachowa�, to jest mo�liwe zjawisko odwrotne: kształt przestrzeni ma szans� przeciwdziała� 
alienacji, agresji i anonimowo�ci, które sprzyjaj� działaniom przest�pczym.479 Architekt mo�e 
wi�c wpływa� na ograniczenie przest�pczo�ci, poprzez stymulowanie okre�lonych zachowa� 
u�ytkowników przestrzeni. Jest to rodzaj biernej prewencji. 

                                                           
475 K.A.Kobylecki, Bezpieczne miasto - zapobieganie przest�pczo�ci w projektowaniu urbanistycznym i 
architektoniczno-budowlanym. [w:] Architektura 6/2001, s.69 
476 W latach sze��dziesi�tych w USA i w Europie Zachodniej narodził si� nowy ruch etnicznego odrodzenia 
nadaj�cy ogromn� wag� problemom zró�nicowania kulturowego w �wiadomo�ci społecznej. Współczesne migracje 
ludno�ci ze Wschodu i Południa na tereny dominacji kultury europejskiej stawiaj� przed ni� pilne zadanie 
stworzenia warunków dla wspólnej egzystencji ró�nych kultur w �rodowiskach miejskich lub tworzenia �rodowisk 
wielokulturowych. E.Nowicka, op.cit. s.46-47 Do�wiadczenia wskazuj�, �e efektem zaniedba� w tej dziedzinie, 
obok drastycznych rozwarstwie� społecznych, jest zwykle obni�enie si� poziomu bezpiecze�stwa mieszka�ców.  
477 Najwyra�niej widoczny jest cało�ciowy, wieloaspektowy charakter antropologii, kiedy przyst�puje do badania 
społecze�stw rozwini�tych lub ich fragmentów. Szeroko�� uj�cia mo�e sprawia� wra�enie staro�wiecko�ci, ale 
zarazem wnosi �wie�o�� spojrzenia i oddala gro�b� izolacji nauk o człowieku, traktuj�c go integralnie. Przedmiot 
bada� antropologii zbiorowo�ci miejskich zaz�bia si� z przedmiotem zainteresowa� socjologii, ale sposoby 
stawiania problemów, metody i techniki stosowane w badaniach znacznie si� ró�ni�. Metody i techniki 
antropologiczne nie daj� np. mo�liwo�ci badania niektórych aspektów �ycia tych zbiorowo�ci, zwłaszcza w 
wymiarze historycznym. Antropologowie specjalizuj� si� w badaniu poszczególnych sfer kultury, czego przykładem 
jest wydzielenie np. antropologii �rodowisk miejskich, nie prowadzi to jednak do powstania odr�bnych dyscyplin i 
ich izolacji. E.Nowicka, op.cit. s.31,33-35,37. 
478 Na ten temat znane s� w Polsce prace Oskara Lewisa: Sanchez i jego dzieci, Warszawa 1964; Nagie �ycie, 
Warszawa 1976; wg E.Nowicka, op.cit. s.47. 
479 Takie tezy zawiera ksi��ka architekta Oscara Newmana, Defensible Spaces (1971). Podobny sposób my�lenia 
charakteryzował Leonarda Hoppera z NYC Housing Authority, twórc� koncepcji Crime Prevention Through 
Environmental Design. Wg L.Speckhardt, Designing Safety, Landscape Architecture 6/2001, s.56-61. 
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Wa�n� cech� projektów urbanistycznych jest przenikanie si� poszczególnych wn�trz, 
prowadzenie kierunków widokowych, daj�ce mo�liwo�� kontrolowania przestrzeni przez jej 
u�ytkowników i słu�by miejskie, a tak�e przemieszanie nieruchomo�ci prywatnych i 
komunalnych, co zapobiega wydzielaniu obszarów anonimowo�ci. Nie bez znaczenia jest jako�� 
form przestrzennych w skali architektonicznej i rozwi�zania kolorystyczne. W projektowaniu 
bezpiecznej zabudowy nawi�zuj�cej do otoczenia istotna jest zwłaszcza skala, a tak�e 
o�wietlenie przestrzeni mi�dzy budynkami, otwarcia krajobrazowe oraz stan utrzymania cało�ci 
przestrzennych.480 

Do�wiadczenia nowojorskie wskazuj� na wag� tzw. cywilizowania ulic, polegaj�cego 
na usprawnieniu zarz�dzania, utrzymywaniu dobrej kondycji technicznej obiektów, porz�dku i 
czysto�ci. Rewitalizacja wn�trz publicznych mo�e w niektórych przypadkach wymaga� zmiany 
ich programu funkcjonalnego. W „starych” krajach Unii Europejskiej naturalne zabezpieczenie 
przestrzeni wspólnych kontroluje si� według kryteriów dotycz�cych ilo�ci osób tam 
przebywaj�cych (z podziałem wg wieku), ich aktywno�ci podczas dnia i nocy; o�wietlenia 
nocnego, komunikacji, oraz wła�ciwego zdefiniowania granic miejsc publicznych i prywatnych 
nieruchomo�ci.481 

Dla powodzenia działa�, których kierunek okre�lony został przez Leonarda Hoppera w 
Crime Prevention Through Environmental Design, niezb�dne jest silne zaanga�owanie 
architektów krajobrazu w zmian� charakteru zdegradowanych wn�trz miejskich i wł�czenie do 
tego procesu lokalnych społeczno�ci. 

Słuszno�� takiego post�powania potwierdza przykład udanej sanacji osiedli 
budownictwa socjalnego z przełomu lat 1930. i 40. w Południowym Brooklynie, NYC. Budynki, 
a przede wszystkim tworzone przez nie wn�trza osiedlowe, podczas kryzysu finansowego lat 
1970. były poddane oszcz�dno�ciowej polityce w dziedzinie wyposa�ania przestrzeni 
publicznych. Obni�enie standardów urbanistycznych spowodowało opustoszenie wn�trz mi�dzy 
budynkami (nie licz�c osobników okupuj�cych ławki), a nast�pnie kolejne, gwałtowne i gł�bokie 
zmiany �rodowiskowe. Upadek osiedli przypiecz�towało w połowie lat 1980. opanowanie ich 
przez dealerów narkotykowych, którzy wykorzystywali ulokowanie podwórek bezpo�rednio 
przy ulicach i łatwo��, z jak� w niepodzielonej przestrzeni mo�na znale�� drogi ucieczki. 

Zespół New York City Housing Authority, zorganizowany przez L.Hoppera, wspólnie z 
architektami krajobrazu: J.Thorsenem, K.de Monicault, T.Lynchem. B.Orestano, ASLA i 
K.Marshall, stworzył na podstawie informacji przekazanych przez dzielnicow� policj� oraz 
rozmów z mieszka�cami, opracowanie pt. A Design Approach for Security. Zawiera ono 
indywidualne rozwi�zania dotycz�ce konkretnych społeczno�ci i przypisanych im wn�trz, z 
jasno okre�lonymi funkcjami i statusem własno�ciowym publicznych przestrzeni. 

Zostały one oddzielone od ulic niewysokimi, ale wyra�nie wyznaczaj�cymi obszar 
wewn�trzny wspólnoty ogrodzeniami i zieleni�. Dopilnowano, aby istniała mo�liwo�� 
obserwacji zdarze� na ulicy z wn�trza osiedla. Niskie ogrodzenia chroni� trawniki i wyznaczaj� 
tereny dobrze wyposa�onych placów zabaw. Mieszka�com dano mo�liwo�� wyboru elementów 
wyposa�enia tych miejsc. Ławki, ustawione dot�d przy chodnikach, przeniesiono w pobli�e 
wej�� do budynków, sugeruj�c ich przynale�no�� do wspólnoty mieszka�ców.482 

Warto�ci� w zabudowie mieszkalnej równie istotn� jak poczucie wi�zi i wspólnoty, jest 
zachowanie bezpiecze�stwa prywatno�ci. Elementem przestrzennym realizuj�cym i 
symbolizuj�cym jego zachowanie jest ogrodzenie. Ujednolicenie form ogrodze�, murów, 

                                                           
480 K.A.Kobylecki, op.cit. s.68, tak�e J.Q.Wilson, G.L.Kelling, Broken Windows (1982) [w:] The City… op.cit. 
s.253-263. 
481 K.A.Kobylecki, op.cit. s.69. 
482 L.Speckhardt, op.cit. s.56-61. 
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stanowi�cych fragmenty �cian przestrzeni publicznych, obok walorów kompozycyjnych, mo�e 
by� dla zewn�trznego obserwatora symbolem zwarto�ci wspólnoty.483 

Ró�ne kultury wypracowały odmienne formy ochrony przed przest�pczo�ci� lub 
ochrony prywatno�ci. Nale�� do nich zamkni�te domy z atriami (np. historyczna casa romana), 
zabudowy szeregowe w układzie atrialnym, wysokie mury, okiennice, �aluzje. Dla mieszka�ców 
Niderlandów, którzy nie zasłaniaj� okien aby nie izolowa� si� od otoczenia, tego rodzaju �rodki 
wydaj� si� by� niedopuszczalne. Otwarcie wn�trz półprywatnych na widok publiczny mo�e by� 
te� motywowane potrzeb� ekspozycji, budowania presti�u, całodobowej reklamy. Ró�nice 
kulturowe ograniczaj� zwykle palet� �rodków jakimi dysponuje architekt dla kontrolowania 
niepo��danych zachowa�. Rozwi�zania pod tym wzgl�dem optymalne istniej� jednak w ka�dych 
warunkach �rodowiskowych i przestrzennych; np. wgl�d do bogato przeszklonych obiektów 
ułatwia prac� słu�b zabezpieczaj�cych i uaktywnia zwykłych u�ytkowników przestrzeni 
publicznych. 

Wbrew powszechnie panuj�cej opinii, charakterystyczna dla tradycyjnej, miejskiej 
przestrzeni publicznej koncentracja zabudowy jest czynnikiem ograniczaj�cym działania 
patologiczne. Place i ulice o bogatym programie u�ytkowym, przyci�gaj�ce rzesze mieszka�ców 
o ka�dej porze dnia i do pó�nych godzin wieczornych, daj� uzasadnione poczucie 
bezpiecze�stwa, w odró�nieniu od rozległych, pustych przestrzeni osiedlowych, peryferyjnych 
ulic lub parków pozbawionych miejskiej infrastruktury.484 

2.2.3.2. Rewitalizacja historycznych wn�trz miejskich a reurbanizacja blokowisk 
Wn�trza pomi�dzy blokami z wielkiej płyty to, poza nielicznymi wyj�tkami, przestrze� 

niczyja o nieludzkiej skali. Nie spełnia roli przestrzeni publicznej, lokatorzy odcinaj� si� od niej 
zamykaj�c w mieszkaniach. W zdewastowanym �rodowisku rodz� si� patologie. Do wyj�tków 
nale�� osiedla, w których budynki nieodbiegaj�ce od powszechnego standardu s� jednak 
zakomponowane w cało�ci poprawne urbanistycznie. Jest tam miejsce na place zabaw, skwery 
przedzielone alejkami, ogródki, tereny zieleni. Wysoka ro�linno�� spełnia rol� parawanów, 
cz��ciowo zasłaniaj�cych stare bloki i ograniczaj�cych nadmierne otwarcie przestrzeni. 

Funkcje miasta historycznego s� jednak znacznie bardziej zło�one i bogatsze ni� 
funkcje najlepiej nawet zorganizowanego osiedla wł�czonego w struktur� urbanistyczn�. Istot� 
miasta stanowi łatwo�� nawi�zywania kontaktów, mo�liwo�ci wymiany my�li, towarów, usług, 
szanse rozwoju indywidualnego. Elastyczno�� funkcjonalna struktur fizycznych, 
charakterystyczna dla miejskiej substancji historycznej, mo�e, w razie potrzeby, ułatwia� zmiany 
w charakterze działa� poszczególnych mieszka�ców i grup społecznych, np. na rynku pracy. 
Mo�liwo�ci wyboru wn�trz publicznych o ró�norodnym charakterze, sprzyjaj� identyfikacji 
indywidualnej i grupowej, mog� słu�y� zaznaczeniu odr�bno�ci i osobnego charakteru własnego 
miejsca w skali ulicy, dzielnicy, okolicy. Bł�dem jest natomiast wprowadzanie w przestrzeni 
pojedynczego osiedla powierzchownej i sztucznej ró�norodno�ci, poprzez nadawanie budynkom 
niezwykłych form, kolorów, wymy�lnej aran�acji przestrzeni, wbrew warunkom społecznym, 
bez wzgl�du na warunki �rodowiskowe.485 

Gruntowne zmiany kształtów osiedli opieraj� si� na zmianie pionowej koncentracji 
zabudowy na bardziej odpowiedni� dla miasta koncentracj� poziom�. Sprzyjaj� temu 
zag�szczenia siatki urbanistycznej i pomniejszenie skali zabudowy. Propozycje Ivesa Liona, 
dotycz�ce przebudowy osiedli blokowych, polegaj� na dobudowywaniu do wielkopłytowych 
                                                           
483 Por. Value By Design: Landscape, Site Planning and Amenities, opr. L.W.Bookout, M.D.Beyard, S.W.Fader, 
Washington 1994, s.52-53. 
484 J.Jacobs, The Uses of Sidewalks: Safety, from The Death and Life of Great American Cities (1961) [w:] The City 
Reader, London & New York 2000, s.107-111. 
485 Wyrazistym przykładem pretensjonalno�ci a nawet przedmiotowego traktowania mieszka�ców s� wymy�lne 
formy aran�acji osiedla La Grande Borne pod Pary�em, zamieszkiwanego przez ubog� ludno�� napływow� z 
krajów arabskich. Pisze o tym J.Nowicki, op.cit. s.22-23. 
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gigantów równoległych szeregów kamieniczek i mostków. Takim formom towarzysz� 
kameralne wn�trza, dot�d nieobecne w typowych blokowiskach. 

Tworzeniu wn�trz konkretnych słu�y tak�e plombowanie naro�ników blokowisk, 
zapocz�tkowane na du�� skal� w Wiedniu pod koniec lat 1960. Takie zabiegi stosował pó�niej 
np. Lucien Kroll wobec bloków w Alençon486, Dominique Druenne w Le Mans,487 czy w Polsce 
Jerzy Buszkiewicz. 

Il.38. Lucien Kroll. Rewitalizacja 
ZUP Perseigne w Alençon (1980). 
Zmodyfikowany blok „poro�ni�ty” 
nowymi elementami architektury, 
zieleni i urz�dze�. Odej�cie od 
arbitralnej formy modernistycznej 
na rzecz tworzenia krajobrazu 
miejskiego o zindywidualizo-
wanym charakterze i dobrze 
wyposa�onych przestrzeniach 
publicznych. 

ródło: D.Ghirardo, Architektura 
po modernizmie, op.cit. s.153 

Nieludzkie przestrzenie 
modernistycznych miast, 
np. Chandigarh488 czy 
Brasilii, prowokuj� 
podobnego charakteru 
reakcje rewitalizacyjne. 
Znaczny rezonans wy-
wołały konceptualne 
projekty reurbanizacji 
tworzone przez Rodriga 
Pereza de Arce. Wyb-
rane przekornie słynne 
obiekty modernistyczne, 
takie jak Kapitol Le 
Corbusiera w Chandi-
garh lub zespoły projektowane przez Louisa Kahna, de Arce proponuje przekształci�, drog� 
parcelacji i zabudowy pompatycznych pustkowi, w kameralne miasteczka z wn�trzami 
publicznymi o tradycyjnym charakterze. Szacunek dla wielkich poprzedników, których dzieła 
maj� zosta� przeobra�one, wyra�a si� w stylistycznym podporz�dkowaniu proponowanych 
elementów miejskiej zabudowy budowlom przekształcanym.489

 

Dzielenie przeskalowanych przestrzeni publicznych stanowi tak�e istot� planowanej 
zabudowy placu Defilad w Warszawie. 

Jednym z głównych argumentów za rewitalizacj� blokowisk w Niemczech Wschodnich 
była obawa przed ich wyludnieniem i marginalizacj� społeczno�ci osiedlowych. W Polskich 
osiedlach wielkopłytowych ci�gle jeszcze mieszka�cy reprezentuj� ró�ne grupy społeczne i 
stopnie zamo�no�ci. Rewitalizacja mo�e zapobiec ucieczce bogatszych mieszka�ców, która 
grozi przekształceniem osiedli w slumsy. 

                                                           
486 D.Ghirardo, op.cit. s.152-153. 
487 Inspiruj�c si� �redniowieczn� form� Rue Moufftand, popularnej uliczki Pary�a, któr� wcze�niej sam restaurował. 
488 Na temat pierwotnej wizji tego miasta, o bardziej humanistycznej skali urbanistycznej, autorstwa Macieja 
Nowickiego i pó�niejszych działaniach zespołu Le Corbusiera, Jeannereta, Drew i Frysa, pisze M.A.Urba�ska, 
Wizje Nowickiego: konserwacja idei? [w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji 
Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.310. 
489 Wi�cej na ten temat w: R.Trancik, op.cit. s.230-232. 
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Modernizacja blokowisk niemieckich przebiegała według zasad zrównowa�onego 
rozwoju (Nachhaltige Entwicklung). Budynki były nie tylko remontowane i ocieplane, ale te� 
wkomponowywane w krajobraz, otaczane zieleni�, placami zabaw i rekreacji, obiektami 
usługowymi i handlowymi. W celu nadania cech indywidualnych i charakteru miejskiego, poza 
form� architektoniczn�, zmienia si� tak�e otoczenie budowli. Zagospodarowanie przestrzeni 
osiedlowych polega na tworzeniu wyra�nych podwórzy i dziedzi�ców. Cz��� starej zabudowy 
podlega rozbiórce lub obni�eniu, dobudowuje si� natomiast ł�czniki, przybudówki, stylowe 
nadbudowy. 

Il.39. Archetyp działa� reurbanizacyjnych – 
rzymski amfiteatr w Arles z 252-254 r. 
przekształcony przez Wizygotów w twierdz� 
miejsk�. 

ródło: Z.Paszkowski, Tradycja i innowacja… 
op.cit. s.149. 

Zmiana zewn�trznego 
wizerunku bloków, jako �cian 
wn�trz publicznych, jest równie 
wa�na dla poprawy funkcjonalno�ci 
osiedla jak przebudowanie 
poszczególnych mieszka�. Bloki 
otrzymuj� wi�c w procesie 
rewitalizacyjnym bogatszy wystrój. 
Nadbudowom nadaje si� cz�sto 
formy spadziste lub mansardowe, 
indywidualizuje si� rysy elewacji 

poprzez ich uplastycznienie, zabudowanie balkonów i loggii, dobudowanie wej�� i zewn�trznych 
szybów wind. 

Zagospodarowanie zdefiniowanych wn�trz jest ró�norodne. Kompozycje zieleni 
uzupełniaj� urz�dzenia terenowe: ławki, lampy, kosze, ogrodzenia, tak�e obiekty sztuki o 
charakterze monumentów lub akcentów przestrzennych, baseny i fontanny. Oprócz ogrodów, 
ogródków i małej architektury o charakterze parkowym, powstaj� boiska, �cie�ki rowerowe, 
place zabaw, tory dla deskarzy. 

Zdaniem niemieckich ekspertów, pełna rewitalizacja osiedli wielkopłytowych pochłania 
cztery razy mniej �rodków ni� budowa nowych obiektów.490 

Przykładem udanej akcji rewitalizacyjnej w Polsce, polegaj�cej m.in. na stworzeniu 
zaułków, pasa�y, placów i kanałów, jest przebudowa tyskiego osiedla Sosnowego. 

2.2.3.3. Rewitalizacje zespołów przemysłowych w miastach historycznych 
– rola wn�trz publicznych  

Tereny zakładów przemysłowych, funkcjonuj�cych do niedawna w centrach miast 
historycznych lub wchłoni�te przez rozrastaj�ce si� struktury miejskie, wykorzystywane s� 
aktualnie do formowania przestrzeni publicznych o charakterze lokalnych centrów (new 
downtowns).491 Taki sposób realizacji idei miast policentrycznych umo�liwia niekiedy odej�cie 
od konieczno�ci przeprowadzania uci��liwych regulacji w zabudowie mieszkalnej. Spełnianiu 

                                                           
490 P.Mi�czy�ski, Betonowe d�ungle, Gazeta Wyborcza Dom, Katowice - B.Biała, 14.08.2002, s.4-5. 
491 Wycofywanie przemysłu ci��kiego z krajów wysokorozwini�tych i zmasowanie transportu morskiego wpływa na 
zmian� miejskich krajobrazów. Zdegradowane struktury fabryczne, portowe i kolejowe przebudowywane s� ju� od 
pó�nych lat 1960. na centra komercyjne o drobnej skali, np. Ghirardelli Square (1967) i The Cannery (1968) w San 
Francisco, lub parki i bulwary, np. w Pittsburgu. W 1984 roku rozpocz�ła si� w Turynie przebudowa (wg koncepcji 
Renzo Piano) ogromnej struktury fabryki Fiata Lingotto (proj. Giacomo Mattè Trucco, 1919) na funkcje 
ekspozycyjno-targowe, centrum konferencyjne, park usługowy, kompleks restauracji, ogrodów, sklepów, hoteli i 
campus Uniwersytetu Tury�skiego. D.Ghirardo, op.cit. s.172-174. 
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roli centralnej sprzyja zwykle łatwa dost�pno�� i bogata infrastruktura komunikacyjna dawnych 
terenów produkcyjnych. 

Przestrzenie publiczne stykaj� si� z obiektami poprzemysłowymi, których formy mog� 
odpowiada� aktualnym funkcjom handlowym i usługowym. Współczesnej estetyce nie jest obca 
fascynacja estetyk� industrialn�, nawet jej szorstko�ci� i brutalno�ci�. Zagro�eniem dla 
akceptacji takich form wydaje si� by� jedynie bałagan przestrzenny, brud, zaniedbanie, 
opuszczenie i niekontrolowane, nieudane próby modernizacji, które nie uwzgl�dniaj� kontekstu 
miejsca.  

Il.40. London Docklands przed II W. �w. 

ródło: D.Ghirardo, Architektura... op.cit. 
s.179. 

W warto�ciowaniu krajobrazu 
kulturowego oceny estetyczne 
pełni� istotn� rol�. Nie powinny 
jednak decydowa� w sposób 
wył�czny o okre�laniu zna-
czenia ró�nych �wiadectw 
rozwoju cywilizacji, w tym 
techniki, przemysłu i tran-
sportu.492 Wn�trza placów, ulic, 
galerii, budowane przy wy-
korzystaniu tkanki postindu-

strialnej, staj� si� atrakcjami krajobrazowymi ze wzgl�du na swoj� form� i genez�. Wiele 
historycznych obiektów przemysłowych jest obejmowanych ochron� konserwatorsk�; niektóre 
były sercami dawnych osad, tak jak ko�cioły czy ratusze. Ich istnienie jest warunkiem 
zachowania logiki układu przestrzennego, a ochrona nie powinna ogranicza� si� do 
pojedynczych budynków, ale obejmowa� całe zespoły zabudowy. 

Il.41. Wczesna wersja projektu SOM dla 
Canary Wharf, Londyn. Westferry Circus, 
o� prowadz�ca do Cabot Square i 
zamykaj�ca wie�a One Canada Place 
tworz� sekwencj� wn�trz nawi�zuj�c� do 
historycznych zało�e� reprezentacyjnych. 

ródło: D.Ghirardo, Architektura... op.cit. 
s.190. 

Zarówno zachowanie 
kształtu architektonicznego 
przestrzeni dla jej nowych 
zastosowa�, jak te� zestawianie 
nowych form ze star� struktur�, 
maj� szans� sprzyja� poczuciu 
ci�gło�ci kulturowej i zakorze-
nienia. W przypadkach rewi-
talizacji obszarów poprzemy-
słowych trudno o twórcz� 
kontynuacj� w odniesieniu do 
sposobu u�ytkowania. Tym 

wi�kszej warto�ci nabieraj� próby zachowania ich historycznej to�samo�ci w postaci kontekstu 
przestrzennego.493

 Przy zachowaniu specyfiki otoczenia, mo�liwo�ci kreowania nowych funkcji 
dla opuszczonych obiektów i przestrzeni produkcyjnych wydaj� si� by� nieograniczone. 
                                                           
492 B.Rymaszewski, Jak współcze�nie zdefiniowa� warto�� zabytkow�? [w:] Materiały konferencyjne 
Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.269. 
493 K.Gasidło, Przekształcenia �ródmiejskich kwartałów poprzemysłowych [w:] Czynnik kreacji… s.119-125. 



 115 

Takie zało�enie przyj�to przy organizacji IBA w Emscher Park na terenie Zagł�bia 
Ruhry (od 1988). Jednym z celów przebudowy 803 km2 terenów po zakładach przemysłu 
ci��kiego było tworzenie �rodowiska urbanistycznego w sposób ró�norodny i przy współudziale 
mieszka�ców. Niew�tpliw� inspiracj� dla tych działa� była, zako�czona rok wcze�niej, berli�ska 
Altbau IBA, której zasad� było oparcie na kontynuacji i ci�gło�ci struktur miasta 
historycznego.494 

Transformacja obiektów poprzemysłowych i portowych jest istotn� strategi� tworzenia 
wielofunkcyjnych terenów publicznych w Anglii. Sztandarowym przykładem jest przebudowa 
londy�skich doków. W�ród nowych zespołów zabudowy i imponuj�cych przestrzeni 
publicznych oraz kilku starych uliczek i ko�ciołów, zachowano tam i odrestaurowano elementy 
architektury przemysłowej w celu uatrakcyjnienia zespołów zabudowy.495 Projekt urbanistyczny 
dla Canary Wharf (autorstwa Skidmore Owings & Merill), zwłaszcza we wczesnej wersji, 
nawi�zuje bezpo�rednio do angielskiej tradycji kształtowania wielkomiejskich przestrzeni 
publicznych.496 

Il.42. Galeria Kazimierz, wizualizacje Placu 
Historycznego. 
ródło: Galeria… 
Aktualno�ci, www.budinfo.pl 2003. 

W Krakowie, na terenie 
dawnych zakładów przetwór-
stwa mi�snego, powstaje 
handlowo-usługowa Galeria 
Kazimierz (proj. Asymetria i 
HOK). Kilka dziewi�tnasto-
wiecznych budynków zostanie 
poddanych renowacji. Maj� si� 
w nich mie�ci� kawiarnie, 
restauracje, antykwariaty, 
galerie sztuki. Niektóre z 
dawnych elewacji maj� by� 
odrestaurowane i wkompono-
wane w fasad� Galerii. 

Zabytkowe domy wraz 
z terenem od strony ulicy 
Podgórskiej stworz� Plac 
Historyczny, integruj�cy now� 
zabudow� z zabytkowymi 
budynkami. To wn�trze ma by� 
miejscem rozrywki i odpo-
czynku, organizacji koncertów, 
imprez rozrywkowych, po-
kazów i wystaw.497

  
Rewitalizacja obszarów miejskich zwi�zanych z produkcj� przemysłow� nie musi 

ł�czy� si� z zako�czeniem lub przeniesieniem tego rodzaju aktywno�ci. Tak�e czynne obiekty 
przemysłowe mog�, w wi�kszo�ci przypadków, posiada� form� estetyczn�, spójn� z ich 

                                                           
494 D.Ghirardo, op.cit. s.108,174. 
495 Wg S.Latour, Z.Paszkowski, Strategie konserwatorskie… op.cit. s.29. Na temat aspektów socjalnych i 
ekonomicznych inwestycji w Docklands, szeroko pisze D.Ghirardo, op.cit. s.176-194. 
496 Ibidem, s.189-190. 
497 Galeria Kazimierz [w:] Aktualno�ci, www.budinfo.pl, stycze� 2004. 
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programem funkcjonalnym, w miar� potrzeb poszerzonym o walory marketingowe i 
reprezentacyjne. 

2.2.4. IMITACJE, ZAPO�YCZENIA, INSPIRACJE W KSZTAŁTOWANIU 
NOWEJ TRADYCJI 

Rekompozycje rewitalizacyjne oparte na stosowaniu form tradycyjnych, nara�one s� na 
zarzut wtórno�ci. Tego rodzaju realizacje rozkwitły w postmodernizmie, jednak nurt 
postmodernistyczny nie jest pierwszym kierunkiem jawnie czerpi�cym z inspiracji i zapo�ycze� 
historycznych. Ci�gło�� kulturowa jest podstaw� ka�dej cywilizacji. „Tylko tam, gdzie jest silna 
konwencja, istnieje wielka wolno�� artysty, poniewa� ta wolno�� musi si� ujawnia� na jakim� 
okre�lonym tle.”498 Do�wiadczenie wskazuje, �e prawdziwie twórcze i nowatorskie tendencje nie 
powstaj� na zgliszczach tradycji, ich rodowód nie jest rewolucyjny. S� raczej efektem ewolucji, 
w której estetyka pod��a za potrzebami materialnymi i kulturowymi, wykorzystuj�c, a czasem 
stymuluj�c dorobek cywilizacji technicznej.499 

Wiod�c� zasad� sztuki staro�ytnej było na�ladowanie natury. Renesans przyniósł 
doniosł�, cho� dyskusyjn� tendencj� do na�ladowania przede wszystkim innych artystów; tych, 
którzy w na�ladowaniu natury osi�gn�li najwi�cej, czyli staro�ytnych. W ko�cu XVII wieku, ten 
rodzaj odniesienia wyparł niemal zupełnie bezpo�rednie odwołania do natury. Była to 
najwi�ksza przemiana praktyki na�ladowania; według W.Tatarkiewicza „teori� sztuki z 
klasycznej uczyniła akademick�”.500 

Siedemnastowieczna teoria sztuk pi�knych zalecała trzymanie si� rzeczywisto�ci, ale 
zarazem jej selekcj�, udoskonalanie, upi�kszanie, sublimowanie. Hasło imitare pozwalało 
przedstawia� rzeczy nie takimi, jakie s�, lecz jakimi by by� mogły, lub jakimi by� powinny.501 
Na przełomie XVIII i XIX wieku, po odkryciu Herkulanum i Pompei, po podró�ach 
archeologów do Grecji, nastała silniejsza ni� kiedykolwiek moda na na�ladowanie antyku. 
Pó�niej porzucono zasad� wierno�ci antykowi, ponownie na rzecz zasady wierno�ci naturze i 
bezpo�rednich zapo�ycze� motywów istniej�cych w przyrodzie. Secesja zwi�kszyła deformacje 
(stylizacje) tych motywów, równolegle wprowadzaj�c dekoracyjne formy geometryczne. 

Od pocz�tku XX wieku teoria i praktyka sztuki, podobnie jak nauki, ewoluowała w 
stron� doszukiwania si�, w miejsce zapo�ycze�, coraz gł�bszych i bardziej uniwersalnych 
prawideł rz�dz�cych natur�.502 Równocze�nie zacz�ł zanika� specyficzny rodzaj porz�dku 
charakteryzuj�cy historyczne przestrzenie publiczne, wynikaj�cy z przyjmowania sprawdzonych 
wzorców z dawnej twórczo�ci rodzimej, a tak�e z powolnego adaptowania obcych wpływów w 
dziedzinie urz�dzania i wyposa�ana substancji miejskich. W tradycji urbanistycznej dobre 
                                                           
498 J.Nowosielski [w:] Z.Podgórzec, Wokół ikony. Rozmowy z Jerzym Nowosielskim, s.194. 
499 „Prawdziwe osobowo�ci twórcze proponuj� nowe jako�ciowo wzory nie gwałc�c przestrzennego i kulturowego 
kontekstu.” Cz.Bielecki, Gra w miasto, Warszawa 1996, s.85. 
500 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.321. Pojawiały si� tak�e pojedyncze głosy przeciwne takim 
na�ladownictwom. Erazm z Rotterdamu stwierdził (1518), �e ten post�puje w duchu Cycerona, kto – licz�c si� z 
innymi czasami – odbiega od Cycerona. Wg B.Otwinowska, Imitacja – eklektyzm – spontaniczno�� [w :] Studia 
Estetyczne (1967); wg W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.322. 
501 Na�ladowanie, jako wspóln� zasad� wszystkich sztuk (tak�e architektury i muzyki), okre�lił w ksi��ce Les beaux 
arts réduits à un seul principe (1747) Charles Batteux. „Uogólnienie to osi�gn�ł w znacznej mierze przez to, �e miał 
ogólnikowe, nieokre�lone, m�tne poj�cie na�ladowania. Rozumiał je b�d� jako powtarzanie rzeczywisto�ci, b�d� 
jako inspirowanie si� ni�. A tak�e: z jednej strony uwa�ał je za wierne kopiowanie natury, a z drugiej - za wybór z 
natury, za na�ladowanie tylko natury pi�knej.” Ibidem, s.322-323,328 
502 Nie było to stanowisko nowe. „Pogl�d mog�cy uchodzi� za zdobycz naszych czasów – �e sztuka nie na�laduje 
rzeczywisto�ci, lecz j� poznaje – miał zwolenników przynajmniej od pocz�tków ery nowo�ytnej. - pisze 
W.Tatarkiewicz - Pacioli, Piero della Francesca, a potem Leonardo byli klasycznymi przedstawicielami 
poznawczego rozumienia sztuki; Piero porzucił nawet malowanie, by skupi� si� na badaniu praw, jakie nim rz�dz�” 
ibidem, s.329. 
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przykłady rozwi�za� funkcjonalnych oraz przestrzennych zdobywały uznanie, były szeroko 
przyswajane i powielane. W konsekwencji uznawane były za zwyczajne, czyli godne 
kontynuacji.503 

We współczesnej architekturze wiele zwyczajowych form, zwłaszcza form 
dekoracyjnych, utraciło dawny kontekst i sens.504 Dodatkowo ich wielki atut – precyzyjny detal, 
wypracowany metodami rzemie�lniczymi, jest dzisiaj trudny do osi�gni�cia. Je�eli tradycyjna 
stylistyka wprowadzana jest w oparciu o technologie masowe, to zwykle brak jej wyrafinowania 
i jest pełna kompromisów. Ł�cz� si� one cz�sto z brakiem dbało�ci o dobór materiałów, 
zazwyczaj z brakiem wystarczaj�cych �rodków. Historyczne formy s� natomiast zwi�zane z 
materiałem i cz�sto wynikaj� z jego wła�ciwo�ci. Mog� te� by� gł�boko zakorzenionym 
kulturowo przeniesieniem, o cechach syntetycznego nawi�zania do procesu ewolucji 
materiałowej i stylistycznej.505  

Wa�nych informacji na temat sztuki tradycyjnej, historycznej, ludowej i wpływaj�cych 
na nie procesów kulturowych, dostarczaj� badania etnograficzne oraz etnologiczne. Nauki te 
badaj� formy twórczo�ci tradycyjnej i sztuk� naiwn� w zwi�zku z obyczajami, obrz�dowo�ci� 
oraz wzorami kulturowymi. Badania etnograficzne ogranicza si� czasem tylko do aspektu 
materialnego zjawisk kulturowych. We współczesnej antropologii dominuje jednak pogl�d o 
niemo�no�ci rozdzielenia aspektu materialnego od społeczno-behawioralnego i ideowo-
warto�ciuj�cego, które to rozdzielenie le�ało u podstaw dawnych klasyfikacji nauk 
społecznych.506 Sens logiczny dzieła, zarówno odwołuj�cego si� do tradycji, jak te� nosz�cego 
cechy sprzeciwu, jest czytelny na tle zjawisk kulturowych towarzysz�cych jego powstaniu. 
Zmiana sensu, funkcji, przeznaczenia utworów architektonicznych i przestrzeni, grozi zatarciem 
ich autentyzmu. Okre�lenie europejskiego dziedzictwa kultury ułatwia zdefiniowanie tych 
zjawisk i warto�ci, które mog� stanowi� pomost mi�dzy tradycj� a twórczo�ci� odpowiadaj�c� 
na potrzeby rozwoju.507 

Powszechny obecnie brak szczero�ci w stosowaniu form historycznych jest jednym z 
powodów cz�stego, cho� nie zawsze dobrze umotywowanego oskar�ania projektantów 
posługuj�cych si� tak� stylistyk� o sentymentalizm i schlebianie gustom popularnym. 
Konsekwentne stosowanie tych form mo�e by� stwierdzeniem odr�bno�ci twórcy wobec 
współczesno�ci. Warunkiem pozytywnych efektów tej postawy jest stosowno�� w odniesieniu do 
kontekstu przestrzennego realizacji, do mo�liwo�ci materiałowych i technologicznych. 
�wiadomo�� i konsekwencja na tej drodze mo�e przynie�� efekty tak wybitne jak budowle Jana 
Koszczyca-Witkiewicza czy Karola Sici�skiego, które dookre�liły historyczn� form� wn�trz 

                                                           
503 B.M.Pawlicki, Transformacja i eskalacja… op.cit. s.257. 
504 Głównym zarzutem wobec form historyzuj�cych, obok niestosowno�ci, jest ich dewaluacja, zwi�zana z utrat� nie 
tylko kontekstu przestrzennego, ale i kulturowego, braku celowo�ci i wyj�tkowo�ci. Kryterium autentyczno�ci, w 
�wietle do�wiadcze� z architektur� XIX wieku, wydaje si� obecnie mniej aktualne. Por. A.Basista, Opowie�ci… 
op.cit. s.200-201. 
505 Tak pisze na temat ewolucji form klasycznych Witruwiusz:„…ka�dy element zajmuje okre�lone miejsce, a 
rodzaj i rola ka�dego jest odmienna. Wychodz�c od drewnianych konstrukcji na�ladowali arty�ci te formy w rze�bie 
kamiennych i murowanych �wi�ty� uwa�aj�c, �e nale�y si� na nich wzorowa�… Tak wi�c elementy tryglifów i 
modylonów powstały w architekturze doryckiej jako na�ladownictwo konstrukcji drewnianej… I jak w architekturze 
doryckiej ustalono prawidła tryglifów i modylonów, tak w jo�skiej stosowanie z�bków ma wła�ciwe uzasadnienie; 
podobnie jak modylony s� odbiciem wyst�pów krokwi, tak w jo�skim budownictwie z�bki na�laduj� wyst�py łat. 
(…) to co nie mo�e istnie� w rzeczywisto�ci, nie mo�e mie� uzasadnienia równie� w jej odbiciu. Przy wykonaniu 
swoich dzieł (staro�ytni) wprowadzili jedynie te elementy, które miały okre�lone cechy i wywodziły si� z 
rzeczywistych praw natury, gdy� uznawali jedynie te, które po rozwa�eniu mog� znale�� uzasadnienie w 
rzeczywisto�ci.” Witruwiusz, op. cit. s.64-65. 
506 E.Nowicka, op.cit. s.s.46. 
507 Por. B.M.Pawlicki, Koegzystencja zabytków z współczesno�ci� jak pomost kształtowania przyszło�ci [w:] Zabytki 
architektury… op.cit. s.200; por. L.Krier, Houses, Palaces, Cities; London 1984, s.106-108. 
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miasteczkowych w Kazimierzu Dolnym.508
� Jedn� z najbardziej po��danych cech nowej 

architektury w historycznym zespole miejskim jest czasem jej stylistyczna przezroczysto��, 
doskonałe wpisanie w �ciany wn�trz miejskich. Wła�ciwe dopełnienie zapewnia wtedy kunszt 
budowlany, dbało�� o detal i wewn�trzn� spójno�� obiektu. 

Wiele miejskich krajobrazów zawdzi�cza swe pi�kno powtórzeniom, z nieznacznymi 
zmianami, okre�lonych typów budowli i fasad.509 Uzasadnieniem fasadowo�ci w realizacjach 
architektonicznych jest wła�nie tworzenie cało�ci urbanistycznych, kompozycji zwróconych do 
wn�trz.510 Imitacja w architekturze mo�e wi�c stanowi� cenn� zasad�, sprzyjaj�c� jednorodno�ci 
stylistycznej du�ych fragmentów zabudowy i widocznej ci�gło�ci w materialnych aspektach 
kultury. Imitowanie kształtuje spójny charakter wielu historycznych wn�trz miejskich.511 

Inspiracje bywaj� w ró�nym stopniu wyra�ne i dosłowne. Jednoznaczne odniesienia 
mog� znajdowa� uzasadnienie we wpisaniu pojedynczego obiektu w kontekst wn�trza, którego 
charakter współtworzy. Wła�ciwe odczytanie kontekstu przestrzennego i kulturowego, przez 
projektanta ingeruj�cego w istniej�c� tkank� zabudowy, jest warunkiem odpowiednio�ci, 
stosowno�ci jego działa�. 

Sztuka projektowania nie mo�e polega� jednak na u�ywaniu najbardziej oczywistych 
�rodków, za jakie przy poszukiwaniu odpowiednio�ci formalnej mogłyby uchodzi� bezpo�rednie 
zapo�yczenia form z bezpo�redniego otoczenia. Jej celem jest raczej uogólnienie i 
obiektywizacja512 wiedzy, do�wiadcze�, dozna� i przekona� estetycznych, w formach 
optymalnych dla wyj�tkowej i niepowtarzalnej, konkretnej sceny. 

Podniesienie warto�ci miejsca mo�e by� realizowane dwojako:  
• poprzez dodanie osobnych warto�ci elementów wprowadzanych (zwłaszcza obiektów 

unikalnych). 
• przez wzmocnienie synergicznego współdziałania w przestrzeni obiektów, których 

przymioty s� całkowicie podporz�dkowane „zespołowo�ci” i spoisto�ci kompozycji 
(dotyczy zwłaszcza obiektów stanowi�cych element tkanki). 
Imitacje, zapo�yczenia i inspiracje znajduj� swoje główne racje wła�nie w d��eniach do 

synergii obiektów architektonicznych składaj�cych si� na form� wn�trza miejskiego. 

                                                           
508 Jan Koszczyc-Witkiewicz, bratanek twórcy „stylu zakopia�skiego”, pełnił w latach 1918-19 funkcj� 
konserwatora miasta. Jest autorem kilku willi (m. in. willi Piotra Potworowskiego) oraz dwóch studni: przy ul. 
Krakowskiej oraz na Rynku. Najwi�kszy wpływ na dzisiejsz� zabudow� rynku wywarł Karol Sici�ski, architekt, 
malarz i konserwator, który studiował w krakowskiej Akademii Sztuk Pi�knych w klasie Leona Wyczółkowskiego. 
Sici�ski był tak�e członkiem rady artystycznej powstałego w 1925 roku Towarzystwa Przyjaciół Kazimierza, 
czuwaj�cej nad urbanizacj� miasteczka. W 1945 roku architekt powołany został na stanowisko delegata Ministra 
Kultury i Sztuki do spraw odbudowy Kazimierza. M.Ryczer, Mekki architektury – Kazimierz Dolny nad Wisł� [w:] 
www.budinfo.pl, grudzie� 2003. 
509 Podobne słowa Paola Portoghesiego z Postmodern, The Architecture of the Postindrustial Society, New York 
1983, s.131 cytuje A.Basista, Opowie�ci… op.cit. s.208. Tradycyjne tendencje do imitowania, powtarzania i 
odtwarzania wzorców na okre�lonym obszarze, s� przez Portoghesiego traktowane w sposób jednakowy, 
pozytywnie, jako uzasadnione psychologicznie. Wielu autorów pot�pia jednak stosowanie imitacji we 
współczesnych projektach, w ró�nym stopniu akceptuj�c inspiracje o ró�nym poziomie dosłowno�ci i uogólnienia. 
510 Takie działanie ma tak�e walor scenograficzny. Por. A.Mitkowska, op.cit. s.109. 
511 „Architektura tradycyjna powstaje poprzez �wiadom� imitacj� ograniczonej liczby typów, budowlanych i 
funkcjonalnych” L.Krier, Architektura … op.cit. s.185. 
512 Ka�dy rodzaj twórczo�ci powinien zawiera� istotne pierwiastki obiektywne. Nadmierna subiektywizacja jest 
problemem wi�kszo�ci dyscyplin współczesnej sztuki. Por. K.Janowska, P.Mucharski, Z Czesławem Miłoszem o 
wy�szo�ci poezji nad proz�, Rozmowy na nowy wiek, TVP. 
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2.2.5. PROJEKTOWANIE SYSTEMOWE WYPOSA�ENIA 
HISTORYCZNYCH WN�TRZ MIEJSKICH 

Rutynowe zadania projektowe dotycz�ce historycznych wn�trz urbanistycznych 
ograniczaj� si� cz�sto do opracowania niewielkich, czasem powtarzalnych elementów, które 
jednak wpływaj� na kompozycje całych zespołów przestrzennych. Nawierzchnie jezdni i 
chodników, kraw��niki, ławki, kioski, przystanki, zadaszenia, ogrodzenia, osłony, słupy, znaki, 
maszty, �wiatła, hydranty, �mietniki, stacje trafo, budki telefoniczne, skrzynki na listy, 
parkometry itp., wprowadzane jako izolowane, typowe obiekty, zlewaj� si� z otoczeniem rzadko 
przyci�gaj�c uwag�, ale �le zaprojektowane mog� powodowa� wra�enie braku harmonii 
przestrzeni. Z drugiej strony, projektowanie i wykonywanie ka�dego elementu z osobna, w 
bardzo �cisłej relacji z konkretn� scen� lub z my�l� o okre�lonym budynku, byłoby w wi�kszo�ci 
wypadków trudn� do uzasadnienia rozrzutno�ci�. Projektowanie, produkcja, instalacja i 
konserwacja stałyby si� niezno�nie skomplikowane.513 

Rozwi�zywaniem problemu mo�e by� wprowadzenie standardów obejmuj�cych 
okre�lone struktury urbanistyczne. Elementy standaryzowane, cho� pozbawione zdecydowanego 
wyrazu, w skali miasta mog� jednak harmonizowa� z wn�trzami o ró�norodnym charakterze. 
Zapewnia si� w ten sposób, niewielkim kosztem dla jako�ci poszczególnych wn�trz, techniczn� 
poprawno�� urz�dze�, ich zgodno�� formaln� z ogólnym charakterem małego miasta lub 
wielkomiejskiej dzielnicy oraz efektywne wykorzystanie publicznych �rodków.  

Architekci mog� skutecznie zaanga�owa� si� w ten proces stosuj�c projektowanie 
systemowe,514 ł�cz�ce standaryzacj� z mo�liwo�ci� dostosowania do ró�norodnych warunków 
topograficznych, �rodowiskowych i krajobrazowych, wyst�puj�cych na danym terenie. Cz��ci� 
systemu mo�e by� lista dopuszczalnych materiałów, z wyszczególnieniem miejsc zastosowania, 
mo�liwo�ci zestawiania, kolorystyk�, technologi� wyko�czenia i konserwacji, stworzona we 
współpracy z projektantami przemysłowymi, technologami i specjalistami z dziedziny in�ynierii 
materiałów. Skuteczno�� działania systemu zale�y od zaanga�owania i sprawno�ci instytucji 
miejskich, które maj� wpływ na kształt inwestycji samorz�dowych i prywatnych w przestrzeni 
publicznej. Przeszkod� mo�e by� separacja poszczególnych działów zarz�dzania funkcjami i 
estetyk� miasta, a tak�e mało elastyczne struktury przemysłu realizuj�cego zamówienia 
publiczne. 

W zasadniczym stopniu odpowiedzialno�� spoczywa jednak na autorach prototypów, 
ich wra�liwo�ci na zapotrzebowanie publiczne. Kreatywno�� miejskich projektantów nie 
powinna ogranicza� si� do rzetelnego wypełniania warunków zamówie�. W ich r�kach 
spoczywaj� rzeczywiste mo�liwo�ci poprawy kształtu i funkcjonalno�ci �rodowiska 
urbanistycznego. Celowe i niepozbawione wyobra�ni meblowanie miasta sprzyja jego 
humanizacji.515 

Projektowanie systemowe mo�e przynie�� doskonałe rezultaty, kiedy projektanci 
zwracaj� uwag� na rol� detali. Modelowym przykładem jest wyposa�enie parków i bulwarów 
Haussmanna w Pary�u.516 Stosowanie systemu w du�ej skali pozwala na szeroki wybór z 
katalogów firm działaj�cych na wi�kszym obszarze i zestawianie ich z elementami o charakterze 
lokalnym, produkowanymi na specjalne zamówienie przez miejscowych producentów, przy 
u�yciu charakterystycznych materiałów. Wobec standaryzacji jako�ci, respektowania 

                                                           
513 K.Lynch, The Immature Arts… op.cit. s.505-506. 
514 Okre�lenie u�yte przez: K.Lynch, ibidem, s.506-507. 
515 Potrzeb� wła�ciwego wyposa�ania przestrzeni publicznych dla ich dost�pno�ci, tak�e w zwi�zku ze starzeniem 
si� społecze�stw, podkre�la H.Grabowska-Pałecka, Poruszanie si� i transport osób starszych i niepełnosprawnych 
[w:] Przestrze� dla komunikacji… op.cit. Autorka okre�la wn�trza publiczne miast historycznych jako przestrze� 
integracyjn�, ze wzgl�du na ich skal�, niepowtarzalno�� i intensywno�� bod�ców. 
516 Wg K.Lynch, The Immature Arts… op.cit. s.506. 
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uniwersalnych norm bezpiecze�stwa i ergonomii, głównym kryterium doboru staje si� jako�� 
wzornictwa i stosowno�� form plastycznych.  

2.2.6. PROJEKTOWANIE OKAZJONALNE W HISTORYCZNYCH 
WN�TRZACH MIEJSKICH 

Jednym z wa�nych zada� projektowych we wn�trzach urbanistycznych jest 
przygotowanie przestrzeni do specyficznych okazji. Nale�� do nich zarówno wyj�tkowe, 
jednorazowe obchody wa�nych dla społeczno�ci wydarze�, uroczysto�ci, jak i okresowo 
powtarzalne �wi�ta, parady, jarmarki czy targi. Kulturowo zakorzenione tradycje oraz 
sporadycznie organizowane spotkania mieszka�ców miasta maj� trudn� do przecenienia wag� 
społeczn�, zasługuj� na kultywowanie i na pieczołowit� opraw�. Je�eli posiadaj� baz� 
instytucjonaln�, ich przygotowanie wymaga zwykle �wiadomego działania plastycznego w 
okre�lonej przestrzeni zdarze�.  

W nowo�ytnej historii Europy, działania tego rodzaju maj� dług� tradycj�, a w swojej 
genezie nawi�zuj� do tryumfów i �wi�t staro�ytnych. Najsłynniejsze realizacje architektury 
okazjonalnej to bramy powitalne, wznoszone głównie w okresie renesansu, wzoruj�ce si� na 
formie łuku triumfalnego. Kultywowan� do dzi� w miastach Italii tradycj� s� wy�cigi (np. Palio 
w Sienie), których aren� s� wn�trza starówek. Ameryka słynie z festynów etnicznych, obchodów 
�wi�ta Dzi�kczynienia czy z Nowoorlea�skiego Mardi Gras. W Bawarskim Landshut do dzi� 
odbywaj� si� wielkie ludowe festyny, w rocznic� słynnego „wesela landshuckiego” ksi�cia 
Jerzego Bogatego z Jadwig� Jagiellonk� (1475). 

W Polsce, ci�gło�� cyklicznych wydarze� odbywaj�cych si� we wn�trzach publicznych 
zachowała si� w niewielu miastach. Przewa�aj� odpustowe festyny w otoczeniu �wi�ty�, uliczne 

procesje religijne i patriotyczne pochody. Do 
najwa�niejszych imprez kulturalno-komercyjnych nale�� 
Targi Dominika�skie, których scen� jest Długi Targ w 
Gda�sku. W ostatnich latach przybywa warto�ciowych, 
cyklicznych festiwali open air, takich jak pozna�ska 
Malta, Festiwal Kultury 	ydowskiej na krakowskim 
Kazimierzu (ul. Szeroka), letni festiwal w Sopocie, liczne 
festiwale teatrów ulicznych. Sław� mi�dzynarodow� 
zdobyły prezentacje i konkursy Szopek na rynku 
Głównym w Krakowie. W Lipnicy Murowanej odbywaj� 
si� konkursy Palm, w Otmuchowie - �wi�to Kwiatów 
(Blumenfest). 

Il.43. Kompleks kalwaryjski w Wambierzycach. Kaplica i brama tworz� miejski 
zaułek. 
ródło: A.Mitkowska, Polskie kalwarie, Wrocław 2003, s.102. 

Wyj�tkow� pozycj� w�ród kompozycji 
okazjonalnych zajmuj� realizacje kalwaryjskie, które w 
sposób trwały zaznaczyły swoj� obecno�� w wielu 
miastach jako wa�ny czynnik ich powstania lub wzrostu 
oraz jako zjawisko kulturowe. Fundacje kalwaryjskie 
przyj�ły w wi�kszo�ci przypadków formy parków 
krajobrazowych, ale ze wzgl�du na swoj� genez�, 
opieraj� si� zazwyczaj na strukturach miejskich. 

Zało�enie pielgrzymkowe w Wambierzycach uzupełniaj� kamieniczki w zwartej zabudowie, 
składaj�ce si� na pierzej� rynkow�. Pozostała cz��� kompozycji tworzy rodzaj wn�trza 
urbanistycznego o walorach teatralnej dekoracji. Na scenografi� składaj� si� umiej�tnie 
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rozmieszczone kaplice, powi�zane i poł�czone bramami, murami oporowymi, schodami. 
Poszczególne kapliczki maj� nikł� warto�� architektoniczn� ale, jak zauwa�a Anna Mitkowska, 
ich powi�zania kompozycyjne wykorzystuj�ce ukształtowanie terenu, system grupowania, 
nasadzenia alejowe, tworz� konsekwentny, nierozerwalny organizm o niepodwa�alnych 
walorach urbanistycznych. Tworzy on 
ram� dla nabo�e�stw i dla spektakli w 
których p�tnicy bywaj� zarówno 
widzami jak te� aktorami teatru 
plenerowego.517 

Il.44. Wambierzyce, Pałac Kajfasza, Brama Levi, 
Pałac Heroda. 
ródło: ibidem, s.100. 

Z czasów baroku i klasycy-
zmu pochodz� podr�czniki tworzenia 
godnych widowisk np. z pogrzebów, 
których orszaki przemierzały ulice i 
place. W polskich miastach za 
panowania Stanisława Augusta 
obowi�zywały coroczne tzw. dni galowe z okazji urodzin, imienin, rocznic elekcji i koronacji 
monarchy. Opraw� widowisk tworzyli wielcy architekci np. M.Fagiolo, M.L.Madonna, 
F.Bagnara, B.Zug, J.de Witte. 

Transformacje wn�trz publicznych oparte s� nadal na typowych dla architektury 
�rodkach wyrazu. Wykorzystuje si� scenograficzne walory placów. Ich codzienna forma jest 
jednak na krótko zmieniana w paradny salon. �ciany ulic prowadz�cych do punktu 
kulminacyjnego zdobi si� np. flagami, transparentami, kwiatami. Wyniosła trybuna, ołtarz lub 
piedestał stawiany jest cz�sto na tle fasady wa�nej, monumentalnej budowli. Je�eli uwaga ma 
by� kierowana na bohaterów wydarze�, to ich oprawa scenograficzna nie powinna by� bardziej 
atrakcyjna wizualnie od najwa�niejszych postaci.518 

Istniej� dwa niebezpiecze�stwa dla poczyna� projektanta operuj�cego wra�eniami 
grupy odbiorców: pierwsze z nich polega na przypisaniu im roli biernych obserwatorów 
spektaklu; drugie, na epatowaniu fałszyw� demonstracj� radosnego uniesienia lub lojalno�ci. 
Efektowno�� wystroju nie kreuje wydarze� i wzrusze�; jego rol� jest stworzenie dla nich 
dobrych warunków. Głównym zało�eniem powinna by� akceptacja zró�nicowanych grup 
odbiorców, unikni�cie zarówno znudzenia jak te� rozdra�nienia, braku powagi i 
niewiarygodno�ci. Nale�ałoby wystrzega� si� tak�e niefortunnych efektów w rodzaju 
jarmarcznego o�wietlenia wn�trz miejskich o charakterze reprezentacyjnym czy ozdób o skali 
niedopasowanej do konkretnych form architektonicznych.519 

Wa�nym wyznacznikiem dla form przestrzennych maj�cych słu�y� wydarzeniom w 
przestrzeni miejskiej jest symbolika zjawisk kulturowych. Ich znaczenie bywa szersze ni� sens 
subiektywny, spostrzegany przez uczestników. To znaczenie, którego projektant nie powinien 
ignorowa�, mo�e wymaga� analizy z ponadkulturowego punktu widzenia antropologii i 
porównania tre�ci symbolicznych składaj�cych si� na to�samo�� europejsk� i lokaln�.520  

Wprowadzanie do wn�trz publicznych czasowych instalacji environment, iluminacji, 
spektakli �wiatło-d�wi�k, manifestacji konceptualnych itp., mo�e słu�y� bezpiecznemu 
poł�czeniu warto�ci tradycyjnych wn�trz urbanistycznych z walorami przestrzeni współczesnych 

                                                           
517 A.Mitkowska, op.cit. s.101-109. 
518 J.Sroczy�ska, Teatrum przestrzeni architektonicznej w Kamie�cu Podolskim i nie tylko [w:] Definiowanie 
przestrzeni… op.cit. s.373-374. 
519 K.Lynch, The Immature Arts… op.cit. s.505,509. 
520 C.Lévi-Strauss, Antropologia strukturalna, Warszawa 1970, wg E.Nowicka, op.cit. s.31. 
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a nawet awangardowych. Czasowe ewenementy nie zakłócaj� zabytkowego statutu przestrzeni 
poddanych restrykcjom konserwatorskim. 

Wn�trza urbanistyczne, zwłaszcza place rynkowe oraz sekwencje centralnych ulic i 
placów, stanowi� cz�sto idealn� scen� dla przedsi�wzi�� promocyjnych, imprez, spektakli, 
festiwali, ekspozycji. Warunkiem koniecznym dla ich powodzenia jest odpowiedzialna kontrola 
administracji i prywatnych agencji nad zachowaniem praw wszystkich u�ytkowników 
przestrzeni publicznych. W�ród uwarunkowa� funkcjonalno-technicznych, najwa�niejsze wi��� 
si� z zachowaniem bezpiecze�stwa, masow� komunikacj� i zabezpieczeniem miejsc 
parkingowych dla uczestników wydarze�.521  

2.3. PODSUMOWANIE cz.2 
- sztuka projektowania wn�trz miejskich 

Architektura miejsc publicznych mo�e by� traktowana tak, jak ka�da sztuka, która 
zmierza do tego, aby powodowa� prze�ycia estetyczne, zachwyt, wzruszenie. Zdarza si�, �e 
kierunek działa� projektowych dyktuj� emocje a nie wywody teoretyczne ani wytyczne 
administracyjne. Na sztuk� projektowania wpływa do�wiadczenie miejsca jako wydarzenia, 
ewolucji przestrzeni w której �yjemy, wra�enia z podró�y, obrazu z pami�ci. 

Dobrze skomponowane wn�trze mo�emy bezpo�rednio odbiera� jako układ obiektów o 
okre�lonym, spójnym charakterze albo powtórzenie funkcjonalnego wzoru przestrzeni, w której 
czujemy si� dobrze. „Miast nie cechuje taka zło�ono��, jak� chcieliby nam niektórzy narzuci�”, 
mówił J.Lerner522 krytykuj�c analitycznych planistów. Je�eli prawd� jest, �e nadmiar diagnoz 
jest drog� do blokowania rozwoju miasta a skomplikowane propozycje omijaj� rozwi�zania, to 
warto�ci plastyczne przestrzeni urbanistycznych trac� pozory opozycyjno�ci wobec nadrz�dnej 
funkcji. Syntetyczne uj�cie krajobrazu miasta przez projektanta-artyst�, niepozbawionego 
demokratycznej kontroli, mo�e zapewni� równowag� warto�ci.523 

2.3.1. ZNACZENIE INTUICJI 

Architekt powinien posiada� intuicj� pozwalaj�c� na przetworzenie wielu ró�norodnych 
informacji o projektowanym wn�trzu w spójn� kompozycj� o walorach praktycznych i 
estetycznych. W romantycznym uj�ciu architektura nabiera �ycia524 a we współczesnych 
miastach, przy rosn�cym poziomie wykształcenia i zamo�no�ci społecze�stw, pi�kno staje si� 
warto�ci� ponadpodstawow�.525  

Intuicja jest zdolno�ci� pierwotn�, wrodzon�. �wiadomie zdobyt� wiedz� uzupełnia 
wewn�trznym odczuciem, przekonaniem, i wzbogaca proces podejmowania decyzji poprzez 
uwolnienie bogactwa dyskretnych, u�pionych do�wiadcze�. Podpowiada wi�c optymalne 

                                                           
521 S� to warunki to�same dla miejskich wn�trz historycznych stanowi�cych scen� wydarze� okazjonalnych i dla 
innych obiektów, urz�dze� oraz przestrzeni publicznych przyci�gaj�cych masowych u�ytkowników. O organizacji 
infrastruktury technicznej, programowo-funkcjonalnej, komunikacyjnej i ró�nych standardach publicznych 
przestrzeni pisze J.Gyurkovich, Przyszło�� przeszło�ci [w:] Przestrze� dla komunikacji… op.cit. s.125-128. 
522 J.Lerner, Wykład doktorski, Brazylia [w:] Rocznik WAPK 2001, s.17. 
523 „We need in addition, the talent of the artist... It is only in our mathematical century that the construction and 
extension of cities has become a purely technical matter.” C.Sitte, The Art of Building Cities, New York 1945, 
Hyperion reprint edition 1979, s.1. 
524 „...There is no reason why we should limit architecture to structure and technology. Only when romantic it gains 
life.” F.L.Wright; za: J.Bogdanowski, Współczesny styl architektury krajobrazu [w:] Rocznik WAPK 2000, s.21. 
525 A.Böhm, Po trzydziestu trzech latach [w:] Rocznik WAPK 2000, s.22. 
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rozwi�zania na podstawie pełnego, nie zawsze do ko�ca u�wiadomionego obrazu 
rzeczywisto�ci.526 

Intuicja, przeczucie, zdolno�� przewidywania, twórcza wyobra�nia, narzucaj�ce si� 
przekonanie, którego nie mo�na w pełni uzasadni�, nieoparte na �wiadomym rozumowaniu ani 
�wiadomym przypomnieniu, mo�e by� rezultatem nie�wiadomego przeniesienia postaw 
emocjonalnych wytworzonych w stosunku do podobnych przedmiotów, sytuacji lub w wyniku 
działania bardzo słabych, podprogowych, nieu�wiadomionych bod�ców. Jest powi�zana z 
wyobra�ni� i wizualizacj�, rozumian� jako tworzenie obrazów mentalnych na podstawie 
wcze�niejszych do�wiadcze� i bod�ców zarejestrowanych wcze�niej przez zmysły.527 „Dzieło 
sztuki odzwierciedla si� na powierzchni �wiadomo�ci”.528 

Intuicja jest „darem nie do zast�pienia” w zawodzie architekta.529 Ład i pi�kno 
otoczenia, harmonijne kształtowanie �rodowiska miejskiego s� istot� projektowania 
urbanistyczno-architektonicznego w skali wn�trz miejskich. W tej skali architekt ma prawo 
suwerennej decyzji o kształcie przestrzeni publicznej placów i ulic.530 Uwzgl�dnienie programu, 
funkcji, struktury, technologii, nie mo�e zrównowa�y� braku ducha kreacji, który jest istot� 
sztuki architektonicznej.531  

Społecznemu odrzuceniu indywidualnego dzieła sztuki architektoniczno-urbanistycznej 
mo�e przeciwdziała� publiczna dyskusja, ujawnianie, przez twórców i krytyków, motywacji i 
pretekstów usprawiedliwiaj�cych poczynania twórcy.532 Tego rodzaju próby asymilacji nowo�ci 
maj� uzasadnienie w nawi�zaniu do tradycji sztuki konceptualnej i odej�cia artystów-kreatorów 
od przedmiotu sztuki w stron� samego procesu twórczego.533 Warto�� takiego dzieła dla 
przestrzeni publicznej mo�e jednak budzi� kontrowersje, pomimo teoretycznej podbudowy.534 

Według tzw. postawy technicznej, jak pisał Juliusz 	órawski, „poszukiwanie celów 
estetycznych, jako umykaj�cych wszelkiej kontroli, mo�e si� odbywa� jedynie na drodze 
pogł�biania znajomo�ci krajobrazu, wła�ciwego dla dzisiejszego dnia”. Ten sam autor uznał 
jednak osi�ganie celów estetycznych za „mo�liwe jedynie na drodze uczuciowych prze�y� 
architekta posiadaj�cego gust jak najbardziej wysublimowany, adekwatny do dzisiejszego 
krajobrazu”.535 Nawet w �cisłym uj�ciu funkcjonalnym nie mo�na pomin�� potrzeb estetycznych 
oraz potrzeb akcentowania funkcji przez oddziaływanie na pod�wiadomo�� i odwołania do 
skojarze�. „Akcentowanie jakiej� rzeczywisto�ci jest funkcj�”- pisał J.	órawski w odniesieniu 
do emocjonalnego odbioru architektury.536 

Postawa subiektywna pozwala na tworzenie dowolnych teorii, systemów i metod na 
własny u�ytek. Takie teorie s� weryfikowane w procesie twórczym, a ich popularyzacja 
zwi�zana jest z dziełem autora.537 Romantyczne uj�cie architektury nie mo�e jednak ogranicza� 
jej do działa� emocjonalnych, cho�by ze wzgl�du na praktyczne uwarunkowania tej dyscypliny.  
                                                           
526 „Do odkrycia elementarnych praw nie prowadzi droga logiki, lecz jedynie droga intuicji. Intuicja jest naprawd� 
wa�n� rzecz�... wa�niejsz� ni� wiedza” A.Einstein, wg Z.Królicki, Feng shui, Łód� 1998, s.102. 
527 Wizualizacja dotyczy przedmiotów i sytuacji poznanych, ale podobnie jak wyobra�nia i intuicja jest domen� 
prawej półkuli mózgowej i jest procesem subiektywnym. Ibidem, s.103-104. 
528 W.Kandy�ski, Punkt i linia a płaszczyzna, Warszawa 1986, s.12. 
529 W.Seruga, Słowo wst�pne [w:] Czynnik kreacji… op.cit. s.7. 
530 Ibidem, s.7. 
531 „Nie ma wiedzy, nie ma rzemiosła, które by mogło zast�pi� przeczucie, uratowa� od banału, je�eli artysta 
odczuwa banalnie. Spojrzenie... jest stopione z jako�ci� jego odczuwania, odruchowe warto�ciowanie, 
do�wiadczenia �yciowe... wszystko działa na spojrzenie.” J.Czapski, O lekko�ci [w:] Patrz�c, op.cit. s.202. 
532 D.Kozłowski, Konieczno�� przeszło�ci albo �al po umieraj�cej architekturze [w:] Materiały Konferencyjne 
Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.521. 
533 Por. I.Szmelter, Teoria konserwacji… op.cit. s.287. 
534 „Dzieło sztuki, w którym s� teorie, to jak rzecz, na której zachowano znaczek z cen�” M.Proust, Le temps 
retrouvé, za: J.Czapski, Marceli Proust [w:] Patrz�c, op.cit. s.30. 
535 J.	órawski, Postawa intuicyjno – artystyczna… op.cit. s.21. 
536 Ibidem, s.12. 
537 A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.50. 
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2.3.2. ZNACZENIE OBIEKTYWIZACJI 

Pi�kno w architekturze jest efektem działania rozumnego.538 Architektura jest tak�e 
dziedzin� nauki, do jej zada� nale�y wi�c logiczne działanie na prawach dowodu i uzasadnienie 
odkrycia naukowego przez wystawienie teorii na krytyk�.539 

Nadmierna subiektywizacja działa� twórczych grozi ich niezrozumieniem i społeczn� 
izolacj�. Wywodz�cy si� z romantyzmu kult i sakralizacja sztuki, tendencja nasilona we 
wczesnym modernizmie, nadaje sztuce charakter masowy. Paradoksalnie pogł�bia te� 
powszechne niezrozumienie istoty przekazu intelektualnego i formalnego działa� artystycznych 
nadmiernie zindywidualizowanych. Subiektywizacja w dziedzinie architektury grozi ponadto 
arbitralno�ci� rozwi�za� w przestrzeni publicznej. Miasto nie powinno by� polem zbyt wielu 
eksperymentów. Artysta ingeruj�cy w tak trudno odnawialn� substancj� winien mie� 
�wiadomo�� warto�ci setek lat do�wiadcze� w dostosowaniu form miejskiej zabudowy do 
ludzkich potrzeb i mo�liwo�ci percepcyjnych. Zast�pienie zbiorowego dziedzictwa kulturowego 
dziedzictwem do�wiadcze� indywidualnych jest równoznaczne z odrzuceniem wspólnego j�zyka 
twórców i odbiorców, j�zyka form i znaków w czasoprzestrzeni, który jest kluczem do 
odnalezienia si� w �rodowisku zurbanizowanym.540 

Cechy działa� twórczych, które sprzyjaj� obiektywizacji, takie jak stosowno��, 
dyskrecja, pow�ci�gliwo�� i dystans, nie wykluczaj� działa� intuicyjnych, ale pomagaj� w 
poszukiwaniach form bardziej uniwersalnych. Forma jest w ka�dej dziedzinie sztuki efektem 
osi�gni�cia dystansu. Zwi�kszenie dystansu mo�e zaowocowa� stworzeniem formy bardziej 
pojemnej.541 

Architekt, jak ka�dy twórca, powinien zachowa� doz� nieufno�ci wobec własnych 
wra�e� i uczu�; nie poddawa� si� zbyt łatwo „syrenom wewn�trznym”.542 „Wszystko jedno w 
jakiej gał�zi sztuki... je�eli tylko ma si� wra�enie „mog� tak, ale mog� inaczej”, �wiadczy to, �e 
si� jest jeszcze w okresie szukania; w momencie twórczym jest zawsze jedyne słowo, jedyny 
czyn - prawdziwy; wszystkie inne s� kłamstwem albo niedoci�gni�ciem.”543 W projekcie 
urbanistycznym, zdaniem Kazimierza Wejcherta, „ka�da kreska… musi odpowiedzie� na 
pytanie: dlaczego?... wówczas b�dzie mo�na mówi� o jasno�ci, celowo�ci i realno�ci układu 
przestrzennego.”544 

Jednym z głównych motywów tworzenia jest pragnienie pi�kna, wywoływania 
wzrusze� estetycznych.545 Architekt jest przy tym zobowi�zany do korzystania ze zdobyczy 
nauk i technologii, współpracy ze specjalistami ró�nych dyscyplin, aby tworzy� obiekty 
technicznie, ekonomicznie i u�ytkowo efektywne. Doskonalenie szeroko poj�tych rozwi�za� 
funkcjonalnych powinno stymulowa� rozwój sztuki architektonicznej. Głównym celem 
architektury wydaje si� wi�c by� działanie na pograniczu nauki, wiedzy, do�wiadczenia, w 
kreowaniu warto�ci estetycznych, zarówno w skali architektury jak i urbanistyki. Projektant 
znaj�cy wiele metod i doktryn twórczych, uwzgl�dniaj�cy ró�ne rodzaje potrzeb i warunki 
                                                           
538 A.Kadłuczka, Przestrze� architektoniczna a architektura [w:] Definiowanie przestrzeni… op.cit. s.54. 
539 Wg Sir Karla Raimunda Poppera (1902–94), podstaw� rozwoju nauki jest stawianie bogatych w tre�ci hipotez, 
które umo�liwiaj� rozwi�zywanie problemów. Hipotezy te s� poddawane krytyce, tak�e próbom empirycznej 
falsyfikacji, w celu wyeliminowania fałszu. K.R.Popper, Logika odkrycia naukowego 1934, wyd. pol. 1977 (zawiera 
pó�niejsze uzupełnienia). Popper, Nowa… op.cit. passim. Szans� na wzrost zainteresowania naukowców ochron� i 
kształtowaniem �rodowiska, A.Böhm zauwa�a w obecnym kierunku rozwoju psychologii �rodowiskowej i w 
zainteresowaniu, w jej ramach, zagadnieniami postrzegania i estetyki krajobrazu. A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. 
s.50. 
540 Por. M.Kozaczko, Miasto i reguła… op.cit. s.518. 
541 Por. K.Janowska, P.Mucharski, op.cit. 
542 Okre�lenie J.Czapskiego, op.cit. s.30. 
543 Ibidem, s.28. 
544 K.Wejchert, O kompozycji… op.cit. s.113. 
545 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.65. 
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percepcji przestrzeni, jest zobowi�zany do nadawania jej aktualnego znaczenia, do działa� 
autorskich, wolnych od rutyny, podnosz�cych witalno�� miasta.546 

Integracja umiej�tno�ci, talentów twórczych i wra�liwo�ci wyra�a si� mi�dzy innymi w 
koncepcji optymalizacji malarskiej zało�e� architektonicznych, w tworzeniu abstraktów 
graficznych i barwnych koncepcji przestrzeni, w my�li o integracji architektury z malarstwem, 
we wzbogaceniu i wzmocnieniu oddziaływa� formalnych architektury.547 Wydaje si�, �e 
współpraca architektów i urbanistów z plastykami mogłaby rozwi�za� problem rozdziału 
talentów, o którym pisze Sigfried Giedion,548 a którego istota mo�e wynika� z ró�nic w 
programach kształcenia i opiera� si� na kłopotach semantycznych. 

2.3.3. SZTUKA KSZTAŁTOWANIA 
HISTORYCZNYCH WN�TRZ MIEJSKICH JAKO SYNTEZA 

Architekt wykorzystuje poszczególne uwarunkowania i elementy kompozycji do 
nadawania optymalnych kształtów wn�trzom miejskim o charakterze historycznym. W tych 
przestrzeniach uwag� mog� przyci�ga� wybrane obiekty, rz�dy elewacji w pierzejach, 
przedpro�a, witryny, pofalowane linie starych chodników, ro�liny. Detale oraz ulotne zjawiska 
takie jak odbicia w szybach, ruch wody, refleksy �wiatła, okre�laj� charakter przestrzeni w 
stopniu nie mniejszym od struktur urbanistycznych. Obiektem kontemplacji mog� sta� si� 
poszczególne cechy układu: szlachetno�� materiałów, rytmiczno�� podziałów, kompozycje barw 
w �wietle lub sposoby prowadzenia samego �wiatła. Uwa�ny obserwator dostrze�e przemy�lany 
podział gruntów pod zabudow�, charakterystyczne proporcje wn�trz, ramy lub naturalne 
sklepienia tworzone przez drzewa.549 

Dla potrzeb gruntownej analizy, poszczególne narz�dzia kształtowania przestrzeni, 
niektóre elementy stanowi�ce o jej jako�ci i wpływaj�ce na jako�� �ycia, bywaj� opisywane 
oddzielnie, tak�e w niniejszym opracowaniu. Nie nale�y jednak zapomina�, �e dzieło 
architektoniczne czy urbanistyczno-architektoniczne powinno by� okre�lane tylko jako cało��. 
Cechy opisuj�ce ten aspekt twórczo�ci: harmonia, jednorodno��, spójno��, odpowiednio��, 
warunkuj� powodzenie przedsi�wzi�� artystycznych. Osobn� spraw� pozostaje, czy dzieło jest 
owocem jednorazowego aktu kreacji, czy pochodzi od jednego twórcy, czy te� jest efektem 
pracy zespołowej lub wielopokoleniowej działalno�ci ró�nych twórców i u�ytkowników. Jako 
najcenniejsze uwa�a si� zwykle takie cechy �wiadcz�ce o harmonii przestrzeni jak nastrój, 
okre�lony charakter a nawet magiczno�� miejsca.550 

�wiadomo�� obcowania z pi�knem architektury nie jest warunkiem koniecznym dla 
jego odczuwania. Tworzenie pi�kna w architekturze wymaga ju� �wiadomego działania. Wa�n� 
                                                           
546 D.Britch, I.Britch, Cities as Containers for Human Activities. A Look at Regeneration from the Grass Routes [w:] 
Czynnik kreacji… op.cit. s.59-60. 
547 J.T.Gawłowski, Krakowska Szkoła Architektury w indywidualnych interpretacjach własnej działalno�ci 
architektonicznej, teoretycznej, dydaktycznej i praktycznej [w:] Rocznik WAPK 2000, s.30. 
548 „Istnieje zaledwie słaba nadzieja, �e zaistnieje konieczna doza skromno�ci, pozwalaj�ca na to, by architekci i 
arty�ci mogli pracowa� wspólnie od samego pocz�tku. Rozwi�zanie takie przedstawia jednak jedyn� drog� 
rozwoju”. S.Giedion, op.cit. s.19. 
549 Por. V.Scully, Jr, Seaside and New Haven [w:] A.Duany, E.Plater-Zyberk op.cit. s.18. 
550 Okre�lenie Les Places Magiques jest u�ywane m.in. w: Le Grand Paris – le Paris des cinq Paris, oprac. R.Castro 
z zespołem, Pary� 1990. Dla opisania kompozycji architektoniczno-krajobrazowych fundacji kalwaryjskich, 
A.Mitkowska stosuje okre�lenie „miejsc szczególnych, o nadzwyczajnej sile „magicznej”.” A.Mitkowska, op.cit. 
s.7. K.Pawłowska traktuje zamiennie okre�lenia „miejsce magiczne” i „miejsce niezwykłe”. Jest nim fragment 
przestrzeni publicznej w krajobrazie miejskim, który charakteryzuje si� oryginalno�ci� i dzi�ki swej niezwykło�ci 
jest łatwiej postrzegany i zapami�tywany, budzi emocje, przyci�ga, niekiedy staje si� symbolem i w sposób 
wyj�tkowy jest składnikiem to�samo�ci miasta. K.Pawłowska, Idea swojsko�ci architektury [w:] Architektura i 
dobra kultury… op.cit. s.37-38. 
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umiej�tno�ci� jest wła�ciwe akcentowanie i stopniowanie ekspresji miejsca stosowne do jego roli 
w zło�onym �rodowisku miejskim. Urbanistyka europejska opiera si� w swojej tradycji na 
zasadach gwarantuj�cych celowe i harmonijne kształtowanie przestrzeni. Wolno�� kreacji jest 
mo�liwa tylko w przestrzeni wolnej od chaosu.551 

Znaczenie wn�trza wzmaga si� wraz ze wzrostem w nim aktywno�ci publicznej. 
Centralno�� przestrzeni publicznej jest jedn� z wa�nych potrzeb społeczno�ci miejskich. Tak� 
potrzeb� spełniaj� place, ale te� mog� j� wypełnia� główne ulice handlowe, wn�trza parkowe, 
deptaki, bulwary. Odpowiedzi� na potrzeb� do�rodkowo�ci układów urbanistycznych w du�ych i 
rosn�cych aglomeracjach s� struktury policentryczne. W miejscach o charakterze centralnym 
wzrasta potrzeba pi�kna. 

Warunki tworzenia maj� wpływ na proces twórczy. „Dzieło sztuki jest odtworzeniem 
rzeczy b�d� konstrukcj� form, b�d� wyra�aniem prze�y�, jednak�e tylko takim odtworzeniem, 
tak� konstrukcj�, takim wyrazem, jakie s� zdolne zachwyca�, b�d� wzrusza�, b�d� wstrz�sa�” 
pisał W.Tatarkiewicz.552 Nauka i sztuka rozwijaj� si� najlepiej w warunkach pokrewie�stwa 
my�lenia i odczuwania. Jedno�� intelektualnych i emocjonalnych aspektów kultury jest cech� 
wielkich epok z dziejów twórczo�ci.553 Du�e znaczenie dla powodzenia działa� w dziedzinach 
urbanistyki i architektury ma tak�e stan kultury politycznej. 

Specjalizacja intelektualna bywa traktowana jako łatwe usprawiedliwienie trudno�ci w 
porozumiewaniu si� reprezentantów ró�nych dziedzin, i zaniku wra�liwo�ci, trudno�ci w 
odczuwaniu.554 Tymczasem zahamowanie rozwoju emocjonalnego mo�na porówna� do braku 
wolno�ci.555 Pełnowarto�ciowa twórczo�� jest mo�liwa tylko w sytuacji wolno�ci wewn�trznej. 
Brak emocjonalnego zrównowa�enia wiedzy prowadzi do dezorganizacji relacji mi�dzyludzkich 
i procesów tworzenia. Po�rednim efektem takiej dezorganizacji jest chaos przestrzenny. 

„Si�ganie do zdobyczy nauki nie jest cnot�, lecz zwykłym obowi�zkiem architekta... 
Cnot� jest si�ga� dalej” pisał Le Corbusier.556 Przy całej zło�ono�ci zespołów urbanistycznych z 
wn�trzami publicznymi, ich warto�ci estetyczne odzwierciedlaj�ce warto�� kultury, maj� szans� 
prze�y� swój czas i da� o nim �wiadectwo, bez wzgl�du na dzisiejszy status tworzonych 
obiektów.

                                                           
551 „…uregulowana przestrze� stwarza nieograniczone mo�liwo�ci kreacji urbanistycznej i architektonicznej.” 
W.Seruga, Przestrze� publiczna na przykładzie ulicy Wesele w Krakowie [w:] Przestrze� dla komunikacji… op.cit. 
s.300. 
552 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.52. 
553 „Historia zna okresy, w których �ycie intelektualne doznaje niezwykłego przyspieszenia i nabiera mocnego 
rytmu. (...) Nast�puje szybka wymiana osi�gni�� ró�nych dyscyplin i dziedzin twórczo�ci: powstaje system 
powi�za� zwrotnych mi�dzy filozofi� a technik�, mi�dzy naukami społecznymi i przyrodniczymi a sztuk�...” 
T.Zar�bska, Miasto idealne … op.cit., s.26. 
554 J.Lerner, op.cit. s.17-18. 
555 S.Giedion, op.cit. s.840-843. 
556 Za J.T.Gawłowskim, op.cit. s.30. 
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3. Narz�dzia projektowe 

3.1. KOMPOZYCJA 

Kompozycja jest czynnikiem odró�niaj�cym architektur� od budownictwa a urbanistyk� 
od geodezji. „Cech� swoist� sztuki jest to, �e nadaje rzeczom kształt. Sztuka kształtuje rzeczy, 
(...) formuje je, materii i duchowi nadaje kształt, form�, struktur�. Temu jej rozumieniu 
wła�ciwie dał wyraz ju� Arystoteles pisz�c, �e od dzieł sztuki „nie nale�y ��da� nic ponad to, �e 
maj� pewien kształt”.”557 Według K.Lyncha, miasto jest zamierzonym krajobrazem.558 

W sztuce, podobnie jak w naturze, ka�dy kształt plastyczny posiada układ, który jest 
wynikiem harmonijnego, zorganizowanego rozwoju lub deformacji, b�d�cych wynikiem 
zamierzenia lub przypadku. Tak�e chaos jest pewnym rodzajem porz�dku. W przyrodzie mo�na 
obserwowa� wszystkie rodzaje układów. Zjawiska naturalne wyst�puj� w pewnych rytmach, z 
mo�liw� do zaobserwowania prawidłowo�ci�. Człowiek posiada zdolno�� wychwytywania z 
natury zjawisk rytmicznych i zawieraj�cych znamiona prawidłowo�ci, harmonii. S� one bardziej 
wyraziste, znacz�ce i potwierdzaj� sens oraz celowo�� ukształtowa�.559 Inn� wrodzon� cech� 
ludzkiej percepcji jest wyró�niane krzywych geometrycznych spo�ród swobodnych, 
nieokre�lonych. Linie przyci�gaj� nasz� uwag� i prowadz� wzrok, stanowi�c rodzaj 
wska�ników, drogowskazów, pokazuj�cych kierunki i ukształtowanie podło�a.560 

Upodobanie człowieka do układów dobrze zorganizowanych i ich walorów 
praktycznych, zostało przeniesione w obszar jego twórczo�ci.561 Sprecyzowano poj�cie formy 
jako układu cz��ci; pi�kno formy miało zale�e� od doboru wła�ciwych proporcji, wła�ciwego 
układu cz��ci; ilo�ci, wielko�ci, jako�ci cz��ci i ich wzajemnych stosunków.  

W sztukach plastycznych tak�e poszukiwano doskonałych proporcji i powszechnie 
przyjmowano je jako kanon, czyli miar�. Paradoksalnie, ale te� w my�l zasady ci�głego 
poszukiwania reguł natury, znamy z historii ró�ne kanony doskonałych proporcji człowieka, 
autorstwa (mi�dzy innymi): Polikleta, Lizypa, Witruwiusza, Leonarda, Michała Anioła czy Le 
Corbusiera. Układ modularny budowli staro�ytnych wyprowadzono z proporcji 
zaobserwowanych w naturze, po�rednio w budowie człowieka,562 a wprost z geometrycznej 
zasady złotego podziału odcinka (w przybli�eniu 0,618:0,382 lub 0,528:0,472), zwanej te� 
„bosk� proporcj�”. Tak� proporcj� traktuje si� cz�sto jako klucz do doskonałej harmonii; do dzi� 

                                                           
557 Wg W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.42. Cytat z Arystotelesa: Etyka nikomachejska, 1105 a 27. 
558 „...a city is an intended landscape.” K.Lynch, The Immature Arts… op.cit. s.498. 
559 A.Os�ka, op.cit. 51-52. 
560 J.	órawski, O budowie… op.cit. s.96. 
561 Poj�cie geometrycznego pi�kna form (gr. symmetria) weszło w staro�ytnej Grecji do teorii sztuki, szeroko 
okre�lanej jako wszelka umiej�tno�� wytwarzania rzeczy wedle reguł czerpanych z obserwacji przyrody. 
Architektura, jedna z dziedzin sztuki, zaadaptowała tak�e poj�cie zestroju (gr. harmonia), pochodz�ce z teorii 
muzyki, a oznaczaj�ce pierwotnie tylko harmoni� d�wi�ków. Dzi�ki obserwacji pitagorejczyków okre�lono proste 
liczbowe stosunki długo�ci strun współd�wi�cz�cych harmonijnie: 1:2 (oktawa), 2:3 (kwinta)... Stosunek cz��ci 
stanowi�cy o pi�knie uznano za mo�liwy do okre�lenia liczbowego. Por. W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. 
s.142,137-138, 181. 
562 „	adna budowla nie mo�e mie� wła�ciwego układu bez symetrii i dobrych proporcji, które powinny by� oparte 
�ci�le na proporcjach ciała dobrze zbudowanego człowieka.” Witruwiusz, op. cit. S. 43. 
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jest ona trwałym składnikiem teorii kompozycji.563 Do dzi� tak�e przyroda jest głównym 
�ródłem inspiracji w sztuce, i do jej dziedziny zaliczaj�cych si� kompozycji architektonicznych. 
Według niektórych teorii nie ma innych �ródeł inspiracji jak natura i formy naturalne 
przetwarzane przez umysł, który sam jest dziełem natury.564 

Kodyfikowanie zasad kompozycji architektonicznych, okre�laj�ce style historyczne, nie 
wypiera inwencji twórczej architektów, nie eliminuje ró�norodno�ci rozwi�za� tego samego 
tematu i zbli�onych programów u�ytkowych w formach do siebie niepodobnych.565 

Le Corbusier z praktyki wywiódł konieczno�� powi�zania modułu architektonicznego 
ze struktur� dynamicznej postaci ludzkiej, w kilku charakterystycznych pozycjach. Trudno�� 
uznania tego wzoru za uniwersalny wynikła mi�dzy innymi z zastosowania stałej, któr� jest 
wzrost (183 cm) postaci Modulora. Jeszcze raz okazało si�, �e w sztuce nie ma miejsca na 
dogmaty.566 Reguły kompozycyjne s� tworzone i mog� spotyka� si� z entuzjastycznym 
przyj�ciem tylko w okresach kształtowania si� nowych pr�dów ideowych i stylistycznych; czyli, 
stosuj�c terminologi� odnosz�c� si� do stylów historycznych, w okresach archaicznych, dla 
których charakterystyczna jest jednoznaczno��, wyrazisto�� i dyscyplina; tak�e w okresach 
dojrzało�ci, charakteryzuj�cych si� skłonno�ci� do umiaru i zachowawczo�ci�. 

Współcze�nie nam dominuj�ce upodobania mo�na okre�li� raczej jako manierystyczne 
lub romantyczne.567 Pi�kno romantyczne nie obywa si� bez czynnika kompozycji, ale 
kompozycja romantyczna jest amorficzna; nie opiera si� na harmonii układu cz��ci, na 
proporcjach. Jest raczej wyrazem uczucia, liryzmu, wyobra�ni, nieograniczono�ci, wielorako�ci, 
malowniczo�ci, dziwno�ci, tajemniczo�ci, ułudy, tak�e entuzjazmu, siły, symbolu, konfliktu, 
cierpienia, silnego uderzenia. Romantyzm jest �wiadomym amorfizmem, w opozycji do 
klasycznej formy i harmonii.568  

                                                           
563 Historyczne i stale aktualne metody wykre�lania proporcji i geometryczne zasady kompozycji przytacza 
E.Neufert, Podr�cznik projektowania architektoniczno-budowlanego, Warszawa 2000, s.34-37. 
564 „Diderot s�dził, �e wyobra�nia jest jedynie pami�ci� form i tre�ci i nic nie tworzy, tylko kombinuje, zwi�ksza lub 
zmniejsza.” „Batteux (I, ch..2) pisał: „Zmysł ludzki nie mo�e tworzy�, �ci�le mówi�c, wszystkie jego wytwory nosz� 
pi�tno swego modelu; nawet potwory wymy�lone przez nieskr�powan� prawami wyobra�ni� mog� by� tylko 
zło�one z cz��ci wzi�tych z natury” W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.293; por. te�: ibidem, s.21-22,62,142-
144,148,289; A.Os�ka, op.cit. s.52-53; P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.88,93. 
565 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.72. Alberti twierdził: „chocia� inni znani architekci przekonali si�, ...�e 
najdogodniejsze ze wszystkich s� podziały: dorycki, jo�ski, koryncki lub toska�ski, my nie jeste�my obowi�zani 
stosowa� si� do nich, ...ale ucz�c si� od nich powinni�my uczyni� wysiłek, aby przedstawi� rzeczy nowe, przez nas 
wynalezione...” L.B.Alberti, op.cit. wg ibidem, s.105. 
566 A.Basista, Architektura… op.cit. s.104-105; P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.72. 
567 Wiele z dominuj�cych obecnie tendencji twórczych spełnia definicje romantyczno�ci podawane przez 
W.Tatarkiewicza: „...Romantyzm jest przewag� tre�ci nad form� – co jest wa�niejsze ni� jak. Poprawno�� nie jest 
jego zalet�. ...Estetyka romantyzmu jest estetyk� bez estetyzmu. Romantyczno�� to bunt przeciw przyj�tym 
formułom, to ignorowanie, obalanie uznawanych reguł, zasad, przepisów, kanonów, konwencji. ... Romantyczno�� 
to liberalizm w literaturze i sztuce. ... Romantyczno�� to indywidualizm ... to potrzeba wolno�ci i domaganie si� jej 
... Romantyczno�� to subiektywizm ... upodobanie do dziwno�ci ... Romantyczno�� to niestawianie sztuce �adnych 
granic w wyborze zarazem tre�ci, jak formy; ... to, co jest wzniosłe, jak i to, co groteskowe; a wszystko mo�e by� 
mieszane ze wszystkim, podobnie jak jest zmieszane w �yciu... Romantyczno�� to uznanie wielorako�ci, 
ró�norodno�ci rzeczy i sztuki. Form jest w �wiecie wiele, a wbrew tradycji klasycznej – jedna nie jest gorsza od 
drugiej. Pokrewne okre�lenie romantyczno�ci to nastawienie wrogie wobec jakiejkolwiek standaryzacji i 
symplifikacji, ... (Romantyzm) to konflikt człowieka ze �wiatem... to ucieczka od rzeczywisto�ci, w szczególno�ci 
od tera�niejszej... Inne, mniej skrajne okre�lenie romantyzmu: ... upodobanie do pewnego tylko rodzaju realno�ci, 
mianowicie do �ywej, dynamicznej i malowniczej. W przeciwie�stwie do statycznej, statuatycznej sztuki wielbionej 
przez klasyków, jest uwielbieniem rozmachu, p�du, malowniczo�ci, niezwykło�ci, wynoszeniem ich ponad to, co 
spokojne, zrównowa�one, uregulowane, uporz�dkowane, zwyczajne... Romantyczna jest twórczo�� d���ca nie do 
harmonijnego pi�kna, lecz do silnego działania, do mocnego uderzenia w ludzi, wstrz��ni�cia nimi. Wa�niejsze jest 
to, by utwór był interesuj�cy, pobudzaj�cy, wstrz�saj�cy, ni� �eby był pi�kny... nie harmonia jest naczeln� kategori� 
sztuki, ale wła�nie konflikt. Tak jest w sztuce, bo tak jest w ludzkiej duszy, ... w społecze�stwie ludzkim.” 
W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.221-226. 
568 Ibidem, s.221-227. 
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W�ród zasad, według których operuje si� kompozycj� w przestrzeni, na pierwszym 
miejscu J.	órawski umieszcza wytyczne: 

• funkcjonaln� 
• konstrukcyjn� 
• formaln� 

Kolejne pozycje zajmuj� cechy o wyj�tkowym znaczeniu dla struktur i wn�trz miejskich: 
• punkty i miejsca formalnie wa�ne 
• prawa rytmów 
• kulminacja formalna 
• zale�no�ci pomi�dzy form� i tłem569 

Il.45. rys.L.Kriera z: Architektura... op.cit, s.142 

Sposób sytuowania wa�nych budynków przy 
centralnych wn�trzach miejskich lub wewn�trz tych 
przestrzeni mo�e w znacz�cy sposób okre�la� charakter 
całych kompozycji. W lokalizacji �wi�ty�, teatrów, 
ratuszów dominuj� dwie tendencje: 570 

• umieszczanie tych obiektów w centrum wn�trza 
publicznego, jako wolnostoj�cych, dziel�cych 
przestrze�, obserwowanych z wielu stron. 
Tendencja opisywana przez Camilla Sitte jako 
całkowicie dominuj�ca w XIX wieku, traktowana jest 
przez niego bardzo krytycznie.571 Entuzjastyczny opis 
takiego układu przestrzennego, na przykładzie katedry w 
Orvieto, znajduje si� natomiast w Urbanistyce Tadeusza 
Tołwi�skiego572. �wi�tynia wydziela z otaczaj�cej 
przestrzeni trzy wn�trza o charakterze placów. Najwa�niejszy kierunek dost�pu do katedry 
wyznaczony jest przez o� frontowej fasady i głównego portalu. Wyłaniaj� si� one u wylotu 
w�skiej mrocznej uliczki.573 Taka kompozycja wykorzystuje efekt kontrastu mi�dzy wn�trzami o 
ró�nych gabarytach i proporcjach, ró�nym dost�pie �wiatła. Podkre�la znaczenie i centralno�� 
budowli lub przestrzeni dominuj�cej. 

• cofni�cie z wyeksponowaniem jednej lub dwóch elewacji. 
W takim układzie Sitte widzi szans� ogl�du cało�ci dzieła architektonicznego z jednego punktu 
obserwacji, unikni�cia monotonii �cian bocznych, tak�e mo�liwo�� ł�czenia obiektu z 
budynkami zaplecza. Preferencja tego rodzaju porz�dku we wn�trzach placowych wynika 
równie� z obawy przed wypełnieniem, zabudowaniem przestrzeni placów, poniewa� takie 
działanie ma konsekwencje estetyczne: odbiera �cianom wn�trza przyj�t� wcze�niej perspektyw� 
obserwacji. Kompozycja stanowi zamkni�t� cało��; wprowadzenie do niej nowego elementu 
zmienia role i charakter wszystkich jej składowych.574 Ka�dy obiekt znajduj�cy si� we wn�trzu 

                                                           
569 J.	órawski, O budowie… op.cit. s.40-41. 
570 Wyliczenie za C.Sitte, op.cit. s.17-19. 
571 Sitte podnosi nawet argument ekonomiczny, w zwi�zku z wi�ksz� ilo�ci� potrzebnych materiałów elewacyjnych. 
572 T.Tołwi�ski, op.cit. t.I, s.76-78, rys.42, s.75. 
573 „…To, co najwa�niejsze w tym mie�cie, ukryte jest w samym �rodku i ukazuje si� nagle ...rozdziera przestrze� i 
przyprawia o zawrót głowy”. Ten fragment opisu „Il Duomo” z Barbarzy�cy w ogrodzie Z.Herberta (Lublin 1991, 
s.49) obrazuje jak dramatyczny mo�e by� wyraz synergicznej kompozycji wn�trz.  
574 J.	órawski, O budowie… op.cit. s.40-41. 
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wpływa na jego cało�ciowy odbiór. Tendencj� do izolacji obiektów C.Sitte okre�lał jako chorob� 
współczesno�ci.575 

Intencj� tego opracowania nie jest warto�ciowanie układów kompozycyjnych. Ka�dy z 
omawianych przez Sitte i Tołwi�skiego przykładów, rozpatrywany indywidualnie, wydaje si� 
by� dowodem na słuszno�� jednej z faworyzowanych przez nich tendencji. Potwierdza to wag� 
czynnika kulturowego w kształtowaniu si� zasad kompozycji urbanistycznej i pluralizm tradycji 
formowania miejskich wn�trz publicznych wewn�trz obszaru kultury europejskiej. Wolne od 
zabudowy place s� charakterystyczne dla wielu miast włoskich, które opisywał Sitte, tymczasem 
�rodkowoeuropejska forma rynku to tradycyjnie przestrze� intensywnie zabudowywana 
obiektami handlowymi i municypalnymi, gdzie wn�trze przybierało kształt ulicy obwodowej.576 

3.2. PERCEPCJA, PROPORCJE, SKALA 

Spostrzeganie wn�trz urbanistycznych jest najpowszechniejsz� i najbardziej 
bezpo�redni� form� poznania krajobrazu miejskiego. Składa si� on z tre�ci przestrzennych, ale 
jest tak�e wa�nym elementem krajobrazu kulturowego. 

Spostrzeganie nie jest biernym odwzorowaniem rzeczywisto�ci, lecz zło�onym, 
aktywnym procesem poznawczym. Polega ono w istocie na organizowaniu i przetwarzaniu 
informacji odbieranych przez zmysły.577 W cz��ciach asocjacyjnych kory mózgowej zachodzi 
proces scalania (integracji) tych informacji, który jest podstaw� percepcji wzrokowej. 

Identyfikowanie rzeczywisto�ci w procesie spostrzegania koryguje i uzupełnia 
dostarczane informacje, uwzgl�dniaj�c zmienno�� warunków percepcji. Wykracza poza tre�� 
dostarczonych informacji, co pomaga w rozpoznawaniu przedmiotów pomimo luk w materiale 
sensorycznym.  

Spostrze�enie powstaje na dwóch poziomach, pierwszym z nich jest percepcja 
sensoryczno-motoryczna cało�ci przestrzenno-czasowych. Na drugim poziomie, semantyczno-
operacyjnym, rozpoznajemy przedmioty i znaki.578 

3.2.1. SPOSTRZEGANIE SUBIEKTYWNE – ASPEKTY FIZJOLOGICZNE 

Ł�czenie estetycznego obiektywizmu z subiektywizmem, w imi� subiektywnych 
warunków postrzegania pi�kna, istnieje ju� w sztuce staro�ytnych. Architekt w zasadzie operuje 
symetri�, jednak powinien j� dostosowa� do człowieka i jego sposobu widzenia579. Sztuka 

                                                           
575 C.Sitte, op.cit. s.19. 
576 Słowo rynek pochodzi od niemieckiego ringu. W.Kalinowski, Rozwój miast w Polsce… op.cit. s.21,27. 
577 Procesy umo�liwiaj�ce kontrastowe widzenie zachodz� w korze mózgowej. S� reakcj� na szczegółowe, 
wzorcowe elementy obrazu, jak linie proste o okre�lonym kierunku, krzywizny lub ruch. W mózgu mo�na wyró�ni� 
dwie drogi przepływu informacji wzrokowej. Tzw. droga wielkokomórkowa, odpowiadaj�ca za wykrywanie ruchu i 
kontrastów o�wietlenia, rozwija si� do�� wcze�nie, ale nie umo�liwia widzenia przestrzennego. Obszar kory 
mózgowej odpowiedzialny za poznawanie przestrzeni i zło�onych obiektów jest bardziej plastyczny. Droga 
małokomórkowa, która odpowiada za rozpoznawanie kolorów, kształtów i przestrzeni, rozwija si� wolno, w miar� 
nabywania nowych do�wiadcze�. Widzenia uczymy si� stale, stykaj�c si� z coraz to innymi przedmiotami. 
W.Moskal, Lekcja widzenia [w:] GW Nauka, 30-31.08.03, s.7. 
578 Spostrzeganie, wzrok; Nowa… op.cit. passim. 
579 „Czy widzialne pi�kno jest w rzeczach ogl�danych, czy w umy�le ogl�daj�cego? Czy umysł pi�kno tworzy, czy 
tylko odkrywa? (...) Pi�kno obiektywne, tkwi�ce w rzeczach, od czasów pitagorejskich było nazywane symmetri�; w 
sformułowaniu Witruwiusza symetria była „harmonijn� zgodno�ci�, wynikaj�c� z członów dzieła”. Natomiast dla 
pi�kna uwarunkowanego subiektywnie, polegaj�cego nie na tym, �e rzecz ma układ harmonijny, lecz �e daje 
wra�enie harmonijno�ci, ukuty został termin eurythmia.” W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.234-235 „Eurythmia 



 131 

Greków stopniowo przechodziła od symetrii do eurytmii. Ju� klasyczne budowle z V wieku 
p.n.e. ujawniaj� odchylenia od prostych linii i prostych liczbowych proporcji. Zasada eurytmii 
miała poparcie ate�skich humanistów, matematyków, mechaników.580 Stanowisko to znajdowało 
zastosowanie przede wszystkim w architekturze, ale tak�e w innych sztukach581. Witruwiusz 
zalecał uzupełnienia symetrii: „Oko bowiem szuka miłego widoku; je�li go nie zaspokoimy 
przez zastosowanie wła�ciwych proporcji i dodatkowe wyrównanie modułów, dodaj�c gdzie 
czego� niedostaje, pozostawimy patrz�cym widok niemiły i pozbawiony wdzi�ku”.582 „Wydaje 
si� bowiem, �e wzrok nie zawsze przekazuje prawdziwe wra�enia i do�� cz�sto umysł w swym 
os�dzie zostaje przez to w bł�d wprowadzony”583 

Teoria pi�kna polegaj�cego na relacji przedmiotu do wzroku sformułowana została 
ostatecznie w IV wieku przez Bazylego Wielkiego.584 Okre�lenie pi�kna jako jako�ci, ust�piło 
postrzeganiu pi�kna jako stosunku przedmiotu do podmiotu. 

O apriorycznych formach poznania pisze Kant w Krytyce czystego rozumu, jednak w 
estetyce Kant nie dopatrzył si� form apriorycznych. Pod koniec XIX wieku (1887) dostrzegł je 
filozof Konrad Fiedler. Według niego, wizja artystyczna i twórczo�� nie s� tylko swobodn� gr� 
wyobra�ni, ale kieruj� nimi prawa widzenia. 

Teori� form i praw spostrzegania rozwin�ł, w maj�cej przełomowe znaczenie ksi��ce 
Das Problem der Form (1893), rze�biarz Adolf von Hildebrand. Rozró�nił tam odmienne 
sposoby widzenia z bliska i z daleka. Pisał, �e przy patrzeniu z bliska, oczy b�d�c w ruchu 
obiegaj� kontury przedmiotów, zapoznaj� si� z nimi, nie tworz�c jednolitego i wyra�nego 
obrazu. Ci�gły ruch uniemo�liwia jego wytworzenie. Obraz powstaje dopiero przy widzeniu z 
daleka i sprzyja zadowoleniu estetycznemu ukazuj�c jasn� i utrwalon� form�.  

Była to tylko cz��� teorii,585 która okre�lała formy posiadane przez rzeczy, formy 
istnienia, jako niepostrzegalne, abstrakcyjne. Rzeczy, zmienione przez ró�ne czynniki, takie jak 
otoczenie, o�wietlenie itd., ukazuj� si� w postaci realnych dla nas form oddziaływania. 

Teoria naukowa wpłyn�ła na twórczo��. Poniewa� percepcja deformuje przestrze� 
widzian�, niektórzy arty�ci zacz�li konstruowa� rzeczywisto�� niezdeformowan�. Praktyka 
doprowadziła ich wkrótce do innych rodzajów deformacji. Znacznie przetworzone formy 
naturalne, okre�lane jako abstrakcyjne, bywaj� jednak uznawane za realistyczne, poniewa� 
ujawniaj�, je�eli nie wygl�d, to struktur� rzeczywisto�ci, relacje kosmiczne (Mondrian), 
rzeczywisto�� duchow� (Kandinsky).586  

3.2.1.1. Czwarty wymiar kompozycji urbanistyczno-architektonicznej 
Czas jest wielko�ci� fizyczn�, pomocn� w chronologicznym uszeregowaniu zdarze�. 

Czwarty wymiar istnieje w architekturze głównie jako warunek spostrzegania otaczaj�cej 

                                                                                                                                                                                            
polega na pełnym wdzi�ku wygl�dzie budowli i na wła�ciwym zestawieniu poszczególnych członów.” Witruwiusz, 
op.cit. s.15. 
580 Wg W.Tatarkiewicza popierali j� m.in. Sokrates i sofi�ci, Demokryt, Proklos, Heron, Geminos, Filon. 
W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.236. 
581 Rze�biarze odbiegali od kanonu, kiedy ich pos�gi miały by� ustawione wysoko. Malarze wprowadzili impresje i 
deformacje gdy zacz�li malowa� dekoracje teatralne, przeznaczone do ogl�dania z daleka. Wg ibidem, s.235-236. 
582 Witruwiusz, op.cit. s.50. 
583 Ibidem, s.104. Dalej Witruwiusz pisze: „...obraz, jaki mamy w oczach, podsuwa nam fałszywe s�dy. Skoro wi�c 
rzeczy prawdziwe wydaj� nam si� fałszywe, a niektóre znowu s� inne, ni� wydaj� si� oczom, nie powinno według 
mnie ulega� w�tpliwo�ci, �e zale�nie od charakteru miejsca i od potrzeb nale�y co� dodawa� lub ujmowa�, ale tak, 
by wygl�d budowli nic nie pozostawiał do �yczenia. To za� osi�ga si� dzi�ki pomysłowo�ci, nie za� wył�cznie 
dzi�ki wiedzy.” Ibidem, s.105. 
584 Takie rozumienie pi�kna W.Tatarkiewicz okre�la jako relacjonizm. W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.153,239. 
585 Teori� form widzenia współtworzyli historycy sztuki A.Riegl i H.Wölfflin oraz filozof A.Riehl. Por. 
W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.279-282, 285. 
586 W.Kandy�ski, Punkt i linia a płaszczyzna, Warszawa 1986; por. W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.337-338. 
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przestrzeni. Sama architektura jest z reguły statyczna, w analizie nale�y wi�c skupi� si� na czasie 
obserwatora. 

W �yciu codziennym czas traktuje si� jako wielko�� absolutn�. Posługujemy si� czasem 
do charakteryzowania zdarze�, tak�e zjawisk, pod wzgl�dem kolejno�ci ich wyst�powania 
i trwania.587 Najbardziej oczywiste zjawiska zwi�zane z percepcj� architektury w czasie to ruch 
obserwatora oraz zmienno�� warunków obserwacji, zwłaszcza o�wietlenia i warunków 
atmosferycznych. 

Przestrze�, jedna z podstawowych, oprócz czasu, cech materii, jest zwykle okre�lana 
jako całokształt stosunków zachodz�cych mi�dzy współistniej�cymi obiektami materialnymi: ich 
wzajemnego rozmieszczenia (odległo�ci), ich rozmiarów i kształtów. Głównymi problemami 
filozoficznymi, dotycz�cymi przestrzeni, były wzajemne relacje mi�dzy przestrzeni� a materi� 
oraz mi�dzy poj�ciem przestrzeni a zmysłowym poznaniem cech przestrzennych. W koncepcji 
Platona przestrze� została uj�ta jako czynnik po�rednicz�cy mi�dzy �wiatem idei a �wiatem 
przedmiotów, przestrzenno�� za� uznana za jedyn� ich cech� wspóln�. Arystoteles, wi���c 
przestrze� z materi�, dał podstaw� pogl�dom o obiektywnym charakterze przestrzeni, jako 
koniecznej cechy ka�dej rzeczy. Czas dla Arystotelesa był wła�ciwo�ci� bytu i stanowił jedn� 
z kategorii przypadło�ci.  

W tomizmie, materia, w przeciwie�stwie do bytów duchowych, istnieje w czasie. 
Newton w koncepcji przestrzeni absolutnej uznał przestrze� za byt samoistny, niezale�ny od 
materii. W teorii newtonowskiej istnieje trójwymiarowa przestrze� euklidesowa, nieruchomy 
„pojemnik” zawieraj�cy ciała materialne i od tych ciał niezale�ny. Teoria wzgl�dno�ci Einsteina, 
ujawniaj�c �cisły zwi�zek przestrzeni i czasu, obaliła tez� o absolutno�ci (samoistno�ci) 
przestrzeni. Przestrze� w szczególnej teorii wzgl�dno�ci jest cz��ci� czasoprzestrzeni, czyli 
zbioru wszystkich zdarze�. Poj�cie przestrzeni w ogólnej teorii wzgl�dno�ci jest najbli�sze 
rzeczywisto�ci gdy� przyj�cie go pozwala opisa� najwi�cej zjawisk.588  

Od Kanta, przez Fichtego, Hegla po Heideggera, filozofia refleksyjnie ł�czy czas 
z podmiotowym do�wiadczeniem (�wiadomo�ci�) człowieka. Kant, kwestionuj�c obiektywno�� 
przestrzeni, okre�lił j� jako „form� zmysłowo�ci” (ogl�du), czyli cech� umysłu ludzkiego 
stanowi�c� warunek wszelkiego postrzegania i poznania. Czas jest dla Kanta czyst� form� 
naoczno�ci, warunkuje spostrzeganie zjawisk. Według Heideggera, bycie wypływa z czasu.  

Dla ludzkiej percepcji najwa�niejsze s� proporcje, nie wielko�ci bezwzgl�dne. 
Podstawa klasycznej symetrii w architekturze, któr� jest skala wysoko�ci d�wi�ków, opiera si� 
na zale�no�ci logarytmicznej.589 

Stref� warto�ci przestrzenno-czasowych, dost�pnych naszej �wiadomo�ci, wyznacza 
tzw. „trójk�t �wiata”. Jego pole ograniczaj� osie czasu i przestrzeni w skalach logarytmicznych i 
linia wykresu pr�dko�ci �wiatła w tym układzie. Najwa�niejszy punkt w trójk�cie wyznaczaj� 
współrz�dne tzw. ludzkiego metra (LM=0,875 m) i ludzkiej sekundy (LS=0,659 s), których 
warto�ci okre�lono w drodze bada� antropologicznych. Przez ten punkt przechodzi wykres 
�redniego tempa chodu. Wokół tego punktu mo�na wyznaczy� stref� czasoprzestrzeni dost�pnej 
naszym zmysłom bezpo�rednio. W przestrzeni rozci�ga si� ona od granicy rozdzielczo�ci oka 
(0,1 mm) do widnokr�gu (~5 km). Mniejsze, koncentryczne okr�gi, obejmuj� czasoprzestrzenie, 
w których egzystuj� kompozycje przestrzenne w ró�nych skalach. 

Strefa faktury (od 0,1 mm) przechodzi w przestrzenie najmniejszych form 
ornamentalnych (od 5,46 cm, 24,3 Hz). Kolejne obszary to: strefa figur metrorytmicznych (43,7 

                                                           
587 W filozofii czas jest miar� zmiany wyra�an� za pomoc� okre�le� „wcze�niej” i „pó�niej”, form� bytu materii lub 
atrybutem materii. Czas, Nowa… op.cit. passim. 
588 Przestrze�, Czasoprzestrze�; Nowa… op.cit. passim.; Z.Augustynek, Własno�ci czasu, Warszawa 1970; ten�e, 
Natura czasu, Warszawa 1975; za: Czas, Nowa… op.cit. passim. 
589 Ró�nica mi�dzy wysoko�ci� dwóch d�wi�ków jest okre�lona logarytmem stosunku ich cz�sto�ci akustycznej. 
Wg Skala, Nowa… op.cit. passim. 
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cm - 1,75 m) i strefa form prostych. Najwi�ksze kompozycje proste si�gaj� granicy 
psychologicznej tera�niejszo�ci (10,5 s, 14 m). W strefach figur i form prostych zmysły 
współdziałaj� ze sob� (wyst�puje zjawisko synestezji) i nasila si� percepcja kompozycji czaso-
przestrzennych. Te strefy wyznaczaj� obszar zachowa� terytorialnych, kontaktów społecznych, 
intensywnie eksploatowany i oznaczany.  

Po przekroczeniu granicy tera�niejszo�ci (10,5 s, 14 m), przestrze� i zachodz�ce w niej 
zjawiska nabieraj� cech abstrakcyjnych, poniewa� s� spostrzegane wył�cznie przez wzrok. Takie 
wyabstrahowanie bod�ców wyzwala kolejn� stref� percepcji warto�ci przestrzenno-czasowych: 
spostrzeganie form zło�onych, zł�czonych. Uwolnienie wzrokowej percepcji krajobrazu od 
konotacji z wra�eniami innych zmysłów, nadaje obiektom architektonicznym abstrakcyjny 
kontekst otoczenia. 

Kulminacja mo�liwo�ci percepcyjnych utworów urbanistycznych nast�puje przy 
czasach obserwacji zbli�onych do 2,4 min. Taki jest optymalny czas trwania utworu 
czasoprzestrzennego, przy którym najcz��ciej wyzwala si�, niemo�liwe do zwerbalizowania 
„poczucie chwilowego zł�czenia” (Schelling590) zwane obecnie szczytowym odczuciem (ang. 
peak experience).591 

Strefy percepcyjne s� równocze�nie strefami morfologicznymi kreacji 
czasoprzestrzennych. Przeniesienie optymalnego czasu percepcji form zło�onych (2,4 min.) na 
konkretn� kompozycj� urbanistyczn�, wymaga wyboru odpowiedniej pr�dko�ci przemieszczania 
si� w przestrzeni. Wydaje si�, �e dla percepcji wn�trz miejskich o charakterze tradycyjnym, 
najwła�ciwsze tempo to adagio (tłum. z włoskiego - spokojnie id�c). Według metronomu 
Maelzla odpowiada ono 66 krokom na minut�. Przy �redniej długo�ci kroku 60-65 cm, 
optymalnym wymiarem spójnej, czytelnej kompozycji urbanistycznej jest wielko�� 95-103 m, 
zbie�na z okre�lon� przez K.Wejcherta długo�ci� ci�gu czasoprzestrzennego (100 m). Powy�sze 
warto�ci wyznaczaj� w przybli�eniu optymaln� �rednic� prostej, autonomicznej struktury 
urbanistycznej. 

Dwukrotnie szybszemu tempu chodu (allegro), odpowiada w czasie 2,4 min. odległo�� 
224 m. Allegro jest tempem charakterystycznym dla formy sonatowej, o odcinkowej budowie, 
składaj�cej si� w dojrzałej postaci z trzech do pi�ciu segmentów. Odpowiedni wymiar 
statystycznego segmentu zło�onej kompozycji urbanistycznej o idealnej �rednicy 224 m (np. 
struktury zawieraj�cej sekwencj� czterech wn�trz), powinien wi�c wynosi� 56 m. 

Istot� stref morfologicznych dzieł czasoprzestrzennych nie s� jednak konkretne 
wielko�ci, lecz same zale�no�ci mi�dzystrefowe, co wynika z optyki skali logarytmicznej. 
Wielko�ci bezwzgl�dne mog� si� ró�ni� nawet dwukrotnie, nie powoduj�c zatarcia i 
zniekształcenia obserwowanej formy. Je�li jednak forma znacznie odbiega w odbiorze od 
mentalnego wzorca, staje si� jako znak niezrozumiała i nieistotna.592 

Wizualna percepcja przestrzeni uzale�niona od ruchu obserwatora mo�e by� w 
uproszczeniu analizowana jako sekwencja widoków (kadrów). Dla percepcji w ruchu mo�na 
okre�li� obiektywne cechy przestrzeni:593 

• stopie� kontroli projektanta nad kolejno�ci� wra�e� (udział czynnika przypadku w 
ukierunkowaniu ruchu) 

                                                           
590 Friederich Wilhelm Joseph von Schelling (1775–1854), filozof niemiecki; od 1798 prof. uniwersytetów w Jenie, 
Würzburgu, Erlangen, Monachium i Berlinie. Twórca idealistycznego systemu filozofii przyrody jako aktywnego 
podmiotu. W teorii poznania doszedł do uznania prymatu intuicji i wiary nad rozumem i stał si� rzecznikiem 
filozofii objawienia (irracjonalizmu). W estetyce głosił kult sztuki jako najwy�szej formy działalno�ci człowieka. 
Główne prace: System idealizmu transcendentalnego (1800, wyd. pol. 1979), Erster Entwurf eines Systems der 
Naturphilosophie (1799), Darstellung meines Systems der Philosophie (1801). 
591 Wi�cej na temat dost�pnych naszej percepcji stref przestrzenno-czasowych pisze M.Kozaczko, op.cit. s.517-518. 
592 Ibidem, s.518. 
593 Wyliczenie za: J.Bielajewa, Ruch i czas w percepcji �rodowiska miejskiego [w:] Miasto i oblicze... op.cit. s.106. 
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• charakter zmiany kadrów widokowych (stopniowa lub gwałtowna zmiana albo 
przesuni�cie, zbli�anie kadru) 

• cz�sto�� wymiany kadrów 
• kolejno�� i charakter (rytmiczno��) obserwowanych tre�ci 

Procesy percepcji krajobrazu przez obserwatorów w ruchu, z uwzgl�dnieniem wagi 
poszczególnych punktów obserwacji w zwi�zku z cz�sto�ci� ich odwiedzania, mo�na 
symulowa� na modelach wirtualnych. Do zalet komputerowych metod wspomagania analiz 
krajobrazowych nale��:594 

• precyzja i dokładno�� 
• obiektywizm 
• mo�liwo�� kompilacji ró�nych typów danych 
• synteza 

Suma informacji o wszystkich widocznych z danego punktu lub trasy ruchu elementach 
krajobrazu miejskiego daje komplet materiałów do analiz formalnych. 

3.2.1.2. Skala 
Skala jest poj�ciem u�ywanym cz�sto dla okre�lania rozmiaru, nie tylko fizycznego, ale 

tak�e wyimaginowanego. Zazwyczaj opisuje wtedy wielko�� wzgl�dn�, w odniesieniu do innej, 
porównywalnej wielko�ci.  

Percepcja skali dzieła architektonicznego jest zale�na od warunków obserwacji. Dla 
stwierdzenia skali obiektu, zarówno w przestrzeni otwartej jak i zamkni�tej, niezb�dne jest 
odniesienie do innej, znanej wielko�ci.595 Skala mo�e wi�c okre�la� subiektywne wra�enie 
rozmiaru. Wielko�� budowli oceniamy przez odniesienie do człowieka, ale te� do u�ytkowych 
elementów budynku, których wymiary s� zwyczajowo lub ergonomicznie zwi�zane z 
rozmiarami postaci ludzkiej: do stopni schodów, balustrad, otworów okiennych i drzwiowych 
(ewentualnie wysoko�ci, na której umieszczono klamki do drzwi w obiektach 
monumentalnych).596 Do podstawowych umiej�tno�ci architekta nale�y przeprowadzanie, w 
miar� potrzeb, zabiegów deformowania skali i wytwarzania złudnego obrazu rzeczywisto�ci 
obserwowanej. Kreuj�c wra�enie rozmiaru innego ni� realnie istniej�cy mo�na korygowa� 
niekorzystne okoliczno�ci lokalizacji zwi�zane z otoczeniem, narzuconym dystansem, 
kierunkami i k�tami obserwacji. 

Wyj�tkowo du�e znaczenie ma problem skali architektonicznej we wn�trzach 
urbanistycznych, gdzie odniesienia dotycz� nie tylko zabudowy, ale te� wyznaczonej przez ni� 
przestrzeni, posiadaj�cej własne proporcje i skal�; tak�e konkretn� lub odczuwaln� wysoko��. 
Ten sam obiekt, który wydaje si� du�y w ciasnej zabudowie, w zabudowie lu�nej lub w otwartej 
przestrzeni b�dzie spostrzegany inaczej. 

Skala człowieka powinna zawsze wpływa� na przestrzenne ukształtowanie miasta w 
miejscach, gdzie percepcja jest bezpo�rednia, swobodna i długotrwała. Kontrolowanie 
spostrzeganej skali lub proporcji mo�e polega� na manipulacji gabarytami obiektów odniesienia, 
stosowaniem odpowiednich podziałów, efektów reliefowych, barw i deseni. Wn�trza o 
jednakowych wymiarach mog� wydawa� si� odmienne wskutek ró�nej kompozycji �cian, 
podłóg, wyposa�enia. Nie bez znaczenia pozostaje wybór preferowanych punktów obserwacji. 
Oko ulega złudzeniom optycznym, np. dokładniej ocenia szeroko�� ni� gł�bi� i wysoko��, które 
zawsze wydaj� si� wi�ksze. Zarówno w ocenie, jak i w doborze rozmiarów decyduje wielko�� 
                                                           
594 Wyliczenie za: P.Ozimek, Analiza krajobrazu kulturowego, przy wykorzystaniu technik komputerowych [w:] 
Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.428. 
595 Lech Niemojewski, Siedem cudów �wiata, Warszawa 1946, passim. 
596 Rozwini�cie tego spostrze�enia i przykłady realizacji architektonicznych wykorzystuj�cych zafałszowania skali 
przedstawia A.Basista, Architektura… op.cit. s.97-103. 
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pola patrzenia, pola widzenia, a dla dokładnego rozró�niania szczegółów najwi�ksze znaczenie 
ma wielko�� pola czytelno�ci.597 

Pi�kno architektury uto�samia si� 
powszechnie z pi�knem jej proporcji. Podobnie jak w 
rze�bie, niezale�nie od tre�ci, docenia si� w 
architekturze walory przestrzeni abstrakcyjnej. Jedn� z 
podstaw poczucia pi�kna wywoływanego przez 
harmonijny, zrównowa�ony układ elementów 
kompozycji, symetri� i proporcje, jest zmysł 
równowagi, zmysł statyczny. „Równowaga jest 
pierwsz� cech� pi�kna architektonicznego”.598 Efekt 
zamkni�cia wn�trza urbanistycznego powstaje jednak 
w efekcie ruchu oka wzdłu� przeszkód. W obrazie 
wodz�cym, ruchomym, najsilniej odczuwa si� takty i 
rytmy przeszkód oraz ich elementów wyst�puj�cych w 
regularnych odst�pach czasoprzestrzennych.  

Il.46,47. „(...) ko�-
ciół �w. Aleksan-
dra na pl. Trzech 
Krzy�y w Warsza-
wie (il. z lewej) 
wydaje si� by	 
mał� �wi�tyni�, chocia� jest prawie dwa razy wi�kszy (wg doł�czonych 
rysunków – wielokrotnie wi�kszy a prawie dwa razy wy�szy) od słynnego 
Tempietta Bramantego w Rzymie (il. z prawej), który – zamkni�ty w małym 
dziedzi�czyku klasztoru San Pietro in Montorio – wydaje si� by	 kaplic� 
wcale pokanych rozmiarów.” P.Biega�ski, Architektura…, op.cit. s.164. 

ródła fotografii: E.Goldzamt, Architektura… op.cit. s.142; P.i L.Murray, 
Sztuka renesansu, op.cit. s.268. 

Oddziaływanie architektury wi��e si� nie tylko z harmoni� podziałów i skal� brył oraz 
ich stosunkiem do otwartej przestrzeni. Równie wa�ny jest stosunek brył i przestrzeni do 
człowieka jako obserwatora posiadaj�cego oprócz naturalnego, biologicznie odziedziczonego, 
tak�e wyuczony sposób postrzegania. 

3.2.2. SPOSTRZEGANIE WARUNKOWANE KULTUROWO 

Prze�ycie estetyczne miejskiego wn�trza wynika z przesłanek kulturowych. Obok form 
fizycznych miejsca, jego kształt spostrzegany okre�laj� atrybuty behawioralne, zwi�zane z 
formami aktywno�ci, i filtr deformuj�cy lub dookre�laj�cy tre�ci konkretne, zbudowany z 
wiedzy, wra�liwo�ci, emocji oraz warunków �rodowiska.599 W wyj�tkowych przypadkach mamy 
do czynienia z rodzajem postrzegania swobodnie powi�zanego z bod�cami zewn�trznymi. 

Spostrzeganie jest procesem polegaj�cym raczej na identyfikowaniu ni� na biernym 
rejestrowaniu. Tre�� spostrzegania zale�y od aktualnego stanu emocjonalnego, wiedzy, 
do�wiadczenia, postaw, opinii i przekona�. Wpływ tych czynników przejawia si� wybiórczym 
akcentowaniem niektórych elementów rzeczywisto�ci i pomijaniem innych.600  

                                                           
597 Wi�cej na ten temat: E.Neufert, op.cit. 31,32. 
598 Ibidem, s.32. 
599 A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.51; tam odesłania do: N.L.Prak, The Language of Architecture, Mouton, The 
Hague and Paris, 1968; D.Canter, The Psychology of Place, London 1977. 
600 Na poziomie semantyczno-operacyjnym percepcji postrzegane s� przedmioty i znaki. Tworzenie obrazu 
rzeczywisto�ci polega na selekcji informacji, z tendencj� do jej zniekształcania w kierunku schematu, nastawienia 
lub potrzeby. Procesy emocjonalne i motywacyjne ułatwiaj� rozpoznawanie bod�ców ale zwi�kszaj� te� tendencj� 
do interpretowania tre�ci spostrze�e� zgodnie z tre�ci� prze�ywanej emocji. Wewn�trzne wzorce rzeczywisto�ci, 
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Obraz widziany słu�y uruchomieniu skojarze� i powi�za� z warto�ciami 
abstrakcyjnymi.601 W ten sposób s� cz�sto postrzegane obiekty kultów, miejsca pami�ci, 
pomniki historii i kultury. Przykład zró�nicowania tre�ci percepcji zmysłowej i kulturowej mo�e 
da� wn�trze urbanistyczne o znacz�cej warto�ci historycznej, na ocen� którego wpływa wiedza 
obserwatora, np. turysty. Inaczej to samo wn�trze mo�e postrzega� mieszkaniec borykaj�cy si� z 
uci��liwo�ciami �ycia w przestrzeni o niskim standardzie technicznym. Oddziaływanie 
pozamaterialne architektury zmienia sposób percepcji i warto�ciowania miejsc, których rang� 
kulturow�, historyczn� lub społeczn� znamy i doceniamy.602 

Na przełomie XIX i XX wieku powstały teorie interpretuj�ce formy: psychologia 
postaci603 i konfiguracjonizm604. Zaprzeczały one, jakoby postrzeganie ograniczało si� do 
elementów, które s� przez nas składane w formy; stwierdzały natomiast, �e formy s� postrzegane 
jako cało�ci. Według nich elementy formy s� abstrakcjami, a realne s� tylko układy, cało�ci, 
postacie. 

Ogólna teoria spostrzegania postaci miała zastosowanie tak�e dla percepcji estetycznej. 
Do teorii sztuki wprowadził j� J.	órawski. W swojej rozprawie doktorskiej (1943) poł�czył j� z 
bogactwem obserwacji i wiedzy architektonicznej.605 W drugiej połowie XX wieku 
psychosomatyczna budowa człowieka stała si� podstaw� nowej teorii kształtowania form 
estetycznych, której zr�by tworzyły dzieła R.Arnheima, Art and Visual Perception (1956) i 
J.	órawskiego, O budowie formy architektonicznej (1962).606 Do teorii urbanistyki okre�lenie 
posta� wprowadzono w znaczeniu ogólnego obrazu, zarysu cało�ci krajobrazu kulturowego, 
miejskiego.607 

Oba kierunki interpretuj�ce formy cechuje systemowe widzenie kultury jako zespołu 
powi�zanych elementów. W odró�nieniu od funkcjonalizmu, który zajmował si� badaniem 
integracji kultury na poziomie instytucji, konfiguracjonizm, w poszukiwaniu naczelnej zasady 

                                                                                                                                                                                             
reprezentacje, schematy poznawcze, wytworzone na podstawie uprzedniego do�wiadczenia, pełni� rol� swoistych 
hipotez i podlegaj� weryfikacji w miar� napływu nowych danych. Wg Spostrzeganie, Nowa… op.cit. passim. 
601 „	ycie znacznie bardziej na�laduje sztuk� ni� sztuka �ycie (...) Natura jest naszym tworem (...). Rzeczy istniej�, 
bo je widzimy, co za� widzimy i jak widzimy, to zale�y od sztuk, które na nas oddziałały” O. Wilde, Intentions 
(1891); za W.Tatarkiewiczem, Dzieje… op.cit. s.338. 
602 Na temat pozamaterialnych aspektów dziedzictwa przestrzeni społecznych i kreacji przestrzeni kulturowej pisze 
M.Bara�ski, Prezentacja dziedzictwa ulicy… op.cit. s.220-232. 
603 Psychologia postaci (gestaltyzm) - kierunek w psychologii stworzony przez M.Wertheimera, W.Köhlera 
i K.Koffk�, którzy opierali swe teorie na materiale empirycznym dotycz�cym głównie spostrzegania. Głosi, �e �ycie 
psychiczne nie jest kompleksem lub wi�zk� elementarnych zjawisk, lecz składa si� z pewnych cało�ci, postaci 
(niem. Gestalt - ‘posta�’), o cechach nie daj�cych si� sprowadzi� do wła�ciwo�ci ich cz��ci składowych. Postacie s� 
pierwotnymi danymi do�wiadczenia, a cz��ci składowe postaci mog� by� tylko wtórnie wyodr�bnione z cało�ci. Wg 
Psychologia postaci, Nowa… op.cit. passim. Spostrzeganie nie mo�e by� bierne gdy� przyst�pujemy do niego z 
okre�lonym nastawieniem, z dyspozycj� do „postaciowania”, gotowymi formami, cało�ciowymi „układami 
spoistymi”. W.Tatarkiewicz, Przedmowa… op.cit. s.12. 
604 Konfiguracjonizm wywodzi si� z ameryka�skiej antropologii kulturowej. Głównymi twórcami tej szkoły, 
badaj�cej organizacj� kultury, rz�dz�ce ni� prawa, znaczenie i funkcje jej poszczególnych elementów, historyczn� 
zmienno�� i etniczn� ró�norodno�� kultur byli m.in. Franz Boas i Ruth F.Benedict. Według konfiguracjonistów, 
znaczenia, warto�ci, postawy s� produktami całych kompleksów elementów kultury i ich zwi�zków, a ka�dy 
element mo�e si� okaza� wa�ny dla zrozumienia cało�ci kulturowej. Kultura, tak�e w aspektach materialnych, jest 
konfiguracj� wzorów, w których znajduj� odzwierciedlenie dominuj�ce warto�ci i postawy. Wg Antropologia 
kulturowa, Psychologia postaci, Nowa… op.cit. passim. 
605 W.Tatarkiewicz, Przedmowa… op.cit. s.12. 
606 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.280-281,285; B.Lisowski, Przedmowa do drugiego wydania [w:] J.	órawski, 
O budowie… op.cit. s.7-8.  
607 W.Kosi�ski, Posta� urbanistyczna [w:] Aktywizacja turystyczna małych miast, Kraków 2000, s.133; ten�e, 
Kształtowanie krajobrazu kulturowego… op.cit. s.270. Na podstawie obiektywnej teorii postaci A.Böhm ocenia ład, 
czyli czytelno�� kompozycji przestrzeni miejskiej. A.Böhm, O budowie i synergii… op.cit. s.14. 
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integracji cało�ci kulturowych, bada warto�ci, normy, idee, symbole.608  
Badaczy kultury nie interesuje budowa fizyczna dzieła tylko jego znaczenie, tre�� 

ideowa. Człowiek przejawia jednak postawy wobec przedmiotów; jego zachowania maj� 
zwi�zek z tymi postawami. Dzieła sztuki, tak�e dzieła urbanistyczne i architektoniczne, dopóki 
pozostaj� zamysłem, projektem, nie przybieraj� formy materialnej. Projekt powstaje jednak 

dzi�ki u�yciu przedmiotów materialnych i ma na celu 
materialn� realizacj�.609 

W kontaktach mi�dzyludzkich zachowania 
wydaj� si� by� najwa�niejszym elementem tre�ci 
kulturowej. Dlatego zachowania a nie ich zaplecze 
materialne uwa�a si� cz�sto za istot� zjawisk 
kulturowych. W szczególny sposób dotyczy to 
przestrzeni publicznej.  

Il.48. „…dla wierz�cego ko�ciół uczestniczy w innej przestrzeni ni� ulica, 
przy której stoi” (Eliade). Rys. i komentarz: A.Basista, Opowie�ci… op.cit. 
s.276-277. 

W tradycyjnych podziałach dziedzin 
funkcjonuj�cych w etnologii, kultura materialna 
pojawia si� jako osobne zjawisko kulturowe. Według 
Ewy Nowickiej to wyodr�bnienie jest 
nieporozumieniem.610 U jego podło�a le�y poczucie 
odr�bno�ci pomi�dzy aspektami materialnymi i 
behawioralnymi zjawisk kultury. Tymczasem ka�de 
zjawisko kulturowe posiada warstw� behawioraln�, 
poniewa� postawy i prze�ycia znajduj� wyraz w 
zachowaniach. W wypadku zjawisk kulturowych 
skrajnie wysublimowanych, mamy do czynienia z 

zachowaniami wewn�trznymi.611 Aspekt behawioralny stanowi czasem istot� zjawisk 
kulturowych.  

Doskonalenie architektury ł�czy si� z doskonaleniem jej oddziaływa� behawioralnych. 
Pot�ga oddziaływa� behawioralnych, a nawet sakralnych drzemie w skali przestrzeni i jej 
ukształtowaniu, co czyni z architektury i urbanistyki materi� zdoln� wyda� dzieła czystej 
sztuki.612 „Aspekty sakralne architektury dotycz� zwykle skali człowieka, skali architektury i 

                                                           
608 Według współczesnej antropologii kultura jest zjawiskiem zło�onym z elementów tworz�cych cało��. 
Poszczególne elementy pozostaj� ze sob� w zwi�zku, czyli nie mo�na mówi� o kulturze jako o zbiorze, ale tylko 
jako o systemie. Europejski funkcjonalizm z jednej strony i ameryka�ski konfiguracjonizm z drugiej, dostrzegły 
konieczno�� badania zjawiska integracji kulturowej na poziomie poszczególnych, konkretnych kultur. Wg 
E.Nowicka, op.cit. s.89-91,299. 
609 Według Stanisława Ossowskiego (1897–1963), socjologa, teoretyka kultury, estetyka i metodologa nauk 
społecznych, materialnym korelatem zjawisk kulturowych mog� by� przedmioty przyrodnicze (np. góra, rzeka, 
drzewo) lub stworzone przez człowieka, np. budynek, miasto. Zaproponowane przez S. Ossowskiego rozró�nienie 
kultury i jej materialnych korelatów wydziela aspekt materialny z kultury i wyklucza go z jej zasi�gu. Ossowski nie 
zaprzecza jednak istnieniu zwi�zków mi�dzy postawami, zachowaniami, sposobami warto�ciowania, i �wiatem 
bytów materialnych. S.Ossowski, Wi�� społeczna i dziedzictwo krwi [w:] Dzieła, t.2, Warszawa 1966. 
610 E.Nowicka, op.cit. s.68. 
611 P.Bagby, Kultura i historia. Prolegomena do porównawczego badania cywilizacji, Warszawa 1985; wg ibidem 
612 Literatura pi�kna wielokrotnie daje �wiadectwo siły oddziaływania architektury. Dzieła najwybitniejsze w opisie 
przestrzeni kreowanej przez człowieka, takie jak Barbarzy�ca w ogrodzie Z.Herberta, daj� �wiadectwo siły emocji i 
refleksji jakie architektura mo�e wywoływa�. 
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krajobrazu otaczaj�cego” pisze J. Tadeusz Gawłowski.613 Sztuka nie mo�e oby� si� bez 
pierwiastka sacrum.614 

Wielko�� obiektu, zarówno obiektywna jak i spostrzegana w odniesieniu do otoczenia, 
ma wpływ na odbiór psychologiczny, czyli wła�ciwo�ci takie jak monumentalno�� czy 
intymno��. Sam rozmiar budynku czy wn�trza urbanistycznego jest wła�ciwie estetycznie 
oboj�tny; przedmiotem estetycznej oceny s� raczej relacje (tak�e do obserwatora), proporcje, 
kontrasty, kompozycja.615 Wielko��, masa, niepoparte wła�ciwo�ciami estetycznymi 
odpowiednimi dla skali obiektu, otoczenia i obserwatora (u�ytkownika) mog� by� spostrzegane 
niekorzystnie,616 sprzecznie z intencjami twórców. Poza czysto formaln� stron� zjawiska 
subiektywnego spostrzegania skali, opisanego w poprzednim rozdziale, problem bezpo�rednio 
dotyczy człowieka. W psychicznym odczuciu, wielka skala pomniejsza istot� ludzk� oddziałuj�c 
przytłaczaj�co i oddala, zamiast przybli�a�. Oddala te� fizycznie, bo człowiek woli dzieło 
wielkich rozmiarów ogl�da� z dystansu.617 

W mie�cie historycznym, ilo�� budynków wyró�niaj�cych si� skal� była niedu�a i były 
to obiekty o wyj�tkowym dla społeczno�ci znaczeniu. Miasto współczesne jest cz�sto 
zbiorowiskiem obiektów du�ych, których skala nie jest powi�zana z u�yteczno�ci� i nie wynika 
ze �wiadomego kształtowania przestrzeni wewn�trznych zabudowy. Przytłaczaj�ca wielko�� i 
stylistyczna unifikacja budynków oraz wyznaczanych przez nie przestrzeni mo�e rodzi� 
poczucie dezorientacji i skali nieludzkiej.618 

W kształtowaniu miejsc publicznych zwi�zanych z obiektami o wyj�tkowym znaczeniu, 
warto�ci plastyczne, symboliczne, nie powinny ogranicza� si� do dekoracji, ale przede 
wszystkim wyra�a� si� w kształcie przestrzeni. Centrality oraz enclosure jako niezb�dne cechy 
miejsca �wi�tego, wydzielaj�ce go z chaosu, tworz�ce podział na sacrum i profanum oraz 
wywołuj�ce wra�enie wewn�trzno�ci (innerness) okre�lił w ksi��ce The City in History (1961) 
Lewis Mumford.619 Sposób percepcji obiektów sakralnych, ale i kluczowych dla �ycia miasta 
obiektów �wieckich, zale�y wi�c od ukształtowania jego publicznych przestrzeni wewn�trznych, 
placów i ulic przylegaj�cych do budowli o znaczeniu symbolicznym.620 Spostrzeganie 
przestrzeni o charakterze centralnym ma decyduj�ce znaczenie dla poczucia orientacji w ka�dym 
znaczeniu, nie tylko fizycznym, ale tak�e kulturowym, duchowym, psychologicznym. 

3.3. PROJEKTOWANIE STRUKTURY URBANISTYCZNEJ 
JAKO SEKWENCJI WN�TRZ 

- nawi
zania do tradycji europejskiej urbanistyki  

Rozwi�zania dotycz�ce pojedynczego wn�trza urbanistycznego nie powinny powstawa� 
w oderwaniu od cało�ci kompleksu miejskiego i otaczaj�cego krajobrazu, ani te� wbrew 
naturalnie ukształtowanym kierunkom zabudowy, rozwoju dzielnic, współcze�nie 
akceptowanym programom urbanistycznym i zało�eniom przestrzennym. 
                                                           
613 J.T.Gawłowski, op.cit. s.30. 
614 Taka jest jedna z najwa�niejszych refleksji Jerzego Nowosielskiego. „...architektura jest czym� �ywym, 
uduchowionym, to nie jest martwy zestaw obiektów...” Z.Podgórzec, Mój Chrystus. Rozmowy z Jerzym 
Nowosielskim, Białystok 1993, s.175; por. ten�e, Wokół ikony. Rozmowy z Jerzym Nowosielskim, 1985, passim. 
615 A.Basista, Architektura… op.cit. s.104. 
616 L.Krier okre�la to zjawisko terminem „monumentalno��” fałszywa. Por. L.Krier, Architektura… op.cit. s.35. 
617 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.166. 
618 A.Basista, Architektura… op.cit. s.101-103. 
619 Wg A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.23. 
620 Na zwi�zek przestrzeni publicznych z wa�nymi obiektami zwraca uwag� tak�e T.Tołwi�ski, op.cit. t.I, s.314-
316. 
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Sekwencje konkretnych wn�trz: ulic, placów, ogrodów, s� tymi elementami struktur 
miast historycznych, które tak, jak panorama w ogl�dzie zewn�trznym, tworz� jego krajobraz 
wewn�trzny. Ich po��dan� cech� jest indywidualno�� i oryginalno��.621 Poszukiwania nowych 
strategii harmonijnego i zrównowa�onego rozwoju urbanistycznego wzmagaj� jednak 
zainteresowanie tradycj� kształtowania miast. Ochrona dziedzictwa kulturowego, tak�e w 
dziedzinie teorii urbanistycznej, wpływa na współczesne zało�enia kompozycyjne miejskich 
przestrzeni. W �rodowisku zurbanizowanym, bez wzgl�du na jego metryk�, rola dziedzictwa w 
kształtowaniu struktur powinna by� decyduj�ca.622 Dotyczy to w równym stopniu dziedzictwa 
materialnego w postaci zabytków architektury i urbanistyki, jak te� my�li, teorii oraz tradycji 
europejskiej i lokalnej. 

Projektowanie sekwencji wn�trz w mie�cie historycznym, kompozycji otwartych na 
zmiany i kontynuacje, nie mo�e opiera� si� na wizji pojedynczego projektanta, lecz powinno by� 
projekcj� wyobra�e� obywateli o ich mie�cie w przyszło�ci. Najwi�kszy kłopot sprawia 
porozumiewanie si� twórców i odbiorców, konieczno�� wyra�ania aspiracji j�zykiem 
abstrakcyjnym. 

Wiedza, która mo�e by� potrzebna do kreowania du�ych zało�e� urbanistycznych 
obejmuje nauki humanistyczne i społeczne: socjologi�, psychologi�, antropologi�, estetyk�, 
prakseologi�; nauki prawne, ekonomiczne, przyrodnicze (geograficzne i biologiczne), w�ród 
nich: ekologi�, sozologi�, fizjografi�, bioklimatologi�, medycyn�, higien� komunaln�, społeczn� 
itp. Organizacja przestrzeni mo�e wi�c wymaga� koordynacji prac wielodyscyplinarnego 
zespołu, integracji jego postulatów i wyboru uwarunkowa� w odpowiednich proporcjach. Wobec 
konieczno�ci współdziałania ze specjalistami ró�nych dziedzin, architekt powinien by� 
�wiadomy jakiego rodzaju wsparcia mo�e od nich oczekiwa�.623 

Ulica lub plac jest fragmentem wi�kszej cało�ci, struktury cz�sto podzielonej na 
obszary kra�cowo ró�nych rodzajów aktywno�ci: �ycia rodzinnego, rekreacji, edukacji, handlu, 
usług, szybkiej komunikacji. Współbrzmienie obrazu otoczenia z jego funkcj� mo�e zale�e� nie 
tylko od odpowiedniego doboru tre�ci plastycznych. Istotne jest tak�e dopasowanie form 
kompozycji do dominuj�cych kierunków obserwacji, skali zało�enia przestrzennego oraz tempa 
poruszania si� obserwatorów w danej przestrzeni. Percepcja wn�trza miejskiego jest zmienn� w 
czasie relacj� pomi�dzy krajobrazem i obserwatorem. Zró�nicowanym formom obserwacji 
sprzyjaj� odpowiednie bod�ce wizualne i ich wła�ciwe nat��enie. Tempo, rytm, przemienno�� – 
poj�cia zwi�zane z czasem, dotycz� wra�e� wzrokowych obserwatora poruszaj�cego si� po 
mie�cie z ró�nymi pr�dko�ciami: pieszo, na rowerze, samochodem itp., ale tak�e siedz�cego na 
ławce, poszukuj�cego skupienia lub okazji do odpoczynku w krajobrazie miejskim. Dla udanej 
kreacji przestrzeni wa�ne jest dopasowanie �rodków wyrazu do dominuj�cych w danym miejscu 
form aktywno�ci, uwzgl�dnienie subiektywnej percepcji czasu, zgromadzenie w odpowiedniej 
ilo�ci bod�ców wizualnych, kontrolowanie ich waloru i nat��enia. 

Projektowanie sekwencyjnych układów wn�trz historycznych mo�e uwzgl�dnia� 
główne szlaki, którymi przemierzamy miasto. Ruch jest najpowszechniejszym do�wiadczeniem, 
przez jakie poznajemy przestrze� urbanistyczn�. Place, ulice, promenady, mosty, tunele, fasady 
powinny wi�c by� traktowane jako sekwencje wra�e� wprowadzaj�cych, wyprowadzaj�cych, 
uciekaj�cych, widoków wnosz�cych si� i opadaj�cych, zmieniaj�cych kierunki. Tak�e rytmiczne 
otwarcia wn�trz czy lokalizacj� dominant przestrzennych powinno dostosowywa� si� do 
                                                           
621 Por. J.Bogdanowski, Blokowisko czy jurydyka… op.cit. s.46. 
622 D.Kłosek-Kozłowska, Społeczne warto�ciowanie przestrzeni miast historycznych a ochrona dziedzictwa miast 
[w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.397. 
623 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.52-54. Interdyscyplinarne podej�cie do architektury, z zastosowaniem 
dorobku nauk społecznych, ekologii i filozofii, b�dzie wg Z.Paszkowskiego w najbli�szych latach no�nikiem 
nowo�ci i innowacyjno�ci. Z.Paszkowski, Tradycja i innowacja… op.cit. s.57. Autor powołuje si� na pozytywne 
efekty działania w Holandii tzw. grup projektowych (project team), w których architekt spełnia rol� koordynatora 
procesów projektowych. Ibidem, s.37 
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przewidywanej szybko�ci ruchu obserwatora. W tradycji formowania krajobrazu miejskiego 
zakorzenione s� rozwi�zania kompozycyjne wykorzystuj�ce np. ukształtowanie terenu poprzez 
podporz�dkowanie lub dramatyczne kontrastowanie.  

Projektowanie szlaków - sekwencji wra�e�624 jako zasada dotyczy nie tylko ulic i 
deptaków ale te� �cie�ek rowerowych, kanałów, nabrze�y. W projekcie trasy turystycznej 
mo�liwe jest uwzgl�dnienie charakteru, specyfiki pojazdów, które si� po niej poruszaj� (np. 
pi�trowych autobusów, rowerów, łodzi). Wobec tendencji do separacji ruchu pieszego i 
kołowego, istnieje mo�liwo�� a nawet potrzeba odmiennych sposobów komponowania wn�trz 
zwi�zanych z ruchem pieszym oraz arterii komunikacyjnych, terenów podmiejskich i 
przylegaj�cych, gdzie wyra�nie dominuje ruch szybki. W takich wn�trzach, przy poruszaniu si� 
z du�ymi pr�dko�ciami, mo�e zaistnie� zjawisko pozornej ruchliwo�ci architektury.625  

Projekty wn�trz, składaj�cych si� na zło�one struktury miejskie, powinny sprosta� 
potrzebie ró�norodno�ci. Unikni�cie monotonii z jednej strony i przesytu z drugiej, mo�na 
osi�gn�� przez umiej�tne kontrastowanie. Zało�one zró�nicowanie funkcji uwidaczniaj� 
odwołania do wra�liwo�ci, do�wiadcze�, wiedzy, skojarze�, wyobra�e�, potrzeb. Budowanie 
nastrojów, wywoływanie pozytywnych emocji umo�liwiaj� wła�ciwe zestawienia form, 
kolorów, wizualnych schematów kulturowych. 

Korzystn� cech� kompozycji urbanistycznej jest wyra�na hierarchia wn�trz 
publicznych, ułatwiaj�ca poruszanie si� po mie�cie i wła�ciwe wykorzystanie jego funkcji. Do 
cech formalnych, mog�cych �wiadczy� o hierarchii wn�trz, nale�� ich osie oraz linie zabudowy. 
Mo�na stwierdzi�, �e prosta o�, wyznaczaj�ca czytelny kierunek, nadaje kompozycji wi�ksz� 
spoisto��, natomiast wn�trze o osi swobodniejszej nosi cechy drugorz�dno�ci.626 W zło�onej 
przestrzeni miejskiej wyst�puje jednak wiele innych czynników hierarchizuj�cych wn�trza, 
w�ród których do 
najbardziej oczywis-
tych nale�y skala. 

Il.49. �eliwne ogrodzenie, 
drzewa i latarnie dyskretnie 
formuj� wn�trza ulicy i przyle-
gaj�cego podjazdu pod pałac 
Soba�skich w Warszawie. 

ródło: J.A.Mróz, Metalowe 
elementy wystroju warszawskiej 
ulicy od XIX wieku do dzi� [w:] 
Wn�trze warszawskiej ulicy… 
op.cit. s.329. 

Zró�nicowanie 
charakteru poszcze-
gólnych wn�trz urbani-
stycznych w obr�bie 
jednego miasta, zacho-
wanie cichych zaułków 
w ruchliwym centrum, 
rozdzielanie �ci�le zakomponowanych kwartałów zabudow� bardziej swobodn�, otwart�, 
zetkni�cie spokojnego, powolnego ruchu z szybkim, pełnym, stymuluj�cym – to warianty 
zró�nicowania bardzo ogólnie definiuj�ce układy urbanistyczne sprzyjaj�ce witalno�ci miasta. 

                                                           
624 D.Appleyard, K.Lynch i J.Myer w ksi��ce The View From the Road, Cambridge Mass.1964, (New York 1971) 
stosuj� poj�cie sekwencji „�rodowiska drogi” (road environment), okre�laj�ce ci�g widoków z ruchomego punktu 
obserwacji; wg A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.29. 
625 K.Wejchert, Elementy… op.cit. s.183-184. 
626 J.	órawski, O budowie… op.cit. s.93-94. Ciekawe jest spostrze�enie dotycz�ce wpływu ustawienia bramy Porta 
Romana we Florencji na hierarchi� biegn�cych od niej, niemal w tym samym kierunku, dwóch ulic. O� bramy 
jednoznacznie wskazuje ulic� wa�niejsz�, mimo �e jest ona zakrzywiona, nosi wi�c cech� drugorz�dno�ci. 
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Ten sposób zró�nicowania mo�e da�, chocia� w pewnym zakresie, wolno�� wyboru, o któr� w 
odniesieniu do architektury upomina si� Léon Krier.627 Jest równocze�nie niezale�ny od 
zagadnie� stylu, poza sporem dotycz�cym form architektonicznych. 

Rozmaito�� nie powinna polega� na mno�eniu i mieszaniu dozna�, ale raczej na 
konstruowaniu logicznej i ukierunkowanej programowo kompozycji wewn�trznie spójnych 
wn�trz o ró�norodnym charakterze.628 Przykładem mo�e by� zaciszny ogród otwarty z jednej 
strony na ruchliw� ulic�.629 Zró�nicowanie jest najpełniejsze, kiedy jest dostrzegalne, uchwytne i 
dost�pne. 

Emocje zwi�zane z sekwencyjn� percepcj� przestrzeni nie powinny by� przedmiotem 
subiektywnych spekulacji. W Elementach kompozycji urbanistycznej K.Wejchert opisuje sposób 
rejestracji i analizy chwilowych napi�� emocjonalnych, powstaj�cych z obserwacji wn�trz 
miejskich w ruchu. Zapis tzw. krzywej wra�e�, rejestrowanej przez ró�ne osoby, umo�liwia 
dalsz� analiz� porównawcz�.630 Inn� metod� syntetycznej kodyfikacji zachowa� wewn�trznych 
zwi�zanych z percepcj� sekwencji wn�trz proponuje M.Trieb.631 

W pracy nad przebudow� lub rekompozycj� wn�trza miejskiego, które jest jednym z 
elementów zło�onej kompozycji krajobrazowej, nale�y rozpatrywa� zarówno wszystkie mo�liwe 
punkty obserwacji z wn�trza jak i wpływ proponowanych form, zwłaszcza dominant, na 
panoram� miasta, czyli ekspozycj� czynn� i biern�. 

Projektowanie sekwencji wn�trz publicznych mo�e by� procesem stale towarzysz�cym 
planowaniu i kreacji przestrzeni obj�tych publiczn� kontrol�. Istniej� dobre wzorce i narz�dzia 
zapisu sekwencyjnych kompozycji wn�trz urbanistycznych. Za klasyczne przykłady analizy 
dynamicznego, seryjnego spostrzegania mo�na uzna� rysunki i fotografie Gordona Cullena. 
Perspektywy przestrzeni urbanistycznych (głównie historycznych) zostały przez tego autora 
wyselekcjonowane i krótko scharakteryzowane. Cullen wyodr�bnił w ten sposób ró�norodne 
zabiegi kompozycyjne kształtuj�ce tradycyjny krajobraz miejski, a po�rednio tak�e 
psychologiczne i społeczne relacje �rodowiskowe. W pracy The Concise Townscape jasno i 
przekonuj�co zdefiniował zjawiska, których znajomo�� wydaje si� niezb�dna dla wła�ciwej 
ochrony i m�drego kształtowania historycznych struktur urbanistycznych.632 

Niezale�nie od wła�ciwej architektom intuicji w operowaniu układami przestrzennymi, 
wspomaganie komputerowe procesów projektowych w aspekcie wizualnym mo�e ułatwia� 
podejmowanie decyzji twórczych. Powinno�ci� urbanisty, architekta krajobrazu, architekta i 
plastyka, którzy mog� wpływa� na form� przestrzenn� sekwencji wn�trz miejskich, jest tak�e 
tworzenie powszechnie zrozumiałych ilustracji i symulacji wirtualnych. Takie opracowania, 
pokazuj�ce wieloplanowo�� przestrzeni i uwzgl�dniaj�ce ruch oraz sekwencyjno�� wra�e� we 
wn�trzach, mog� znacznie usprawni� dialog z inwestorami, urz�dami konserwatorów krajobrazu 
i zabytków; działania negocjacyjne, perswazyjne, dydaktyczne a tak�e promocyjne. 

 Struktury polskich miast, zwłaszcza �rednich i małych, w wielu przypadkach 
zachowały czytelny układ przestrzenny i dobr� relacj� z otoczeniem.633 Walorem zasługuj�cym 
na szczególny szacunek i ochron� s� �lady tradycji w miejskich strukturach urbanistycznych. 
D��enie do kształtowania ulic jako wn�trz było jedn� z wa�nych cech polskich miasteczek.634 
Aran�owanie sekwencji wn�trz publicznych jest skutecznym sposobem ich sanacji. 

                                                           
627 L.Krier, Architektura… op.cit. s.208.  
628 „Pluralizm niekoniecznie oznacza pomieszanie stylów, lecz raczej szacunek dla ró�nic”; ibidem, s.17. 
629 Por. K.Lynch, What Is Good Appearance? [w:] City Design and City Appearance (1968) [w:] City Sense… 
op.cit. s.469. 
630 K.Wejchert, Elementy… op.cit. rozdział VI, s.171-184. 
631 M.Trieb, Stadtgestaltung: Theorie und Praxis, Braunschweig 1977, s.148-158. 
632 G.Cullen, op.cit. passim. 
633 Por. T.Tołwi�ski, op.cit. t.II, s.289. 
634 H.Adamczewska, Cechy narodowe… op.cit. s.97. 
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3.4. PROJEKTOWANIE TRADYCYJNYCH ELEMENTÓW 
STRUKTURY MIEJSKIEJ 

3.4.1. KOMPONOWANIE WN�TRZ PLACÓW, ULIC, 
PASA�Y, ATRIÓW, PROMENAD 

Plac tworzy grupa budynków otaczaj�cych i wydzielaj�cych fragment otwartej 
przestrzeni. Taka forma zabudowy, daj�ca poczucie bezpiecze�stwa i nios�ca du�y ładunek 
symboliczny, była prawdopodobnie wzorcem dla pokrewnych typów przestrzeni wydzielonej: 
dziedzi�ca, atrium, wn�trza jednostki s�siedzkiej.635 Pozostaje jednak przestrzeni� dost�pn�, 
społeczn�, publiczn�.  

Plac jest typem wn�trza, które daje poczucie centralno�ci. Ogólnie dost�pny plac, 
b�d�cy centralnym o�rodkiem organizmu miejskiego, jest warto�ci�, bez której „sko�czony, 
prawidłowy organizm urbanistyczny był i jest nie do pomy�lenia”.636 Warto�� placu dobrze 
oddaj� wyra�enia: miejsce, porz�dek, humanistyczna skala, sens, cel, kojarzone z układami o 
charakterze enclosure lub outdoor room.637 Plac ł�czy funkcje komercyjne i kulturowe w 
najszerszym znaczeniu. Przy nim lokuje si� obiekty administracyjne, najwa�niejsze �wi�tynie, 
biblioteki, muzea, audytoria, budynki słu��ce edukacji, rekreacji, konsumpcji, u�ytkowane 
dwadzie�cia cztery godziny na dob�.638 Ludzie przebywaj�cy na placu współtworz� jego klimat, 
nadaj� koloryt i gł�bszy sens formom architektonicznym. 

Warunkiem nadania okre�lonej przestrzeni miana placu jest jej architektoniczna 
zwarto��.639 Jednym ze składników poczucia zwarto�ci jest harmonia proporcji samego wn�trza i 
stosunki przestrzenne mi�dzy poszczególnymi elementami układu.640 Wra�enie wywierane przez 
ograniczon� przestrze� urbanistyczn� mo�e by� uzale�nione od mo�liwo�ci jednorazowego 
obj�cia wzrokiem jednostki przestrzennej. Na podstawie tej obserwacji i okre�lenia 
fizjologicznego pola widzenia, nowo�ytni architekci oszacowali korzystne proporcje placów. 
Wła�ciwy stosunek wysoko�ci pierzei i wymiaru prostopadłego do jej płaszczyzny okre�la si� 
obecnie na od 1:3 do 1:5-1:6. Odpowiada to proporcjom wi�kszo�ci udanych wn�trz tego typu, 
zarówno tradycyjnych jak te� współczesnych. 

Przy poszukiwaniach wła�ciwych proporcji ulic, oprócz kadrowania uwzgl�dnia si� 
tak�e stopie� zacienienia. Ulice o współczynniku mniejszym od 1:1 mog� by� odbierane jako 
w�skie i ciemne. Dla ulic przeznaczonych dla ruchu pieszego, wra�enie wn�trza jasnego, 
szerokiego ale zwartego, daje stosunek pomi�dzy 1:1 a 1:1,5.641 W oparciu o tradycj� europejsk� 
si�gaj�c� staro�ytno�ci przyjmuje si�, �e dla drogi pieszej o wysoko�ci zabudowy w przedziale 
od jednej do pi�ciu kondygnacji, odpowiednia szeroko�� to pi�� do pi�tnastu metrów. Główne 
ulice przeznaczone dla pieszych maj� w wi�kszo�ci przypadków od dziesi�ciu do dwudziestu 
metrów bezwzgl�dnej szeroko�ci, w �wietle obudowy.642 

                                                           
635 R.Krier, Urban Space, New York 1979, s.17. 
636 J.Bogdanowski, Blokowisko czy jurydyka… op.cit. s.46. Okre�lenie „miasto składa si� z rynku i otaczaj�cych go 
ulic” J.Bogdanowski uznaje za dobr� charakterystyk� „prawdziwego miasta”. 
637 Por. G.Cullen, op.cit. s.25. 
638 R.Krier, op.cit. s.19. 
639 R.Feli�ski, op.cit. s.82. 
640 Korzystne zale�no�ci kompozycyjne omawiaj� w przytaczanych wcze�niej publikacjach C.Sitte, za nim tak�e 
R.Feli�ski. 
641 Charakterystyczne przykłady to: ul. Floria�ska w Krakowie (1:0,5) i ul. Nowy �wiat w Warszawie (1:1,5). 
Wszystkie warto�ci i przykłady wg W.Szolginia, op.cit. s.71-72. 
642 Ibidem, s.72. 
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Forma ulicy jest produktem rozprzestrzeniania si� zabudowy skupionej wokół placu.643 
Ulice tworz� sie� dost�pu do posesji, dlatego funkcja komunikacyjna jest podstawow� cech� 
ulicy.644 Rodzaj i tempo ruchu decyduje o jej przydatno�ci jako przestrzeni społecznej. Zjawiska 
zwi�zane z ruchem wywieraj� istotny wpływ na relacje �rodowiskowe, które podobnie jak 
nat��enie ruchu mog� by� przedmiotem skutecznych działa� projektowych.645  

Ulice posiadaj� form� linearn�, podobnie jak drogi, ale ich program funkcjonalny i 
formy przestrzenne s� znacznie bogatsze. Ulica ma kształt wn�trza tworzonego przez �ciany 
budynków i podłog�. Podłoga ulicy jest ukształtowana. Wydzielone chodniki, rynsztoki, jezdnie, 
kraw��niki, przej�cia, ułatwiaj� bezpieczne i wygodne poruszanie si� pieszych. Takie s� 
podstawowe dla formy przestrzennej cechy, które charakteryzuj� ju� ulice w Pompejach.646 
Bogactwo ukształtowania ulic opiera si� na dodatkowym, poprzecznym dzieleniu 
funkcjonalnych układów linearnych, wzdłu�nych, je�eli ich wynikiem jest monotonia percepcji. 
Istot� poczucia closure, charakterystycznego dla dobrze zaprojektowanych ulic, jest zatrzymanie 
wzroku, chwilowe zaciekawienie lub uspokojenie, które nie blokuje ruchu ale czasowo anga�uje 
uwag�.647 

Il.50. Drzeworyt S.Serila z 1545 r. ukazuje 
potencjalne bogactwo skali i form jakie mog� 
okre�la	 �ci�le zdefiniowan�, regularn� form� 
ulicy. Odmienno�	 ka�dej bryły, fasady, 
zró�nicowanie stylistyczne detali, słu�� 
�wiadomemu, zamierzonemu skontrasto-
waniu, zindywidualizowaniu, zderzeniu 
ró�nych form artykulacji, które zazwyczaj 
wyst�puj� i s� rozwa�ane oddzielnie. 
ródło: 
R.Trancik, Finding… op.cit. s.74. 

Akcentowanie ogranicze� przes-
trzeni wpływa na wzmocnienie 
wra�enia wn�trza.648 Brak 
wizualnego ograniczenia u 
wylotu ulicy tworzy niekorzystny 
efekt rozpłyni�cia w przestrzeni. 
Barokowe kompozycje opiera-
j�ce si� na zamkni�ciu 
perspektyw budowlami monu-
mentalnymi nale�y traktowa� 
jako wyj�tkowe w�ród wielu 

innych mo�liwo�ci. Optyczne skrócenie ulicy mo�na osi�gn�� przez uzupełnienie pierzei lub 
ci�gu budynków tworz�cych �ciany boczne dominantami wysoko�ciowymi flankuj�cymi ich 
zako�czenia.649 �wiadom� praktyk� kształtowania długich ulic w dawnych wiekach było ich 

                                                           
643 R.Krier, op.cit. s.17. 
644 Główne funkcje ulic to: komunikacja (ulice główne, zbiorcze, lokalne i dojazdowe), handel, rekreacja (aleje, 
bulwary).Spełniaj�c funkcj� komunikacyjn�, ulica mo�e składa� si� z jezdni o odpowiedniej liczbie pasm ruchu, 
chodników i pasm zieleni izolacyjnej lub te� z jednoprzestrzennej nawierzchni przeznaczonej dla ruchu pieszego 
(ulice piesze) b�d� ruchu mieszanego (ulice pieszo-jezdne); na ulicy przeznaczonej do komunikacji zbiorowej 
wydziela si� cz�sto osobny pas pod tory tramwajowe lub pasmo dla autobusów. Ulica, Nowa… op.cit. passim. 
645 Wyniki studiów na ten temat ilustruje m.in. ilustracja D.Appleyarda ze Street Livability Study, San Francisco 
[w:] M.Trieb, op.cit. s.133. 
646 R.Trancik, op.cit. s.70-72. 
647 G.Cullen, op.cit. s.47. 
648 Zastosowanie tej zasady kompozycyjnej dla ograniczonej lub zamkni�tej przestrzeni odpowiada zasadzie, któr� 
J.	órawski sformułował dla brył: „Zamkni�cia i ograniczenia brył w przestrzeni odbywaj� si� drog� podkre�lenia 
miejsc formalnie wa�nych na obrze�ach i płaszczyznach otaczaj�cych bryły.” J.	órawski, O budowie… op.cit. 
s.100. 
649 Tak� rol� pełni� np. u wylotu Alej Jerozolimskich budynek ministerialny i hotel Forum; por. W.Szolginia, op.cit. 
s.88-89. 
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rytmiczne dzielenie przez wysuwanie znacz�cych budowli poza lica pierzei.650 Wyj�tkowe 
bogactwo zamkni�� wyst�puje np. na całej długo�ci ulicy Grodzkiej w Krakowie. Układ falisty, 
wysuni�cie bloku domów pomi�dzy ulicami Poselsk� i Senatorsk�, cofni�cie fasady ko�cioła �w. 
Piotra i Pawła, widok ko�cioła �w. Andrzeja, tworz� zmienne obrazy przestrzeni wydzielonych. 
Taka kompozycja nie jest przypadkiem. Podobne pod tym wzgl�dem do ulicy Grodzkiej było 
ukształtowanie dawnych ulic Franciszka�skiej i Szerokiej w Krakowie (obecnie pl. 
Dominika�ski), tworz�cych system wn�trz o ró�norodnych perspektywach. Zalet takich nie 
posiadaj� ani ulice tworzone na podstawie dokładnych, racjonalnie geometrycznych planów, ani 
chaotyczne szeregi domów powstaj�ce bez planu i nadzoru.651 

Skomplikowany rzut jest jednym ze sposobów osi�gania malowniczego wyrazu ulicy. 
Długie, nieproporcjonalne wn�trza uliczne zyskuj� na urozmaiceniu ich zabudowy szeregowej 
tak�e cofni�ciami zatokowymi, nadwieszeniami, otwarciami na tereny zielone lub perspektywy 
architektoniczne, dominantami wysoko�ciowymi etc. Kraków jest miastem wyj�tkowym pod 
wzgl�dem bogactwa perspektyw widokowych z wn�trz. Przykładami zamkni�� wieloplanowych 
s� np.: widok z ulicy Szpitalnej w kierunku Wawelu lub widok z ulicy Warszawskiej wzdłu� 
pl.Matejki.  

Pasa� jest w j�zyku polskim okre�leniem szerokim, obejmuj�cym zarówno otwarte, jak 
te� zadaszone przestrzenie publiczne w mie-
�cie. Forma pasa�u wywodzi si� z rzymskiej 
bazyliki foralnej. Jako rodzaj krytego przej�cia 
mi�dzy dwoma budynkami lub mi�dzy ulicami 
rozpowszechniła si� w XIX wieku, w 
odpowiedzi na potrzeb� zwi�kszenia ilo�ci 
ekskluzywnych wn�trz dla ruchu pieszego. W 
formie zespołu ł�cz�cego cechy handlowej 
ulicy i zadaszonej przestrzeni publicznej 
dominuje we współczesnych centrach 
komercyjnych. W obiektach wi�cej ni� 
jednokondygnacyjnych uzupełniaj� go galerie 
o formach platform lub empor, wspartych na 
kolumnach lub innych podporach. Okre�lenie 
galeria bywa te� rozci�gane na kryte pasa�e.652 
Tzw. galerie miejskie to komercyjne 
megastruktury, chocia� ich oryginalna nazwa 
mall wskazuje na genetyczny zwi�zek z 
przestrzeni� spacerow�.653

 

Il.51. Mediolan, Galeria Wiktora Emanuela. 
ródło:  A.Basista, 
Architektura… op.cit. fot. nr 15. 

Sukces komercyjny pasa�u tworzo-
nego w zwartej zabudowie miejskiej zale�y od 
popularno�ci wn�trz ulicznych, które ł�czy, 
czyli od kontekstu lokalizacji.654 

Atrium wywodzi si� z formy prywatnego, wewn�trznego dziedzi�ca655 z niewielkim 
basenem. Pó�niej pełniło rol� otwartego dziedzi�ca przed �wi�tyni� wczesnochrze�cija�sk� i 
                                                           
650 R.Feli�ski, op.cit. s.78-80. 
651 Ibidem, s.80-81,97, rys.26. 
652 Wg pasa�, galeria, Nowa… op.cit. passim. Wi�cej na ten temat: Pasa� [w:] K.Raco�-Leja, op.cit. s.43-46. 
653 “Mall (mawl) a level, shaded walk” wg Webster’s Dictionary, Miami 1988 s.228. 
654 K.Raco�-Leja, op.cit. s.44. 
655 Witruwiusz, op.cit. s.105-108. 
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�redniowieczn�, poprzedzaj�cego przedsionek (narteks). Otoczone gankiem kolumnowym lub 
kru�gankami, było tak�e wtedy wyposa�one w zbiornik wody lub studni� po�rodku.656 

Współczesne wn�trza atrialne maj� 
zwykle charakter półprywatny lub 
komercyjny, chocia� posiadaj� swoje 
odpowiedniki w miejskiej przestrzeni 
publicznej.657 Du�e centra handlowe 
opieraj� si� na strukturach placów, 
pełni�cych funkcj� w�złów, i liniowych 
poł�cze� o charakterze ulic. 

Il.52. Metropolitan, Warszawa – wizualizacja atrium, 
swoistego sub-wn�trza Placu Piłsudskiego. 

ródło: The best of Sir Norman Foster, www.wydzial-
architektury.com. 

Zwrócenie podstawowych funkcji budowli do wewn�trz mo�e wywoływa� zaburzenie 
funkcjonowania otaczaj�cej j� struktury urbanistycznej. Powstawaniu bezokiennych �cian we 
wn�trzach otaczaj�cych budynek atrialny przeciwdziała� mog� opasuj�ce go strefy buforowe o 
funkcjach biurowych, mieszkalnych lub hotelowych.658 

Promenada to „spacerowa droga parkowa lub bulwarowa, zwykle atrakcyjna 
widokowo”.659 Definiuje si� j� tak�e jako „alej� do spacerów pieszych w parkach publicznych i 
na wielkomiejskich bulwarach…”.660 Promenada Jardin Public, wraz z Place de la Bourse (proj. 
J.A.Gabriel) stanowi XVIII-wieczne zało�enie urbanistyczne Bordeaux. W Madrycie, wzdłu� 
promenady Prado zlokalizowane s� monumentalne budowle publiczne. Promenade du Peyrou w 
Montpellier to tarasowe zało�enie ogrodowe z akweduktem, bram� triumfaln� (XVII–XVIII w.) 
i pomnikiem konnym Ludwika XIV (XIX w.). Kilkukilometrowe promenady stanowi� o 
atrakcyjno�ci przestrzeni publicznych w wielu nadmorskich miejscowo�ciach o charakterze 
turystycznym, np. Cannes, Felixstowe. Otwarcie krajobrazowe jest najistotniejszym czynnikiem 
to�samo�ci tych miejsc. Z tego powodu, wra�enie wn�trza budowane jest w nich dyskretnie, 
przy wykorzystaniu małej architektury, urz�dze� terenowych i ro�lin. 

3.4.2. KSZTAŁTOWANIE PIERZEI HISTORYCZNYCH WN�TRZ 
MIEJSKICH 

Ci�gła zabudowa tworz�ca �cian� wn�trza publicznego jest jedn� z najbardziej 
charakterystycznych form przestrzennych miasta historycznego. Lica budynków – elewacje, 
nosz� zwykle cechy indywidualne, co poza wzgl�dami praktycznymi nadaje placowi lub ulicy 
charakter ewoluuj�cego organizmu. Równocze�nie, cech� decyduj�c� o miejskim charakterze 
zabudowy i ładzie przestrzennym poszczególnych wn�trz jest uporz�dkowanie ich �cian. 

Zasady rz�dz�ce zabudow� ci�gł� s� od czasów lokacyjnych regulowane przez władze 
municypalne. Reguły dotycz� głównie linii zabudowy i podziałów mi�dzy posesjami, które 
decyduj� o rytmiczno�ci pierzei. Główna elewacja budynku - fasada - tworzy jego wizerunek, 
jest zwykle wyró�niona, bogatsza.661 Mo�e tylko cz��ciowo (jednostronnie) wyra�a� form� 

                                                           
656 Atrium, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.32; Atrium, Nowa… op.cit. passim. 
657 Wyró�nikiem atrium jest sposób, w jaki organizuje ono otaczaj�c� przestrze� budynku i izolacja od warunków 
zewn�trznych. K.Raco�-Leja, op.cit. s.47. 
658 W.Gilewicz, Strategie wykorzystania „przestrzeni komercyjnych” w budowie struktury miejskiej [w:] Przestrze� 
dla komunikacji… op.cit. s.99. 
659 Promenada, Nowa… op.cit. passim 
660 Promenada, N.Pevsner, J.Fleming, H.Honour, op.cit. s.295 
661 R.Krier, Elements of Architecture, London 1983, s.52-60. 
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budowli. W wi�kszym stopniu wpływa na charakter przestrzeni publicznej. Dlatego zdarza si�, 
�e przepisy narzucaj� w jakim� stopniu formy elewacji poszczególnych budynków, nie ingeruj�c 
w ich struktur� wewn�trzn�. 

Dla kształtu pierzei, obok wygl�du frontowych elewacji budynków, istotne znaczenie 
maj� ich zwie�czenia - formy pokry� dachowych. Wpływaj� one bezpo�rednio nie tylko na 
panoram�, ale i na ukształtowanie �cian wn�trza i percepcj� wn�trza. W sposób po�redni, 
wynikaj�cy z zasad budownictwa, wpływaj� tak�e na kształty fasad poszczególnych budowli, 
np. form� attyki lub okapu.  

3.4.2.1. Ochrona zabytkowych pierzei 
Historyczna zabudowa pierzejowa, bez wzgl�du na stan zachowania, wymaga ci�głych 

działa� o charakterze konserwatorskim oraz ingerencji technicznych i materiałowych. Niszcz�ce 
czynniki natury i nie�wiadoma działalno�� ludzka, zabrudzenia, zamalowania, nawet 
powa�niejsze zmiany estetyczne nie stanowi� problemu nie do rozwi�zania dla współczesnej 
konserwacji. Najwi�ksze zniszczenia maj� swoje �ródło w dawnych zabiegach 
konserwatorskich, ingeruj�cych w delikatne struktury dzieł architektonicznych i wprowadzaj�ce 
tam nieodpowiednie materiały.662 

 Współczesne działania o charakterze estetycznym s� kontrowersyjne, ale nadmierna 
obawa przed nimi, poparta negatywnymi przykładami upi�ksze� i przemalowa�, mo�e 
prowadzi� do preparowania „kalekich” elewacji, odległych w wyrazie artystycznym od 
zamierze� twórców obiektów oryginalnych. Zabiegi konserwatora-restauratora powinny wi�c, w 
miar� mo�liwo�ci, pozostawa� niewidoczne lub dyskretne, ale nosi� charakter twórczy, 
artystyczny, indywidualny.663 

Pierzeja jest kompozycj�, której zamkni�cie i ograniczenie na obrze�ach mo�e zale�e� 
od wła�ciwego akcentowania elementów skrajnych, konturowych. Tak�e w przypadku zmiany 
kierunku ci�gu jakim jest pierzeja, miejsce zwrotne, b�d�ce kraw�dzi� pewnego układu 
kompozycyjnego, mo�e wymaga� zaakcentowania elementem mocniejszych formalnie. 

Sko�czenie formy mo�e si� jednak ograniczy� do jej wewn�trznego zorganizowania, 
bez wyra�nego akcentowania obrze�y i elementów otaczaj�cych. Decyduj� o tym indywidualne 
cechy kompozycji, zwi�zane z polami działania formalnego poszczególnych elementów.664 

3.4.2.2. Rekompozycje i uzupełnienia zabytkowych pierzei 
Zabudowa szeregowa wn�trza urbanistycznego, zwłaszcza długiej ulicy, mo�e 

wymaga� przerwania jej ci�gło�ci w celu odej�cia od monotonii kompozycji. Przerwa w 
zabudowie stanowi równocze�nie otwarcie innej perspektywy. Elementy skrajne rozdzielonych 
fragmentów pierzei, stanowi� dla perspektywy otwarcia ram� lub bram�. Ich forma powinna 
wi�c ł�czy� obie role: skrajnych elementów układu pierzei oraz obiektów kadruj�cych 
perspektyw� otwarcia. 

Ogólny wyraz �ciany historycznego wn�trza miejskiego powinien by� chroniony przed 
zbyt awangardowymi uzupełnieniami. Formy plomb nie musz� by� historyzuj�ce, ale 
umiarkowane i podporz�dkowane zastanej architekturze.665 Ró�norodno�� form i zbyt 
indywidualna estetyzacja poszczególnych budynków rozbija kompozycj� pierzei. 

Osobny problem stanowi� nowe balkony umieszczane na elewacjach frontowych w 
centralnych wn�trzach miejskich. Chaotyczne zró�nicowanie, które mog� wprowadzi� nawet w 
obr�bie pojedynczej fasady, stwarza zagro�enie dla kompozycji całego wn�trza o charakterze 

                                                           
662 W.Zalewski, Jeden z problemów konserwacji dzieł sztuki w XXI wieku [w:] Materiały Konferencyjne 
Mi�dzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.322. 
663 Ibidem. 
664 Por. J.	órawski, O budowie… op.cit. s.99-101. 
665 Z.J.Białkiewicz, op.cit. 
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reprezentacyjnym. Rozwi�zaniem kompromisowym wobec oczekiwa� inwestorów mo�e by� 
usytuowanie balkonów tylko od strony podwórek.666 

Ingerencje rekompozycyjne i uzupełnienia w zabudowie pierzejowej wymagaj� analiz 
zastanych elementów i cało�ci kompozycji. Takim analizom sprzyjaj� graficzne interpretacje, 
syntezy wybranych aspektów form przestrzennych i płaskich. Spotykane w literaturze przykłady 
takich działa� ró�ni� si� stopniem uogólnienia i zakresem analiz, przybieraj�c ró�ne formy, 
uzale�nione od celu i metody.667 

Dla potrzeb analizy konkretnych układów istnieje praktyka szkicowego przedstawiania 
wybranych aspektów kompozycji. Przedmiotem bada� s� linie i podziały, gabaryty, k�ty, rytmy, 
pola działania formalnego, osie symetrii poszczególnych elementów, stopie� nasycenia detalami 
o charakterze dekoracyjnym.668 

Uchwyceniu prawidłowo�ci w ukształtowaniu analizowanej zabudowy sprzyja 
syntetyzowanie i graficzna unifikacja w przedstawianiu jej ró�norodnych cech dominuj�cych.669 

Efektem analiz pierzei s� rysunkowe kodyfikacje zalece� projektowych, stanowi�ce, 
jako uogólnienie, podstaw� dalszych działa�. Opracowania najbardziej syntetyczne, uogólniaj�ce 
tendencje formalne aktualnie dominuj�ce lub po��dane na danym obszarze, mog� sta� si� 
podstaw� wzorników i cz��ci� przepisów dotycz�cych ingerencji krajobrazowych.670 

3.4.2.3. Kształtowanie pierzei we wn�trzach o charakterze tradycyjnym 
Interesuj�cym zabiegiem słu��cym tworzeniu pierzei stylistycznie nawi�zuj�cych do 

tradycji mo�e by� zestawienie typów (typologii) po��danych form elewacji i jej rozwini�cie 
projektowe. W niektórych projektach urbanistycznych tworzonych przez zespół A.Duany i 
E.Plater-Zyberk, wprowadzana jest ograniczona, chocia� zapewniaj�ca wielorako�� liczba typów 
budowli. Pierzeje ulic o zabudowie mieszkalnej składaj� si� z elewacji domów całkowicie 
zunifikowanych gabarytowo. Budynki zró�nicowane s� kształtem detali, kolorem i materiałem. 
Innym rodzajem urozmaicenia jest przestrzenna kompozycja pierzei zło�ona z kilku typów 
werand i portyków, przy zachowaniu rygorów dotycz�cych podziałów i linii zabudowy. Budynki 
tworz�ce pierzejowe ci�gi handlowe maj� niejednakowe wysoko�ci głównych gzymsów i 

                                                           
666 Takie rozwi�zanie przyj�to kompleksowo przy odbudowie starówki w Elbl�gu. Natomiast w Kołobrzegu 
zaprojektowano balkony na elewacjach frontowych. Niezale�nie od oryginalnego zró�nicowania form, mieszka�cy 
przyozdabiaj� je indywidualnie, doprowadzaj�c do dalszego rozbijania stylistyki odbudowanych wn�trz miejskich. 
Por. B.Szmygin, op.cit. s.458. 
667 Por. np. M.Trieb, J.A.Schmidt, Ortsbildplanung [w:] Trieb/Schmidt/Paetow/Buch/Strobel, Erhaltung und 
Gestaltung des Ortsbildes, Stuttgart 1988, s.67,74,111. 
668 Por. np. M.Trieb, A.Markelin, Stadtbild in der Planungspraxis, Stuttgart 1976, s.141 a tak�e: M.Trieb, 
Stadtgestaltung... op.cit. s.169-183. 
669 Por. ibidem, s.22,129,145 a tak�e M.Trieb, U.Grammel, A.Schmidt, Stadtgestaltungspolitik: Aufgaben, 
Instrumente, Strategien, Stuttgart 1979, s.114. 
670 Dobrym przykładem cało�ciowego opracowania, którego najistotniejsz� cz��ci� jest analiza, warto�ciowanie i 
synteza preferowanych form zabudowy pierzejowej w skali miasta, jest Hansestadt Lübeck: Stadtbildanalyse und 
Entwurf der Gestaltungssatzung für die Lübecker Innenstadt, pod red. M.Trieba i A.Markelina, Stuttgart/Lübeck 
1977. Na jego podstawie mo�na odrzuci� skojarzenia pomi�dzy syntetyczno�ci� i spójno�ci� tez opracowania 
maj�cego ingerowa� w formy miejskiej zabudowy, a zagro�eniem monotoni�, monokulturowo�ci�, totalno�ci� 
przestrzeni ingerencji. Powy�szy projekt reprezentuje ten kierunek rozwoju wn�trz urbanistycznych, który cechuj� 
wielo�� i ró�norodno��. W�ród polskich przykładów takich opracowa� mo�na wymieni� np. modelowy pod 
wieloma wzgl�dami plan Zamo�cia (Zespół Autorski ARCHE pod kierunkiem K.Koterby), w którym graficzne 
przedstawienia elementów zabudowy w skalach 1:500 i 1:250 stanowi� cz��� obligatoryjnych ustale� planu, a tak�e: 
Studium i Koncepcj� Rewaloryzacji Centrum Ła�cuta, autorstwa zespołu: W.Kosi�ski, K.Ku�nierz, oraz wzorcowy 
Projekt stref ochrony konserwatorskiej, wytycznych urbanistyczno-krajobrazowych i wzornika architektury lokalnej 
dla Janowca nad Wisł�, zespołu A.Böhm, W.Kosi�ski, K.Ku�nierz. Wg B.Vogt, S.Chwedeczko, Kreatywny zapis 
planu przestrzennego Zamo�cia [w:] Czynnik kreacji… op.cit. s.95-96; W.Kosi�ski, Studium i projekt… op.cit. s.9-
24; ten�e, Kształtowanie krajobrazu kulturowego… op.cit. s.266-282. 
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zró�nicowane przekrycia, ale s� kompozycyjnie poł�czone równymi rytmami otworów w 
elewacjach.671  

Inny model kształtowania tkanki miasta zastosowany przez A.Duany i E.Plater-Zyberk, 
umo�liwia przeplatanie zabudowy obiektami o zró�nicowanych bud�etach, typach i rozmiarach. 
Zasad� jest tu zró�nicowanie szeroko�ci elewacji w obr�bie ulicy. W nawi�zaniu po�rednim do 
historycznej praktyki ł�czenia równych, �redniowiecznych posesji w wi�ksze obiekty i w 
nawi�zaniu bezpo�rednim do praktyki kolonialnej, działki sprzedawane s� w zró�nicowanych 
wymiarach, b�d�cych jednak wielokrotno�ci� stałego modułu. Ta zasada tak�e uwzgl�dnia 
potrzeb� rytmiczno�ci w zabudowie pierzejowej. Projektanci uzyskali modularno�� dzi�ki 
utrzymaniu niepodzielnego, szesnastostopowego wymiaru (rod672) przy odmierzaniu frontów 
działek. Pierzeje ulic o charakterze mieszkalnym charakteryzuj� si� w tym projekcie znacznym 
zró�nicowaniem gabarytów, ale porz�dek wprowadza wzornikowa powtarzalno�� ograniczonej 
ilo�ci typów budowli o tradycyjnym wyrazie. W zabudowie komercyjnej zwraca uwag� silne 
zunifikowanie parterów i regularne, ale nie monotonne rytmy otworów okiennych w wy�szych 
kondygnacjach.673 

Forma pierzei powinna sprzyja� wybranemu przez projektantów charakterowi ulicy. W 
przepisach dotycz�cych np. rekonstruowanych traktów pieszych stołecznego miasta Trenton, 
New Jersey, wymaga si� przeznaczenia min. 70% powierzchni elewacji parteru dla funkcji 
handlowych i min. 70% powierzchni przeszkle�.674 

Materiały i barwy elewacji frontowych powinny spełnia� kryterium stosowno�ci 
zarówno wobec form poszczególnych budowli, jak te� wobec charakteru wn�trz publicznych. 
Czynniki ekonomiczne i poszerzenie dost�pnej gamy kolorystycznej tynków oraz farb, skłaniaj� 
wielu projektantów do rezygnacji z tradycyjnych materiałów elewacyjnych, uproszcze� 
stylistycznych i ograniczenia indywidualnych cech budowli do intensywnych kompozycji 
barwnych. Warto�� takich działa�, zwłaszcza po upływie kilku lat, budzi w�tpliwo�ci.675 

3.4.3. PODŁOGI, POSADZKI 

Ukształtowanie podłogi, podstawowej płaszczyzny wn�trza, nie mo�e by� 
przypadkowe. Jest elementem kompozycji przestrzennej, przyczynia si� do jej wyrazisto�ci i 
stanowi jej ostateczne zamkni�cie. W pofragmentowanym krajobrazie miejskim podłoga mo�e 
by� czynnikiem najsilniej zespalaj�cym układy przestrzenne. Zadanie ł�czenia elementów 
architektonicznych w spójne cało�ci urbanistyczne wymaga kreacji takiego charakteru podłogi, 
który zdominuje chaotyczne tre�ci w zabudowie.676 Kompozycja płaszczyzn poziomych mo�e 
pełni� funkcj� akcentuj�c� znaczenie miejsca. Rysunek posadzki prowadzi wzrok obserwatora, 
cz�sto wi�c jest przewodnikiem wyznaczaj�cym hierarchi� obiektów i akcenty kompozycyjne w 
przestrzeni.  

Na udział kompozycji nawierzchni w tworzeniu wra�enia wn�trza zwrócił uwag� 
T.Tołwi�ski w opisie placu katedralnego w Orvieto.677 Kompozycja podłogi placu sprzyja 

                                                           
671 Podporz�dkowane s� zasadzie: wystawy sklepów i usług komercyjnych na parterze, biura na wy�szych 
kondygnacjach. Por. A.Duany, E.Plater-Zyberk: Towns… op.cit. s.30. 
672 Ang. rod = pl. pr�t = 5,029m. 
673 Taki podział jest wprowadzony dla Belmont w Virginii. Ibidem, s.46,50. 
674 Ibidem, s.73. 
675 Zabudow� centrum Głogowa B.Szmygin podaje jako najwa�niejszy przykład takiego działania. B.Szmygin, 
op.cit. s.458. 
676 G.Cullen, op.cit. s.53. 
677 „Niewielkim wysiłkiem pracy i nakładem materiału osi�ga si� tu bardzo znaczny wynik u�ytkowy i 
architektoniczny”, pisze T.Tołwi�ski opisuj�c podłog� wn�trz otaczaj�cych katedr� w Orvieto. T.Tołwi�ski, op.cit. 
t.I, s.79-80. 
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wydzieleniu trzech wn�trz ze zło�onej przestrzeni otaczaj�cej �wi�tyni�. Nawierzchnia ka�dego 
z nich posiada odmienny dese�, odpowiedni dla ogólnych zało�e� kompozycyjnych i 
podkre�laj�cy hierarchi� miejsc.678 

Układy posadzek budowane s� w oparciu o palet� �rodków, która obejmuje ró�nice 
poziomów, wzniesienia, pochyło�ci, zagł�bienia, tarasy, schody, cokoły, zielone dywany, 
zestawienia materiałów, barw, faktur, rytmów, ziarnisto�ci, połysku, odbi�. Dla estetyki wn�trz 
urbanistycznych nie jest oboj�tna jako�� urz�dze� montowanych w płaszczyznach podłóg oraz 
graficzne rozwi�zania umieszczanych na niej oznacze� drogowych i informacyjnych.679 

Okre�lenie dominuj�cego, po��danego sposobu u�ytkowania wn�trza, umo�liwia 
odpowiednie ukształtowanie posadzki i wła�ciwy dobór rozwi�za� materiałowo-
kolorystycznych. Układ osi podłogi, linie chodników, prowadzenie płaszczyzn zieleni, powinny 
by� jednoznacznie zgodne z intencjami komunikacyjnymi, wyborem rodzaju, nat��enia i tempa 
ruchu. Pozornie formalne zabiegi kompozycyjne mog� ułatwia� poruszanie si� pieszych i 
pojazdów we wn�trzach, słu�� te� podkre�laniu roli wydzielonych przestrzeni, �cie�ek, 
zaułków.680  

Forma podłogi wynika przede wszystkim z jej ukształtowania. Wybitnym przykładem 
uformowania funkcjonalnego jest kształt podłogi Piazza Obliqua przed Bazylik� �w. Piotra. 
Przestrze� placu jest zró�nicowana pod wzgl�dem wysoko�ci. Plac opada łagodnie w stron� 
centralnego obelisku a wznosi si� nachylonymi tarasami i szerokimi schodami ku fasadzie 
�wi�tyni. Stwarza to warunki doskonałej widoczno�ci całego zgromadzonego tłumu i przede 
wszystkim wydarze� przed sam� Bazylik�.681 Kolejnym efektem takiego ukształtowania jest 
złudzenie optyczne, spowodowane widoczno�ci� szerszego pasa terenu przed frontow� elewacj� 
�wi�tyni. Zwi�ksza si� pozorna odległo�� i zarazem wysoko�� budowli.682 

Piazza del Campo w Sienie jest przykładem doskonałego wyboru i wykorzystania 
wła�ciwo�ci topograficznych terenu dla realizacji ideowego programu centralnego wn�trza 
miejskiego. Podłoga placu, dzieło Jacopo della Quercia, jest ukształtowana amfiteatralnie. Jej 
rysunek prowadzi wzrok ku ogniskowej krzywizny opadaj�cego wn�trza, sk�d wyrasta 
dominuj�ca nad miastem wie�a ratusza. Wydzielona przestrze� przed ratuszem pełni rol� sceny, 
a pi�trz�ce si� wn�trze jest widowni� mieszcz�c� tysi�ce mieszka�ców. Kolejnym elementem 
kompozycji, który wi��e elewacj� wie�y ratuszowej z podłog� placu jest materiał posadzki: 
cegła i biały kamie�. 

Reakcje emocjonalne obserwatora uzale�nione s� od jego pozycji, zwłaszcza poziomu 
obserwacji. Przebywanie w zagł�bieniu terenu zwi�ksza poczucie enclosure, intymno�� 
otoczenia ale te� jego po�lednio�� i duszno�� sprzyjaj�c� reakcjom klaustrofobicznym. Na 
wyniesienie reagujemy zwykle o�ywieniem, poczuciem kontroli, siły, wy�szo�ci, ale tak�e 
odczuwamy brak ochrony, odsłoni�cie, nara�eni jeste�my na l�ki i zawroty głowy. Schodzenie 
wywołuje wra�enie zanurzenia w znanym �rodowisku, wspinanie si� to eksploracja nieznanego, 
zaciekawienie i niepewno��.683 Schody pełni� szczególn� rol� w kompozycjach wn�trz 
miejskich. W zale�no�ci od wysoko�ci, proporcji, punktu i k�ta obserwacji, mog� pełni� rol� 
podłóg lub �cian. Ich amfiteatralne ukształtowanie odpowiada funkcji widowni, ale mo�e te� 
tworzy� scen�. Tak jest w przypadku schodów przy Piazza di Spagna w Rzymie, które s� 
dziełem F.de Sanctisa i A.Specchiego (1721-26). Obserwacja ich architektury od strony Via 
Condotti budzi skojarzenia ze scen� operow�. Niepotrzebny jest spektakl ani dodatkowa 
dekoracja. �wiatło i przestrze�, fontanna zw. Barcaccia, dzieło P.Berniniego w bliskim planie, 
dalej kwiatowe stalle i przede wszystkim Schody zw. Hiszpa�skimi, prowadz�ce do ko�cioła 
                                                           
678 T.Tołwi�ski, op.cit. s.76-80. 
679 Por. W.Szolginia, op.cit. s.91-94. 
680 J.	órawski, O budowie… op.cit. s.96. 
681 S.Giedion, op.cit. s.169-171. 
682 W.Ostrowski, Kompozycja zespołów… op.cit. s.31. 
683 G.Cullen, op.cit. s.37. 
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Santa Trinità dei Monti, tworz� taneczne rytmy, o których pisz� Steen Eiler Rasmussen i 
Michael Webb.684 

Jednym z najciekawszych projektów ostatniego czasu, wykorzystuj�cym ró�nice 
poziomów podło�a, jest koncepcja ukształtowania nawierzchni Rynku Głównego w Krakowie, 
pod kier. A.Kadłuczki. Projekt uwzgl�dnia wgl�d pod powierzchni� placu, gdzie zachowane s� 
�lady zagospodarowania �redniowiecznego. 

Podłoga wn�trza miejskiego powinna by� komponowana z my�l� o odprowadzeniu 
wody opadowej. Formy stosowane w parkach angielskich lub np. na Placu Kapitoli�skim, 
na�laduj� zaobserwowane w naturze zasady modelowania terenu przez spływaj�c� wod�. 

Dowodz� przy tym mo�liwo�ci 
estetycznego, rze�biarskiego kształ-
towania zlewni.685 

Przy rehabilitacji zabytko-
wych wn�trz urbanistycznych mo�na 
rozwa�a� powrót do praktyki 
formowania rynsztoków. Współ-
czesne kształty tych urz�dze� bywaj� 
bardzo atrakcyjne i nieuci��liwe, 
podobnie jak elementy zabudowy, 
które im czasem towarzysz� (zielone 
dachy, nawierzchnie przepusz-
czalne).686 

Il.53. Projekt remontu nawierzchni krakowskiego 
Rynku Głównego – studium architektoniczno-
konserwatorskie. Autorzy: A.Kadłuczka, A.Böhm, 
W.Zin (fragment). 
ródło: Rocznik Wydziału  
Architektury Politechniki Krakowskiej 2002, s.142. 

Szczególne warto�ci plastyczne wnosz� podłogi do wn�trz tworzonych przez akweny 
lub do wn�trz z basenami, st�d ich osobna analiza w rozdziale Woda. 

3.4.4. WODA 

Wn�trza miejskie o wyj�tkowej urodzie mog� by� tworzone przez zabudow� 
pierzejow� kanałów i nabrze�y. Niezwykle atrakcyjne s� nieregularne kompozycje 
urbanistyczne, w których uformowaniu istotn� rol� odgrywały akweny (Wenecja, holenderskie 
Veere, Amsterdam, Gouda). Nieregularno��, któr� wprowadzaj� w miejskie struktury, sprzyja 
powstawaniu we wn�trzach niespodziewanych i malowniczych efektów krajobrazowych. 

Akweny zintegrowane ze struktur� miejsk�, spełniaj�ce kiedy� funkcje u�ytkowe, 
obronne, transportowe, mog� nadal pełni� rol� aktywizuj�c� jako atrakcje krajobrazowe. 
Przykładami kanałów �ródmiejskich, których rewaloryzacja wpłyn�ła na o�ywienie okolicy s� 
St. Martin i La Vilette w Pary�u. Zbiorniki wodne staj� si� osiami kompozycji urbanistycznych. 
Podobna jest dzisiaj funkcja kanałów fortyfikacyjnych i ozdobnych w Wilemstad i Middelburgu 
(Holandia), Münster (Westfalia) lub rzeki i górskiego jeziora wprz�gni�tych w struktur� miejsk� 
Annecy (Francja) czy Como (Włochy). 

                                                           
684 M.Webb, op.cit. s.140-141, tam�e cytat z Experiencing Architecture S.E.Rasmussena, Cambridge Mass. 1995 
(wyd. polskie: S.E.Rasmussen, Odczuwanie Architektury, Warszawa 1999). 
685 A.Drapella-Hermansdorfer, Woda w sztuce ogrodów, Architektura Krajobrazu 2-3/2001, s.68-70. 
686 Walory rynsztoków prezentuje J.Sporek w artykule Mała retencja inaczej [w:] Architektura krajobrazu 2-3/2001, 
s.96-97. 
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Du�a aglomeracja mo�e by� zwrócona ku rzece, tworz�c czytelne, zagospodarowane 
wn�trze, które integruje obie cz��ci le��ce na przeciwległych brzegach. Mo�e te� by� od rzeki 
odwrócona, co wpływa na naturalne odseparowanie dzielnic ukształtowanych po dwóch stronach 
nurtu. Obserwacja wn�trza tworzonego przez rzek� i zabudow� miejsk� wpływa, w przypadku 
miasta zwróconego ku rzece, na kształtowanie si� wra�enia aktywno�ci, witalno�ci i 
ekspansywno�ci. 

Zwrócenie miasta w stron� rzeki jest intencj� wszystkich planów i wizji 
urbanistycznych rozwoju Warszawy. Ich realizacja wymaga jednak wielkich inwestycji. 
Wyj�tkiem jest koncepcja stworzenia we wn�trzu doliny Wisły przestrzeni publicznej o 
charakterze spacerowym, rekreacyjnym - przestrzeni kontaktów mi�dzyludzkich, kontaktu z 
miastem i przyrod�. Warszawskie �cie�ki doliny Wisły s� w zamierzeniu przedsi�wzi�ciem 
niskobud�etowym, polegaj�cym na zamianie fragmentarycznych, ju� istniej�cych rozwi�za�, w 
ci�gł�, synergiczn� przestrze� miejsk� czasu wolnego, ł�cz�c� si� z układem „twardych” wn�trz 
urbanistycznych Stolicy.687 

Il.54. Werona. Koryto rzeki 
Adyga tworzy wn�trze otacza-
j�ce stare miasto. Kompozycja 
urbanistyczna jest zrównowa-
�ona elementami naturalnymi. 
Fot. autora. 

Kompozycje zbiorni-
ków lub torów wodnych 
podnosz� tak�e warto�� 
przestrzeni o charak-
terze komercyjnym. 
�wiadcz� o tym nie 
tylko przykłady centrów 
handlowych ale te� 
wi�kszych zało�e� 
urbanistycznych two-
rzonych jako inwestycje 
deweloperskie. Woda 
jest niezast�pionym, wzbogacaj�cym elementem kompozycji krajobrazu; przestrzeni o 
charakterze parkowym oraz typowo miejskim.688  

Zbiorniki wodne reguluj� mikroklimat wn�trz, ochładzaj� powietrze w upalne dni. 
Istnieje mo�liwo�� poł�czenia ekologicznych systemów chłodz�cych zabudowy otaczaj�cej ze 
zbiornikami o znacznej dla placów i ulic warto�ci estetycznej.689 

Przedmiotem dokładnego opracowania projektowego i wizualizacji mo�e by� odbicie 
przeciwległej �ciany wn�trza w lustrzanej powierzchni kanału, basenu czy sadzawki, 
przygotowane w oparciu o powszechnie znane, podstawowe prawo odbicia.690 
Obecno�� wody mo�e okre�la� charakter wn�trza, nawet kiedy jest ona wprowadzona sztucznie i 
w stosunkowo niewielkiej ilo�ci. Doskonałym przykładem przestrzeni zawłaszczonej przez wod� 
jest rzymska Piazza di Trevi, z fontann� (1732-1762) projektu Nicola Salvi. To dzieło jest czym� 
wi�cej ni� rze�b� czy detalem urbanistycznym. Woda tworzy tam „płynn� architektur�”, 
nadaj�c� ruch kamiennej strukturze, bogat� w refleksy, modeluj�c� �wiatło. Odgłosy wody s� 

                                                           
687 M.Staniszkis, Warszawskie �cie�ki doliny Wisły – przestrze� czasu wolnego [w:] Przestrze� dla komunikacji… 
op.cit. s.312-313. 
688 Por. Value By Design… op.cit. s.53-54. 
689 Por. M.Brzezicki, Woda w s�siedztwie nowoczesnych budynków, Architektura Krajobrazu 2-3/2001, s.55-65. 
690 Por. O.Mycak, Wodna refleksja, Architektura Krajobrazu 2-3/2001, s.81-84. 
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obecne nie tylko w całej przestrzeni placu. D�wi�k dociera do uszu przechodniów, zanim jeszcze 
wejd� z w�skich uliczek w niewielk� przestrze� wn�trza.691

  

Rozbudowane systemy wodne we wn�trzach urbanistycznych tworzy od pó�nych lat 
1960. Lawrence Halprin.692 W�ród wielopoziomowych wodospadów, schodów i tarasów 
zalewanych wod�, prowadzi �cie�ki i rozmieszcza ławki. Jego fontanna Lovejoy w Portland693 
jest pomy�lana jako scena, widownia i scenografia dla czasowych ekspozycji rze�by, koncertów 
i spektakli baletowych, rozgrywaj�cych si� na wielu poziomach kompozycji. Na odległym o pół 
mili Auditorium Square, Halprin zaprojektował The Ira Keller Fountain. Obie kompozycje wody 
i kamiennych bloków poł�czone s� �cie�kami dla pieszych prowadzonymi przez mały park. 
Jeszcze dłu�sze sekwencje krajobrazowe tworzy Halprin w Los Angeles i San Francisco. W 
silnie zurbanizowane przestrzenie wplata szlaki spacerowe, wzbogacone układami granitowych 
bloków, tarasów, schodów, fontann i cieków wodnych.694 

Il.55. Fontanna di Trevi, Rzym. 
ródło: 
A.Basista, Architektura…, fot. nr 14a. 

Z obecno�ci� wody 
w kompozycji urbani-
stycznej zwi�zane s� 
genetycznie wn�trza mos-
tów. Mosty-hale targowe: 
Ponte Rialto w Wenecji i 
Ponte Vecchio we Florencji 
(ostatni Michała Anioła), 
mosty-fora: Ponte San 
Angelo w Rzymie, Most 
Aleksandra w Pary�u, most 
Karola w Pradze, s� 
przykładami niestandardo-
wego kształtowania zurba-

nizowanej przestrzeni społecznej, w ró�nym stopniu realizuj�cego zasad� enclosure. 

3.4.5. ZIELE� 

Podstawowymi czynnikami prawidłowego formowania krajobrazu urbanistycznego s�, 
zdaniem J.Bogdanowskiego, konkretno��, zmienno�� i zielono��. Kompozycja zieleni mo�e przy 
tym kreowa� wra�enie zarówno konkretno�ci wn�trz, jak i zmienno�ci ich sekwencyjnych 
układów.695 

Traktowanie kompozycji zieleni jako jednego z wielu ogniw kompozycji krajobrazu 
miejskiego mo�e spowodowa� jej oderwanie od pozostałych tre�ci i form przestrzennych. 
Zazwyczaj prowadzi to do zaj�cia przez architektur� budowlan� roli dominuj�cej. Ziele� stanowi 

                                                           
691 M.Webb, op.cit. s.141. 
692 L.Halprin (ur. 1916) jest postaci� wa�n� dla rozwoju dyscypliny projektowania architektury krajobrazu. W 
swoich kompozycjach, ł�cz�cych harmonijnie miejskie przestrzenie publiczne z systemami komunikacji stosował 
beton i wod� jako dominuj�ce materiały. W latach 1970. udoskonalił ruch społecznej partycypacji w podejmowaniu 
decyzji planistycznych i projektowych, rozwijaj�c metodologi� ocen opinii społecznych. We współpracy z 
ekologami, architektami i urbanistami stosował zasad� „naturalnego procesu dyktatu formy”. A.Zachariasz, 
Pomi�dzy architektur� a krajobrazem. O definiowaniu architektury krajobrazu [w:] Definiowanie przestrzeni… 
op.cit. s.341-342. 
693 Cały plac projektował Charles Moore, dla którego obecno�� wody w architekturze jest niew�tpliwie spraw� 
istotn�, jako temat jego pracy doktorskiej. 
694 M.Webb, op.cit. s.209-212. 
695 J.Bogdanowski, Kompozycja i planowanie… op.cit. s.250. 
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wtedy mniej lub bardziej wa�ne uzupełnienie zabudowy. W obszarach takiej dominacji 
budownictwa nie opracowuje si� równie wyszukanych form zieleni i ukształtowania zielonej 
podłogi, jak np. w zespołach parkowych czy nekropoliach. Powoduje to zwykle problemy z 
harmonijnym przenikaniem si� obszarów o ró�nym charakterze.696 

Ł�czenie tradycyjnych form urbanistycznych, opartych na zwartej zabudowie, z 
oryginalnym charakterem ro�linno�ci i ukształtowania terenu, ma zwykle miejsce we wn�trzach 
publicznych o charakterze parkowym lub mieszanym. W obszarach miejskich o mniejszej 
intensywno�ci zabudowy mo�liwe jest podporz�dkowanie architektury krajobrazowi 
naturalnemu, poprzez zachowanie jego walorów a nawet wzbogacenie silnymi kontrastami 
substancji naturalnej (skał, drzew) z odpowiednio wkomponowan� tkank� architektoniczn� i 
infrastruktur� komunikacyjn�. Tak�e nadawanie charakteru miejskiego historycznej zabudowie 
peryferyjnej nie musi oznacza� rezygnacji z walorów naturalnych.  

Szczególne efekty formalne obserwuje si� np. w krajach skandynawskich, gdzie z 
krajobrazem dzikim i surowym kontrastuj� budynki o oszcz�dnej formie.697 Niska zabudowa 
pozwala na bli�szy kontakt z zielonym krajobrazem, a zabudowa wysoka mo�e bazowa� na 
kontrastach dalekich planów i otwar�. W krajach o wysokiej kulturze budowania, standardem 
jest podporz�dkowanie si� w pracach projektowych lokalizacji istniej�cego starodrzewu. Godne 
na�ladowania jest komponowanie widoków i otwar� wn�trz urbanistycznych celowo wł�czaj�ce 
pobliskie drzewa w kompozycj� �cian. Z kolei �wiadoma lokalizacja przeszkle� umo�liwia 
wybranie obiektów zielonych o szczególnych walorach i wprowadzenie ich w architektur� 
wn�trz na zasadzie pełnej integracji z otoczeniem i jego przyrodzonymi walorami.698 

Projekty wn�trz urbanistycznych nie 
powinny pomija� tak istotnego elementu 
kompozycji jak zielona podłoga (trawnik, 
ł�ka, partery kwiatowe, partie krzewów) z 
mo�liwo�ciami wykorzystania b�d� 
kształtowania pochyło�ci, pagórków, 
zagł�bie� i boisk z naturaln� muraw�. Drzewa 
w przestrzeni miejskiej mog� wyst�powa� 
jako silne, pojedyncze elementy kompozycji, 
lub w grupach o ró�nym zag�szczeniu i 
rytmach (nasadzenia grupowe lub rz�dowe), 
tworz�c tak�e �cian� urbanistyczn�.  

Il.56. Nowy York; pierzeja Pi�tej Alei tworzy �cian� ogromnego 
wn�trza Central Parku projektu F.L.Olmsteda (1857). 

ródło: C.Rowe, F.Koetter, Collage City… op.cit. s.222. 

Osobnym zagadnieniem jest 
wprowadzanie zieleni do obszarów 
intensywnej zabudowy pozbawionych 
wcze�niej walorów przyrodzonych. 
Wpisywanie zieleni w istniej�ce otoczenie 
budynków podnosi nie tylko jego urod�, ale 
przede wszystkim standard �ycia w 
przestrzeni miejskiej.699  

                                                           
696 K.Wejchert, Elementy… op.cit. s.224-225. 
697 Ju� na pocz�tku ubiegłego wieku Adolf Loos ostrzegał przed tworzeniem malowniczej architektury w 
malowniczym otoczeniu. Por. G.Stiasny, W Starym Drawsku [w:] Architektura 6/2001 s.20. 
698 K.Wejchert, Elementy… op.cit. s.226-227. 
699 Devonian Gardens w Calgary realizuj� tak� funkcj� dzi�ki formie kompleksu parkowego wyniesionego na 
czwart� kondygnacj� wielkomiejskiej zabudowy, otoczonego budynkami wysoko�ciowymi, z pomi�dzy których 
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Ziele�, niezale�nie od innych, cennych wła�ciwo�ci, stanowi doskonały kontrapunkt 
plastyczny dla twardej zabudowy. Odpowiada psychofizycznej potrzebie przemienno�ci wra�e� i 
praktycznej potrzebie przemienno�ci funkcji. Kontrowersyjne s� natomiast zabiegi zamieniania 
historycznie ukształtowanych, twardych wn�trz urbanistycznych, zwłaszcza placów rynkowych, 
w skwery i parki, kosztem zatarcia ich charakteru kulturowego i walorów u�ytkowych. 
Miejscami takich działa� były Brzesko, Ła�cut, ale tak�e wiele innych miast w Polsce, gdzie 
place rynkowe przekształcono w czasie okupacji i PRL. 

Miasto jest �rodowiskiem silnie zantropogenizowanym, w zwi�zku z czym istnienie 
ro�linno�ci jest w nim uzale�nione od człowieka. Warunkiem podstawowym dla wła�ciwego 
wprowadzenia zieleni w zurbanizowan� przestrze� publiczn� jest dopasowanie kompozycji 
ro�lin do konkretnych warunków egzystencji; dobór gatunków ze wzgl�du na mo�liwo�ci 
zaopatrzenia w wod�, �wiatło, wystarczaj�co czyste powietrze. 

Dobr� zasad� wydaje si� by� unikanie nasadze� w w�skich uliczkach miast 
historycznych, gdzie nie wyst�powały wcze�niej z braku miejsca, a obecnie, niezale�nie od 
trudnych warunków wegetacji, mog� zaburza� układy przestrzenne przez cz��ciowe zasłanianie 
zakomponowanych pierzei. Znacznie lepsze warunki przestrzenne dla wprowadzenia ro�linno�ci 
panuj� we wn�trzach o charakterze arterii komunikacyjnych. Nawet jednak ulice o tak du�ym 
przekroju jak nowohuckie aleje nie zyskuj� na uroku, kiedy drzewa rozrastaj� si� w nich w 
sposób niekontrolowany. Nadmierna wysoko�� i rozło�ysto�� uniemo�liwia percepcj� tych 
walorów wn�trza, które stanowiły istot� jego kompozycji, natomiast zbyt du�e odst�py mi�dzy 
koronami drzew nie tylko zmniejszaj� ich wpływ klimatyczny na otoczenie, ale mog� 
powodowa� wra�enie chaotyczno�ci układu. Na wyrazisto�� alejowego zadrzewienia, bardziej 
ni� jego wysoko��, wpływa regularno�� i koncentracja. 

Drzewa, krzewy, pn�cza i ro�liny zielne mog� zadecydowa� o walorach estetycznych 
historycznego wn�trza miejskiego. Wła�ciwie zakomponowana, nierozproszona ro�linno�� bywa 
czynnikiem integruj�cym poszczególne przestrzenie, wzmacniaj�cym warto�ciowe cechy 
układów lub maskuj�cym wybrane elementy, które wprowadzaj� w krajobraz dysharmoni�.700 

Obok placów i ulic, tak�e ogrody i parki miejskie maj� cz�sto charakter wn�trz 
urbanistycznych. Ich warto�� mog� podnosi� detale wzbogacaj�ce funkcjonalno��, oraz te, które 
spełniaj� role symboliczne, promocyjne, informacyjne oraz kulturowe, jak pomniki i rze�by 
plenerowe. 

Modelowym przykładem działania w takiej przestrzeni mo�e by� stopniowa 
rehabilitacja tzw. ogrodów, czyli segmentów krakowskich Plant, autorstwa J.Bogdanowskiego, 
A.Kadłuczki, K.Ku�nierza i W.Zina, z zespołem. Jednorodnymi elementami wyposa�enia i 
wystroju s� tam ławki, latarnie, kosze, altany, kioski, ogrodzenia, kwietniki, ł�ki, a tak�e rze�by, 
tablice informacyjne i płyty pami�tkowe oraz odtworzone �lady po fundamentach murów 
obronnych i bram, w poziomie terenu lub podniesione do wysoko�ci siedziska w miejscach, 
gdzie atrakcyjno�� przestrzenna tych uformowa� nie koliduje z ruchem. Poszczególne ogrody 
mo�na odczyta� jako wn�trza, z centraln� rol� pomników, ale cały pier�cie� Plant ogranicza w 
jakim� sensie wn�trze starego miasta jako spójnego organizmu miejskiego. 

Warto�� historycznej przestrzeni zurbanizowanej nie powinna ogranicza� kreatywno�ci 
projektantów we wprowadzaniu zieleni w sposób nowatorski, odmienny od narzucaj�cych si� 
schematów kulturowych. Przełamanie naturalnej tendencji do kopiowania wzorców mo�e słu�y� 
podniesieniu wyrazisto�ci układu. �wiadome rozło�enie kontrastów pozwala na ukierunkowanie 

                                                                                                                                                                                             
otwiera si� panorama Gór Skalistych. Projekt firm J.H.Cook Architects & Engineers i Skidmore, Owings, Merill, 
zrealizowany został w latach 1972-77, dzi�ki The Devonian Group of Charitable Foundations. A.Basista, 
Opowie�ci… op.cit. s.327-328,341. 
700 J.Rabsztyn, Warstwa komunikacyjna a przyrodnicza miasta [w:] Przestrze� dla komunikacji… op.cit. s.270-273. 
Na temat roli zieleni wysokiej dla porz�dkowania zabudowy o nadmiernym zró�nicowaniu typologicznym pisze te� 
W.Wicher, op.cit. s.359. 
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uwagi obserwatorów w stron� tych elementów kompozycji, które nios� najistotniejsze warto�ci 
kulturowe. Ciekawym przykładem niebanalnej propozycji zagospodarowania przestrzeni placu 
jest konkursowy projekt Roberta Venturiego dla Copley Square w Bostonie (1969). Autor 
dostrzegł brak mo�liwo�ci nawi�zania w tym projekcie wprost do europejskiej tradycji 
kształtowania i u�ytkowania przestrzeni placu, głównie z powodu niepełno�ci poczucia 
enclosure. Zaproponował natomiast pokrycie całej niemal powierzchni mozaik� zieleni, 

symbolizuj�c� i pow-
tarzaj�c� w pomniej-
szonej skali histo-
ryczn� siatk� urbani-
styczn� otaczaj�cej 
plac dzielnicy Back 
Bay.701

  

Il.57. Londyn, St.James’s 
Square - �wiadectwo 
wysokiej kultury wprowa-
dzania zieleni w przestrze� 
zurbanizowan�. 
ródło: 
E.Lorange, Historiske Byer. 
Fra Renessansen… op.cit. 
s.264. 

Niezwykł� 
rol� w kształtowaniu 

charakteru miejscowo�ci, zwłaszcza małych osad i miasteczek, mog� pełni� aleje drzewne jako 
wn�trza korytarzowe wprowadzaj�ce, wyprowadzaj�ce lub ł�cz�ce miasteczko z pobliskimi 
obiektami, atrakcjami turystycznymi.702 

3.4.6. DETALE, OZDOBY I ORNAMENTY URBANISTYCZNE 

Detale urbanistyczne stanowi� cz�sto o atrakcyjno�ci przestrzeni publicznej, a 
szczególnie o poczuciu komfortu we wn�trzach miejskich. Ułatwiaj� orientacj�, cz�sto tak�e 
identyfikacj�, ochron� bezpiecze�stwa i komfortu, stwarzaj� warunki dla odpoczynku. S� 
bliskie, łatwo dost�pne, kontakt z nimi jest bezpo�redni, wymagaj� wi�c specyficznej jako�ci 
materiałów i utrzymywania w stałej sprawno�ci oraz szczególnej czysto�ci. 

Detale urbanistyczne mo�na podzieli� na trzy kategorie: 

• utylitarne: nawierzchnie chodników i jezdni, siedziska, osłony, zadaszenia, pergole, 
konstrukcje na pn�cza, miejsca zabaw dla dzieci. 

• dekoracyjne i symboliczne: pomniki, figury, kapliczki i krzy�e wotywne, rze�by, mury, 
bramy, fontanny. 

• informacyjne: tablice, szyldy, drogowskazy. 
Poszukiwania stylistyczne przy projektowaniu detali urbanistycznych powinny mie� na 

celu poł�czenie potrzeby ró�norodno�ci z zachowaniem lub stworzeniem specyfiki, spójnego 
charakteru wn�trz i przylegaj�cej zabudowy.703 

                                                           
701 R.Trancik, op.cit. s.78-81. 
702 Por. Szansa małych miast – Ła�cut, red. S.Nowakowski, Kraków 1980, passim. 
703 Miasto bez wła�ciwo�ci tak�e posiada to�samo��, ale jest to „to�samo�� produktu masowego” K.Lenartowicz, 
To�samo�� architektury - to�samo�� architekta [w:] Architektura i dobra kultury… op.cit. s.105. 
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Na czas remontów, urz�dzenia terenowe i elementy historycznego wystroju szczególnie 
cenne i nara�one na zniszczenie mo�na wymontowa�, wykona� w razie potrzeby ich modele, 
odlewy, oraz kopie zdekompletowanych cz��ci. Oryginały powinny by� zachowane do momentu 
powtórnego zastosowania.704 

3.4.6.1. Detale dekoracyjne, symboliczne i utylitarne 
Wa�nymi elementami krajobrazu wn�trz miejskich i zarazem krajobrazu kulturowego 

miast, s� trwałe obiekty sztuki, które mog� mie� charakter monumentów, mog� te� spełnia� 
funkcje u�ytkowe. B�d�c integralnymi elementami przestrzeni publicznej i równocze�nie aktami 
wyzwolonej kreacji artystycznej, podnosz� atrakcyjno�� miejsca i jako�� �ycia w mie�cie. W 
przestrzeniach rehabilitowanych, w których rodzi si� nowa tradycja, czynnik kreacji 

artystycznej, mo�liwo�� obcowania ze sztuk�, 
podnosi rang� wn�trza i nadaje mu cech� 
centralno�ci.705 

Il.58. Pomnik Gattamelaty, aut. Donatella, na placu przed 
bazylik� �w.Antoniego w Padwie. 
ródło: P. i L. Murray, 
Sztuka renesansu, op.cit. s.43. 

Sztuka wyboru miejsca dla nowego 
dzieła wł�czanego w okre�lon� przestrze� 
publiczn� polega na znalezieniu optymalnej 
ekspozycji obiektu przy równoczesnym 
wzbogaceniu otoczenia i poszanowaniu jego 
walorów funkcjonalnych. Przykłady 
lokalizacji tego rodzaju obiektów w 
centralnych wn�trzach miast historycznych 
analizuje C.Sitte.706 Zarówno fontanny, które 
maj�, zwłaszcza w miastach południowych, 
znaczenie utylitarne, jak te� monumenty o 
wa�nych funkcjach kulturowych, były w 
dawnych wiekach z reguły umieszczane poza 
�rodkowymi cz��ciami przestrzeni 
publicznych, ze wzgl�du na mo�liwo�� 
tamowania ruchu.707 Tak�e wielka, gotycka 

fontanna Fonte Maggiore w Perugii autorstwa N. i G.Pisano oraz A.di Cambio, zajmuj�ca 
centraln� cz��� placu,708 zawdzi�cza trafno�� tej lokalizacji „polu martwemu” pomi�dzy 
kierunkami komunikacji. Przykładem negatywnym w tym aspekcie jest lokalizacja pomnika 
Mickiewicza na Rynku Głównym w Krakowie.  

By� mo�e w decyzjach artystycznych a nie w warunkach technicznych, zwi�zanych z 
traktami komunikacyjnymi, nale�y doszukiwa� si� �ródeł niech�ci �redniowiecznych twórców 
                                                           
704 Z.J.Białkiewicz, Ochrona XIX-wiecznej substancji zabytkowej Krakowa, www.w-a.pl/konserwacja/index2.htm, 
08.2003. 
705 Interesuj�cym przykładem jest nowa fontanna na tzw. Placu Goł�bim w zachodniej cz��ci wrocławskiego rynku. 
Wyłoniony w konkursie projekt A.Gryta, M.Gryta i B.Gryt-Tomaszewskiej, jest form� współczesn�, dobrze 
wpisan� w przestrze� historycznego wn�trza. Por. A.Gryt, Fontanna na wrocławskim rynku, Architektura 
Krajobrazu 2-3/2001, s.52-54. 
706 C.Sitte, op.cit. s.13-19. 
707 Przemawiaj�ce do wyobra�ni jest spostrze�enie C.Sitte na temat wyboru miejsca na lepienie przez dzieci 
bałwana. Ibidem, s.13-14; Obserwacja kierunków wybieranych spontanicznie przez ludzi poruszaj�cych si� po placu 
i nat��enia tego ruchu wpłyn�ła np. na ukierunkowanie przej�� bramnych i traktów pieszych przebijaj�cych w 
parterze budynek Metropolitan sir N.Fostera przy pl.Piłsudzkiego w Warszawie. Wg D.Bartoszewicz, Norman 
Foster buduje w Warszawie, Gazeta Wyborcza, Magazyn, nr 13 (473), 28.03.02 s.21. 
708 Opisywana przez T.Tołwi�skiego, op.cit. t.I, s.92, plan usytuowania: s.88, rys.57. 
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do zdecydowanego odrywania dzieł rze�biarskich od brył budynków. Efektem zmiany 
mentalno�ci twórców nowo�ytnych jest tworzenie dzieła sztuki jako o�rodka kompozycji 
plastycznej, organizuj�cego układ placu. Sztuka urbanistyczna włoskiego renesansu 
wykorzystuje powi�zania kompozycyjne wolnych przestrzeni z obiektami sztuki monumentalnej, 
które wprowadzaj� podziały, zamykaj� układy, „podnosz� przestrze� do warto�ci placu”.709 

Wybór miejsca lokalizacji jest 
cz��ci� dzieła. Aktem twórczym jest tak�e 
dostosowanie kompozycji dzieła do 
narzuconych warunków lokalizacji. Nawet 
rze�ba o wyj�tkowej warto�ci artystycznej, 
umieszczana we wn�trzu urbanistycznym, 
musi by� traktowana jako jeden z wielu 
elementów układu przestrzennego. 

Il.59.  Analiza usytuowania pomnika Gattamelaty w przes-
trzeni placu i w relacji do dominuj�cej bryły bazyliki. 
ródło: 
J.�órawski, O budowie… op.cit. s.124. 

Relacje pomi�dzy form� takiego 
elementu a otoczeniem s� wzajemne; 
przeniesienie dzieła mo�e niekorzystnie zmieni� jego wyraz. Równoczesne poszukiwanie 
lokalizacji i kształtu obiektu w danej przestrzeni wydaje si� by� najwła�ciwsz�, cho� nie jedyn� 
drog� post�powania.  

Współczesna technologia obróbki szkła oferuje nowe mo�liwo�ci wprowadzania 
obiektów sztuki w przestrze� miasta i organizowania wn�trz publicznych. Szklane rze�by, 
�ciany, przesłony, ekrany, obiekty zawieszone, stanowi� now� jako�� i wydaje si�, �e cho� 
ci�gle nale�� do najbardziej ekskluzywnych przedsi�wzi�� w przestrzeni publicznej i 
półprywatnej, to potencjalnie mog� wzbogaci� tradycj� kształtowania krajobrazu 

urbanistycznego jako elementy 
współkształtuj�ce miejskie wn�trza.710 

Il.60.  Stalowe rzeby Davida Smitha przed Avery 
Fisher Hall, nale��cym do nowojorskiego Lincoln 
Center for the Performing Arts. 
ródło: M.Ryczer, 
Mekki Architektury - Nowy Jork, www.budinfo.pl 2003. 

Przestrze� publiczna o 
charakterze handlowym mo�e by� 
dobrym miejscem dla lokalizacji galerii 
rze�by. Oddziaływanie czasowo 
eksponowanych obiektów sztuki 
podnosi zwykle presti� miejsca i, obok 
efektów komercyjnych, ma warto�� 
edukacyjn� oraz kulturotwórcz�. 
Podobne warto�ci wnosi wysoka jako�� 

wyko�czenia budowli i innych obiektów nadaj�cych kształt przestrzeniom publicznym. Dbało�� 
o walory materiałów, detali, spójny charakter elementów, wysokie standardy projektowe i 

                                                           
709 Ibidem, s.168-175. O dwóch najsłynniejszych pomnikach renesansowych, spełniaj�cych tak� rol� w kompozycji 
urbanistycznej: Gattamelaty w Padwie (Donatello, 1453) i Colleoniego w Wenecji (Verocchio, 1488), A.Böhm 
pisze, �e „stwarzaj� z przypadkowych zaułków… �wietne wn�trza urbanistyczne”. A.Böhm, Architektura 
krajobrazu… op.cit. s.29. 
710 M.J.	ychowska, Wn�trze architektury [w:] Definiowanie przestrzeni… op.cit. s.100-102. 
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wykonawcze, maj� szans� sta� si� �ródłem dobrych wzorców dla okolicznych inwestorów 
indywidualnych.711 

Przenoszenie wzorców mo�e dotyczy� tak�e form detali utylitarnych. Cz��ciej jednak 
stosuje si� w ich dziedzinie systemowe rozwi�zania obejmuj�ce całe struktury �ródmiejskie. 

W holenderskim mie�cie portowym Vlissingen, ze wzgl�du na wietrzny obfituj�cy w 
opady klimat, władze municypalne zorganizowały konkurs na projekt nowoczesnych, 
systemowych przekry� uliczek starego miasta, w formie podcieni i pasa�y. Wybrano system 
wspornikowych osłon aluminiowych w stylu high-tech, mocowany do zabytkowych pierzei. 
Ciekawie kontrastuj�c ze stylistyk� budynków, osłony tworz� pasy podcieniowe, w zasadzie 
jednorodne, minimalnie zró�nicowane w szczegółach, stosownie do charakteru kamienic. 

3.4.6.2. Detale informacyjne 
Jednym z podstawowych czynników niszcz�cych ład przestrzenny w polskich miastach 

jest obecnie nadmiar bod�ców pochodz�cych z masowo i chaotycznie rozmieszczonych, 
krzykliwych i nieestetycznych reklam oraz szyldów. W czasie kształtowania si� gospodarki 
rynkowej, jako�� przekazu informacji handlowej w formie szyldów, plafonier, tablic 
reklamowych jest jeszcze warto�ci� powszechnie niedocenian�. Próby uporz�dkowania 
miejskich przestrzeni, podejmowane przez odpowiednie słu�by i urz�dy, s� bardzo nie�miałe i 
przewa�nie nieskuteczne. 

Poziom estetycznego wyrafinowania reklam odzwierciedla gust przeci�tnego 
konsumenta. Reklamy wizualne umieszczane w przestrzeni publicznej bywaj� wulgarne, ale s� 
tak�e �wiadectwem witalno�ci społecze�stwa, jego gospodarczej aktywno�ci. Nało�enie 
sztywnych restrykcji dotycz�cych lokalizacji i form przekazu ogranicza rynkow� aktywno�� w 
sposób niezrozumiały i niemo�liwy do zaakceptowania przez wielu mieszka�ców miasta. 

Wydaje si�, �e jedyn� realn� drog� do stopniowej poprawy obecnej sytuacji jest 
podniesienie �wiadomo�ci reklamodawców.712 Pojawienie si� wysokiej jako�ci realizacji stanowi 
zwykle wzorzec, do którego otoczenie, stymulowane skuteczno�ci� rynkow� dobrego projektu, 
estetycznie nawi�zuje. W proces edukacyjny powinny czynnie anga�owa� si� instytucje i słu�by 
odpowiedzialne za jako�� miejskiego krajobrazu. Przypadki łamania podstawowych ogranicze� 
w dziedzinie form wizualnych dopuszczalnych w przestrzeni publicznej, wymagaj� stanowczych 
ingerencji. Dla wybranych wn�trz o szczególnej warto�ci kulturowej, mog� zosta� opracowane 
wzorniki, zawieraj�ce ograniczon� ilo�� wariantów form reklamowych o spójnej stylistyce, 
odpowiedniej dla danego miejsca skali i zró�nicowanym standardzie. W przypadku 
zaakceptowania wzorników przez lokaln� społeczno��, formy plastyczne, rozwi�zania 
materiałowe i o�wietleniowe przedstawione w nich do ograniczonego wyboru, byłyby dla 
miejscowych przedsi�biorców obligatoryjne. 

Miejska administracja powinna posiada� wpływ na lokalizacj� w centralnych, 
historycznych wn�trzach urbanistycznych, wielkoformatowych billboardów i pod�wietlanych 
citylightów. S� one czynnikiem uniformizacji przestrzeni, ale m�drze lokalizowane mog� tak�e 
wpływa� na czasowe podniesienie estetyki i bezpiecze�stwa, zwłaszcza miejsc zaniedbanych lub 
przekształcanych. Aktywna współpraca władz miasta z firmami zajmuj�cymi si� reklam� 
zewn�trzn� przynosi wielostronne korzy�ci. Niektóre z takich firm prowadz� te� z własnej 

                                                           
711 Jednym ze współczesnych przykładów promieniowania wysokich standardów z udanej inwestycji dotycz�cej 
przestrzeni publicznej (Plaza) na zewn�trz, jest Del Mar, California. Inwestycja jest opisana w: Value By Design… 
op.cit. s.136-148. Podstawowym celem inwestycji w Del Mar Plaza, a tak�e w inne przestrzenie miejskie opisywane 
w wymienionej publikacji, np. Blackhawk Plaza, 7979 Westheimer, Reston Town Center, jest rentowno�� 
przedsi�wzi��. Ich strategi�, �wiadomie realizowan� w procesie inwestycyjnym i decyduj�c� o sukcesie, było 
pozyskanie społecznej aprobaty dla efektów realizacji, dzi�ki u�yteczno�ci przestrzeni i jej urokowi. 
712 „The solution surely is to let the public express its vulgarity, for expression is itself a form of education. In this 
way the public and its publicity will improve together.” G.Cullen, op.cit. s.153. 
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inicjatywy akcje społeczne lub działania o charakterze artystycznym, wzbogacaj�ce przestrze� 
publiczn�. 

Dobrym przykładem jest Zewn�trzna Galeria AMS - projekt non-profit, zainicjowany w 
1998 roku przez AMS SA - firm� zajmuj�c� si� reklam� zewn�trzn�.713 Jego celem jest 
wspieranie wszelkich form działa� artystycznych, maj�cych swoje miejsce w przestrzeni 
publicznej. Wykorzystuje media typowo reklamowe do prezentacji społecznie zorientowanej 
sztuki. Rdzeniem projektu s� prezentacje artystycznych plakatów na 400 ulicznych billboardach 
rozmieszczonych w najwi�kszych polskich miastach. Zewn�trzna Galeria AMS rozwija równie� 
sie� galerii jednobillboardowych,714 organizuje uliczne festiwale malowania,715 wspomaga 
instytucje �wiata sztuki i działania pojedynczych artystów,716 organizuje wystawy.717 

Detale urbanistyczne i architektoniczne: dekoracyjne, symboliczne, utylitarne i 
informacyjne, odgrywaj� wyj�tkow� rol� w zabudowie słu��cej turystyce kulturowej. S� jednym 
z podstawowych elementów ró�nicuj�cych charakter wn�trz miejskich o takiej funkcji. Turysta 
jest zazwyczaj bardziej skoncentrowany na formie otoczenia. Jego oczekiwania s� wi�ksze a 
standard oferty jest przedmiotem konkurencji. Warto zauwa�y�, �e wysoka jako�� nie powinna 
oznacza� ujednolicenia i spłaszczenia skali wra�e�. Przeciwnie, jej wyznacznikiem jest 
ró�norodno�� w odpowiedzi na niejednakowe potrzeby estetyczne. Przepych i surowo��, kicz i 
wyrafinowanie wyznaczaj� skal� gustów i spektrum wymaga� u�ytkowników przestrzeni 
miejskich. 

3.4.6.3. Ozdoby i ornamenty 
W sztukach plastycznych rozró�nia si� cz�sto dwa składniki: struktur� i ozdob� 

(dekoracj�, ornamentacj�).718 To rozró�nienie, sposób jego interpretacji, ma szczególne 
znaczenie dla rozwoju teorii i kształtowania si� tradycji w architekturze i innych sztukach 

                                                           
713 Galeria pomy�lana była jako specyficzne narz�dzie autopromocyjne, ł�cz�ce w sobie publiczne i prywatne 
korzy�ci. W jej ramach promowano nie tylko firm�, ale równie� sztuk�, debat�, ide� współdziałania pomi�dzy tym, 
co artystyczne i ekonomiczne, a tak�e konieczno�� przekształcania samego miasta. Wg www.ams.com.pl/cgi-bin/ 
stycze� 2004. 
714 Galerie jednobillboardowe, oparte na pomy�le Rafała Bujnowskiego, który prowadził w Krakowie Galeri� 
Otwart�, działaj� w Warszawie (Galeria Two�ywo), Poznaniu (Galeria Otwarta I), Krakowie (Galeria Otwarta ), 
Sopocie (Galeria Otwarta II) i Toruniu (Galeria Rósz). W ka�dym miesi�cu powstaje nowe dzieło tworzone przez 
lokalnych artystów. Prace komentuj� zazwyczaj to, co lokalne: utrwalaj� z pozoru nieistotne wydarzenia, postacie i 
klimat miejsca, które było pretekstem ich powstania. Nieistotne s� tylko z pozoru, poniewa� zawsze wyra�aj� 
specyfik� i niepowtarzalno�� ka�dego z miast. „Przechodnie, ogl�daj�cy prace powstaj�ce w Galerii Otwartej, 
Galerii Rósz czy Two�ywo, dowiaduj� si� z nich o nieistotnych, codziennych zdarzeniach, o banalnych 
przedmiotach, które nas otaczaj�, o j�zyku, którego u�ywamy na co dzie�. Powi�kszone do rozmiarów plakatu i 
zatrzymane na czas ekspozycji, odzyskuj� swoj� wa�no��, potwierdzaj�, �e to one, a nie wysoka kultura, kanon i 
sztuka wypełniaj� nasz� codzienno��, s� tre�ci� naszego �ycia. Galerie jednobillboardowe reklamuj� przede 
wszystkim codzienno��.” Ibidem. 
715 „Istota festiwali malowania na billboardach sprowadza si� do tworzenia niepowtarzalnych i ulotnych dzieł sztuki 
na kilkudziesi�ciu tablicach reklamowych ustawionych w centrach miast. Wielkoformatowe dzieła tworzone s� 
przez zaproszonych artystów, uczniów lokalnych szkół artystycznych oraz przy udziale przypadkowych 
przechodniów… Równie istotne jak powstaj�ce na billboardach dzieła, jest tu samo spotkanie i współtworzenie, 
bezpo�redni kontakt artystów i widzów.” Ibidem. 
716 Zewn�trzna Galeria AMS współorganizuje lub wspiera pokazy dyplomowe studentów ASP, „pokazy, które 
swoim medium czyni� przestrze� miasta”. Ibidem. 
717 Podsumowuj�ca projekt Zewn�trznej Galerii AMS wystawa Sztuka w mie�cie - Zewn�trzna Galeria AMS 1998-
2002, która była prezentowana w Warszawie, Krakowie, Wrocławiu, Białymstoku, Gda�sku i w Poznaniu, była 
prób� okre�lenia charakteru polskich miast, reakcji, które budzi sztuka prezentowana w przestrzeni miejskiej i 
sposobów jej oddziaływania na miejsce. W zało�eniu uliczne pokazy sztuki nie były celem samym w sobie, ale 
sposobem na przygl�danie si� miastu i jego mieszka�com. Ibidem. 
718 „...Warto�� struktury i warto�� ozdoby, od �redniowiecza miały swe nazwy. Pi�kno struktury scholastycy 
nazywali „formositas” (oczywi�cie od „forma”), a tak�e „compositio”, pi�kno za� ozdób nazywali „oramentum” i 
„ornatus”. W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.191-192. 
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projektowych. Wybitne systemy dekoracyjne i porz�dkuj�ce tych dyscyplin wynikaj� z logiki 
konstrukcyjnej. Zmieniaj� tylko jej charakter, kojarz�c ze �rodkami wyrazu charakterystycznymi 
dla innych sztuk plastycznych. Zwłaszcza tradycyjna architektura monumentalna, za pomoc� 
metafor i analogii, przekłada formy konstrukcji wernakularnej na j�zyk symboliczny i wzniosły. 
„Architektura nie jest rze�b� i vice versa, natomiast tre�ci i mity architektury i rze�by 
uzupełniaj� si� wzajemnie. Ikonografia rze�biarska i malarska wzbogaca artykulacj� tektoniczn� 
i typologiczn�, ale zast�pi� jej nie mo�e.”719  

W ornamentyce przejawiaj� si� cechy stylistyczne obiektu. Nie maj� one cz�sto 
�adnego dostrzegalnego zwi�zku z jego zastosowaniem, funkcj�. S� mniej zwi�zane z wpływami 
�rodowiska ni� cechy funkcjonalne, ale umo�liwiaj� rozpoznanie grupy czy społeczno�ci 
zamieszkuj�cej ten sam typ �rodowiska i nios� informacje na temat jej cech społecznych.720 
Popularno�� dekoracji okazała si� bardzo trwał� cech� kultury europejskiej.721 Ujawniła si� 
zwalczeniem modernistycznych tendencji do geometryzowania i upraszczania wszystkich form 
architektonicznych.722 Opozycja przeciw ozdobom mo�e mie� podwójn� intencj�: na rzecz form 
funkcjonalnych, logicznych, zrozumiałych,723 ale tak�e prostych, regularnych, geometrycznych, 
nosz�cych cechy analitycznej, matematycznej interpretacji natury.724 Obie te intencje wpłyn�ły 
na praktyk� architektoniczn� modernizmu. 

Obecny pluralizm form plastycznych jest te� dowodem na atrakcyjno�� stylistyki 
modernistycznej, na siln� pozycj�, jak� ostatecznie zdobyła w kulturze europejskiej. 
Dodatkowym, pozaplastycznym atutem modernizmu jest cz�ste, cho� nie zawsze uzasadnione 
kojarzenie jego form z intelektualnym i stylistycznym wyrafinowaniem.725 

Niezale�nie od zagadnie� zwi�zanych ze stylem, wyst�puj�ce we wn�trzach miejskich 
detale architektoniczne powinny by� wyra�ne i czytelne z ka�dej odległo�ci obserwacji na jak� 
pozwalaj� rozmiary wn�trza i nie mog� traci� swoich walorów z bliska. Dla okre�lenia 
stosunków przestrzennych wn�trza urbanistycznego, które umo�liwiaj� dokładne rozró�nianie 
szczegółów, pomocne jest wyznaczenie wielko�ci pola czytelno�ci.726 

                                                           
719 L.Krier, Architektura… op.cit. s.185. 
720 W aspektach materialnych kultury archeologowie zwykli wyró�nia� cechy funkcjonalne i cechy stylistyczne. 
E.Nowicka, op.cit. s.297. 
721 „W pewnym momencie mógł kto� s�dzi�, �e odwieczne fluktuacje w stosunku sztuki do ozdoby sko�czyły si� – 
na niekorzy�� ozdoby; �e wobec „majestatu form istotnych” znikły na zawsze ornamenty. (...) nie byłby to s�d 
słuszny. Znów wida� potrzeb� ozdób. Ich negacja była okresem, a nie kresem rozwoju. Proces przemiany pogl�dów 
na sztuk� i pi�kno trwa dalej, a nawet przyspiesza swe tempo.” W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.195. 
722 Por. V.Scully, Jr. op.cit. s.17-18. 
723 „O wi�kszo�ci ornamentów mo�na powiedzie�, �e powstały kiedy� z natury… Jednak nawet gdyby�my zało�yli, 
�e nie wzorowano si� na niczym innym prócz natury, trzeba by przyj��, �e w dobrym ornamencie naturalne barwy i 
kształty nie zostały potraktowane tylko zewn�trznie, lecz u�yte raczej jako symbole, a zastosowane prawie jak 
hieroglify. I wła�nie dlatego stały si� z wolna niezrozumiałe; dzi� nie mo�e ju� do nas dotrze� ich zewn�trzna tre��. 
…z pewno�ci� pojawi si� z czasem nowa ornamentyka, w�tpliwe jednak by miała ona posiada� form� 
geometryczn�… Jeste�my jeszcze mocno zwi�zani z tym, co widzimy w naturze…” W.Kandinsky, O duchowo�ci w 
sztuce [w:] Format 18/19 nr 1-2 1995, s.3. 
724 Le Corbusier forsował formy „przyjemne przez sw� nago��”, a jego współpracownik Amédé Ozenfant (1886–
1966), francuski malarz i teoretyk sztuki, jeden z twórców puryzmu, którego manifest Aprés le cubisme (1918) 
ogłosił wspólnie z Le Corbusierem, pisał �e „człowiek reaguje na geometri�”. Sam tworzył obrazy abstrakcyjne oraz 
figuralne malowidła �cienne o surowej, czystej kompozycji i pow�ci�gliwej gamie barwnej. 
725 „Rze�ba i malarstwo zjawiaj� si� w architekturze zawsze tam, gdzie trzeba ukry� bł�d.” Le Corbusier, wg 
J.	órawski, O budowie… op.cit. s.98. 
726 E.Neufert, op.cit. s.32. 
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3.5. �WIATŁO 

Kompozycja o�wietlenia wywiera decyduj�cy wpływ na charakter, nastrój, „klimat” 
wn�trza jako kompozycji urbanistycznej, a tak�e na czytelno�� i walor poszczególnych 
elementów architektonicznych i detali w najbli�szym ogl�dzie. Charakter wn�trz miejskich jest 
diametralnie ró�ny we dnie i w nocy za spraw� ró�nic w o�wietleniu. 

Technika o�wietlania to oparte na teorii naukowej sposoby stosowania �wiatła 
naturalnego i sztucznego do o�wietlania przedmiotów i ich otoczenia. Podstawami techniki 
o�wietlania s�: wiedza o reagowaniu człowieka na bod�ce �rodowiskowe, fizjologia narz�du 
wzroku, psychologia oraz wyniki eksperymentów. 

Technika o�wietlania powinna uwzgl�dnia� d��enie do wytwarzania odpowiedniego 
otoczenia �wietlnego, które w powi�zaniu z kształtem wn�trza i jego wyposa�eniem oddziałuje 
na człowieka. Za optymalne, ze wzgl�du na warunki spostrzegania oraz odczucie wygody 
widzenia, uznaje si� nat��enie o�wietlenia ok. 2000 lx, ale ró�ne rodzaje otoczenia �wietlnego 
oddziałuj� niejednakowo. To samo otoczenie �wietlne mo�e te� w odmienny sposób 
oddziaływa� na poszczególne osoby, a nawet na te same osoby w ró�nym czasie. Przy 
projektowaniu o�wietlenia d��y si� do osi�gni�cia dostatecznej i równomiernej luminancji oraz 
odpowiedniego kontrastu. Dla architekta istotne jest tworzenie nastroju, ale tak�e ograniczenie 
kosztów �wiatła.727 

Niewła�ciwe o�wietlenie powoduje odczucie braku �wiatła lub ol�nienia, czyli takiego 
stanu procesu widzenia, przy którym wyst�puje uczucie niewygody (ol�nienie przykre) lub 
zmniejszenie zdolno�ci rozpoznawania obiektów (ol�nienie przeszkadzaj�ce, ol�nienie 
o�lepiaj�ce). Mog� tak�e wyst�pi� oba zjawiska równocze�nie. Ol�nienie jest spowodowane 
niewła�ciwym zakresem luminancji728 lub niewła�ciwym rozkładem luminancji i nadmiernymi 
kontrastami w przestrzeni lub w czasie. Ol�nienie przykre zale�y głównie od luminancji �ródeł 
�wiatła (opraw o�wietleniowych) wyst�puj�cych w polu widzenia. Ol�nienie przeszkadzaj�ce 
zale�y głównie od nat��enia o�wietlenia w płaszczy�nie oka obserwatora.729 

3.5.1. O�WIETLENIE NATURALNE 

Dla opracowania warunków o�wietlenia naturalnego i zacienienia we wn�trzach 
urbanistycznych, istotne znaczenie maj� parametry wyznaczane przy pomocy diagramu pozycji 
Sło�ca, rzutu drogi Sło�ca i pozycji Sło�ca o okre�lonej porze roku i dnia.730 Statystycznie 
mo�na tak�e zało�y� warunki meteorologiczne typowe dla miejscowego klimatu. 

W wyniku pomiarów i oceny o�wietlenia dziennego uzyskuje si� parametry jasno�ci, 
widoczno�ci, nat��enia o�wietlenia, stopnia odbicia i oddania barwy, ew. o�lepiania. 

Dla okre�lonej lokalizacji, najwi�ksze znaczenie maj�: 
• intensywno�� zabudowy 
• ukształtowanie zabudowy731 

                                                           
727 O�wietlania technika; Nowa… op.cit. passim. Wi�cej na ten temat w uj�ciu praktycznym: E.Neufert, op.cit. 
s.128-136,144-158. 
728 Luminancja [łac.] to jaskrawo��, blask, jasno�� powierzchniowa, L; wielko�� fotometryczna charakteryzuj�ca 
�wiecenie ciał (�ródeł �wiatła, o�wietlonych powierzchni) w danym kierunku, któr� mierzy si� stosunkiem 
�wiatło�ci dI w okre�lonym kierunku do rzutu powierzchni �wiec�cej dS na płaszczyzn� prostopadł� do tego 
kierunku. Luminancj� mierzy si� nitomierzem. Wg Luminancja, Nowa… op.cit. passim. 
729 Ol�nienie, Nowa… op.cit. passim. 
730 Por. E.Neufert, op.cit. s.157-158. 
731 Takie parametry nabieraj� wyj�tkowego znaczenia w zespołach wysokiej zabudowy i staj� si� tam przedmiotem 
prawnej regulacji. Precedensowe znaczenie miało powstanie w Nowym Yorku Equitable Life Building (1915), który 
zaj�ł cały kwartał przy Broadwayu wznosz�c si� bez uskoków na wysoko�� 39 kondygnacji nad ziemi� (110 ty�. m2 
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W okre�leniu wła�ciwych stosunków odległo�ci i wysoko�ci zabudowy tworz�cej 
�ciany wn�trza, decyduj�c� rol� odgrywa k�t padania promieni słonecznych. Np. przyjmuj�c dla 
naszej szeroko�ci geograficznej za miarodajny k�t = 30o, odległo�� �cian powinna by� co 
najmniej dwukrotnie wi�ksza od ich wysoko�ci, aby sło�ce mogło o�wietli� je bezpo�rednio w 
cało�ci.732 

Dominuj�cy sposób u�ytkowania wn�trza publicznego powinien wpływa� na 
funkcjonalne i estetyczne aspekty kompozycji �wietlnych.733 Miejskie standardy krajobrazowe 
mog� zawiera� tablice standardów nasłonecznienia (Solar Standards) dla wn�trz miejskich 
ró�nych typów. Oddzielnie okre�lane s� standardy dla ulic o kierunku wschód-zachód oraz 
północ-południe.734 

Niezale�nie od ukształtowania struktury urbanistycznej, czynnikami znacznie 
wpływaj�cymi na ilo�� i jako�� �wiatła naturalnego we wn�trzu miejskim s�: 

• kompozycja zieleni 
• udział i kompozycja powierzchni refleksyjnych (w tym: elewacji i podłogi (ew. wody)) 

Poszczególne rozwi�zania przestrzenne elewacji; podziały, obramienia, reliefy, 
płaskorze�by i wypukłorze�by, powinny osi�gn�� zamierzony wyraz w danych warunkach 
przestrzennych. Kierunki nasłonecznienia okre�laj� stopie� oraz gł�boko�� zacienienia i 
refleksów �wietlnych decyduj�cych o wyrazisto�ci układu.735 

Kompozycje �wiatłocieniowe i skoncentrowane smugi �wiatła, padaj�ce przez 
specjalnie kształtowane otwory lub ramy, powinny stanowi� podstawowy czynnik rozwi�za� 
wn�trz wielopoziomowych. Tam, gdzie wyst�puj� struktury równoległe do powierzchni ziemi, 
powstaj� w�druj�ce plamy gł�bokiego cienia.736  

Pozorny ruch sło�ca przyczynia si� do zmienno�ci i dynamiki form architektonicznych. 
W wyj�tkowych sytuacjach mo�na kompozycji wn�trza miejskiego nada� cechy specyficznie 
uwydatniaj�ce si� w okre�lonej porze dnia i roku. 

Do precyzyjnej symulacji nasłonecznienia wn�trz miejskich słu�� obecnie programy 
CAD z zaimplementowanymi algorytmami �ledzenia promieni słonecznych. S� to gotowe 
narz�dzia do przeprowadzania wirtualnych bada� na modelach. Stopie� zło�ono�ci modelu i 
precyzj� oddania detali okre�la projektant, odpowiednio do zakresu bada�. Model osadza si� w 
siatce, która jest wirtualn� reprezentacj� rzeczywistego terenu. Zadanie parametrów obiegu 
Ziemi wokół Sło�ca, charakterystycznych dla danej szeroko�ci i długo�ci geograficznej, pozwala 
na uzyskanie wykresów nasłonecznienia lub renderingów, tak�e animowanych, o wymaganym 
standardzie.737 

                                                                                                                                                                                             
powierzchni do wynaj�cia). Protesty zwi�zane z niedostatkiem �wiatła słonecznego w okolicy gmachu rzucaj�cego 
pot��ny cie� doprowadziły do wprowadzenia pierwszych w USA regulacji dotycz�cych wykorzystania gruntów. 
Ograniczyły one całkowit� powierzchni� pomieszcze� budynków do dwunastokrotno�ci powierzchni działki. 
Przykładem kompozycji urbanistycznej zło�onej z wie�owców (najwy�szy z nich ma 70 pi�ter wysoko�ci) i dobrze 
do�wietlonego publicznego placu, dostosowanego do ludzkiej skali i rekreacyjnej funkcji, jest nowojorskie 
Rockefeller Center (1932-40). Wg D.J.Boorstin, op.cit. s.659,664. 
732 T.Tołwi�ski, op.cit. t.II, s.273-274. 
733 K.Wejchert, O kompozycji… op.cit. s.115. 
734 A.Duany, E.Plater-Zyberk… op.cit. s.87. Zał�czone ilustracje pokazuj� metody kształtowania zabudowy w 
zwi�zku z rodzajem nasłonecznienia; np. we wn�trzach wymagaj�cych zacienienia, dla kierunku północ-południe 
wymóg ten spełniaj� nadwieszone balkony; dla kierunku wschód-zachód wystarcza cie� rzucany przez budynki po 
stronie południowej. 
735 Por. W.Szolginia, op.cit. s.176-177. 
736 K.Wejchert, Elementy... op.cit. s.189. 
737 Wi�cej na ten temat: J.Pełech, P.Ozimek, Z.Wikłacz, Wykresy nasłonecznie� uzyskiwane w oparciu o techniki 
renderingu komputerowego w analizach konserwatorskich [w:] Materiały Konferencyjne Mi�dzynarodowej 
Konferencji Konserwatorskiej Kraków 2000… op.cit. s.438-442. 
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3.5.2. O�WIETLENIE SZTUCZNE 

W naszych szeroko�ciach geograficznych �wiatło sztuczne mo�e by� niemal przez pół 
roku dominuj�cym elementem kompozycji, okre�laj�cym warto�ci wn�trz miejskich.738 Jako�� 
sztucznego o�wietlenia jest czynnikiem silniej wpływaj�cym na walory wn�trz publicznych ni� 
ich wyposa�enie czy detale.739 

Rola przestrzeni miejskich pozbawionych sztucznego o�wietlenia ogranicza si� po 
zmroku do funkcji transportowej. Tymczasem ich potencjał jako miejsc spotka�, �ycia 
towarzyskiego, rekreacji (tak�e ruchowej), ro�nie wieczorem, w czasie, dla wi�kszo�ci 
mieszka�ców miast, wolnym od pracy.740 Wn�trza urbanistyczne powinny by� ogólnie 
dost�pnymi miejscami, słu��cymi wszelkim rodzajom rekreacji, przy zachowaniu praw 
mieszka�ców otaczaj�cej zabudowy. 

W o�wietlaniu wn�trz �wiatłem sztucznym rozró�nia si�: 
• o�wietlenie ogólne (rozproszone) 
• o�wietlenie miejscowe (kierunkowe - zwi�ksza nat��enie o�wietlenia okre�lonych miejsc. 

�wiatło kierunkowe pada na przedmiot głównie z uprzywilejowanego kierunku) 
• o�wietlenie zło�one (ogólne i miejscowe - daje najwi�ksze mo�liwo�ci tworzenia 

kompozycji plastycznych i hierarchizowania obiektów we wn�trzu) 

Przy doborze �ródeł �wiatła odpowiednich dla publicznych wn�trz miejskich nale�y 
dostosowa� ich parametry do kontekstu przestrzennego. Do najwa�niejszych parametrów mo�na 
zaliczy�: 
• kolor �wiatła sztucznego 
• intensywno�� �wiatła sztucznego 

Dost�pno�� �ródeł �wiatła o ró�nej temperaturze barwowej i porównywalnej 
intensywno�ci, trwało�ci i cenie, daje mo�liwo�� wyboru koloru �wiatła w oparciu o czynnik 
estetyczny. �wiatło białe, w przeciwie�stwie do ci�gle stosowanego w miastach �wiatła 
sodowego o barwie pomara�czowobursztynowej, nie zniekształca i nie spłaszcza kontrastów 
barwnych obiektów architektury i zieleni. Oddaje bogactwo barw przestrzeni publicznych i 
ludzi.741 

Atrakcyjno�� i bezpiecze�stwo przestrzeni publicznych nie zale�y tylko od ilo�ci 
sztucznego �wiatła. W wi�kszym jeszcze stopniu zale�y od jako�ci o�wietlenia, jego 
urbanistycznej odpowiednio�ci. Adaptacja oka pozwala na skuteczne stosowanie �ródeł �wiatła o 
nat��eniu mniejszym ni� 50 W. Do�wiadczenia ameryka�skie pokazuj�, �e �wiatło o stosunkowo 
małej intensywno�ci sprawdza si� nie tylko na terenach podmiejskich, gdzie tworzy atmosfer� 
spokoju i bezpiecze�stwa, ale nadaje si� te� do o�wietlania obiektów centralnych i 
reprezentacyjnych.742 Niemniej wa�nym skutkiem łagodnego o�wietlania wn�trz miejskich mo�e 
by� podniesienie widoczno�ci stropu nocnego nieba; rozgwie�d�onego lub ubranego 
o�wietlonymi przez ksi��yc chmurami.743 

                                                           
738 T.Tołwi�ski, op.cit. t.II, s.302. 
739 L.Krier, Architektura… op.cit. s.168. 
740 Rekreacja zwi�ksza aktywno�� człowieka w czasie wolnym od pracy, rozwija zainteresowania i wzbogaca 
osobowo��. Rozładowuj�c stany napi�cia nerwowego przeciwdziała ujemnym skutkom �ycia w warunkach wysoko 
rozwini�tej cywilizacji, słu�y odbudowie sił fizycznych i psychicznych. Problem rekreacji nabiera coraz wi�kszego 
znaczenia ze wzgl�du na skracanie czasu pracy, podnoszenie poziomu �ycia i wymaga� człowieka współczesnego, 
jak te� z uwagi na konieczno�� przeciwdziałania sytuacjom stresowym współczesnego �wiata i zapobiegania 
rozwojowi chorób cywilizacyjnych. Wg rekreacja; Nowa… op.cit. passim. 
741 L.Krier, Architektura… op.cit. s.167. 
742 Leon Krier podaje przykład waszyngto�skiego Federal City. Ibidem, s.168. 
743 Por. ibidem. 
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Przy sztucznym o�wietlaniu ulic przeznaczonych dla ruchu kołowego, bierze si� pod 
uwag� równomierno�� rozkładu luminancji jezdni i poboczy, a tak�e ograniczenie ol�nienia. Za 
optymaln� przyj�to luminancj� jezdni równ� 2 cd/m2.744 

Zmniejszenie stosowanej obecnie w Europie standardowej intensywno�ci �wiatła mo�e 
tak�e przynie�� wi�ksze mo�liwo�ci kreowania spektakularnych kontrastów �wietlnych, 
wydobywania z mi�kko o�wietlonej przestrzeni obiektów o szczególnym znaczeniu, zieleni, 
wody. �wiatło o wysokiej intensywno�ci nadaje si� wył�cznie do iluminacji obiektów 
wyj�tkowych i powinno by� obserwowane tylko jako �wiatło odbite. Jego ukierunkowanie ma 
znaczenie estetyczne: silne, skupione o�wietlenie bezpo�rednie powoduje powstawanie ostrych 
cieni i m�czenie wzroku. 

Zró�nicowanie �ródeł sztucznego 
�wiatła ma zwykle uzasadnienie 
praktyczne, zwi�zane z funkcj� 
przestrzeni i jej poszczególnych 
elementów. Jest tak�e wa�nym 
narz�dziem kreacji nastroju.  

Il.61. Komponowana iluminacja placu 
Mariackiego w Krakowie (przed wymian� 
nawierzchni pod kier. A.Böhma). Fot. P.Kotucha. 

ródło: MKK Kraków 2000… op.cit. s.28. 

Artystyczne kształtowanie wn�trz 
publicznych wymaga uwzgl�dnienia 
wszystkich wyst�puj�cych w nich 
�ródeł �wiatła do których mo�na 
zaliczy�: 
• latarnie 
• iluminacje 
• o�wietlenie zieleni miejskiej 
• pod�wietlenie wody  
• ekrany �wietlne, rze�by �wietlne 
• dekoracje �wietlne okazjonalne 

(czasowe) 
• rytmy okien, �wiec�ce cz��ci budynków, �wiec�ce reklamy  

Krajobraz urbanistyczny jest zbyt cz�sto i niepotrzebnie zag�szczony i zaburzony przez 
wysokie maszty latar� o nieatrakcyjnej formie, zwie�czonej o�lepiaj�cymi lampami. Tymczasem 
wielko��, forma, lokalizacja i ilo�� latar� powinny współbrzmie� z charakterem otoczenia, 
stanowi�c przedmiot szczegółowego opracowania dla okre�lonego wn�trza miejskiego.745 
Dost�pne na rynku niskie latarnie ł�cz� ludzk� skal�, walory estetyczne z wysok� sprawno�ci� 
energetyczn�.746 

Dzi�ki iluminacjom, nawet pozbawione warto�ci estetycznych obiekty mog� czasowo 
otrzyma� korzystn� opraw�, a wn�trza – wizualn� spójno�� i korekt� kompozycyjn�. 

W�ród metod pod�wietlania miejskiej zieleni mo�na wyró�ni� dwie, o zasadniczo 
odmiennym w skutkach działaniu na rzecz kształtowania poczucia przebywania we wn�trzu: 
• o�wietlanie zielonych podłóg, skwerów, trawników 
                                                           
744 O�wietlania technika; Nowa… op.cit. passim. 
745 Przykładem opracowania zawieraj�cego m.in. dokładne wytyczne projektowe dotycz�ce o�wietlenia i zwi�zanej 
z nim małej architektury, jest Studium i Koncepcja Rewaloryzacji Centrum Ła�cuta, autorstwa zespołu: W.Kosi�ski, 
K.Ku�nierz, wg W.Kosi�ski, Studium… op.cit. s.19-20. 
746 Por. L.Krier, Architektura… op.cit. s.168. 
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• o�wietlanie koron drzew, a tak�e klombów i zielonych kulis 
Niepowtarzalne efekty plastyczne przynosi pod�wietlanie zbiorników wodnych, fontann 

i kaskad w otoczeniu miejskiej zabudowy. Zwi�zane s� z załamaniem i rozpraszaniem promieni, 
ale przede wszystkim z ruchem wody, którego obraz �wiatło przenosi na otaczaj�ce obiekty.  

Miejscem wyst�powania du�ej ilo�ci sztucznego �wiatła, zarówno w nocy jak i w ci�gu 
dnia, jest ulica handlowa, pasa� lub plac z przyziemiami przebudowanymi na szeregi sklepów z 
wielkimi szybami wystawowymi. Wn�trze ulicy ł�czy si� wizualnie z dobrze o�wietlonymi 
przestrzeniami handlowymi. Wielko�� i proporcje otworów, reklamy, szyldy i sposób 
o�wietlenia sklepów, witryn oraz otoczenia sklepów po zmroku powinny tworzy� harmonijn� 
cało�� �ródmiejskiej przestrzeni handlowej. W jednorodnej pierzei o takim charakterze nale�y 
unika� zabudowy niewymagaj�cej o�wietlenia wieczornego i nocnego. Takie obiekty gro�� 
powstaniem ciemnych plam w jasno o�wietlonym szeregu. Dla kompozycji rytmów �wietlnych 
ulicy lub pierzei placu, istotne jest przemy�lane współdziałanie zwykłego o�wietlenia ulicznego i 
zindywidualizowanych lub uregulowanych rozwi�za� o�wietleniowych witryn oraz reklam.747 

3.6. KOLOR 

Kolor jest wa�nym elementem kompozycji wn�trza miejskiego z powodu swojej siły 
oddziaływania na emocje. Rozwi�zania kolorystyczne form składaj�cych si� na struktury 
miejskie powinny odnosi� si� do cało�ci krajobrazu, nie powinny by� wyizolowane. Percepcja 
człowieka jest wyj�tkowo wyczulona na kontrasty barwne. Gwałtowne zderzanie elementów 
�rodowiska o zestawach barw walorowo i chromatycznie niespójnych, powoduje równie 
gwałtown� i zwykle negatywn� reakcj�. Bł�dne decyzje projektowe dotycz�ce kompozycji 
kolorystycznych dotycz� jednak nie tylko zestawie� silnie kontrastuj�cych. Zało�enie, �e 
kolorystyka pozbawiona wyrazu, pasywna, jest rozwi�zaniem bezpiecznym, wydaje si� 
nieuzasadnione. W tworzeniu barwnej kompozycji architektonicznej czy urbanistycznej tylko 
jedno zało�enie jest pewne: jako�� elementów tej kompozycji musi uwzgl�dnia� cechy 
poszczególnych obiektów w otoczeniu i cało�� otaczaj�cej przestrzeni. 

Barwa jest wra�eniem psychofizycznym odczuwanym pod wpływem �wiatła 
o okre�lonym składzie widmowym. Barwa jest te� specyficzn� wła�ciwo�ci� ciał materialnych, 
rejestrowan� podczas obserwacji w o�wietleniu o ró�nych wła�ciwo�ciach oraz wła�ciwo�ci� 
samego o�wietlenia.748 Zjawiska barwne mog� by� rozpatrywane w wielu ró�nych aspektach, w 
praktyce wzajemnie si� uzupełniaj�cych.749 S� cz��ci� postrzegania zmysłowego, nale�� wi�c do 
subiektywnych relacji przedmiotu i obserwatora. 

Ze wzgl�du na subiektywizm odbioru wra�e� wzrokowych ustala si� obiektywne 
parametry charakteryzuj�ce ka�d� barw�: odcie�, nat��enie (jasno��), nasycenie i czysto��.750  
                                                           
747 T.Tołwi�ski, op.cit. t.II, s.301. 
748 Przyczyn� zabarwienia ciał jest selektywna, wyst�puj�ca intensywnie tylko dla pewnych długo�ci fal, absorpcja, 
odbicie lub transmisja �wiatła. Zabarwienie ciał powstaje tak�e w wyniku interferencji �wiatła, głównie przy jego 
odbiciu od przedniej i tylnej powierzchni cienkich przezroczystych warstw. Barwa, Nowa… op.cit. passim. 
749 Wyznaczaniem barw opartym na wła�ciwo�ciach oka i umownie przyj�tych zało�eniach zajmuje si� dział 
metrologii - kolorymetria. Obejmuje ona metody obiektywnej oceny wra�e� wzrokowych za pomoc� parametrów 
fizycznych. Najprostsz� metod� opisu barwy jest u�ycie umownie przyj�tej skali barw, której praktyczn� realizacj� 
s� katalogi i atlasy barw (np. atlas Munsella). Kolorymetria; Nowa… op.cit. passim. 
750 Odcie� okre�la długo�� fali elektromagnetycznej w zakresie od 400 nm do 700 nm. Barwa wywołana 
promieniowaniem o �ci�le okre�lonej długo�ci fali zwie si� barw� prost� (widmow�, spektraln�, 
monochromatyczn�); barwami prostymi s� barwy t�czy. Barwy zasadnicze to wszystkie barwy proste oraz barwy 
purpurowe (powstałe ze zmieszania barw fioletowych z czerwonymi). Nasycenie barw maleje wraz z domieszk� 
�wiatła białego; czysto�� barwy maleje wraz ze zbli�aniem si� do czerni. Jako�ciow� cech� barwy obejmuj�c� jej 
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Rozwa�ania o kolorystyce wn�trza miejskiego nale�y prowadzi� na tle cech barwnych 
otoczenia (�rodowiska zastanego) w tym: 

• stropu nieba 
• intensywno�ci �wiatła 
• barw ro�linno�ci i jej intensywno�ci (zmiennej w cyklu rocznym) 
• warunków klimatycznych danego zespołu przestrzennego 
• klimatu regionalnego, który wpływa na tradycj� i funkcjonalno�� budownictwa lokalnego 

Kolory s� silnie powi�zane z tre�ciami symbolicznymi: archetypowymi i kulturowymi. 
Pisz�c o kolorze w przestrzeni, J.O.Simonds przywołuje star� chi�sk� teori�, według której 
charakter ludzkich upodoba� jest trwale ukształtowany przez natur�. Dlatego człowiek �le znosi 
silne odst�pstwa od naturalnego wzorca i w swoim otoczeniu preferuje barwy ziemi: gliny, iłu, 
kamieni, �wiru, piasku, mchu. Bł�kity i zielenie wód z ich nietrwał� postaci� s� ju� dopuszczane 
warunkowo i tylko na poziomie gruntu. Konstrukcjom �cian i stropów powinno nadawa� si� 
barwy kory. Barwy i desenie mog� przywoływa� formy �wiata ro�lin i powietrza.751 

W tworzeniu kompozycji barw pomocna jest znajomo�� budulców charakterystycznych 
dla regionu, sposobów ich wyka�czania, tradycji lokalnego rzemiosła i innych aspektów 
materialnych kultury. Inspiracje etnograficzne mog� okaza� si� niezb�dne w sytuacji 
projektowania wn�trza urbanistycznego zawieraj�cego zastan� architektur� o wyra�nie 
tradycyjnym charakterze. 

Niezale�nie od stosunku mieszka�ców miasta do własnej tradycji, nosz� oni, zwykle 
nieu�wiadomiony, baga� przyzwyczaje� i preferencji kolorystycznych, który powinien by� 
uwzgl�dniony przy kształtowaniu ich �rodowiska. 

Do podstawowych czynników wpływaj�cych na tradycj� kolorystyczn� miasta nale�y 
klimat: stopie� nasłonecznienia i zakres temperatur. Kolor mo�e neutralizowa� negatywne skutki 
oddziaływania warunków klimatycznych na psychik� mieszka�ców. Silne kontrasty i efekt 
ol�nienia wywoływane sło�cem południa kompensuje si� przez stosowanie barw chłodnych o 
�redniej intensywno�ci. Efekt słabego nasłonecznienia wn�trz w miastach północnych mo�na 
cz��ciowo równowa�y� u�yciem intensywnych barw ciepłych.752  

Psychofizjologiczne działanie barw wykorzystuje si� tak�e do pozornego podwy�szania 
lub obni�ania temperatury wn�trz przez wprowadzenie odpowiednich kolorów jako 
dominuj�cych. 

Stały kontakt ze �rodowiskiem o wyra�nych cechach barwnych pozostawia mocny �lad 
w psychice. Niezale�nie od percepcji poszczególnych kolorów, barwno�� zabudowy miejskiej 
kompensuje np. surowo�� krajobrazu naturalnego i efekt „głodu barw” oraz ułatwia percepcj� 
przestrzeni na obszarach charakteryzuj�cych si� cz�stymi zamgleniami lub opadami �niegu.753 

Kolor jest zawsze tłem dozna� przestrzennych.754 Tworzy charakterystyczne cechy 
�rodowiska, które mo�na warto�ciowa� według ró�nych kryteriów. Dobór tych kryteriów dla 
danego miejsca powinien by� �ci�le dostosowany do jego charakteru.755 
                                                                                                                                                                                             
odcie� i nasycenie jest chromatyczno�� (chrominancja), któr� przedstawia si� na wykresie dwuwymiarowym. 
Barwy achromatyczne (niekolorowe) obejmuj� ró�ne odcienie szaro�ci od bieli do czerni. Mieszanie ró�nych barw 
chromatycznych prowadzi do innej barwy; jest to tzw. addytywne mieszanie barw. Barwy, których mieszanie daje 
barw� achromatyczn�, nazywane s� barwami dopełniaj�cymi. Trzy barwy proste, wybrane tak, �e po zmieszaniu 
dowolnych dwóch spo�ród nich nie jest mo�liwe uzyskanie trzeciej, nazywa si� barwami podstawowymi. Wg 
barwa, kolorymetria; Nowa… op.cit. passim. 
751 J.O.Simonds, op.cit. s.90-91. 
752 Jest to istotne �ródło specyficznej barwno�ci północnych miast skandynawskich lub kanadyjskich. Wg 
W.Szolginia, op.cit. s.169. 
753 Por. W.Szolginia, op.cit. s.170. 
754 K.Wejchert, Elementy… op.cit. s.207. 
755 „Te spo�ród barw, które s� łagodne lub wesołe (z wyj�tkiem mo�e silnej czerwieni, która jest wesoła), nie nadaj� 
si� do wytwarzania wspaniałych przedstawie�. Ogromna góra pokryta l�ni�c� zielon� muraw� jest pod tym 
wzgl�dem niczym wobec ciemnej i pos�pnej; pochmurne niebo jest bardziej dostojne ni� bł�kitne, noc za� bardziej 
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Barwy wn�trza miejskiego powinny by� w wielu przypadkach na tyle neutralne, aby 
człowiek mógł w takiej przestrzeni emanowa� własnymi kolorami. W innych sytuacjach nale�y 
nasyca� przestrze� wn�trza barwami, aby formy lub ich relacje prowokowały okre�lone reakcje 
emocjonalne. Dany motyw lub kompozycja kolorów mo�e wywoła� zaciekawienie, uspokojenie, 
pobudzenie.756  

Najbardziej aktywnymi s� barwy: pomara�czowa, �ółta, czerwona, zielona i purpurowa. 
Najmniejsz� aktywno�ci� charakteryzuj� si� barwy chłodne: niebieska, zielononiebieska i 
fioletowa. Czyste barwy aktywne powinny by� stosowane na niedu�ych powierzchniach. 

Kolory ciepłe działaj� pobudzaj�co, a w okre�lonych warunkach rozpraszaj�co. Ciepłe i 
jasne barwy emanuj�ce z góry pobudzaj� 
intelekt, z boków - rozgrzewaj� i zbli�aj�, z 
dołu działaj� odci��aj�co, wznosz�co. Kolory 
ciepłe i ciemne od góry zamykaj�, z boku - 
odgradzaj�, z dołu daj� wra�enie stabilno�ci. 
Zimne i jasne barwy od góry rozja�niaj� i 
odpr��aj�, z boków działaj� prowadz�c, z dołu - 
ułatwiaj� poruszanie si� i zach�caj� do biegu. 
Kolory zimne i ciemne od góry stwarzaj� 
poczucie zagro�enia, z boku - zimna i smutku, z 
dołu obci��aj�. 
Biel we wn�trzach, rozdzielaj�c ró�ne grupy 
barw, neutralizuje je, przejmuje rol� 
przewodni�, o�ywia, ale te� rozczłonkowuje.757 

Il.62. Praga czeska, Złota uliczka. 

ródło: Cuda �wiata, red. A.Zdu�ska, Warszawa 2000, s.49. 

W sekwencyjnych kompozycjach barwnych, 
ekstremalne wykorzystanie psychicznego 
oddziaływania kolorów mo�e polega� na 
przemiennym lub narastaj�cym kreowaniu 
odczu� wzmo�onej aktywno�ci i odpr��enia u 
osób przemierzaj�cych ró�nobarwne 
�rodowisko. Przez zestawienia i relacje 
uwidacznia si� w pełni plastyczny i 
emocjonalny wyraz barwy. Np. sekwencja 
czerwieni poprzedzonych �ółcieniami daje 
przyjemne odczucie wzrastaj�cej energii, 
jednak zbytnie nasycenie �rodowiska tymi 
kolorami wywołuje zm�czenie i rozdra�nienie. 
Ziele� przynosi ukojenie. 

Kolor pozwala na sterowanie 
przestrzeni� i zawartymi w niej obiektami tak�e 

dla okre�lenia podporz�dkowania i dominant. W projektach zespołów urbanistycznych powinny 
                                                                                                                                                                                            
wzniosła i powa�na ni� dzie�. (...) w budowlach, w których zamierzony jest najwy�szy stopie� wzniosło�ci, 
tworzywa i ozdoby nie powinny by� nigdy białe ani zielone, ani �ółte, ani bł�kitne, ani ró�owe, ani liliowe, ani 
pstre, ale powinny mie� barwy smutne i zgaszone, jak czer�, br�z, gł�boka purpura i im podobne.” pisał w 1756 
roku Edmund Burke (1729–97), uwa�any za jednego z najwybitniejszych estetyków XVIII wieku. Uznawał 
działanie koloru w kategoriach beauty (urody, powabu) i sublime (powa�nej nastrojowej wzniosło�ci). Oddzielał i 
pomijał aspekt naukowy, bo kolor interesował go wył�cznie od strony estetycznej. E.Burke, Dociekania filozoficzne 
o pochodzeniu naszych idei wzniosło�ci i pi�kna, Warszawa 1968, s.92-93; por. M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.413. 
756 J.O.Simonds, op.cit. s.91. 
757 E.Neufert, op.cit. s.33. 
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by� wykorzystywane, zdaniem K.Wejcherta,758 efekty pozornego przybli�ania si� barw 
ciemnych i oddalanie jasnych, oraz zjawisko irradacji.759 

Sposoby stosowania barw w zespołach zabudowy mo�na uszeregowa�:760 
• u�ycie materiałów o stałych barwach 
• malowanie elewacji jednym kolorem 
• stosowanie faktur mieszanych 
• wydobycie barw� struktury budynku i detali 
• u�ycie powierzchni lustrzanej lub transparentnej 
• wykorzystanie ró�norodnej kolorystyki zieleni 
• barwne rozwi�zania podłóg o nawierzchni trawiastej i twardej761 

Spostrzeganie barw jest powi�zane z wra�liwo�ci� innych zmysłów. D�wi�ki wzmagaj� 
percepcj� niebiesko-zielonej cz��ci widma i obni�aj� wra�liwo�� na barw� pomara�czow�. W 
praktycznym zastosowaniu chłodna ziele� poprawia warunki przebywania we wn�trzu 
ruchliwym i hała�liwym.762 

Kolor nie jest immanentn� cech� przedmiotu. Barwa �ciany wn�trza jest w znacznym 
stopniu uzale�niona od warunków jej o�wietlenia. Przy naturalnym o�wietleniu orientacja 
elewacji przyjmuje najsilniej barw� charakterystyczn� dla pory dnia, o której jest bezpo�rednio 
o�wietlana. Kolor promieni słonecznych zale�y od poło�enia, wysoko�ci sło�ca. Barwy chłodne 
s� najlepiej widoczne rano, na elewacji wschodniej. Po przeciwnej stronie kolor niebieski o 
zachodzie ga�nie. Silne �wiatło słoneczne ma zabarwienie �ółte i podkre�la ciepłe barwy. Kolor 
czerwony, zbyt jaskrawy dla �ciany południowej, mo�e korzystnie wygl�da� na �cianie 
północnej.763 Ekspozycja północna jest najbardziej neutralna kolorystycznie. Ze wzgl�du na 
czytelno�� kolorystyki elewacji północnych, to one s� zwykle wykorzystywane jako miejsca 
lokalizacji mozaik.764 Równie wa�nymi wła�ciwo�ciami, które predestynuj� tak� orientacj� 
wydaj� si� by�: brak silnych odblasków na powierzchniach refleksyjnych i o�ywienie cienia. 

Od koloru i rodzaju powierzchni zale�y w du�ym stopniu czytelno�� ukształtowa� 
reliefowych. Jest ona najwi�ksza dla elementów matowych, białych i o kolorach specyficznie 
jasnych (�ółcienie). Silne barwy osłabiaj� efekty reliefowe, podobnie jak barwy ciemne. 

Silne �wiatło podkre�la walor kolorów i osłabia ich intensywno��. Dzi�ki temu w 
krajach południowych percepcja silnych zestawie� chromatycznych jest pozytywna. Optyczna 
ostro�� spostrzegania barw maleje przy o�wietleniu bardzo silnym i bardzo słabym. Dlatego przy 
słabszym o�wietleniu korzystniej wygl�daj� barwy ja�niejsze i mniej kontrastowe, co podkre�la 
ich warto�ci chromatyczne.765  

Kompozycja kolorystyki wn�trza urbanistycznego powinna opiera� si� na znajomo�ci 
charakteru stosowanych materiałów, farb, pigmentów; okre�leniu czasu i stopnia utraty lub 
zmiany barwy pod wpływem długotrwałego działania charakterystycznych dla danej lokalizacji 
czynników atmosferycznych. Zmian� wygl�du, niezale�nie od patyny b�d�cej własno�ci� 
samego materiału, powoduje te� zabrudzenie, ró�ne co do nasilenia i charakteru w ró�nych 
                                                           
758 K.Wejchert, Elementy… op.cit. s.217. 
759 Irradacja to pozorna zmiana wielko�ci plam kontrastuj�cych. 
760 Wg ibidem, s.218. 
761 Zmiana nawierzchni na Placu Mariackim w Krakowie (proj. A.Böhm) z szarych kocich łbów na l�ni�cy wapie�, 
wprowadziła pogodniejszy, łagodniejszy wyraz cało�ci wn�trza. 
762 Wg W.Szolginia, op.cit. s.171. 
763 Wg ibidem, s.174. 
764 Przykładem jest gmach NBP, dziedziniec od ul. �wi�tokrzyskiej (proj. B.Pniewski, plastyka mozaiki art. plastyk 
– Leszczy�ska). Północna lokalizacja mozaik jest m.in. charakterystyczna dla architektury Meksyku (np. gmach 
biblioteki uniwersytetu UNAM, arch. O’Gorman). T.Barucki, In Memoriam – Bohdan Pniewski, Kwartalnik 
architektury i urbanistyki t.XLIV, z.4, s.255. 
765 Wg W.Szolginia, op.cit. s.178-179. 
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miejscach. Architekt powinien w miar� mo�liwo�ci przewidywa� i uwzgl�dnia� te zmiany w 
kompozycji. Mo�e nawet zało�y�, �e zamierzony efekt zostanie uzyskany dopiero po upływie 
jakiego�, mo�liwego do przewidzenia, czasu. W tym celu nale�ałoby przeprowadzi� badania 
porównawcze materiałów stosowanych wcze�niej w zbli�onych warunkach �rodowiskowych. 

Dla wn�trz o walorach historycznych, kolor jest jedn� z tych składowych kompozycji, 
na które projektant powinien mie� wpływ najbardziej autonomiczny. Architekt mo�e stan�� 
przed konieczno�ci� wyboru pomi�dzy doktryn� konserwatorsk�, a podporz�dkowaniem 
kolorystyki poszczególnych elementów potrzebie integralno�ci kompozycji wn�trza. Kolory 
odnawianych budynków cz�sto gloryfikuj� detale, ich kosmetyka ma wiele ze sztuki pi�knej, ale 
w oderwaniu od wi�kszej cało�ci mog� tworzy� daleki od zamierzonej szlachetno�ci, irytuj�cy 
wzorek. 

Jednym z najprostszych sposobów poprawienia spójno�ci kolorystycznej wn�trza jest 
zaw��enie gamy barwnej. Zwarto�� układu mo�na jednak osi�gn�� innymi metodami, np. przez 
wprowadzenie jednolitej barwy dla powtarzaj�cych si� w ró�nych elewacjach elementów tego 
samego rodzaju. Wybrany, powtarzaj�cy si� kolor bywa u�ywany jako ł�cznik przewijaj�cy si� 
w zło�onych cz��ciach kompozycji. 

„Artystycznego dobierania kolorów nauczy� si� nie mo�na. Albo stawia si� je po 
mistrzowsku, albo nie.” pisał J.	órawski.766 Zdolno�ci plastyczne s� w znacznym stopniu 
przyrodzone, podobnie jak np. predyspozycje do analizy i syntezy naukowej. Nie znaczy to 
jednak, �e kształcenie nie ma wpływu na poziom wra�liwo�ci na formy przestrzenne i 
zestawienia barw, przeciwnie, wydaje si�, �e ten wpływ jest wywierany zarówno przez otoczenie 
kulturowe, jak i edukacj�. Artystyczne kształtowanie wn�trz miejskich nie mo�e oby� si� bez 
analizy barw. Studia nad kolorystyk� przestrzeni powinny by� wzbogacone o badania 
historyczne, psychologiczne i kulturowe. 

3.7. MATERIAŁ 

Wybór materiałów dla konkretnej realizacji jest zale�ny głównie od jej specyfiki 
funkcjonalnej. 

Jedn� z najwa�niejszych cech plastycznych, decyduj�cych o doborze budulca i 
materiałów elewacyjnych, jest sposób ich oddziaływania na spostrzeganie kształtów. Do takich 
wła�ciwo�ci nale��: 
• stopie� pochłaniania i rozpraszania �wiatła 

Ró�ne materiały zabarwione jednakowo, nadal zachowuj� wi�kszo�� swoich cech 
wizualnych. W�ród cech charakterystycznych dla danego materiału, jedn� z najwa�niejszych jest 
powtarzalno��, równomierno�� i kierunkowo�� struktury oraz deseni. Zarówno 
charakterystyczne barwy, jak i naturalna ziarnisto��, krystaliczno��, wgł�bno�� i jednorodno�� 
materiałów okre�laj� specyficzne cechy ka�dego z nich, decyduj�ce o sposobie pochłaniania i 
rozpraszania �wiatła.  

Wyj�tkowo silne jest działanie odbi� lustrzanych we wn�trzu. Zarówno refleksy �wiatła 
padaj�cego bezpo�rednio na lustrzane elementy elewacji, jak te� motywy barwne i przestrzenne 
ukazuj�ce si� w odbiciu, powinny by� poddane wyprzedzaj�cej analizie i uwzgl�dnione jako 
wa�ny składnik kompozycji wn�trza. Przykładem odwa�nego i niebanalnego wykorzystania 
du�ej lustrzanej powierzchni we wn�trzu historycznym o wyj�tkowym znaczeniu kulturowym, 
jest elewacja Haau-Kaufhaus Hansa Holleina, przy placu �w. Stefana w Wiedniu.  

                                                           
766 J.	órawski, O budowie… op.cit. s.23. 
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Wpływ materiałów refleksyjnych na wizerunek przestrzeni miejskich wynika tak�e z 
ich zdolno�ci do rozja�niania wn�trz. Coraz wi�cej współczesnych budynków atrialnych 
wyposa�a si� w inteligentne systemy, które steruj� zestawami luster doprowadzaj�cych �wiatło 
do gł�bokich atriów. Nie ma technicznych ogranicze� dla zastosowania takich rozwi�za� w 
słabo do�wietlonych przestrzeniach o typowo miejskim charakterze. 

• rozrze�bienie powierzchni (faktura) 
W tradycji budowania le�y twórcze kształtowanie materiałów. Do najszlachetniejszych 

metod obróbki nale�� te, które wydobywaj� ich cechy naturalne. Najbardziej zakorzenione w 
europejskiej kulturze sposoby fakturowego kształtowania elewacji to rustyka767 i boniowanie. 
Coraz bardziej �wiadomie akceptowanym, tak�e z pobudek estetycznych, zabiegiem jest 
ukazywanie ró�norodnych w�tków w �cianach budowli historycznych, realizowane przy okazji 
prac konserwatorskich. 

Istnieje taki rodzaj wyko�czenia, w kamieniarce i innych rzemiosłach, który polega na 
gładzeniu, i polerowaniu, na podkre�leniu wszystkich walorów funkcjonalnych i wielu walorów 
estetycznych materiału. Czasem jest on niezb�dny, aby rzecz uczyni� zdoln� do u�ytku, np. aby 
kamie� dobrze przylegał do swego miejsca. Uproszczenie technologii, stosowanie tradycyjnych 
metod rzemie�lniczych, podkre�lenie naturalnych cech budulca, zabiegi pozostawiania lub 
uzupełniania patyny, mog� słu�y� tworzeniu nastrojów, skojarzeniom i odwołaniom do 
kulturowych archetypów. Jest to inny rodzaj wyko�czenia, wła�ciwy tylko sztuce; „to 
wyko�czenie nie polega na gładzeniu czy polerowaniu, ale na pełnym wyra�eniu idei”. W ten 
nowoczesny sposób Ruskin rozwi�zał dyskutowany od czasów renesansu problem finitio e non 
finitio (wyko�czony i niewyko�czony).768 To spostrze�enie mo�e by� traktowane szeroko i 
odnoszone symbolicznie do materii, tworzywa, formy przekazu. Mo�na je tak�e przyjmowa� 
dosłownie; wtedy odnosi si� najpełniej do materiału i sposobu jego obróbki. 

• przenikanie �wiatła (transparentno��) 
Szkło i inne materiały transparentne umo�liwiaj� znaczne otwarcie planów 

współczesnej architektury. Nadmiar u�ytego szkła mo�e rozbi� form� wn�trza, jego integralno�� 
i intymno��. Równocze�nie szklane �ciany daj� szans� komponowanie interesuj�cych przestrzeni 
wieloplanowych i otwar�, a zastosowanie szkła do przekrywania wn�trz publicznych znacznie 
poszerza (i tylko stosowane w nadmiarze mo�e ograniczy�) ich program funkcjonalny.769  

We współczesnym budownictwie, coraz cz��ciej spotykamy si� z imitacjami 
materiałów naturalnych lub opartych na tradycyjnych, kosztownych metodach produkcji.  

Zast�powanie tradycyjnych materiałów ta�szymi sprawia, �e obiekty staj� si� kruche, 
nietrwałe, kłopotliwe i drogie w konserwacji. Zmiana materiału mo�e odebra� autentyzm 
tradycyjnym formom. Kicz spowodowany nieszczero�ci� w u�yciu materiałów zagra�a nie tylko 
architekturze tradycjonalistycznej i postmodernistycznej, ale te� praktyce modernistycznej, w 
której formy industrialne nie zawsze wynikaj� z zastosowania przemysłowej technologii.770 

Imitacja materiałów nie jest jednak w architekturze zjawiskiem nowym. Była np. 
typowym zabiegiem dla wystroju barokowego. Scenografia architektoniczna i projektowanie 
okazjonalne z powodzeniem opierały si� na wykorzystaniu tanich substytutów. Stylistyka 
                                                           
767 Ten rodzaj opracowania lica �cian elewacyjnych stanowi doskonały kontrast i dopełnienie dla nowoczesnych, 
gładkich i z reguły chłodnych materiałów, dominuj�cych obecnie w budownictwie. Przykładem starannie 
wyko�czonego, współczesnego w wyrazie obiektu z rustykalnymi �cianami parteru i ogrodze�, jest budynek hotelu 
Sympozjum w Krakowie, który z niewymuszon� elegancj� wprowadza w chaotyczn� zabudow� zbiegu ulic 
Kobierzy�skiej i Pychowickiej now� dla tego miejsca kategori� miejsko�ci. 
768 J.Ruskin, Modern Painters, London-New York, t. I, s.65-71; wg M.Rzepi�ska, op.cit. t.2, s.457. 
769 O tym jak nadmiar odci�tych od warunków atmosferycznych, klimatyzowanych przestrzeni publicznych mo�e 
ju� obecnie ogranicza� do minimum kontakt mieszka�ców miast ze �rodowiskiem naturalnym, pisze A.Basista, 
Opowie�ci… op.cit.s.328-330. 
770 L.Krier, Architektura… op.cit. s.36. 
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architektury klasycznej tak�e w znacz�cym stopniu bazuje na kulturowych przeniesieniach i 
adaptacjach kształtów odpowiednich dla innych, w tym wypadku mniej trwałych materiałów. 

Nietrwało�� obiektu architektonicznego mo�e wynika� ze �wiadomego zało�enia. 
Obiekt taki nie spełnia wprawdzie jednej z cech witruwia�skich - firmitas, ale domen� 
architektury s� wszystkie działania dotycz�ce kształtowania przestrzeni, tak�e takie, które maj� 
charakter scenograficzny. Ze wzgl�du na krótkotrwało�� tego rodzaju przedsi�wzi�� 
(opisywanych m.in. w rozdziale Projektowanie okazjonalne), do najistotniejszych parametrów 
decyduj�cych o doborze materiałów nale�y niski koszt.771 

Podobne zało�enia dotycz� realizacji tymczasowych we wn�trzach publicznych. Ich 
zadaniem jest podniesienie warto�ci estetycznej przestrzeni miejskiej na czas potrzebny do 
zebrania funduszy i realizacji pełnego programu sanacji. Takie zadanie pełni� z powodzeniem 
plastikowe latarnie ustawione na Rynku w Pszczynie, zast�puj�ce urz�dzenia docelowe. 

3.8. W KIERUNKU SYNTEZY: KSZTAŁTOWANIE WN�TRZ 
MIEJSKICH A U�YTKOWANIE PRZESTRZENI – 

miasto jako �rodowisko 
Miasto zmienia �rodowisko przyrodzone i tworzy �rodowisko kulturowe, które 

funkcjonuj�c poprawnie zapewnia ci�gło�� rozwoju, inspiracj� do działa�, ład prawny 
wynikaj�cy z norm etycznych i obyczajów, poczucie to�samo�ci u mieszka�ców. �rodowisko 
przestrzenno-kulturowe odzwierciedla system społeczny, słu�y jego funkcjonowaniu i mo�e na 
niego oddziaływa�.772 „...Cały sens budowania zrodzony jest z potrzeby, karmiony wygod�, 
upi�kszony u�yteczno�ci�, a w ko�cu zmierza do przyjemno�ci, która nigdy nie ł�czy si� z 
rzeczami nieumiarkowanymi.”773 

�ci�le okre�lone, chocia� nie zawsze u�wiadomione przestrzenie historycznych wn�trz 
urbanistycznych, mog� sprzyja� identyfikacji mieszka�ców i tworzeniu si� wi�zi społecznych. 
Wa�n� cech� kompozycji tradycyjnych miejskich wn�trz krajobrazowych jest wła�ciwa 
hierarchizacja przestrzeni.774 Wn�trza publiczne, okre�lane czasem jako przestrze� wykluczenia 
ni�szych warstw społecznych,775 maj� jednak charakter demokratyczny. Warto�ci kulturowe 
niedost�pne dla wszystkich z powodu obco�ci lub niezrozumiało�ci, nie powoduj� poczucia 
krzywdy lub zawi�ci w przestrzeni charakteryzuj�cej si� znaczn� zmienno�ci� układów 
interpersonalnych. W otoczeniu o du�ej intensywno�ci kontaktów społecznych i hierarchicznym 
zró�nicowaniu, człowiek wyzwala si� czasowo od swoich ról społecznych.776 Szczególnie w 
du�ych miastach istnieje mo�liwo�� wytworzenia prawdziwie pluralistycznego �rodowiska 
przestrzennego. Takiemu celowi mo�e słu�y� nie tylko wariantowanie kompozycji wn�trz o 
ró�norodnym charakterze, ale tak�e podnoszenie znaczenia wn�trz centralnych, które ł�cz� ró�ne 
formacje kulturowe oraz symbolizuj�ce je budowle wyró�nione z komunikatywno�ci� i 
interaktywno�ci� wła�ciw� otwartej przestrzeni publicznej. 

                                                           
771 “Distributio, czyli ekonomia polega na wła�ciwym rozporz�dzeniu materiałem i miejscem oraz na oszcz�dno�ci i 
umiarkowaniu w obliczaniu wydatków budowlanych. Osi�gnie je architekt przede wszystkim wtedy, je�li nie b�dzie 
poszukiwał takich materiałów, które mo�na znale�� lub kupi� jedynie za wysok� cen�.” Witruwiusz, op. cit. s.16. 
772 J.Nowicki, op.cit. s.12. 
773 L.B.Alberti, op.cit.; za P.Biega�skim, Architektura… op.cit. s.105. 
774 J.Bogdanowski, Blokowisko czy jurydyka… op.cit. s.46. 
775 Por. D.Ghirardo, op.cit. passim. 
776 A.Franta, Przestrze� publiczna jako scena interakcji i komunikacji teatru �ycia codziennego [w:] Przestrze� dla 
komunikacji… op.cit. s.89-90. 
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Architekt ma zasadniczy wpływ na sposób wykorzystania �rodowiska przestrzennego, 
które kreuje lub przekształca. Pozytywn� zasad� przy przekształcaniu historycznej zabudowy 
miejskiej jest przeło�enie na form� architektoniczn� nie tyle tego, co twórca uwa�a za pi�kne, 
wzgl�dnie za dobre lub u�yteczne, lecz przede wszystkim wychodzenie naprzeciw 
oczekiwaniom konkretnych społeczno�ci i ich przedstawicieli, czyli czerpanie z okre�lonej 
kultury oraz ewentualnie przełamywanie jej ogranicze� w zgodzie z jej aspiracjami. 

W przeszło�ci ró�nie interpretowano pi�kno, dobro, doskonało��, ró�ne te� były metody 
kształtowania form przestrzennych i kryteria estetyczne. Warunki materialne i społeczne 
zró�nicowanych �rodowisk, systemy �wiatopogl�dowe oraz postawy filozoficzne narzucały 
odmienne sposoby my�lenia o architekturze. Twórc� architektury zawsze był i b�dzie człowiek 
zwi�zany biologicznie ze �rodowiskiem ludzkim, z psychik� i odczuciami innych ludzi, z ich 
przyzwyczajeniami, potrzebami oraz rozwojem intelektualnym. Dar i umiej�tno�� wyobra�ania 
kształtu przestrzennego w jego najlepszej formie jest tym, co wyró�nia architekta.777 Tworzy on 
pi�kno szczególnego rodzaju; pi�kno doskonałego dostosowania do celu, zadania, 
przeznaczenia; pi�kno odpowiednio�ci, znane od staro�ytno�ci jako prepon lub decorum. W 
dawnej Polsce t� cech� okre�lano jako przystojno��, a dzisiaj mówimy raczej o stosowno�ci, 
wła�ciwo�ci, celowo�ci i funkcjonalno�ci.778 Wzorów prowadz�cych do osi�gni�cia takiego celu 
poszukuje si� nie tylko w kanonach fizycznej struktury człowieka, ale tak�e w jego kształcie 
psychofizycznym, koncepcjach filozoficznych i zwi�zkach metafizycznych.779 

Współczesna aksjologia traktuje wspólnie relikty przeszło�ci: twory przyrody i twory 
człowieka, jako dziedzictwo naturalne i kulturowe. Przedmiotem ochrony staj� si� wi�c całe 
zespoły tj. skupiska zabytkowe i zabytkowe tło. Poszukiwania relacji i zwi�zków mi�dzy 
strukturami naturalnymi i urbanistycznymi słu�� eksponowaniu autentyzmu miejskich 
przestrzeni o historycznym rodowodzie. Niezb�dne staje si� respektowanie ró�norodno�ci kultur 
we wspólnym dziedzictwie ludzko�ci.780 

Ró�ne kultury, w odmienny sposób i w ró�nym stopniu, s� uzale�nione od �rodowiska. 
Ka�da kultura i ka�de �rodowisko stanowi� ekosystem, niepowtarzalny i swoisty. Cywilizacje 
zaawansowane, zwłaszcza cywilizacja przemysłowa o wysokorozwini�tej technologii, s� 
znacznie bardziej elastyczne i mog� si� rozwija� w ró�norodnych �rodowiskach, cho� upadek 
miasta Brazylia �wiadczy o ograniczonych mo�liwo�ciach nawet wysoko rozwini�tych 
cywilizacji.  

W�ród zjawisk kulturowych mo�na wyodr�bni� trzy rodzaje: sfer� technologiczno-
gospodarcz� (w skład której wliczane s� umiej�tno�ci i wiedza), struktur� społeczn� i wizj� 
�wiata. Struktura społeczna obejmuje wewn�trzne zró�nicowanie społecze�stwa, działania 
regulowane normami, system przekona� dotycz�cych �ródeł presti�u, pozycji i ról społecznych 
oraz system autorytetów i władzy, czyli organizacj� polityczn�. Wizja �wiata obejmuje naczelne 
warto�ci zwi�zane ze stosunkami mi�dzy lud�mi, stosunkiem człowieka do �wiata i wyobra�enia 
dotycz�ce �wiata zewn�trznego.781 

Nowy obraz wn�trza miejskiego powinien powstawa� w harmonii form przestrzennych 
i ich tre�ci. Głównym kierunkiem poszukiwa� s� relacje pomi�dzy miejscem i człowiekiem jako 
osob� oraz jako członkiem społeczno�ci. Celem jest lepsza identyfikacja człowieka i wspólnoty z 
otoczeniem. Powszechnie popełnianym bł�dem wydaje si� by� ograniczenie sposobu 
postrzegania i oceny form plastycznych do uwarunkowa� wył�cznie estetycznych, w oderwaniu 

                                                           
777 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.65. 
778 W.Tatarkiewicz, Dzieje… op.cit. s.153,186,236. 
779 Architektura „jest odbiciem rzeczywisto�ci kształtuj�cej si� w warunkach czasu, przestrzeni i �rodowiska 
społecznego” Siegfried Giedion. 
780 B.M.Pawlicki, Porównawcze metody… op.cit. s.258. 
781 E.Nowicka, �wiat człowieka – �wiat kultury, Warszawa 1991, s.295-296. 
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od kontekstów znaczeniowych, funkcjonalnych i kulturowych.782 Pi�kno i nierozerwalny 
zwi�zek pi�kna z u�yteczno�ci� wydaje si� by� w skali wn�trz urbanistycznych najcz��ciej 
pomijanym elementem witruwia�skiej formuły.783 

W ka�dym mie�cie istniej� dwie grupy obiektów i powi�zanych z nimi przestrzeni 
publicznych: standardowe i wyró�nione. Pierwsza grupa słu�y zapewnieniu podstawowych 
potrzeb. Architektura ulicy (ang. street architecture) spełnia swoj� rol�, kiedy składaj�ce si� na 
ni� budynki s� zadbane, poprawnie zbudowane i mieszcz� si� w standardzie otoczenia. W 
drugiej grupie znajduj� si� obiekty o wybitnych walorach historycznych, tzw. znaki historii, a 
tak�e te o znaczeniu kulturowym, obiekty kultów religijnych, budynki o niezwykłych formach 
przestrzennych, atrakcje turystyczne itp. Równowaga mi�dzy ró�nymi grupami obiektów 
odpowiada zwykle charakterowi miasta, a wła�ciwy dobór �rodków ekspresji, odpowiednich dla 
poszczególnych obiektów, ich roli kulturowej lub u�ytkowej funkcji, sprzyja zachowaniu tej 
równowagi. 

Powi�zania przestrzeni publicznych z gmachami u�yteczno�ci publicznej opisuje 
T.Tołwi�ski.784 �wi�tynie, obiekty kultury, nauki, władzy, wraz z przyległymi terenami, zwykle 
o charakterze wn�trz urbanistycznych, reprezentuj� odpowiednie sobie warto�ci i powinny 
stanowi� najmocniejsze akcenty plastyczne miasta. Symboliczna rola tych miejsc mo�e wyra�a� 
si� w ich dostoje�stwie lub oddawa� ich słu�ebno�� wobec jednostki i społecze�stwa. Od 

czasów najdawniejszych, 
o kształcie urbanisty-
cznym przestrzeni cen-
tralnych decyduj� te� ich 
specyficzne potrzeby 
komunikacyjne, zwi�zane 
z ruchem pieszym i koło-
wym. 

Il.63. Neue Staatsgalerie, Stuttgart. 
Projekt: J.Stirling, M.Wilford & 
Associates (1984). 
Otwarcie architektury współczesnej 
na bogate tradycje historyczne. 
Kulturowe i wypoczynkowe wn�trze 
miasta, wpisane w naturalny i histo-
ryczny kontekst otoczenia. 

ródło: D.Ghirardo, Architektura po 
modernizmie, op.cit. s.89. 

Odtwarzanie �ródmiej-
skich struktur historycz-
nych wymaga dostoso-

wania ich społecznej roli do charakteru przestrzeni. Poł�czenie funkcji dzielnicy mieszkaniowej 
dla klasy �redniej z funkcj� handlow� i usługow� jest zgodne z tradycj� kształtowania zabudowy 
�ródmiejskiej. Utrudnienia dotycz�ce komunikacji kołowej i parkowania ograniczaj� jednak 
mo�liwo�ci pełnienia przez wn�trza staromiejskie roli wielofunkcyjnych centrów 
metropolitalnych. Rozbudowane urz�dy i biura, wielkoprzestrzenne obiekty handlowe i 
usługowe z niezb�dnymi parkingami, powinny znale�� swoje miejsce poza centrami 
historycznymi. Dla utrzymania witalno�ci dzielnic starych, wystarczaj�ce jest zaplecze 

                                                           
782 W sposób skrajnie wyrazisty przedstawił to zjawisko L.Krier na rysunku, który otwiera rozdział Natura obiektu 
architektonicznego, w: L.Krier, Architektura… op.cit. s.28. O potrzebie identyfikacji z miejscem w znaczeniu 
fenomenologicznym pisze E.Kuryłowicz, „Rym” w architekturze [w:] Definiowanie przestrzeni… op.cit. s.61. 
783 „Przy budowie nale�y uwzgl�dnia�: trwało��, celowo�� i pi�kno” Witruwiusz, op. cit. s.16. 
784 T.Tołwi�ski, op.cit. s.314-316. 
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handlowo-usługowe o skali i zasi�gu miejscowym, uzupełnione instytucjami obsługuj�cymi ruch 
turystyczny.785  

Sposób u�ytkowania historycznego wn�trza urbanistycznego nie musi ogranicza� si� do 
jednej narzuconej funkcji ani do raz zało�onego programu funkcjonalnego. Warto�ci� przestrzeni 
publicznej mo�e by� jej elastyczno�� funkcjonalna, wsparta mo�liwo�ci� czasowej zmiany 
wyposa�enia.786  

„Miasto dla �ycia publicznego jest tym samym, co mieszkanie dla osobistego �ycia 
człowieka”.787 Podstaw� projektowania architektoniczno-urbanistycznego powinien by� aktualny 
obraz miasta i oczekiwa� jego mieszka�ców, który przedstawiaj� w codziennych rozmowach, 
lokalnych mediach, wypowiedziach swoich przedstawicieli ze �rodowisk twórczych i 
opiniotwórczych. Kompletny obraz rodzi si� z analizy ró�nych punktów widzenia.788 
Humanistyczno�� architektury zale�y od okre�lenia, w drodze do�wiadcze� i poprzez badania 
naukowe, wszystkich potrzebnych parametrów funkcjonalnych oraz tych warto�ci form 
architektonicznych, dzi�ki którym funkcja staje si� łatwiejsza do uj�cia, odczytania i 
zrozumienia.789 

Il.64. Niedzielny targ na małym rynku w Kazimierzu Dolnym nad Wisł� - 
�wiadectwo ci�gło�ci tradycji i handlowej funkcji, jak� pełnił w historii rynek 
– o�rodek �ycia mieszka�ców, miejsce spotka�. 
�������� M.Ryczer, Mekki Architektury – Kazimierz Dolny nad Wisł�, 
www.budinfo.pl 2003. 

Poj�cie natury ludzkiej bywa rozumiane 
rozmaicie; mo�e oznacza� wspólnot� budowy i 
fizjologii lub mechanizmów psychicznych: 
emocjonalnych i intelektualnych.790 Prezentuj�c tzw. 
postaw� techniczn� w architekturze, J.	órawski pisał 
w 1962 roku o potrzebie wsparcia jej przez wiele 
dyscyplin naukowych. Na ich czele widział socjologi�, 
jako podbudow� dla my�lenia funkcjonalnego. Jej rola 
ma polega� nie tylko na znajdowaniu słusznych 
parametrów i stosunków przestrzennych ale te� na 
pomocy w poszukiwaniu nowych potrzeb dla nowych 
uformowa�.791 Wzbogacanie zawodowego profilu 
architekta wi�zał ze wzrostem potrzeb i zwi�kszaniem 
si� ich wszechstronno�ci tak�e P.Biega�ski.792 

Współcze�nie, mimo homogenizacji wielu 
dziedzin kultury, poszukiwania potrzeb zaw��a si� do 
konkretnych społeczno�ci. Okre�lone społecze�stwa, fakty zwi�zane z okre�lonym czasem i 
miejscem s� głównym przedmiotem zainteresowania antropologii. Badania antropologiczne 
zestawiaj� biologiczne, kulturowe i społeczne osobliwo�ci człowieka, którymi wyró�nia si� on w 
�wiecie istot �ywych, zwłaszcza te, które s� zwi�zane z rozwojem �ycia kulturowego i samej 
kultury, poniewa� jest ona cech� specyficznie ludzk�. Je�eli domen� socjologii jest człowiek 
jako istota społeczna, to domen� antropologii jest człowiek jako istota kulturowa.793 

                                                           
785 B.Szmygin, op.cit. s.458. 
786 Doskonałym przykładem mo�e by� wn�trze Lower Plaza przy Rockefeller Center w Nowym Yorku; por. „Three 
moods of the Lower Plaza of Rockefeller Center”, ilustracja [w:] J.O.Simonds, op.cit. s.81. 
787 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.147. 
788 K.Lynch, The Immature Arts… op.cit. s.502. 
789 J.	órawski, O budowie… op.cit. s.20. 
790 E.Nowicka, op.cit. s.148. 
791 J.	órawski, O budowie… op.cit. s.13-14. 
792 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.50 . 
793 E.Nowicka, op.cit. s.33,114. 
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Przedmiotem dumy społeczno�ci miejskiej mo�e by� stara metryka miasta. Estetyczna oprawa 
historycznej substancji, kształt przestrzeni publicznej, mo�e wzmóc ich zainteresowanie 
miejscem zamieszkania, zwi�kszy� aktywno�� i pozytywny stosunek do przyszło�ci.794 

Pisz�c o powi�zaniach człowieka z jego otoczeniem, energii zawartej w kształtach i 
psychologii przestrzeni, trudno pomin�� zjawisko przenikania do naszej strefy kulturowej 
chi�skiej sztuki feng shui, zazwyczaj w znacznie strywializowanej formie. 

Zasady feng shui (chi�. wiatr i woda), podbudowane chi�sk� filozofi�, mistyk�, 
astrologi�, ł�cz�ce wiedz� z zakresu ekologii, geodezji, radiestezji, metrologii, in�ynierii 
�rodowiskowej, klimatologii, meteorologii i psychologii, kształtowane przez kilka tysi�cy lat, 
okre�laj� zwi�zki mi�dzy człowiekiem a miejscem jego przebywania w okre�lonych warunkach 
�rodowiskowych. Celem tej nauki i sztuki jest poprawa jako�ci �ycia, podtrzymanie fizycznej, 
�rodowiskowej i emocjonalnej równowagi przez wzmacnianie siły chi, która ł�czy człowieka z 
jego otoczeniem. Feng shui zwraca uwag� na kształty oraz kierunki w otaczaj�cym terenie i 
proponuje metody poprawy jego ukształtowania. Jest sztuk� gł�boko zakorzenion� w tradycji, 
opieraj�c� si� na do�wiadczeniu i intuicji. Podawana w uproszczeniu, w formie sztywnych reguł 
i stosowana bez zrozumienia istoty sztuki, mo�e nie przynie�� oczekiwanych efektów. 

Zmiany wynikaj�ce ze stosowania wyuczonych zasad nie powinny by� wprowadzone 
wbrew tradycyjnym formom zagospodarowania przestrzeni przez jej mieszka�ców, bez zwi�zku 
z ich kultur�, zwyczajami, wyczuciem estetycznym. Przestrze� nie mo�e zakłóca� poczucia 
stabilno�ci, wprowadza� psychicznego dyskomfortu, nastrojów rozstrojenia i podenerwowania. 
Propozycje zmian powinny powstawa� na podstawie szczegółowych ogl�dzin i diagnozy, opartej 
na waloryzacji oraz na wywiadach dotycz�cych odpowiednich sfer �ycia i kształtów 
przestrzeni.795 

Projektowanie wszelkich istotnych ingerencji i wprowadzanie nowych obiektów 
powinno by� poprzedzone uporz�dkowaniem terenu, usuni�ciem zb�dnych lub bezpowrotnie 
zniszczonych elementów, konserwacj� obiektów istniej�cych, napraw� uszkodze�, ewentualn� 
wymian� urz�dze� terenowych, odnowieniem zniszczonych, brudnych elewacji i podłóg. Feng 
shui jest procesem opieraj�cym si� na dynamicznej analizie problemu. Nie dopuszcza zmian na 
wyrost i na wszelki wypadek ani zmian nieuzasadnionych. 

Obserwacja miejsca i diagnoza stanu przestrzeni nie mo�e ogranicza� si� do tre�ci 
wizualnych. Obraz naszego otoczenia jest pochodn� wszystkich wra�e� zmysłowych a tak�e 
spostrzegania psychofizycznego, eliminacji znacznej cz��ci bod�ców i interpretacji pozostałych. 
Wszystkie budynki i inne obiekty umieszczone w przestrzeni powinny by� harmonijnie 
wkomponowane w �rodowisko. Niezwykle wa�ne s� relacje miejsca z otoczeniem, punkty i 
kierunki obserwacji, orientacja i integracja obiektów. Wa�nym czynnikiem zapobiegaj�cym 
działaniu niekorzystnych sił lub blokowaniu �yciodajnej energii s� w chi�skiej sztuce osłony i 
ekrany: mury, rz�dy drzew – tworzywo �ci�le zwi�zane z kształtowaniem przestrzeni 
wewn�trznych.796 

„…Nie ma w tej sztuce nic, czego by�my nie wiedzieli, czego by�my nie wynie�li z 
naszej kultury, tradycji, religii... Ład, porz�dek, harmonia, czysto��, �wiatło, powietrze, 
tradycyjne rytuały i obrz�dy, zdrowy rozs�dek... itd., to wszystko znajdziemy u nas, w naszej 
kulturze, tradycji, budownictwie i projektach architektonicznych.”797 Tajemnicze i fascynuj�ce 
rytuały chi�skiej sztuki nie mog� by� dla nas w pełni zrozumiałe, ale nasza kultura ma własne 
obyczaje, tradycje i obrz�dy, jak znaki kre�lone kred� na drzwiach, �wi�cenia, krzy�e, gromnice, 
kamienie w�gielne, wiechy. Nie istnieje tradycyjna polska sztuka kształtowania przestrzeni, ale 

                                                           
794 T.Zar�bska, Studia historyczno-urbanistyczne... op.cit. s.160. 
795 Z.Królicki, op.cit. s.12-17,22-23. 
796 Ibidem, s.82-86,94-96. 
797 Ibidem, s.263-264. 



 176 

jest w rodzimej tradycji wiele zapomnianych lub niedocenianych wzorów dotycz�cych 
lokalizacji i form architektury, formowania krajobrazu i zabudowy miejskiej. 

Człowiek jest zarówno tworem jak i twórc� swego �rodowiska. Ponosi powa�n� 
odpowiedzialno�� za ochron� i popraw� przestrzeni urbanistycznej dla obecnych i przyszłych 
pokole�.798 Dla jako�ci �ycia równie istotny jest stan �rodowiska naturalnego jak i stworzonego 
r�kami ludzkimi. Miasto jest t� cz��ci� �rodowiska, w której wyst�puje najwi�ksza ilo�� 
elementów tworzonych przez człowieka, i rodzi si� du�a ilo�� konfliktów mi�dzy zdobyczami 
cywilizacji, a �rodowiskiem naturalnym.799 Formowanie �rodowiska miejskiego powinno opiera� 
si� na zasadzie zgodno�ci, a nawet podporz�dkowania przyrodzie, zwłaszcza w tych aspektach, 
które wpłyn�ły na trwałe ukształtowanie psychosomatyczne człowieka. Przestrze� miejska 
zawiera kod informacyjny, którego oddziaływanie behawioralne mo�e współbrzmie� z 
ewolucyjnie ukształtowanymi potrzebami indywidualnymi i społecznymi.800 Jedn� z 
najwa�niejszych, niezb�dnych dla spełnienia powy�szych warunków cech kompozycji 
architektoniczno-urbanistycznych jest dbało�� o indywidualny i zgodny z kontekstem 
kulturowym charakter zabudowy.801 

3.8.1. BADANIA RELACJI ZACHOWA� I FORM PRZESTRZENNYCH 

Forma �rodowiska decyduje o warto�ci codziennych do�wiadcze� indywidualnych. 
Uczucie dyskomfortu wywołane czynnikami estetycznymi, wizualnym bałaganem lub fałszem 
nie jest jednak tak łatwe do u�wiadomienia, jak zaburzenia innych parametrów �rodowiska, które 
wpływaj� bezpo�rednio na nasz� kondycj� (jak np. temperatura lub hałas). Obraz fragmentu 
miasta, jako aktywna relacja mi�dzy miejscem i osob�, wyst�puje w wielu wariantach 
zwi�zanych z cechami indywidualnymi i konkretnymi sytuacjami. Prawdopodobnie mo�na 
jednak wyodr�bni� zasady, strategie, reguły rz�dz�ce tymi relacjami, i stosuj�c wybrane 
narz�dzia analizy dopomóc mieszka�com w dostrzeganiu i opisywaniu cech otoczenia oraz w 
artykułowaniu ocen proponowanych zmian. 

Badania mog� zaowocowa� konkretnymi, spójnymi wnioskami, zwłaszcza kiedy 
odnosz� si� do niewielkich, ograniczonych obszarów o bardziej jednorodnych 
społeczno�ciach,802 w tej liczbie do wn�trz i kompleksów wn�trz miejskich. Zbie�no�ci ocen 
sprzyja jednoznaczno�� charakteru i funkcji badanej przestrzeni oraz wspólnota interesów jej 
u�ytkowników. Wspólnota problemów i do�wiadcze� wywodzi si� nie tylko ze wspólnych cech 
gatunkowych ludzi, ale i ze wspólnoty �rodowiska. Sprawia ona, �e zakres fizjologicznych, 
psychicznych, a w zwi�zku z tym i kulturowych reakcji na bod�ce zewn�trzne, oraz zasi�g tych 
bod�ców, s� ograniczone. Ich zró�nicowanie jest wa�ne, ale rozgrywa si� w pewnych, 
stosunkowo sztywnych ramach.803 

Obserwatorów miejskich przestrzeni publicznych mo�na podzieli� na poruszaj�cych si� 
w po�piechu, nie maj�cych czasu na uwa�n� obserwacj� otoczenia, oraz na uczestników lub 
uwa�nych obserwatorów przestrzeni zurbanizowanej, podporz�dkowuj�cych swój czas i trasy, 
którymi poruszaj� si� po mie�cie, ci�gom wydarze� i widoków. Wywołanie prze�ycia 
estetycznego u osób z pierwszej grupy wymaga zaskoczenia lub bardzo silnych bod�ców o 
du�ym ładunku emocjonalnym. Osoby bardziej otwarte na obcowanie z przestrzeni� lub 
poszukuj�ce emocji zwi�zanych z percepcj� przestrzeni, z wi�ksz� uwag� obserwuj� wszelkie 
                                                           
798 Por: Deklaracja konferencji ONZ w Sztokholmie (06.1972) na temat ochrony �rodowiska naturalnego i 
tworzonego dla człowieka. Wg P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.175. 
799 Ibidem, s.178. 
800 J.T.Gawłowski, ibidem, s.30. 
801 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.175. 
802 Por. Value By Design… op.cit. s.25. 
803 E.Nowicka, op.cit. s.148-149. 
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aspekty kompozycji. Te same osoby w ró�nym czasie mog� reprezentowa� obie opisane grupy, 
natomiast spo�ród wn�trz publicznych miasta mo�na wydzieli� przestrzenie, w których 
statystycznie dominuje jeden z opisanych rodzajów percepcji, co powinno stanowi� wa�n� 
przesłank� dla działa� projektowych.804 

Reprezentatywno�� obrazu miasta zale�y tak�e od wła�ciwego doboru osób poddanych 
badaniom, spo�ród ró�norodnych grup społecznych o zró�nicowanej pozycji społecznej, płci, 
wieku itp. Istotne wskazania mog� pochodzi� od instytucji społecznych, organizacji 
pozarz�dowych a tak�e z sonda�y opinii, bada� statystycznych, ankiet, przeprowadzanych 
zarówno w�ród mieszka�ców jak i w�ród przypadkowych przechodniów.805 Pozbawione 
nadmiernego subiektywizmu badanie warto�ciowania krajobrazu, percepcji przestrzeni, polega� 
mo�e na porównaniu ocen ekspertów z wynikami bada� opinii publicznej oraz na tworzeniu tzw. 
map mentalnych.806 „To, co kryje si� w umysłach i psychikach ludzi, za ich działaniami, układa 
si� we wzory, ale realnie istnieje jedynie poprzez konkretne my�li, uczucia, prze�ycia i 
działania.”807 Z bezpo�rednim działaniem s� zwi�zane konkretne zachowania i wypowiedzi, 
czyli zachowania werbalne. Aby je zrozumie�, nada� im sens, trzeba dokona� operacji 
intelektualnych, do których badacz ma prawo: uogólniania, abstrahowania, wydobywania 
logicznych wniosków i odnajdywania struktur ukrytych nawet dla uczestników danej kultury. 

Obserwacja bezpo�rednia, uczestnicz�ca, jest niezb�dna, kiedy przedmiotem bada� s� 
zbiorowo�ci o odmiennej kulturze, sposobie my�lenia, odczuwania i oceniania. Tylko dzi�ki 
takiej obserwacji jest mo�liwe zdobycie w miar� kompletnych i rzetelnych informacji o 
zjawiskach innej kultury.808 Mitologizacja terenu i metody terenowej grozi� mo�e jednak 
zanikiem refleksji teoretycznej. Naprawd� warto�ciowe studia terenowe, oprócz danych �ci�le 
sprawozdawczych zawieraj� tak�e pewien pomysł interpretacyjny i zaci�cie teoretyczne.809 
Obserwacj� terenow� nale�y uznawa� za �rodek do celu.810 

Metoda badawcza opisana przez K.Lyncha w The Image of a City oraz w Reconsidering 
„The Image of the City”, według własnej opinii jej twórców nie potwierdziła w pełni i 
jednoznacznie swojej warto�ci, poza zdolno�ci� oddawania stanów emocjonalnych zwi�zanych z 
kształtem przestrzeni811. Aspekty ekspresyjne nie s� jednak jedyn� tre�ci� zachowa�. Mo�na w 
nich dostrzec rezultat pewnych motywacji, które maj� bezpo�redni zwi�zek z sieci� stosunków 
społecznych oraz norm, wzorów i reguł. Według Lyncha, najistotniejszych informacji nie 
przynosz� precyzyjne analizy testów, ale rozmowy poszukuj�ce mentalnego obrazu otoczenia, 
proste amatorskie rysunki, odr�czne mapy uzupełnione komentarzami, z istotn� warstw� 

                                                           
804 A.Franta, Przestrze� publiczna…op.cit. s.88. 
805 W zwi�zku z pracami nad Studium uwarunkowa� i kierunków zagospodarowania przestrzennego m. stołecznego 
Warszawy, Gazeta Wyborcza 18-19 X 1997 zorganizowała konkurs pt. Moje miejsce magiczne. Zebrano bogaty 
ilo�ciowo i emocjonalnie materiał. Kolejne akcje tego typu GW przeprowadziła tak�e w innych polskich miastach. 
Mieszka�cy s� �ywo zainteresowani krajobrazem swojego miasta, domagaj� si� jego ochrony i wła�ciwego 
zagospodarowania, spontanicznie wyra�aj� opinie, kieruj� postulaty, sugeruj� sposoby wykorzystania i promocji 
wybranych miejsc. Wi�cej na ten temat: K.Pawłowska, Idea swojsko�ci… op.cit. s.37-39. Autorka opisuje tak�e 
wyniki bezpo�rednie i po�rednie sonda�u opinii o rynku w Krzeszowicach (D.Odrzywołek, Rynek w Krzeszowicach 
w opinii mieszka�ców, praca licencjacka niepublikowana, wyk. w Instytucie Spraw Publicznych UJ, pod kier. 
K.Pawłowskiej), które wskazuj� na pozytywny stosunek do tradycji miejsca, zabytków i dziedzictwa kulturowego a 
tak�e zawieraj� informacje na temat uczu� patriotyzmu lokalnego, przyzwyczajenia i zwi�zków z tradycj�. Wg 
ibidem, s.40-41. 
806 A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.29, ryc.23, tam te� zestawienie publikacji na temat percepcji i filtrów 
percepcyjnych. 
807 E.Nowicka, op.cit.s.72-73. 
808 Ibidem, s.159. 
809 Bronisław Malinowski domagał si� starannego przygotowania teoretycznego ka�dego studium terenowego, 
uznaj�c badania pozbawione takiego zaplecza za bezwarto�ciowe. B.Malinowski, Argonauci Zachodniego Pacyfiku 
[w:] Dzieła, t.3, Warszawa1987, s.27-58; za: ibidem, s.161-162. 
810 Ibidem, s.161. 
811 K.Lynch, Reconsidering „The Image of the City” (1985) [w:] City Sense… op.cit. s.249. 
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emocjonaln�. Z badania opinii wynika wiedza o motywach, postawach, �wiadomo�ci, a nawet 
pod�wiadomo�ci. Dowiadujemy si�, �e badani s� z czego� dumni, �e boj� si� czego�, �e 
odczuwaj� wi�zi. Niew�tpliwie jednak motywy, emocje, stany psychiczne, które kryj� si� za 
zachowaniami, s� dost�pne tylko w pewnym zakresie. 

Bezpo�redni udział mieszka�ców małego miasta lub dzielnicy w opracowywaniu 
kierunków rozwoju przestrzeni publicznych ma du�e znaczenie dla rozwoju demokracji lokalnej. 
Dyskusje �rodowiskowe prowadzone równolegle z opracowywaniem planów mog� mie� form� 
warsztatów. Pomagaj� one w opracowaniu nie tylko koncepcji przestrzennej ale tak�e strategii 
przyszłej realizacji.812 

Aby obraz miasta nie był statyczny, przedmiotem bada� powinny by� tak�e kierunki 
jego rozwoju. Społecze�stwa ró�ni� si� mi�dzy sob� pod wzgl�dem tempa zmian kulturowych, 
ale nie ma społecze�stw absolutnie statycznych, w których nie nast�powałaby jakakolwiek 
zmiana kulturowa.813 Badanie mo�e si�ga� do wyobra�e� mieszka�ców na temat bliskiej 
przyszło�ci, ich prywatnych planów, ewentualnych nowych form korzystania z przestrzeni 
miejskich, w zwi�zku np. z przewidywan� zmian� statusu społecznego, awansem, planowan� 
zmian� dzielnicy. Istotne informacje mog� pochodzi� tak�e od osób powracaj�cych do badanego 
miejsca po długim okresie nieobecno�ci. 

Badania percepcji krajobrazu otrzymuj� narz�dzie do rejestracji i pomiaru zjawisk w 
postaci rejestracji multimedialnej, z wła�ciw� jej dynamik� i zdolno�ci� do uwzgl�dniania 
zmiennych warunków obserwacji.814 Elastyczno�� tego narz�dzia pozwala nie tylko na 
obserwacj� istniej�cych układów czasoprzestrzennych, ale tak�e na symulacje układów 
hipotetycznych i ich wariantowanie. 

Wymiana my�li na temat kształtów przestrzeni miejskich wymaga wypracowania 
wspólnego zestawu poj��, j�zyka okre�laj�cego formy urbanistyczne i sposoby ich 
oddziaływania behawioralnego, psychologicznego, społecznego.815 Wiedza w tej dziedzinie 
wyłania si� w znacznym stopniu z obszaru nieartykułowanych przeczu�, operuje j�zykiem 
zło�onym z poj�� przej�tych z innych dziedzin wiedzy, nadaj�c im cz�sto nowe zabarwienia i 
znaczenia. Mo�e to prowadzi� do braku zrozumienia w dyskusjach interdyscyplinarnych, 
badaniach, sonda�ach i konsultacjach społecznych. 

Jednym ze sposobów na okre�lenie poziomu zró�nicowania form przestrzennych 
adekwatnego do potrzeb mieszka�ców, mo�e by� obserwacja ich zachowa� rynkowych,816 
postaw konsumenckich (zwłaszcza na rynku nieruchomo�ci), jednak przy zachowaniu 
                                                           
812 Tak� rol� pełni� „warsztaty przyszło�ci – dni planowania” w miastach niemieckich. Wg B.Rzegoci�ska-Ty�uk, 
Ład w przestrzeni dla komunikacji w mie�cie. Wybrane aspekty prawne [w:] Przestrze� dla komunikacji… op.cit. 
s.291. Partycypacja społeczna w ci�głym procesie planowania jest obecna w ka�dej dojrzałej demokracji, np. w 
Anglii okre�lana jest jako community architecture, w USA – advocacy planning. Urbanista staje si� w takim 
systemie uczestnikiem procesu planowania i osob� ułatwiaj�c� taki proces (faciliator). K.Pluta, Rola czynników oraz 
instrumentów planistycznych w kreacji współczesnego miasta [w:] Czynnik kreacji… op.cit. s.89. Taki system 
przyj�to np. w Zamo�ciu, wł�czaj�c mieszka�ców i władze samorz�dowe w proces tworzenia planu poprzez 
organizowanie ankiet, spotka�, konsultacji. B.Vogt, S.Chwedeczko, Kreatywny zapis… op.cit. s.92-94. 
813 E.Nowicka, op.cit. s.454. 
814 A.Böhm, „Wn�trze”… op.cit. s.50-51. 
815 „Istnieje bezpo�redni zwi�zek pomi�dzy zam�tem, w jakim znajduj� si� nasze miasta, a j�zykiem urbanistów. 
Brak jasno�ci w słownictwie, mieszanie poj�� i powszechne u�ycie beztre�ciowego zawodowego �argonu staj� na 
drodze prowadz�cej do jasnego my�lenia architektonicznego i ekologicznego.” L.Krier, Architektura… op.cit. s.37. 
816 Działalno�� duetu A.Duany i E.Plater-Zyberk jest doskonałym w swojej dziedzinie przykładem postmodernizmu, 
w aspekcie socjologiczno-kulturowym, dzi�ki podporz�dkowaniu komercyjnym strategiom �rodków wymiany 
informacji i rynku sztuki. Działania twórcze realizuj� oni w realiach rynku, chocia� nie bez znaczenia jest tak�e 
zaanga�owanie i patronat nad ich pracami developera-idealisty Roberta Davisa. Nowe organizmy miejskie, b�d�ce 
ich dziełem, s� w przewa�aj�cej cz��ci realizacjami luksusowymi. Ro�nie jednak zaanga�owanie tych twórców we 
wł�czanie w obszar tych realizacji tak�e budynków mieszkalnych „dost�pnych” i w popularyzacj� swoich idei. 
V.Scully, Jr. op.cit.s.20. 
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�wiadomo�ci, �e te postawy wynikaj� w znacznym stopniu z przeszłych, prze�ytych 
do�wiadcze� i u�wiadomionych mo�liwo�ci, natomiast projektowanie, w aspekcie rynkowym, 
polega na poszerzaniu oferty i poniek�d na podsuwaniu rozwi�za� niebanalnych. Istnieje tak�e 
ró�nica w percepcji i warto�ciowaniu zindywidualizowanych, pojedynczych obiektów b�d�cych 
własno�ci� prywatn�, a przestrzeni� miejsk� o charakterze publicznym. 

Analizy opisuj� stan zastany, jego konsekwencje, proste oczekiwania, czasem efekty 
zmian w aran�acji. Nie przynosz� nowych idei, nie ukazuj� nowych mo�liwo�ci, w 
konsekwencji nie zast�puj� kreatywnego, wolnego od obci��e� poszukiwania, natomiast 
wzbogacaj� warsztat projektowy. 

Wszystkie opisane �rodki poznawcze mog� dopomóc w rozpoznaniu obecnej kondycji 
�rodowiska, w postawieniu diagnozy; okre�li� punkt wyj�cia, niektóre potrzeby oraz mo�liwe 
reakcje na propozycje zmian. Nie daj� natomiast wyobra�enia o rzeczywistym odbiorze układu, 
który jeszcze nie zaistniał, którego nie mo�na do�wiadczy�. Nie ma realnej mo�liwo�ci pełnego 
przewidywania psychologicznych i społecznych efektów zmian w kształcie plastycznym 
substancji miejskiej. 

�mielsze eksperymenty na �ywej tkance miasta powinny by� wprowadzane z rozwag� i 
ostro�no�ci�. Znacz�ce zró�nicowanie form w obr�bie jednego wn�trza miejskiego, zwłaszcza 
przez wprowadzanie nowinek formalnych, mo�na wprowadza� stopniowo, w poł�czeniu z 
monitorowaniem reakcji u�ytkowników modernizowanej przestrzeni. 

Poniewa� mo�liwo�ci przewidywania skutków działa� w skali urbanistycznej s� 
ograniczone, a zarazem działania te sprowadzaj� si� zwykle do niewielkich zmian lub serii 
cz�stkowych ingerencji, to kreacje w obr�bie pojedynczego wn�trza miejskiego mog� nosi� 
cechy eksperymentów, umo�liwi� tworzenie modeli działa� na wi�ksz� skal�, obejmuj�c� 
dzielnic� lub cały obszar miasta. 

3.8.2. KSZTAŁTOWANIE WN�TRZ KRAJOBRAZOWYCH A ROZWÓJ 
TURYSTYKI W MIASTACH HISTORYCZNYCH 

Jedn� z cech ery postindustrialnej i społecze�stwa po rewolucji informatycznej (tzw. 
Trzeciej Fali wg A.Tofflera) jest wzrost gospodarczego znaczenia turystyki, przy czym 
obserwuje si� znacz�ce zwi�kszenie roli turystyki kulturowej. Jest ona zorientowana na poznanie 
specyfiki regionów, miast, ich historycznego dziedzictwa, odmienno�ci, to�samo�ci.817 
Równocze�nie heritage tourism jako wynik globalizacji, zaawansowanej cywilizacji i kultury 
zwiedzaj�cych, wymusza wysokie standardy tzw. produktów turystycznych. Poszukuje si� i 
docenia szczególnie warto�ci duchowe i intelektualne lokalnych kultur. Współczesna turystyka 
jest jednym z podstawowych czynników miastotwórczych.818 

Krajobraz miasta jest od lat 1980. traktowany w Europie Zachodniej jako warto�� 
ekonomiczna, jako produkt turystyczny. Głównym celem pozostaje jednak poprawa warunków 
�ycia lokalnych społeczno�ci. Na tle programów ekonomiczno-gospodarczych pojawiaj� si� 
pozytywne dla krajobrazu miasta działania i rozwija si� dbało�� o kształtowanie jego wizerunku 
na u�ytek mieszka�ców i na u�ytek przybyszów. 

Nast�puje swoiste sprz��enie zwrotne, w którym warto�ci historycznej zabudowy staj� 
si� dla miasta czynnikiem aktywizuj�cym, umo�liwiaj�cym pozyskiwanie funduszy na ochron� i 
utrzymanie, ewentualnie wywa�on� rekonstrukcj� zabytków. Wn�trza miejskie jako produkty 
turystyczne nie s� wi�c tylko obiektami eksploatacji, ale przede wszystkim kreuj� przyjazne 

                                                           
817 Por. J.Sepioł, Zasoby kulturowe ziemi krakowskiej a metropolitalne funkcje Krakowa [w:] Zabytki architektury… 
op.cit. s.59. 
818 „Funkcje turystyczne rozwijaj� si� dynamicznie i dzisiaj mo�na ju� powiedzie�, �e pojawił si� nowy, mocny 
czynnik miastotwórczy.” K.Ku�nierz, R.Malik, Analiza… op.cit. s.27. 



 180 

�rodowisko dla rozwoju gospodarczego, słu��cego m.in. ochronie dziedzictwa kulturowego w 
jego materialnych aspektach.819 

Warunkiem rozwoju turystyki miejskiej jest dostateczna koncentracja zabudowy w 
historycznym centrum, o wyra�nym, ukształtowanym tradycj� charakterze, z odpowiednimi 
funkcjami usługowymi i handlowymi. Działania w skali wn�trz miejskich powinny wi�c by� 
zbie�ne z programami aktywizacji małego handlu i rzemiosł w centrach historycznych. Powinny 
tak�e wi�za� si� z podnoszeniem �wiadomo�ci roli i warto�ci dziedzictwa kulturowego w�ród 
społeczno�ci lokalnej.820 

Gospodarka oparta na turystyce jest z natury proekologiczna a m�dre inwestycje w 
działalno�� turystyczn� s� w ka�dej skali inwestycjami prokrajobrazowymi. Turysta w mie�cie 
odnajduje satysfakcj� w penetrowaniu sekwencji ró�norodnych wn�trz urbanistycznych, które 
pełni� lub potencjalnie mog� pełni� rol� podstawowego �rodowiska turystyki kulturowej. 

Istniej� ró�ne rodzaje potrzeb zwi�zanych z turystyk�. Formy wn�trz miasta 
turystycznego powinny by� tak�e zró�nicowane. Mo�na wyró�ni� dwie kategorie miejsc ze 
wzgl�du na ich odbiór emocjonalny: działaj�ce bod�cowo lub tonuj�co. Do pierwszej grupy 
zaliczaj� si� wn�trza efektowne, unikalne lub preparowane, z silnie eksponowanymi budynkami 
monumentalnymi, przyci�gaj�ce tłumy turystów. W drugiej grupie znajduj� si� przestrzenie 
zapewniaj�ce przemienno�� wra�e�: spokojne, ustronne miejsca, daj�ce odpoczynek po 
wyczerpuj�cym zwiedzaniu. W ich obr�bie nie ma potrzeby preparowania efektownych 
produktów turystycznych, przeciwnie, zalet� mo�e sta� si� ich forma bezpretensjonalna, prosta, 
autentyczna, zgrzebna. Praca nad wn�trzami o takim profilu mo�e ogranicza� si� do ich 
uporz�dkowania, rekonstrukcji lub rekompozycji, zapewniaj�cej schludno�� i jednorodno�� 
przestrzeni, przy zachowaniu oryginalnego charakteru. 

Z trendem do turystyki miejskiej, wychodz�cej poza tradycyjne zwiedzanie muzeów, 
galerii i poszczególnych obiektów zabytkowych, oraz z rozwojem turystyki poł�czonej z 
biznesem (tourisme des affaires), wi��e si� tendencja do wydzielania wn�trz dla ruchu pieszych 
lub zespołów wn�trz o ruchu mieszanym, z priorytetem ruchu pieszych. W pobli�u centrów, 
poza zespołami wn�trz miejskich, na obrze�ach stref turystycznych, powinny powstawa� 
parkingi dla autobusów, które przejmuj� cały ruch zwiedzaj�cych. Oznakowanie placów i ulic 
mo�e kierowa� uwag� nie tylko na najciekawsze zabytki architektury, ale równie� wskazywa� 
miejsca i obiekty u�yteczno�ci publicznej istotne dla turystów, poleca� restauracje o charakterze 
regionalnym itp. Pomocne jest umieszczanie, w odpowiednich miejscach, estetycznych tablic z 
planami turystycznymi miasta. 

W przestrzeni publicznej warto zaakcentowa� obecno�� miejscowych twórców lub 
rzemiosła artystycznego, regionalnego. Mog� temu sprzyja� stałe miejsca ekspozycji 
artystycznej lub rzemiosła. Wn�trza miejskie: place, uliczki, skwery, powinny by� te� stale 
upi�kszane i ozdabiane pn�czami, kwiatami, przy czym nale�y zwraca� szczególn� uwag� na 
estetyk� i odpowiednio�� elementów mocuj�cych. O�wietlenie wieczorne i nocne wn�trz 
urbanistycznych o charakterze turystycznym mo�e wydobywa� najwa�niejsze obiekty 
architektoniczne i miejsk� ziele�. Nie bez znaczenia jest stylistyka opraw o�wietleniowych, lub 
wła�ciwe ukrycie �ródeł �wiatła.821 

Atrakcjami turystycznymi mog� by� wn�trza z dobrze wyeksponowanymi budynkami 
niezwykłymi, dziwacznymi (ang., fr. bizarre architecture).822 Ich powstawanie jest cz�sto 
wynikiem promieniowania cech lokalnych i poszczególnych budowli wybitnych, dominant 

                                                           
819 Por. A.Kadłuczka, Aktualne problemy teorii i praktyki… op.cit. s.7-20. 
820 Wg K.Skalski, Miasteczka… op.cit. 
821 Ibidem. 
822 Charles Jencks po�wi�cił takim obiektom album Architecture Bizarre, Paris 1979. Sposób kadrowania fotografii 
nie pozwala jednak na ocen� kontekstu przestrzennego wielu przedstawionych budynków. Trudno wi�c oceni� w 
jakim stopniu mog� pełni� rol� aktywizuj�c� dla przestrzeni urbanistycznej. 
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kulturowych, których elementy s� kopiowane, na�ladowane w zabudowie standardowej przez 
ambitnych inwestorów. Tego rodzaju zst�powanie wzorców jest niebezpieczne, ale historia 
architektury pokazuje te� przykłady bardzo pozytywne. Nawi�zywanie do form pobliskich 
zamków ukształtowało np. stylistyk� wielu elewacji w Kazimierzu Dolnym i w Ła�cucie.823 
Swobodne nawi�zania do secesji widoczne s� w niezwykle oryginalnej twórczo�ci 
architektonicznej F.Hundertwassera. Jego dom w Wiedniu (1983–85) przyci�ga wielu 
zwiedzaj�cych.824 

Il.65. Krzywy domek przy promenadzie w 
Sopocie. 
ródło: Aktualno�ci, 
www.budinfo.pl 2003. 

Niepowtarzalne, nowe 
budowle maj� o�ywi� tak�e 
popularny deptak Monte 
Cassino w Sopocie i uczyni� z 
niego prawdziw� wizytówk� 
miasta. Pierwsz� zrealizowan� 
inwestycj� jest charaktery-
styczny Krzywy domek. 
Powykrzywiana elewacja 
budynku to architektoniczne 
nawi�zanie do twórczo�ci 
współczesnego rysownika 

Sopotu P.Dhalberga, a tak�e do rysunków J.M.Szancera. Osobliwo�� budowli łagodzi 
nawi�zuj�ca do otoczenia wysoko�� gzymsów i poszczególnych kondygnacji oraz kolorystyka 
tynków.825 

3.8.3. ASPEKTY LEGISLACYJNE PROJEKTOWANIA 
HISTORYCZNYCH WN�TRZ MIEJSKICH 

- rola pa	stwa i samorz
du, podmiotowo�� społeczno�ci 

Krajobraz miasta, kształt przestrzeni publicznych, powinny by� przedmiotem ochrony, 
regulacji inwestycyjnych i własnej aktywno�ci inwestycyjnej samorz�dów.826 Skupienie uwagi 
na niekomercyjnych wn�trzach miejskich powinno zapobiega� monotonii funkcjonalnej 
krajobrazu, który w warunkach wolnego rynku mo�e by� zdominowany przez miejsca o 

                                                           
823 Szansa małych miast – Ła�cut… op.cit. passim. 
824 Friedensreich Hundertwasser, wła�c. Friedrich Stosswasser (ur. 1928) - malarz i grafik, posługuj�cy si� 
kolorowym drzeworytem i sztychem, litografi� i serigrafi�. W całej swojej twórczo�ci nawi�zuje do secesji. Zajmuje 
si� projektowaniem ksi��ek oraz projektowaniem architektonicznym (m.in. dom Hundertwasser w Wiedniu). Wg 
Hundertwasser, Nowa… op.cit. passim. Krótk� charakterystyk� twórczo�ci Hundertwassera zamieszcza 
M.J.	ychowska, Wn�trze… op.cit. s.97-100. Tam te� zestawienie innych twórców posługuj�cych si� oryginaln� 
stylistyk�: Antonia Gaudiego, Edwina Lutyensa, Luciena Krolla, a tak�e Ludwika II Bawarskiego jako mecenasa, 
którego (kontrowersyjna) działalno�� inwestycyjna spełniła rol� aktywizuj�c� rzemiosło, rynek sztuki i turystyk�. 
825 Obiekt handlowo-usługowy projektu Szczepana Szoty�skiego oddano do u�ytku w połowie 2003 roku. 
www.budinfo.pl. 
826 Zarz�dzaj�cy nie powinni by� tylko „stra�nikami reguł gry” ale powinni nadawa� ogólny ton działalno�ci 
gospodarczej i zmianom społecznym. Wg Ralfa Dahrendorfa, my�liciela z głównego nurtu liberalizmu, „ponosz� 
odpowiedzialno�� za sfer� publiczn�”. Wg A.Domosławski, Globalizacja: wybór czy los?, GW 1.02.2003 s.15. Na 
temat zapisów dostosowuj�cych w tym zakresie prawo polskie do najwa�niejszych aktów prawa europejskiego, 
Nowej Karty Ate�skiej i zasad planowania miast przyj�tych przez Europejsk� Rad� Urbanistów pisze 
B.Rzegoci�ska-Ty�uk, op.cit. s.286-288. 



 182 

charakterze półprywatnym. Zrównowa�ony rozwój opiera si� na obecno�ci w przestrzeni miasta 
�wiadectw jego historii i elementów natury.827 

Syntetyczne uj�cie kompozycji logicznie uformowanych zespołów zabudowy i wn�trz 
urbanistycznych, które stanowi� przestrze� wspóln�, jest działaniem dla dobra publicznego.828 
Organizm miasta nale�y chroni� przed chaotycznymi realizacjami poprzez stał� obserwacj�, 
monitoring inwestycji, zwłaszcza zapobieganie inwestycjom samowolnym. Formy plastyczne 
wn�trz miejskich powinny nale�e� do głównych obszarów monitoringu i ochrony. 

Rutyna planistyczno-projektowa nadal nie sprzyja uwzgl�dnianiu potrzeb upi�kszania i 
ci�głego kształtowania krajobrazu urbanistycznego. Planowanie polegaj�ce tylko na okre�laniu 
warunków zabudowy jest planowaniem negatywnym, które nie wskazuje kierunków rozwoju 
form przestrzennych w kompozycjach urbanistycznych o charakterze historycznym. Miasto jest 
traktowane tylko jako przestrze� ekspansji a nie �rodowisko �ycia ludzi posiadaj�cych potrzeb� 
identyfikacji z otoczeniem.829 Odej�cie od logiki ekspansji na rzecz przekształce� bez wzrostu, 
zorientowanych na jako�� i polepszanie warunków �ycia charakteryzuje obecnie kraje 
najbardziej rozwini�te.830 Liberalizm gospodarczy mo�e, dzi�ki swej efektywno�ci, przynosi� 
samorz�dom krajów aspiruj�cych do tej grupy �rodki ekonomiczne niezb�dne dla aktywno�ci 
urbanizacyjnej i dla podj�cia wyzwa� cywilizacyjnych w dziedzinie form wn�trz publicznych. 
Równocze�nie odzyskiwanie i powi�kszanie ilo�ci wn�trz o charakterze publicznym mo�e by� z 
cał� pewno�ci� traktowane jako długoterminowa inwestycja.831 

Projekty zagospodarowania terenu i poszczególne rozwi�zania architektoniczne w 
wi�kszo�ci polskich miast s� ze sob� niepowi�zane, fragmentaryczne, mimo obowi�zuj�cych 
planów ogólnych. Wynika to z braku po�rednich projektów urbanistycznych słu��cych regulacji 
i kreacji trójwymiarowej kompozycji poszczególnych obszarów miejskich.832 Niezale�nie od 
wymaga� prawnych, posiadanie planu zagospodarowania przestrzennego o odpowiedniej jako�ci 
i we wła�ciwej skali, który jest wa�nym elementem strategii aktywizacji miasta, mo�e by� 
warunkiem pozyskania �rodków na popraw� stanu jego przestrzeni publicznych. 

Sanacja i rozwój miejskich struktur poprzez ponowne zdefiniowanie kompozycyjnych 
ram ulic i placów wymaga uzupełnienia miejscowych planów zagospodarowania projektami 
urbanistycznymi. Do ich najwa�niejszych zada� nale�y nadanie trzeciego wymiaru 
przebiegaj�cym przez miasta sieciom dróg, które zostały nało�one przez planistów w drugiej 
połowie XX wieku na uporz�dkowane siatki wi�kszo�ci miast historycznych.833 

Wizualizacja obejmuj�ca cało�� struktury niedu�ego miasta lub dzielnicy jako 
kompozycji wn�trz urbanistycznych mo�e by� cz��ci� planu zagospodarowania, ochrony i 
rozwoju. Działania w zdefiniowanych przestrzeniach publicznych powinny by� 

                                                           
827 A.Staszewska-Furmanek, Zło�ono�� czynników wpływaj�cych na jako�� i charakter wn�trza urbanistycznego. 
Nowe tendencje w projektowaniu przestrzeni publicznych [w:] Przestrze� dla komunikacji… op.cit. s.321. Tam�e 
przykłady realizacji przestrzeni publicznych pobudzaj�cych aktywno�� edukacyjn�, intelektualn�, duchow� i 
ułatwiaj�cych kontakt z natur�. 
828 K.Wejchert, Pi�kno miasta, Miasto 8/1952, s.10-18. 
829 J.Nowicki, op.cit. s.16-17. 
830 A.Spaciante, op.cit. s.38. 
831 L.M.Gonzalez, Współczesny projekt urbanistyczny [w:] Czynnik kreacji… op.cit. s.44. Współczesny plan ma w 
równym stopniu tworzy� warunki dla realizacji ładu przestrzennego i uwzgl�dnia� walory ekonomiczne przestrzeni, 
współtworz�c warunki gospodarowania nieruchomo�ciami. R.Masztalski, A.Drapella Hermansdorfer, B.Wojtyszyn, 
Metoda zapisu przekształce� urbanistycznych miast Dolnego �l�ska w miejscowych planach zagospodarowania 
przestrzennego nowej generacji [w:] Czynnik kreacji… op.cit. s.69-71. Pisz�c o zagro�eniu, jakie przynosi 
nadmierna komunalizacja terenów miejskich, A.Böhm przytacza sentencj� Platona: „to co wspólne najmniejsz� jest 
otoczone trosk�.” A.Böhm, Architektura krajobrazu… op.cit. s.100. 
832 W.Seruga, Słowo wst�pne… op.cit. s.7. 
833 W.Wicher, Ulice – wzorce i standardy kształtowania przestrzeni dla komunikacji [w:] Przestrze� dla 
komunikacji… op.cit. s.354-355. 
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podporz�dkowane zwizualizowanym zasadom regulacji przestrzennej, zawartym w planach 
regulacyjnych.834 

Tereny plombowe i rezerwowe, które zazwyczaj szpec� publiczn� przestrze�, powinny 
by� przedmiotem szczególnego zainteresowania władz. Niekompletna zabudowa nie sprzyja 
czytelno�ci i integralno�ci wn�trz. Inwestycje plombowe nieuwzgl�dniaj�ce kontekstu i jako�ci 
plastycznej otoczenia gro�� powa�nymi dysonansami w kompozycjach pierzei i całych układów 
urbanistycznych.  

Legaln� podstaw� polityki przestrzennej w stosunku do potencjalnego inwestora, obok 
przepisów prawa budowlanego, instytucji nadzoru budowlanego i konserwatorskiego, jest 
interpretacja planu miejscowego w dziedzinie dopuszczalnych ingerencji architektonicznych. 
Jest ona osadzona w Ustawie o zagospodarowaniu przestrzennym i umocowanym w niej prawie 
lokalnym - studium uwarunkowa� lub planie miejscowym.  

Sformułowania zawarte w planie miejscowym mog� okre�la� linie zabudowy i gabaryty 
budowli a tak�e g�sto�� zabudowy, mo�liwo�ci jej dog�szczania, uzupełniania, plombowania. 
Tego rodzaju regulacje, umieszczane w planach miejscowych, wykraczaj� poza tryb ustawowy, 
który nie uwzgl�dnia planów szczegółowych. Dla kształtowania wn�trz publicznych maj� jednak 
znaczenie podstawowe: mog� sta� na stra�y lokalnej specyfiki, kontekstu i koordynacji 
zabudowy miejskiej. W celu zintegrowania zespołów wn�trz publicznych, małe miasto lub 
dzielnic� mo�na obj�� regulacjami szczegółowymi w planie miejscowym jako cało�ci 
przestrzenne.835 

Historyczna warto�� harmonijnych układów kwartałowych, pierzejowych, �ci�le 
definiuj�cych wn�trza urbanistyczne, jest najlepszym uzasadnieniem dla purystycznych zasad 
prawa miejscowego. Dla zało�e� o ni�szej randze historycznej, maj�cych zarazem potencjał 
ognisk nowej aktywno�ci urbanizacyjnej, tego rodzaju regulacje mog� stanowi� czynnik 
hamuj�cy rozwój. Warunkiem stworzenia dobrego planu jest wi�c trafno�� wyboru przedmiotu 
ogranicze� i skupienie na cechach najistotniejszych dla danej kompozycji przy opracowywaniu 
rozwi�za� szczegółowych.836 

Zarówno projekty rehabilitacyjne, rekompozycyjne jak i kreacyjne w skali 
architrektoniczno-urbanistycznej wymagaj� od twórców znajomo�ci starych, lecz wci�� �ywych 
kulturowo praw, reguluj�cych formy przestrzeni publicznych. Na kształty wn�trz 
urbanistycznych, obok linii i gabarytów, odst�pów mi�dzy domami (miedzuchów), wpływaj� 
tak�e zasady grodzenia, dzielenia, sadzenia, formowania elewacji.837 Prawo lokalne dotycz�ce 

                                                           
834 Por. W.Seruga, Przestrze� publiczna… op.cit. s.300. 
835 Wzorcem dla systemowego kształtowania przestrzeni urbanistycznych mog� by� zapisy prawa niemieckiego. Jest 
ono zbie�ne w tre�ci z prawem innych krajów UE ale bardziej precyzyjne, nie pozwala wi�c na dowolne 
interpretacje komunalnych planów ogólnych i szczegółowych. Spójno�� i harmonijno�� zabudowy ma by� 
realizowana poprzez zachowanie i ochron� historycznego obrazu miasta z jego traktami ulicznymi i kształtem 
zabudowy okre�lonym m.in. przez proporcje, gabaryty, formy przestrzenne, u�yte materiały i kolorystyk�. Nowe i 
przebudowywane obiekty maj� by� harmonijnie dopasowane do istniej�cej substancji budowlanej. B.Rzegoci�ska-
Ty�uk, op.cit. s.288-289. 
836 D.Kochanowska, Zapisy planu miejscowego w polskiej, współczesnej praktyce urbanistycznej [w:] Czynnik 
kreacji… op.cit. s.67-68. O zagro�eniu jakie niesie nadinterpretacja przepisów narzucaj�cych ład przestrzenny dla 
wprowadzania kontrastów, nowych dominant, inwestycji prorozwojowych, pisze E.Kuryłowicz, op.cit. s.61-62: 
„Ład harmonijny to nie to samo co uładzona harmonia – jest oczywi�cie pewnym porz�dkiem, ale przede wszystkim 
jest konsekwencj�: m�dro�ci, odwagi, talentu, zdolno�ci do podj�cia ryzyka, gotowo�ci ponoszenia 
odpowiedzialno�ci.” 
837 Pi�knym przykładem dokumentu reguluj�cego w wielu aspektach formy zabudowy miejskiej jest Instrukcja dla 
Dozorcy przy zabudowaniu nowem miasta Ryczwół, spisana przez Budowniczego Departamentu Radomskiego 
Józefa Sadkowskiego w Radomiu, w roku 1814. S� tam dokładne zalecenia dotycz�ce m.in. linii zabudowy ulic i 
placów, form elewacji domów przyrynkowych z podaniem porz�dku architektonicznego, ukształtowania dachów i 
rynsztoków, sadzenia drzew (tak�e w obr�bie posesji). Instrukcja zamieszczona jest jako aneks w: T.P.Szafer, 
op.cit. s.82. 
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przestrzeni miejskich mo�e korzysta� z tradycji prawodawczych, współczesnych interpretacji 
praw historycznych, inspiracji lokacjami i wilkierzami. 

Zewn�trzne formy nowych obiektów, wpływaj�ce na kształt wn�trz publicznych, 
powinny odpowiada� współczesnym standardom, ale nie zawsze mog� by� w pełni zbie�ne z 
oczekiwaniami inwestorów. Znacz�cy wpływ na kształt i programy funkcjonalne przestrzeni w 
miastach historycznych powinni mie� projektanci o kompetencjach konserwatorskich. Je�eli 
odpowiedzialno�� za utrzymanie obiektów zabytkowych ci��y wył�cznie na ich wła�cicielach, a 
słu�by konserwatorskie wycofuj� si�, zgodnie z now� definicj� ustawow�, na pozycje wył�cznie 
kontrolne, to trac� mo�liwo�� inicjowania programów konserwatorskich, dotycz�cych zespołów 
staromiejskich. Takie programy powinny obejmowa�: 

• Ochron� zabytków monumentalnych. 
• Okre�lenie form urbanistycznych obj�tych ochron� i odbudow� (zachowanie siatki ulic, 

poszanowanie dominant, nawi�zania do historycznej skali zabudowy, podziałów 
własno�ciowych i dawnych funkcji - poł�czenia funkcji mieszkaniowych, handlowych i usłu-
gowych). 

• Powi�zanie odbudowy obszarów staromiejskich z badaniami archeologicznymi. 
• Po��dane nawi�zania do tradycji miasta w skali architektonicznej, w zakresie form, 

materiałów i detali.838 

Il.66. Plan Lanckorony ze schematem zabytkowej zabudowy. Rys. J.Smólski, 
ródło: B.Rymaszewski, O przetrwanie…s.165. 

Nie istniej� idealne wzory tego rodzaju programów, ale musz� one by� opracowywane 
dla ka�dego miasta indywidualnie. Naturalnym punktem wyj�cia dla planów ochrony i 
odbudowy jest dawny kształt zespołu staromiejskiego, przy uwzgl�dnieniu niepowtarzalnych, 
historycznych i aktualnych czynników miastotwórczych. Zakres programu konserwatorskiego 
powinien odpowiada� współczesnemu potencjałowi miasta.839 

Graficzne zał�czniki do przepisów, okre�laj�ce standardy urbanistyczne, ograniczaj� 
zbyt swobodne interpretacje planów miejscowych. Rysunki s� bardziej odpowiednie ni� teksty i 
�ci�lej okre�laj� formy architektoniczne oraz detale. Bardzo skuteczn� metod� kreacji 

                                                           
838 Wyliczenie na podstawie: B.Szmygin, op.cit. s.457. 
839 Ibidem, s.457-458. 
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plastycznej wn�trz miejskich mo�e by� wł�czanie standardów i wzorników �ródmiejskich do 
planów miejscowych. 840 

Prawo pozwala na tworzenie graficznych wzorców o charakterze rysowanych 
przepisów miejscowych841. Tego rodzaju kodyfikacja mo�e by� współczesnym odpowiednikiem 
dawnych miejskich wilkierzy budowlanych, interpretuj�cych prawa lokacyjne oraz okre�laj�cych 
charakter wznoszonych i modernizowanych kamienic. Uzupełnia ona plan miejscowy lub plan 
koordynacyjny, gwarantuj�c zachowanie ładu przestrzennego. Jednocze�nie, uwzgl�dnienie w 
typologiach i wzornikach obiektów o ró�nym standardzie i funkcji, obiektów 
ponadstandardowych oraz warunków lokalizacji obiektów niezwykłych, pozwala na unikni�cie 
schematyczno�ci w projektowaniu architektonicznym. 

Powrót do si�gaj�cych �redniowiecza, dobrych tradycji harmonijnego formowania miast 
przez lokalne uregulowania prawne, powinien przebiega� równocze�nie z integracj� wspólnot 
miejskich opart� na ponownym u�wiadomieniu wspólnych interesów.842 Prawne regulacje 
urbanistyczne s� podstaw� sztuki projektowania miast, która odpowiada na potrzeby 
bezpiecze�stwa, pi�kna, kontaktów mi�dzyludzkich, oraz ci�głej poprawy jako�ci �ycia w 
drodze swobodnej wymiany towarów i usług.843 

W celu wprowadzenia inspirowanych tradycj� budynków do kompozycji 
urbanistycznych o tradycyjnym charakterze, współcze�ni projektanci mog� posłu�y� si� 
modernistyczno-biurokratyczn� praktyk� planistyczn�, polegaj�c� na tworzeniu przepisów 
budowlanych, przekształcaj�c j� w nowy j�zyk opisu form urbanistycznych. Stanowi on 
narz�dzie obrazowania zasad, które kształtuj�, na równorz�dnych warunkach, wn�trza miejskie i 
poszczególne budynki.844 

Skodyfikowane przepisy (The Codes)845 to seria dokumentów zabezpieczaj�cych 
wła�ciw� realizacj� projektu urbanistycznego, na któr� składaj� si� zasady kształtowania 
zabudowy: 
• regulacje urbanistyczne - kontroluj�ce te aspekty projektowe budynków prywatnych, które 

odnosz� si� bezpo�rednio do kształtu przestrzeni publicznych. 
• regulacje architektoniczne - kontroluj�ce rodzaj materiałów, technik konstrukcyjnych i 

ukształtowa� (w mie�cie nie posiadaj�cym własnych tradycji i naturalnej ró�norodno�ci 
zach�caj� do jej wprowadzania, zabezpieczaj�c równocze�nie harmonijno�� kontrastów). 

Kompletne opracowanie urbanistyczne zawiera tak�e inne dokumenty okre�laj�ce 
projektowany kształt wn�trz miejskich: 
• sie� komunikacji pieszej (Pedestrian Network), jako uzupełnienie systemu dróg i chodników, 

zło�ona jest ze �cie�ek prowadzonych przez place i parki oraz z tras przebiegaj�cych przez 
całe miasto. 

• przekroje, profile ulic (Street Sections) przedstawiaj� ich charakter w zale�no�ci od funkcji 
komunikacyjnych i proporcje odpowiadaj�ce kompozycji przestrzennej miasta, linie 
zabudowy, szeroko�ci chodników, rozmieszczenie urz�dze� technicznych, szeregów drzew i 
innych ro�lin.846 

                                                           
840 Przykłady takich działa� zawieraj�: M.Trieb, A.Markelin (red.), Hansestadt Lübeck… op.cit., M.Trieb, 
A.Markelin, Stadtbild… op.cit. 
841 O konieczno�ci tworzenia dla zabudowy �ródmiejskiej wytycznych urbanistycznych o takim charakterze pisał ju� 
w 1950 roku W.Gierałtowski, �l�skie miasta owalnicowe [w:] Architektura 3/4 1950, s.95. 
842 Słowo civitas, u�ywane przez dwunastowiecznych kronikarzy miast północnej Italii, okre�la zarówno miasto jak 
i wspólnot� miejsk�. Wg H.Manikowska, �redniowieczne miasta… op.cit. s.260. 
843 Por. ibidem, s.261-262; tak�e: Cz.Bielecki, op.cit. s.13. 
844 Wg V.Scully, Jr. op.cit. s.17. 
845 Terminy i wyszczególnienie wg W.Lennertz, Town-Making Fundamentals… op.cit. s.22. 
846 Podstaw� opracowa� projektowych dla ulic Madrytu s� m.in. dwa zbiory zalece�: studium z zakresu analizy 
urbanistycznej, po�wi�cone typologii przekrojów poprzecznych ulic tego miasta (Tipologia de calles de Madrid) i 
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• plan regulacyjny (The Regulating Plan) okre�la dla przestrzeni miejskiej typy budynków 
sprzyjaj�ce ich integracji funkcjonalnej i fizycznej. 

• rozmieszczenie budynków i placów publicznych (Public Buildings and Squares) okre�la 
równomierny układ i opraw� miejsc nieformalnej i zorganizowanej aktywno�ci lokalnych 
społeczno�ci oraz krajobrazow� rol� obiektów publicznych, zamykaj�cych kompozycje 
wn�trz.847 

Powy�sze przepisy zostały zastosowane i sprawdzone dla miasta Seaside. W 
pó�niejszych projektach i realizacjach, A.Duany i E.Plater-Zyberk wypracowali uniwersaln�, 
standardow� list� dokumentów regulacyjnych. Uzupełnili j� o przepisy krajobrazowe (The 
Landscape Regulation), które okre�laj� typy ro�linno�ci wła�ciwe dla ulic, placów i parków; 
odpowiednie dla charakteru ka�dego z tych 
typów przestrzeni. Wybór jest ograniczony, ale 
paradoksalnie, celem dokładnego okre�lania 
mo�liwych do wprowadzenia gatunków, jest 
osi�gni�cie efektu naturalno�ci szaty ro�linnej. 
Z nielicznymi wyj�tkami preferowane s� 
bowiem gatunki lokalne.848 

Przy podejmowaniu interwencji 
architektonicznych w obr�bie istniej�cych 
struktur urbanistycznych, dla ochrony lub 
wzbogacenia warto�ci przestrzeni publicznych i 
krajobrazu miejskiego, mo�liwe jest 
ograniczenie dopuszczalnych form i �rodków 
wyrazu wył�cznie do nosz�cych cechy lokalne.  

Il.67. Blois, ulica starego miasta (1978). Elewacje nowych 
obiektów komercyjnych w parterze ulicy kontrastuj� z 
zabytkowymi formami na wy�szych kondygnacjach. Nast�puje 
wyrane rozwarstwienie i brak ci�gło�ci w kształtowaniu formy 
wn�trza. A.Basista, Opowie�ci budynków, s.370-371. 

Badania ikonograficzne i inwentary-
zacje stanowi� podstaw� tworzenia typologii 
oraz waloryzacji historycznej i funkcjonalnej 
archetypów zabudowy. Umo�liwia ona 
tworzenie szkicowych, otwartych projektów 
składaj�cych si� na wzornik, czyli przewodnik 
dla projektantów, poradnik architektoniczny, który umo�liwiaj�c działania autorskie w 
konkretnych sytuacjach, zagwarantuje zgodno�� utworu z kontekstem urbanistycznym. 
Skuteczno�� takiego działania wynika zazwyczaj z przyj�cia wzorników jako obligatoryjnych 
zał�czników do planów zagospodarowania przestrzennego.849 

Obecnie w Polsce, dla ochrony zespołów miejskich pod jurysdykcj� konserwatorsk�, 
istotn� rol� odgrywaj� przepisy Ustawy o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami, 850 cz�sto 
niewykorzystywane w stopniu wystarczaj�cym dla ochrony zespołów zabudowy. 

                                                                                                                                                                                             
zalecenia urbanistyczne w zakresie projektowania ulic (Recomendaciones para el diseño del vario en el Plan 
General de Ordenación Urbana de Madrid). W.Wicher, op.cit. s.356. 
847 Por. A.Duany, E.Plater-Zyberk: Towns… op.cit. s.48, rys.48. 
848 W.Lennertz, The Codes [w:] A.Duany, E.Plater-Zyberk: Towns… op.cit. s.96. 
849 Wzorcowy projekt stref ochrony konserwatorskiej, wytycznych urbanistycznych i wzornika architektury lokalnej 
dla Janowca nad Wisł�, autorstwa A.Böhma, W.Kosi�skiego i K.Ku�nierza opisany jest w: W.Kosi�ski, 
Kształtowanie krajobrazu kulturowego… op.cit. s.266-282. 
850 Z dnia 23 lipca 2003. 



 187 

Ustawa o ochronie dóbr kultury obejmuje weryfikacj� projektów nowych obiektów 
kubaturowych zlokalizowanych w strefach ochronnych i reguluje zagadnienia zwi�zane z 
odnow� substancji istniej�cej. Jej wad� jest brak dostosowania przepisów funkcjonuj�cych od 
1962 roku do przemian własno�ciowych i gospodarki rynkowej oraz dwojakie traktowanie 
obiektów: wpisanych do ewidencji zabytków - bez sankcji konserwatorskich i wpisanych do 
rejestru zabytków - z sankcjami.  

Ustawa o ochronie �rodowiska, w art.73, b�d�cym aktem normatywnym w dziedzinie 
budownictwa, zakazuje wznoszenia obiektów mog�cych wpływa� negatywnie na warto�� 
szczególnie atrakcyjnych krajobrazów. Ustawa Prawo Budowlane z 1994 roku, w art.4 nakazuje 
dostosowanie formy budynku do otoczenia, ale ten artykuł nie jest obudowany normatywnymi 
aktami wykonawczymi.  

Brak prawnego ogniwa po�redniego pomi�dzy planem miejscowym a projektem 
budynku mo�na uzupełni� pracami studialnymi lub czytelnymi wizualizacjami oddaj�cymi 
kontekst opisywanych przestrzeni. Takie opracowania mog� by� bardzo pomocne w procesie 
inwestycyjnym. Wydaje si�, �e dla ochrony warto�ciowych kompozycji wn�trz miejskich, a 
tak�e dla zrównowa�enia działa� kreacyjnych w przestrzeni miejskiej, istotne znaczenie mog� 
mie� graficzne uj�cia widokowe z naniesionymi informacjami dotycz�cymi waloryzacji i 
wytycznymi projektowymi. Tak opracowane perspektywy wn�trz mog� stanowi� wa�ne dla 
odnowy i kształtowania krajobrazu kulturowego uzupełnienie planu i rysowanych przepisów 
miejscowych.851  

Wzrasta znaczenie Ustawy Prawo budowlane obejmuj�cej zespoły kubaturowe. Dla 
zespolonych przedsi�wzi��, jak rewaloryzacja zespołu budynków lub pierzei, mo�na tworzy� 
projekty budowlane w postaci planów realizacyjnych w skali urbanistyczno-architektonicznej.  

W pa�stwach o wysokiej kulturze prawnej wypracowano jednoznaczne przepisy 
dotycz�ce ochrony �rodowiska przestrzennego i zabytków. Najtrudniejsza dla legislacji okazała 
si� ochrona pi�kna krajobrazu. Po orzeczeniu S�du Najwy�szego USA z 1954 roku, 
stwierdzaj�cego mo�liwo�� podejmowania decyzji prawnych w sprawach dotycz�cych zdrowia i 
pi�kna, rozwini�to ide� standardów krajobrazowych. Opracowywane s� zbiory przepisów 
okre�laj�cych intensywno��, wysoko��, skal� zabudowy, artykulacj� elewacji, kolorystyk�, 
detale, kompozycje zieleni itp. Tworzenie standardów jest okazj� do zanalizowania cech 
lokalnego krajobrazu, które bez wzgl�du na warto�ci historyczne i przyrodnicze uzyskuj� status 
społecznej akceptacji. Po przej�ciu procedury zatwierdzaj�cej, standardy staj� si� cz��ci� prawa 
lokalnego i w przypadkach naruszania warto�ci krajobrazu mog� uzasadnia� ewentualne prawne 
ograniczenia swobód prywatnych wła�cicieli terenów.852 

Przedmiotem zainteresowania władz municypalnych powinna by� równowaga mi�dzy 
ilo�ci� przestrzeni prywatnych i przestrzeni wspólnych. Warto�ci� publiczn� jest zarówno 
infrastruktura komunalna jak i miejsca szczególnie atrakcyjne ze wzgl�du na funkcj� społeczn�, 
jako �rodowisko kontaktów mi�dzyludzkich.853 Do takich miejsc nale�� sekwencje wn�trz 
urbanistycznych i ograniczonych terenów zieleni, daj�ce przemienno�� dozna�, odpowiadaj�ce 
na zmienne potrzeby u�ytkowników, tak�e potrzeby estetyczne. 

Wobec stale niewystarczaj�cych �rodków publicznych, najwa�niejsze jest ich wła�ciwe 
rozdysponowanie. Słu�y temu okre�lenie priorytetów i rekomendacji dla podejmowania 
wła�ciwych zada�.854 Podniesienie efektywno�ci wydawania pa�stwowych, miejskich, 

                                                           
851 J.Bogdanowski, WZÓR 2. Projekt standardowego… op.cit. 
852 A.Böhm, Architektura krajobrazu… op.cit. s.128-129. Autor opisuje wybrane instrumenty kształtowania 
krajobrazu, tak�e krajobrazu miejskiego, wypracowane w Stanach Zjednoczonych, które wykazuj� �cisłe 
powi�zanie bada� naukowych z demokratycznym prawodawstwem i zasadami obowi�zuj�cymi w gospodarce 
rynkowej. Ibidem, s.129-133. 
853 N.Cohen, op.cit. passim. 
854 S.Latour, Z.Paszkowski, Strategie konserwatorskie… op.cit. s.27. 
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społecznych i prywatnych �rodków, przekłada si� na efekty działa� konserwatorskich i 
architektonicznych, podnosz�cych warto�� wn�trz urbanistycznych.855 

Władza miejscowa powinna promowa� działania inwestycyjne w obszarze przestrzeni 
publicznych. Jednocze�nie, wspólnie z regionalnymi słu�bami konserwatorskimi, 
stowarzyszeniami, organizacjami pozarz�dowymi, powinna przybli�a� inwestorom kontekst ich 
przyszłych realizacji, tłumaczy� zasadno�� ogranicze� konserwatorskich a tak�e szanse 
wykorzystania chronionych warto�ci do podwy�szenia jako�ci, estetyki oraz podniesienia 
komercyjnej warto�ci i spodziewanej opłacalno�ci inwestycji. Na znaczenie prywatnej własno�ci 
i przedsi�biorczo�ci dla podnoszenia jako�ci historycznych przestrzeni publicznych zwraca 
uwag� Andrzej Kadłuczka, w oparciu o przykład starego Krakowa.856 Dla ochrony substancji 
zabytkowej, jej utrzymania i zarz�dzania, istotna jest zarówno integracja z krajobrazem 
kulturowym, jak te� z krajobrazem ekonomicznym.857 

„Nie ulega w�tpliwo�ci, �e półwiecze 
komunistycznych rz�dów było dla Krakowa 
nieszcz��ciem porównywalnym w efektach z 
austriack� okupacj�.” J.Sepioł, Zasoby 
kulturowe ziemi krakowskiej… op.cit. s.56. 

Il.68. Zdegradowana społecznie, politycznie i 
ekonomicznie ul.Szeroka w Krakowie, histo-
ryczne centrum oppidum Judeorum, u schyłku 
lat 1970. 

ródło: A.Bujak, Krakowskie pejza�e, Kraków 
1980, s.166. 

Il.69. Ul. Szeroka w 2003 r. - obecnie jedno z 
najpopularniejszych wn�trz publicznych 
Krakowa. 
ródło: www.jewishfestival. 

Godna zastosowania dla 
wn�trz miejskich zasada value by 
design opiera si� na zało�eniu, �e 
obiekt lepiej zaprojektowany i 
zrealizowany według projektu 
zyskuje na warto�ci oraz przynosi 
wi�ksze dochody z działalno�ci 
komercyjnej.858 Narz�dziami 
weryfikacji takiego zało�enia 
mo�e by� analiza nakładów i 
zysków CBA oraz ocena jako�ci 
budynków w procesie 
eksploatacji POE. 

Przypadki działa� nie-
kontrolowanych, samowolnych, 
dora�nie komercyjnych, przypo-
minaj� o konieczno�ci doskona-
lenia działa� administracyjnych, 
opartych o usprawnione proce-
dury kodeksowe. Podstawowym 
zadaniem urz�dów i słu�b kontrolnych oraz konserwatorskich jest pomoc w wyborze i w 
realizacji optymalnych rozwi�za� architektonicznych, udzielana inwestorom, których kapitał 
anga�owany w obiekty prywatne, powinien równocze�nie podnosi� warto�� przestrzeni 

                                                           
855 Por. ibidem, s.71. 
856 A.Kadłuczka, Ochrona Zabytków Krakowa… op.cit. s.69. 
857 A.Kadłuczka, Aktualne problemy teorii i praktyki… op.cit. s.18. 
858 Value By Design… op.cit. passim. 
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publicznych. Podobn�, słu�ebn� lub edukacyjn� rol� spełniaj� wła�ciwe instytucje obywatelskie, 
stowarzyszenia i fundacje. 

Przy wprowadzaniu w obszar miasta historycznego obiektów nale��cych do 
ponadnarodowych koncernów i korporacji, preferuj�cych zwykle zunifikowane formy 
architektoniczne, najistotniejsze jest zachowanie skali zgodnej z otoczeniem, dobre wpisanie w 
tkank� urbanistyczn� i rze�b� terenu, a w nast�pnej kolejno�ci próby nawi�zania stylistycznego 
do form lokalnych. W oparciu o szczegółowe akty prawne i dialog, mo�na przekona� inwestora 
do znacz�cych odst�pstw od zasad strategii marketingowej, nawet o zasi�gu globalnym, je�eli 
zaproponowane przez projektanta w zgodzie z wytycznymi konserwatorskimi formy b�d� 
przekonuj�ce i atrakcyjnie wpisane w kontekst plastyczny otoczenia.859 

Trudna do przecenienia jest jako�� relacji pomi�dzy inwestorem a urz�dnikiem, 
stoj�cym z zało�enia na stra�y warto�ci krajobrazu miejskiego. Ochrona i wzbogacanie 
przestrzeni wymagaj� personalnego zaanga�owania osób pełni�cych wła�ciwe urz�dy, twórców i 
konserwatorów. 

Mi�dzynarodowe prawodawstwo, oparte na filozofii ochrony wspólnego dziedzictwa 
kulturowego oraz zalecenia w dziedzinie ochrony zabytków architektury, urbanistyki i 
krajobrazu, s� przenoszone na grunt polski przez KBWE, działalno�� UNESCO i Polskiego 
Komitetu Narodowego ICOMOS.860 Wa�nym etapem tworzenia wspólnej strategii ochrony dóbr 
kultury w ostatnich latach była Mi�dzynarodowa Konferencja Konserwatorska Kraków 2000, 
zako�czona podpisaniem Karty Krakowskiej 2000. 

3.8.4. SPOSÓB PREZENTACJI PROJEKTÓW 

Kształt wi�kszo�ci budynków w mie�cie wpływa na wygl�d wn�trz publicznych, 
dlatego planowane realizacje ciesz� si� zwykle powszechnym zainteresowaniem. „Ju� od czasów 
najdawniejszych architektom zale�ało na takim sporz�dzaniu projektu, aby ka�dy przeci�tny 
człowiek mógł zrozumie� i oceni� warto�� dzieła architektonicznego przeznaczonego do 
realizacji.”861 Humanizacja architektury i szacunek dla jej roli społecznej wymaga doskonalenia 
sposobów prezentacji zało�e� architektonicznych i urbanistycznych w najpełniejszym zakresie, 
obejmuj�cym kompozycj� przestrzenn� projektowanych obiektów w ich najbli�szym otoczeniu i 
w relacji z krajobrazem. Przedstawienie projektu w ko�cowej fazie opracowania, poza 
sposobami realizacji programu funkcjonalnego, rozwi�zaniami konstrukcyjnymi i kalkulacj� 
ekonomiczn�, powinno wi�c zawiera� zrozumiał� prezentacj� kształtu plastycznego, czyli 
kompozycji brył w przestrzeni, z uwzgl�dnieniem warunków lokalizacji. 862 

Ka�dy obiekt architektoniczny wywiera istotny wpływ na warto�� estetyczn� otoczenia 
i mo�e wpływa� na czytelno�� kompozycji oraz logik� całej struktury urbanistycznej. 
Wizualizacja wn�trz miejskich powinna uwzgl�dnia� dalekie plany, zmienno�� punktów 

                                                           
859 Przykładem mo�e by� fasada i szyld reklamowy restauracji McDonald’s w Salzburgu, nawi�zuj�ce zgodnie do 
otoczenia. 
860 B.M.Pawlicki, Porównawcze metody… op.cit. s.258. 
861 P.Biega�ski, Architektura… op.cit. s.74. 
862 Przedstawienie projektu realizowano dawniej, podobnie jak dzisiaj, w formie rysunków i modeli. Znany jest 
przykład Palladia, który swój model przebudowy bazyliki w Vicenzy wystawił na widok publiczny. Tak�e inni 
twórcy nowo�ytni budowali makiety o du�ych rozmiarach, ze wszystkimi szczegółami dekoracji, co ułatwiało tak�e 
realizacj�, b�d�c wskazówk� dla budowniczych. W XIX wieku modele zast�piono przedstawieniami graficznymi a 
szczegółowo�� – walorami plastycznymi. Zwykle prezentowano uj�cie perspektywiczne, pozwalaj�ce na pokazanie 
form przestrzennych z jednego punktu patrzenia. Kolejne uproszczenie przekazu na pocz�tku XX wieku, które 
ograniczało plastyk� wi�kszo�ci prezentacji do rysunków rzutowych kre�lonych jedn� grubo�ci� linii, wynikało z 
przeniesienia nacisku z tre�ci estetycznych na te, które okre�laj� funkcje, konstrukcje i ekonomik� technologii. W 
skrajnych przypadkach sprowadzono kompozycj� architektoniczn� do racjonalnego planu, który mechanicznie 
przenoszono w trzeci wymiar. Ibidem, s.74-76. 
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obserwacji, czynn� i biern� ekspozycj� charakterystycznych miejsc i obiektów. Współczesna 
technologia pozwala na wirtualn� symulacj� istotnych ingerencji w krajobraz i plastycznych 
relacji zachodz�cych zarówno w bezpo�rednim s�siedztwie projektowanych obiektów 
architektonicznych jak te� pomi�dzy nimi a dalszym otoczeniem. Kadrowanie widoków we 
wn�trzach ułatwia zwykle wizualizacj�, dzi�ki znacznemu ograniczeniu ilo�ci obiektów w polu 
widzenia. 

Warsztat urbanisty, architekta krajobrazu, architekta i plastyka, którzy okre�laj� formy 
plastyczne sekwencji wn�trz miejskich, wymaga zrozumiało�ci przekazu ilustruj�cego 
wieloplanowo�� przestrzeni oraz uwzgl�dniaj�cego ruch i sekwencyjno�� dozna�. Takie 
opracowania znacznie usprawniaj� działania negocjacyjne, perswazyjne, dydaktyczne i 
promocyjne. 

Kształtowanie przyjaznego lub efektownego krajobrazu o tradycyjnym charakterze 
polega na konsekwentnym stosowaniu skodyfikowanych reguł, na realizacji zestawu 
jednoznacznie okre�lonych działa�. Typowa np. dla nurtu New Urbanism forma prezentacji 
projektów urbanistycznych zawiera jednak obok bardzo �cisłych, technicznych kodów, tak�e 
serie rysunków perspektywicznych zaskakuj�co sentymentalnych, przypominaj�cych 
widokówki.863 Ich pragmatyczny sens i dydaktyczna rola polega na ukazaniu jako�ci miejskiej 
przestrzeni, która jest spełnieniem marze� inwestorów, a któr� mo�na stworzy� w drodze 
racjonalnych działa� urbanistycznych. 

Dla twórczo�ci ponowoczesnej, w jej aspekcie socjologiczno-kulturowym, typowe jest 
podporz�dkowanie komercyjnym strategiom �rodków komunikowania i rynku sztuki.864 Dzi�ki 
niemu mo�na zdobywa� przychylno�� kapitału dla realizacji pewnych ideałów i archetypów 
kulturowych w kształtowaniu przestrzeni publicznych.865 Dydaktyczna rola dobrej prezentacji 
projektu polega tak�e na ukazaniu inwestorom o tradycjonalistycznych preferencjach ró�nicy 
pomi�dzy typow�, pospolit� i cz�sto trywialn� interpretacj� typów historycznych, a bardziej 
wyrafinowanymi, uwa�nie i krytycznie zdefiniowanymi formami, opartymi na klasycznych lub 
rodzimych wzorcach.866 

                                                           
863 A.Krieger, op.cit. s.13-14; por. P.Katz, The New Urbanism… op.cit. passim. 
864 Postmodernizm, Nowa… op.cit. passim. 
865 Ju� Daniel Burnham zwykł przekonywa� klientów, �e dobry projekt to dobry business. A.Krieger, op.cit. s.14. 
866 Ibidem, s.14. 
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VII. WNIOSKI 

VII.1. Z cz.1 „Idee: geneza, przemiany” 

• Kultura budowania i kształtowania otoczenia nie jest wyabstrahowana z ogólnych systemów 
�wiatopogl�dowych i kulturowych swojego obszaru czy �rodowiska, ale odzwierciedla 
sposób postrzegania �wiata, system wierze�, system wyobra�e�, struktur� społeczn�, 
organizacj� polityczn� i gospodarcz�. Dominuj�c� cech� naszych czasów wydaje si� by� 
rosn�ca dynamika wszystkich wyró�ników cywilizacyjnych, ich pomieszanie, zwi�zane 
cz�sto z utrat� wła�ciwego kontekstu. Niejako na przekór temu zjawisku, prawdziwe pi�kno 
odnajdujemy wci�� w otoczeniu posiadaj�cym spójny charakter kulturowy, ukształtowanym 
na miar� lokalnych społeczno�ci, ich potrzeb materialnych i duchowych, �wiadomo�ci 
historycznej i autentycznych, niezawy�onych ambicji.  

• W historii europejskiej urbanistyki mo�na prze�ledzi� ewolucyjne kształtowanie si� form 
przestrzeni publicznych o charakterze wn�trz. Krajobraz miejski był, przynajmniej od 
czasów wczesnego renesansu, tworzywem artystycznego kształtowania. Barokowa 
urbanistyka wzbogaciła praktyk� komponowania przestrzeni publicznych o tereny miejskiej 
zieleni. Wskutek rewolucji przemysłowej nast�pił niekontrolowany rozwój wielu metropolii, 
ale teoria projektowania miast zachowała ci�gło�� w dziedzinie kształtowania wspólnej 
przestrzeni, ograniczonej �cianami ci�głej zabudowy. Dopiero dwudziestowieczne 
planowanie przestrzenne wprowadziło nowy rodzaj koncentracji zabudowy, obcy tradycji 
budowania miast. Negatywne do�wiadczenia zwi�zane z segregacj� funkcji, lu�n� zabudow� 
i koncentracj� pionow� mieszkalnictwa, stały si� przyczyn� powrotu do wielu 
sprawdzonych zasad okre�laj�cych historyczne formy urbanistyczne. Pomimo rozwoju 
cywilizacyjnego i rozrastania si� wi�kszo�ci miast, wzorcem dla dobrego, nowoczesnego 
kształtowania wn�trz urbanistycznych pozostaj� struktury historyczne. Zasady 
wypracowane w dziedzinie estetyki drog� ewolucyjn� s� trwalsze ni� doktryny socjo-
funkcjonalne. 

• Projektowanie oderwane od tradycji, całkowicie zanurzone we współczesno�ci, oparte na 
nowych technologiach i trendach estetycznych, jest równie cenne, o ile nie ogranicza si� do 
mechanicznego powielania nowoczesnych wzorców, nie wi��e si� z destrukcj� 
historycznych kompozycji urbanistycznych lub warto�ciowej substancji architektonicznej, 
ale kreuje nowe warto�ci, now� tradycj�. Najwi�ksze niebezpiecze�stwo jest zwi�zane z 
budow� du�ych, bezstylowych lub pseudomodernistycznych obiektów. Zagro�enie dla 
historycznego krajobrazu miejskiego w skali wn�trz urbanistycznych polega na trudno�ci 
wpisania takich obiektów w struktur� oraz stylistyk� zabudowy istniej�cej. 

• Upodobanie do nowinek estetycznych i skłonno�� do ich zwalczania to sprzeczne tendencje 
dotycz�ce substancji miasta, stale wpływaj�ce na formowanie wn�trz publicznych o 
historycznym rodowodzie. Potrzeba zró�nicowania �rodowiska przestrzennego zwalnia 
projektantów z konieczno�ci jednoznacznego opowiadania si� po stronie jednej z nich. 
Spójno��, jednorodno�� i odpowiednio�� wydaj� si� by� najwa�niejszymi wyznacznikami 
stylu. Szacunek dla warto�ci historycznych nie wyklucza realizowania nowej, współczesnej 
estetyki, tak�e na zasadach dopełnienia lub wywa�onego kontrastu. 

• W małych o�rodkach najbezpieczniejsze s� ingerencje w skali architektonicznej oraz w skali 
urz�dze� terenowych i detali. Tam, gdzie kompozycja urbanistyczna jest nieczytelna, 
po��dane s� tak�e korekty struktur, zmierzaj�ce do tworzenia atrakcyjnych kompleksów 
wn�trz miejskich o działaniu aktywizuj�cym. Du�e o�rodki miejskie maj� zwykle wi�ksze 
zdolno�ci absorbowania działa� nowatorskich w ka�dej skali. 
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• Miasto jest �rodowiskiem masowego przekazu, wymiany informacji, warto�ci, pami�ci, 
tradycji, wielu cech kulturowych. Wra�enia zmysłowe wywołane form� plastyczn� 
miejskich przestrzeni publicznych nakładaj� si� na inne relacje �rodowiskowe, 
mi�dzyludzkie. Brak zgodno�ci tej formy z norm� kulturow� lub nieadekwatno�� formy 
wobec funkcji mo�e rodzi� frustracje. 

• Form� estetyczn� pomija si� cz�sto w planowaniu przestrzeni urbanistycznych z powodu jej 
zale�no�ci od gustów, trendów, upodoba�, czasem te� ze wzgl�du na jej rzekom� 
drugorz�dno�� wobec innych potrzeb. Tymczasem w projektowaniu na du�� skal�, 
zwłaszcza przestrzeni o charakterze publicznym, aspekty estetyczne, formalne, wra�eniowe, 
powinny mie� warto�� priorytetow�, podobnie jak przy tworzeniu pojedynczych obiektów 
architektonicznych. 

• W postromantycznej kulturze sztuki plastyczne zaj�ły uprzywilejowan� pozycj�, jako jedna 
z najwy�szych form aktywno�ci. Takie uprzywilejowanie jest niezgodne z tradycj� si�gaj�c� 
�ródeł naszej cywilizacji. By� mo�e st�d wynika powierzchowno�� i pozorno�� takiego 
uprzywilejowania. Ograniczenie roli sztuki do twórczo�ci „wysokiej”, elitarnej, powoduje 
jej zepchni�cie z głównych nurtów �ycia, oderwanie od zwi�zków z innymi dziedzinami 
ludzkiej aktywno�ci, narzucenie sztuce niepraktyczno�ci i nieu�yteczno�ci. Wyj�tek w takiej 
percepcji sztuki stanowi� niektóre dyscypliny projektowe, ale ich faktyczne oddziaływanie 
ogranicza si� zwykle do produktów i obiektów luksusowych, o najwy�szym standardzie i 
wysokiej cenie. Znaczenie estetyki jest w ten sposób zaw��one do funkcji 
reprezentacyjnych. Wydaje si�, �e skala wn�trza urbanistycznego mo�e by� wa�nym etapem 
w procesie rozszerzania zakresu obszarowego opracowa� plastycznych przy projektowaniu 
substancji miejskiej. 

• Wpływ estetyki miasta jako cało�ci na jako�� �ycia jego mieszka�ców w aspektach 
psychologicznych, społecznych i kulturowych jest niepodwa�alny. Kształt otaczaj�cej, 
obserwowanej przestrzeni determinuje sposób identyfikacji z otoczeniem, a po�rednio tak�e 
wpływa na poczucie wspólnoty mieszka�ców i wspólnoty ich interesów. Miasto mo�e by� 
te� przedmiotem dumy, poniewa� jego kształt odzwierciedla kondycj� społecze�stwa. Jest 
odbiciem kultury; stopnia zorganizowania i odpowiedzialno�ci. Jako �wiadectwo poziomu 
cywilizacyjnego, jako�� przestrzeni miejskiej mo�e promowa� dalszy rozwój miejskiej 
społeczno�ci. 

• Podnoszenie warto�ci przestrzeni publicznych w rozrastaj�cych si� miastach historycznych 
realizuje si� obecnie w drodze interwencji w istniej�c� ju� substancj� miejsk�, lub zabudow� 
o charakterze pocz�tkowym, niekompletnym albo szcz�tkowym. We wszystkich tych 
kra�cowo odmiennych przypadkach, poprawie jako�ci �ycia mieszka�ców ma słu�y� 
zwi�kszanie ilo�ci wn�trz publicznych, tworzenie przestrzeni o charakterze centralnym, 
zag�szczanie sieci ulic, pasa�y i atriów, urozmaicenia zabudowy monokulturowej i dzielenie 
obiektów wielkogabarytowych. Tempo urbanizacji nie sprzyja jednak idei Gesamtkunstwerk 
- racjonalnego, przemy�lanego, jednolitego dzieła sztuki urbanistycznej. 

VII.2. Z cz.2 „Zadania projektowe we wn�trzach urbanistycznych” 
• Je�li nasza wiedza i umiej�tno�ci b�d� wystarczaj�co rozległe, mo�e zaistnie� szansa 

�cisłego zdefiniowania warunków socjalnych, postaw mieszka�ców, frustracji wynikaj�cych 
z kształtu przestrzeni publicznych i nadziei, które si� z nimi wi��e. W efekcie, mo�emy 
zdoby� umiej�tno�� budowania przyjaznych miast albo elastycznych struktur 
przestrzennych o miejskim charakterze, łatwo dopasowuj�cych si� do potrzeb. 

• W odniesieniu do wn�trz miejskich, podstawowym kryterium projektowym powinien by� 
szacunek dla istniej�cych warto�ci. Ich kultywowaniu słu�y ochrona, konserwacja, 
rekonstrukcja oraz przekształcanie przez rekompozycj� lub bardziej swobodn� kontynuacj�. 
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Elementem kontynuacji, obok formy przestrzennej, plastycznej powinno by� nawi�zywanie 
do obyczajów i historycznego prawa miejskiego. 

• Zwi�zane m.in. z globalizacj� d��enia do okre�lania kulturowych to�samo�ci i 
regionalizmów, ł�cz� si� z potrzeb� sanacji ocalałych �ladów kultury miejskiej i zabudowy 
tradycyjnej. Takie działania nie powinny jednak przesłania� potrzeb socjalnych 
mieszka�ców miast, w tym rosn�cych potrzeb zwi�zanych z migracjami. Najbardziej 
efektywne społecznie i krajobrazowo mog� by� rozwi�zania, które nie b�d� sprowadzały si� 
do tworzenia odseparowanych skansenów obj�tych �cisł� ochron�, ale b�d� ł�czy� tradycj� 
ze współczesno�ci� w ró�nych proporcjach. 

• Sanacja historycznych wn�trz miejskich jest powszechnie akceptowana, przynosi cz�sto 
doskonałe rezultaty i mo�na �ałowa�, �e dotyczy zwykle tyko obiektów oraz zespołów o 
najwi�kszej warto�ci historycznej i architektonicznej. Prawdopodobnie, dopiero w 
zetkni�ciu ze zwyczajn�, u�ytkow� substancj� architektoniczn�, odnawianie wn�trz 
urbanistycznych stałoby si� sztuk� pełn�, wielodyscyplinarn�, wypracowuj�c� swoje style i 
tradycje, nieograniczaj�c� si� do zmian kosmetycznych. 

• Układ przestrzenny wn�trz miejskich i walory estetyczne poszczególnych form 
architektonicznych powinny uwzgl�dnia�, a nawet podkre�la� znaczenie miejsc, funkcje i 
status poszczególnych elementów przestrzeni, dawa� czytelne wskazówki co do sposobu ich 
u�ytkowania. 

• Mentalny obraz miejsca powstaje zarówno w �wiadomo�ci mieszka�ców, jak te� 
przypadkowych przechodniów i turystów. Jest on odzwierciedleniem roli społecznej 
miejsca, jego cech wyró�niaj�cych, pozycji w krajobrazie miasta i spontanicznych tendencji 
ewolucyjnych. Zawiera w sobie nie tylko form� przestrzenn�, estetyczn�, wizualn�, ale w 
równym stopniu charakter kulturowy wynikaj�cy z historii i aktualnych relacji ze 
�rodowiskiem. 

• Akceptacja kształtu wn�trza urbanistycznego zale�y od stosunku jego programu, zało�e� 
formalnych, estetycznych, do rzeczywistych oczekiwa� ludzi w ich aktywno�ci codziennej i 
w chwilach oderwania od codzienno�ci, czyli tak�e do potrzeb od�wi�tno�ci i wypoczynku. 
Ta relacja jest dynamiczna, wynika zarówno z bezpo�redniej percepcji wra�eniowej jak i 
prze�ycia wzbogaconego poznaniem kontekstu kulturowego. 

• Ulica lub plac powinny by� rozpatrywane jako fragmenty wi�kszej struktury, a formy 
plastyczne tych wn�trz powinny sprzyja� jej czytelno�ci. Wyj�tkiem mog� by� zacisza, 
zaułki, których warto�ci� jest osobno��, izolacja, tajemniczo��. Codzienn� potrzeb� jest 
natomiast poczucie ładu, harmonii i logiczny układ przestrzenny postaci miasta. 

• Dla mieszka�ca, obok ci�gło�ci przestrzeni, równie istotne mo�e by� poczucie ci�gło�ci 
czasu: relacji z przeszło�ci�, zakorzenienia, duchowego bezpiecze�stwa, a tak�e 
�wiadomo�� znaków zapowiadaj�cych zmiany w jego �rodowisku. Przyszło�� losów miasta, 
szanse zrównowa�onego rozwoju, s� okre�lane mi�dzy innymi przez mo�liwe do 
sprecyzowania parametry: 
� poziom ochrony �rodowiska naturalnego i zdrowia mieszka�ców 
� poziom ochrony i szacunku dla praw człowieka, w tym praw dotycz�cych fizycznego 

bezpiecze�stwa, rozwoju emocjonalnego, kulturowego, intelektualnego 
� ochron� komfortu psychicznego. 
O przyszło�ci miasta decyduje te� poziom jego zorganizowania: 
� struktura społeczna i ekonomiczna społecze�stwa 
� mo�liwo�ci wyrównywania szans rozwoju indywidualnego 
� mo�liwo�ci rozwoju struktur społecze�stwa obywatelskiego 
� szanse poprawy funkcjonalno�ci obejmuj�cej aktualne i przewidywane formy 

aktywno�ci 
� mo�liwo�ci rozwoju sieci komunikacyjnej 
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• Stopie� zorganizowania miasta powinien znale�� wyraz w jego kształcie plastycznym. 
Forma wn�trz miejskich mo�e pomaga� w rozpoznawaniu ich tre�ci u�ytkowej, roli 
poszczególnych elementów, obiektów, budynków; poło�enia obserwatora. Identyfikacja 
miejsca w du�ym stopniu zale�y od do�wiadcze�, opiera si� na skojarzeniach, 
wyobra�eniach, symbolach. Rozpoznanie (w warstwie wizualnej) ugruntowanych kulturowo 
schematów przestrzennych, formalnych, znaczeniowych miasta, kojarzonych z obiektami 
kluczowymi dla jego funkcjonowania, znacz�co ułatwia poruszanie si� po mie�cie i 
korzystanie z funkcji, jakie miasto oferuje. 

• Forma wizualna substancji architektonicznej mo�e, w miar� potrzeb, pełni� rol� poznawcz�, 
poprzez podkre�lanie charakteru miejsc, �ladów historii i aktualnej funkcji. Odpowiednio�� i 
wyrazisto�� formy wydaje si� postulatem oczywistym wobec obiektów o znaczeniu 
historycznym i roli zwi�zanej z turystyk�, ale powinna dotyczy� w równym stopniu 
budynków administracyjnych, handlowych, mieszkalnych czy przemysłowych. 

• Okazjonalny wystrój wn�trz publicznych mo�e odpowiada� na potrzeby kulturowe 
mieszka�ców i stanowi� zach�t� do organizowania si� i uczestnictwa w wa�nych 
wydarzeniach, zgromadzeniach zwi�zanych z �yciem duchowym, rekreacj�; sprzyjaj�cych 
powstawaniu wi�zi �rodowiskowych i zacie�nianiu si� lokalnych wspólnot. 

• Obecny kierunek rozwoju przemysłu, dystrybucji towarów, zarz�dzania, usług 
komunalnych, serwisowych, komunikacyjnych, obok niew�tpliwych korzy�ci, powodowa� 
mo�e post�puj�c� izolacj� mieszka�ców miast przez ograniczenie kontaktów 
mi�dzyludzkich lub ich anonimowo��. Z drugiej strony ro�nie znaczenie rekreacji, zwi�ksza 
si� zapotrzebowanie na atrakcyjne formy sp�dzania wolnego czasu. W tej dziedzinie mo�na 
szuka� szans na o�ywienie kontaktów społecznych i zapobieganie atomizacji społecze�stwa. 
Do zada� władz lokalnych powinna wi�c zalicza� si� poprawa jako�ci i powi�kszanie oferty 
przestrzeni publicznych o charakterze rekreacyjnym.  

• Historyczne struktury, kompozycje wn�trz publicznych i obiektów monumentalnych, s� 
wzorcem dla współczesnych działa� rewitalizacyjnych i podnosz�cych obszary 
zdegradowane do rangi przestrzeni miejskich. Nowa tradycja urbanistyczna wykorzystuje 
tereny poprzemysłowe do kreowania lokalnych centrów i tworzenia zło�onych struktur 
policentrycznych. 

• Estetyczna akceptacja form industrialnych zwi�ksza mo�liwo�ci kreowania nowych funkcji 
dla obiektów poprzemysłowych przy poszanowaniu kontekstu historycznego zabudowy. 
Zarówno zachowanie oryginalnych form architektonicznych dla nowych zastosowa� jak te� 
zestawianie ich z nowymi uzupełnieniami sprzyja poczuciu ci�gło�ci kulturowej, tradycji, 
zakorzenienia. Tworzenie wn�trz publicznych mo�e wi�c polega� na wykorzystaniu 
istniej�cej substancji postindustrialnej do kształtowania przestrzeni publicznych 
spełniaj�cych współczesne standardy. 

• Jako�� przestrzeni publicznych jest warto�ci� wspóln�, usankcjonowan� prawnie i 
kontrolowan� przez instytucje samorz�dowe. Wyraz plastyczny czy artystyczny powinien 
by� jednym z podstawowych kryteriów okre�lania tej jako�ci.  

• Wysoka jako�� przestrzeni miejskich, o której w znacznym stopniu decyduje estetyka 
ukształtowa�, jest czynnikiem pobudzaj�cym przedsi�wzi�cia o charakterze usługowym. 
Obok efektów ekonomicznych i awansu społecznego mieszka�ców, nast�pstwem 
podnoszenia standardów krajobrazowych mo�e by� zwi�kszenie �wiadomo�ci wspólnoty 
lokalnej (wskutek realnego poczucia wspólnoty interesów), łagodzenie obyczajów, potrzeba 
podnoszenia kultury osobistej. Wokół zainteresowa� i prac nad dalszym wzbogacaniem 
krajobrazu miejskiego mog� aktywizowa� si� cechy usługodawców z bran�y turystycznej, 
stowarzyszenia mieszka�ców, organizacje pozarz�dowe. Udział obywateli w procesie 
sporz�dzania planów, zwłaszcza miejscowych, który ma znaczenie fundamentalne dla 
demokracji lokalnej, intensyfikuje si� poprzez sonda� internetowy. 
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• Inwentaryzacja oraz monitoring struktur urbanistycznych i substancji architektonicznej o 
wybitnych walorach krajobrazowych mo�e wspomaga� działania promocyjne miast i 
miasteczek w skali krajowej i mi�dzynarodowej. 

VII.3. Z cz.3 „Narz�dzia projektowe” 
• Wiedza na temat organizacji miasta, jego historii i charakteru, ułatwia projektantowi wn�trz 

publicznych wła�ciwy dobór �rodków ekspresji, sposobów akcentowania form zgodnego z 
rol� poszczególnych obiektów i ogóln� strategi� rozwoju struktur miasta. 

• Poznanie schematów kulturowych mo�e pomaga� zarówno w poszukiwaniu form 
urbanistycznych podnosz�cych czytelno�� funkcji, jak te� podsuwa� sposoby optymalnego 
wykorzystania historycznych walorów przestrzeni wymagaj�cych odnowy. 

• Wa�n� pomoc� w projektowaniu odnawiaj�cym s� archiwa ikonograficzne, inwentaryzacje 
z natury, typologie, waloryzacje, przewodniki projektowe (ang. design guide), wzorniki 
otwarte lub precyzyjnie zdefiniowane dla konkretnej miejscowo�ci. Ich stosowanie mo�e 
przynie�� tak po��dan� spójno�� ukształtowa� architektonicznych we wn�trzach miejskich. 

• Inaczej nale�y oceni� praktyk� stosowania katalogów projektów gotowych, która mo�e 
sprawdza� si� w osiedlach i dzielnicach willowych, natomiast w zabudowie typowo 
miejskiej, pierzejowej, zró�nicowanie budowli jest naturalne i powinno by� ograniczane 
tylko w indywidualnie i �wiadomie wpasowanych w krajobraz kompozycjach, ze �ci�le 
okre�lonymi w skali całego wn�trza rytmami. 

• W praktyce projektowej oznacza to mo�liwo�� stosowania nawet silnych kontrastów, ale z 
pełn� �wiadomo�ci� słu��c� spójno�ci rozwijaj�cej si� kompozycji w sferze czysto 
plastycznej i ogólnokulturowej. Warto�ciowe opracowania projektowe tworzy si� w oparciu 
o wiedz� z zakresu historii, antropologii kultury, socjologii i kierunków pokrewnych. 
Stworzenie odpowiednich opracowa� z wybranych dziedzin nauk humanistycznych, 
wła�ciwych dla konkretnego zadania projektowego, wydaje si� równie istotne, jak studia 
nad topografi�, krajobrazem, własno�ciami gruntu i uwarunkowaniami technologicznymi. 

• Zakres ingerencji w form� danego wn�trza urbanistycznego mog� ogranicza� lub okre�la� 
decyzje administracyjne, bie��ca polityka socjalna, kulturowa, marketingowa lokalnych 
władz. Istotne wskazania powinny pochodzi� od instytucji społecznych, organizacji 
pozarz�dowych a tak�e z sonda�y opinii, bada� statystycznych, ankiet, przeprowadzanych 
zarówno w�ród mieszka�ców jak i w�ród przypadkowych przechodniów. 

• Przedsi�wzi�cia projektowe i realizacje dotycz�ce kształtu historycznych wn�trz miejskich 
wymagaj� twórczej synergii działa�; od planowania struktury i postaci urbanistycznej, 
poprzez elementy struktury, poszczególne wn�trza, formy architektoniczne, a� po 
projektowanie detali urbanistycznych i architektonicznych. Tworzenie zło�onych, 
sekwencyjnych kompozycji opiera si� na kooperacji twórczej, negocjacyjnej, konsultacjach 
z inwestorami, władzami i lokaln� społeczno�ci�. W skalach szczegółowych projekty 
wynikaj� bardziej bezpo�rednio z twórczej kreacji. 

• Ogólne zestawienie kryteriów wizualnych, tre�ci estetycznych, wygl�du wn�trz miejskich 
okre�lanych indywidualnie, mo�e posłu�y� za spis czynno�ci przygotowawczych do 
projektowania lub przewodnik dla szczegółowych studiów i bada�. Niektóre kryteria s� 
trudne do uchwycenia, precyzyjnego okre�lenia i usystematyzowania. Nie maj� zatem mocy 
wystarczaj�cej dla uzasadnienia decyzji dotycz�cych dobra publicznego. Inne, mo�liwe do 
czytelnego zdefiniowania, zasługuj�ce na powszechn� akceptacj�, powinny by� 
uwzgl�dniane w pracach projektowych i legislacyjnych. 

• W procesach składaj�cych si� z tak wielu ogniw uzale�nionych od stanu prawnego, 
struktury własno�ci i podziału kompetencji na szczeblu miasta, gminy i powiatu, wa�n� rol� 
mog� odegra� plany operacyjne i koordynacyjne. Otwarte projektowanie urbanistyczne, 
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tworzenie planów koordynacyjnych, mo�e sprzyja� aktywizacji i partycypacji społecznej. 
Działania prokrajobrazowe powinny by� traktowane przez władze gmin i powiatów wła�nie 
jako inwestycje aktywizuj�ce. Zadaniem administracji jest organizowanie konkursów 
wspieraj�cych i promuj�cych realizacje, które korzystnie kształtuj� to�samo�� o�rodków 
miejskich.  

• Opisane �rodki poznawcze mog� dopomóc w rozpoznaniu obecnej kondycji �rodowiska 
miejskiego, w postawieniu diagnozy; okre�leniu punktów wyj�cia, niektórych potrzeb oraz 
mo�liwych reakcji na proponowane zmiany. Nie daj� natomiast wyobra�enia o 
rzeczywistym odbiorze układu, który jeszcze nie zaistniał. Nie ma realnej mo�liwo�ci 
pełnego rozpoznania, przewidywania efektów psychologicznych i społecznych jakie 
przynios� ingerencje w przestrzenne i barwne ukształtowanie wn�trz miejskich.  

• Analizy wzbogacaj� warsztat projektowy ale w zasadzie nie przynosz� nowych idei, nie 
ukazuj� nowych mo�liwo�ci, w konsekwencji nie powinny zast�powa� kreatywnego, 
wolnego od obci��e� poszukiwania. Analiza słu�y podnoszeniu �wiadomo�ci projektowej; 
twórczo�� wymaga dodatkowego zaanga�owania intuicji, uruchomienia pod�wiadomo�ci 
dla uwra�liwienia i wzbogacenia percepcji zmysłowej. 

• Kiedy publiczna opinia i precyzyjne okre�lenie kryteriów wizualnych s� trudne do 
wyartykułowania, obci��one konwencjami lub niereprezentatywne, najlepszym, a nawet 
jedynym �ródłem informacji mo�e okaza� si� własne do�wiadczenie projektanta. 
Obserwacja zachowa�, �ledzenie obyczajów, indywidualne wra�enia zmysłowe 
uruchamiaj�ce skojarzenia, odniesienia, stanowi� zawsze dost�pne narz�dzia poznania 
szeroko rozumianego krajobrazu. 

• Je�eli działania w skali urbanistycznej sprowadzaj� si� do serii nieznacznych ingerencji, to 
kreacje w obr�bie pojedynczego wn�trza miejskiego mog� nosi� cechy eksperymentów, 
umo�liwiaj�cych tworzenie modeli działa� dla obszaru dzielnicy lub całego miasta. 

• Wielowymiarowe kształtowanie krajobrazu urbanistycznego powinno uwzgl�dnia� rodzaj 
spostrzegania dominuj�cy w danym wn�trzu lub sekwencji wn�trz. Zró�nicowanym formom 
obserwacji sprzyjaj� odpowiednie bod�ce wizualne i ich specyficzne nat��enie. Dla udanej 
kreacji przestrzeni wa�ne jest dostosowanie �rodków wyrazu do dominuj�cych w danym 
miejscu form aktywno�ci, uwzgl�dnienie subiektywnej percepcji czasu i zgromadzenie 
odpowiedniej ilo�ci bod�ców. 

• Doznania wizualne u�ytkowników wn�trz miejskich nie powinny pot�gowa� niekorzystnego 
działania innych czynników. Przeciwnie, powinny w miar� mo�liwo�ci łagodzi� percepcj� 
zjawisk obni�aj�cych komfort przebywania we wn�trzu np. czynników klimatycznych, 
hałasu, niedostatku lub nadmiaru �wiatła, braku lub natłoku bod�ców i informacji, nieładu, 
przesadnej sterylno�ci. Mo�liwy do zaakceptowania poziom tych zjawisk wynika po cz��ci 
ze struktury biologicznej człowieka, jest uwarunkowany kulturowo, zale�y od cech 
indywidualnych. Dla ka�dej społeczno�ci mo�na okre�li� przedziały akceptacji i braku 
tolerancji (negatywnej percepcji) poszczególnych czynników. 

• Wyznaczone przedziały tolerancji powinny by� na tyle szerokie, aby pozostawi� 
ró�norodno�� bod�ców, wra�e�, układów przestrzennych, daj�c� u�ytkownikom szans� 
wyboru najodpowiedniejszego �rodowiska aktywno�ci, odpowiadaj�cego ich 
indywidualnym preferencjom. Mo�liwo�� wyboru miejsca o okre�lonym charakterze jest 
warunkiem niezb�dnym dla ochrony wewn�trznego �rodowiska człowieka, jego rozwoju, 
zachowania wra�liwo�ci na warto�ci otoczenia. 

• Miejsca powinny mie� klarown� posta�, by� charakterystyczne, rozpoznawalne, zapadaj�ce 
w pami��. W du�ych zespołach zró�nicowanie nie mo�e by� zbyt zag�szczone i radykalne, 
ale ulica nie powinna wygl�da� dokładnie tak, jak inne ulice w okolicy. Kiedy najwa�niejsze 
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centra s� unikalne, pozostałe wn�trza mog� by� zró�nicowane subtelnie, odpowiednio do 
swojej roli i znaczenia. 

• Zró�nicowanie nie mo�e wynika� jedynie z warunków socjalnych, ekonomicznych. 
Rozrastanie si� miast i ich decentralizacja cz�sto poci�ga za sob� segregacj� grup 
społecznych, drastyczne zró�nicowanie poziomów �ycia i jako�ci przestrzeni. W interesie 
wszystkich mieszka�ców jest wyrównywanie, łagodzenie takiego zró�nicowania. Jest ono 
efektem rozwarstwienia społecze�stwa, ale mo�e go te� pogł�bia�, prowokuj�c migracje 
mi�dzy dzielnicami „dobrymi” i „złymi”. 

• W zapobieganiu niekontrolowanym zaburzeniom harmonii miejskiego krajobrazu pomocna 
mo�e by� obiektywna wizualizacja ilustruj�ca wieloplanowo�� przestrzeni oraz 
uwzgl�dniaj�ca ruch i sekwencyjno�� spostrzegania. Komputerowe wspomaganie procesów 
projektowych ułatwia procesy decyzyjne oraz dialog z inwestorami, urz�dami 
konserwatorów krajobrazu i zabytków. Współczesna technika dynamicznej wizualizacji 
mo�e znacznie usprawni� działania negocjacyjne, perswazyjne, dydaktyczne i promocyjne. 

VII.4. Wnioski ko	cowe 
• Wyniki bada� podsumowane powy�ej potwierdzaj� słuszno�� zało�e� składaj�cych si� na 

tez� pracy. Dbało�� o form� estetyczn� ka�dego projektu, który wpływa na kształt 
przestrzeni publicznej, jest powinno�ci� nie tylko wobec inwestora prywatnego lub 
publicznego, ale tak�e jest wyrazem szacunku dla społeczno�ci, jej dorobku materialnego, a 
cz�sto tak�e dla dziedzictwa historycznego.  

• Potrzeby estetyczne nie nale�� do najpilniejszych. Nie neguj�c trafno�ci tego spostrze�enia 
mo�na z pewno�ci� stwierdzi�, �e odpowied� na najpilniejsze potrzeby w dziedzinie 
architektury (lub wła�ciwie budownictwa, je�eli chodzi wył�cznie o zaspokojenie potrzeb 
materialnych) pomijaj�ca warto�ci estetyczne, mo�na uzna� za marnotrawstwo �rodków 
zainwestowanych w przedsi�wzi�cia budowlane i inwestycji społecze�stwa w kształcenie 
architektów. 

• Kryteria odbioru i oceny jako�ci plastycznej �rodowiska miejskiego s� uwarunkowane 
społecznie, historycznie, kulturowo, wynikaj� te� z cech i upodoba� indywidualnych. 
Zadaniem projektanta pracuj�cego nad zmian� wizerunku wn�trza miejskiego jest 
znalezienie spójnego programu estetycznego, który spotka si� z przychylno�ci� lokalnej 
społeczno�ci nie gro��c wewn�trznymi konfliktami i sporami. Preferencje estetyczne 
wybranej grupy mog� zosta� uznane za obowi�zuj�cy standard, tymczasem zawsze istniej� 
znacz�ce ró�nice w postrzeganiu i ocenie form wizualnych pomi�dzy ró�nymi 
u�ytkownikami przestrzeni miejskiej, reprezentuj�cymi cały przekrój społeczno�ci. 
Architekci, twórcy, reprezentuj� najcz��ciej grup� o specjalnym statucie, wykształceniu, 
obyciu, wra�liwo�ci, temperamencie. Ich oceny, czy propozycje estetyczne, niew�tpliwie 
wyrafinowane, mog� by� niezrozumiałe dla szerokiego kr�gu odbiorców i w efekcie 
odrzucone. 

• Uzyskanie zgodno�ci form wn�trza publicznego z norm� kulturow� mo�e wymaga� 
szczegółowych bada� tradycji architektoniczno-budowlanych, w miar� potrzeb 
poszerzonych o dziedziny humanistyczne zajmuj�ce si� potrzebami poszczególnych 
mieszka�ców i całych społeczno�ci. 

• Warto�� projektanta odpowiadaj�cego na zamówienie społeczne le�y w jego umiej�tno�ci 
kreowania rozwi�za�, propozycji, poszerzaniu kr�gów mo�liwo�ci a nie w ustalaniu 
kryteriów czy wydawaniu s�dów. Kryteria wynikaj� z szeroko rozumianych potrzeb, 
okre�lanych indywidualnie dla ka�dego wn�trza. Poło�enie nacisku na wybrane potrzeby 
sprzyja okre�leniu charakteru, klimatu kulturowego, specyfiki miejsca. Wobec braku 
precyzyjnych modeli psychologicznych otoczenia nie nale�y lekcewa�y� opinii �rodowisk 



 198 

twórczych, profesjonalnych analiz, opracowa� naukowych, ale tak�e głosów 
indywidualnych, dotycz�cych bezpo�rednio formy przestrzennej, plastycznej i relacji 
�rodowiskowych w obszarze miejskiej zabudowy. 

• Dzi�ki wł�czeniu warto�ci humanistycznych w dziedzin� opracowa� urbanistyczno-
architektonicznych, racjonalizacja procesów twórczych nie zagra�a lecz sprzyja kreowaniu 
pi�kna, które jest nieprzemijaj�c� potrzeb�. Swobodna kreacja zrównowa�ona stosowno�ci� 
mo�e wnie�� do miejskiego krajobrazu witalno�� i ład. 

• Projektowanie wn�trz publicznych jest sztuk� wymagaj�c� szerokiej wiedzy, stale 
pogł�bianej w drodze naukowej, badawczej analizy. Wymaga przenikliwo�ci w ocenie stanu 
wyj�ciowego i kreatywno�ci w działaniach. Forma wizualna jest jednym z parametrów 
dzieła architektonicznego, ale dla architekta powinien by� to parametr o wiod�cym 
znaczeniu, spinaj�cy rozwi�zania u�ytkowe i techniczne, pozostaj�cy z nimi w �cisłym 
zwi�zku, zale�no�ci. Projektowanie przestrzeni miejskich jest zazwyczaj cz��ci� 
długotrwałego procesu ewolucji form u�ytkowych. Inicjuje ten proces lub wł�cza si� w 
niego odpowiadaj�c na bie��ce potrzeby i oczekiwania. 

• Sensem pracy architekta nad kształtem wn�trza miejskiego jest uj�cie substancji miejskiej, 
w �wietle tych potrzeb, w formy o mo�liwie najwy�szej jako�ci estetycznej, w zgodzie lub 
w harmonijnej relacji z otaczaj�cym krajobrazem. Znajomo�� warunków lokalnych, w�ród 
nich podło�a kulturowego, tradycji, kontekstu historycznego, z drugiej strony aktualnych 
standardów, trendów, technologii, daje swobod� w wyborze kierunków twórczych 
poszukiwa�. Kreacja artystyczna wn�trza miejskiego oparta na obserwacji, wiedzy i 
analizie, wariantowanie rozwi�za� godz�ce wymagania inwestora, warunki 
zagospodarowania i inne regulacje prawne dotycz�ce inwestycji, mog� doprowadzi� do 
wizji optymalnej maj�cej znamiona dzieła sztuki. 
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